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lc niemafz pewnieyfżego 

z nauki Oycow Świętych, nad to, że powi- 

Źa 54 nien każdy Chrześćianin mieć wielką ućći- 
KAES wość diá ftowa Bożego, i z pilnośćią w Pi- 
à) (imie ofobliwie Swiętym, fzukać fpofobow do 
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rą rożność miedzy kśięgami tak {więtymi, ktore nie fą iednakie 
do wyrozumienia, lubo fą iednako fwięte. A tak rozumieli, że Hi- 
ftorie ktore nam opowiadaią żyćia Patriarchow, i owych cudoz 
wnych Swiętych, ktorzy mieli miłość Apoftolską , tak wielo lát 
przed Apoftołami mogli naylepiey wzbudźić pobożność nafzę, i 
nauczyć nas przez przykłady proporcyonaine do Światła nay - 
mnieyfzych wiernych, Dla tegoć Swięty Bazyli powiedział: że 
Pifmo Święte, opifuiąc nam żyćie pierwfzych Świętych, tak wie- 
lo żywych Obrazow wyfławia , abyśmy z nich brali naukę, do 
prowadzenia żyćia nafzego. Cbryfoftom S, tymże duchem ucząc 
owieczki fwoie iakim fpofobem żyć maią po Chrześćlańsku wy- 
kłada im w kazaniach fwoich kśieęgi Rodzaiu i S, Ambroży na- 
pifał pigkne owe traktaty, o żyćlu nayprzednieyfzych Patryar= 
chow, chcąc zawftydzić Chrześćian, że mniey naśladują Chry- 

A2 ftufa 
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ftufa, lubo widząc żyćie, 1 fmierć rego, tak dobrze w Ewange- 
liey opifane, niżeli owi ktorzy tak wielowiekow żyli przed nim, 
i gdy cała źiemia otoczona była ćietmnośćiami., bezbożnośćią, 
1 bałwochwalłwem .. 

Naśladuiąc tedy tych Swiętych Doktorow zebrane tu żyćia 
tychżefamych Świętych, ktorych ták obfzernie chwalą, i uczy- 
nilo fig krotkie zebranie całey Hifiotyey fłarego , I nowego 
Teftamentu. Reprefentuią fię kroćiufzeńko tak iednak. że {ię 
nie nie zapomniało coby mogło porufzyć dufzę, i do nabożeń 2 
ftwa pobudzić. Ażeby tym lepiey fię wfzytkim wygodziło , na 
końcu każdego rozdziału przydaie fię wykład z Qycow fwigtych 
wźięty, na naukę Chrześćian wińkimkolwiek ftanie, i wiakiey 
„kolwiek zoftaią condiciey, 

Nietrudna rzecz będźie uznać tey pracy moiey pożytek, gdy 
fię kto trochę applikować będźie do czytania; Znaydą tu cudo- 
wne przykłady Krolowie i Xiążęta ktorzy rządzą Pańftwami, Pas 
fter ze Kośćielni Panu Bogu poświęcone, i na końiec wfzyfcy kto- 
rzy chcą żyć po Chrześćiańsku, i w matżeńftwie na fwiećie, Z 
ktoremi żywoty fwiętych fłarego teftamentu, tym wiekfzą maią 
proporcyą, im w ten czas barziey nie znanotylko czyfłość mał- 
żeńftwa i Wdow, chwała panieńftwa będąc zachowana do no- 
wego prawa. Dla czego Święty Grzegorz Papież mowi: że wy- 
dzieć i znaleść w Patryarchach możemy doskonałe, wfzelkiey 
cnoty imodelufze. Abel uczy nas niewinnośći, Enoch czyfłośći 
ferca, Noe ftateczney fprawiedliwośći, Abrźham doskonałego 
pofłufzeńftwa, Izaak czyftośći wmałżeńftwie, likub ftatecznośći w 
pracach , Iozef zapomnienia uraż, Moyzefz łaskawośći prze 
wko 
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wko maywiękfzytn rebellizantom, Job ćierpliwośći niezwyćiężo- 
ney w naywiękfzymm utrdpienia ftopniu. Gdy ktoczyta Pilmo S. 
fame, nie ieft tak rzecz wfzytkim łacna, aby wyćiągnąć mogli 
nauki do zbudowania ztych fwiętych dźieiow. Tu zaś śnadno 
znayduie ie do każdey Hiftorycy applikowane, i zpilnośćią w 
Doktorąch Kośćielnych wyfzukanew. 

Chćiałem zrazu położyć wfzytkie fłowa tych fwiętych Do- 
ktorow wyraznemi literami, ale że częfto fą długie, zdało mi się 
rzecz bydź potrzebnieyfza, obferwuiąc krotkość żywą, przykła- 
daiąc ich tylko do difzkurfu hiftorycznego. Nie zapominaiąsię 
jednak terminy ich eflencyalne, i wyraża się z pilnośćią (Ens; 1 
myśl ich, lubo się cźafem fiowa skracaią. 

Te reflexie Doktorow Kośćielnych nad przykładami, i ffo- 
wami Pilma, tym fą potrzebniey (ze, im nas lepicy uczą że w tey 
okazyey naybarziey się ftárali o to, aby nam odkryć. i poka- 
zać tym żywiey naywiękfze prawdy, S. Auguftin mowi do fwo- 
ich owieczek: Gdy iefteśmy, miedzy wami, znoślemzy was bár- 
ziey, aniżeli możemy. Ale kiedy znayduiemy się na mieyfcu 
twiętym, i kiedy wam tłumaczemy Kśięgi Boskie, ieżeli ta prá- 
wda zda się wam mocna, potrzeba tłumaczenia Pifmá, wyma - 
wia nafzę wolność; z ktorą wam tłumaczemy to, co Bog opo- 
wiedźiał. leżeli ftowo Boskie wzbudza w was podźiwienie, 1 ia się 
mu pewnie dźiwuie. Słyfzę tak iako 1 wy grożby iego, i mowiąc 
do was to, co was do boiaźni przyprowadza, fam także pewnic> 
drzę.  Znaleść się tu może, że w Hiftoriey w Pifmie (więtym o~ 
pifaney mogły się opuśćić iakie okolicznośći , ale wiedźieć trze» 
ba, że to zebranie ieit krotkie, w ktorym opuśćić sig muśl wielo 
A3 rzeczy 
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rzeczy, te tylko ofobliwie wipominaiąc okolicznośći, do kto- 
tych Qycowie fwięći naybárziey wiązali refłexie fwoie pełne» 
zbudowania, bo ten był cel, i ofobliwy tey pracy koniec, 

Na końcu tey Kśiąfzki przydśie się Krotka chronologia, 
na ktorą gdy czytelnik czafem rzući oczy, bez trudnośći znay- 
dźie porządek czáfi, i náftępowánie iednych podrugichhiftoriach. 

Mam nadźieię w Panu Bogu, że czytaiąc tę Kśiąfzkę, uczy- 
ni się iakakolwiek impreflya na fercu tych, ktorzy naywięklzy 
znabożeńftwa biorą pośiłek. Ponieważ jedna prawda tak naspo- 
rufzyć nigdy nie może, jako kiedy Bog fam w fwoim uczy nas 
iey Pifmie; i kiedy Doktorowie fwięći peni duch4 Boskiego od- 
krywaią nam tę drogę do nieb4, ktora ieft utárta przykładem a 
fwiętych w ftarym prawie, ktora jeft zapieczętowaną krwią fu- 
mego Chryfłuk w nowym... 

W nagrodę zaś pracy moiey, profzę czytelnika o weftchnie- 

nie do Boga, aby ta prawdą ktorá się opowiada infzym, 

ná fercu Authora była wyryfowana». 
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W Yprowadza Bog z niczego Niebo i Ziemię, i wfześćiu(Jcy: I. 
dniach napełniwfzy ią ozdobami , napełnia ftworze- 
niami roznem1, 
Hcąc BOG wyciągnąć zniczego fwiat, i cokol- 
wiek w nim ieft zamkniętego, od tego zaczął» Rok pier- 
że wywiodł materyą nieułożoną, ćiemną , bezwizy iwia- 
porządku „ i tey pięknośći ktora się pokazała Ą: REŻ 
po tym. Pifino S. wyraża, że to wielkie dzieło w fześćiUpiem Chry 
dniach, Bog zniczego wyprowadził. Pierwfzego dnia fufowem. 
po ftworzeniu nieba i źiemi rozkazał, aby się pokazało 44: 
światło. Drugiego dnia wywiodł firmament, ktoremu 
dał imię nieba, Trzećiego dnia oddźielił żiemię fuchą 
od wod, ktore były znią zmięfzane, złączył te wfzyt- 
kie, a dał im imię morza. Rozkazał potym, aby wy- 
dała z siebie źlemia wfzelkie źioła i owoce, 4 wnich że- 
by się znaydowały źiarna dla pomnożenia się każdego 
wfwoim rodzaiu. Czwartego dnia pokazał Bog te dwa 
wielkie i iaśne ćiała ktore lą na niebie: Słońce, aby rzą- 
dźiło dniem, i Księżyć, aby prezydował nocy porufze - 
niem fwoim, rządząc biegiem, czafem, latami , miesią- 
camii dnińmi. Wywiodł rakże i gwiazdy , ktore przy- 
wiązał do firmamentu, aby świećiły wnocy. Dnia pią- 
tego pofzedł Bog od ftworzenia nieczułego, dotego kto- 
re ieft żyiące i dufzę maiące. Naypierwfze były wody; 
z ktorych wywiodł ryby żyiące i ruchaiące się, a wy- 
wiodł bez liczby rożnych rodzajow i wielkośći , rozka- 
zawízy im, aby rofty i pomnażały się, Do ftworzenia> 
ryb 
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Gen:1. ryb przydałBog i ptafłtwo, wyćlągnąwizy ie Z morza, 


i fiworzywfzy tegoż dnia, rozkazutąc im, aby napełni- 
ły powietrze. Szoftego dnia; rozkazał Bog źiemi, aby 
wywodźiła nie iuż drzewa i latorośle, ińko była zaczęła, 
alezwierze żyiące rożnych rodzaiow , Chciał iefzcze 
"tworzyć tegoż dnia Człowieka, á to dźieło było ofłaz 
tnie i naydoskonalfze z iego czynow. i dla ktorego 
wfżytko uczynił, bo tylko ieden człowiek miedzy tak 
wielo ftworzenia tak pięknego znayduie fię ktory może 
znać i kochać fvego ftworzyćiela. Poprzeftał fwoiey ro- 
boty Bog dnia fiodmego, i dla tego go poświęćił na za- 
wfze. Nie mowi nic o Aniołach Moyzefż, opifuiąc ftwo- 
rzenie (wiata , ale Oycowie fwięći rozumieią, że w teno 
czas ftworzeni byli, kiedy Bog rzekł owe fłowa: Niech 
się ftanie światło, Dla czego Auguftyn S. rozumie, że 
ten rożdźiał ktory uczynił Bog, światła od Ćiemnośći 
znaczył oddźielenie się dobrych Aniołow od czartow,, 
Chcąc Bog od pierwfzego początku fwiatá, i w naygod. 
nieyfzych ftworzeniach pokazać, że ći nie mogą bydź 
fzczęśliwi, ktorzy się oddźieldią od niego, że na iákikol- 
wiek ftopień wielkości i fławy wynieśle się ftworzenie, 
musi i powinno mu bydź poddane, i że zepchnie znay- 
wyfzfzego fzczęśćia w ofłatnią mizeryą i nędzę tych, 
ktorzy, fą niewdźięcznymi, i ktorzy fobie famym przy- 
pifuią to, co zfzczodrobliwey iego odbierdią' ręki, A já- 
ko dał nam modeluf i przykład wieczny nieoderwaney 
w Aniołach (więtych wietnośći, ktorąmeśmy mu powin- 
niy 
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ni; chćjał także; aby rak ćięfzki upadek, tak niewy Gen: r. 
mowna kárá rak ftrafzna mizerya, na ktorą skazał re- 
bellizuiących Aniołow; była głosem uftawicznie wu: 
fach nafzych brzmiącym , że Bog fprzećrwia się, 1 
fpycha pyfznych, a daie łaskę fwoię pokornym». 
Stworzywłzy Bog cziowieka , ofadza go w ráiu Ziemskim ; i zakazuie 
mu; aby mie pożywał owocu, z drzewa umieiętnośći dobrego, i zlego. 
Yprowadźiwfzy Bog z niczego niebo, źiemię , i 
morze, 1 chcąc dać światu iednego Pana , ftwo* Przed na- 
rzywfzy człowieka ną wyobrażenie i podobieńftwo sienny 
fwoie, i natchńąwfzy go żyćlem; ofadźił go w delika- DPR ; 
tnym raiu, ktory fam zafzczepił, i w ktorym znaydo- 
wały się wfzelkie drzewa, i do (maku, 1 do widoku. 
W pośrzodku tego ráiu było drzewonazwane drzewo 
żywota, drugie drzewo nazywało się drzewem umicię- 
tnośći dobrego 1 złego. Oladzaiąc Bog człowieka w rá- 
iu, aby się tam zabawił ( mowi Pifmo ) i plnował-go;; 
chciał dać mu fpofob.do pokazania iego wierność! i 
do wyświadczenia Authorowi iłnośći fwoiey, tego, ŻE 
z chęćią mieć chćiał dependencyą wfzelką od Boga; iá- 
ko od fwego Pan4, wyznałąc wdźięczność za wfzytko 
to, cokolwiek miał od niego. Dla czegoprzykazał mu 
rzecz w fobie fłufzną, a do wykonania-barzo łacną: 
Pożywayże drzew wfzytkich ktore widźi(z w ram, ale 
się nie tykay, drzewa umieigtnośći dobregoi złego; 
bo tegoż momentu gdy się go dotchniefz., śmier'ią 
utnrzefz. Sprowadźił potym przed Adama wfzytkie 
zwierzęta; ktoreftworzył, aby im dał nazwyska. Co 
Adam ' 
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en: 1. Adamuczynił, mianuiąc każde takim imieniem, kto: | 
re znaczyło naturę i przyzwoitośći wfzelkich beftyi. 
Ale że Adám był lam, i nie miał kompaniey, ktorá- 
by mu była proporcionalna, uśpił go fnem, ktoremu 
Pifmo.S. daie imię zachwycenia; a kiedy ipal, wyćią- 
gnął iednę kość zboku iego, a to mieyfce napełnił 
mię(em. Uformowawfzy Bog białogłowę z teyże ko- 
śći z Adama wyćiągniońey, przyprowadźił ią przed 
niego, ktorą obaczywfzy Adam, rzekł: o to kość z 
moich kośći, i ćiało z mego ćiała. | że na potym w 
biegu wfzytkich wiekow porzući człowiek Oycá i 
Mackę,aby przywiązał się dożony,iztegodwoygAnie | 
będzie. tylko iedno ćiało. Pokázał Bog oczywiśćie || 
w pierwfzym Adamie to, co miało nierychło potym 
pokazać się w drugim, i Qycowie Ss. uczą nas, że ten 
fen Adama był figurą IEzufa Chryfłufa na Krzyżu 
fpiącego: bo w ten czas uformowany ieft Kośćioł przez 
Chryftufa, wodź i krew ktore z boku iego otwartego 
ćiekły , były źrzodłem, z kąd wypłynęły wfzytkie 
nafze fakramenta. $. ten oblubieniec opufzczaiąc nie 
‘jáko Qycą (wego w niebie, zfłąpił ná źiemię, wiąząc | 
się wiecznie z fwoią Oblubienicą, i uczyniwfzy nasgo- | 
dnymi złączenia się zfobą przez małżeńftwo do wyż 
rażenia trudne, mowi z nieodbitą prawdą o fwoim Ko- 
śćiele to, co mowił Adamo Ewie: otóż ćiało 2 mego 
ćiała, i kośći zmoich kośći. 
chi 7.  Ćzavt przez węża mowi do Ewy; i kuśi iz, aby śćiągnęfa rękę do 
zakazanego owocu x i aby pożywala go: upóda Ewa, i do upźdku tźkże 
przyprowadzź Adóma, - " Gdy, 
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Dy Adam i Ewa poczęli ćiefzyć się z delicyi rays- Gen: 7. 
kich; czart ktory iuż był upadł przez fwoię py- 
chę, i ktory zćierpieć nie mogł wiernośći tey dwoy- 
gá niewinnego fłworzenia, uważając że barzicy Bogu 
podlegli byli w ćiele z źiemi ulepionym, niżeli on w pie. 
niebie, i w godnośći natury duchowney : odważył się Chipufi, 
uderzyć nå nich, i zgubić w początku wfzytkichluż 4004. 
dźi, ktorzy z nich naftąpić mieli; Zażył do tego 8% 
węża naychytrzego ze wfzytkich beftyl, a rozumie- 
jąc że łacniey zwyćieży białogłowę, do niey się u- 
dał naypierwey, mowiąc: Czemuż BOG nie pozwo- 
lit wam zażywać ze wizytkich owocow tego Ogroż 
duż Ewa miafło tego coby była miała odrzucić ten 
'głos trućizną zarażony, coby go byłą nie ftuchała, 
ná pokdzanie Bogu wiernośći fwoiey, odpowiedźiałą 
temu na zdradę zawźiętremu, i rzekła: Mamy my 
wolność ieść ze wfzytkich drzew mieyfca tego, za- 
kázał nam tylko Bog, abyśmy nie tykali się owo- 
cu tego drzewa, dła boiaźni, żebyśmy nie pomarli. 
Znalafzfzy czart taką w niey łacność, śmiał upew- 
niać przećiwko wyraźnym ftowem Boskim; że z te- 
go nie będźie nic, ośmielił się nawet przypifać to za- 
kazanie Boskie nikczemney zazdrośći. Wie BOG 
( rzekł do niey ) że tegoż dnia, ktorego skofztuniećie 
tegoż owocu, otwarte będą oczy wafze, i fłaniećiesię 
jakoby Bogami. Dał4 się Ewa ofzukać tym zdradii- 
wym obietnicom, i zacząwizy upadać w fercu, do- 
B2 koń- 
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Gen: 3z.kończyła zguby fwoiey, uważáiąc z pilnośćą owo- 


woc, Kiedy miafto odwrocenia oczu, iáko od rzeczy 
ktora iey była zakazana, pátrzałá z gufłem nå to, co 
miło było iey wzrokowi, i niewątpiąc więcey że miał 
bydź także delikatny do fmaku, śćiągnęła ręką, zer- 
wała i iadła. I ták ( według Pilma ) grzech zaczął się 
na (wiećie przez białogłowę; bo zażywfzy fama tego 
owocu, dałą go i Adamowi, ktorego nie czart zdra- 
dźił przez obietnicę, ale się zmiękczył dla upodoba- 
nia, i nie miał tey mocy w Raiu, iśko to Qycowie 
święći uważaią: ktorą miał potym Job ná gnoju, po- 
nieważ Adám wolał nie fmućić żony fwoiey odmá- 
wiaiąc, niżeli się iey [przećiwić, aby był zofłał przy - 
wiązany do prawa Boskiego. Tenći to upadek, za 
ktorym pofzło i poydźre aż do skończenia {wiatáták 
Gięfzkie niefzczęśćie. Tenći to był grzech, ktorego 
Swięći nazywają niewymownym w (woiey wielkośći, 
ktory zabiia wfzytkie dźieći w Oycu, ktory czyni, 
że wfzyf(cy podlegámy śmierći i czartowi, w przod 
iefzcze niż się rodźiemy. Bo czart uczyniwfzy A- 
dama fwoim niewolnikiem , ma prawo ftufzne nad 
wfzytkiemi dźiećmi, ktore od niego pochodzą. TA 
głęboka rana pokazuie nam, że nie możemy dofta- 
tecznie uważyć łaski tego, ktory ią przyfzedł leczyć. 
Uftawiczny żal, ktory z tąd mieć powinniśmy, po- 
winien z ftrAchem odrzucać od nas wfzelkie pokufy 
szartowskie, ktory nie mogąc zapomnieć pierwfżych 
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fwoich fztuk, ktore mu się ták dobrze udały , fłara>Gen: 3. 
- się codźień, aby nam w tyśląc fpolokow wyperfwa - 
dował, że możemy niewinnie czynić to, co nam fam 
Bog zakazał. Ale jako Ewa doznała, że pogrozka» 
Boska był prawdźiwa, a obietnice czartowskie były 
fałfzywe! tak .my powinniśmy uznać, że te grożby 
ktorómi nas Bog teraz karze, fą arcy prawdźiwe „ a 
fałfzywe tłomaczenia, ktoremi ie czart kolorizuie, na 
olzukánie nafze fą zdradliwemi fztukámi, przez kto- 
re chce ofzukać dźieći, iako zdradźił ich Oycav. 
Wygania Bog Adima i Ewę z raiu po ich upźdku , i ofadzć Cheru- Ge; 3. 
binń u brńmy, aby im tím waniść nie pozwolił e 
] Padfzy Adam i Ewa w ták ćęfzki wyftępek, po- 
częli czuć pierwfzy skutek fwoiey winny widząc p,zed 


się nagiemy. Nagość ich nie pokazywała się przed- Chriftu- 
is (em Rok 


tym wniewinnośći ich, bo byli czyftemi w ten cza 
iáko Aniołowie, i ćiałolich doskonale było podległo 
duchowi, i dla tego poczęli się wftydźić zarąz po fwo- 
im upadku, i okrywali nagość fwoię liśćiami figo2 
wemi. Uftyfzawfzy potym głos Boga przechodzące- 
go się po raiu, miafto poćiechy, ktorą z tąd miewali 
przed tym, ućiekali od obecnośći iego, i kryli się, 
Zawołał Bog na Adama, i pytał się gdźieby był+ A 
on odpowiedźiał: że się bał pokázać przed nim, dla 
fwoiey nagośći: a Bog wyrzucając mu na aczy iego 
niepofłufzeńftwo, ktore mu odkryło nagość iego, wy- 
mówiał się skarząc się nieftychanie na żonę, że ona 

B3 ten 
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Gen: 5.ten mu owoc podatś; pytał Bog potym białogłowy, 


czemuby to uczyniła? a ona także winne dawała węż 
żowi. Ale Bog nie przyimuiąc tych wymowek wtak 
oczywiftym zgwałczeniu prawa, przeklął naprzod wę- 
ża, ktory był tego złego naypierwfzym authorem, 
i olądził go, aby się czołąśł po źiemi i nią się kdrz 
mił, opowiadając mu: że ják zdradźił ieduę biało - 
głowę, tak druga potym zetrze mu głowę. Opowie- 
dźiał potym dekret na tych dwoch winnych: skazu- 
iąc każdego z nich na taką káre, ktorą prawdźiwie 
aż do dnia dźiśieyfzego ćietpiemy. Rzekł do bia- 
łogłowi: że pomnoży iey ućiski, że rodźić będzie w 
bolu, i że będźie poddana męfzczyznie. Do Adama 
zaś rzekł: że, ponieważ bárziey fobieważył głos bia- 
tcygłowy, niżeli głos Boski, przeklęta będzie źieź 
mia, że dla niego wydawać będzie ćiernie i ofet, 
że pożywać będzie chlebź z potem czoła (wego , aż 
powroći do tey źiemi, z ktorey ieft wyćlągniony , 
Dat mu potym fzaty z skor bydlęcych żrobione, a 
przydaiąc żart do karania ftufznego, rzekł: A toż 
Adam ftat się iákoby ieden z nas, i zna teraz, co 
ieft dobre, a co złe; zabieżmyż temu, aby pożywa - 
iąc owocu żyćia, nie żył wiecznie. I dla tego wy- 
gnal go z raiu źiemskiego , i ofadźił przy bramie 
Cherubina z bronią ogniftą, aby ftrzegł drzewa ży - 
wota. I tak wyśli zowego mieyfca delicyi pełnego, 
nå płacz i niefłychaną mizeryą do tey źiemi, ktorą 
dla 
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dla nich nie miała tylko ćiernie, i na ktorey w ktorą Gen:3. 


kolwiek się ftronę obroćili nie znależli nic , tylko 
fmutne grzechow fwoich ślady. Przypominali fobie 
niewymowne fzczęśćie, w ktorym przedtym opły - 
wali, i dla ktorego byli ftworzeni, i uważali niefzczę- 
śćie , ktorego famiż byli przyczyną. Tá fmutna.» 
comparacya, ktorą nieskończenie lepiey uczynić mo- 
gli, niżeli my przez doświadczenie włafne, 1 to oŚświe- 
cenie ktore było wnich, a ktore wżadnym człowie- 
ku bydź nie może, głębokim żalem ferce ich napeł- 
niała. Wfpomnienie na ták wiele potomftwa, ktore 
od nich pochodźić miało, i ktorego ońiż fami byli 
zaboycami, przebiiało ferce, i ieżeli byli pierwfzemi 
grzechu authorami, byli także pierwfzymi pokuty 
przykładami i modelufzami, ktorą tak czynili że 
my tego poiąę żadnym fpotobem nie możemy. Ale 
o tym mało Pifino S. mowi, dla tego. abyśmy nie 
rozumieli, że poświęcenie wyfzło z tegoż źrzodła > 
z ktorego wyfzedł i grzech. Wfzyfcy ludźie fą nie 
skończenie obowiązani Zbawićielowi, ktory napra- 
wił to niefzczęśćie tak pożytecznym fpofobem, że 
Kośćioł nazywać teraz może grzech Adama, grze- 
chem potrzebnym, i iego wyftępek, wyfłępkiem fzczę- 
śliwym. I tać tylko Myśl przyfzłey naprawy, była 
jedyną pociechą w bolach i utrapieniach Adamowi 
i Ewie>, p 

_ Zazdzofzezze Kaim Ablowi bratu fwemu, wyprowadźa go w pole, 
iśkoby nő przechadzkę , le den 


BĄ(16) 5 
Gim:-q. | Eden z żałofnych skutkow grzechu Adamowego, 
była śmierć (yna iego Ablá. Nie mogąc czart u- 
kontentować się gubiąc człowieka ná dufzy , chćtał 

iefzcze ruinować go i ná ćiele. Widząc że Abel fu- 

wę pa Żył Bogu wiernie, wzbudźił w (ereu Kaim4 brata ie- 
przedChri.gO wielką przećiwko iemu zazdrość. Abel będąc pa- 
ftufem. fterzem owiec. ofiarował Bogu cokolwiek miał nay- 
3872. lepfzego w trzodźie fwoiey , a Kaim ktory bawił się 
gofpodarftwem polnym, ofiarował mu owoce źiemi. 

Ale gdy Bog widźiał wfercu tego olłatniego zazdrość 

Ktorą był zdięty przećiwko bratu fvemu , brzydźił 

się ego ofiarą, a przećiwnytm fpolobem wdźięczna» 

mu była Ablowa. Im bárziey zaś pokazywał BOG 
upodobanie (woie w nim, tym więkfzą Kaim zapalo- 

ny był złośćią; i pokazała się na ten czas naypietw- 

{za figura, cosię potym dźiać miało w Kościele; gdzie 
obowiązani bydź mieli dobrzy do żyćia miedzy złe- 

mi, i da znofzenia ich złośći i niefprawiedliwośći , 
Chćiał Bog fam fłowem fwoim ugoić truózną zaz- 

drośći zarażone ferce, fpytał Kaima: co za melan= 

cholia trapiła go i fufzyłae bo ieżeli co dobrego czyz 

nił, odbierał nagrodę w urodzaiach i owocach żiem: 

skich; ieżeli co złego, grzech iego (amemu fzkodźi, 

nie należąc żadnym fpofobem do kogo infzego. Ale 
Grzegorz S: uważa barzo dobrze; że i ftowo Boskie" 

nic nie pomaga dufzom zazdrośćią zapałonym; i że 

to nayprzednieyfze iekarftwo , ktore uzdrawia wfżyt- 


kiecho- 
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kie choroby , tę tym bźrziey pomnaża. Paflfya> Gca: 


Kaimá przećiwko bratu iego tym więkfza była, lubo 
w nim nic nie znaydował, tylko wfzytko dobre. I 
zinyśliw(zy przed nim chęć do przechadzki, namo- 
wil go nå niç, mowiąc: Wynidźmy z tąd, i podźmy 
w pole; pofzedł zaraz Abel fpokoynie, będąc aż nad 
to do dobrego skłonnym, żeby był mogł imagino- 
wać fobie tak ćięfzki i zapamiętały gniew w fwoim 
braćie. Ale kiedy obadway oddaleli się w pole, pod- 
niofł się Kaim przećiwko niemu, i zabił go. Zaboy 
ten nie otworzył mu oczy, i gdy go BOG fpytał, 
gdźie sie obraca Abel, śmiało mu odpowiedźiał: że 
o nim niewie, i że nie ieft ftrożem brata (wego. A- 
le BOG chóiał wtym pierwfzym przykładźie krwi 
niefłufznie wylaney dać naukę na wfzytkie wieki 
przyfzłe, że będzie sig mśćił za niewinnych, nie- 
ftulznie przez braći fwoich prześladowanych: wyrzu- 
éil żywo, i furowo ganił grzech ten, ktory popełnił 
Kaim, mowiąc: że głos krwi brata iego podnośił się 
aż do nieba. Proteftował się, że będzie przeklęty na 
źiemi, ktorą ręka iego zmazóła niewinną Abla krwią, 
i że będzie wygnańcem i tułaczem przez całe fwoie 
żyćie. Qycowie fwięći brali zawfze śmierć Abla za 
figurę śmierći JEzusa Chryftusá , i za Chrześćiany 
prześladowane przez fwoich braći, Dźiwowali się, że 
Kaim będąc naypierwizym Adama fynem, ten uczy- 
nił początek, itak zły dał przykład wfzytkim tym, 

G co po 


i dał FR) 

Gen: 4.co po nim haftąpili, ucząc ich, że ieżeli nie boią się 

Boga, lękać się przynaymniey powinni, aby nie naz 

śladowali zazdrośći i nienawiśći Káimá prześladuiąc 

fwoich braći, ponieważ ftaną się zaboycami w fercach 

włafnych przez famę nienawiść, iáko mowi Apoltoł: 

lubo ręki fwoiey nie zmaczaią wich krwi. I ieżeli (ą 

prawdźiwemi Chryftusą: Uczniami, obawiać się nie» 

-bedą na tym fwiećie, ani prześladowania, ani nie- 

fprawiedliwośći, bo iako mowi S, Grzegorz : że ten 

zbrania się bydź Ablem, ktory niechce znośić nie- 
nawiśći i złośći Kaimá. 

w a a Lirene 

mu, aby zrobił Korśbia. 

„Rok fwia. | Enże zły duch ktory wzbudźił Kaima, aby za- 

tá, 1536, - bił brata (wego, bez zwłoki zmazał całą źiemię 

pred aazo-tyśjąCEM rożnych wyfłępkow rodzaiem. Im więcey 

Chritufk, pomanażało się ludźi na żiemi „ tym więkfza złość 

2468. pokazywała się na fwiećie, i ledwo co umarł Adam, 

a ćięfzka potomkow iego złość ták wźięła gorę, że 

iey Bog więcey nie mogł znośić. Patrzał z głębo - 

kim żalem ( iako mowi Pifmo ) na ludźi, ktorzy nie 

myślili o niczym dobrym , i doyrzeć nie mogł w 

nich naymnieyfzego znaku dźieła fvego. Załował że 

tworzył człowiek, ktory fzpećił źiemię {wemi grze- 

chami, miafło tego, żeby był według końca ftworze- 

nia (wego był i chwałą, i ofobliwą ozdobą. Przedsię 


wźiął 
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wźiął tedy wykorzenić ludźi, 1 z nimi wfzytkie beftye Gez: 6. 


Ziemskie, ktore nieińko zarażone były ich wyftępka- 
ni. Ale wtym potopie grzechow znalazł się ieden 
fprawiedliwy, ktory się utrzyinał w niewinnośći. Zna- 
lazł łaskę u Pand Noe, 1 wten czas gdy Bog nay- 
barziey gniewał się na (wiat, on iakoby był media- 
torem, według flow Pifmó; i był naznaczony aby zu- 
pełney całego fwiata zabiegł zgubie. Deklarował mu 
tedy Bog: że się rezolwował skarać źiemię przez uni- 
verlalny potop, ale gdy go znalazł fprawiedliwy m>, 
chćiał go oddalić od ukarania infzych ludźi, iako się 
on oddalił od ich złośći. Rozkazał mu tedy, aby 


zrobił Korábia, i naznączył mu wyraźnie wfzytkę Rok fyia- 


miarę i proporcyą iako zrobiony bydź miał, aby w 


r 


tasi 556. 
przedChrie 


tedy gdy cząs miał zbliżać się potopu, wfzedł weń fufem,. 


z całym domem fwoim , i uwolnił oftatek zwierząt, 
Uczynił wfzytko to Noe. co Bog kazał; z pilnośćią 
wielką budował tego Kordbia przez lát fto, czego nie 
uważali ludźie, lubo wiedźieli przyczynę dla czegoż 
o budowano, ani myśleli o poprawie grzechow fwo- 
ich. Co było według Chryfłusa figurą niedbania 
Chcześćiańskiego, ktorzy wiedzą niefzczęśćije ktorem 
Bog grożi na fądźie fwoim, a pofłaremu nie poprawuż 
jąc się w wyftępkach fwoich, przyidą na ten niefzczę- 
śliwy czás, że takaż kara Boska na nich nafłąpi, iá- 
kiey doznali owi źli ludźie pod czs potopu. Bog kto- 
„ry bez żalu karać nie może ludźi, pokazuie zawiź> 
C2 Oczyź 
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Gen: 6.oczywifte dobroći fwoiey znaki, i w naywiękfzym_. 
gniewie, i dla tego przeftrzegał przed olłatnią ruiną 
tak wcześnie ludźi, aby był ich pobudźił do uprze- 
dzenia przez pokutę, tey kary tak ćięfzkiey. Toż 
czyni codźień, grożąc ludźiom furowością przyfzie- 
go fądu iwego, Jeżeli zaś nie będą uważać na te prze- 
ftrogi i pogrofzki, iako nie uważali na ten czas fam- 
ći wielka grzefzących lidźba nie przelzkodźi do fłu- 
fznego karania. Pokazuie oczywiśćie w tym potopie, 
że nie folguie grzefznikom, chodźby niemi cały fwiat 
był napełniony, i kiedy długo, albo dufamy nazbyt 
albo lekce fobie ważemy iego miłośierdzie, wpadá- 

f my na koniec w furowość iego fprawiedliwośći. 


Potop napełnia całą źiemię, famá tylko Arká uwśźlnia od niego 
Gen: 7. tych, ktorzy Z w niey zamknięći: 


(G DY czśs na zgubienie źiemi i oczyfzczenie iey 

i ze wfzytkich grzechow przez potop zbliżył się, 

r ów rozkazał Bog Noemu, aby nśpełnił Arkę wfzelkim 
przed naro. prowiantemi, 1 dla siebie z domem fwoim, 1 dla zwie- 
dzeniem rząt; ktore ordynował, aby tam wprowadźił. Rozka- 
a zał mu zamknąć tam fześć par z każdego zwierza 
czyfłego, a dwie tylko parze z tych, ktore były nie- 

czyfte. Gdy ten ordynans był wypełniony , wfzedł 

Noe do Arki zetrzemá fwemi fynámi, Semem, Chá- 

mem i Japhetem, z żoną fwoią, i trzema żonami íy- 

now fwoich; a gdy tam wefzli, powiadá Pifimo fwię- 

te; że Bog zamknął drzwi Arki po wierzchu. W ten 

że mo- 
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że moment wypłynęły wody z Nieba, i z wielkim Gem: 7. 


impetem napełniły źiemię, i gwałtowny barzo defzcz 
nie fzedł, ale lał przez dni i nocy czterdźieśći. Ten 
zaś defzcz ktory fzedł z Nieba w tak ftrafzney ob- 
fitośći, napełnił cały fwiat, okrył wlzytkę źiemię, i 
podniofły się wody nad wfzytkie wyfokośći piętnaz 
śćie łokćj, ftawizy się wyfzfzemi nad naywyfzfze go- 
ry. Wfzyfcy ludźie, wfzytkie zwierzęta źiemskie>, 
wfżytkie praftwo niebieskie poginęły w tey powodźi, 
i to cokolwiek żyćie miało, zaduśiło się w wodach, 
A gdy wfżelkie ftworzenie ták ginęło, Arka fama zbá- 
wila tych, ktorzy w niey byli zamknięći. Nie mo- 
gły iey wody potopu zatopić, i lubo zwielkim impe- 
tem rozlewały się na źlemi, przećięż nic nie fzkodźi- 
ty, i owfzem tym bárziey ią ku niebu podnoślły, Lu- 
dźie ktorzy przedty m ztego żartowali „ narzekali na 
głupftwo fwoie, i zgubá ktorey się fchronić nie mogli, 
tym im zdała się ćięfza, im lepiey mogli ią uprze- 
dźić, a tego nie uczynili. Oycowie fwięći konkludu- 
lą: że ta Arka była oczywifłą figurą Kośćioła, ktory 
jeft amą tą Arką, gdzie się może znaleść zbawienie, 
a kto wniey nie ief, zginie niepochybnie. Obferna 
wielkość tego Budynku, zgromadzenie wfzelkich ro- 
dzaiow czyftych i nieczyftych, znaczy rozległość Ko- 
ść:ołą przez całą źiemię powołanie tak wielu náro- 
dow 1 rożnych ludźi. i od siebie rożniących się iako 
w ipofobieżyćla, tak i w difłerencyey obyczaiow, kto. 

C3 rych 
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Gen: 7-rych Bog chcąc wfzytkich iudźi zbawić ) złączy w 


to mieyfce befpieczne, aby tam znaleźli podobneż 
zbawienie, a (chronili się podobnegoż potopu. Drze- 
wo i woda znaczą oczywiśćie dwie wielkie taiemni- 
ce: woda Chrzeft, ktory nas obmywa z grzechow, iá- 
kopotop oczyśćił (wiat z (woich obrzydliwośći, a drze- 
wo Krzyż Zbawićiela, ktory odkupił cały fwiat, i kto- 
ry ieft do tąd iedyną nadźieją Chrześćian, czekaią- 
cych zbawienia {wego od tey ceny nieofzacowaney, i 
nieskończoney. Tak się podobało Bogu, że pokazał 
figure Kośćioła fwego (więtego w tey -Arce fłużącey 
do poprawy, i odnowienia (wiata. A nie możemy do- 
ftateczney Bogu wyświadczyć wdźięcznośćj, że nam 
tam dopuśćił wniść, uwalniaiąc nas od potopu £ grzes 
chow i tych błędow, ktoremi cała napełniona ieft tie- 
mia. Muśiemyćsię i tu nieco bać, znayduią sie zgor- 
{zenia 1 niefzczęśćia, iako to uważają Qycowie $s. mo; 
że się znaleść iaka miefzanina we wnątrz, ale ztym 
wfzytkim nie żnaydźiefz gdzie indźiey zbawienia, i 
kogokolwiek nie widzifz wtey Arce, tak rozuiniey 
że pochybnie przez potop zginie”. 

Wye chodzi Noe z Arki » czyni ofiarę Bogu, ktora Bog przyimnuie 
m znie: i obiecnie, że nigdy nie EET kárać fwiatá potopem, po- 
kazuize na niebie Tencze ná znak tey prawdy obiecaney. 

, Atopioną wody całą trzymaiąc żiemie pržez dni 

‘fto piędźieśląt, wfpomniał fobie Bog na Noego i 
na tych, ktorzy z nim .pofpołu w Arce zamknięći by. 


l, 


530:;)58 


<fi. Spuśćił na źiemie wielki wiatr, ktory żmnieyfzać Genef: 


począł wody, i śiedm miesięcy po zaczęć:u potopu; cap. 9» 


odpoczęła fobie Arka na gorach Ormiańskich. W 
kilka ¢zálow potym Noe otworzył okno Arki, i po- 
flal kruká, ktory według Pifma będąc figurą grzefzz 
nika, niedbźł © to, aby się nazad powroćił do Arki. 
Ale gołębica, ktorą także Noe wyfłał, nie znalażfzy 
mieyfca, gdźieby była mogła noga iey odpocząć 
oprocz Arki, wroćiła się, a w śjedmi dni znowu wy- 
pufzczona, przyniofła Noemu w pysku fwoim gałąż 
skę oliwy źielońey „ ktora znaczyła poiednanie się 
Bogá z fwiarem, 1 koniec pomiły , ktorą fprawiedli - 
wość śćiągneła. Poznał Noe z tey gałąskiey źielo- 
ney; że iuż wody ufłąpiły: zdiął wierzch Arki, i oba- 
czył że cała źiemia iuż była ofchła, a odebrawfzy 
potym wyrażny ordynans Boski, wyfzedł i fam iwy- 


prowadźił żonę i dźieći > i wfzytko to co tam było z KE 
> z. . o ia< 
zamknięto: w rok potym iak tam wfzedł, ( bo przez ta, r657. 


tak długi czas trwał potop ) naypierwfza rzecz ktorąpr 
uczynił Noe wyfzedfzy z Arki, była ta: że wyfławił 
Ołtarz, ofiaruiąc Bogu ze wfzytkich zwierząt 1 pta- 
ftwa czyftego, ktore były w Arce; na wyznanie i od- 
wdźjęczenie protekcyey tak ofobliwey, w uńiwerfal- 
ney całego (wiata ruinie. Przyiął wdźięcznie Bog tę 
ofiarę, i obiecał nie złorzeczyć więcey źiemi, dla» 
grzechow ludzkich. Pobłogofławił Noemu, i iego 
dźiećiom, i rozkazał, aby pomnażali fwiat. Wzbu- 


dźił 


zed Chry 


ftufem 
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Genef. dźił we,wfzytkich zwierzach źiemskich bojaźń ich, 
cape 9. daiąc im nad zwierzętami moc doskonałą, i pozwa- 


laiąc im, aby ich pożywali, Czego do tych czás był 
nie pozwolił dawfzy ie na pokarm, iako przed tym u- 
czynił był z owocami i z źiołami źiemskiemi. Uczy- 
nił wieczny pokoy z Noem i iego dźiećmi, i chćiał, 
aby tencza na niebie była iakoby znakiem, ktora i- 
le razy się pokaże, wipomni fobie na te pacta, ktore z 
nimi zawarł, i nie dopuśći „ aby źiemię zalać wody 
miały. Iakoż dotrzymuie tego w skutku „i po tym 


pierwfzytm potopie nic podobnego nie pokazało sięna ` 


tiemi, lubo się znalazło ták wielo godnych potępie- 
nia wyftępkow. Ale obietnice Boskie f4 wierne: kons 
tentował się oczywiśćje skarać raz , aby pokazał, że 
może to uczynić zawfze, i że może wykorzenić ła- 
cno wfzytkich grzefznikow, lubo teraz tylko niewi- 
domym karze ich karaniem, Ta tencza ielt zadat- 
kiem iego przećlwko nam dobroći, i rozkazuie nam 
w Pifmie S, żebyśmy gdy ią obaczemy , błogofławi- 
li tego, ktory ią uczynił. Ale ubroń Boże, mowi S, 
Ambroży: abyśmy przez tę tencze niebieską, ktorą 
tu Pan ktadźieza znak zgody fwoiey zludźmi, rozu- 
mieć tylko mieli tę tencze , ktorą oczami fwemi wi- 
dźiemy pod czás defzczu. Tencza ta figurowała nam 
Kośćiot, ktory ieft iuż nieiako w niebie, i ktory ze» 
wizytkich ftron świeći, i pokazuie ná źiemi rożność 
fwoich kolorow; w pośrzodku ćiemnych chmur kto- 
re ią 


a tm... OBR alma: aa E tot. 


SACZ 
re ją otaczają. Te tak iaśne kolory, mowi ten Oćiec 
S: fą rożne łaski , ktore Bog rozlewa na tę niebieską 
oblubienicę, ktora wiernie wyznaie, Ze to wfzytko poź 
chodźi od Bopi, ktorego adornie iáko práwdźiwe fłoń- 
ce oświecaiąces ktory tenże fam Kośćioł czyni iaśnie- 
jącym woczac ch ludzkich, i ktory nie tylko ieft zna- 
kiem wiecznym, ale jelzcze ftaie się medyatorem po- 
jednánia się Boga z fwiatem.». 
Drugi Syn Noego Cham nasmiewa się z Oyca fwego, ściągi na 
się przekłzitwa. x 
GDY przekłęftwo Boskie oddaliło się od żiemi, a 
Noe z {wemi dźiećmi oddychał po niefzczęśćiach 
przefzłych, fpominaiąc fobie mitoślerdźia Boskie ktoz 
re mu we p> się rzecz pewna ktora pokazała 
oczywiśćie, jak ięfzkie zepfowanie człowiek4, iá- 
ko widok, ew wyr sieyfzego fądu, i kary Bo- 
skiey nie czyni go rozumaym, nie utrzymuie w fer- 
cu prawdźiwey fądow Boskich boiaźni. Zetrzech fy- 
now Noego; ktorzy ták cudownie zbawieni byli w 


Arce; i ktory raka Bog zachował aby przez nich napeł-. 


nił fwiat cały, znalazł się i eden, ktory zarobiwfzy na 
e zeklęftwo Oyca; śćrągnął na się przeklęftwo także 
Boskie, i ktory miafło te go coby by t miał bydź pier- 
wfzym fwiętey iakiey familiey , ftał sie początkiem.» 
niefzczęśliwey potomnośći, ná ktorą Bog nie miał, 
tylko z gniewem patrzyć, Bo wtenczas gdy S. czło- 
wiek Noe wytzedł z Arki, czytamy w Pilnie S, że 
D pilno- 


Genef. 
cap. p. 


Gen: 9, 


ES 26)88 


Gen: 9. pilnować i pracować około źiemi począł, a miedży 


infży mi robotami zalzczepił też i winaicg. A gdy zaz 
żył ziey owocuwi nópił siç, mie znaiąc iefzcze mocy 
wina, zagrzawfzy fobie mtocno głowy ulnął; a weśnie 
nicaależytym fpofobem, i wftydowi przećrwnym le- 
żal. Chant drugi Syn iego poftrzegfzy , miafło tego 
Coby był powinien uczynić, do czegó go skromność 
mądrego fyná pobudźić miała, wźiął to fobie przećie 
waym fpofobem za okázyą i materyą żartu, Nie 
kontentował się tym że się fam naśmiewał z Oycã; 
ale ielzcze chćlał, aby i drudzy lego braćia pomogli 
mu kompaniey ućiechy i tego wyliępku: pobiegł do 
nich opowiadśiąc i przyprowadzaiąc na to mieyfce; 
gdźie piańftwem zaśpiony leżał Oćjec. Ale Senr i 
Japhet nie pochwalili tey bróta fwego śmiałośći, i o> 
wfzemy płafzczami. się zarzućiw(zy odftąpili ; czego'o= 
budźiwiży się Noe gdy się dowiedźlał, gánił Chamo+ 
wi to, i tegoż momentu przeklinał go. Wrożył muy 
że będzie wiecznie fluga, flug braći fwoich;, przećiw= 
nym zaś fpofobem błogofławił Semowi i Japhetowi, 
obiecuiąc im długą i fzczęśliwą potomnośćna przy» 
fzie czaly. Hiftorla ta oczywiśćie uczy dźieći refpek- 
tu przećiwko rodźicom., ktorych fzanować Bog ká- 
że, 1 ukrywać ich'defekty 1eżeli ich maią, ani z nicht 
żartować fobie i śmiechow robić. A według fwięte: 
go Augultyná. ieft to pigkna nauká, abyśmy z rea 
fpcktem uważali, ińko wlzyfcy Chrześćanie powini 
roZ- 
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rożważać zniżenie i upokorzenie się Jezusa Chriftusa Gez: 9. 


prawdźiwego Qyca (wego, owe naśmiewiskó, ktore 
znoślł ná krzyżu. Owe obnażenia, a iako piańftwo 
tajemnice w fobie zawieraiąceNioego znaczyłow Chry 
ftusie skutek kilicha, ktory mu do pićia Oćiec jego 
przyfłał, i owoc ztey winnicy niewdźięczney , kte. 
rą on fam. zalzczej pił. A lubo nie znayduie się tak 
bczecny aalok. ktoryby oczywiśćie miał się na- 
śmiewać zupokorzenia i fłabośći Chry ftutowey, prze- 
ćięż ( mowi S. Auguftyn ) ći się naśmiewaią z niego, 
ktorzy nie fzanuią prawdy i flow iego. Gárdżiemy 
upokorzeniem iego, gdy fobie obieramy fpofob ży- 
ćia do nadętośći fwiata podobny. Naśmiewamy się 
z iego męki! iz iego krzyża, gdy żartujemy ztych, 
ktorzy ćierpią iśko członki iego ćiała , naśladuiąc 
iego Ćierpliwośći. 


Pyfzniludźie wyfławić chcą wieżą aż do niebź , przefźkadza Bog Genef. 
tey imprezie tåk ich pomię gfzawfzy ięzyki, źe ieden druiego nie rozumiał. 11:40 


po się rozmnażać dźieći Noego ná źiemi, i 
w krotkim czśsie ták wielka ich poczęła bydź lidz- 
bá, że nie mogąc mięfzkać ofpołu, umyślili oddalić 
OPO) BY 
się od siebie, i wrożne żiemi udać się częśći. Ale» 
przed tym oddałeniem się wźięli przed się imprezę , 
w ktorey pokázali OWA głupftwu fwemu prożność, 
Podźmy, mowił ieden do drugiego: zbuduymy mia- 
fto, i wyftawmy taką wieżą, ktorey by wyfokość pod- 
niofła się aż do nieba. Ta mniey rozumna intencya 
D2 dwie 


f 


EJ 


Genef. dwie miała przyczyny iednako prožne: pierwfza, aby 
1120.1mię (woie uczynili byli wieczne przez ták pyfzną 


fabrykę; druga, aby się bronić mogli Bogu, chodź- 
by chćtał drugi raz skarać fwiat potopem, ktory ro- 
zumiieli że im nie miał fzkodźić , iakby tylko były 
tey wieży dokończyli. Ale Bog ktory i na ten czśs 
pokazać chćiał, że przez pokorę iedyną podnieść się 
może prawdźiwie człowiek, i że barziey myślić powi- 
nien o tym, iakoby pokutą mogł zmiękczyć gniew 
Boski, a nie fzukać obrony w prożnych śułach prze: 
ćlwko iego pomiśćie. Zitąpił ná źiemię; mowi Pifimo: 
aby obóczył tę wieżą, ktorą budować zaczęli fynowie 
ludzcy, i żartuiąc z tak śmiefzney imprezy, rzekł: 
wfzyfcy ći ludźie ieden mowią ięzyk, i zdadzą się ták 
bydź upórtymi, że nie przefłaną dokończać co zaczę: 
l. Dla czego pomięfzam ich igzyk ták dalece; aby 
ieden drugiego mowiącego nie rozumiał; i w tenże 
moment (puśćił Bog. w igzyki ich taką konfuzyą, w 
fłowa taką mięfzamnę, że rzecz była im niepodobna; 
aby ieden drugiego zrozumiał, co ktory mowił. I tak 
musieli porzućić niedokończywfzy dźieła owego pro- 

żnośći, i oddalić się w rożne kráie. Co dało okazyą 

do nazwania tey wieży, wieżą Babilońską, to ieft wie- 

żą konfuzycy, a ten pyzy ynek był figurą we- 

dług S. Bernarda tego, co fwiat miał wc 
kach czynić w ktoi 
iako o tym, żeby 


m barziey, 
zu wyfoką 
wieżą 
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wieżą, żeby się affekurować przećiwko iego fprawie: Gezef. 
dliwośći, żeby się przećiwić iego wielkośći, bdrziey 11440. 
o tym myśląc, aby wieczną imienia (wego na źiemi 
zofławić pamiątkę, aniżeli ftarać się o prawdźiwą w 

niebie wielkość. Chciał zaraz ná ten czas Bog ska- 

rać tę prożność ludzką wtey naybarziey, w ktorey się 
rozpościera częśći, to ieft w iężyku , ktory naybar- 

ziey wyraża proźność człowieka, kiedy rozkazuie in- 

fzym. A ta rożność ięzykow, krora się od tego cz4- 

fu po całym rozefzła fwiećie, i ktora trwa do dźiśiey- 

{zego dnia, ieft jákoby uftawiczny głos, ktory się po 

caley rozlegź ziemi, i ktory ( iako mowi Augoftym > 

S. ) uczy wfzytkich ludźi, i pokaziie źe droga nay- 
krotfza i naypewnicyfza, ktora prowadźi do nieba, 

nie iefł ta gdy wielkie podnosifż budynki, gdy pyfz- 

ne napefniafz fercć rozległemi imprezami, ale kiedy 
zniżafż się przed Bogiem, kiedy uprzedzafz gniew iċ- 

go miękcząc go łzami, a nic pretenduiąc fchronilz 

się przed nim przećiwnośćią 1 uporem. 

aby porzucił żiemię Chāl- Genef: 
ać obiecał; 


RYŚ 4 £ ? 
Woła Bog Abráhamā, i rozkaznie mu, 


deyfką, i zbliźił się do tey, ktorą mu Bog d 42700. 
p Ovym iák-ludżie wielkiey zażyli pracy , aby byli 

wywyfzyłi Bóbilon Mialfto Bogu rebellizniące, kto- 
re ch 1 
w ten Cze 
Kośćioła (wl 


kiem famili 


Rok yia- 
P i 1 7 FG. z A ta, 208 , 
eli aby do końca fwiata trwalo; umyślł też przed Chry 
Bog założyć fundament Miafla S, to ieft f'm 
ag j: EAS BEE) 6.5 S AL. 1922 
go; ichćiał aby Abrahambyłpoczą 
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Genef: skończyła nigdy, Ten człowiek S. był fynem Thá- 
iżimo. re, 1 mięlzkał zOycem fwoim w mieyśćie Ur w krá 


trá- 
iu Chaldeyskim, gdzie bałwochwalftwo panowało, i 
tam dał mu Bog owo przykśzanie: Wynidź z twoiey 
źiemi, ztwoley oyczyzny , z domu Qycą twego, a 
podź do tego krdiu ktoryć pokażę , uczynię cię gło- 
wą i Qycem licznego ludu, i uczynię że unię twoie 
będzie fławne. Błogoftawić będę wfzytkim tym, kto- 
rzyć błogolławić będą, złorzeczyć tym będę, kto- 
rzy tobie złorzeczyć będą, i wzobie wfzytek lud źiem- 
ski będzie ubłogofławiony. Uwierzył bez żadnego 
fzkrupułu tym fłowom Boskim Abraham, ktory mu 
obiecał tak wielkie dwa fzczęśćia; pierwfze , że miał 
bydź początkiem wielkiey familiey , drugie że miał 
ubłogofiawić źiemię, wtym, ktory miał kiedyż wy- 
niść ze krwi iego. Porzućł tedy Qyczyznę fwoię z 
Tharem Oycem fwoim, i ndaf się do Haran Mid- 
fta Mezoporaniey , zkąd po Śmierći Oycá fwego po- 
fżedł do źiemi Chanaan. z Sárą żoną fwoig 1 Lotem 
fwoim fynowcem: gdy tamftanąf, odnowił znowu ob» 
ietnizę fwoię BOG, że mu miat dać cały ten Krdy, 
gdzie był na ten cząs, a Abraham uniżaiąc się Bo- 
gu, ktory iako Pan rozdawał Kroleftwą komu chćlał, 
odbierał komu mu się podobńło; zbudował Ołtarz na 
tym mieyfcu, aby tam imię iego wielbił. Mięfzka - 
ląc wtym Krdiu nieiśki czás, przyfzedł wielki głod, 
ktory go przyniewolił, że się obroćił do Ægyptu z 
Sarą 


GN 


Sára i cafymi domiem (woim. Uważaiąc zaś że piękź Gene. 
ność Sary Żony fwoiey mogła mu fzkodźić, bojąc się 12m0 « 


aby /Egypcyanie żakochawizy się w niey nie zabili 
go, chcąc potym wźiąć żońę iego bez żadńey przeź 
fzkody, zażył fpofobu niewinńego, i prośił Sáry, aby 
przed wfzytkiemi powiadała, że była iegó śloftrą, co 
fłufznie i bez kłamftwa mowić mogła, aby miafto te- 
go coby go zabić byli mogli, gdyby się żoną iegó 
pokazała, tym lepiey gó traktowali dla iego śloitryę 
Czego się Abraham obawiał to się fiało, dźiwuiąc się 
Filiffynowie pięknośći Sáry , opowiedźieli tó Krolowi 
Pháraonowi, który ią (prowadźił na fwoy pałac , bár- 
żo dobrze utraktowano Abrahama, iako Brata iey, 
Ale Bog umiał uwolnić cżyfłość Sry żręku Pharao- 
mó, i ufłaf na tego Krola tak wielo karania, że fzuka= 
jąc z pilnośćią ich przyczyny ; dowiedźiał sie na ko- 
miec, że Sära była żoną Abrahama ~ oddať mu ią te- 
dy zaraz, skarząć się na niego, że mu z początku prá- 
wdy nie powiedźiał. Tak ten Pań ( mowi S. Ambros 
ży ) lubo Bafwochwałca, brzydźił się cudzołoftwemy 
fniechćiał ukrzywdźić iednego cudzoźienca, ktore- 
go głod fyrowadźił w iego Pańftwa. Teri tedy fpofob 
pocżynał powoływać do siebie tego, ktorego obrał 
za Oycś wfżytkich wiernych. Traktował go według 
ftałośći i ftarecznośći wiary iego. przywiod go że po= 
rzućił ter kray fwoy, w ktorym był mocny; a ofadźił 
się wtey źiemi, wktorey zpoczątku napadł na głod 
Agizki 
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ta 2084, 


ftufem. 
1920 


Genef: dźielili się Panowie od siebie, A Lot udał się ku Sodomie, 


Rok (wia- 
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Genef. ćiefzki, dla ktorego musiał włoczyć sie z wielkim nie- 
„ befpieczeńftwem po cudzych królach, infzey tam nię 


znaydując poćiechy tylko te, że wiedźial za pewne, 
że taka była wolą tego Boga, ktoremu wiara Iego 0- 
chotne powinna była, i świadczyła zawfze pofłufzeń- 
ftwo. Ale Bog pokazał oczywiśćie ze wfzytkich uwal 
niaiąc go niebefpieczeńitw, że niczego bać sig nico 
trzeba nigdy, kiedy idźiemy za wolą Boską „i kiedy 
odważamy się na rzecz jaką niebefpieczną, abyśmy 
tylko pokazali, że dufamy fzczerze fłowom iego, on 
fam ftaie się na(zy m obrońcą, i wyprowadza nas (ZCZĘ+ 
liwie ze wlżytkiego niefzczęśćia, ktore nas Oracza_s, 


Palterze Abrihamowi poyadzili się z Lotowemi, i dla tego od- 
Roćiwfzy się Abraham z Ægyptu zżoną fwoią 
Sarą i Lorem (ynowcem (wolaa na to mieylce, Z 
ktorego byli wyiachali ro ieft do Bechel, przyfzedł do 


przedChci tego niefzczęśćia, ktore na żaw(ze przywiązane było 


do iego bogactw. Bo żeobadway byli bogaćl, wfzczę- 
ły się zwadki miedzy palłerzaimi ich trzody „ktore 
pokazały, 14ko Pifo mowi; że nie mogą zfobą dłu- 
żey mięfzkać, i że ich ieden kray nie znieśie. Zało- 
fny był barzo Abraham ná te zwadki, i uważaiąc na 
przyfzłe cza(y niefzczęśliwe, ktore te pośwarki miez 
dzy domowemi śćiągiąć mogły, fpływaiąc od flug 


A 


do famych Panow, fiufzne uważenie, ktore się w fercu 
iego wzniśćiło , przyprowadźiło go do tego, aby po» 
nie 


S3(530RB 


anyślił, bái wykonał 14k nayprędzey fpolne oddale- Genef: 
nie się. Idla tego pofzedfzy do Lota rzekł mu: abyśż 13tio. 


my się i my ( profze Ćie 0 to ferdecznie) i twoi z mo- 
jemi nie wadźili pålterzami, bo iefteśmy bráćią, to 
ieft bliskiemi krewnemi. Wfzelka żiemia ieft do twe- 
go upodobania, profzę ći tylko abyś się odemnie od- 
dźielił. leżeli się ty udafz w lewą, ia poydę wprawą, 
ieżeli ty wprlwą, to ia wezmę w lewą. Ale Lotnie po= 
kazał akceptutąc to co mu ofiarowano, tey roftropno= 
śći ktorą pokazał Abraham, gdy mu to ofiarował, 
Bo niepomyśliwi. (zy nad tym ika to będzie fzkoda, 
gdy się od takiego oddźieli człowieka, i 1 nieuważaiąc 
że lepieyby było niewiedźieć jak ką ćierpieć rzecz, ani- 
želi ten rozdźiał, bez żadney trudnośći pozwolił na» 
to co mu proponował Abraham) i skłonił się mniey 
rozumnie, Jako mowi S. RAE do źrzodła tyśiąc 
niebefpieczeńftw. Nie myślł tedy, tylko żeby był 
obrał ftronę w ktorą się miat udać, i nieporadźiwfźy 
się wtey okazyey tylko rozlądku fwoich włafnych o: 
czu, obrał fobie ten kray, ktory mu się zdał bydź 
naypięknieyfzy i naywefelfzy, i pofzedł miefzkać do 
Sodomy. Oddaliwfzy się od kompóźniey nayświętlze- 
go; ktory mogł bydź w.tedy na fwiećie człowieka, w 
pada w kompóź śnią na ywięklzych miedzy ludźi niezboź 
żnych, i i ptit: iąc się z wielkiey lekkośćrod fwego 
tryia, przyfzedł do Miafła na ktore inż Bog z gnie- 
wem począł sa ł patrzyć, i ktorego więcey nie mogł 


E wy- 


EA G4)88 
Genef: wyćierpieć wyftępkow. Widźiemy wtey hiftoryey, i4- 
1ztio . ko uważa tenże S$. Ambrozy: dwie rzeczy potrzebne. 
Pierwfza, że Abraham miał żał z pośwarkow, 1 zwad- 
kico i my czynić powinniśmy, niedowierzaiąc wtym 
punkćie fługom, ktorzy bywaią ich częfło authorA- 
mi, I ktorzy naywiękfzą maią ućiechę, naywięk(ze» 
zażywarą rozumy , aby ie utrzymywali. Widźiemy 
także w Loćie, iako należy ofobliwie ludźiom młoż 
dym nieoddalać się łacno od tych, ktorych kompó- 
nia fzczerze ná nich śćiągą, lubo tego nie uważaią, i 
ktorzy im fą potrzebnieyfzemi , niżeli fami rozumie» 
ią. Odłączenie' się mało uważne poćiąg så 2a fobą tá- 
kie niefzczęśćia, ktore ná całe żyćie trwać mogą. I 
lubo Lot był fprawiedliwy, iako mowi S. Piotr; drzeć 
iednak potrzeba, gdy uważemy w iakich się potym 
znalazł niebefpieczeńftwach , z ktorych fama tylko 
miłość tego, od ktorego się był oddalił, mogła gow- 
wolnić, a ktoreby był uprzedźił, g gdyby był ták fwię- 
tey nie opufzczał kompaniey. 


Genef: . U walnia. Lota fynowsś fwego z rąk nieprzyjacielskich Abrfkam, 
Naywyfzizy Kapłan Melchifedech błogofławi iemu, Krol Sodomski 
Igro. ofiaruie mu Łupy, ktorych nie. przyimuie, 


Rok fwia. YẸ Krotkimczśsie iako się Lot oddalił od Abrahaz 
tá 2092, ma, ftat się taki przypadek, ktory pokazał że» 
przed Chri Abraham nie z oźiębiego artig ten oddźiał propo- 
agiz. Nowal, i że Lot z niewielką chwyéił się go uwagą, 

Czterech Krolow złączywizy się zfobą, i plądrowa- 

wfzy 
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wfzy kraie bliskie Sodomy , Kroł Sodomy i czterech Genef. 
infzych z bliskich Pańftw złączyli się na danie odpor: 1440, 


naftępującym, i na fwoię obronę. Ale pięć tych Kro- 
low przez owych czterech fą zwyćiężeni „ 1 Krol So- 
domy muślał ućiec z czterma fwemi Colligatami, 
Czterech Krolow widząc się zwyćiężcami, udali się 
ku Sodomie; aby bogatą otrzymali zdobycz, a miez 
dzy infzemi więżńiami wźięłi Lota zewfzytkim tym, 
cokolwiek miał. Wymknąwfzy się ieden z potrzeby, 
przybiegł daiąc znać o tym Abrahamowi, ktory na 
fercu porufzony bedąc niefzczęśćiem [wego fynowcą, 
nie trawił czafu płacząc, ale zaraz myślał o tym ia- 
koby go był mogł wybawić z rąk nieprzyiaćielskich. 
*Vźiął tezyftá ośmnaśćie flug nayodważnieyfzych co 
ich mogł mieć, i udał się za tymi czterm4 Krolmi: 
pobłogofławił Bog tey woynie, do ktorey fama mi- 
łość wzbudźiła tego S. Patryarchę ., 1 w ktorey poka- 
zał oczywiśćie, że wfzytkę (woię nadźieię bárziey po- 
kładał w Bogu, niżeli w mocy woyska (wego. Zata- 
mował tą małą ludźi lidźbą bieg zwyćigftw czterech 
Krolow, Luczynił więcey fam, niżeli owi pięć pofpo- 
łu uczynić mogli: bo uderzywizy z ludźmi (wemi na 
tych czterech Krolow zwyćiężył ich, rozegnał i go- 
nit daleko tych, ktorzy ućiekali. A tak uwolnił Lota 
z ich ręku ze wfzytkim tym, co mu byli wźięli. A 
Krol Sodomy dowiedźiawfzy się o akcyey tak fław- 
ney, zaftąpił Abrdhamowi, wyświadczaijąc mu (woię 
poćle- 
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Genef: poćiechę i wdźięczność. A w ten czás pořazował się 
14to . Melchifedech ow człowiek ták flawny, ktorego Pifmo 


S. zowie an naywyfzlzego Boga, ktory naten 
czas ofiarował chleb i wino, ate ofiarę wfzyfcy Oy- 
cowie święći brali iako za iednę cudowną figurę o- 
fiary Kośćioła, ktorą Chryftus prawdźiwy Kdpłan» 
nie wedle porządku Aaron4, ale Melchifedecha miał 
poftanowić, ktoraby trwała aż dokońca wiekow. Bło- 
golławił potym Abraham i dźiękował Bogu, że w ręż 
ce lego wpadli nieprzyiaćiele iego. A ki jedy zdało się 
Że na niczym nie fchodziła fiawie Abrahama; Kr ol 
Sodomy chćiat go przynaglić, aby niżeli się powro- 
ći do domu wźiął wfzyte k Lup, ktorykolw iek odzy- 
skał z rąk nieprzyiaćielskich , ponieważ ten fłufznie 
mu należał. Ale Abraham niechćiał tego uczynić ża- 
dnym fpofobem, i przyśiągł > że na iednę ni itke nie 
weźmie zewfzytki iey tey zdobyczy; boiąc sięaby się 
kto nie znalazł ná źiemi, ktoryby mogł się chełpić, 
że ubogaćił Abrahama. A tak ftał się flawniey ym, 
iákouważa'S. Ambrozy, w ten fpolob-zażywaią ab 
go zwyćięftwa niżeli z (aneg 30 zwićięltwa , nauczył 
wfzytkich Chrześćiań, że nie powinni woiować tylko 
dla (amey miłośći, że się wzrulżyć powinni niefze zę» 
śćiem bliźnego, że odważyć żyćie (woie powinni, aż 
by zbawili b: áterskie, a kiedy Bog pi błogofiawi ich 
wielkie czyny i dźieła, z zażywaiąc ich, aby iaśi uwoł. 
nieni byli zoppreflyey y nie powinni pietendować ża» 
„| 
Gaący 


G3(:7)B | 
dney infzey nagrody na źiemi, tylko fławy ztąd, że Genef: 
byli wiernymi Bogu, że flużyli za inftrument przed- 140. 
wieczney iego difpozycyey. 
Przećiwi się Agic Size Pani fwoiey , giui iey to Sara furowo, 
Agir nie mogąc tego Cierpieć, ućjeka z domu nå pufzczz, gdźie Aniot Genef. 
perfwaduie iey,. aby się wroćila do Sśry. śćca., 
Owroćiwfzy Abraham z zwyćięftwa ze czterech 
Krolow, i oddawizy Lotowi pierwfzą iego wolność, 
zażywał w domu (woim takiego fzczęśćia, że mu ną Tenże zok, 
niczym nie fchodźiło, tylkomu jednych nie doftawa- 
ło dźieći , ktorzyby dobr iego tak wielkich mogły 
bydź dźiedźicami. Ale wtym punkćie chćial Bogie- 
go ukontentować pragnienia, i zawdźięczyć pokorną 
fubmiffyą, ktorą pokazywał w niepłodnośći żony fwo- 
” jey przez fynń, ktorego mu obiecał przećiwko wfzel- 
kiemu podobieńttwu, Wiedząc Abraham iaka była 
moc tego; ktory mu tę czynił obietnicę, bez żadne- 
go wątpienia wierzył iey, 1 wolał zapomnieć wfzelkiey 
racyey naturalney; niżel: wątpić o fiowąchtegokrory n , pyi 
do niego mowił; w krotkim czásie potym Sára fobie a ac 
ftęskmiła że Abraham był bez dźieći, prośiła go aby przed © wy 
fobie Agórę fłużebnicę dey. wźiął za. Żonę, i ućiefzył en 
niepłodność iey płodność:ą fłużebnicy. Poznał Abra- A 
ham ( iákó to $s. Oycowie 'uważaią ) że Sara wzbu- 
dzona Była ofobiiwym inftynktem Boskim dd tey 
propozycvey; i zezwolił nA nię. Ale doznała potym 
przez doświadczenić , że to czego fobie życzyła dłą 
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Genef. fwoiey poćiechy, ftało się iey przećiwnym fpofobem 
16to. nową umdrtwienia przyczyną. Bo Agár widząc się 


bydź urzczoną od Pana, 1 Ćiefząc się wielce że uro- 
dźiła Syna, lekce (obie ważyła Sarę iako niepłodną , 
i nie przypominała fobie, Że ona była iey Panią. U- 
skarzała się zaraz ná to Sára przed Abrahamem, 
ktory pokazuiąc że się nić nie przy czynił d do niero- 
ftropnośći Agary, i że iedynie tylko dla jey prożby 
€zynił to, oddał i rą Sarze zupełnie, pozwalając aby 
tą kara ała, iakoby się iey tylko podobało. Zażywała 
tedy Sara fwoiey powagi, i karała Agarę tak żywo, 
że nie mogąc więcey znieść tak furowych traktamen- 
tow, wyfzła z domu i ućiekła. Ale gdy była na pufz- 


czy blisko iednego źrzodła , pokazał iey się Anioł, 


Pański, 1 (pytał z kąd i dokąd idźie? ona mu odpo- 
wiedziała fzczerze: że ućieka od gniewu (woiey Pani, 
Rozkazał iey Anioł aby się wroći ła do Sary, żeby się 
iey upokorzyła, wyznaiąc fłufzne panowanie; ktore 
nad nią miała. Takći Bog zażył pożytecznie ufłu- 
gi Anioła, aby w karb na ituralny rzeczy wprowadźił, 
z ktorego nierząd i i namiętność wyprowadźiła, Wy- 
dźiał ( Tako uważaią Oycowie Ss. ) że przyczyna u- 
ćieczki Agár nie ták pochodźiła wiecie Sáry, ia- 
ko z niechęći ktorą miała Agar, poddania się nale- 
Życie ft fłufzney Pani (woiey powadze. I tak nie ganiąc 
nic procederu Sarze, ktora tey zażywała 4 «pe 
przez żarliwą miłość kontentował się przyprowadźi 
te sie 


łe c uk 


SR (39) %5 


tę niewolnicę uciekaiącą, aby się upokorzyła przed Genef: 
nią, i zmiękczyła 14 fubmifłyą należytą. Bo BOG, 1640, 


ktory nie mięfza nigdy porządku fprawiedliwośći, u- 
pokarza zawize tych, ktorzy powinni podlegać tym. 
do ktorych należą, i miafto tego żeby się Agar pod- 
nośić miała przez to że się Matką lłała, 1 że łaskę 
exttaordynaryiną odebrała, chce przećiwnym fpo- 
fobem, aby pokora nafza tym bárziey rofła, im wię- 
cey iefteśmy podniefzeni w honorze, bo nikt nie ief 
przed nim wielkim , tylko według, proporcyey > ia- 
ko ieft pokornym ». l 

Abrahám przytmuie trzech Aniołow , ktorzy obiecuią Sárze, że 
w: rok miala mieć fynś. 


W Roćiwfzy się Agár wdom Abrahama, urodźiłi 19v0. 


mu prędko fyna, ktorego nazwano Izmaelem. 
We trzynaśćie lat potym pokazał się Bog Abrahamo- 


wi, chcąc'z ninr tyny śćisley się złączyć, 1 odnowić Rok fwiaz 


wizyckie obietnice, ktore mu przedtym uczynił. Od- 
mienił naprzod imię iego, i co się przedtym zwał A- 


bram, rozkazał aby się na potym mianował Abraha- 189>. 


mem; a Żona iego ktora się dotąd zwała Sárai; aby 
się ná potym nazywała Sarą. Rozkazał mu obrze- 
zanie, iako znak tey przyiaźni. ktora się miedzy nie> 
mi zawierała, i obiecał mu, że Sara urodźi mu fyna, 
ktorego napełni wfzelkiemi błogofławieńftwami, i z 
ktorego wynidźie tak wiele Krołow i tak wiele naro= 
dow. Nato fłowo Abraham padł ufłami na źiemię , 

ije 
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Genef: 1 począł się śmiać mowiąc wfercu e7 N Mę gfzczy Z- 
1$00.nA we fto lat czy możefz mieć fyna, a Sara w ośm- 


dźieśląt lit czy możefz ielzcze rodźić ? Ale Bog u- 
pewnił go wtym 1 odfzedł. W krotkim czáśie potym 
gdy Abraham pod czds gorącą śiedźiał fobie przed 
fwoim mięfzkaniem, poftrzegł trzy ofoby zbliżające 
się, a ći byli Aniołowie: a kiedy miłość iego nie po- 
zwoliła, aby kto minąt bez pokazania ludzkośći, po 
fzedł przećiwko niemi, ukłonił się z wielkim refpek- 
tem, prośił aby: w domu jego fobie fpoczeli, aby im 
umit nogi, a potym nakarmił. Ná co gdy zezwolili 
ani, bieżał prędko i rozkazał Sarze, aby upiekła trzy 
popłomiki, bieżał fam do (woiey trzody, i wźiął ćiele 
barzo tłufte, ktore iako nayprędzey nagotować kazał, 
i fwoich niem częftował gość. Po iedzeniu fpytalisię 
Abrahama ktory im poffugiwał, gdźie była Sára żo- 
na iego? odpowiedźiał Abraham że była w izbie, bo 
oni pod drzewem iedli. Aniołowie upewnili go, że w 
krotkim czasie gdy stę poówrocą, Sara urodźi mu (yna, 
co gdy ufłyfzała Sara, poczęła się śmiać, ale Anioł 
fpytał Abrahama czemuby się śmiała, i | czy ieft jaka 
rzecz trudna Bogu? Sára złąklzy się zapória siętego, 

że się śmiała: ale Aniołowie zganiwfzy iey to, że nie 
mowila prawdy i odefżli precz, a Abraham wyprowa- 
dźił ich. Dźiwuiąjsigę Oycowie Ss: cnotom; ktore się 
wtey pokazują hiiłocyey, i ktore nam Pifi me S; wyli- 
cza, A niemogąc doitateczney dać pochwały wielkiey 
Abraba 
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Abrihama ludzkośći, gdy fwoich przyimował gośći Genej: 
przynaglśiąc ich z wielką ochotą, aby wftąpilido nic- 1800, 


go, dźiwuią się z drugiey fłrony wielkiey skromno* 
śći Sary. ktora nie idąc zwyczalem (iako mowi S$, 
Ambrozy ) olob fwoley płci, ktore nic barziey nie> 
fzukaią, iáko publik pod-pretextem uczynkow miło- 
śći, ona się w domu zamykała, ani sig famym nawet 
niepokazniąc Aniołom , ktorych mąż iey:do domu 
przyjął. Dała w tym przykład-Chrześćiańskim bia- 
łogtowom, że myśl ich uftawiczna bydź powinna 9 
tym, aby się w domach ukrywali fwoich, iedyne tyl- 
koio gofpodśrftwie ftarAnie maige, iako tenże Oćiec 
S: przydaje. Boók żyjąc. w skromnośći zafiuguią fo- 
bie-tę łaskę uBogą, że utrzymuią owoc zbawienia; iro- 
dzą famego Chryftusá, ktory ieft prawdźiwym Tzaś- 
kiem, kroty ich napełni na zawfzepokoiem i poćiechą. 


Przyimnie Lot do domu. fwego Aniołow, Sódomitowie chcz im Genef. 


gwalt uczynić, ale ich Aniołowie ślepotą karzą, 
po obietnicy wyraźney ktorą Bog uczynił Abrá- 
hamowi, że Sara prędko urodźić miała fyná, ná- 
mienił mu odchodząc że miał zagubić Sodomę , bo 
grzechy tego łudu wotały o :pomitę aż do nieba, a 
obiecał Abrahamowi ktory mu fupplikował, aby prze- 
puśćił fprawiedliwym w tym mieyśćie się znayduią - 
cym, że ieżeli znaydźie przynamniey ich dźieśleć;, 
przepuśći dla nich rak złemu ludowi. Przyfzło tedy 
dwoch Aniotow ku wieczorowi do Sodomy, Lotkto+ 
E ry 


Tenże rok, 


1970, 
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Genef: ry $iedźiał na ten czas przy bramie mieyskiey , póz 
i9mo. fzedł przećlwko nim iak prędko ich poftrzegł, i po: 


kazał że w prośrzodku tak złego Miafta, utrzymiwał 
się w tych cnotach , ktorych się nauczył od Abra- 
hama, gdy znim mięfzkał. Prosił ich tedy, aby do 
iego wiłąpili domu, i tam przenocowali , a potym ná 
zalutrz w przed się wźiętą się puśćili drogę. Uzbrá: 
niali się zrazu Aniołowie, i nieprzyimowali tey 0+ 
choty, mowiącże przenocuią wrynkumniąfła tego. Ale 
prawdźiwa miłość ktora się tym bdrziey grzeie tru- 
dnośćią i przefzkodą, wzbudzała Lota aby tak gorą- 
co proślł tych dwoch gośći, że na koniec zezwolili, 
i do domu iego wefźli. Przyiąt ich znieftychaną o7 
chotą, i nad zwyczay częftował; ale gdy fpać mieli 
iść, młodźi ludźie miafta tego wzbudzeni fzpetną pdf. 
fya, ktora im była zwyczayna, otoczyli dom Łotá; 
pytali go gdźie byli ći dway małodźiani ktorzy do 
niego wefzki, chcąc koniecznie, aby im ich wydał, 
Ciężkim żalem przerażone było ferce Lotowe, wi- 
dząc że w niebefpieczeńftwie były te dwie ofoby „ dla 
ktorych rozumiał bydź befpieczne mieyfce dom twoy; 
i w gorącey miłośći uważaiąc że gośćie iego i cudżo- 
4iemcy powinni były wfzelki znać refpekt. Wyfzedł 
tedy przed dom fwoy aby mowił z niemi , i perwa 
dował, aby tak złego (wego poprzeftali przedsięwźię- 
ćia. Ale ont odepchneli go, i wyrzucali żefumbedąc 
cudzoźiemcem, chćiał ich uczyć. I iuż się gotowali 
- : do 
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do uczynienia gwałtu olłacniego, gdyby Aniołowie> Genej: 


nie byli przylzli prędko na pomoc 1€g0, i nie wĆlĄ- 1940, 


gneli go byli do domu. Gdy drzwi zamknięto, fpu- 
śćili ślepotę na 'onych włzytkich ludźi, ktorzy (1ako 
Pilmo S. wyraża ) nie tracąc furyey ktora ich zagrze- 


wała ferce, lzukali, aby uczynili dotyć woli fwoicy i 


w ślepoćie famey; i chodźili około domu Lota ma- 
caiąc aby idkie znaleźli weśćie. Uważali QOycowie—> 


Ss. tę akcyą iako cudowną figurę fprawiedliwych; 


ktorzy żyją miedzy złemi, i ktorzy od nich wiele 
ćierpią. A Grzegorz S. przyrownywa ślepotą skará- 
nych Sodomitow, ktorzy 1 w ćieninośćiach zofłaljąc, 
a przećię dobywaią się do domu Lotowego do ob- 
mowcow złośliwych, ktorzy duchem zazdrośći i gnie- 
wu wzbudzeni fzukaią fpolobu. aby fzkodźilidobrym, 
ktorych nienawidzą, a nie znayduią tylko dobremu- 
ry, nie mogąc wynaleść żadney bramy na utwierdze- 
nie złośliwych relacyi. Tak zaś napełnia ferce ich 
paffya, że nie widzą w fprawiedliwych tych cnot, kto- 
re fą infzymoczywifte, widzą tylko te wyftępki ktore 
się nie znayduią, tylko w famey ich imaginacyey e 
Ale gdy kalumnyi tak napadaią, Bog obroną się ftaie, 
Aniołowie protekcyą daią dla tego, że nad wfzytkie 
rzeczy przekładaią pobożność, i wolą aby ną. nich 
gniew się śćiągał ludzki, niżeli Boski. 
Rozgniewany Bog nå fzpetne Sodomy grzechy , fpufzcza nó nię 
i nf infże miafłś blifkie defzcz ogaifty i śiarczyfty Z niebś. 
E2 Uwol- 


a m RICA a 
a Genef. ©] Wólniwfzy Aniołowie Lota od tego gwiftu, który 
gi | rno. domowi iego Sodotmitowie uczynić chóieli, Opo- 

|| wiedźieli mu że Bog ich pofłał na zatracenie Miaftą 

ten. 9% A ieżEliby miał corkę ińką albo źięćia idkiego, 
gii aby idko nayprędzey wyprowadźił ich zfobą z So- 
domy, ktorych głofy podniofły się aż ku niebu, i któż 
rzy fiufzne karanie za fyoie odbiorą grzechy, Löt 
prędko pofzedł przeftrzegdiąctych, ktorych fobie był 
naznaczył za źięćiow, ale oni w żart obracali prźefłto- 
gę lego; i wźięli iąiako za iakifen. Gdy początbydź 
poranek, przyñagláli Aniołowie Łotowi aby wyfżedł 
2 żoną i dwiema corkati, ieżeliby niechćiał zginąć 
z drugiemi, a kiedy zwłoczył nie co, wźięli go za rę- 
kę rwyćiągnęli za miafto, rozkazuiącaby się fchronif 
ják nayprędzey od zguby, ażeby się wzad nie ogtą- 
daf. Prośił Łot ó pozwolenie aby się mogł retyrować 
do Zeger, i obiecali mu to, byle się fpiefzył niechcąc 
nic zacząć, ażby był do tego dofzedł miaftá, ktore» 
dla niego uwolńić obiecali. Gdy tam wchodźił Lot, 
fpuśćcił Bog ognifty i'śiatcżyfty defzcz, który rawit 
zataz Sodomę i mize miafta z kraiem okoficznym,'i 
ze wfzytkiemi tymi có tatti mięfzkali . Lotowa żona 
zląkfży się hałafur ktory ftyfzała, zapomniała zaka- 
zania Anielskiego; iczaraz też ćiekawość iey skararia 
była. Bo obeyrzawfzy się nazad, obróćiła sięw báł- 
war foli, i ftała się na przyfźłe czáfy lekarftwemprze- 
ćwko zepfowaniu fłabych dufz, ktorzy włzedfzy w 
| ćiafną 
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Giafną drogę, Żatrzymuią się, i ogłądaig ná to copo- Genef. 
rzucili. Zląkfzy się Łot tym co się doftało czterem 1940, 
owym miślłom, i boiąc się aby toż nie potkało Zeger 


gdźie się retyrował , wyfzedł z niego prędko, i udał 
się do tey gory ; ktorą mu byli z razu naznaczyli A- 
niołowie, gdźie mięfzkał (am ieden z corkami (wetmi. 


Gdje corki rozutnieiąc że tylko fame zoftały mas 


fwiećie, i żałuiąc skończenia ludźi, podpoiwfzy Oyca 
zoftały Matkami. A lubo pomyślić się nie może bez 
obrzydzenia o tymt uczynku, wymawia ich iednak 
$: Berńard, czyniąc przykład rożnośći miedzy uczyń- 
kami, ktore obraźaią więcey nafzezmyfły, niżeli Inź 
teńcyą, zktorą iey popełniamy. Ták tedy Lot zbá- 
wiony był od Bogź z pośrzodka ludu owego złego ná 
prożbę Abrahama; a Bog skarał na ten czas brzytkie 
owe grzechy przez karę, ktora int była proporcya- 
nalna, pokazuiąc przez ogień iaki był zapał w Sodo- 
mitach do złego, a przez śiarkę iaki byt fmrod ich 
grzechow. Ci niefzczęśliwi ludźie uprzedźili według 
S. Grzegorza podobieńfiwo mąk piekielnych , i tego 
wiecznego ognia, z ktorego się śmieięmy natymrfwieź 
gie, iako źięćiowie Lota śmieli się z przeftrogi, ktorą 
int dawał. Tak fłufzny ftrach ktory był opanował 
Łotź patrzącego na wielki skutek pomfty Boskiey; poz 
winien wniść 1 wrtas, ponieważ Chryftusupewnia nas; 
że Sodomitowie lubo tak byli bezbożni, nie tak furo- 
wow dzień fądny traktowani będą, iako ći, ktorzy 
| F3 flow 


64 (46% 
Genel: ftow 1ego świętych fłuchać będą, a na nie dbać nie 
ł Igno. będą. Ale ludźie fą nieczułemi na wfzytko, a iakota 
I firafzna kara nie przelzkadza (iako mowi Bernard$. ) 
żeby zewlzytkich ftron nielatały iefzcze popioły tych 
obrzydzonych miaf. Topodobieńftwo także, ktore 
Chryftus czyni tych miał żtemi, ktorzy lekce wa- 
żą fłowa iego, nie otwiera im oczu, aby {chronili się 
ognia piekielnego, przez (zczerą pokutę. 


G f. Abymelech Krol Geráru wźiął gwaltem Sarę źonę Abrähamá, ktorą 
Ga rozumiaľ bydź śioftrą iego, oddaie ią zupełnie bezkrzywdy Abráhamowi. 
20M0. 


Usiat Abraham po zgorzeniu Sodomy porzućić 
to mieyfce gdźie mięfzkał , i udać się ku Gerá- 
gdźie wpadł w niebefpieczeńftwo od Krol tam- 
tego mieyfca dla Sáry żony fwoiey, w ktorym był w 
fEgipćie dlaFaraona. Bo gdy tam fłanął, porwać ka- 
zał Sarę Abimelech Krol Gerary , ktora się mieniła 
bydź śioftrą Abráhamá, ińko powiedźiała w Ægipćie, 
i kazał ią przyprowadźić do ślebie. Ale Bog ktory 
był zawfze obrońcą żyćia Abrahama i czyfłośći Sá- 
ty, nie echraniaiąc i famych Krolow, kiedy im iaką 
uczynić chćieli krzywdę; poftrafzył tego Pana śmier- 
ćią, ieżeliby co myślał o tey białeygłowie, i oznay- 
: mit że Abraham był iey mężem. Zadźiwił się nie- 
ftychanie Abimelech, gdy się widźiał bliskim grze- 
chu tak wielkiego, nie wiedząc żeby była cudzą żoż 
ną, odświadczył się tedy w profłoćie przed Bogiem, 
że mu ukryto prawdę, powiedźiawfzy że była pry 
Abra= 


Rok tenźć,,, Ze, 
2107. 


N wą 


jeas 


— 
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Abrźhama. Przyiął Bog wymowkę iego, i oznaymił Genef: 
mu, że dla tey przyczyny chćiał go ochronić od 200. 


ták wielkiego wyftępku, pokazuiąc oczywiśćie; iako 
zwykł karać tych, ktorzy czyfłość łoża małżeńskie: 
go śmią mazać niewftydliwemi poftępkami. Prze= 
ftrafzony Abimelech i groźbą Boga, i imtaginacyą 
grzechu ktorego był bliskim, wftał w pułnocy, zwo- 
łał (woich dworzanow; opowiadaiąc im to czego do- 
fzedł, kazał także przyjść Abrahamowi, i skarzył się 
przed nim o to, że mu nie ukrył prawdę, pytając się 
co mu zawinił, że chćiał tk wiele niefzczęśćia śćią- 
gnąć ná ofobę i Kroleftwo iego. A kiedy z żalem ną- 
rzekał na proceder Abrahama, on mu odpowiedźiał: 
że gdy wfzedł do miaft4 iego, nie wiedźiał ieźli pod- 
dami iego mieli iką boiaźń Boską, i że obawiaiąc się 
aby go nie zabito, chcąc po śmtierći jego mieć żonę 
jego; proślł Sáry, aby powiedźiała że jeft sioftrąiegoy 
jakoż też prAwdźiwie nią była, i że nic więccy tu nie 
uczynił nad to, co czynił ná wfzyckich mieylcach 
gdźie tylko przechodźił, gdźie zatrzymał tenże fwoy 
zwyczdy. Przyiął tę wytnowkę Abimelech , i oddał 
Abrahamowi Sarę, przydawfzy mu wiele podarunków 
ták w pieniądzach jáko i w bydłach, a odchodźiwfzy 
od Sáry, rzekł do miey z śmiechem, że dał iey bratu 
(jako go zwała ) tyśiąc fztuk śrebrnych, aby ( mowi 
S. Ambrozy ) kupiła fobie velum na okryćie głowy 
fwoiey, wfzytkimi pokazuiąc ná potym ludźiom» ie 
; była 


TNs) BB 
Genef: była mężatka; prośił ią także, aby fobie wfpomina+ 
20mo. ła na to niefzczęśćie , ktorego1nu chóiała przyczyną 

bydz,i'żcby się chroniła tego, aby kto infzy podo- 

bny niewpadł. Abraham odchodząc prośił Boga za 

Abimelecha, i uzdrowił ga zaraz Bog z tych kroft, 

ktoremi był zarażony i cały domiego, dla Sary kto- 

rą był wźiął. 1 przez toć uważa $. Ambrozy, poka- 

zał Bog iako nienawidźiał cudzołoftwa, bo będąc Au- 

thorćm małżeńftwa, brał na siępomitę nad tymi, kto; 

rzy gwałczyli iego świątobliwość, Kontentował się 

rzedtym pokazać obrzydzenie, ktore miał w tym 

grzechu. Nie czyni teraz tego, alenie trzeba mniey 

się obawiać ilgkać iego fptawiedliwośći, i4ko tenże 

mowi S. Oćiec, ani rozumiieć że mniey karać będzie 

cudzołoftwo dla tego,że ie ludźie zmnieyfzym(zkru- 
putem, a z wigk(zą popełaiaią Śimiałośćią. 

Genef.. - Widze SA ra źe” Izmael fyn Agźry śle traktował mólego Tzi= 

J'akA, prońła Abrahami, aby ią z fynem wysłał z domu, a Jzáak był 

21M0, fam dziedźicem wedlug obietnicy Bolkicy.. 

W Ypełniwfzy Bog obietnicę fwoię ktorą dał Sarzes 

Rok fwia- urodziła (yna w ftarośći fwoiey w ten czas wła- 
ti, z08.Śnie, gdy iey Bog naznacżył, Dał Abraham imię 

p ne cH Izáaka; i obrzezat go ośmego dnia , Sára fama kar- 

1896. mila go, lubo wielkiey godnośći iako iaka Kiężna» 
była, ucząc wfzytkich Matek, iako mowi 5. Ambro- 
Zy, że ich naywiękfza fława i poćecha bydź powinna 
karmić dźieći, fwoie, i że nie fą: tylko w puł Matkami 


gdy 
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gdy tey powinnośći natury nie czynią dofyć , ktorey Genef: 
w náftępuiącyn wieku pobudza tym bórziey wzaie-. 2Im0. 


mną milość; ktora bydź powinna miedzy Matkámi 
a dźiećnii. Gdy cząs przyfzedł oddalić go od pierśi, 
wielki uczyniła bankiet na oświadczenie wielkiey po- 


ćiechy, ktora była figurą owey radośći, ktorą odbie- Rok fwia- 


raią prawdźiwi Kośćioła pafterze, gdy widzą że ich, 


á, 2113+ 


; s , ; PRZE PN 3 przedChri 
owieczki poftępuią w pobożnośći, i że iuż nie potrze- fłufem, 
buią pokarmu mieka. Ale kiedy Sara w pośrzodku | o: el 

zaak mia 


fwoich widżiała się poćiech, kiedy ten młody fyn zaz 


w tern czas 


ćierał żal i wftyd niepłodnośći przefzłey. Syn Agaty pięć lát, 


ták wiele iey przyniofł gryzoty, idko Matka przynio- 
fla była lac kilka przedtym. To dźiecko widząc że 
go omyliły nadźieie przez urodzenie Izaaka, na kto- 
rego z żalem patrzał, że miał bydź dźiedźicem tak 
wielu dobr, ktore on fobie obiecywał. Niemogłznieść 
tey poćiechy , ktorą rodźicy Izaaka pokazywali pa- 
trząc nA niego, i zawźiął przećiwko niemu zazdrość 
taiemnuą, ktora się wydawała częfto powierzchownie 
przez manierę nienależytą ktorą go traktował, i przeż 
złość ktorą mu wyrządzałt. Przeyrzała Sara fimutae 
skutki tey nienawiśći, a affekt iey trzymaiąc ftrong 
tego, o ktorym wiedźiała że był naznaczony od Bo- 
gá za dźiedźica wlzytkich dobr; prośiła Abrahama, 
aby wygnał zdomu Agarę niewolnicę i z fynem iey 
Izmdelem. Urażił się zrazu tą prożbą Abraham) a- 
le Bog rozkazał mu uczynić wfżytko to, czego Sara 

chħéias 
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Gene]. chćiała, Wźiął Abraham bochenek chleba i kubek 
zimo., wody, a włożywfży ná grzbiet Agáry fynái iey Izma- 


ela, wyprowadźił ią z domu. Zkąd wygnaná Agár, 
pofzła na pufzczą Berzabey , gdźie gdy iey nie ftało 
wody, położyła fyna fwego pod drzewem, a fama» 
pofzła pod drugie, aby na śmierć iego nie patrzyła, 
A gdy tak zalewała się łzami i narzekała, zawołał 
Anioł z nieba na nię i dodawał iey ferca, rozkaza- 
wfzy aby miała ftaranie o Izmaelu, bo od niego wy- 
nidźie wiele ludźi. Pokazał iey potym iednę krzyni- 
cę bliską tamtego mieyfca; ten fukkurs ućiefzył nie 
mało Agdrę, i wychowywała fyna fwego w owey o- 
fobnośći, gdźie się uczynił fpofobnym do ftrzelania 
z łuku. S. Paweł mowi nam oczywiśćie, że Bog w ten 
czas iefzcze odmalował wtych dwoch dźiećlach , co 
na potym bydź miało w całym Kośćiele Bożym, 
gdźie ći ktorzy fą dźiećmi obiecanymi, maią bydź 
prześladowanymi przez ich włafnych braći. Potrzeba 
aby ten ktory chce bydź prawdźiwym, Izaákiem ćier- 
piał zazdrość i złość Izmáela, i miafto tego żeby złe 
za złe miał oddawać, i zazdrość za zazdrość , opla- 
kiwać raczey powinien niefzczęśćie brata fvego, kto- 
ry ieft wygnany na zawize z domu oycowskiego. Sam 
Bog czyni iednych fynami tey ktora ieft wolna; in- 
śzych tey ktora ieft niewolnica, i potrzeba mu wy- 
świadczać wdźięczność za oddźiał tak łaskawy , i ra- 
czey pragnąć abyś był prześladowany z Izadkiem 
niże- 


wie 


| nái 
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niżeli żebyś miał prześladować infzych z Izmáelem, Genefa 
bo gniew Izmaclá będzie miiiaiący, a dźiedźićtwo 17 21m0, 


zaąka będzie wiecznew. 
Abriham ofiaruie (wego fynż. 


W Ygnany będąc Izmael z domu Abrahama, żył 2270, 


fobiefpokoynielzaśk, iako jedyny dźiedźic wfzyź 
tkich dobr Oycá wego, Ale gdy miał iuż lát trzy- 
dźieśćii śledm według tradycyey żydowskiey „ chcąc. 
Bog fprobować Abrahama, rozkazał mu wziąć fyna. 
ukochanego, i ofiarować go fobie na gorze pewney. 
Wfpomniawlzy fobie Abraham że tego (yna miał od 
Boga, niemięfzkanie chćiał mu go oddać, 1 wielka 
wiara iego zatłumiła wfzytkie myśli, ktorekolwiek 
przyjść mu mogły o obietnicach, ktore mu Bog tak 
częfto powtorzył, że mu Bog miał dać przez Izańka 
taką potomność,, ktora się miała rozmnożyć, iako 
gwiazdy ná niebie. Wfłał barzo rano, i nic nikomu 
nie mowiąc wźiął z fobą Izaaka i dwoch fług. Ućiął 
drew, nå ktorych gorzec miała ofiara, i (zedł potym 
ná to mieyfce, ktore mu Bog pokazał. Dwa dni cate 
w tey trwaiąc rezolucyey; ktorey obecność (yna nie 
zmiękczyła, dnia trzećiego na koniec podniofzfzy 
oczy doyrzał z daleka mieyfca naznaczonego na tę 
wielką ofiarę , i rozkazał fyoim dwom fługom, aby 
ná dole pod gorą zofłali wten czas, gdy on iść miał 
z fynem fwoim dla pokłonienia się Bogu. Wźiął te 


G2 drwa 
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Genej: drwa ktore ućiął dla ofiary, 1 włożył ie ná grzbiet 1- 
22do. zadka, ktory wftępując ná gorę obćjążony drzewem 


ktore go ftrawić miało, był oczywiftą figurą prawdźi- 
wego Izaaka, ktory potym fzedł ná gorę kalwaryiską 
obćlążony krzyżem, na ktorym miał wypełnić ofiaz 
rę. Gdy rak Izaak fzedł z Oycem fwoim trzymaią- 
cym wręku żelazo i ogień, fpytał go, a gdźież ieft 
ofiara, ktorą miał zabićż Abraham zapomniawiży że 
był Oycem , odpowiedźiał bez alteracyey: że Bog ią 
opatrzy, a przyfzedfży na mieyfce ktore mu Bog nas 
znaczył, wyftawił Ołtarz, i położył na nim drwa od 
Izaaka przynieślone, związał potym lzaaka, położył 
głowę iego na drzewie, wźiąt broń i podniofł rękę, a- 
by go zabił. Porufzyła Boga odwaga Oyca i fub- 
miflya (yna, i niechcąc aby ta wielka ofiara, ktorą 
widźiał iákoby iuż wypełnioną, zmazana była krwią, 
reprezentuiąc niekrwawą ofiarę Ołrarzow nafzych, 
zatrzymał przez Anioła rękę oycowską, poznawfzy 
oczywiśćie że się go bał i kochał prawdźiwie, kiedy 
iedynego fwego dla niego nie żałował fyna. Blisko 
tego mieyfca pokazał się baran, ktory był uwiązł w 
krzaku, ofiarował go Bogu Abraham na mieyfcu fy- 
na fwego, i wroćił się nazad. Hiftorya ta pełna taie- 
mnic, ktorey okolicznośći pokazywały figurę co się 
ftać miało z Chryftufem, ktora ( iako uczą OQycowie 
Ss. ) iet wielką nauką dla Oycow i Matek ucząc ich, 
aby infzego nie mieli afiektu do dźieći fwoich, tylko 
żeby 
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żeby ich mogli ofiarować Bogu. Ale Chryfoftom S, Genef. 
nie może doftatecznie opłakać niefzczęśćia tych Oy- z2do. 


cow i tych Matek, ktore pokazuiąc się Chrześćiana- 
mi, a przećięż nie Bogu iako Abraham, ale czartu 
fwoie oddaią dźieći, wychowując ich w prożnośći fwia- 
tá, pfuiąc ich obyczaie przykładem złego (wego ży- 
ćia. Sam Abraham mowi ten Doctor S, ofiaruie fy- 
nó (wego Izaaka Bogu, a ták wiele ludźi ofiaruią dźie- 
éi fwoie czartu. I ta poćiecha ktorą mamy , widząc 
małą lidźbę ofob ktore ziakimikolwiek ftaraniem wy- 
chowuią fwoie dźieći, zatłtumiona ieft żalem, ktory 
mieć muśiemy z więkfzey nierownie lidźby tych, kto- 
rzy się gubią, i ktorzy zafługuią ná to albo przez ich 
ambicyą, 'albo przez ich niedbźlftwo, abyśmy ich 
mieli barziey iáko za zaboycow, niżeli idko za Oy- 
cow niefzczęśliwych dźieći. 


Sāra umiera, Abriham gotuie iey nowy grob od miefzczan Hethu. Genef. 
Q Pdany Będąc Oycu i Matce Tzadk z woli tegoż fa- 23410. 


mego, ktory im go był dał przećiwko porządko- 
wi natury, ćiefzył potym ftarość Matki fwoiey Sary, 
ktora przeżywfzy fto dwadźieśćia i śiedm lat umar- 
ła, przed trzydźiefłą $iedm lát urodźiwfzy go. Pła- 
kał iey Abraham, i wylawízy nad nią teź niemało, 


myślał gdźieby ią pogrzebt, i fzukał dla niey grobu. 1859 


Udat się dla tego do miefzkańcow Herthu, opowie- 
dźiał im: że ieft cudzoźiemcem w ich królu, profząc 
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Genef. aby mu dali prawo, aby mogł mieć grob miedzy nie- 
i 23tio. mi, i pogrześć Ćiało umariey fwoiey żony. Wfzelką 
A ludzkość lud ow Hethu pokazał mu, daiąc mu imię 
EM Xiążęćia Boskiego, i pozwałaiąc aby fobie obrał w 
| całym mieśćie mieyfce, ktoreby mu się naybárziey 
podobało. Abraham ktory miał w fobie świętą do 
fzczodrobliwośći fpofobność, niechćiał bydź obligo- 

wany za zadną łaskę nikomu, wyświadczył wdźięcz- 

ność owemu ludowi, i niechcąc mieć nic darmo; pro- 

śił ich, aby pozwolili Ephronowi znacznemu Miafta 

owego Panu, aby mu przedał fwoie pole w ktorym 

była dwoiaka iaskiniń, gdźieby mogł pogrześć Sarę. 

Chćiał Ephron dać mu ią bez pieniędzy, ale Abró- 

ham ftałym będąc w fwoim przedsięwźięćw, przy - 

naglił na koniec Ephroná, że mu powiedźiał iż owo 

pole ftało się czteryfta funtow śrebra , lubo gorąco o 

to prośił, aby owg był wźiął źiemię nie płacąc. A- 

braham przy wfzytkich ludźiach kazał ważyć owo 

śrebro za onę źiemię, i zkonkludowawizy kontrakt 

ską przed wielą świadkow, otrzymał donacyą owego po- 
lá, i tam żonę (woię pogrzebł. Niepodobną się wyż 

dźiwić, że ten S. człowiek odebrawfzy tak wiele rá- 

zy upewaienie od Boga że ten kray gdźie był, miał 

kiedyż do niego należeć, nigdy o tym iednak nie» 

myślił po obietnicach tak wielo razy powtorzonych, 

aby byt o doftaniu idkiey poffeffyey pomyślił, oprocz. 

iednego grobu dla śiebie 1 dźieći fwoich. jara y- 

awis 
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ftawicznie ná niego, gźrdźił żiemią gdźie nie żył, tyl- Genef 
ko umieraiąc zawfze. A w ten cząs gdy Bog myślił 23440, 


otym, aby dał obfzerną potomność Abrahamowi, 
o tey potomnośći źiemię płodną i rodzayną Abra 2 
ham nie myślał, tylko o śmierći 1 o grobie, niezofta- 
wuiąc infzego dźiedźićtwa dźiećiom fwoim tylko to, 
ktore miał dla śiebie, żyjąc w ufławiczney o śmierći 
myśli. Pokazał ten S. człowiek, że był godźień tego 
świadectwa, ktore mu Paweł S. daie: że Kray Chá- 
naneyski, ktory był mieyl(cem naypigknieyfzym na 
fwiećie, gdźie żadnego nie miał mieyfca, i za nic nie 
ważył u niego, albo przynamniey niezażywał iey, 
tylko ińko zwierćladto, uważając w nim 1 myśląc o 
infzey źiemi niewidomey, iako mowi tenże Apoftoł. 
ktorą napełnionego miał zawfze ducha; mogąc mo- 
wić z fwiętyn Pawłem: że wfzytkie infze źiemskic 
dobrá miał za gnoy i fmrod. 


Izaäk żeni się z Rebeka: 


Odftarzawfzy fobie Abraham, i chcąc ożenić I> 
zańka,niechćiał krewnić się zcorkami w kraiu Cha- 


Genef: 
2410, 


naneyskim. I dla tego rozkazał Eleazarowifwemu O- gy fwias 
konomowi, aby poiachał do Mezopotaniey, i znalazł tá, z140. 


dla Synś iego taką żonę, ktoraby nie śćiągała na nic- Prz 


go gniewu Boskiego. Gdy tam się puśćił Eleazar, bg- 

dąc blisko miafta Náchor, prosił Boga aby mu poka- 

zał tę, ktorą naznaczył za żonę lzaákowi, lupplikuz 
i: s 3 > WPP 

iąc 


dChry 
ufem, 


1856: 
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Genef: iąc aby wten czas gdy corki z owego miaftá poydą 
240. brać wodę do ftudni, aby mu ią przez ten znak ná- 


znaczył, że gdy iey będzie prośił o trochę wody dla 
pośilku , nie tylko mu iey ochotnie żałować nie bę- 
dzie, ale ofiarować ią ielzcze będzie i dla iego wiel- 
błądow. Gdy tak się do Boga modlit, Rebeká ktora 
była barzo piękna corka Bathuela, ktory był fynem 
Melchy żony Nachora, brat4 Abrahama, wyfzła z 
miafta po wodę, a gdy fię wracała, udał się przećiwko 
niey Eleazar, profząc aby mu dała trochę wody się 
napić. Ochotnie to uczyniła , ofiaruiąc nawet i dla 
iego wielbłądow. Ten wierny fluga poznawlzy po 
tyn znaku że była ta, ktorą Bog naznaczył za żonę 
młodego iego Pana, dał iey żarąz zaufznice i manez 
le, zawdźięczając iey ochotę. Pytał się iákby się zwa- 
ła, i ieżenby było mieyfce w domu Qyca iey aby tam 
mogł ftanąć, upewniła go w tym Rebeka, i pobiegła 
fpiefzno dałąc znać o tym, co iey się dofłało. Laban 

rat iey widząc owe zaulznice, pofzedł doEleazara i 
proślł aby wfzedł do ich domu, gdźie wfzedfzy Eleá- 
zar zaprzyślągł się, że ani jeść ani pić będzie, pokąd- 
by nie skończył tey fprawy, dla ktorey poiachał O- 
powiedźiał im naprzod że był fługą Abrahama, że” 
Bog uczynił barzo bogatym Pan iego, i że chcąc o- 
żenić fyn4 fwego, polat go wten kray, gdźie gdy pro- 
śił Boga aby mu pokazał przez znak ( ktory im opo- 
wiedźiał ) żonę, ktorą naznaczył Izaakowi, poznał iż 


Si 
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tą prawdźiwie była Rebeką, 1 że przychodźi aby o Genef: 
niç prośił. Barhuel i Laban widząc oczywiśćie że to 2.410. 


był palec Boski ktory pokazywał, skłonili się do te- 
go, a Eleazar wielkie dał zaraz podarunki, fztuki zło- 
te corce' 1 iey: krewnym, 1 na zaiytrz chćiał zaraz ia- 
chać; ale gdy go zatrzymać dłużey chćiano, zawo- 
łano Rebeki, ktorą i nie pytaiąc się 1ey, obiecano , 
lako uważa S. Ambrozy , chcąc wiedźieć ieżeli ota> 
na tak prędki pozwoli odiazd. Oha się oświadczyła 
że nie iefł termu przećiwna, 1 iachałia z Eleazarem. 
ktory fpiefzno powracał do Abrahama, zbliżając się 
do domu, znalazł w polu Izaaka. A Rebeka dowie- 
dźiawizy się od Eleazara że to był ten, ktorego iey 
Bog naznaczył za męża, wrzućiła veluim na głowę 
fwoię. Opowiedźiał wfzytko o drodze fwoiey Eleazar 
Izadkowi, ktory wźiąt Rebekę za żonę, i miłość ta, 
ktorą miał przećiwko niey, iako Pifimo S. namienia; 
zmuieyfzyła żal, ktory iefzcze był -w lercu iego z 
śmierći Sary Matki iego, ktora przed lat trzema u: 
macła była. Widźiemy w tym procederze cudowny 
modelufz, ktory powinniśmy zachować, abyśmy mat- 
żeńftwo uczynili (więtym , niedbaiąc prawie nic o-do- 
ftatki i pofag , tylko o obyczałe i niewinność: tych» 
ktorych fzukać trzeba z'wielką pilnośćią, z gorące- 
mi modlitwami, i przez zdanie i radę ludźi mądrych, 
1 Bogu miłych. Ambrozy S. życzy, aby młode pa- 
nienki uczyły się od Rebeki, ktora się zakcyła za- 


H. raz 
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Gene]: rat iak obaczyła Izaaka, aby i one zachowali wftyd, 

24i0. i przed tym nawet, ktorego in Bog naznaczył za» 
męża, nie tak dbdiąc o to, aby fobie zniewolili ferce 
iego pięknośćią fwoią, ftroiem powierzchowny, iá- 
ko to mogła uczynić Rebeka, ale skromnośćią, i v- 
byczaiow fwoich świątobliwośćią. 

Genef. Ezau przedaie brátu fwemu priwo ftarfześfi wś za trochę focawicy. 


cap. 25. TAk się fzczęśliwie małżeńftwolzaśka z Rebeką skoń- 
czyło, żył iefzcze Abraham śiła lat, a na koniec 

Abrśham Zawołał go Bog do ślebie, aby mu ćiefzyć się był 
Ba 5 pozwolił z tego fzczęśćia, ktore fobie wielka wiara iez 
Rok fwia. go obiecywała. Miał to fzczęśćie, że pokazał Bogu 
ta, 2:83. przez wfzytek czas wiarę fwoię aż do końca żyćia» 
Pea łfwego, i że się z tego ćiefzył, gdy się miał za wyż 
1821. gnańcą i cudzoźiemca w kráiu Chdnaneyskim, nie- 
Sto lát po myśląc nigdy o powroćie do Chaldei. Poddawał 2a- 
3 Zamie WfZE rozuim {woy pod wiarę, i affekt naygorętlzy ná- 
Chónaney tury pod wielką ku Bogu miłość. Szedł zawfze za 
iga Bogiem, ná żadne nie uważaiąc niebefpieczeńltwa , 
sa: Js- Mądrość iego wyćiągnęła go ztych, w ktore goby- 
kubń. fa piękność Sáry żony iego wprowadźiła, odwagą 1e- 
go wybawiła go ztych, w ktore go był wdał prawdźi- 

wy ku śleftrzeńcowi iego Lotowi affekt. Skończy 2 

wizy tedy fto śiedmdźieśląt i pięć lát wuftawicznym 
ewiczeniu cnot, zafłużył fobie na to, że bywfzy na 

tym fwiećie Qycem i przykładem wfzytkich wier- 

nych, ftat się na drugim ućieczką fzczęśliwą tych, 

ktorzy 
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wieczny. = cc Pifrio S. mowi ) po śmierći m4 cap. żę. 
| cá napelnił błogofławieńł twy fwemi (yna iego Izaaka, 
- | ina niczym mu nie fchodźiło, aby był doskonale 
| Azczęśliwy, tylko że iego Rebeka była niepłodna, ba 
| dwadźieśćia łat z fobążyłi, a żadnych nie mieli dźie- 
ći, co przynagliło Izańką ktory iuż miał lat 60, do 
uniżenią się Bogu profząc, aby ufłała niepłodność żo- 
i ny iego. Wyfłachał Bog modlitwę iego „ i Rebeka 
; | brzemienną zofłała dwiemá bliźniętami. Ale gdy ći 
| dway mali pafowali się w żywoćie Matki (woiey Re- 
| beki, ktora ziąklzy się tego przypadku, i żałuiąc nie 

iako (woiey niepłodnośći przefzłey, pytała się Boga 
| coby to znaczyło? odpowiedźiał iey Bog: że ći dway 
| mali fynowie będą wodzami dwoyga ludu i i że ftar- 
| {zy ztychdwoch będzie użyłmłodfzemu. Gdy czás 
i | urodzenia przylzedł, urodźiła dwoch fynow Rebeka; 
ten ktory wyfżedł pierwfzy, był czerwony okryty wło- 
fami, i nazwano go Ezau; przyfzedł za nim drugi 
trzymając się brata za uogę , dla czego nazwano go 
Jakubem. Te dwoie dźieći będąc rofłemi, trafiło się AR. 
że Jakub nagotował fzocawicy, Ezau ktory przylzedł lát według 
z polowania, na ktorym naywięcey cząfu trawił, bár S. Augu- 
zo zmordowany taki miał apetyt do owey fzocawicy ze: „Aa 
że Jakub: niechcąc mu iey dać chyba z kondycyą) tá, 2188. 
że mu miał ftarfzeńltwa uftąpić, uczynił to tegoż mo- ra 
| mentu. Powiadają Oycowie Ss. że ć1 dway fynowie PY 
H2 zna” 


=" "m 


Genef. 


Genef. 


; £3 (60) BE 
znaczyli prawdźiwie dwa narody ludźi, ieden dobrych, 


cap. 2$.drugi złych, ktorzy miedzy fobą woiować mieli od 


początku urodzenia (wego. leden narod reprezento- 
wał Ezau, ktory zda się bydź ftar(zym dla wielkiego 
na fwiećie fzczęśćia, a przećię fłuży młodfzemu , bo 
źli fłużą dobrym iz fvoią nawet złośćią; oczyfzcza- 
iąc ich twoim gwałtem „albo upokśrzaiąc fpoyrzeniem 
na wyfłępki, ktore drudzy czynią. Od ktorych fam 
Bog ich oddalił, bo oni w niczym nie pomogli do te- 
go oddźiału, ktory ief uczyniony, ińko owe dźieći w 
Żywoćie ich Matki. Przedaiąc Efau prawo fłarfzeń + 
ftwa za trochę fzocawicy, przyprowadza do firachu i 
drzenia tych, ktorzy chcą bydź prędko przeftrony - 
mi w dobrach, tak wzgardy godnych na fwiećie, i 
ktorzy miafto tego żeby się od nich chętnie oddalś: 
li iako Jakub, porzucaią przećiwnym fpofobem dó- 
bra niebieskie, aby mieli źiemskie. Ale ći wtym fta- 
nie nie opłakuią śrebie famych, i (iako czytamy o E- 
zau) nic:ná to niedbśią „ że przedali prawo ftarfzeń- 
ftwa, tak; ći ktorzy się przez niego znaczą. mało tę 
ftratę uważaią, ktorą czynią dobr wiecznych, byle 
tylkomogli ukontentować fwoie namiętnośći, čiefząc 
się ućiechą fwiata, ktora tylko ieden trwa moment: 
Chcze błogofławić Izaäk Ezauemu, przez ftaranie Rebeki daie błogo- 


27 mo,sYieśliwo Jakubowi, ktoremu należało według intencyey: Bofkiey. 


Dy Ezau przedat Jakubowi prawo (wego ftarfzeń- 
ftwa, Rebeka Matka tych dwoch braći, ktora fer- 
decznie 


£5 (61) ŻE 
decznie kochała Jakuba, w kilka lát potym upewniła Rok fias 
mu tófzczęśćie przeż fpofob fwięty, i pełen taiemnic. banał 
Bo gdy lzaśk iuż się czuł bydź ftary m; i chćlałpo- fufem, 
błogofławić fynom fwoim przed ś śmierćią, zawołał fy- „75, 
na wego Ezaua ktorego kochał, i rozkazał mu aby SE i 
pofzedł w pole, i przyniofł mu z pola cokolwiek do je- lat 137; A 
dzenia, i żeby mu potym błogofławił. Przefłtzegła”j1, 7" 
zaraz Jákubá Matka o tym, i rozkazała mu żebyiók 
nayprędzey pobiegł do trzody, i wźiął dwoie koźląt, 

ktore gdy przyniofł i oddał Matce, ona nagotowała 
Izaakowi tak; iako' on rad iadał. Ubrała potym Já: 

kuba w fzaty Ezduego ktore miała, rokty ła ręce i 

fzyię iego skorką koźlęcą, aby Oćiec iego ktory nie 
doyrzał więcey, iły fząc głos Jakubow , przynamniey 
dotknąwfzy się k kofmatych rąk; rozumiał że to był 

Ezau brat iego lzaśk fłyfząc głos ktory bydź rozu- 

miał ża Jakubow, kazał mu się zbliżyć; a dotknąwfzy 

się skorek ktoremi był okrył ręce fwoie, rzekł: ger 

to głos ieft idkoby prawdźiwy Jakubow , ale ręce fą 

jakoby ręce Ezáuego; naiadfzy siç, i czuiąc przy po- 
całowaniu Jákubá zapźch fukien iego uperfumowa - 

nych, błogofławił mu, i życzył rofy niebieskiey ; i 
płodnośći źiemskiey. Pofłanowił go za Pana wfzyt- 

kich iego bróći, 1 skończył (woie błogofławieńftyo te- 

mi Rowy; z ktorych mowi Bernard $. Chrześćianie 
prawdźiwi wielką mieć powinni poćiechę: że ten kto- 

ryć złorzeczyć będzie , fam będzie przeklęty, ten 
BOR kto- 
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Genef. ktotyć bedzie błogofławił, napełniony będzie błogo- 
KAŻ : Map p ę log 
27m0, fławieńitwem. Ledwo co łzadk skończył te fłowa, aż 


wfzedł Ezau, i przyniofł mu do iedzenia, co ná polo 
waniu doftał, życząc fobie, aby nadiadfzy się otrzy- 
mał iego błogofiawieńtwo. Zadźiwił się ten S. Pá- 
tryarcha nieftychanie, kiedy poznał to co się fłało. 
Ale miafto tego co miał odwołać to co uczynił, i o2 
wfzem potwierdźił, bo widźiał oczywiftią wtym ręki 
Boskiey dilpozycyą. Począł potym ięczyć i narze- 
kać Ezau, iako Pilimo S. wfpomina, i skarząc się gło- 
śno na ofzukanie brat, pytał się Oyca (wego, czy 
nie miał tylko iedao błogofławieńftwo 2 wyrdżaiąc w 
tym na fobie ( iako uważają Oycowie Ss. ) obraz 0- 
nych, ktorzy kontenći gdy mogą pogodźić Boga z 
fwiatem, chcą razem ćiefzyć się zniebieskich i źiem- 
skich poćiech. Porufzony Izaák krzykiem Ezauego, 
na koniec mu pobłogofławił, ale poddaiąc go bratu 
iego, z kąd zawźiął tak ćigfzką nienawiść przećiwko 
Jakubowi, że tylko śmiierćl oycowskiey czekał, aby 
go był zabił. Ta hiftorya ták cudowną znaczy nam 
wfzędźie Chryfłusą odźianego w powierzchowney ap- 
párencyey grzefznikiem, iako Jakub w pofłaći pokaz 
zał się Ezauego, iet według Doktorow $s. cudowną 
figurą zguby Żydowskiey, ktorzy nie pragnęli tylke 
tych dobr niskich, a obrania Kośćioła; ktora nie pro- 
$i Boga, tylko iako Dawid o iednę rzecz, i ktory nie 
życzy fobie tylko jednego błogofławieńftwa. Powinz 
niśmy 


3 (6:85 
niémy barzo uważać idko mowi S, Paweł, abyśmy Genef. 
nie naśladowali Ezauego, ktory przedawfzy bratufwe- 27m0, 
mu prźwo fłarzenńitwa , a chcąc go potym nazad mieć 

iako pierwfzy dźiedźic, biogofławieńftwo oycowskie 
oddalone było od niego, niechcąc Izaak oddalić je- 

go od Jakuba, dawfży miu ie raz, lubo o to z wiel- 

kim płaczem Był profzony. Bo iako wzgardźił był 
Bogiem, tak Bog wzgórdźił iego głofem i płaczem, 

bo ten nie pochodźił z żalu fzczerego, ani z fpraw- 

dźiwey odmiany ferca>. 


Dciekaize Jakub od gaie wu Ezanegos widźi we snie cudowną drabinę: Genej. 


Niew Ezauego przećiwko lákubowi, ktory go u- 2800. 
przedźił do błogofławieńftwa oycowskiego , był 
tak oczywiłty, zego muśiała widźieć Rebeka; a ta pen; rok 
šatka barzo kochała fyna tego fwego , dla czego iwiatś 23 
myśliła iakoby uprzedzić złe tey nienawiśći skutki, 4f- pas 
dla czego rozumiała za rzecz potrzebną, aby ldkub fem 759. 
uftąpił bratu ná iaki czas, i żeby gniew iego zmięk- 
czył oddaleniem się z domu. Wolała raczey nie pa: Jákob iu 
trzyć na tego , ktory ley był ták miłym > lzukaiąc 5, latny 
barziey befpieczeńftwa fyná iwego , aniżeli (woiego 
pźrtykularnego ukontentowania, Zeby zaś Izaak ná 
to pozwolił, wźięła pretext ożenienia lakubowego, 
mowiąc do męża: że nie mogła tego znieść, aby Idz 
kub wźiął za żonę ktorą z kraiu Chananeyskiego i 
żeby wtym naśladował Ezauego brata fwego, ktory 
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Genef: tuż dwie żonie miał z tych kraow, nieuważałąc że 
28v3. tego 1 Oślec i Marki iego nie życzyli, Prośiła tedy 


Izaaka, aby go poiłat do Mezopotaniey w dom Bå- 
thuela, aby w tamtym kraiu ożenił się. Pozwolił na 
to Izaak, a żegnaiąc lakuba, odnowił wfzytkie fwoie 
błogoftawieńftwo, Krore mu był dał przedtym. Od. 
dalil się Iákub odoyczyzny fwoiey barziey idko zbieg 
i ući iekaiący, ktory się (Chraniai gniewu brata zagnie- 
wanego, niżeli iako człowiek bogaty, ktory idźie fzu- 
kać żony z zwyczaynym ludźiom fwiatowym przyź 
gotowaniem. A gdy wtym ubofłwie, ktore znaczy- 
to cudownie uboftwo Chrześćiańskie i Zakonne, za- 
bawił się na iednym mieyfcu w polu; gdy é za- 
fzło, podłożył pod głowę fwoię kamień, i zafnął, A- 
le weśnie widźiał taki wydok, ktory mu pokazał że 
Bog pozwala się znaleść tym, ktorzy fą ubodzy; i 
niefłufznie od fwoich prześladowani braći, i że o tá- 
kich ofobliwe ma fwoie Boskie ftaranie. Bo ten (wię- 
ty człowiek weśnie widźiał iednę drabinę, ktorey się 
ieden koniec dotykał źiemię, a drugi aż do famego 
przeftawał nieba. Pełna ta drabina była Aniołow; kto- 
rzy wftępowali i i zftępowali, a Bog byłnag gorze, ktory 
się na niey wlpierał, i ktory mowił do Iakubź: la ie- 
item Bogiem Abrahama i Bogiem Izaáká, ia daméı 
tę źiemię na ktorey: fpifz; dźueći twoie tak rozmnożą 
się; że ich będzie lidźba, iśko iet piasku na źiemi, ł 
wfzytek lud (wiata będzie blogofławiony wtym, ktory 
wyni- 
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igzyku te fłowa — „ i żeby się tak lękali iako 


83(65)8B 


wynidźie z twego pokolenia. Obiecał mu że wfzędźie Genef 
gdźiekolwiek poydźie będzie mu za kompana, i że» 2900, 


fzczęśliwiepowroći do tey źiemi ktorą porzuca, gdzie 
wfzytkie (woie wypełni obietnice. Obudźił się iako 
z głębokiego (nu Iakub, i zląkfzy się tego co widźiał, 
zawołał że to mieyfce było ftrafzne, ponieważ tam 
znaydował się Pan. Ten wydok i ta cudowna drabi- 
na, o ktorey Oycowie Ss, tak wiele napifali, znaczy- 
ła od tego czafu pilne ftaranie, ktore ma opatrzność 
Boska o tych. wfzytkich, ktorzy się na nię fpulzczą 
w naftępuiących wiekach. „Zebędzie zawfze przy nich 
obecny w czasie utrapienia, i ná mieyfcu ich wygnaz 
nia, i że Aniołowie będą przytomni, ofiaruiąc Bogu 
ich potrzeby i ich modlitwy, i przynofząc znieba taż 
ski, i poćiechy od Boga. A dla tego nie powinni się 
bać ani gniewu ludzkiego, ani nienawiśći włafny ch 
braći, ponieważ ta nic im nie fzkodźi, i owfzem po- 


“magi do tego, że znayduiją Boga barziey obecnego 


i gotowlzego do ich pomocy. To fłowo ktore mowił 
Iakub obudźiwfzy się, Ço iak ftrafzne ieft to mieyfce, 
ieft to dom Boski, i brana famego nieba } było po- 
tym applikowane do fwigtych mieyfe Kośćiotow na- 
fzych, ktore maią obecnego na Oftarzach famegoż 
Boga, ktory w ten czas ták wielkim napełnił był Iá- 
kuba ftrachem, a Oycowie święći życzą tego, aby 
Chrześćlanie chodżąć do Kośćioła, mieli w uftach i 
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DO 
on boiaźnią głęboką przed maieftatem tego, ktorego 
im wiara pokazuie obecnego. 


ALI Genef. Jëkub uży Labánowi wuiowi fwemu „aby mogł mieć Rachelę 
2940. za żonę. 

Kdąc upewniony Iakub przez tę taiemnic pełną 

wizyą o protekcyey Boskiey , fzedł daley nic się 
PAP nie boiąc, 1 przyfzedł do Haram, gdźie znalalzfzy 
i 3245 niektorych pafterzow , fpytał ich czy znali Labana 
i wnuka Nachoraż pafterze pokazali mu Rachelę cor- 
kę iego, ktora fzła za trzodą fwoią, aby ią była na- 
poiła przy ftudni, ktorą zamykano zawlze wielkim 
kamieniem. lak ią poftrzegł Jakub, odwalił ow ká- 
mień, aby bez trudnośći bydło jey napić się mogło, 
i dał iey się poznać. O czym dawfzy zaraz znać 
Qycu fwemu Labanowi Rachela, przybiegł ten za- 
raz i obłapił go, i prośił aby do domu iego z nim 
pofzedf, w ten czas zaraz opowiedźiał mu Jakub przy- 
czynę drogi fwoiey, opowiedźiał gniew brata (wego, 


i nieodbitą przyczynę dla ktorey muślał ućiekać, Ze- | 


zwolił ná to Laban ochotnie aby muęgfzkał u niego, 

ale niemogąc tego zćierpieć, aby mu fłużył bez ná- 
' Rot fias grody, deklarował mu się Jakub, że mu chéiał ftu- 
tá, 2252, Żyć przez lat śledm , aby mogł poiąć Rachelę dru- 

3 gą lego corkę. Te Śledm lat skończywizy się, a Já- 

17g2- _ Kub nic nie uważaiąc ná prace (woie, bo kochał Ra- 

JEtob miał chele „ znalazł przećię omylone nadźieie fwoie. Bo 

"ag,  Laban nie mogąc tego znieść, aby młodfza corka» 


la 34. 
wprzod 
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w$rzod za mąż pofzła niż ftarfza , pofłał Lią wieczor Genef: 
| miafto Racheli, i Jakub nie wiedząc wźiął ią za gębę, 2970. 


Skarzył się ná to Jakub ná zaiutrz, ale Laban aby 
go był uipokoił, prośił aby wytrzymał przez śledm 
dni, obchodząc ceremonie pierwfzego {wego wefela, 
po ktorych dał mu Rachelę „tą iednak kondicyą, że- 
by mu iefzcze fłużył lat śledm. Przez te śiedm lat 
fześć fynow miał Jakub z Lyi, Rachel będąc długo 
niepłodną , z czego żal pokązy wała mężowi fwemu> 


| ale ná koniec wyfłuchał Pan Bog iey modlitwę, 1 u- 


rodźiła fyna, ktorego nazwali Jozef. Po urodzeniute- p og fwja: 
go fyna prośił Labana lakub, aby mu pozwolił wro- 14 2269, 


Cić się do Qyca {wego Oświadczył mu się że wypeł przedChei 


ftufem; 


mił lat czternaśćie, że rządźił dobrym iego z wizel- 
ką fprawiedliwośćią, i że na koniec iuż też był czas, Jakub mia? 
aby o tóbie myślał famym, i o domu fwoim. Za, toie 
przyśiągi go Lában, aby jefzcze z nim pomięfzkał, 
1 zgodźili z fobą co mu śmiał dać za nagrode iego uż 
fug, i tak iefzcze fześć tat z nim mięfzkał. Uważa- 
iąc Qycewie Ss. żyćle Jakubowe, dźiwowali się opa- 
trznośći Boskiey około tego Patryarchy , że zolławił 
go w uiłudze przez lat dwadźieśćia, lubo mu obiecał 
byt całą źiemię Chananeyską: Dźiećiiego mieli bydź 
wielkiemi wodzami oblzernego ludu, a Oćiec ich w 
poddańftwie zoftawał i pracach. Chćiał nas Bog iá- 
ko mowią ći święći, przez ten przykład nauczyć, że 
chwała Xiążąt 1 Pófterzow Kośćioła w tym sie nay- 

I2 bárziey 


j ONCE 
Genej: barziey zamyka, kiedy pracuią, i bźrziey myślą aby 
zg9no. ftużyli infzym niżeli fobie, Poćiechę naywiękfzą ma- 
ią z poćiechy ludu fwego, ofiarnią im ochotnie faty= 
gi fwoie i żyćie (woie, bo wfzytka ich ambicya bydź 
powinna ta, aby mogli kiedykolwiek mowić do Boga 
te piękne fłowa, ktore mowił likub do Laband: Zno- 
śiłem i żimno i gorąco, prowadząc twoię trzodę, nie 
dałem fobie ani w dźień ani w nocy odpoczynku; u- 
ćiekał fen od oczu moich, żadney nie ftraćiemćj o- 
wieczki, nie ukradł żadney złodźi, dźika beftya ża- 
dney nieziadia, nie było miedzy nimi niepiodnych, 
a w nagrodę ufług moich, ktorem zawfżze oddawać 


Życzył ludźiom, nie odebrałem, tylko niewdźięcz = 


ność i zły traktament, 
Genef. D kLogofławieńftwo ktorym Bog nópełnił Iakubź, i 
z1mo. _ Wfzytkotoco do niego należało, uczyniłozazdrość 
Labanowi, dla czego ten S. Patryarcha za rzecz fu- 
„_ fzną poczytał oddalić się od Mezopotaniey , idko się 
AD przedtym od źiemi oddalił Chananeyskiey. Gdy 
deka zaś był wtych myślach a wypełnić ich niechćiał, bo 
tuem, w niczym się nigdy ná {woy nie fpulzczał rozfądek, 
Jex miar tOZKazał mu Bog fam, aby powroćił do £iemi w kto- 
lát 104. tey się urodźił; i obiecał mu żego miał bronić od 
Ezaua brata iego. Iakub chćiał wypełnić ten rozkaz 
Boski barzo taiemnie, i wyniść z Mezopotaniey ták, 
jáko tam był przyfzedł, to ieft fpofobem ućiekaią- 
cego, Zawołał tedy dwoch żen {woich Racheli i Liey, 


opowie" 


©: 5 
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opowiedźiał im intencyą fwoię, ktorą obiedwie ap- Genef: 
probowały, i pozwoliły na to, żeby z nim iść mogły. 21%m0. 


Więc w ten czas gdy nie było Lábaná, oddalił się 
lakub nie pożegnawizy go; i wźiąwfzy z fobą wfzyt- 
ko to; co do niego należało: Przeftrzeżony Laban o 
wyieżdźie tak nagłym, i dowiedźiawfzy się w ten CzAs 
że mu iego zabrano bałwany, pofpiefzył za lakubem 
przez dni śiedm z wielkim gniewem, 1 dogonił iego 
przy gorze Gźlaśt, gdy był bliski iego, pokazał mu 
się w nocy Bog i zakazał, aby nic złego nie uczynił 
lakubowi, gdy go obaczył z daleká zawołał na nie- 
go, skarząc się że wyprowadzał corki iego iako nie- 
wolnice wźięte od nieprzyiaćiot. Mowił przy tym że 
niefłulznie tait mu {woje intencye, żeby go był wy - 
prowadźił z honorem, i żeby był miał tę poćiechę 
pożegnać corki fwoie. Nie ganił tego że powracał 
do źiemi Bogow fwoich „ ale na coż należących do 
niego wźiął z (obą. Przerwał te fitowa lakub, i wys 
mówiaiąc fekret drogi fwoiey, nie przyznawał się do 
kradźiećtwa Bogow lego, na ktore się skarzył, i po- 
zwalał aby ná śmierć ofądźił tego, u ktoregoby się 
znalazły, co tym śmiełey mowił , im mniey o tym 
wiedźiał, że owych Bofzkow Rachel wźięta. Szuka- 
iąc ich tedy barzo pilno Laban, gdy wfzedł do nóż 
miotu Racheli; skryła ie prędko pod śiodła wielbłą- 
dow nå ktorych uśiadła, profząc Lábaná; aby miał 
ią za wymowioną że niewftaie przed nim i nie kła- 
I3 pia 
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Genef. nia się, bo się nie czuła bydź zdrową. A tak fzukóz 
310 „ nie Labana bedac daremne, zaczął się też z fwoiey 


ftrony skarzyć lakub ná rák niefłuzny traktament, 
ktory mu czyniono, ale ná koniec ufpokoiwfzy się 
ich gniew, pogodźili się zfobą obidway, i oddalali 
się odsiebie, poprzyśięgaiąc fobie wieczną przyjaźń, 
Ambrozy S. dźiwuie się tu Jakubowi, iako doskona+ 
temu fprawiedliwośći i mądrośći Boskiey modelufzo- 
Wi, ktorą trzeba mieć żyiąc nå tym fwiećie. Starał 
się o to aby nie nie brał z (obą, coby do niego nie 
należało, a wźiął wfzytko co do niego należało, a 
nic tego co do kogo infzego. Zbogaćił się nie tylko 
nie czyniąc krzywdy infzym, ale iefzcze czyniąc o- 
fobliwy im pożytek. Lában ták go poniewolniczu tra- 
ktowat, tak nie kochał, ták fzukał fpofobu aby mu 
fzkodźił, a przećię uczynić tego nie mogł. Nie mogł 
przefzkodźić temu, aby się oddalił od niego z wie- 
kiemi bogaćtwami, i wfzelka zła intencya iego mu- 
śiała uftąpić , gdy miał czynić ztym człowiekiem , 
ktory łączył wfzędźie (prawiedliwość z miądrośćią, i 
ktory nic nie czynił, tylko za wolą Boską, Szczęśji- 
wy ten mowi Oślec $, ktory może iakolakub wyrzu- 
cić na óczy czarta i fwiatą : Obźcz, ieżeli się znay- 
duie co we mnie, coby do Ciebie należało, i weś te 
zaraz; fzczęśliwa Rachela ktora ućieka z bałwochwat- 
skiego domu, i rzuca pod nogi Befzkow Oycå fwe= 
go, Uczy Chrześćiańskie corki, aby nienaśladowaty 
namię= 


SBGD$ 


naniiętnośći i paffyi Oycowskich, ktorzy częfło po- Genef: 
święcić 1e chcą bałwanowi prożnośći i fwiata, a wten 31m0. 


czós mogą ućiec zdomu fwego fzukaiąc źiemi fwię- 
tey, i boiąc się żeby się nie ftały niegodnemi Bogá, 
kochaiąc barziey Qyca niż Boga. 


Mądrość ]ikubś w ułogodzeniu Ezauego, poiedynek iego zAniołem. Gene]: 
Wolniony będąc od rąk Lábaná lákub, o tyt. 3340. 


tylko myślił, iakoby także (chronił się gniewu E- 


zauego; zaczął tedy posiłać mu fwoich ludźi, dając Tenże rok 


znać że powracał. z Mezopotaniey do źiemi Chána- 
neyskiey, i że go prośił, aby mu powroćić pozwolił. 
Ale gdy się wracali ludźie iego i powiedźieli mu, że 
ná pierwfzą nowinę zaraz Ezau puśćił się w drogę z 
czterą fet ludźi, zląki się nieftychanie 1 wołaf do Bo- 
gá, aby go uwolnił od gniewu brata iego, a tak nay- 
więkfzą nadźieię w Bogu założywizy , zażył potym 
natiralńey (woiey roftropnośći, i rozumiał że trzeba 
było wfzelkim fpofobem o to się fłarać, aby zmięk- 
czyć i zniewolić brata. Naylepfzy zaś fpofob do te- 
go bydź rozumiał przez podarunki; odłączywfzy te- 
dy część fwoiey trzody, pofłał ią przed febą w row- 
nych odległośćiach, aby ie iedne po drugich poty- 
kaiąc Ezau zmiękczył ferce fwoie, widząc tak wiele 
podarunkow, i uniżoność tych ktorzy ie ofiarowali. 
Dawfzy te ordynanse Iákub, ktore ná zaintrz miały 
bydź wykonane, przy kończącey się nocy miał taką 


wizyą 
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Genef. wizyą, że człowiek jeden pafował sięz nim aż do po: 
3310. ranku, ktory dotknąwizy się żyły iego nogi, zaraz 


ufchuęgła. Ale lákub zawźiąwizy nowych śił z fzczę- 
śliwego tego obrażenia, rzekł do tego ktory go zra- 
nil, i ktory chćiał edeyść: że go niepuśći , ażby mu 
w przod pobłogofławił. Spytał go Anioł e imię iegoż 
i dał mu imię Izraelu, ktore potym fłało się tak fa- 
wne, upewniając go, że ieżeli był mocnym pafuiąc 
się z (amym Bogiem, nie powinien się bać ludźi, i 
że brat iego nic mu nie uczyni złego. Prędkopotym 
lakub obźczył z daleka Ezauego, ktory fzedł ku nie- 
mu w kompóniey ludźi czterech fet, i zoftawiwizy w 
zadźie żony {woie i dźieći, pofzedł fam naypierwey 
przećiwko Ezauemu, i poktonił mu się śiedm razy» 
a każdy raz inakfzy, zmiękczony Ezau tak wielką uż 
miżonośćią , bieżał ku IAkubowi i obłapił go ferde- 
cznie, patrzał z ukontentowaniem ná żony i dźieći, 
ktore mu Bog dał, i zĆięfzkośćią brzyimował te po- 
darunki, ktore mu ofiarował. Kiedy kończyć mieli 
oftatek tey drogi pofpołu, reprezentował likub, że» 
muśiał powoli poftępować, maiąc diskrecyą ná fwoie 
dźieći i na fłabość trzody (woiey, prośił go tedy aby 
fzedt przodem do Seir, upewniaiąc że i on tam pręź 
dko będzie. I tak (chronił się gniewu bratą tego kto- 
ty był zgubę iego poprzyśiągł, ani uważał (woiey nie- 
winnośći, ani czynił reflekyey nad tym że Ezau był 
winay, wymazał zfercalwego wfzytkie niefmaki, kto- 

| re mogł 
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re mogł mieć przećiwko bratu (wemu, i ieżeli nudno Geref 
mu było nA iego gorącość, było to raczey iako mo- 33440. 
> | wi S» Ambrozy; dla intereflow {amego Ezauego, a- 
| niżeli dlaiego włatnych. Złączył moc ztagodnośćią, 
al ja podnofząc go wiara iego nad wfzytkie te przyczy» 
t | ny, ktoremogł mieć boiaźni tego nieprzyiaćielá, kto- 
* | 1y zdał się bydź do przeiednania trudnym, pokazał 
e | duchś pokoiu w pośrzodku oręża i ludźi wojennych, 
i | i byt nieporufzony wniebefpieczeńftwie.obecnym wi- 
t | domy śmierći. .A na koniec ftawfży się przez woię 
* | pokorę zwyóiężcą furowośći 'brata fvego , pokazał 
v | że wfzytkouftępuie Świątobliwości, kiedy ona ufte- 
/ | puie gwałrowi,d że Bog ktory rządźi.cudowną mą- 
| drośćią , przy miotami , 1 trwałośćiami niefzczęśćia» 
| tych, ktoremi nas nie trapi, tylko że nas kocha, a 
- | odmienia dla nas gdy mu się-podoba naygorfzych 
s | nafzych nieprzyiaćtoł , iferca naytwardfze miękczy, 


Pofzła z ćiekawośći Dynń, chcąc widzieć białeygłowy w Sychi- Genef. 
l mitow, Miafta tego Krol gwałt iey uczynił, a braći4 iey mśćili się K 
tego, i pozabiiali wizytek lud,tameczny, i z wlafnym;ich Kzolem. 3410 = 


J 

| dy się Jakob wroćił z Mezopotaniey , a.mięfzkał Rok fwiae 

i fpokoynie w Salem mieyśćie Syćhimitow, gdźie tí 174. 
ę y yE : p + : ed 

; | był tobie kupił iednę maiętność. "Trafił mu się 1e-"qygem, = 


. den przypadek ktory :go-wielkim nabawił żalem. 1710- 
Corka iego Dynń chćiała widźieć białogłowy tamte--DY"ś mia 
t „dana tem 


t | go miafta, „ale Krol tameczny poftrzegfzy ią porwać c75; kote 
„ | "kazał, 1 zakochawfzy się wniey, przyznał się Hiemo- 15. lat. 
K rowi 


TA (7488 
Geńcf. rowi Oycu fwoiemu, że ią chćiat poiąć za żonę, nie: 
iw 33ii0, ftychanie iak się tym zrurbował Jakub , ale fynowie 
MM iego duflimuluiąc fwoy gniew , aby tym lepiey mogli 
AMA się pomśćić, odpowiedźieli Hemorowi i fynowi iego, 
krorzy polłali do nich aby na to pozwolili welele; i 

y fynowie ich i corki miedzy fobą żenili się co 

by dć nie mogło, bo było przećiwko prawu. Dnia» 

trzeciego Symeon i Lewi braćia rodzeni Dyny; kto- 

ta była cocką Matki ich Liey, weśli z gołą bronią nic 

nie powiedźiawfzy Jakubowi do miafła Sychem, 1 po- 

zabiial w(zytkich męski płci ktorych tylko znaleźli, 

nie ochroniwfzy ani Krol anifyna iego, ktorego pał 

fya była naypierwfzą przyczyną tego zaboyftwa. Po 

tey krwawey exekucyey fynowie inśi Jakubowi we- 

fzli do mialtá, zrabowali, i łup wfzytek i zdobycz 

wyprowadźili. Rozgniewał się barzo o to Jakub, i fu- 

rowo łaiał Symeona i Lewi, że taką mu uczynili nie- 

nawiść poftępkiem tak ftrafznym w tamtych kraiach, 

i że dla poinity fwoiey w oczywifte podali go niebef- 

pieczeńftwo z całym iego domem. A wten czás kie- 

dy się bał rozgniewania owych fąśiad bliskich, roz- 

kazał mu Bog, aby fzedł do Betelu, gdźie mu Bog 

pokazał się w ten czás, gdy ućiekał od gniewu brata 

twego. I Pifmo S. powiada: że Bog zefiał boiaźń ná 

wfzytkie miaftá przez ktore przechodźił, tak dalece, 

że nikt nieśmiał go gonić. W krotkim potym czą- 

śle gdy tam ftanąt, Rachel żoną iego umarła, uro- 

dźiwízy 
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dźiwfzy Beniamina, i właśnie pod tenże czds Izańk Genef. 
Oćiec iego umarł maiąc lat fto ośmdźieśląt, pogrze 34ł0. 


biony był przez dwoch fynow fwoich Ezau i Jákubá, 
ktorzy prędko potym oddźieliłi się od śiebie, bo byli 
obadway bárzo bogatymi, i nie mogli pofpołu mię- 
fzkać. Ta hiftorya o Dynie opowiadana była zawfze 
od Oycow Ss. iáko przykład oczywifty, ktory poka- 
zuie iako trzeba ftrzedź się ćiekawośći, i nie mięfzać 
się z ludźmi cudzoźiemskiemi, ale Święty Ambroży 
powiada, że ieżeli cały świat ma brać tę naukę, Panz 
ny Chrześćiańskie nad wfzytkich innych, do tego 
ią obligowane. Oddalenie się od ludźi ieft ich powin- 
ność, i ućiekać powinni aby nie widźiały, albo żeby 
ich nie widźiały ofoby fwiatowe, bo nic nie powinni 
mieć pofpolitego z fwiatem, ani kochać powinni nic 
cokolwiek in(ze na nim kochaią, powinni się obawiać 
skardnia ćiekawośći Dyny, ieżeli chcą iako ona. wi- 
dźieć biategłowy cudzożiemskie, białegłowy takie, 
ktore częfto w Chrześćiańftwie żyią, iako gdyby w 
pogańltwie, i nie mogą się doftatecznie obawiać gdy 
fobie pomyślą. iako skarana była Ćiekawość miody 
tey Panny, ktora nie miała tylko lat fzefznaśći, a 
ktora ftraćiła bonor i pocćiwość, wprowadźiła braći 
fwoich do zaboyftwa, zgubiła całe miafto, i przyna- 
glita Oyca do ucieczki i do falvowania się z niebef- 
pieczeńitwa tego, w ktorymby był z całym domena 
fwoim zginął, gdyby go był Bog cudowną (woią nie 
utrzymał protekcyą. K2 Jozef 
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Genefa- Joze? przedaty ad bradi. 


JAMO; J? kubktory się (Chronił woyczyzny cudzożiemkiey 
fprobował domowey prędke potym, ktora tym Ćięfz- 
Ktory w (Za mu była, że od fwoich włafnych pochodźiła dźie- 
ten czós óćj , Jozef fyn: Racheli, ofłatny fyn ktorego miał w 
eat Mezopotaniey, oskarzył braći fwoich przed Oycem 
zych,aza-0 wielki wyftępek, ktorego Pifmo S: nie mianuie. Tå 
czy 17. skarg? tak wielka: młodlżego tego brata, i miłość o- 
A wę fobliwa' ktorą mu pokazywał Ocie, ták wielk miez 
tã, 2276, ą p jk > ą mı 
przedChri dzy braćią wzbudźiła nienawiść; że mu fłowa dobre- 
falm, go/dać nie mogli. Ale pominożyta się ta iefzcze bár- 
AW ak ziey, gdy Jozef opowiedźiał im dwa fny fwoie: że.» 
przedśmiery jednym widział iakoby wiązali pofpołu fnopy w po- 
< Jeść. |, i że iego fnop nad wfzytkie braći (nopy podnośił 
się, i że infze fnopy kłaniały mu się; w drugim zaś 
fnie zdało mu się że fłońce, Xiężyc, i wlzytkie gwia- 
zdy adorowały go. Te dwa (ny ktore wywyfzfzenie 
wróżyły iego przyfzie, wzbudźiły w infzych gniew 
taki, ktorego Bog zażył na podwyfzfzenie tegoż fa- 
mego; ktorego oni nienawidźieli.. I ták prędko potym 
gdy Jakub do nich pofłat Jozefd do Sychemu, iśk 
prędko go poftrzegli, tak zaraz pofidnowili u śiebie 
zabić go. Nayftarfzy ze wlzytk'ch brat Ruben nie- 
chćiał na ten uczynek rak bezbożny żadnym (pos 
fobem pozwolić, i ukrywa:ą€ twoię intencyą ktorą 
miał; oddać go Oycu, radźił im, aby nie mazali rąk 
fwóich krwią Jozefa, i konteqtowali się tym, żeby ga 
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wrzućili w iedną fłudnią, ktora tam była bez wody. Genef? 
y | z kąd on miał wyćiągnąć go taiemnie, i oddać Oy- 37m0 
n | cu (wemu. Pofźli za tym'zdaniem, i wrzućili w owę 
| fłudnią prożną, ałe znowu wyćiągnęli i przedali ku- 
pcom Izmaclitom, ktorzy przypadkiem tamtą iacha- 
li drogą.: Skropili: krwią: kozlą: fuknie iego; i pofłali 
Jakubowi aby poznał, ieżeli ta nie była fzata. Jozefo- 
wa, poznał ią zaraz lakub, fzapał na fobie fuknie> 
| fwoie, iopłakiwał fynd fvego Iozefa, żadney nieprzyl- 
„ | muiąc poćiechy. Æ tak mały lozef, ktoreniu się Śni- 
| ło o przyfzłey wielkośći fwcieys nie myślał o fwoiey' 
niewoli; i ten Bog ktory mu obiawił wfzytkie rzeczy” 
| przyfłe i naywyfzfze, nie obiawił mu tego niefzczę- 
+ | śćia, ktore nań przypaść miało.. Uftąpił ná cząs zaz 
: | zdrośći braći fwoich, aby w tym pokazał się figurą 


; Chryftutową » i pociechą wfzytkich tych dobrych, 
e | ktorzy mieli w przylzłych wiekach bydź poddani ná 
„ | zazdrość złych, 1 ná naftępowanie fwoichże w tafnych 
. | braći: Zal lśkubow ktory Byřták fłufzny, ieftiednak.- 
a | według Ambrożego S-náuką wfzytkim Oycom. Bo' 


k | deželi opłakuie śmierć fyná ktorego kocha, nie opłas- 
kuie iey podobno tylko dla tego, że go nazbyt kocha% 
„ | że ta zbytnia miłość była przyczyną zguby iego; 
bo ta wznieczyła przećiwko lozefowi nienawiść dru- 


ą | ich braći.. Rzecz ieft dobra i należyra abyśmy ka- 
k | chal dźieći-fwole, mowi'ten Oćiec $. rzecz takż 

| 7 + í 

o | fzna abyśmy Dórziey kochali tych; ktorzy maią 
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Genef: cey cnoty, ale ieft rzecz niebefpieczna pokazywać po- 0 
; 3 2% F 5 ( 
37mo. wierzchownie tę rożność, ktora temuż famemu (zka- 
dźić może ktorego kochamy, przez gniew infzych, | {y 
ktorzy uważaią, że go nad nich przekładaią. Nie> 
możefz nic lepfzego i drofzfzego džiećięćiu twemu | gd 
ziednać, iako miłość braći iego. I nie trzeba dźiwo= | 


8 c 

"i wać się, mowi ten Oćiec S. ieżeli iedna maiçtność al- i 
| bo partykułarną iaką łaskę wyświadczamy temu fy pi 
nowi, ktorego barziey nad infzych kochamy, i że | þr 

toż famo wzbudza nienawiść braći iego, kiedy fuknia jąc 

ktorą dał lákub (ynowi trochę lepfzą niż infzym»s | zy 

wzbudzała w nich tę ftrafzną niechęć, że chéieli ná- | 


wet fłać się zaboycami włafnego brata; a ći ktorzy 
nie tak wielką nienawiść pokazali, przećież choć z b 
moderacyą do ftraty go wolnośći przyndglili, aby 

infzi żyćiąa mu byli nie odebrali. 
Genef. Napaść nå Jozefá od żony Putyfará, i więzienie iego. hu 
39m0. B Eda zaprzedany przez braći fwoich Iozef, zapro- w 
wadzony był do Ægyptu, i przedany był Putyfaz ry 
rowi, ktory miał wielki ná tym dworzeurząd. ABog | w 


| Otok ro- ktory nieopufzeza nigdy niewinnych prześladowa- to 
sha aj nych, fprawił Iozefowi w cudzey źiemi więcey przy- 2) 

przed Chrilaźni, niżeli w włafney iego oyczyznie, i w pośrzod- dl 

fufem. ku braći iego. Rofłropność , skromność, i wierność d 

Ajoze 7 tego zniewoliłi ferce Pana iego, ktory widząc że ten tr 

lat mial. młody niewolnik nie miał nic niewolniczego w fwo- fa 

ich obycząiach, zlecił mu rząd całego domu fwego. sk 


Gd; 
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Gdy w tym opływał fzczęśćm lozef, żona Putyfaro- Gene]. 
wa pomiefzała to ukontentowanie przez obrzydliwy 3940. 


fwoy affekt. Patrząc częfto ná lozefa zakochała się 
w nim, i ow potym fekret ferca obiawiła mu flowy, 
od fow do gorących pobudzania, a ná koniec do o- 
czywiftego gwałtu. Bo znayduiąc zawfże nieporufzo- 
nego Jozefa, ktory i boiaźń miał Boską, i refpekt 
przećiwko Panu, nie mogąc ta białagłowa ná koniec 
brzydkiey fwoiey zwyćiężyć páfíyey, i nierozumie 
jąc o tak wielkiey skromnośći iednego niewolnika s 
znalafzfzy go famego w pokoiu fwoim, ćiągnęta go 
za płafzcz, pobudzaiąc do tego, od czego on tak ta- 
tecznie ućiekał, lozef w rak znacznym zoftaiąc nies 
belpieczeńftwie, wolał zoftawić płafzcz w ręku owey 
niewftydhwey, i ućiekt. Rozgniewana owa Ægypcy- 
anka takim kontemptem, odmieniła affekt fwoy w 
nienawiść pełną fzaleńftwa. Poczęła zaraz krzyczeć i 
wołać w domu fwoim, a trzymaiąc ow płafzcz, kto- 
ry wyrzucał ná oczy iey niewftyd, pokazywała go 
twierdząc: że lozef chćiał iey uczynić gwałt, a przez 
to dowodząc iako była mężowi fwemu wierna, uwier- 
zył temu Putyfar, i ftał się okrutnym i niefprawie- 
dliwym. Rozgniewał się barzo ná lozefá, i pofłał go 
do więźieniń Krolewskiego , gdźie był barzo śćifło 
trzymany. A ták mowi S. Ambróży, fłuchaią głos 
fu kalumniey, a milczeć kźżą prawdźie. Białagłowa 
skarzy, a skarzy bez świadkow; widźi że ya 
tá 
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Gnej. tk. czyfte lożefowe niewitydliwe iey:potępiaią:żyćie, 
3970, więc chce ie fwoiey (akryfikować pomśćle, 1 w nim 


„Skarać czyftość , ktorey ona wftyd .czyniła. Tákéi 
przydaie ten S. miarkuąc czas Arianow że więźie- 
nia lą częfto dla niewinnych, a ći „ktorzy fłardią się 
o to, aby popfowali wiarę i prawdę, fą przyczyną że 
„Gi w kaydanach ięczą , ktorzy niechćleli ná złew 
zezwolić rzeczy. /Niechiednik mowi daley ten (wię- 
ty Doktor, nie turbuią się tym fprAwiedliwa. .Zftępu- 
ie Bog z (woiemi do więźienia, iako o tym mowić mo- 
Żemy Patryar(ze, i nieopulzcza ich w ich węzach, 
Jako w ten czás był.czós ten, w.ktory Bog.pokazywał 
;wfzytkę fwoię moc przez rozfądek widomy źażył w 
tey okazyey nienawiśći tey białeygłowy , aby byt 


„lozefa Panem całego uczynił Ægyptu. Ale wczśsie 


„nowego prawa po;przykładźie .Chryfłufowym i mę- 
czennikow, fprawiedliwi ktorych traktuią iako tego 
fwiętego, obieraią raczey <ćierpliwość iego „ a niżeli 
wielkość ktora potym naftąpiła, i w.tym utrdpieniu, 
ktore przychodźi .pofpołu iod Boga.i od ludźi, z fa- 

ego tylko uważaią Bogź, a nie ludźi. Wiedzą że 
fą winnemi iemu, lubo niefą winnemi tego,'0 co na 
nich skarzą, i błogofławią tę rękę, ktora ich leczy 
w ten czs, gdy ich karze. A nietylko iako Iozef nie 
gniewaią się na tych, ktorzy się-przyczynili do tego 
niefzczęśćia w ktorym się znayduią, ale i-owfzem» 
przećwnym (pofobem rozumieią, że fą tym bárziey 
obowią- 


b 


di 


| 
| 


| 
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obowiązani do tego, aby ich kochali. Dni utrapienia Genef. 


n | fwego miedzy dniami nayfzezęśliwfzemi w żyćrufwo- 3910, 


im rachuią. A gdy rozumieią że wygłądać nie po- 
winni wolnośći fwoiey chyba przy Śmierć, mowią 
z Jobem: Mam tego w niebie, ktory ieft świadkiem i 


| fędźią ferca mego, i.od niego fimego wygłądam u- 


fprawiedliwienia niewinność: moiey, i nagrody z% 
to, Co Ćierpię. 

WZywyfzfzenie Jozefa. Genef. 
Edąc w więźieniu Jozef, pokazał przez te łaski 41m0. 
ktore tam odebrał, że te mieylca ktore fą częfto 

fudźiom nieprzyltępne, znayduią w fobie miłośier- 
dźie Boskie. i ım barziey wdaiemy się w niebefpie- 
czeńitwo, abyśmy mu byli wiernymi, tym więkfzc> 
znaki od niego odbieramy dobrodźieyftw. Pokazał 
w tym więżieniu tak wielo cnoty i roftropnośći, Że» 
ten ktory tam rządźił , oddał mu rząd nad wfzytkie- 
mi więźniami, 1 nic się tam bez iego erdynanfu ni 
dźiało. Gdy siętak rzeczy znaydowały, dwoch flug 
Krol4 Faraona, jeden podczafzy a drugi piekarz u- 
czynili co złego, 1 wfadzeni fą do więźienia pod rząd 
Jozefi, z tych każdy miał fen, ktory przyfzłe obie- 
cywał rzeczy: Podczafzy widźiał przez fen winnicę 
w ktorey było pełno kwiatow, a potym grom wina, 
ktore w kubek wyćilnąt Faraonowi, i prezentował 
mu do pićia; piekarz zaś widźiai trzy kofzyki mąz 
ki ná głowie, i że w kofzyku ktory był naywyfzfży 
L rożne 
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Genef: rożne rzecży niofł zrobione z ćiafta, a ptacy przyla- 
<4Amo, tywali, i w nich żobali. Jozef figuruiąc na ten cząs 


Chryftufa, przez rozlądek tych dwoch więzienia fpol- 
nego kompanow , powiedźiat piekarzowi : że za trzy 
dni bgdźie wyślał, a podczafzemu , że go Faraon za 
dni trzy przyimie do łaski, i prośił go aby w fobie 
jego przypomniał. Ale podczafzy zapomniał zupeł - 
nie iego w fwoim fzczęśćiu, aż we dwie lećie fen kto- 
ry miał Faraon, przywiodł ná pamięć owemu pod- 
czafzemu o fnie przedtym mianym, i o Jozefie kto- 
ty mu go tłumaczył; widźiał Faraon we fnie śledm 


krow bźrzo  tłuftych wychodzących z Nilu, i „aa | 


cych się na łąkach, widźiał potym śiedm drugich 

z teyże rzeki wychodzących niefłychanie chudych, 
ktore pofłaremu ziadły owe pierwfze śiedm, zalną- 
wfży potym widźiał śledim kłofow barzo pieknych, 
ktore ftrawiły śledm drugich, ktore były barzo chu- 
de; mkt tedy nie mogąc tego (nu wytłumaczyć, po- 


wiedźiał Krolowi podcżáfzy ow, ktory rozkázał za- | 


raz, aby go z więźienia wypufzczono, i do niego go 
przyprowadzono. Jozef owe (ny ufłyfzawlzy , rze kł 
do Krola: iż to znaczyło, że miało bydź śiedm lat 
wielce urodzaynych, po ktorych nafiąpić miały dru- 
gie śiedm nieftychanego głodu. Dla uprzedzenit» 
tedy tego radźił mu, aby iáko naywiękfze pobudo- 
wać kazał fłodoły, i tam (prowadźić wfzytko zboże 
kazał, cokolwiek go bydź mogło w tych pierwfzych 
łećiech 
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tećiech, aby go potym zażyć mogł pod czśs głodu. Genej: 
Zadźiwił się Faraon mądrośći tego młodego czło- 4.1m0. 


wiekś, i ták mu się zdało, że nie było nikogo fpo- 
fobnieyfzego do wypełnienia tey wielkiey imprezy, 
Dał mu tedy pełną moc nad całym Ægyptem; iu- 
fadźił go na {woy woz otwarty, i rozkazał aby wo- 


| łano przed nim, żeby wfzyfcy klękali na kolana przed 


łozefem, daiąc mu imię Zbawićielą fwiat4. I ták ow 
S, człowiek zaczął wchodźić w wielką fławę opufz- 
czaiąc ow ftan, gdźie go był Bog pofłał z początku, 
zafadzdiąc fundament wiełkośći, do ktorey go chćiał 
podnieść. Nie odmienił się nic w tey cudowney od- 
mianie, a jako upokorzenie nic go nie zniżyło, tak 
ftawa nie podniofła. Przyimował iednako i fzczęśćie 
i niefzczęśćie z ręki Boskiey, a konferwniąc w fercu 
fwoim skromność zawfze iednaką, nie myślał wíwo- 
im rządźie i mocy wiełkiey o pomśćie przećiwko 
tym, ktorzy go tak niefłufznie byli obćiążyli kału- 
mniami, i ktorzy dofyć byli skarani przez iedno u- 
fpomnienie ich grzechu. choćby byli nic więcey nie 


| ćierpieli, i infzey kary nie czuli, tylko defperacyą 1 


gryżienie ferca. Te odmiany ftały się oczywiśćie» 
na źiemi kiedy Bog chćiał, ale się częfło dźieią 1 co 
dźień niewidomie, przez cud nierownie więkfzy, kto 
rego wywyfzlzenie lozefá była tyłko figura w ten> 

4 Li +... 4 - 1* 
czs, gdy ći ktorzy byli iśkoby pod nogami ludźi, 
ofławieni pyzcz więźienia i kalumnie, nagle z tego 
< L? przez 
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przechodzą niefżczęśćia, ktore nie trwało tylko mo- 
ment do tey wieczney chwały, ná ktorą fobie Ćler- 
pliweść ich zarobiła». 

J. Jozef pofyła braći fwoich do więzienia. 


42do. jae rindas 
Debrawfzy Iozef tak wielką moc od Krolá Fára: 


ona, i maiąc w ręku iakoby depozyt iaki, całą po- 
wagę Krolewską, pokazał temu Panu iako fzczęśliź 
wy ieft taki Krol, gdy ma mądrego Miniftra, i że» 
dobrą radę przekładać trzeba nad wfzytkie skarby. 
Wfzytkie naprzod ftarania obroćił na te, aby był pod- 
danych owych uczynił ják nayfzczęśliw(żemi, ftara- 
iąc się o obfitość pod czas uboftwa, niewprowadza* 
jąc uboftwa w pośrzodku obfitośći. Zebrawtzy z wiel- 
kim fłaraniem zboża pod czas pierwfzych śiedm lat, 


Rama gdy iuż początki głodu zaczynali śćiskać ludźi, 


ta 2296. 


przed Ch: i wfzyte k lud w fwoich mizeryach udał się do Faraoz | 
ftuem. nå, jako do tego, ktory powinien był potrzeby ich: | 


3708. 


opatrywać. On zaś odfyłał wfzytkich do Jozefa, kto- | 


ry ftuchał wfzytkich łaskawie fuppliki, nie difguitu- | 


iącnikogo. Kray Chananeyski nie był wy ięty od nie- 
urodzaiow ták niezwyczaynych, dla tego lakub wie= 


dząc że przedawano zboże w AEgypćie; rozkazał fy- | 
nom (woim, aby tam dla kupną iego ` iachać. Poznał | 


ich zaraz Iozef, ale nie dał się poznać, a boiąc się a- 


by małego Beniamina nie ták traktowali ińko iegoż | 


famego, pokazał chcąc doyść prawdy , że ich wźiął 


za śpiegow. luftyfikuiąc oni to zadaniegpowiedźieki | 


żę 
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2e fa fyńowie wfzyfcy iednego Oyca, ktory zofłał w Genef, 
Chźnaśn: z naymłodfzym ich bratem. Rzektdonich 42403 
fozef, chcąc bydź wtym upewnionym że to prawda , 
była, aby iednego z miedzy śiebie zoftawili ná zało- 
dźe, a żeby poiachali i przyprowadźiłi mu tego mło- 
dfzego brata, o ktorym wfponnieli. I dopiero w tym: 
niefzczęśćiu przypominać fobie poczęli to; Co Uczy- 
nili złego Jozefowi, a skarząc się miedzy fobą ięzy 4 
kiem fwoim tmáturalnym, wzrufzony był Jozef aż do 
runtu fercź (wego, i odwroćił się od nich aby troche 
zapłákał. Wroćił się potym: 1 kontentniąc się ¿e> 
zofławił w więżieniu Symeona, odefiał drugich roz= 
kazuiąc, aby wory ich napełnione z bożcn i pie- 
niądze ich włożono wnie, gdy powroćili do Qyca>: 
Jakub nie mogł żadney przyjąć poćiechy, uważając 
obietnicę ktorą czynili, że mu mieli oderwać Beniae 
mina. Wfpomniał fobie zaraz na ow Ćięfzki żal kto: 
ry miał, gdy ftraćił Jozefa, i rzekł zrezólucyą; ¿© 
niepuśći tego oftatniego, 1 z dźieći fwoich nayKo- 
chańfzego. Nie mogą się Qycowie Ss. wydźiwować 
dofyć w całey tey hifłorycy tey opatrznośći, ktorą 
Bog rządźi wfżytkiemi rzeczami .i tym ordynan z 
fem, ktorym żaden człowiek fprzećiwić się nie mó: 
że. Wfzylcy braćia Jozefowi czegokolwiek się oba- 
wiali, to na nich przyfzło; przedali go byli, aby ie- 
o przelzkodźili wielkość, ktorą wrożyli (ny, 2 onm 
Zoftał wielkim, bo go przedali. Trzebabyto aby się 
L3 upos 
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Genef. upokorzyli, aby on Był podwyfzfzony; i fława iego 


42da. 


potrzebowała nienawiśći, Chćlał Bog wyraźić te his 
ftorye w Pifmie fwiętym, aby tych ktorzy nie wie- 
rzą , konwinkował że on ieft fam, ktory ná fwiećie 
wfzytkim rządźi, że ludźie nie mogą się iego fprze- 
ćiwić woli, że naydoskonalśi mylą się w przedsięwźię- 
ćiach twoich, a ińko naymędefzy z Krolow powie z 
dźiał: niemafz mądrośći, niemalz rofłropnośći, niie- 
malz rady, ktoraby mu się fprzećiwić mogła , bo 
famey niechęći ludzkiey zażywa, aby (woię wykonał 
wolą, czyniąc przez nich i. z niechcącymi wfzytko 


„ko co mmu się podobá, z łacnośćją wfzytko mocną. 


Genes 
ggio, 


Rokfwia- 

tå, 2298. 

przedChri 
ftufem 
i706 


Jozefź poznaią braćia- 


(G Lod ktory codźień był więkfzy, przywiodł nus 

koniec Jakuba, aby pofłał Beniamin4 do /Egyptu, 
boiąc się aby ten od głodu nieumartł, ktorego odda- 
lenie rozumiał że mu Śmićrć przynieść miało. Po- 
mogł do tego znacznie Judafz, obiecuiąc za pewne 
że odpowiadać będzie za Beniamin4, i że mu go na- 
zad odprowadźi. Poiachali tedy z upominkami dla 
Jozefa, ktory obáczywfzy braći fwoich i małego Ben- 
jamina, rozkazał aby ich pufzczono, 1 bankiet ná- 
gotowano. Nie wiedźiał nikt przyczyny , czemuby 
się to dźiało, bać się naprzod poczęli dla tych pie- 
nigdzy, ktore pierwlży raz znaleźli w ich worach, 
a chcąc uyść więźienia, powiedźieli ftar(zemu fłudze 
Jozefowemu; że maią z fobą i oddadzą te pieniądze 
ktory 


Za (97) BB | 

| | ktory gdy ich ciefzył, i pokazał im brata ich Syme- Gene, 

oná, wyfzedt Jozef aby był śiadł do ftołu, a oni mu 44/0. 

' | się pokłoniłi i ofiarowali upominki, ktore ochotnie 

' | przyjął Jozef. Mowił potym z niemi łagodnie, ipy- 

' | -tat o zdrowiu Oycá ich , ale obaczywizy młodego 

"| brata, ktory był także iako i on fynem Rácheli, po- 

rufzył się znacznie, i życząc mu wfzelkiego błogo- 

fławieńftwa niebieskiego, łzy ktore prawdźiwey prze- 

ćiwko niemu miłośći były znakiem przynaglili go» 

/że muślał iść na ofobność, aby tym wolniey zapias 

kał. Wroćiwfzy się nazad z wefolą twarzą śiadł do 

ftołu, i kazał aby wfzyfcy iego braćia śledli także, 

Dźień ten ftrawiony ieft w wefołośći, a gdy braćia» 

Jozefowi nagotowali się do powrotu , kazał wory ich 

napełnić zbożem, i włożyć tdkże ich pieniądze, ia. 

ko uczyniono pierwfzego razu. Rozkazał także aby 

cząrę z ktorey piał włożono w wor Beniamina. Ledwo 

co wyiachałi, pofłał wpogoń za niemi ftarfzego flu- 

| gę (wego, ktory się skarzył że mu złem za dobre 

nagrodźili, ukradfzy czarę Paná iego. Wymawiali 

się wfzyfcy z tego wyftepku, i zezwolili na to, żeby 

| ten ktoryby był winien tey kradźieży, zoftał więź - 

niem. Przeftrząfano ich wory, i na koniec znaleźio - 

| no owe czarę w worze Beniamina , o co się niefłycha- 

| nie wfżyfcy poczęli turbować. Wfzylcy się ofińź 
rowali zolłać w więżieniu na mieyfcu małego Beniá- 


miną 
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Geneż. mina, naygoręcey nad wizytkich o to prośił Judafz 
|4Sto. opowiadał śmiało Jozefowi obietnice, ktorą uczynił 


Qycu fwemu, że mu miał odprowadźić Beniamin4dy 
i upewnił że wźiąw(zy wiadomośći, iż :ten koch hany 
{fyn iego zoftał w więżieniu , niep sodobna aby żywerń 
„miał zoftać. Ná koniec a ef nie mogąc sie więcey 
iuż ftrzymać, kazał wizyckim wyniść, a będąc fam 
jeden zbraćią zawołał gło(no, i opowiedźiał im że» 
on byt Iozef. Napełnieni byli boiaź źnią 1 podźiwieź 
nień. Ale Iozef ćiefząc ich rzekł im: że cokolwiek 
oni przećlwko niemu 2 5 ftato się to za ofobli- 
wą wolą Boską, i że się dofłał do tego kraiu , aby ich 
uwolnił od głodu. Obłapiał ich potysm wfzytkich, i 
mowił aby iáko mayprędzey z tą nowiną pofpiefżyli 
do Oycá, i przyprowadźiłi go z całą faimilią na wo- 
zach, ktore Faraon ćiefząc się ztey poći echy, ktorą 
mieli, ordynował z fzczodt aros śćią godną takiego 
Pana, ktory znał się na obligicycy fwoiey „ przećl- 
wko ták mądremu Miniftrowi. Hiftorya ta fA pize Z 
siç pokazuie, iako mowią Qycowie £$ Ss. aka była ła- 
skawość tego (więtego Patryarchi, 1 idko ma uczyć 
<Chrześćian, aby krzy wd fivoich zapomnieli. Wyma- 
wia fam tych ktorzy go obraźili, 1 miafto tego żeby 
im naymnieyfzą rzecz miał wyrzućić i skarzyć się; 
chodźi koło tego, aby im odiąt tę bolaźń, ktorąprzy- 
pominaiąc (obie f(woy wyltępek, napełnieni byli. Ma- 
ląc naywyfzfzą moc ktorą mogł ich skarać , nie za- 

Żywał 


D 


ER (89) BE 


Żywa iey tylko żeby im dobrze uczynił, i miafło twa- Genef: 
rzy gniewliwey nie widzą w nim, tylko znaki miło- ATMO: 


śći prawdźiwey. Miłość tego fwiętego cudowną była 
figurą owey nad ludzkiey dobroći Chryftufa Pana, 
ktory będąc zaprzedany od fwoich włafnych braći, 
nie tylko im wybdczył i przepuśćił onę ták okrutną 
śmierć, ale dał iefzcze krew fwoię włafną, ktorą wy- 
lał za nich, i uczynił im ceną ich odkupienia, i leż 
karftwem nå ich choroby, plaftrem na ich rany. 
Jakub pufzcza się w drogę do Jozefź z całą fwoią familia, 
Ak prędko braćia Iozefowi powroćili się zÆgyptu, 
i opowiedźieli lakubowi.że lozef fyn iego Żyie, 1 że 
wlzytkim rządźi w tamtym Kroleftwie , ten S. czło- 
wiek znalazł się idkoby był w zachwiceniu uśpiony, 
Gdy zaś przyfzedł do ŚieDie i dowiedźiał się wyraź- 
nie o opźtrznośći Boskiey, ktorą Bog miał nad iego 
fynem, o niczym nie myślał barzicy , iako żeby go 
jako nayprędzey widźieć, a potym obźczywizy um- 
rzeć w ukonteńtowaniu. Zatrzymał się trochę z tym, 
żeby był przeniofł całą fimilią do Ægyptu diá ob- 
jetnic, ktore mu był Bog uczynił, że mu miał;dąć 
owę źiemie Chánaneyską. ODawiał się aby iego poz 
tomkowie zakochawfzy się w delicyach A£gyptu, nie 
chćieli potym powroćić ná to mieyfce, i żeby byli 
nieprzekładali ukontentowania; ktore znaleść mogli 
w źiemi cudzoźiemskiey nad ro fzczęśćie, ktore im 
Bog zachowywał w tym kráiu, ktory miał bydź pra- 
M wdźiwa 


(90) 
Genef. wdłiwą ich PE. Ale zd odwroćił od niego 
4Sto. tę myśl przez widzenie wnocy, i zaraz się rezolwo- 
wał bez boiaźni, aby pofpiefzył do widzenia tego, 
Rok fwit- ktorego miał ná fwiećie naykochańfzego. Iák się do- 
pasi) wiedźiał Jozef przez iednego z braći- fwoich że się 
ftufem zbliżał Jakub, poiachał przećiwko niemu aż do źie- 
naze% „mi Geffen, a widząc że się woz iego zbliżał, wyśladł 
Ua aeiaai fwego, idąc do obłapienia Jakuba. Poćiecha wiel- 
gô roku ka ktorą mieli, zadufzyła wfzytkie fłowa, i długo się | 
Blodnego- trzymali śćiskaiąc, a nic nie mowiąc. Po znakach 
poćiechy i po łzach, ktore tak niefpodźiane widze- | 
nie w obudwuch wyćilnęto; Jozef poprowadźił Oyca | 
{wego do Faraona, aby mu się pokłonił, a życząc 
aby wfzyfcy mięfzkali w Ægypćie odłączeni od Æ -| 
gypcyanow, nie wftydźił się tego w fwoley wielkośći-| 
że się zOycem i z braćią przed krolem i przed wfzyt- 
kiemi przyznał, że byli kondycyey takiey ktorą się| 
brzydźili £gypcyanie, to ieft pafterzami. Otrzyma- 
wfzy tedy od Krola źżiemie Geffen aby tam mięfzk4- | 
li, żadnego złego skutku nie czuli głodu, i ow ob- | 
fzerny lud Izraelski , ktory był zamknięty na tenal 
czas w śledmdzieśjąt ofobach, utrzymał się przez o-| 
pźtrzność Boską i dobroć Jozefa. Takći ( ińko u- 
czy Chryfoftom S. ) zwykł Bog poftanwiać rzeczy || 
dla fwoich wybranych, tak fporządzaiąc, że w żyćju| 
ich przypadki fzczęśliwe i niefzczęśliwe iedne po dru- | 
gich naftępuią, z cudowną odmianną martwi ich, bo- | 
iąc 
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jąc się żeby uftawiczna fzczęśliwość nie podnośiłi> Genef. 
dopychy; ćiefzy ich, obáwiaiąc się aby pod ćigża- 45t0, 


tem niefzczęśćia nie upadli. Było to fzczęśćie Jaku- 
bowe nA ten czás, że przez nieiąki czás ftraćił był 
Jozefa, i Jozefowe, że był oddźielony od Qyca, bo 
w tym złączeniu napełnieni byli poćiechą taką, kto- 
ra zatarła wfzytkie przefzłe umartwienia. Ale ieżeli 
przećiwnym fpofobem dźieći Jakubowe przez długi 
czas dobrze byli traktowani od Ægypcyanow, ten 
niewierny lud przyprowadźi ich do tego, że potym 
fprobuią wfzytko to, cokolwiek nieludzkie ferce gru- 
bym narodom i Boskim nieprzyjaćiołom radźić bę- 
dzie. Bo Ægypt iako uważaią Oycowie fwigći, to ieft 
fwiat, ieft zawfze ftralzny, i bać się go powinni prá- 
wdźiwi lzróelitowie. Cokolwiek im zrazu wyświad- 
cza piefzczot, nie powinni im cale wierzyć; poznawa- 
ią zawfże prędko czyli poźno że im to fzkodźi, Że 
za nim idą, lubo do niego przywiązani fĄ przez po- 
trzeby nieodbite, nie mogąc się fchronić, i znaydu- 
ią ( iako mowi S. Bernard ) że fam głod ktory przy- 
nagła, abyśmy śli do Ægyptu, zawíze prawdźiwą po 
winien wzniecać boiaźń. 
Farion rzucać każe w rzekę nazwaną Nil, wfzytkie dźieći 
męfkicy pei fzrńelitow. 
G Pokoynie żył Jakob przez lat śiedmnaśćie w Æ- 
ypćie, a gdy się bliskiem widźiał śmierći, zawo- 
łał (ynś (wego lozefá i zaprzyśiągł go» aby go po 
M2 


śmier= 


Exodi 


IMO 
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Rok fwia- Śmierći do grobu Oycow iego zaprowadźił, Pobľo: 


tá 2315 


przedChri-Z0flawil potym dźiećlom fwoim, i umarł lat 147, 


ftuem przeżywfzy . lozef iako mowi Pifmo; pd 
1689: 


dł na twarz 


iego; 1 wiele łez wylał, kazał naballimować ciało ież 


go» 1 wiele dni płacząc -prośił Faraona przez tych, 
ktorzy byli nayblilzfzi boku iego, aby mu pozwolił 


żeby mogł zaprowadźić ćiało QOyca fwe 


go do żiemi 


Chananeyskiey, nayznaczniey(zfzi z /Egyptu pomo- 
gli tey kompaniey pogrzebowey. A gdy Iozef położ | 
Żył ćiało Iakubowe wedle Abrahama 1 Izaaka, wro- 
Gil się do Ægyptu, gdźie żył zawfze w teyże powa- | 
dze, bo się fprawował ż taką roftropnośćią , z taką | 
dobroćią, nieuważając nigdy na fwoy interefs, że wi- | 
dźieli wfzyfcy. i doznawali, 1ż nie był wywylzfzony 
do tey godnośći, tylko dla pożytku infzych: Gdy 
zaś poftrzegł że się zbliżał koniec żyćia iego, proz 
sił braći fwoich o tęż łaskę, ktorey żądał od niego 
Oćiec 1ego lakub, i prośił ich, aby mieli ftaranies | 


zaprowadzenia kośći iego do źiemi Chá 


Rok fwia- 


umarł tedy maiąc lat IO. rządząc całem Agyptem 


naneyskiey; 


t3 2369. PEZEZ lat 80. Nabalfamowali ćiało iego, i włożyli ie 


przedChijáko depozyt w grob ieden Ægypski. N 
„fłafem ę 


163$- 


fcy Krolowie Ægyptu; miafto tego żeby 
Spekt iaki mieć na nich, ińko iego Ant 


ym po śmierći lozefa odmieniły się rzeczy w tamz | 
tych kraiach. Nowy Krol nieprzyiaćiel żydowna- | 
zwany także Faraon, bo tego imienia zażywali wízy- | 


ie długo po- 


był miał re- | 
eceflorowie; | 


przez || 


| SY(ODIB RK 
przećiwnym fpofobem niemiło mu było; że się tak Exodi 
pomnażali, poftanowił tedy u śiebie zgubić ich, ale 10, 


| rożumnie zaczął naprzod mordować ow lud robotá- 


mi barzo ćięfzkiemi około cegły i Żiemi, ale owa> . mefi 
oppreffya iefzcze im pomagała do pomnożenia zna- Poni 
cząc wcześnie, że utrdpienia (wiata nie miały fzko- ktory kro 
dźić, ale pomagać do pomnożenia Kośćioła. Fara- ków Ri 
on wźiął infzy fpofob, rozkazawfży pozabniać wfzy* ku friats 
tkie dźieći męskiey płci. DIA tego ten Krol rozkśzał 2427. aż 
wfzytkim babom co dźieći biorą, aby gdy białe- ojej 
głowy Izraelitow rodzić będą, zaraz duśiły wfzytkich . 
fynów , z żywota” maćierzynskiego wychodzących+ 
Brzydźiły się owe baby tak furowym i nieludzkima 
rdynanfem, iboiąc się Bogá; niechćieli rozkazania 
owego okrutnego fiuchać, ochraniaiąc owych niewite 
nych.-ktorych im zabijać. kazano. Rozgniewał się! 
barzo Faraon że iego nie fłuchały ordynańfii. Roz- 
kázat tedy ludowi fwemu, aby brali małe owe dźie- 
ći rhęskiey płci; i rzucali ich w Nil, połaiawfzy bár- 
Zo, owe białegłowy,*że iego rozkdzowniewypełniły. 
Ale Bog ińko mowi Pifimo fwięte, approbował poftęż 
pek owych białychgłow , i nagrodźił pobożne ich 
niepofłufzeńftwo, domy ich pobłogoftawiąc. A lubo 
nie approbował wymowki ich ktorą uczyniły z kłam- 
ftwem, nagrodźił iednak afiekt, ktory wyświadczyły 
ludowi fwemu wrak oczywilłey oppreffyey. Ták się 
zdało, że wielka ludzkość zamknięta była w owey 
M3 dość 


Exod 
2do. 


Rok (wia 

té 2433. 

przedChci iego przodkowie powini byli i Pańftwo i żyćie. le- 
„zd den człowiek z pokolenia Levi nazwany Amram, | 
157 

A 14. lat 

gośmierći knego fynd, Matka wzrulzona pięknośćlą iego tak | 


Levi, wielką, wfzelkim ftárałá się ipofobem , aby go mo- 
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Exodi dość małey RE. ai lidźbie. I w.ten czás gdy 
pno. cały lud i całe Kroleltwo bez rożnośći fłuchali ordy» | 


nanfow okrutnego Pan, one famy przekładały Bo- 
ga nad ludźi, i boiaźń „(prawiedliwość! więcey waży» 
ły, niż boiaźń Faraona. Nad to fzczęśliwe, iáko S. 
Auguftyn mowi, gdyby przydaiąc iefzcze miłość 
prawdy do pożałowania ták chwale :bnego ofiarowały 


się były z całego ferca, prędzey ną śmierć niżeli na | 
uwolnienie żyćia fwe; go przez iedno kłamftwo. 1 gdy | 


iuż odważyły się ftraćić żyćie , aby były uwolniły 
owe niewiniątkć, odważyły się były iefzcze raz um 


rzeć raczey , aniżeli uwolnić się z niebefpieczeńftwa ; ' 


obrażaiąc prawde. Mogłyby były mowi ten Oćieć 
S. widźieć domy fwoie ginące ná źiemi, ale Bog wye 
niofłby był w wieczney fzczęśliwośći w niebie». 
Corka Farżonż wyćiągać każę z wody Moayzefza , i bierze go 36 
fæego yak. 
Dy lud Izraelski ćierpiał w Ægypćie niefłufzne» 
prześladowania, kiedy zły i niewdźięczny Krol 
„chćiał wygubić tych wfżytkich plemię ludźi, ktorym 


miał z Jochabety żony fwoiey niepodobnie ik pię- | 


gła ukryć, idkoż przez 3. mieśiące chowała go bef- | 


piecznic ale że ordynanfe Faraona furowe były i 


musio: | 
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miuśiono ich pełnić, muślała zapomnieć fyna aby się Exodė 
fama niezgubiła. Zrobiła tedy iakoby kolebkę kła- zdo. 


dąc i przewięzuiąc takie drzewo ktore po wierzchu 
pływa, i wfadziwfzy owo małe dźiećię , położyła go 
ná brzegu Nilowym; rozkazała śieftrze owego dźies 
ćięćia aby blisko ftała rzeki, uważaiąc co się z iey 
bratem ftanie. Corka Faraona przyfzła tym czafem 
kąpać sig do Nilu w kompźniey wfzytkiego fwoiego 
Froncymeru. Ik ufłyfzała owe małe dźiecko w ko- 
lebce płaczące, i Panna iedna z Panien opowiedźiała 
coby to było, opowiedźiała idk ieft piękne, użaliła> 
się barzo, a piękność dźiećjęćia pomnażaiąc iey af- 
fekt przywiodł do rezolucyey aby go wybawiła, Ślo-- 
ftra dźiećjęćia widząc co się dźiele zbliżyła się, 1 pro- 
ś;ła corki Faraonowey , żeby iey pozwoliła fzukać 
mamky miedzy żydowkami; i przyprowadźiła pręd- 
ko fwoię włafnę Matkę, ktorey corka Faraonowa kár- 
mić kazała owe dźiećie, dobrą za to obiecawfzy ná- 
grodę. Gdy iuż podroft, Matka iego zaprowadźiła 

odo corki Faraona, ktora go za włafnego wźięła 
fyna, dawfzy mu imię Moyzefza, dla tego żego od 
wody uwolniła, Oycowie święći dźiwowali się ińkoż 
ten święty-człowiek, ktory był inftrumentem ftarego 
prźwa, iako Chryfłus był dilpenfatorem nowego, był 


także'od urodzenia figurą iego, uwolniony cudownie czy wodę. 


będąc od zaboyftwa miedzy tak wielo niewinniąc, 
Pokazał Bog oczywiśćie w tym że ieft Panem ludźi, 
3 nay- 


Moi w B= 
zypfkim içe 
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Eroii i 1 naymocnieyfzych na źierni, 1 że wfzytkie ich rezoz 


240. 


lucye lą prożne wten czs, gdy się intencyom prze- | 


Giwiaią przedwiec znym. Zda się zaś że się tym bár- 
ziey 1 tym oczywi śćiey opponuie'tym, ktorzy OCZY: 
wiśćiey pr czećlwko niemu biią, i niepodobną się nie 
qźiwować, iako mądrość iego żartuie z Krolá Fára- 
oná; ktory: chce wygładzić wf sinkit dźieći żydów? 

skie, a tym czalfem ná złość iego w włafnymże Pá- 
łącu jego wychówuie się iakoby wnuk iego ten; kto: 


ry z rąk iego mial wybówić ow lud, ktory on prze- 


śladował, Marką ktora go była dla boiaźni perar 
Giła; tna orńim ftaranie; płacą iey'za tę a kto- 
reybyisię była za wfzytko cokolwiek ieft nå fwiećie 
naydrofzfzego, dokupowała. Porzucenie tego dźie- 
ćięćia było początkiem podwy fzfzenia iego, 1 Bog 
uwoinia go od wody; rzeczneys aby potym za rozka- 
zańiem iego w wodach Morskich (yn tego krola, kro- 
ty go był ofądźił na podobną śmierć zatopiońy 'zo- 
ftal, madiąc zakompanow kary fwoiey nayprz zednicy- 
fzych fwoich pode łanych, FRL wykoniwali tak nie 
ludzkie ordynan(e: Uważyw(zy to, muśifz mieć ma- 


ło nadźiel 1 zmyfłow; leże ten widok tak: wielkich | 
cudow nie przyćiska ćię dotego, abyś poznał że Bog || 9 


ielt wfzycko, że ludźie lubo fą mocni, nie fa niczym 
Y > } , 4 VO 


żeiniewiemy czemu się barziey dżiwować; czy beż. | 


bożnośći,' czy zapamię ietałośći tych, ktorzy śmieią 
przećiwko (amemu ftawać Bogu. 


| 


Toy )36 


| Bog mowi do Moyg efzś w krzaku ogniftyna,' Exod 
4] W Ybawiony będąc Moyzefz odwod fpofobem tak 3% 


cudownym, 1 będąc wychowany w domu Fára- 


y- s ź . e x 

ję, oná, pokazał w ftárízym wieku, że go Bog do więk - 

uw a s z 7 

a| {zych przeznaczył rzeczy, a nie do wielkośći docze- Rot iwiz 


| fney. Bo widząc utrapienie Izraelczykow w ten CZĄSta 2473 
| gdy on w naywiękfzym opływał fzczęśćiu, mie mio- Brel Cha 
gła i wiara i ferce jego tey znieść difinkcycy, wo- gy.” 
lał iako mowi S$. Paweł, cierpieć z ludem Boskim , a Moyzefz 
| niżeli bydź fzczęśliwym z tymi, ktorzy iego oczy, se 
| wiftemi pokazywali się nieprzyjaćiołmi. Umyślił te- 

| dy porzućić Pałac krolewski, a zblizyć się i złączyć 

| z braćią fwoią, i cbaczywfzy iednego Ægypcyaná; 

| ktory paftwił się nad żydem, Duchem świętym zdię- 

ty zabił owego /Egypcyaniną i zagrzebł go w pia- 

sku, rozumiejąc że owa akey żarliwa od nikogoż 

nie była widźiana. Nå zajutrz poftrzegł dwoch ży- 

dow wadzących się, chcąc ich pogodźić reprezentu- 

jąc im że byli braćia miedzy fobą , ieden z owych 

| żydow fpytał go, czy niechćiał zabić ktorego z nich, 

kj iako wczorą zabił /Egypcyanina? Te fłowa przyndź 

"| gliły Moyzefzá, że muślał (chronić się do kráiu Má- 

dian, tam gdy był u pewnego źrzodła, siedm corek 

“I| Kapłana Madyańskiego imieniem Ráguel albo Gez 

tro, zbliżyły się tam napawaiąc bydło, ale inśi på- 

4 | fterzeodpychali owe Panny gwałcownieodwody. Moy 

` || zefz tak ich bronił, że Oćiec ich dowiedźiawizy się 

o N otym 
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Exodi o tym, chćlał widźieć owego Ægypcyaniná, ktory 
gtio. corkiiego ztaką miłośćią obronił. Moyzefz widząc 
dobroć owego człowieka, pozwolił na to żeby znim 
mięfzkał, 1 wźiąwfzy corkę iego Sophorę za żonę; 
czterdźieśći lat ftrawił pafząc bydło Oycá żony fwo- 
iey na pulzczy. Pewnego czafu gdy zaprowadźił fwo- 
ię trzodę w dalekie mieylca około gory Horeb , poż 


Rok fwia- 1147. BA f Z 
SOWA kazał mu się Bog wpośrzodku krzaku goralącego, a 


przedchri_Zgorzec nie mogącego. Chćiał zbliżyć się aby ten | 


iiufem cud lepiey widźiał, ale Bog go zatrzymał, i zakazał 
Moni mu aby się nie zbliżał , rzekł potym do niego: > 
w :enczas głofy lzraćlitow przeniknęły ufzy iego, i konkludoz 
miałlat go waf u siebie żeby ten lud ztyrańftwa Ægypskiego uż 
wolnił, i żeiego na to dźieło chćrat zażyć. Wymáz 

wiał się Moyzefz z razu, ale mu znowu Bog rozkaz 


zał, a żeby go tym łacniey do tego poćiągnął, po- | 


zwolił mu w tenże moment dwa cuda uczynić. Odz 
mienil rozgę fwoię w węża, i znowu węża odmienił 


w rozgę; uczynił rękę fwoię trędowarą gdy ią w za- | 


nadry włożył, i z nowu ią uzdrowił. Przećlwił się ież 
fzcze daley temu Moyzefz; aż Boga do gniewu przy- 
wiodł, ale na koniec muśjał zezwolić. Pożegnał Ge- 


tro fwego Teśćia i pofzedł do Ægyptu, chcąc znaz | 


łeść lud {woy 1 poćiefzyć go. Swięći uważalą ten cud 
w krzaku goraiącego a nie zgordiącego, iako figurę 
tego co się doftaie prawdźiwym wybranym, ktorzy 
fą utrapieni ná {wiećie tak, iako byli Izraelitowie ná 
teń 


DODES 


ten czas z rozkizania Fáraonowego; ale ktorych nie Exodi 
firawi ten płomień otaczaiąc ich zewfżytkich ftron, 3tie. 


"że maią Boga w pośrzodku śiebie, ktory przefzka - 


dza aby ich ten ogień nie ftrawił, i to przez łaskę uż 
czyni, że ielzcze czyfłśi i iaśnieyśi po tym się ftaią. 
Grzegorz święty uważał zawfze powołanie Moyze - 


| fzó, iako figurę prawdźiwych Pafterzow:  Moyzefz 


(powiadź ) dał wielki przykład wfzytkim Pafterzom; 
odmawiając zrazu i nie co z uporem, niechcąc żeź 
zwolić na prowadzenie ludu Boskiego „ lubo mu to 
fam Bog rozkazał, i lubo się do tego urzędu tak 
trudnego przygotował przez lat czterdźieśći w ofa- 
bnośći i pokućie. Niechay że ći ( przydaie ) ktorzy 
łą tak nieuważni, że nie tylko się nie boią, ale pras 
gną iefzcze, aby rozkazywali infzym. Uważam idko 
fą winnemi, kiedy naywiękśl Swięći obawiali się, 1 Z 
trudnośćią podeymowali prowadźić lud'Boski, wten 
czas gdy fłabśi i mniey cnoty maiący wzdychaią:, 
aby ten urząd mieli. Z ćięfzkośćią za (weię odpo - 


| wiedzą dufzę; a chcą odpowiadać za tak wiele dufz 


ludu fobie poddanego. 

Moyzef:.prośi Fáraoná, aby pozwolił iść Izrielitom ná pufzczą, 
aby tam ofiarowali Bogu. j 

Słyfzawfzy Faraon pierwfze propozycye; które» 

mu imieniem Boga uczynił Moy zefz; aby pozwo- 
lit ludowi fwemu oddać mu ofiarę na pufżczy , żar- 


N2 żadne- 


tować począł z tey-prożby ; odpowiedźiał że nie znał 


Exodi 
Sto e 
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Exodi żadnego nad śiebie Pana, przypifował Moyzefzowi; 

şto, iakoby mu rebellizować chćiał, kiedy formalny or || i 
dynans Boski opowiadał, pokazał w tym fwoie nie- 
ukontentowanie Moyzefzowi, biorąc go za buntowni: | 
ká, rozkazał aby we dwoynafob gwałt czyniono luz 
dowi owemu, i żeby go przynaglono aby tylo cegły 
oddał, nie dawfzy mu fłomy według zwyczaju. Wi 
dząc się ow lud wpomnożeniu prac i fatyg, przyfzh 
skśrzyć się do Moyżefza i Aarona, ktorzy przyczy- 
ną byli tey nowey perfekutiey, i figurowali cudownie 
na ten czas owe fzemrania, ktore były potym w Ko» | 

śćiele prżećiwko prawdźiwym dufz Pafterzom. Gdy 

przedśięwźięl nawrocenie ich i z Ægyptu wyprowa- 
dzenie, wzrufzył się Bog tak złym ludu wego tra- | 
ktamentem ; a (iako utrapienie ieft iednym głofem, | 
ktory się aż do iego podnośi thronu ) pofłał znowu | 
Moyzefza do Faraona rozkazuiąc mu, aby wypuśćł | 
lud iego. Moyzefz był pofłufznym Bogu, ktory da | 
iąc owemu ludowi probę fwego pofiania „ odmienił | 

w obecnośći jego rozgę Aaronowę w węża, ale Fá- 

raon miał też fwoich czarownikow, ktorzy przez moc 

czórow fwoich prawdźiwe Boskie naśladowali cuda; 
odeymuiąc kredyt, i prawdźiwie przy obecnośći ták- | 
że Fáraoná rozgi fwoie odmienili w węże. Ten tedy | 
Krol nie uważał ná ten cud, a Bog rozkazał Moy- | 
zefzowi aby iefzcze pofzedł do niego; i rozkazał mu | 
znowu aby pozwolił odeyść ludowi fwemu. Przyz | 
fzedł | 
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fedi Moyzefz do niego ná brzegu Nilu, nie uważa Exod 
jąc na te przegrożki ktoremii mu grożono, 1 mowił $5to. 


do niego z wolnośćią świętą, nie bez pokory ordy- 
nóryiney i skromnośći, profząc go; aby pozwolił lu- 
dowi Boskiemu iść ná pufzczą, 1 tam ofiarować Bo- 
gu. A gdy nato nie zezwałał, rozkazał Moyzefz Áa- 
ronowi:rozśćiągnąć rozgę fwoię na Nil ktorego by- 
fi blifcy, i w iedemże moment cała woda owey rzeki 
i generalnie wfzytkie wody /Egypskie odmieniły się 
w krew, i wfzytkie ryby powyzdychały „i tać była 
naypierwfza kara /Egyptu, ktora figurowała káre, 
ktorą Bog karać miał w przyfzłych wiekach tych, 
ktorzy nneli niewierzeć fłowu iego. W ten czs, gdy 
miafło czyftych wod prawdy nie mieli znaleść tylka 
krew, to ieft opinie zupełnie źiemskie i Ćielefne. Wys 
dźiwić się niepodobna zatwardzeniu, Faraoriowemu 
ktory się nie dźiwił temu cudowi; prawda że czaro- 
wnicy oni wiele się do tego przyczynili, toż czyniąc 
co Bog czynił przez Moyzefza, i daiąc poźorny pre- 
text temu Panu, ktory fam rad zofławał w ślepoćie, 
przećież iednak nie może się go wyrnowić, bo czą- 
rownicy oni nie mogli czynić tylko złe, nie mogąc 
więcey naprawić, moglić oni iako Moyzefz odmienić 
wodę wkrew, ale nie mogli owey krwi odmienić i4 
ko Moyzefz, i uczynić żeby się obroćiła w wodę. A 
ták lubo karania ktoremi Moyzefz karaf tego Kro- 
IA, powinny były wyperlwadować prawdę, przećież 
cym 


Exodi tym bócziey powinien był bydź konwinkowany, gdy | 


Sto. 


„ktorzy żyią w niepokoju ducha, bo ten nie pozwala 
„im kofztować fiodkośći prawdźiwego pokolu. 
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te uftawały karania przez prożbę tego, ktore ie z fy- 
łat, ale ic nie pomoże temu ktory raz ieft zaślepio- 
nym, i nic na źiemi nie może zmiękczyć tego fer; 
ca, ktore twardnieie iAko źelazo i na te nawet razy; 
ktore odbiera z nieba, i ktorych Bog porzućił i odz 


dał nå difpozycyą włalhych złośći przez fprawiedliz | i 
i wy fąd. Kiry Ægyptu. 


N Aypierwfza, kiedy się odmieniły wody w krew, | 
gdy nic nie pomogło, zefłał Bog naftępuiące». | 
Druga kara była żaDami, ktore cały Ægypt nå- 

pełniły, a ta według Auguftynd świętego znaczyła | 

tę, ktorą Bog zfyła teraz na ludźi, gdy tylko w fła ź 

wach fa, wfzelką fwoig pobożność w prożnych fwo- 


ich zakładaiąc dyfzkurfach. 


Trzećia była od matych robdczkow lataiących |] 


a fzczypiących, ktora znaczyła karę, ktora Kośćioł 
martwi przez difputy i zwadki tych, ktorzy radźi 
mięfzaią pokoy, 1 turbuią dufze>, 

Czwarta była od much nieftychanie uprzykrzo- | 
nych, ktora znaczyła karę ktorą ćicrpią ludźie owi, | 


Piąta było powietrze, ktore wynilzczyło wfzyt2 


kie bydła i infze beftye, ktora znaczyła że wfzy(cy | 
ći, ktorzy żyć bedą w Kośćiele idko beftye bez rá -| 
cycy , padnie na nich powietrze niewidome, przez 

ktore 


1 
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ktore umierać będą ich dufze, lubo nic nie będzie» Zxod; 


alem. 

Szofta plagá pofzła od beftyi do ludźi, i napeł- 
niła ich kroftłami i wrzodami fzpetnemi, ktora zna- 
czyła czarną złość, ktora wydaie się ták ná dufzy, 
jako wydaie się wrzod na ćiele. Te krofty opuchłe i 
wfzytkie zapalone znaczą cudownie plagę tych, kto- 
rych Bog skarze gniewem i pychą. P 

Siodma plaga był grád, ktory potłukł wfzytko 


| to cokolwiek napadł; a ten figurował niefprawiedliź 


wość i gniewy tych, ktorzy przez zazdrość tuynuią 
prace drugich, a fami giną przez to złe ktore czynią, 
jako grád topnieie, uczyniwfzy wiele złego na źiemi, 

Ofimś była od fzarańczy, ktora pożerała wfzyt- 
ko to, cokolwiek było źielonego ná polu. Ta plaga 
reprezentowała wfzytko to złe, ktore w Kośćiele po- 
chodźi od fałfzywych świadectw, bo fzarańcza jako 


| fałfzywi świadkowie nie (zkodźi tylko gębą. 


Dźiewiąta plaga była od ćiemnośći, ktora zna- 
czyła ftrafzne zaćmienie, ktore się znayduie w duż 


| fzach złych w ten czás; gdy dobrzy ćiefzą się z Świa- 


tła czyftego. Trzebać tu przytoczyć to, co mowi Pi- 
fino w Księgach mądrośći: że Bog nie karze twardo- 
śći Fáraoná, tylko przez częśći a nie razem, poka- 
zuiąc dobroć i wfamym gniewie, i pragnienie kto- 
re ma, aby kárania jego letkie wzbudźiły boiaźń 
więkfzych, i żebyśmy się ich przez pokutę fchroni- 
Żale ©G- ILO, 
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Exodi li. Gdy Bog chce skarać po Bosku, nie zażywa much 
gvo, ani żab, tak mu było tacno ( mowi Mędrzec ) poz 
flać zaraz lwy , i wfzytkich wykorzenić Egypcyśs 
now, iako przeftrzegać przez muchy, aby myśleli © 
fobie, ale go zatrzymuie widok fłabośći ludzkiey; i 

woli się kontentować mnieyfzą plagą, aby ludźiedrząc | 

ná pierwfzy raz ktory czuią, ofądźiłi co będzie wten | 

czńs, gdy kárać będzie zwfzelką gniewu fwego fze- 

rokośćią. Bo Bog chce aby wiedźiano o tym, że się| 


go bać trzeba, a kiedy znaydźie Faraonow, to ieft| 


fereń nå wfzytko zatwardzone, otworzy rękę fwoię| 
przećiwko nim, i przepnśćiwfzy ich przez wfzytkie 
ftepnie gniewu fwego, a niemogfzy zmiękczyć, iefł 


jakoby przymufzony przyiść do owych terminow 0% 
ftarnych, do ktorych ge prowadźi niepokuta dufz oż 
wych nawroćić się niechcących , i mowić się może, 
że muśi bydź ták fłateczny w fprawiedliwośći, iákoj 
éi niefzczęśliwi ludźie fą w uporze». 
R.ozkazuie Bog żydom, aby iedli báranká Wielkonocnego, a 28 

dziesiątą plagę umieraią wzfzylcy pierworodni fynowie, 
(G. Dy dźiewięć pierwfzych plg /Egyptu nie mogły 
zmiękczyć uporu Faraona, Bog przed dźieślątą 
rozkázal, aby wfzytkie familie Izraelskie ofiarowa 4 
ty baranka, ktorego im kazał mieć gotowego ná IO. 
dźień tamtego mieślącą, to ieft przed plagą ćiemno: 
śći. Ordynował także manierę idką go mieli ieść, te 
icit, żeby ftali, żeby mieli kiy w ręku, i żeby był 
goto 
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o wyraźnieyfzy rozkaz był ten, żeby w każdym do- 
4|| mu gdźie miano ofiarować tego baranka , nie zapo- 
iol mniano tego, żeby ze krwią iego pomazano wierzch 
ni| drzwi, aby gdy Anioł kołatać będzie do infzych do- 
4c|| mow, ochronił tych, ktore krwią ową pomázane bg- 
tej dą. Synowie Izraelfcy uczynili to co im Bog rozkA- 
æ zał, 1 gdy piętnaftego dnia tegoż mieśiąca zgromą- 
sẹ dźili się przez familie ku wieczorowi, aby 1edii bá - 
efl rank4 ktorego ofiarowali, w pułnocy zefłał Bog plá- 
oię| ge, że pierworodni fynowie nie excypuiąc i nayftar- 
kie| fzego fyna Faraona , ktory iuż śiedźiał na thronie, 
iell aż do pierwfzego z oftatniey niewolnicy urodzonego, 
' | nawet i naypierwfze bydięta, nie tykáiąc nic Izrdeli- 
o| tow. Porwał się w pułnocy Fźraon przefłrafzony tak 
że, | cudowną fyná (wego śmierćią, a w każdym domu 
iko| przeftrafzywfży ta plaga, napełniony był cały Æ+ 
-_ |gypt boiaźnią, i każdy drzał boiąc się o śiebie fa- 
aa mego, co się naykochańfzym z ich doftato dźiećlom. 
' | Poznać się mogło oczywiśćie w tym przypadku , że 
płyj Bog iko chce difponuie ludźmi, i żeich ná koniec 
gq przyndgla, aby to uczynili co mu się podoba, Fá- 
gay raon. ktory aż do tego czafu przećiwił się woli Bo» 
10. skiey przez Moyzefzą wyrażony, był fam pierwfzym 
no. do profzenia Izraelitow, aby pośli precz, niezakdzał 
sto Mie, dając im wfzelką moc coby chcieli, i pozwal - 
byli iąc, aby wyprowadźili z fobą wfzytkie dźieći fwoie, 
oto Q 1 wizyt 


i) gotowemi do odiazdu ińko ludźie podrożni, ale nay- Exodė 


gvo, 


£xodi 


SVO, 


Rok fwia- 
tź 2513. 


przedChri-wana ná źiemi , dochodząc lidźby fześćiu kroć fto 


ftulem 
1491. 


64 (10688 
i wfzytkie trzody. O iednę tylko ich prośił łaskę; az 

by siç pokwapili, o co ich i wfzyfcy Atgypcyanie> pi 
prośili. N4 zaiutrz tedy po wielkiey nocy rufzyli się p» 
z mieyfca, tegoż dnia kiedy się dokończyły lat czte:. ść 


ryfta trzydźieśći iako Bog obiecał Abrahamowi, že | qi 


potomność iego.będzie pielgrzymuiąca i źle trakto- M 
tyśięcy do Boiu bez żon i dźieći. Ale w przod niżcz| ah 
li odeśli uczynili to co im Bog rozkazał, to ieft, želj? 
nápožyczali od Ægypcyanow naczynia śrebrnego il kć 
złotego; co Aigypcyśnie przez fekretny skutek opó-| 
trznośći Boskiey uczynili dla nich bez żadney tru-| 
dnośći. Ták tedy uwolnieni zoftali z owcy długie | W 
niewoli w /£gypćie, gdźie przez lat dwieśćie piętna-| 
śćie mięfzkali. Zrabowali miejńko ow krży wycho- ofiar 
dząc z niego, iákoby w nagrodę tego, co czynili zj W% 
tak wielką pracą dla Ægypcyanow około budowania] był: 
ich Miafta, i wźięli wfzytko cokolwiek mieli naybo-| py 
gdtfzego, znacząc i na ten czas że będzie taki czós,| led 
co znacznego na fwiećie co przeńdźie dogkośćioła, nyc 
i użyć będzie na iego chwafę, i na potrzebę. To] ZY 
uwolnienie Izrśelitow.z Ægyptu znaczyło w figurze) W! 
uwolnienie ludu Boskiego z prawdźiwego Ægyptuyl niel 
to ielł, od fwiatá i od tyranniey czartowskiey. Ten kn 
lud zaś powinien uwolnienie fwoie krwi prawdźiwegoj lá 
báranká. Przed tą ofiarą zbawienną mogł igczyć wj] 0? 
miewoli, ale nie mogł z niey wyniść. Ta łaska kto-| pt 
rey| 


kol 


E3dODZE 
rey Bog poftinowił pamiątkę co rok w naywiękfzey Exods 
uroczyfłośći Kośćielney , 1 ktorey odnawia co dźień 800. 
p|  rozpAmięrywanie przy ofiarze na Ofrarzu, aby uwa- 
y| Żaiąc kto jeft ten, ktory ich odkupił z niewoli, i kto- 
ry iet Tyran, ktory ich był fobie podbił, wzbudzali 

w fobie wdźięczność ku iedńnemu, a boiaźń ku dru z 
j| giemu; i żeby wiąząc się do Chryftufá, iáko do te- 
H go ktory fam może ich utrzymać w wołnośći ktorą 
| im ziednał, báli się tego, co ich z nowu może podz 


A 
G 


(tO 


oll XJ p 7 

l bić pod czartowskie tyrańftwo. 

hr Tonie Faraon vy morzu czerwonym, Exodi 
ieyl Idząc Faraon że lud Izraelski {chronił sig iego 1ī4to. 
iż rąk, 1 że te trzy dni o ktore proślli, aby mogli 


ho. ofiárować ná pulzczy, iuż były minęły a oni się nie 
al wroćśli > zapomniał owych plag cudownych ktoremi 
nial był skarany: 1 zwyczayne owo zatwardzenie fercą 
bo| przyprowadźiło go do rezolucycy, żeby za nimi po- 
á| fzedł w pogoń. Zgromódźił tedy wfzytkich poddaz 
ota] nych fwoich, ktorych chęć do odebrania owych nå- 
Fil czynia ktore pożyczył, do tey wzbudzały pogony, 
eu] W ten czós gdy Izrdelitowie obączyli sig w nowym. 
tu niebefpieczeńftwie i na pufzczy, gdźie nie widźieli Z 
ren iedney ftrony tylko morze, a z drugiey ftrony woy- 
cg) SkA Faraonśó: to obecne niefzczęśćie przywiodłoich 
ćq| do zapomnienia wyiśćią rák cudownego i Boskicy o- 
rol patrznośći, ktorą prowadzeni byli na pufzczy przez 
zej| kolumnę zobłokow =p i przez kolumnę a. 

2 2 


Tenże rok 


Exodi 
14t0. 


Ge się fa- 
% 21. ni 
pierwfzego 
miesiąca, 


to ieft, w 


SRE 
ftą wnocy. Poczęli tedy fzemrać, i pytać się Moy- 
zefza iakoby się nagrawaiąc z niego, czy niedoftawą- 
ło im grobow w /Egypćie, i trzeba było fzukać śmier- 
ći na pufzczyż ćiefzył ich Moyzefz w owym ofłatnym | 
niefzczęśćiu, i obiecał fnkkurs od Boga, iakoż poką- 
zało się to w skutku. Bo kiedy Faraon zbliżał się, 


wyćiągnąt rękę Moyzefz nad morzem, i wody owe | 
ap 


rozdźieliły się, pokazuiąc drogę fynom Izraelskimy| 
Wefzli w tę śćiefzkę nową, a wody podniofzfzy się | 


z obudwu ftron nakfztatc iakiego muru, przefzli przez | 


gić 
cuda 
p 
ye 
pe 
pue. 


hgy 


dle, 
Czat! 


morze fuchą nogą. Nie zlçkli się Aźgypcyanie tak | me 


wielkim cudem, i rozumieiąc że toż się miało fłać| 


fpo 


dla nich, co dla tych za ktoremi pofpiefzyli, wefzli | new 


w morze bez żadney boiaźni. Ale Bog pokśzał pręe 


dko rożność ktorą czynił miedzy nimi, a ZE | t 


ludem fwoim: Grzmoty fpuśćił i pioruny z nieba, co| 
wzbudźiwfzy wielką boiaźń „miedzy fEgypcyśnami, | 
poczęli miedzy fobą mowić o ućleczcze, ponieważ | 
Bog przećiwko nim deklarował się dla lzraelitow. Gdy | 
ućiekać poczęli, rozkazał Bog Moyzefzowi aby wyż 
ćiągnął rękę fwoię na morze, I w tenże właśnie czós | 
rozdźielone wody złączyły się, i przykryły /Egypz | 
cyanow ktorzy prędko poczęli tonąć, i nie zoiłał ża | 
den wolny od zatonienia. Te cuda pokázuią wielkość | 
Boską, i fam Bog mowi że chćiał te cuda pokazać, | 


sktawie aby ludzie wiedźieli moc iego. Ale ta rzecz ieft ktoz | 


Wielkiey 
Nocy. 


tą naybarziey Oycowie święći uważali, że Chrześćia- | 


nie | 


2 st 
| wuiemy się mowi Bernard święty, ze lud Izraelski w 
| Ægypćie zbawiony; a nie dźiwuiemy się dufzy , kto- 
|ra przez prawdźiwe nawrocenie zbawia się na fwies 


me wozy zatopiły się, a tu pragnienia zinyfłow i ca- 
|| łe porufzenie pożądliwośći zoftaie zepfowane, Ow lud 
|| nie woiował tylko przećiwko ludżiom z ćiała i zekrwi, 


|na: ućiekaymy przed Izraelitami, bo Pan bije się za 
il nich, barziey teraz ieft chwalebnieyfza, gdy czarći 
mowią: ućiekaymy od tey dufzy, bo Bog przećiwko 


| podźiwieniem i wdźięcznośćią. Zgromądźnli się do Tenże rok 


£309)85 


nie nie maią oczu, aby skutecznie widźieli podobne Zx0% 
cuda, nie uważaiąc tylko to co ieft powierzchownez 14.40. 
go, ani applikuiąc się do tego, aby uważali infze kto- 
rych te pierwize famą tylko były figurą, a ktore» 
przecież tym fą więkize, im fą duchownieyfze. Dźi- 


ćie. Faraona tylko zwyćiężamy w- piewfzym, a fam 
czart iet zwyćliężony w drugim; przedtym tylko fa- 


a ta dufza potykać się ma przećiwko mocy powie» 
za; i przećiwko KXiążetom ćiemnośći. Ieźli było to 
chwalebna Bogu, gdy fłyfzał mowiących do Fárao- 


nas woiuie, a za nią się deklaruic=. 


Spufzcza Bog z niebź mannę przez lat czterdzieści, 


Exodi 
Ak cudowne morza czerwonego prześćia nápeł- 1640, 
niła naynieuważnieyfzych miedzy żydami onemi 

Moyzefzá wízyfcy, ktory zaśpiewał Bogu bárzo pię- 7%% 

kne podźiękowanie ucząc nas przez to, abyśmy się 

chronili niewdźięcznośći, gdy jakie odbieramy do- 
O3 bro- 


od owych nieprzyjaćioł, głod ktory ich śćiskał woz | 
wey ofobnośći, pobudźił ich prędko do fzemranias 
przećryko Moyzefzowi, na ktorego zrzucali wfzytkę 
winnę, wfżytkiego.... częśćią, ktore na nich napa- 


dało. Wierny ren fługa Boski reprezentował ludowi ||, 
owemu, że też fame skargi ŚĆiągaią się na famego Bo- | r 
gi; obiecywał im jednak, że Bog ześle im pokarm. | 
lakoż ftało się ro tegoż famego wieczora: bo przyle- | 


ćiała wielką bdrzo lidźbą przepiorek „ a na zaiutrz | 


rano (padła iako defzcz manna na źiemię, ktora odf 


tego cząfu przez lat czterdźieśći padała, poki zofła- 
wali na pufzczy, ZAdźiwowali się Izraelitowie, gdy 
obźczyłi nå zajutrz napełnioną źietmię tym świętym 
pokarmem; a gdy fyoię pokazywali podźiwienie, od | 
powiedźiał im Moyzefz; że to był chleb, ktory im) 
Bog pofyłał z nieba. Rozkazał im aby codźień rAz | 
no przed wfchodem fłorigą zbierali tę mannię, ucząc 


ich ( iAko mowi Pifnzo święte ) żeby uprzedzałi fłońz | 


ce, i błogofiawili Boga z poranku, dźiekuiąc mu za 
iego dary. Bo gdy fłońce podniofło się trochę, nie | 
mogli oni więcey inż zbierać owcy manny, bo top| 
sy! SACZ 7 E * | 
nęła. Zakázał im także Moyzelz, aby z niey chowa- | 
li cokolwiek ná drugi dźień, bo Bog chćiał aby lu-| 
dźie od tego cząfu nauczyli się nie myślić tyłko o| 
dniu 
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Sj Qu) gE 
P dniu dźiśicyfzym, a zoftāwić to ftaranię opatrznośći Zxodź 
"| Boskiey. N4 koniec opowiedźiał im, aby zachowuz 16ż0, 
Mh jąc śćiśle dźień fobotny w wigilią zbierali tylo; siła 
oj może wyftarczyć ná dwa dni, i nie pfowała się wten 
„| 624s owa manna, iako imfzych dni gdy ią chowano. 
M Ta figura oczywiśćie znaczy ; przenayświęt(zy Sa- 
b kramient, jako to fant Chryftus opowiada w Ewange- 
gi liey; i mowić możemy, że lubo ow pokarm żydow- 
z| SK! był cudowny, przećieź jako winfzych tak i wtym 
|punkóie nie mieli żadney gory nad Chrześćiananń, 
id ktorzy maią prawdźiwy nad ich manng niebieską, i 
E chleb Anielski, ktory daie Chryftus tymt co wychoz 
, |dzą z /Egyptu, to ieft z zepfowanego fwiata „ ktorą 
h lich ćiefzy i utrzymuie na pufzczy tego Żywota, aż 
dj doydą do prówdźiwey obiecaney źiemi> iáko żydźi 
SĄ karmili się manną aż do tego momentu, w ktorym 
y| weśli do žiemi Chananeyskiey. Dla tego Chrzećia- 
| nie fą obowiązani, aby fzanowali tey łaski bźrziey; 
aniżeli czynili żydźi, I niefprzykrzali fobie tego poz 
w karmu niebieskiego, iako żydźi fprzykrzyli byli fo- 
|bie mannę. Bo choćiaź Żydźi dźiwowali się iey gdy 
ią odbierali, przyzwyczaili się prędko do niey, a po- 
tym prżekładali nad tę cudowną potrawę cybule 1 
cośnki /Egyptu. Ta krzywda ktorą czynili mannic, 
ielt obrazem tey, ktorą Chrześćianie czynią Chry ź 
fiafowi w przenayświętfżym Sakramenćie, gdy się 0- 
Śmielaią zbliżać do tey Świętey potrawy miefprobo- 
wawSzy 
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Exodi. ftufowem, chcą złączyć pofpołu źiemię i niebo. 


T ente rok WAdŹiła, więcey wątpić po tak wielkim cudźie, kto- |. 


TR m YS 
wawfzy siç fami, i nie czyniąc diftinkeyey ćiała Parńzi| 05 
skiego, mięfzaiąc potrawy /Egypskie z chlebem Chry w 
Kot) 
| ful 

py 
Akby rozumieć trzeba, że lud Izráelski nie po||, fakć 


winien był o prowidencycy Boskiey ktora go pros| WI 


Moyzefz wyprowadza wodę z fkały, 


ry widźieli oczywiśćie w mannie codźień fpadaiącey, , 
ktora dawała im nowe upewnienia o wierności tego, ||, JE 
ktory się podiął prowadźić ich. Ale nowa potrzebś| KA 
ktora naltąpiła, przywiodła ich do zapomnienia pozlj., 
mocy tak oczywifłey i do fzemrania przećiwko Moy-li, 
zefzowi, lubo w ręku iego widźieli tak wiele razy a> || pier 
mego Boga wfzechmocność. Bo przyfzedfzy ná miey-|juyy 
fce ktore się zwało Raphidim, nie znaleźli tam wo: by 
dy, 1 zn jayduiąc się w pragnieniu, pośli do Moyzezfgj, 
fza narzekaiąc i pytaiąc się, czemu ich wyprowadźił| dk 
z Aźgyptuż ow wodz tak (pokoyny i myły ludu tak | w 
złego i niepofłufznego , nie znalazł infzey ućiećki | miecz 
tyl ko u tego, ktory go na tym poftanowił urzędźie, ffu 
Ą wteq czas gdy owe pokazywali mu potrzebę, gdy dia 
fzemzrania Z go ludu na ukamienowanie iego goto-f„,, 
wego Ítyfzane było, aż Bog ćiefząc go rzekł mu: a- hm 
by wźie ł z ka nayftarfzych z Izróclu , i tę rozgę ||, 
ktorą uderzył w Nil.gdy odmienił wody w krew, ill: 
zeby pofzedł do kamienia Doreb, gdźie mu oDieeał | q 
pokazać fwoię moc, i wyprowadźić wody na pośiłek | 
owego 
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ktory według świętego Pawią reprezentował fiiya 
ftufa, ftrumienie wody płynęty ná fuchą źiemię, i rze 
„ki wylzły z twardey skały. Figurował ten cud dbr 
R V fitość łaski Chryftufa ukrzyżowanego; bo on ieft prá: 
| [wdźiwy m kamieniem, z ktorego wyfzły wody gafzą= 
|ce pragnienia ludu [wego na pufzczy tego żyćia, kto- 
aj ky wyprowadza infze Źczodła w dufzach, wyćiągaiąc 
| Ja lerc naytwardfżych łzy Poka . Prędko potym 
gdy lud zofławał w Kádes, gdźie śioftra Moyzefzoś 
Pira umarła i była pogrzebiona, wzrufzył się lud tym- 
że (zemraniem w podobney znay duiąc się potrzebie, 
ch niemaiąc wody wfzelkiego zapomnienia refpe ektu, 
Ylkrory byli powinni Moyzefzowi, bo skarząc się na- 
FA ky: przyfzii do tego, że go iedo nie ukamieno = 
wali rowno z Adronem. Schronili się tedy obadwas 
ji do Kośćioła i padli przed OQttarzem | Pańskim, daiąc 
tk|cudowny przykład dobroci Pafterskiey przećiwko o4 
ćhwieczkom (woim. Bo będąc prześladowani tak nież 
ie, ftufznie przez ludźi zatwardźiałych, żebrali miłośier- 
dj dżia Boskiego dla tychże famych, dla ktorych gnieź 
t0:| wu ućlekali. Kochali tych ktorzy ich nienawidźież 
: * l modlili się za tych, ktorzy ich zgubić chćieh, Ta 
e iedna rzecz była ofobliwa w drugim cudźie wod ktoą 
| ilre Moyzefz wyprowadźił z skały, biiąc w nie rozgą, 


ed że dwa razy uderzył, iakoby niedyfaiąc żeby z każ 
fek P mienia 


g 


ego 


af owego ludu licznego. Pokózał się skutek owey:obiet< Exodi 
hy nicy, 1 iak pred! ko Moyzefz uderzył w ow kamień; 17729, 


Exodi 
16i0, 


Exodi 
17m0. 
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mienia miała wyniść woda. Wyrzućił Bog fłudze» 
fwoiemu tę fłabość wiary > i rzekł muz że za karę 
niewnidźie do źiemi obiecancy ludowi iego za dźie- 
dźictwo, z kąd Grzegorz święty bierze okazyą do u-| 
niżenia się przed fądem Boskim, i do boraźni widząc| 
że ktory tak częfto iednał z Bogiem lud niewdźię. 

czny ieft fam skarany, i że Bog mśći się rak leka 
kiego niedowiarftwa nad tym, ktory mu był wewlzy: 
tkich rzeczach wierny. | 


Otrzymuie Moyzefz zwyćięftwo przećiwko Amalecytom, trzy: 
maize ręce ku niebu zniesione, 


Dy ożył lud Izráelski nowym wody pośiłkiem,| 
ktory Bog ztwardego wyprowadźił kamienia, po: 
czął potym prędko tracić ferce, widząc się śćifnio: | 


nym od nieprzyiaćielá, ktory mu wypowiedźiał woy 
nę. Amalecytowie byli pierwśi ktorzy się odważytj? 
uderzyć ná tych, ktorych Bog uwolnił z Egyptu z) 
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taką fławą. Ci nieprzyiaćiele okrutni uważając że-|P" 
żydźi zmordowani byli, i oprocz niewygod głodu ii|? 


pragnienia znaydowali się bez broni, a oni ták nik- 
czemni byli, że chćieli oprimować tych ktorzy ich: 
nie obraźili , i ktorzy będąc w takim niefzczęść, || Ą 
godnieyśi byli raczey politowania od całego (wiata. 


Uarmowali cokolwiek mieli wozow woiennych przez 


ćiwko ludźiom bezbronnym , i z nagła napadli na 
nich. Ale Moyzefz ktory pokładał zawize wfzelkąj|* 
moc i podufałość w Bogu, nie zląkł się ani lidźbi, a- 


ni przy: 


agas) gS 


H| ktorzy mieli dobre ferce; i upewnił że on ofłatek uz 
JU czyni na gorze, na ktorą się retyrował z Aaronem 
łą) i z Hurem, Gdy do potrzeby przylzło, gdy Jozwe» 
ię | fpodkał sig odważnie z Amalecytami, Moyzefz udał 
tlg się do Boga trzymaiąc ręce wyćiągnione, a formu- 
zyj iąc figurę Krzyża, ktory miał bydź kiedyż tak zbaz 
| | wienny i ftrafzny nalzym nieprzyiaćiołom. Nauczył 
„| lud żydowski wtey pierwfzey potyczcze, że iakozwy: 
Aeigftwo zawifło iedynie na Bogu, ták Bog ie daie» 
mi DZIE ktorzy się zniżaiją pod mocną ręką, głęboką 
pij pokorą. Dia tego ten S. człowiek nieprzefłannie rę- 
ej ce trzymał wyćljągnione ku niebu, fupplikuiąc Boga 
gf aby dał fzczęśliwy koniec broni ludui iego. A gdy w 
n tym ftanie niemyślał tylko o wybáwieniu żydowskim, 
|| zmordował się 1 zniżył ręce, nie mogąc ich dłużey 
Wi podwyfzizonych trzymać. Ale Aáron i Hur ktorzy 
A byli z nim, uważali że gdy Moyzefz fpuśćił ręce fwoie 
Wi ktore miał: wyćiągnione do nieba, w ten czas Amó4- 
id lecytowie zwyćiężać poczynali, a lud Boski uftępo2 
ćyl| wał nieprzyiaćielowi. Dla czego rozumieli za rzecz 
jad potrzebną, aby był uśjadł na kamieniu, a oni mu 
„| podparali ręce; co było na koniec przyczyną, że zbi- 
jj li (zczęśliwie Amálecytow, a po tym zwyćigftwie roz- 
H kazał Bog aby mu wyftawiono pamiątkę wieczną, 1 
pi żeby się zaprzyśięgli, że wiecznie woiować mieli z 
aj P2 Ama- 


U) ni przygotowania owego woyską, Reżkazat tylko Jo- Exodi 
A zwemu, aby wybrał miedzy wfzytkiem ludem tych, I7mo. 


Exodi 
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Exodi 
39n0. 
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Amalecytami, kiedy ż źiemi doydą obiecaney. Chćiał 
tu Bog nauczyć , że ofobliwie przez wezwanie Imie? 
nia Boskiego, i przez pomoc iego otrzymuią ludźie 
zwyćieftwo z nieprzyiaćioł fwoich, i chodźby się nie- 
wiem jako powierzchownie sforcowali , na nic się to 
nie przyda; ieżeli ich w tenże czas uftawiczne modliz 
twy nie utrzymają. A Qycowie święći rozumieli, że 


ieżeli ta figura znaczy affekt, ktory mieć powinni. 


wfzyfcy i każdy partykularny do modlitwy, toż fa | 


mo barziey wiąże Palterzow > żeby się nauczyli od! 
Moyzefzá i retyrowali się ná gory, trzymaiąc bez 


przeftanku podnieśione ręce ku niebu, a to aż do 
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zmordowania. leżeli się kochai ą wfwoim ludźie, nie] is 


powinni im odmowić tey pomocy, bo ta ieft naywię-[ g 


kíza ufługa ktorą im wyświadczyć mogą. Mogą się| 


(Al 


fpuśćić wczym infzym na ftaranie powierzchowne ; || um, 


ale modlitwa do nich należy, i przez tą więcey do- 
kazuią, niżeliby kto imfzy uczynić mogł. Zgubitby | 


był Jozwe potrzebę, gdyby był Moyzciz nie modlił| 


się, mogli dać odpor Amalecytowie owemu całemu 
ludowi, zle się nie mogli obronić przećiwko modlitwie 
Moyzefza „ i ieden tylko człowiek zmordowany i z 
fatygowany pokazał się mocnieyfzym, niżeli całe» 
woysko. Daie Bog praiwó ludowi fwemu na gorze Sinśi. 


VE trzy mieśiące potym iák Bog uwolnił lud fwoy| 


od tyrańftwa Faraonowego, zawołał Moyzefzai 
rozkazał mu, aby opowiedźiał ludowi fwemu iakim 
fpo. 
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fpofobem wyprowadźił go z Ægyptu; i żeby mu dez Zxodź. 
klarował, że ieżeh rczolwuią się na to aby mu byli 1970. 


wiernymi, i iego zachowali przykózania, wiecznieich 
bedzie miał iako za twoich dźiedźicow , iako za teń 
lud, ktory fobie wybrał na całym fwiećie fobie po- 
święcony. Przyfzedł Moyzefz do ludu i powiedźiał 
mu to, co mu Bog powiedźiał, a oni iednym głofeńń 


| oświadczali się ztym: że to czyńić będą, co im Bog 


ordyrnie. Gdy zaś ten S. człowiek opowiedźiał Bo- 
u uniżoność; Bogu ktory świadczył, rożkazał mu 


l) Bog, aby ich-przeftrzegł żeby byli gotowi we trzech 


J 


| dniach, i że do nich mowić będzie z wićrżchołku góż 
| ry Syni. Dał ordynans Moyzefzowi, aby założył 
ipf granicę przy początku gory zakazawfzy, aby żaden 
| tam nie przefzedł , ktokolwiekby zaś śmiał wniść 
ofl tam, zaraz miał umrzeć. Gdy się rak oddźieliłi tak 


począł dźień trzeći, ftychać było ze wfzytkichfirón 


| odtey gory wielki hałas piorunów i grzmotow, ca- 


ły (wiat oświecony byt błyskawicami; a gęfty obłok 
okrył całą gorę” ftychać także było odgłos głośney 
trąby, a oczy 1 ufzy tak były zagłufzonć i zakryte; 
że zwielką trudnośćią mogł Moyzefz wyćiągnąć ż 
namiotow ów lud, aby wyśli przećiwko Bogu, kto= 
ry im miał fwoie opowiedźieć przykazanie. Zawo- 
łał Bog Moyzefza z wierzchołku owey gofty, ktora 
zdała się bydź wfzytka w ogniu, ź kąd wychodżił 
płomień iako zwykł wychodźić z zapalonego wiel- 
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Exodi kiego pieca, Ale ow lud z daleka fłuchał dźieśiąćiu | ko 
1970 , przykazań; ktore Bog ulłami {wemi włafnemi opo= || ji 


wiedźiał. A, gdy boiaźń praeznladen patrzących ná || yen 
tak wielo łyskáwic prośili Moyzefza aby lam mo-| jol 
wil z Bogiem, a potym im opowiedźiał imieniem Boz | 4f 
skim wfżytko to, cokolwiek Bog chćiał im ordyno- | m l 
wać, obawiając się aby nie firaćili żyćia, ieżeliby doj (qi 
nich Bog dłużey mowił. I takći za pierwfzą rázą o»||heż 
powiedźiane były dźieśięć przykózań Boskich, kto-|  ( 
re do dnia dźiśiey(zego fa prawem świętym, ktorej 0 
Chrześćianie uważaią 14ko za fundament nieporufżo- | F 

ny fwoiey pobożnośći, i ktorych gwałczyć nie mo-| , 

żemy bez oczywiftego grzechu. Oycowie święći ży-|/, 
czyli, aby część rey boiaźni ktorą byli wzrufzeni żyż| |, 
dźi fłuchaiąc zrazu przykazania Pańskiego, przefzia 
aż do nas, żebyśiny drzeli w boiaźni wfzytkiego tez 
go, cokolwiekby mogło ftrony fwiata przećiwić się; 
iego ordynanfom. Naftąpienie potym czáfu, zepfozi 
wanie obyczaiow, i przedtym miedzy żydami, i tezi 
raz miedzy Chrześćianami podawa wiele fpofobow 
do ubliżenia ich, ktore zdadzą się bydź znaleźio=| 
ne z frantoftwem, i ktore zdadzą się bydź barzo po-| 
chlebiaiące inclinácyey ludzkiey., Ale Chryftus ktos 
ry, upewnia, że naymnieyfze fłowo ztych praw świę- 

tych nie odmieni się, uczy nas żebyśmy ich nieuwa-| 
żali, tylko zawfze znależytym a nowym refpektem, 
Bo Chrześćianie nie fą wigcey takiemi niewolnikami | 
iako| 
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| na wierzchołek gory, i przełożył mu wfżytkie pr 


| fą na rządźie pańftw, albo ná urzędach iakich wyfo- 
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jako żydźi. Są fyndmi wolncy Matki, nie mowią wię- Exodź 
cey iáko żydźi; niech się Bog oddali i niech donas 1940. 
nie mowi, bo boiemy się, abyśmy nie pomarli. Ale 
i owfzem życząc aby Bog do nich mowil, bofłowś 
lą-fłowa żyćia, i że też fłowa napełnia duchem fwo: 
im, ktory ich przyprowadza do tego; aby Z poćie 2 
chą i affektem wypełniali te przykazania ktore (a> 


| bie żydźi tłumóczyli, i mieli za jarzmo nieznośne”, 


Obźczywizy Moyzefz ćielci złotego, połamał tźblice prawó 


Exodi 
Okdzak Izráelitowie, że woleli daleko aby Moy- z2do. 


zefz do nich mowił, niżeli Pan. Zawołał go Bog 

Ą- Rok [wise 
5 s tá Ife 

wá, ktore do rządzenia ludu owego należały z mą:; Ry A 


drośćią ták głęboką , że wfzyfcy ći ktorzy ofadzeni sce po- 

tym, iák 

r : E $ s" wyfzłi z 

kich, maią pewnie czego się uczyć. Zatrzymał go JEzyptu. 
nawet z (obą famym nå owey gorze przez dni i no- 
cy czterdźieśći, a opowiedźiawizy mu wfzytkę fwo- 
ię wolą, odefłał go do ludu (wego, dawfzy mu dwie 
tablice zdpifane palcem fwoim Boskim, gdźie znay- 
dowały się dźieśięćioro przykazania, ktore miał o- 
powiedźieć ludowi, i wktorym zamykało się wfzytka 
to krotkośći fłow, cokolwiek imi ordynował. Lud 
tym czafem zawfze twardy i niewierny , tak długo 
nie widząc Moyzefza, pofzedł do Aároná i przynó-. 
glił go z groźbami, żeby im zrobił ćielca złotego, 
Dali ná tę vfzytkie zaufznice żon fwoich, i kłania 
się 


zado. zefz (zedł zgory że dwiema tablicami palcem Boskim 


zapifanymi. ufłyfzał ten bałas, a zbliżywizy się 0- 
baczył ćielcą owego złotego i tańce niendleżyte, kto» 
te'ókoło niego czynili, i wtenże zaraz moment Żat- 
liwość zdięła go, ktorą się zapźliwfzy rzućił o źie: 


mię owe tablice Święte, i ftiuki ich przy owey gorze, jji 
Rozutmieiac że rzecz była niepotrzebna, aby prawo iv 


Boskie napifane było ná kamieniu, gdy ie wymázali| 
» - 72 ej JE 7 7 5 
z ferc fwoich, i ták mu się zdało, że dufze tak nieefi 


ftateczne. nie były godne, aby ich Bog uczćił (wemifgic 

ordynanfami, Wźiął potym owego ćielcá złotego kto-|niny 

remu się kłaniali, (pali go i w popioł obroćił, a po-||ny s 
l 2 [o 


li, ucząc ich przez to, iáko był wzgárdy godźien owi 
Gielec, ktorego adorowali. Pokazał potym Adronowify 
fwoie nieukontentowanie, że nå ow zezwolił nierząd;| 
a wyfzedlzy w pole począł wielkim wołać głofem, aali 


tym rzućił w wodę z ktorey wfzyścy Izrąelitowie pi-|mie 


99 
EC 
nec 
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haf 


by wfzylcy ći ktorzy chćieli należeć do Boga, doliv, a 
y 57a ) 


niego się łączyli: iak prędko to uftyfzeli ći, ktorzy fu 


itg 


byli z pokolenia Lewi, zbliżyli się zaráz do Moyze-|pó, : 
, . ? dk > b a E 
fza, ktory im rozkazał aby zaraz wźięli (woiebroniej ly d 


i żeby śli i wroćili się przez cały oboz zabiiaiąc wfzycj| 


kich tych , ktorychbykolwiek potkali, nie folguiąc| 
ani przyiaćielowi, ani krewnemu, ani bratu, ani (y- 
nowi. Uczynili to z chwalebną żarliwośćią, 1 zabilij 
dwadźieśćia. trzy tyśiące, ludźi . Błogofławił zaraz. 

Moy-| 
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of lo wyłali krwi, ale i owfzem ręce fwoie poświęćjli Pá% 
(0) nu. Dźiwuie się Grzegorz S. tey Żarliwośći, I rozu= 
af miał że to była wielka nauka dla owych nikczem- 
èd nych Qycow , ktorzy nieśmieią naymniey połaiać 
e | dźieći twoich, gdy ich widzą utopionych w affekćie, 
wiw zepfowaniu (wiata. Co się zwać może prawdźi - 
Ldljwym bałwochwalftwem, Lewitowie mowi ten Oćiec 
ue] $, kochdlą fwoie dźieći, a przećię ich nie ochránia- 
ilig; i owfzem odeymuią im żyćie, odebrawfży tak wy- 
tolraźny Boski ordinans. A my niechcemy i obawiń - 
pomy się, żebyśmy nalżych nie zafmućili przez nayz 
pijmaniey(ze połáianie, bo ich kochamy mułość:ą zupeł - 
ofnie ćelefną, miłość chodźby naygorętlza, znayduie 
oii|przećię w fobie gniew. Nie znaydźiefż takiego Oy- 
ds|ch, ktoryby barziey kochał fwego (yna, niżeli ko- 
;t*|chał Moyzefz lud fwoy, ponieważ fam się ofidruie na 
dlto, aby był wymázany z kśięgi żywota, aby zbá- 
ryjjwił go.. Chce umrzeć aby utrzymał żyćie owego lu- 
zejdu, a z tym wfzytkim każe ich zabiiać, aż do lidźź 
niej by. dwudźieftu trzech tyśięcy. Qw wielki ogie ń mi2 
yt| łośći, ktorym we wnątrz pała, nieiefł przećrwny wiela 
ią | kiey żarliwośći, ktorą ma ku fprawiedliwość:, im bár- 
fjy||ziey się boi gniewu Boskiego na fwoie dźieć!, tym 
bil barziey chce go uprzedźić karząc ich przy kladną (U 
| rowośćią, 


oj: Q Daie 


il Moyzefz fámiliey Lewi i opowiedźiał im, że nie tyl- Exodi 
Mm) ko nie zarobili (obie nA nienawiść u Bogą, że tak wie- 2240. 


Exodt. 
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Daie z nowu Bog infze tźblige, ktore odbieraią Izrń. 
elitowie z pofzanowśniem, 

q lefzczęśćie ludu: aż do gruntu przeniknęło fer 

ce Mozefżó, zgromadźił ich ná zaiutrz, 1 wytłuz 
maczył im iefzcze raz wielkość grzechu bałwochwal- 
fiwa, powiedźiał im potym że idźie, i przed Bogiem 
pokaże się, chcąc wiedźieć ieźli go może zmiękczyć 


1 odwrocić grzech, ná. ktory tak fprawiedliwie zóroż ||” 


Dili. Upokorzył się tedy przed Bogiem, iakoby fami 


on. byt winien: tego grzechu Żydowskiego, i i iakoby | lai 


nieśmiał otworzyć uft; przeprafzaiąc za tak ftrafznej 


świętokraćtwo! I znalazta miłość i iego nå koniec le: k 


kárítwo ná tak wielkie choroby, poftawił się miedzy| 
winowaycami i ofiarował, że chce bydź wy mazany | 
z nim z Kśięgi zywota.. Przymuśił nieiáko Boga, a-| 
by przebźczył tak wielu winnymydi a iednego niewin | 
nego, niżeli żeby miał umrzeć niewinny ieden zrók| 


wielą winnych. I ták Bog odefłat go do ludu opoz| SI 


wiadaiąc mu: że na pamiątkę ich Qycow da im obe| 
iecaną źiemę; ale nie poydźie przed nimi fanr; iáko| 
przedtym, bo Byli nazbyt złemi, obźwiarąc się aby | 
ich zatwardźiałość nie przynógliła go na koniec do| 
tego» żeby ich: zupełnie nie wykorzenił. Rozkóza -| 
wfzy im tedy aby zrzućili z ślebie wfzytkie ftroie na| 
znak pokuty, rozkazał Moyzefzowi, aby wyrobił tá- 
blice dwie kamienne podobne: do tych; co ich flukt. 
Pofzedł barzo rano Moyzelz: na gorę Synai lam ie-| 

den 


dets 
diis 
tyl: 
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den, gdźie wzywał Imienia Boskiego przez dni czter- Exodi 
dźieśći, padł ná źiemie przed maieftatem iego Święż 2.40, 


tym, ktory się pokazał pod iednym obłokiem nż 
wierzchołku owey gory, i zaprzyślągł go, aby prze 
baczył grzechy całego owego ludu. Przyjął Bog ta- 
skawie modi:twy iego, i obiecał mu fwoię protekcyą, 
i kiedy minęły czterdźieśći dni i nocy, a on nie iadt 
ftucháiąc wízelkich ordinanfow Boskich, ktore mu da- 


| wał na czas przylzły , powroćił ze dwiemá tablicami 
| prawa napifanymi palcem iego świętym. Ale ow lud 
| zadźiwił się barzo, gdy obaczył twarz Moyzefzową 


napełnioną promieniami światiośći, o czym Moyzefz 


| fam nic nie wiedźiał. A kiedy nieśmiał nikt zbliżyć 


się do niego, zawołał ich Moyzefz i opowiedźiał 1m 


wfzytko tos cokolwiek do nich należało, Zàffániał 


„| twarz fwoię gdy do nich mowił, a to światło wyda- 
| waiąc się zawfze ktorego był uczeftnikiem z konwer- 
facycy Boskiey, muśiał zawfze zafłaniać twarz (woię, 


odlłaniaiąc się gdy wchodźił doprzybytku, aby mo- 


| wił z Bogiem ucząc przez to wizy tkich Påfterzow ko- 


śćioła > aby ważyli prawdy święte, i ftofowali ie do 


, B bości tych ktorzy ich fłuchaią , a ukrywali dary 


wewnętrzne ktorymi ich Bog obdarza, w taiemnych 
udźieleniach ktore z nim maią przez modlitwę. A 
|| tak cablice prawa były reparowane, i Bog zmiękczo- 
|| ny przez skaranie tak wiele ludźi i modlitwę M loyze- 
|| z, skłoniwfzy się drugi raz, aby wyryfow af fam nå 

Q2 kamie- 
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Exodi kamieniu pałcem fwoim świętym przykazania ktore 
24to. im podał. Ta łaska znaczy owę, ktorą Bog czyni 


dufzy pokutuiącey kiedy zmiękczony upokorzeniem 

ryfuie jak na nowo ná iey fercu przez Ducha Świętego 
prawo święte, ktore ieft fłarte przez złe żyćie. Ale 
Bog fam chćiał pokazać Moyzefzowi że ta łaska ie 


trudna do otrzymania , i że się to ftało iako mowiaj|ty 


Oycowie święći na pokazanie tey trudnośći; kiedy 
chćiał aby Moyzefz fam wyrobił te ofłatnie dwie taj 
blice kamienne, co się nie ftało z pierwfzemi. Botók 
ieft człowiek fłaby, że traći łacno to, co otrzymał bezj 


Żadney pracy, i Bog ieft iakoby przynaglony aby goli 


przyćilnął, żeby czuł pracą w naprawieniu prawa S| 
żeby ta trudność uczyniła go pilaieyfzego nad foball 
i przefzkodźiła aby nie ftraćił iefzcze tey łaski, kto-|| 
re nie otrzymał od Bogź, tylko przez tak wiele łez | 


Każe Moyzefz budować przybytek według ordynanfśj| Ę 


ktory odebrał od Bogá. 


Dy przyniofł ludowi Moyzefż tablice prawą, i] fa 
dy ow lud rezolwował się nå oddanie wiernego | 


pofłufzeńftwa Bogu, nie myślał o czym infzym owf 
święty człowiek, tylko aby wypełniał to, co mu Bog 
przez dni czterdźieśći w ten cząs gdy na gorze zoftáz 
wał, ordynował. Niżeli zaś ktorę robotę zaczął, zgroz 
madźił lud i deklśrował mu wfzytko to co Bog uczyź| 


nić rozkazał, aby każdy ofiarował to co mogł, naj" 


wyfławienie ták wielu rzeczy. Ledwo co int propoż | 
nował 


nowa 
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by nował, zaraz nośić poczęli naydrofzfze ich ftroie, daz Æxodá 
mity i białegłowy z fwoich zauśnic, mannel, pierśćiemi 2.4ł0, 
in i nśczyma naydrofzlzego; oddali zaraz, cokolwiek 
mieli z bogatych materiy i perfumow. Gdy Moyzefż Tee rok 
AH zaś obrał ofoby oświecone rozumem od Boga, aby 2513. 
kl tych robot pilnowali, tak wiele drogich rożnych rze- tzei A 
czy do nich znofzono, że muśieli kazać wołać pEZEZ;ch wyśćia 
| wożnego, aby nikt nic wigcey nie przynoślł. Nayz Ale przy- 
tj pierwfza rzecz ktorą Bog rozkazał Moyzefzowi był piai 
tl przybytek, ktory miał trzydźieśći łokći w dłuż, a koo 
bejjdźieśięć w fzerz, na ftronach obudwu był mur, przy- % n drugi 
gi kryty był máteriami i zewnątrz i z wierzchu. Te PE 
$lktore były ze wnąctrz, nieftychane były bogate, TE misśiącach 
bąjktore po wierzchu były skory ná wfzelki defcz i nie 
to pogodą mocne. Haftowanie zafłon we wnątrz, repre- 
lez| zentowało Rubinow i piorá, a wfzytkiete skory trzyż 
„mały się siebie fpindne będąc fpinkami cudowną fztu- 

|ką wyrobionymi, cztery rożne materie iedna na dru- 
giey były, aby tym lepiey defzcz mogły znoślć. 
INA brzegi położono pierśćienie złote, przez ktore» 
jprzechodźiły drewna długie złotem otoczone, aby 
i Se mogł był przenieść ow przybytek z mieyfca ná 


i || mieyfce, a fundament byt ześrebra, aby go tym bef- 


p | 
1 
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|pieczniey był mogł unieść. I takać była forma owe- 
„| go przybytku, ktory według świętego Augftynć był 
„jj peten raiemnic, a figurą oczywiftą Kośćioła. Ten; 
jol Kośćioł przenoślć się mogący zmiefca ná mieyfces 
wall Ż znaż 


| 
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Bxodi znaczy nafz Kośćioł pokąd iefzcze jeft na Żiemi wfła 
2410. nie nieftatecznym, i na miey(cu przemiiaiącym iá: 
ko przedtym kośćioł Salomona figurował kośćioł w fta 
nie ftatecznośći, i mięlzkanie niebios. Strony ktore 
iáko mur trzymały ten przybytek, znaczyły ofoby 
mocne, ktore utrzymuią cały Kośćioł przez moccnop|| ji 
ty {woiey. Fundamenta śrebrne na ktorych był pozi 
łożony, znaczą czyfłość nauki i prawdy, ná ktorych 
wfpiera się Kośćioł, kobierce odźiane haftami rotal ję 
nymi, ktore się ze wizyt kich ftron we wnątrz wy da-l i 
wały przybytku, znaczyły rożne cnoty wybraneo,j, 
ktore formuią fpolnie miłą rożność, ktorą ieft chwal 
ła Boga 1 ozdoba Kościoła. Ale ińko Oycowie $ Swiçz r N 
ći barzo dobrze uważaią, każda część oddźielonaz|| [M 
tego przybytku nie formowała mieyfca > gdźie Bog] fro 
mięfzkał , ale tylko złączenie wfzytkich tych ftronj|y 
pofpołu. Co nas uczy, że choć naypięknieyza cno-| ly 
ta będzie partykularnego człowieka w Kośćiele , niej| .. 
wiele pomoże, ieżeli nie ieft złączona przez miłościj, | 
do całego zgromadzenia, ktorych zgoda i pokoy ieft | 
nayświęt(zytm Kośćiołem, ktory Bog mieć tu imożej| Ja i 
na żiemi, | 
Exodi Arka iedņaiąaca albo błagaiąca. | 


2$ło, Gy według delineacyey Boskiey Moyzefzowi pos | pi. 
daney skończony był przybytek; robić poczęto 
YA 7.4 około Arki. Ta Arką była ińko zebranie całey wia- 


pierwizego ty Żydowskiey, i dla tego przybytek był urobiony | iý 
quartaly aby 


==" 
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by awa Arka z uczáwośćią poftawiona była. Mie- Exodi 
i ją żydźi za rzecz naydrofżfżą u siebie, i Pifmo S. 25to. 
j tl fame zowie ią chwałą Izraelu s i mocą ludu żydow- 
| skiego. Była pułerzećja tokćia w dłuż, a pułtora w 
|fzerz, wzwyż także pułtora iokćia, z drzewa była» 


zrobiona gieskaźitelnego, we wfiątrż i po wierzchu 


| broczona lamą z (zczerego złota; to co po wierzchu 
'|było, nie było z drzewa, ale była tablica złota teyże 


pielkośći coi Arka, a to przykryćie żwało się bła- 


|salnia, bo tam Bog opowiadał wolą fwcię ludowi fwe- 


nu, gdy mu łaskę chćiaf wy świadczać ; i gdy ich 


przyjmować modlitwy, chcąc się poiednać z nim. Ná 
wierzchu tey błagal nit pofdz eñi byli dway Cherubi- 


1owie ieden' nd drugiego patrzący; a skrzydła na Arz 


"ike rozpośćieradiącys czyniąc iakoby tton maieftatowi 


|Boskiemu „z kąd tak częftó czytamy w Pifmie, że 
"|Bogśiedźiał ná Cherubinach. Kazał także Bogprzy- 


| niązać do czterech owey Arki kątow pierśćienie złoz 


te, przez ktore przechodźlły laski drewniane złotem 
otoczone, È żeby nieść się mogła owa Árká w ten czás 
gdy się woysko rufzało: Chćiał Bog aby mu poświę- 
cona była owa Arka; i że by tam w niey nie kładźio- 
no nic tylko tablice prawą, i dla tego ńazwana Było 
Arka świadećtwa albo Arka błagaiąca dla prawą, kto- 
te nazwane ieft rymy dwierńą imionami w Pifmie S. 
Włożono także tam niidre manny z rozgą Aároná. 
i tak. się podobało nateń czas Panu Bogu, ky: pro- 

emu 
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Exodi ftemu ludowi dać widok pobożnośći, ktory oczywi: || ! 
zsto. ity był, i ktory ftofował się do ich fłabośći.. Ale Ar- jk 
ka prawdźiwa g gdźie Bog chce mięfzkać teraz. w noz || *yí 
wym prawie, icit dufza wiernych, ktorzy zachowuią || i 
prawo wfercu (woim nópifane ną rablicach żywych || gy 
ktorzy zachowuią mannę łaski ktorą siak mac CO || is 
| dźień, i ktorzy maią w fobie idko rozga Adronś nie |;gl 
za fchraniaiąc się od cnoty i (prawiedliwośći. Błagalnia | st 
{i ktora ią przykrywała reprezentowała Chryftusá, krozilon 
ry jeft nalzym błaganiem 1ako mowi Paweł świetys illli 
ktory nas poiednał z Oycem fwoim, ktory mięfzka- |. 
iąc w dufzach (woich wiernych otrzymuie im odpu- |, 
fzczenie grzechow, i opowiada wolą Boską wyroki Boe |, 
skie, ucząc ich woli iego. Ta błagalnia miała Che 
rubinow, aleińko rak częfto mowi S. Auguftyn Chrze. M 
śćianie fą Che erubinámi przez pełność “ich miłośći; |» 
ktora ich czyni iáko ftołkami i thronami Bos | 
A ták uważając honor do ktorego podobało się Pá. | 
nu Bogu zawołaćich, lekce ważyć powinni prożną fly 
wielkość fwiata, i oddalaćsię od niego, bo nie ieft ich dy 
godźien, aby byli zawfze jako świątynia, gdźie Bogi. 
mięfzka z poćiechą, a nie naśladowali tego, co przed: | p 
tym uczynili ni eprzyiaćiele Ko ośćioła Boskiego , kto: sb 
rzy śmieli poftawić Arkęświętą podle bałwana. Cowe=lf 
dlug 5. Augul ftyną my czyniemy, gdy chcemy złą 
czyć prożność fwiara z prawdą Boską, i czczenico Í 
z nabożeńliwem do Chryfłuliu>, 


Figus 
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zefz ftot według tego, iako mu Bog ordynował. 


rokość, i pułtorá łokćia wyfokość. Kazał Bog poło- 
żyć koronę małą złotą do koła, ktora i zwyfoka i 
| zmska otaczała, a cztery pierśćienie złote pod tą ko- 
oną były, przez ktore przechodźiły laski otoczone 
|Hotem dla przenofzemia owego ftołu, kiedy miało 
Iliç pomykać woysko. Ten ftoł zaś naznaczony był, 
Phiby tam uftawicznie przed Bogiem ofiarowano chleb, 
[ktory zwyczaynie zwano chleb ftanowienia, Było 
iwanaśćie bochenkow, ktorych fześć ná iedney ftro- 
nie, fześć na drugiey fłołu położone były. A te zaś 
Htroblone były z naypiekniey(zey mąki zoliwą , odź 
| mieniorto ie co tydźień, a miafło tych ktore napfo- 
“frane były, kładźiono zawfze infze (wieże. Niego- 
"| iźiło się tylko famym Kapłanom pożywać tych ktoz 
upie odbierano, i nawet muśreli ich ieść na mieyfcu S. 
p iby tym barziey przećiwko nim pokazali ufzanowa- 
tie. Rozkazał także Bog Moyzefzżowi, aby kazał po- 
obić małe tace złote, na ktorychby te chleby leża- 
yna ftole i małe pokrywki złote, aby ich na wierz 
chu przykryć. Rozkazał Bog, aby położono na te 
nale pokrywki naczynie pełne pachniącego kadźiź 


| ila, aby dym pofzedł aż w niebo, a takowe chleby 
R poświę- 


ll Figura tego ftołu, ná ktory m leżały chleby ftanowione. Axo de 
| TAk prędko Arki dokończono, kazał zrobić Moy- 520, 


Ten ftoł był z drzewa nieskaż żonego ze wfzytkich ftron: Tenże rok 
okryty złotem, dwa łokćia miał długość, łokieć (że- 2514. 


Exodi poświęcone były Bogu. I-tamći iako mowią QOyco: 
z5to. wie Święći ufławiczna ofiara pokazała się, przez ktos | 
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rą chćiał Bog , aby lud iego uftawiczną wyświadczył 
mu wdźięczność, i wyznawał, że iedynie z dobroći || f 
jego Boskicy miał wfzytko to, cokolwiek miał. Chćiał [U 
dia tego aby było dwanaśćie chleba, znacząc dwa- ||% 
naśćie pokolenia Izraelskiego , aby każde pokolenie || jj 
uznało fprawiedliwą wdźięczność iego mułośierdźia, | p 
i żeby razem uważali Boga, ińko wfzelkiego dobra | 
authora. I dźiś do tych czás teyże wdźięcznośći poż |ijfo 
trzebuie po Chrześćianśch, a ztym więkfzą racyą że |, 
łaski ktore im czyni, fą daleko więkfze i godniey? | ję: 
fze, Maią infzy chleb to ieft Chryftusa Iezusą na fło: |jvp 
le świętym, ktory ufławicznie ofiarurą Bogu ná poź ky 
dźiękowanie, że się fam ofiáruie Oycu fwemu, odź ||, 
wdźięczaiąc dary ktore wylewa ná fwoy kośćioł, i dla/, 
tyć przyczyny ten chleb niebieski zowie się dźięką, M 
bo nas uczy, abyśmy oddawali dźięki za łaskę Boz ! 
gu, nie iuż za chleb móteryalny ani za dobra żiemy |. 
skie, ale za tak wiele task niewidomychi duchownych, |, 
ktorych Chryftus na Ołtárzu ieft wieczną pamiątką, |, 
Nie ieft iuż ten chleb iáko przedtym dla famych M 
tylko zachowany Kápłanow , udźiela się wfzytkimi|.„, 
wiernym, aby wfzyfcy będąc wzbudzeni iednymże |, 
duchem formowali iednoż ćiało, iáko ieden chleb we Ja; 
dług świętego Páwła, ktory będąc zawfze duchem i | 
fercem na Oltarzu przywiązany do Chryftusa, ai 
rowa 


W 


CAD RA 


ował iak on i znim Oycu fwemu, i trzymał się w Exodź. 
ybecnośći iego iako chleb żyiący, ktory wtym znay- 2540: 


duie fvoig chwałę, że ieft poświęcony do iego ufługi, 
Figura złotego Lichtśrz4, 

Ubo wfżytko było i bogáto i wfpaniało w Przyź 

bytku, ktory Bog ordynował Moyzefzowi aby go 


| dla honoru iego wyftawił, mowić się iednak może, że 
niedzy infzemi rzeczami ktore się tam wydawały s 


;fobliwie pokazywał się lichtarz złoty. Sam Bog po- 
łał formę iego Moyzefzowi , rozkazał mu fześć náz 
śfzrałr gałężi, ktore na każdey ftronie wychodźiły 
vokrąg iakoby z korzenia ktory ie utrzymywał, i 


| śkoby śiodmą czynił gałąź, ozdobione były w ro- 
| nfey odległośći iakoby małe iabłulzka i kwiaty liż 
| owe, ktorzy się miedzy fobą cudowną fztuką wią - 
(taty. Ná wierzchu tych śiedm gałęźi rozkazał Bog 
"| dołożyć śiedm lámp, ktore także były z wybornes 

|zozłota. Ordynował aby ftaráno się pilno o to, aby 
| rzy ofierze w Kośćiele nayśwież(zą oliwą owe napet- 
U miano lámpy, i fam naywyżlzy Kapłan powinien ie 
| był codźień zaświecać, aby gorzały przez noc w przy- 
JU pytku. Te cudowne lampy. maią podobieńftwo do 
Mi ego, co czytamy wobiawieniu Świętego Jana , gdźie 
| Chryftus chwalebny po fwoim w niebowźięćiu z u- 
W <ontentowaniem mowi że mięfzka w pośrzodku śle- 
| dmiu lamp, ktore oczywiśćie mianuje Kośćiołami i 


R2 Xiążę- 
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Exodi Xiążętami Kośćiołow. Znaczył Bog iefzcze w daw- 
Sto. nym prawie, ińci powinni bydź (prawcowie i Pafterze 
prawa nowego, ktorym Chryfłus fam powiedźiał że 
ich zaświećił ińko lampy; nie dla tego aby ich u- 
krył ná mieyfcu ćiemnym, ale żeby świećili w domu, 
Chce aby te limpy były gorśiące i świecące, iako || 
mowi o świętym Janie Chrzćićielu, aby ta iafność ||t' 
ktorą Pafterze rzucaią powierzchownie przed oczo || ik 
tha ludzkiemi z ognia miłośći wewnętrzney , ktorą 
gorśią wfercu w oczach Boskich, a kiedy ich ltmpy|fml 
raz będą zaświecone przez ogień Ducha świętego; 
niegafną nigdy, i nie obáwiaią się wfzelkicy mocy 
ludzkiey, ktoraby mogła kiedykolwiek zagaśić iejĄ, 
ktorzy według zdania Świętego Paulina odmieniąją |. 
częfto ordynans Boski, i podnofzą ná lichtarzu lam:|| „jj 
py» ktore niemaią tylko fam dym, a ukrywaią pło- 
mień; ktoryby mogł byt zapalać infze. Dźiwował 
się także Grzegorz S, ftałośći i gruntownośći robotyjĄ „, 
w tym lichtarzu, ktory brał za figurę iłateczność |, 
ktorą mieć powinni Pałterze Kośćielni, obawiaiąc się 
aby Bog nie przeniofł lichtarza ich zmieyfca (wego, 
iako w objawieniu groźi iednemu Biskupowi. I ten: 
że Oćiec S. barzo dobrze uważa, że ta fłałość ni 
może pochodźić tylko od Chryftufa, bo on ieft kol 
rzeniem ktory utrzymywa wizytkie gałęźie , ktore 
nie mogą się utzymać przez się fame, i ktore nic 
maią żadney mocy; tylkotę ktorą odbieraią od ai 
wićielaj | " 
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t| Mogą ći ludźie sforcować się na to, aby z nimi za- 
u] chwiali, ale ten Bog ktory ich fam ofadźił w fwoim 
u| Kośćiele idko lampy, aby oświecali wiernych utrzy= 
| muie ich zawfze, 1 zofłaią mocnemi i nieporufzony- 
l) mi w domu Boskim, na złość wfzelkim niepogodom 

ol i wfzelkim mięfzaninom fwiata. 
o Figura dwoch Oftarzow. Pierwfzy Ołtarz ktory sig 
Yf zwał perfumow, a drugi ktory się zwał całopślney ofińry» 
Okończaiąc tego cokolwiek Bog rozkazał Moys 
zefzowi, aby w Przybytku poftawił, ordynował S. 
| ten człowaślk jeden Ołtarz ktorego zwano perfumo- 
| wi, bo na nim uftawicznie ofiary czyniono Bogu, ten 
| zrobiony był iakoby z drzewa cedru, otoczony ze 
| wfzytkich ftron złotem, był w kwadrat zrobiony, to- 
|| kieć w dłuż, łokieć w fzerż, a dwa w gorę. Nazna- 
| czył fam Bog iakim fpofobem robić miano te pere 
| fumy, ktore mu ofiarowano na Ołrarzu. Ten pofta- 
| nowiony był w Przybytku przećiwko zafłonie, ktorą 
*)| Bog rozkazał był zawiefzyć przed Arką miedzy fto- 
| łem gdźie były chleby ftanowione, i lichtarzem zło- 
tym. Przed Kośćiołem iakoby to w kruchćie poftaz 
| wié kazał drugi Ołtarz, ktory że był naznaczony ná 
palenie ofidr, dla tego nie był przykryty, i zwany 
był Ołtarz całopalney ofidry. Był także w kwadrat 
pięć jokći w dłuz, pięć w fzerż a trzy w wzwyż; zro- 
R biony 


4 wićiela. Poki PAfterze zofławać będą do Chryfłusą u- Exodi 


ui wiązani, niepowinni się bać niczego, mowi tenże», 2$t0. 
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Exodi biony także był z drzewa nazwanego Setitm, otoczoz | gi 
2$to. ny ze wfzytkich firon blachą miedźianą , faciata ie- | 
go była okryta kratą. Ten Ołtarz ktory nie był tyl- 
ko iakoby furowy, nie był podobien przez to do drus 
gich Oltarzow, ktore Bog rozkazał wyfławiać wten 
cz4s, gdy ná mieyfcu mieli bydź ftałem, bo na ten 
czas i Ołtarze powinne były bydź gruntowne, to ieft | jf 
2 żiemi albo z kamieni nierzniętymi. Ten zaś Ot- gy 
tarz był iako Ołtarz do przenolzenia, ktory odtniez|Ą, 
nić mogł mieyfce, gdy lud gdźie indźiey miał się | 
przenieść, Te dwa Ołtarze według świętego Grze» 
gorza znaczyły z dawnego prawa fłan dnfz wnowym 
prawie, i dwa rożne porządki, ktore bydśumiały za: || jy 
wfze w Kośćiele, to ieft ladźi pokutuiących , i ludźi |, 
niewinnych. leden -z tych Ołcarzow był w przybyt- 
ku, a drugi za przybyrkiem znacząc pokutuiących, ||, 
ktorzy nie fą iefzcze godnymi, aby weśli do Kośćio- 
ła. leden naznaczony był, aby na nim palono mię- 
fo bydlęce, co wyraża cudownie dźieła powierzcho: 
wne pokuty, przez ktore pokutuiący ofiaruie się nie) 
iako Bogu, i trawi się 1ako całopalna ofiśra. Drugi ||jyj 
naznaczony był aby się na nim paliły perfumy pod- 
nofząc ku niebu zapach i dym z kadźidta , ktory 
znaczy gorącość miłośći dufz świętych, i zapalenie 
ich modlitw. A ták ieden z tych Ofcarzow ieft dla fy 
tych, ktorzy wzdychaią iefzcze przypominaiąc foż | || 
Biefwoie grzechy, ą drugi dla tych, ktorzy nie zdy | 
, z chaią| | 
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chaią tylko” w pragnieniu nieba i Boga, ktory tam Exod 
mięfzka. Podnofzą Kapłani pierwfżego gdy fzczerze Z$S£0. 


j mocno opowiadaią grzefznikom wyftępki ktore po- 
pełnili, aby w nich wzbudźili skruchę zbawienną, 
Podnofzą drugiego, gdy tych pokornych grzefznikow 
przeniknąwfzy przez świętą pokutę wprowadzaią 2 
dufnośćią, nie bez boiaźni iednak i drzenia, do Ko* 


| śćioła Pańskiego, aby tam więcey w obecnośći iego 


wylali tez przez gwałt miłośći, niżeli wylali przed- 
tym przez żal w pokućie. Te dwa Ołtarze lubo fą 
miedzy fobą rożne, to iednak fpolnego maią, że o- 
badwa czczą Boga przez uniżoność świętą, i że o= 


| bádway potrzeburą ognia Duchá świętego, aby ftra- 


wił te ofiary, ktore mu oddaią. 
Mani=r4 ftroiu naywyfzfzego Kśpłanźa, i infzych 


| Lewitow. 


O wfzytkich tych robotach, zoftawał iefzcze do 
zrobienia ftroy naywyżfzego Kapłana i Lewitow. 


| Mieli wfzyfcy to pofpolitego , że oprocz ftroiu zpo- 

| dniego ktory Bog ordynował dla przyftoynośći, mie- 
| li wfżyfey fzatę z płotna nakfztałt Alby tego czafu. 
| Natey fzaćie mieli pas z rożnych kolorow, ten pas 
| we dwa razy opafywat, i wyśiał aż ku dołowi, ale go 
| zarzucali na ramiona, gdy w ceremoniach zofławałi. 


Na głowie mieli czapkę z płotná rożnie ią zawiiaiącz 
i to było Kapłanowi i Lewitom pofpolitego. Ale Kås 
plan naywyżfzy miał na wierzchu tey fzaty płoćien= 
i 4 mcy 
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Exodi ney drugą fzatę koloru hiacintowego ; ktora bórzo 
2$to. była przeftronna, długa aż do famych prawie nog; 


a na dole przyfzyte były pewne dzwoneczki złote, 
aż do śledmdźieśiąt dwoch, ná wierzchu tey fzaty 
była druga názwana Ephod, z bogatey barzo mate 
ryey hafrowaney ta tylko do puł ćiała dochodźiła; 
z obudwu ftron była zawarta, i tylko wierzchem ią 
wdźiewać trzeba było, iáko fą teraz dalinatyki. Z4 


mykała się potym dwiema haftami, w ktorych byty i 


dwa kamienie drogie cudowney pięknośći, ná kto; 
rych były wyryfowane dwanaśćie imion pokolenia, 


fześć ná jednym, a fześć na drugim kamieniu. Nafl 


przodźie tego Ephodu było mieyfce prożne iednegcjf| 
kroku kwadrat, ktory napełniono fztuką haftrowangjji 
nazwaną załoga, otoczoną dwunaftą drogich kamiejji 
ni, na każdym z ktorych nápifane było imię ze dwujfybw 


naltą pokolenia Izraelskiego. Te zaś dwa fłowa na 


pifane były ná bla(ze złotey, nauka i prawda: Tej], 


załoga przywiązana była czteromią łańcufzkow zło 
tych, dwa trzymały ią z wierzchu, a dwa drugie 
wiązały się ku pafowi. Lubo ta fzata była barzo ćia 
fna, przećież Arcy Kapłan wiązał ią iefzcze páfei 
świecącym się z hafrowania, ná mitrze miał blachę 
fzczerozłotą, ktora okrywała iego czóło, gdźie wfzy! 
te były te ftowa: świątobliwość należy do Pana. O: 
zdoba wfzytka tych fzat lubo była wielka, rowna( 


się nie mogła, gdyś oko rzućrt nato, co ta magni 


ficentia| 
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u| ficentia figurowała. Błyskało złoto pokśzuiąc ( mowi Fxodź 
| S. Grzegorz ) że Bog potrzebuie ofobliwie mądrośći Z$£0. 
tj wych, ktorzy się zbliżają do iego Ołtarza, a mą- 
a| drość Boska wyftawuie oczom iego miifze ich żyćie, 
t| niżeli (zary kapłańskie fą przed oczoma ludzkiemi. 
ij Te dzwonki znaczyły dla Kapłanow, że całe żyćle 
nij ich powinno mowić, i že wfzyrkie ich kroki prowa- 
Zi Ażić powinny ludźi, aby myśleli o Bogu. Nie fy- 
yl| chać było tych dzwonkow gdy Arci-Kapłan nie rii- 
o] zał się 1 nie poftępował, rák iako Páfterze nie budu- 
nafa trzody iwoiey > gdy w pobożnośći nie poftępuią. 
N|Dw pektorał albo załogą gdźie nápilano było, nau- 
egjka i prawda, uczyła czym się ferce kapłańskie ma 
ati bświć. Odrzucaiąc wlzytkie myśli prożne, i wfzel- 
miej kie zabawy źiemskie. Owych dwanaśćie imion wyż 
Kljeyfowanych. na dwunatłu kamieni, pokazywały że 
tślpowinni byli. pamiętać o ftarfżych Qycach, ktorzy 
Ti ich poprzedźiłi, bo według tegoż Oycá świętego nie 
2ło|możefz naganić żywota kapłańskiego, jeżeli 1dźie> 
U przeterowaną od świętych drogą, ieżeli ma zawfze 
Gijprzed oczemą przykład ich żyćia, i fin go naśladu- 
fer iac, i do naśladowania drugim podaiąc. 

ICH Nadźb i Abiu ftarsi fynowie Aaronś, włożyli ogień 
(zy: cudzy w trybularze ofiśruiac Bogu , pożatći byli od o- 
(i gnia w famymże pr-ybytku. 

tj PAK Moyzefz skończył wizytko to co mu Bogor- 
pi dynował dla ofiary i czćj fwoley 3 wyftawiwfzy 
nti S przy= 


Leviticź 
1700, 


Tenże Pok 


2514 
śiodroiego 


mięśjącź, 


EAs) RS 
przybytek, i pofadżiwízy w nim wfzytko to co nale 
żało, poświęćił to na początku drugiego roku odu 
wolnienia z Ægyptu. Pokazał Bog oczywiśćie żeap 
probował wfzytko to, co na chwałę iego ofidrowa 
no; i mgła tchodząca znieba okryła przybytek da 
iąc znać, że go maiefłat Boski napełnił. Faż mgł 
trwała przez cały dźień, w ten czas gdy Bog chćia 
aby przybytek ná tymże zofławał” mieyfcu, a odda 
tala się; gdy lud Izraelski miał się daley pomyka 
"Tak tedy zaczęto ofiarować regularnie Bogu ná żie 
mi. czczeniem powierzchownym, oddaiąc ofiary we 
dług prawa ktore fam opifał; a Aóron i fynowie ie 
go bawili się tą ufługą, do którey ich Bog powoła 
Bog zaś pokazał prędko z iaką doskonałośćią i pil 
nośćią chćiał, aby te funkcye święte odprawowana 
1 iak furowo wyciągał aby wfzytka ta cokolwiek ot 
dynował, wypełniono była w iego ofiarach „ Był 
miedzy infzemi i to prawo, że ogień powinien by 
ufławicznie goreć na Ołtarzu „ czego przeftrzega| 
Kapłani przykładaiąc świeżych drew. i rano 1 wie 
czor:a ztego ognia ktory był poświęcony napeł 
niano trybularze, gdy czyniono kadzenia od Bogi 
erdynowane. A gdy Nadab. i Abiu nayfłarśi fyno! 
wie Ażroną. zaniedbali tego czynić, a wźięli z infże 
go ognia w {wole tryBularze.. pomark w przybytki 
famym w obecnośći. Świętego świętych, gdy kadźili 
Ogień ktory Bog zelłał ná nich iák iaki piorun, po 
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jadł ich wnętznośći , nietykaiąc nic powierzchownie Levitis 
šala, ani nawet {zat ich. A Moyzelz biorąc okazyą 11440. 
z tak nagłey i niefpodźiewaney káry, przeftrzegał in- 
fych ,Kapłanow, aby adprówowali powinność fwoię 


| gpilnośćrą, i kazał wynieść ćiała INadabś i Abiu z 


świącnicy Pańskiey, i wyrzućić za oboz wteyże po- 
faći iako byli w przybytku, toieft w tunicelach płos 
gennych. Zakazał Moyzefz i Ańronowi 1 jego in- 
fżym dźiećiom, aby owych nie płakali umarłych, a- 
by ogolili głowy, aby fzaty ná fobie drapáli; rozkaz 
zał im, aby porzućii te znaki żałoby mfzym lus 
dźiom, od ktorych w tym .punkćie powinni się ro- 
żnić, iáko i winfzych refpektuiąc oley Święty, ktos 
rem byli poświęceni. Nauczył w ten czás Bog przez 
rak ftrafzny przypźdek, i przez krę tak furową , że 
to co człowiek ofidruie mu nayświętlzego iáko ieft 
zapalenie i kadzenie, nie może mu bydź miłe, gdy 
w tey ofierze opufzczaią część powierzchowną, i te 


| poftanowienia, ktore uczynił. Bog ieft tak wielki, że 


nie możemy go czćić inaczey tylko w ten fpotok 
ktory on fam opifał, nie uderza nas ani karze oczy- 
wiśćie iáko ná ten czas owych, ktorzy nie zachowa- 
li woli jego świętey. Ale nie uważa mniey i dźiś i4- 
ko przedtym tych, ktorzy przynofżą do Ołtarza ie- 
go cudzy ogień, i ktorzy się pokazuią przed nim, 
goraiąc w fercu infzym płomieniem, a nie tym kto- 
gy zapalił ną źiemi przez {wego Ducha S, Ten ọ- 

52 pea 


Łewiticjgień cudzy ktory odrzuca i karze śtmierćią; ieft wez 


12440 o 


Nume- 
FOTUM. 
I5t0. 


Benże rok 
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dług świętego Grzegorza miłość fwiata, i ten Oćiec 
S. porufzony przykładem ktory Bog pokazał na Ná- 
dabie 1 Abiu, bierze okazyą do riapomienia wfzyt. 
kich wiernych a ofobliwie Kapłartow, aby od fwoich 
ferc oddalali miłość rzeczy doczefnych, aby nie roz. 
pálal się tylko miłośćią famego Boga; ktory ieft o. 
gień trawiący, i ktory zćierpieć nie może , aby ogień 
mízy ztmieyśćić się mogł z ogniem iego; wiednymżej 
fercie. 

Bog każe kamienować tego, ktory bluźnił imię iego 
świętes i drugiego, ktory gwałcił święto Sabbathw, zbie 
raiąc kłofy w polu » 

IDAwźży Bog ták wielki przykład furowośći prze. úd 
~ ćiwko fwego Oltarzá minifirom, karząc tak nagłą |jnad 
śmierćią Nadaba i Abiu, pokźzał także drugą fpra. ilic 
wiedliwość przećiwko pofpolitym ludźiom. Powadźi |ii4: 
fi sig dway Żydowie z fobą, ieden znich rozgtiewa: | g 
wfzy się bluźnić począł imię iego Boskie, uraśiły sięj|ilit 
ufzy temi zbrzydłiwemi flowami, 1 przyprowadzono | lb 
owego bluźniercę do MoyzefzA, ktory nic nie różkć |i:k 
zuiąc na tem czas pofzedł się poradźić Boga. Koz; | ie 
kazał mu Bog, aby w tenże moment zaprowadzono ws 
owego bluźniercę ża: obozy æ tam wfzyfcy owi kto- |ts 
rzy ftyfzeli owe bluźnierfiwa włożyli ręce na głowy |kt, 
fwoie, a potym żeby cały lud goukamienował; wy- | tyć 
pelniony był ow ordynans w iednymże zaomenćie | al 
z taką 


F* 4 af SA 14) BB s CBM LAT: ` 
z taką furowośćią ; ktora wzbudzała boiażń w ten /ZVyme* 
kl czós wtych ktorzy f4 skłonni do bluźnierftw, a wftyd rorum 
i tych; ktorzy ie Ćerpią zprzygany godną indifierenz I1$ta. 
W eyą. Czynił potygit prawo Bog, ktore się śćiągafo 
i przećiwko wfzytkim bluźnićrcomi, aby na potym od 
całego ludu byli ukamienowani, Trafit się potym 
i 4 A + l4 ri 
i prędko drugi przykład podobney furowóśći; ów lud 
tl będąc piliym w zachowywaniu powierzchowney świą 
ni tobliwośći, dnia fabbatowego według wyraźńegó u= 

famı wiafnymi famego Boga przykazania, aby ża- 
l dney w nim roboty nie robili: znaleźiono człowieką 
lij ktory zbieraf drzóżgi na pufzczy w fabbafz, Gdy 
| 2 Z Ta fi wzi: RE Wo ROK LSP 
| gó brzyprowadzono do Moyżefza i Aarona, aby go 
e] ofądźili, kázalt go zatrzymać, ażby się poradźili w 
srzod Boga, bo fami niewiedźieli jeżeli go mieli ofą- 
| dźić ná śmierć za tak rzecz maią, albo przynamnie 
habit AA ak: oapiari żar amej 
dil jaką śmierćją miał umrzeć. Rozkazał także Bog az 
ul by go wyprowadzono za oboz, i żeby go cały lud 
sj ukamierował. Z wielką czćlą i pilnośćią zachowy - 
m walibyśmiy teraz prawa Boskie, gdybyśmy wiedźićli 
on >yśtiy teraz prawa boskie, gdybysmy éli 
W że kiedy w czymi przećiwko niemu wyftąpiemy „ ná 
i) śmierć zarobiemy , albo przynamniey boiaźń kary 
m obecney riafzę utrzymmałaby nieuwagę. Ale ći ktoz 
of rzy się nauczyli wykonywać prawo Boskie przez mi- 
łość, a ie przez boraźń kary, Mic mogą nazbyt iç7 

> SE SRESRJIOZDYE JĘ 

czyć gdy uważaią zbytnią wolność, krorey fobie po- 
zwalaą Chrześćianie, gwaicząc bez żadney boiaźni 
ką S3 piawa 


Name- 
yorum 
I5to. 


u3tio, 


| oona SAQ4A)RE | 
prawa nieodmienne Boskie. Podaieć wiara na pamięć 
kary daleko ćiężfze i boiaźni godnieyfze, niżeli te 
kary doczefne, i leią łzy, gdy uważaią że za fłomę 
i drzazgi do ktorych wfzytkie rzeczy doczefne fą 
podobne, przyprowadzaią ludźie do gniewu Boga, 
i śćiągaią nå się kary, ktore się nie skończą nigdy. 
Bo Bog nie uftępuie nic z furowośći (wego prawa, 
opowiedźiał raz ludźiom czego potrzebuie po nich, 


i więcey nic mie mowi. Łudźie mogą famych ślebiej|! 


ofzukać , i rozumem ludzkim fądźić o prawie Bo; 
skim, ale chodźby fobie pochiebiali, ińko ten czło? 
wiek ktory nie zbierał tylko drzazgi, i że się fan 
tacno wymawiaią fobie, karą śmierći poftaremu bę 
dą skarani, i pozna iąlubo nierychło, iako maowi$ 
Auguftyn, że człowiek był prożny w fwoich obietni 
cach, a Bog był prawdźiwy w fwoich groźbach. 


Pofyła Moyzefz dwanaście śpiegow , na uważeni 


Nume- źiemi Chananeyskiey, Przyczyną fa, że lud począł fże 
rorum mrać, a Bog na ukaranie ich Za to fzemranie upewnia i 


że nie wnyidą do tey Źiemi. 
J Urowość i tak wietkie kary , ktore Bog fpufzcza 
rożnymi fpofobami ná fwoy lud, nie mogł utrzy 
mać fzemránia iego; nawet i Aaron i śioftra Moyze 
fzowa do tegoż się przymieęfzali: bo zazdrolzczą: 
wielkiey powadze ktorą Bog dawał Moyzefżowi, ska 
rzyli się i mowili; że nie tylko on fam byt do kto 
rego Bog mowi, a daiąc iakikolwiek pretext z {ze 
mrani 


r=; 


34043) 28 

mrdnia fwego, wźięli okázyą gadaiąc o żenie Moy- Wamel 

zefzowey; ktora była /Egypcyanką. Zachował Moy- rorum 

zefz w ten czds fwoię zwyczayną łaskawość, ale Bóg 13ti0. 
omśćił się fam, a ochroniwfzy Aśrona dla iego goz 

dnośći fpuśćił ná Maryą tak ćlęfzki trąd, że w mo- 

menćie iednyt całe iey prawie ftrawił cialo, Mos 

dlit się Moyzefz do Boga, aby ułeczył iego śiofirę, 

ale Bog chciał aby była oddalona i z obozu wygna- 

na przynawniey przez dni śledm, po ktorych zofta- 

ła zdrowa. Gdy się to prywatne skończyło fzemrá- 

nie, naftąpiło drugie całego ludu: bo gdy rozkazaf 

Bog Moyzefzowi, aby poffaf iednego człowieka z 

każdego pokolenia na uważanie żiemi Chananeyskiey 

i przynieślenia zniey owocow; powroćjli i przynieśli 

grono winą, z ktorego zrozumieć każdy mogł iaka 

była zacność owey żiemi. Ale w tenże czas zaraz po- 

wiedzieli że niięfzkańcy tamtego mieyfca byli tak 

itralzni, że wzbudźili boiaźń w fercach całego ludu$ 

więc wfzylcy iednoftaynym gfofem skarzyć się po- 

częli na Moyzefza , obierali raczey poimrzeć wfzy ź 

cy na pufzczy, niżeli się bić z owemi olbrzymami. 

Nå koniec rezolwowali się obrać miedzy fobą wo- 

dza, ktoryby ich zaprowadźił nazad do /Egyptu, 

Moyzefz i Aáron upadli przed Bogiem miękcząc iego 

gniew, a tym czafem Kaleb 3 Jozwe ktorzy byli z o- 

wych dwunaftu, poczynali miękczyć lud nieuważaź 

[ ac uporu dźieśiątku owych, ktorzy byli początkae 

mi g- 


FA BOGIE oa 
Nume- mi owego buntu. Opowiedali że owa ziemia niepo. 
rorum dobna ják była piękna, i że ieżeli fobie zniewolą łą- 


i zie káwałek chleba. Ale ow lud nieftychanie rozgnie- 
IBER wany bliski był tego, że chćiał ukámienować Ká; 
lebź i Jozwe, gdyby był Bog niezatrzy mał ich za 
palczywośći, pokázawízy się ogromnie nad przybyt: 


owo fzemiranie, że tak ich traktować będzie jako fa. 
mi chćieli, że ponieważ życzyli fobie pomrzeć ná 


ktorzy mieli lat dwadźieśćią, i tylko dźieći ich wni 
i dA: j BR; y | 
dą do tey żiemi, a oni błądźić będą przez lat czter 
dźieśći ná owey pufzczy. Wyjął od te kary Jozwe 
AOR Ek kal week (ki 
go i Kdleba, ktorzy się owemu przećiwili fzemtranimy 


4 


0g> 
nagrody, niepowinniśmy się lękąć naymnieyfzey po 
tyczki, ktorą znoślć trzeba abyśmy ná nie zafłużyli 
Nie możemy waiść do źlemi obiecancy, tylko zwy 
ćiężaiąc nieprzyiaćioł, ktorzy nam zaftępuią, 1 wey 
śćia przefzkadzaią. Ale miafło tego abyśmy miel 
tracić erce widząc tych nieprzyjaćioł , trzeba prze 


na ob 


I5tio. skę Boską, tak owych mięfzkańcow pożrą, iako się |» 


kiem fwoim; rozkazał Moyzefzowi aby opowiedźiaj||a 
całemu ludowi owemu, że dolzło ufz iego Boskichjfi 


palzezy, pomrą wfzyfcy zacząwizy rachunek od tych; ĵi 


a drudzy dźieśięć śpiegowie ktorzy byli przyczynę | y, 
owego buntu, tegoż momentu pomarli iako autho'fny 
rowie tak wielkiego niefzczęśćia , Pokśzał na ten|f„y 
czós Bog, Że w fen czas gdy nam wielkie obiecukjfy( 


Giwnym fbolobem podnieść (woię wiarę, i wfpieraćsięj ||, 
e) NE 


EARS. | 
1. W obietnicach Boskich , ktory się za nafze famych Nume- 
|| potyka. Tákći i wnowym prówie nie obiecał Chryz rorem 

I Rus kroleftwa fwego tylka tym, ktorzy gwałtownie 1340, 

| dobiiać się go będą; ten niechce kroleftwa ktory się 

|| bol dobiiać się go a takim tylko*obiecał go Bog, 

i| A ći ktorzy miafto tego żeby mieli pobudzać dufze 

| do zwyćięftwa. fłabieią ich opowiedaiąc trudność 

i itkoby nie przebite skaráni będą od Boga, iako pier- 

fi] wea przyczyna zguby ludu fwego. 

i Core Dathan, i Abiron fzemrali przeciwko Moyze -+ Nume - 
ll [zowi, życząc fobie naywyżfzey godności kapłańfkiey » rorun 


jap idla tego ich żywych pożarłą Ziemia, 16to 

| PO fzemraniu ludu przez śpiegow zaczętym, ná- 

e] * fapiło prędko drugie ktore uraźiło Boga iefzcze paun 
apito prg 8 £ 8 2514 


W) bárziey. Core Dathan, i Abiren ze ftem piędźieśląt ś drugi po 
MH payznacznieyfzych miedzy Izraelitami podnieśli się spee z 
yi przećiwko Moyzefzowi 1 Aśronowi, zazdrośćili barz gyp 
W] zo ich powadze i powiedźieli im: że dotąd aż nad 
e] to pánowali ludowi Pańskiemu, 1 że czas był zało- 
| żyć grźnice ich tyrańftwu. Upádł ná źiemie Moy- 
| zefz gdy poftrzegł tę konfpiracyą, a że oni fzemra- 
cze afsktowali naywyżfzego Kapłańftwa, wyrzucał 
| im na oczy owe dofłoieńftwa zabieganie: pokazywał 
im że dofyć to było honoru dla nich, że fą wywyż- 
freni do godność: Lewitow, i nie trzeba było podno- 
ść wyżey ich pragnienia, a pokazawfzy im że ich SĄ 


fiemrania były przećiwko Bogu famemu; powiedźiał 
im 


880146) BE 
Nume- im aby nå zaiutrz rano przyśli z (wemi trybularza? 
yorum mi, a Aźron przyidźie też z (woim. Gdy się to fta- 
zóto. to, Core z fwemi partyzantami ftanąt na iedney ftro- 
nie, a Aaron ná drugi. W tymze momenćie pokazał 

się Bog w maieftaćie fwoim i rozkazał wfzytkim, a- 

by się oddźielili od owych fzemraczow, ktorzy zo: 

ftali ami na weyśćiu namiotow fwoich, z żonami i 
dźiećmi fvemi. A w ten czas Moyzefz wźiął na świa- 

dećtwo cały lud i opowiedźiał im: że widźieć mieli 

probę niewątpliwą, że nic nigdy nie czynił tylko za 
ordynanf(em Boskim , i że extraordinaryina śmierć 

owych buntownikow iuftifikować go dofyć będzie» 

w ich włafney obecnośći. Ledwo co skończył mowić, 

a źiemia się otworzyła pod nogami tych trzech fák- 
cyantow, i pożarła ich z ich namiotami, i ze wfżyź 

tkim co do nich należało. Pośli żywo do piekła, ćiaz 

ła ich pożarte były we wnętrznośćiach źiemskich; 

i zniknęli w momenćie z pośrzodka ludu ktory ućie- 

kał ze wfzytkich ftron boiąc się, aby nie był zagór- 


niony w owey ruinie. W tenże właśnie czás ogień od | 


Boga fpufzczony ftrawił owych trzyfła partyzantow 
Corego. Kazał wyrzucić ich trybularze Moyzefz z 
owego ognia i fchować, i oprawić ich w blachy złote, 
i przywiązać do Ołtarza, aby wieczną były pamią- 
tką tak furowey pomfły. Podniofł się lud przećiwko 


Moyzefzowi iako przećiwko authorowi Śmierći tak. | 


okrutney , ktory skarałby był Bog ogniem tymże 
kto- 


który 
mod 
Bog 
tyb 
nyh 
skop 
więkć 
źde p 
lało | 
gaki 
ni 
z kor 
ktor 
wána 
y Í 
pixe 
bali 

żeli I 
trizec 
uma 
Pifo 
fzec 
n 
obie 


| ch 


skie, 


Z3a47RB 


ktorym skśrał i fzemráczow, gdyby był Moyzefz Nume- 
modlitwami fwemi temu był nie zabiegł. Dla tego rorun 
Bog rozkazał, aby był Aron pofpiefzył i wźiął (woy 1640. 


trybularz; włożył íam kadźidła i gniew Boski ufmie- 
rzył, a tak ow ogień zatrzymał się ftrawiwfży bli- 
sko pigtnaftu tyśięcy ludźi. A na utwierdzenie tymi 
więkfze Kapłańftwa Aaronowego rozkazał, aby ka- 
sde pokolenie położyło rozgę w przybytku, i napi - 
fało fwoie imię, i aby poznawano przez tę ktoraby 
zakwitnęła tego, ktorego Bog obrał fobie za Kapłaz 
ná. Znaleźiono potym że rozgá Aśronowa ktoras 
2 korzenia martwego wypuśćiła kwiaty 1 gałęźie, 
ktorą Bog obrał dla tego, aby była zawize zacho- 
wána w przybytku. Tak wielki przykład utrzymi - 
wał zawize ofoby rozumne, aby się nie oddawały, 
przez się famych ná ufługę Ołtarzow świętych; 1 
bali się skłaniać nieuważnie ręki do trybularza, ie - 
żeli ich fam Bog do niego nie powołał . Kára tych 
trzech złośliwych ludźi w przod pogrzebionych niż 
umarłych, ktorzy żywo wpadli w piekło; iako mowi 
Pifmo święte, trzymała ich w pokornym uważaniu 
rzeczy świętych, bo widzą że Bog ieft tak wielki, 
iż nie mogą mu fłużyć, tylko Ći ktorych fam fobie 
obierze ża miniftrow; i ktorym daie powoływaiąc 
ich do tych wytokich urzędow przymioty niebie - 
skie, aby fobie nA ten święty zarobili honor, 


412 Szemrząć 
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Nume- Szemrząc lud przećiwko Bogu í Moy zefzowi, fká - 
rorum rani byli wężami ogniftemi, od ktorych uzdrowieni /0- 
zimo, fali przez węża miedźianego, ktory kazał Moyzefz wye | 
ftawić ná widok całego ludu. | 
Rokfri.. ) Unt Corego Dźthana, i Abirona będąc ufpoko- 
tá, 2552 lony, zaczął się znowu drugi prędko miedzy caz | 


przectaci fem ludem, ktory Bog fpofobem skarał partykular- 


1452, j 
Szoliego łe , rożne mieyfca przez ktore ich prowadźił Moy- 


appe zefz, poczęli nieftychanie tęsknić w tych podrożach. 
po wyściu Podnieśli się tedy wfzyfcy według zwyczaju przećiź 
a Ægyptu. wko Moyzefzowi , wielkie fwoie pokazuiąc nieukonz 

tentowania, i poczęli się skarzyć z gniewem publi = | 

cznie przećiwko niemu, i przećiwko Bogu nawet fa- 

memu. Skarzyli się i narzekali wten fpofob iako iuż | 

ták wielo razy przedtym, że ich wyćlągnął z Ægy- | 
pu; czemużeśmy tam nie zoftali, mowili głośno: i 
czemu umierać mamy wfzyfcy na tey obfzerney pu- 

fzczy? niemamy chleba do iedzenia , i wody nawet | 

częfto nam niedoftaie, iuż nam się uprzykrzyła bá 

i ledwo nie obrzydła ta manna pokśrm tak lekki, na 

ktory iuż i patrzyć ledwo możemy. Rozgniewany 

byt Bog złem fzemrdniem, i przepuśćił na tych nie- 

wdźięcznikow węże ognifłe, ktorzy wielkie i ftrafzne | 
fpuftofzenie miedzy owym uczynili ludem, Nay- 

więkśi buntownicy przeftrafzeni fą tak cudownym. | 

kśraniem, że w iednym momencie uftały fzemrdnia 

ich 


nym. Bo gdy błądźili na pufzczy przez lát rak wie- | 


GXA( 149086 


ich wfzytkie, i odmienili wfzytkie narzekania i gro-/Vame - 
Przyśli do Moyzefza i rorum 


wyznawali grzech fwoy > widząc że rozgniewali Bo- 21m0. 


źby w modlitwy i ięczenia. 


ga, fzemrząc przećiwko iego rządom. Zaprzyślęga= 
li go na koniec aby miał politowanie nad nimi, i u- 
śmierzył prędko owo Śmiertelne karanie. Przełożył 
z pokorą Bogu Moyzefz ich modlitwy, a Bog zmię- 
kczony prożbą tego świętego człowieka rozkazał 
mu, aby wyfławił węża miedźianego pokazuiąc ga 
oczom wfzytkich, aby ći ktorzy byli od wężow u- 
kąfeni pátrzali ná owego węża miedźianego > i rany 
ich były uzdrowione, 1 tak owa śmiertelność ufłała 
miedzy ludem, ktora nam dała od tego czafu i w 
ránach i w uzdrowieniu barzo potrzebne nauki. Bo 
Qycowie święći uważali to (zemranie ludu i skargę 
na długie fatygi, iáko pokufy nayniebelpieczniey z 
fze, ktore padaią na naydoskonalfzych ktorzy cząz 
fem fą w niebefpieczeńltwie, ieźhi nie wzbudzaią wia= 
ry fwoiey i podufałośći w Bogu, i ieżeli dają się zwy- 
ćiężyć pracy i trudnośći w ćiafney drodze. Ale nie 
mogą na te tdiemne (zemradnia zezwolić, żeby nie 
mieli bydź zarażeni na dufzy przez trućiznę wężo- 
wą, to ieft czartowską, ktorzy o nic barziey nie fta- 
raią się, ińko o ich zgubę chodząc pilno około też 
go, aby im odięli ferce. Ktokolwiek zaś z tak nie- 
befpieczney chce bydź uleczony rany; nic mu niczo- 
faie, tylko aby zapawywał się na miedźianego wę- 

ia; 


Sa (1s0)88 
Name- ża, ktory reprezentował Chryftusą tak, iako on fam 
rorum upewnia nas w Ewangeliey , nie gardźił tym podo- 
zimo; bieńftwem, kiedy się rownał do węża , ale do węża» 
miedźianego, bo biorąc na się Ćiało nafże, nie wźiął 
grzechu ktory ief iako trućizna wężowa, lubo pod- 

dał się pod śmierć, ktora była skutkiem i karą grze- 

chu. I tenći ieft święty wydok podnieślonego Chry- 


aby w niefzczęśćiach fwoich znaleźli poćiechę, mo- 
wiąc częfto fami do ślebie; ieżeli niewinny tak wie- 
le ućierpiał a nie skarzył się, iakoż mogą się winni 


nit fuche drzewo. 


wi ludowi Bofkiemu, chociaż go Krol Bólaśk pofłał ná zło- 
rzeczenie, Oślica poczęła się fkarzyć ná niego że ią bił, 
Że się zatrzymała przed Aniołem , ktorego nie widźiał 
Balańm. 

Rok fwi- DO rák wielu utrapieniach i pracach ktorych zaz 


TOTUM 
22do. 


nie daleko od Moábitow, Bálaák Krol ich przeftra s 
{zony będąc, udał się do fatfz ywego Proroka Amo- 
nitow 


skarzyć, gdy cokolwiek ćierpią. I ieźli Bog ták tráz | 
ktował źielone drzewo, czy fłufznaż ieft aby ochto- | 


Baty 0) żył Moyzefz prowadząc lud fwoy , nie doftawało | 
fufem mu nic przed śmierćią. tylko żeby był fprobował | 
149.  jefzcze tych, ktorych miały bydź przyczyną rożne | 

fztuki fałfżywych Prorokow. Oboz Izraelitow będąc | 


Nume- Fałfzywy Prorok Bálaám , lubo niechcacy błogofła- | 


Ki ftusą nå Krzyżu, na ktorego wierni zapátrywać się | 
Śr di a a misackć 
í powinni z wiarą, ieżeli chcą aby ich uftaty skargi, | 


nitow 
się I 
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nitow nazwanego Balaam, prolząc go a 
sie i złorzeczył Izraelczykom. Ten fatfZywy Proz rorum 
rok radźił się w nocy Boga; ktory mu zakazał aby 22d0. 


gaas) $$ 


tego nie czynił, ponieważ (am temu ludowi błogoż 
fławił; odefłał tedy Baladm ludźie Balańkowe, ale 
ten Krol nieuftawał w (woiey proźbie, i pofłał ludźi 
zacnieyfzych do niego i z wigkfzemi upominkamiy 
wzrufzył się ten fałfzywy Prorok łakomitwem, i mia- 
fto tego aby był odpowiedźiał odważnie owym ofoż 
bom, radźił się znowu, iakoby złoto owych drugich 
pofłańcow mogło było uczynić tęż odmianę w Boz 


| gu, ktorą uczyniło w (ercu owego takomce. Dla cze- 


go Bog porzucaiąc go ná diskrecyą taiemnych ies 
go pragnienia, rozkazał mu aby fzedł z tymi pofłańz 
cami do Bálaáká: gdy był w drodze zaftąpił mu As 
nioł, a on go nie widźiał. Oślica ná ktorey śiedźiał 
obdczyła go i ftangła, upadła nawet na kolana , a 
gdy bił ią Bálaám, Bog ( mowi Pıfmo S. ) otworzył 
ufta oślicy, i przez cud krory był do tych czas ie- 
dynym; skárzyła się na tak niefłufzną furowość a 
w ten cząs też zaraz obaczył Balańm Anioła, ktory 
się w drodze iego przećiwiał, a kiedy mu groźił że 
go zabiie, upokorzył się przed nim Balaam, i rzekł 
do niego: że był gotow wrocić się » jeżeli tego żą- 
dał. Pozwohł mu Anioł żeby dalfzą kończył drogę; 
tylko tą kondycyą, aby nic nie mowił tylko to co 
mu rozkaże Bog. Co uczynił w skutku, i lubo przy- 
naglić 


by zbliżył Nume» 
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Name- naglić go chćiał Balaak, aby złorzeczył Izrśelczy = || p% 
rorum kom, Bog ná złość Bálaáká i Balaśma uczynił, że || 10" 
zzdo. nie ftychać było tylko dla żydow błogofławieńftwo, || (uu 
ktore niestychanie rozgniewały owego Krolą, Ales || Æ 
Bog prowadźił igzyk Balańma, iáko niedawno igzyk | by 
oślicy na ktorey śiedżiał. Boiaźń iednak aby nie ftra= || wa 
éit nógrody ktorey się fpodźiewał od Krol, była || Ne 
przyczyną że Balańm przez radę fwoię ktorą dał, || md 
zepfował wfzytko to co przedtym mowił. Bo mo- waA 
wiąc iuż nie iAk Prorok ale idko zły człowiek; rá- ef 
- dát Balaśkowi aby pokazał białegłowy Medyanitow bi pr 
ludowi żydowskiemu; aby ow lud grzefząc z nimi, || LEM 
kłaniał się bałvanom, ażeby go potym Bog porzu- ktor 
Git w ręce nieprzyiaćielskie. Ta ráda koniec miała | gifl 
żałośny, bo owe báłwochwalne kobiety zniewoliłyć do 
prawdźiwie w skutku przez fwoie fztuki ow lud ła- | 
cny, i zepfowały naprzod ná dufzy, a potym i nā || (kin 
Ciele. A tak ow fałfzywy Prorok ktory pokazywał | miu 

Że był człowiekiem do Boga należącym, dokźzałby | 

był przez fztuki fwoie i łakomftwo nagiey całego luz | 
du Bożego zguby, gdyby prawdźiwy fiuga Boska nie | pom 
fprzećiwił się był temu świętą żarliwośćią; bo Finees | dva 
doyrzawfzy iednego żyda na grzechu z Medyani- | pi 
tką, przebił owych dwoch winnych bronią fwoią, if v 
ową ofiarą zmiękczył gniew Boski. Ow tedy lud mo- | gf, 

wi S. Ambroży z więkfzem cudem uwolniony był 
przez iednego prawdźiwego Kapłana, a niżeli był zez | gey 
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pfowany przez iednego fałf(zywego Proroka, i pobo- Name- 
Żność iednego była mocnieyfża, niżeli tłakomftwo i rorum 
fztuki drugiego, Widźiano ná ten czs iako lud Bo- 2240. 
ski ieft fzczęśliwy, gdy znayduie miedzy fobą ofo- 

by takie, ktore się przez żarliwość rozumną przeći- 

wiaią intencycy tych, ktorzy ich chcą zeplować, 

Nie będzie fchodźiło nigdy w Kośćiele ie Bólań z 

mach, bo do tego faifzywego Proroka przyrowny ź 

wa Apoftoł tych, ktorzy fzukaią włalnych fwoich in- 
tereflow, a nie tego co należy do Chryftusa. Trze- 
ba przeto życzyć i żądać tego, aby się znaydowa- 
li Fineefowie, ktorzyby barziey czuli wizy tkie rany 
ktore znaydnią się w Kośćiele, i ktorzyby nie práz 
gnęli ani fzukali, ‘tylko tego co do Boga należy, i 
do zbźwienia ludu iego. 

Pokśzuie Bog Moyzefzowi na Gorze Albarim źiemię 
Chśnaneyfka, nä ktorey umierń, nikt zaś niewie, gdzie Deut: 
zoftało iego ciało, 34ł0, 

Dy do grzechu przywiodł Balaam lud Izráelski, WRZE 

rozkazał Bog Moyzefzowi, aby przed śmierćją 255;: Ná 
pomśćił się nad Madianitami: dla czego wy brawfzy pe sz” 
dwanaśćie tyśięcy odwaznieyfzych łudźi pofłał ich Uziefiego 
pod rządem Fineesą » fpodźiewaiąc się że ta Żarli- po wyśśiu 
wość ktorą iuż pokazał, miała śćiągnąć błogofławi: * FB żę 
eńftwo Boskie na owych wfzytkich żołnierzow. Nie 
ofzukał się w fwoiey nadźiei. bo owi dwanaśćie tyż 
śjęcy znieśli doskonale Me -dydnitow i ich ftarfzyzne> 
u zabili 
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Dent + zabili Baladma ktory tak fprofzney rady był przy- 
34t0. czyną, popalili wfzytkich miafta, pobrali ich białe- 


głowy i ich trzody, prowadząc to wlzytko do obo- 


zu. Podkał ich Moyzefz powracaiących . a widząc| 


że prowadzą kobiety , ftrafznie się rozgniewał przez 
ćiwko ftarfzyznie, że pozwolili żyć tym ktore ich o- 
fzukały, i ktorych na zgubę ich zażył był Baladms 
dla czego rozkazał żeby pozabiiawizy generalnie 
wfzytkie męfzczyzny małych i wielkich, pozabiiali 


rakże wfzytkie mężatki, nie zofławuiąc tylko Pan-| 


ny, ktorych było blisko trzydźieftu dwoch tyśięcy. 
Rozdał potym Moyzefz pokoleniu Ruben, Gźhc; i| 
pufpokoleniu Menaffe6a owe źiemie na drugiey ftro 


nie Jordanu, a że go niemiał przenieść, rozkazał Bogi | 


aby fobie zawołał Jozwego, i oddał mu rząd przy 


obecnośći iego całego ludu. Napominał kilka rázy | 


Jozwego Moyzelz aby się uármował mocą i fercem, 
i żeby wprowadźił ow lud do źiemi ktorą mu tak 
częfto obiecał, powtorzył krotko całemu ludowi toj 
co Bog rozkazał mu imieniem fwoim ordynować 
przez lat czterdźieśći, i napifał to wfzytko w iedncy| 
kśiędze, ktorą położył w Arce z tablicami prawá „ 
Wfzedfzy tedy ná gory Abárim wierzchołek, błogo. 


fławił wfzytkim pokoleniom Izraclskim, pokázał mu] 


Bog źiemię Chananeyską mowiąc: że dofyc ná tym 
że ią oczomá widźi, ale tam pewnie nie doydźie», 
Ten S. człowiek umarł na teyże gorze maiąc I20, 
lat, 
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lat, a nikt potym wiedźieć nie mogł, gdźie było ież Deuts 
go ćiało, ani znaleść grobu jego. Płakał cały lud 2.4ł0. 


rzez dni trzydźieśći 1 fłuchał Jozwego, ktorego Bog 
napełnił Duchem fwoim i mądrośćią fwoią, lubo po 
Moyzefzu rownego fwiat nie widźiat Proro 4, bo ten 
łączył naywyżfzą łaskawość z cudowną żatlwośćią, 
zgadzaiąc iedno z drugim świętą mądrośćią. Wiaź 
ra 1 wierność iego była podźiwieniem u wfzytkich 
świętych, oddawał Bogu wfzytko to co mu był po- 
winien, nie opufzczaljąc nic z tego co był powinien 
ludowi (vemu; oddawał ludowi fwemu wfzytko to, ił 
czynił dla niego wfzytko, czegokolwiek od niego się 
mogł fpodźiewać, nie ubliżaiąc nic temu, co powi- 
nien był Bogu. Zyćle iego było zawfze pełne nie- 
befpieczeńitwa i pracy, a skończyło się śmierćią ktoś 
ra była ińkoby karą, i przez ktorą zdało się że Bog 
chóiał oczyśćić cnotę tego wielkiego świętego Pro- 
oka. Ale nie powinniśmy wierzyć mowi Auguftyn> 
S. aby Bog chćlał skarać tak wiernego fługę, i że 
wielkie niefzczęśćie było dla Moyzefza, że umarł w 
lat to dwudźieftu niewchodząc do tey źiemi, gdźie 
tak wielo złych welzło po nim. Ten, ktorego Bog 
ofądźił godnym aby go był widźiał w niebie, czy 
mogłże się mieć za niefzczęśliwego, że niewfzedł do 
iedney częśći źiemi, ktora nie była tylko obrazem 
nieba. Ale Pifmo $. mowi, ten Oćiec święty chćiał 
nas przeftrzeć przez te okoliczność, że ći ktorzy flu- 
uż żebni- 


©3(156)8B 
Deni: żebnicym fercem wiązą się do prawa Moyzefzowe-| Got 
34to. go, nie wnidą nigdy do nieba, i koniecznie trzebó| ga 
prześć do łaski, ieżeli chcemy mieć nadźieję że wni-| nie 
dźiemy do prawdziwey obiecaney żiemi, ktorą nam jik 
otwiera prawdźiwy Iozwe, to ieft IEzus Chryftus poff ndz 
prześćiu Iordánu, to ieft po wyćierpieniu wfzelkich | niel 
ućiskow ną tym świećie. ło b 


Przeprowadza przez Jordan cały lud Jozwe. Ofchła Roz 

Jofve zaraz ta rzeka idk prędko w nię wefzli Kapłani, ktorzyj kole 
2440. niefzli Arkę, i podniofły się wody czyniąc po ftronachj kur 
iakoby gory iakie, jatt 

Rok fwia- PO śmierćđi Moyzefza obiecał lud cały Jozwemu,ļ nli( 
6 2533. 7 że go miał we wfzytkiem fłuchać; z początku za-| czal 
raz tego nowego wodzą pokazał Bog skłonność fwo-| te a 


pierwizy | 
miesiąc ro- 
ku czter- ję ku niemu przez fzezęśliwe przez Jordan prześcćie, | ib 
enS? Zgromadźił Jozwe wfzytkich żydow, i rozkazał im] mali 
po wyśćiu Aby nagotowali prowiant; bo we trzech dniach mie-|| ra; 
adEzyptu. li tę rzekę przebyć. Iák te trzy dni minęli, Jozwej izeki 
kazał wołać przez woźnego, aby lud ow miał ftara-| więc 
nie o Arce, i gdy będzie ią widźiał w rzece, aby wj now 
ten czas poftępował przebywaiąc ią, nie zbliżaląc się| Kl, : 
jednak do Arki chyba o dwa tyśiące krokow. Roz-| din 
kózał potym Duchownym wniść w Jordan z Arką | sę? 
i zatrzymać się kilka krokow uczyniwfzy. Jak prędz| iprz 
ko Iordan poczuł Arkę, wody ktore były pod noga-| go 
mi Kapłanow fpłyngły zwyczaynie do morza zmar che 
łego, a drugie podniofły się na ftrony, iako wielkien» | tim 
Gory 
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Gory Przebył tedy owę rzekę lud Izraelski fuchą no- fofwe 
gą, gdy Kapłani utrzymywali Arkę, pokąd cały lud 3tio. 


nie przefzedł. Jozwe ktory się nauczył od Moyżefzą, 
ják wielo na tym należało, żeby wyświadczył Bogu 
wdzięczność, ile razy od niego iaką odbierał łaskę, 
niechćiał aby ták cudowne dobrodźieyftwo zofła- 
ło bez wieczney pamiątki należytey wdźięcznośći, 
Rozkazał tedy aby dwanaśćie ludźi ze dwunafłu po- 
kolenia wybranych wźiął każdy kamień z poyfzrod- 
ku rzeki, z tego mieyfca gdźie się nogi Kapłańskic» 
zatrzymywały i żeby ztych dwunaftu kamieni uczy- 
nili Ołtarz na źiemi ftałey, ktoryby był znakiem ná 
czały przyfzłe ták cudownego prześćia. Rozkazał tak- 
że aby wźięli dwanaśćie kamieni na brzegu rzeki, 
i żeby ich zanieśiono ná to mieyfce, gdźie się zatrzy- 
mali Kźpłani, i żeby tam zbudowano nakfztałt Ołta- 
rzą > ktoryby zofłał zawfze na potym w pośzrodku 
tzeki Gdy te wykonane fą ordynanfe , i gdy już 
więcey nic niezoftawało. Przeftrzegał Jozwe Kápła - 
now ktorzy nieśli Arkę, aby wylzłi z pośrzodku rze- 
ki, a gdy się znaleźli na źiemi fłałey, wody owe Jor- 
danowe ktore się byty ná ftronę rozdźieliły poczęły 
się z impetem fpufzczać , i bieg brać ordynaryiny. 
iprzez toć Bog zaczątczynic kredyt lozwemu, u fwo- 
iego ludu, ucząc nas przez ten cud ná dalfzy czás że 
chce, aby lud iego wfzedł do prawdźiwey obiecaney 
źiemi, to ieft do Kośćioła świętego. Bo to prześćie lor- 

uz danu 


gass )EŚ 
Tofue dánu było na ten czós figurą chrztu, przez moc kto- 
ztio, rego czyni iefzcze dźiś tenże cud w człowieku, ktory 
uczynił w ten czs w tey rzece. Bo ieżeli ochrzczoż 
ny ieft prawdźiwie nawrocony nie przepufzcza pewnie 
tych wod, to ieft affektow ferdecznych, według zwyż 
czaynego biegu, ktory ım pozwalał przedrym. Nie 
ćierpi tego, aby się gubić miały, iako owe lordanu w 
zmarłym morzu, to ieft w gorzkośći i zepfowaniem 
świata. Odmiana ferc, i miłośći iego bierze infżą dro- 
gę, i czuie przez cudowny skutek łaski Boskiey w fo- 
bie że fam fobie gwałt czyni, aby wykierował owc— 
- wody do fwego źrodła to jelt áby wfzyltek iego affekt 
wroćił się i ftofowat ku Bogu, ktory ieft iego począt- 

kiem. 
Jofoe Mury Jerychś upźdaią ná odgłos trąb K Apłańfkich, 

to. ktore poprzedzały Arkę Pańfka. ~ 

se EN Aypierwfze miáfto ktorego dobywać trzebá by- 
ło po prześćiu Jordaná, zwało się Jerycho, gdźie 
Jozwe pofłał iuż był śpiegow dla rozeznania. Kto- 
rych poznano, i w wielkim byliby byli niebefpieczeń- 
ftwie włafnego żyćia, gdyby iedna białogłowa nóż 
zwan Rahdb, ktora dotąd fwawolnię'żyta nieskryłą 
ich była, ifalwowała; ći śpiegowie powroćiwfzy do 
Iozwego nie uczynili tak iák oni pierwśl Moyżefzowi 
przed lat czterdzieftą pofłani, ktorzy przez ich reláz 


cye wbili byli boiaźń wielką w ferca ludu: ći zaś prze- | 


ćiwnym fpofobem dodali śmiałośći i opowiedźieli: że 
Jerycho 
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Jerycho tak barzo się potrwożyło, że iákoby w puł fofue 


zwy ćiężone iuż było. Strach ktory opanował cały 
ow lud, gdy widźieli zbliżalących się Izraelitow, i paź 
mięć tak wielu cudow, ktore Bog uczynił dla nich 
przynaglat ich do tego, aby wfzelką mieli gotowość, 
ktorey nieznayduiąc tylko w ich murach, i wałach, 
ták ie umocnili i ufortyfikowali, że się zdały niedoż 
byte. Ale Bog żartował z przygotowania owych luz 
dźi, i obiecał Jozwemu, że przez machinę iey moż 
cnego dobywania obźli owe wfzytkie mury; rożką ź 
zał mu aby przez dni śiedm cały lud obchodźił do 
koła mury owego miaft4, a dnia ślodmego; żeby 
Kapłani wźięli śiedm trębaczow, ktorzyby trąbili u- 
ftawicznie poftgępuiąc przed Arką, i śledm razy obe- 
śli miafto z głębokim milczeniem, a dnia ślodme- 
go aby razem krzyk i halas uczynili wielki, ná kto- 
rym wfzytek lud żeby się także iák naygłofniey od- 
zywał, obiecuiąc że ná ten czs mury Jerychon u- 
padną na źiemię, co się ftało według tego iáko mu 
był obiecał, Zakázał mu potym aby nic z owego nie 
brano miafta, ktokołwiekby zaś wźiąt, miał bydź wy- 
kłęty; co Jozwe iáko nayfurowiey zakazał, bojąc się 
aby ktokolwiek dla fwego łakomftwa nie był przy- 
czyną niefżczęśćia całego ludu. Nie zapomniał ták- 
że przeftrzeć fwoich aby falwowali Rahab, i rozką- 
zał śpiegom aby zaraz pośli i wźięli owę białęgło- 
wę; ze wfzytkim tym co do niey należało, i przy- 
prowa- 


óżo. 
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Jojve prówadźili ją w puł obozu , aby tam znalazła to bef- | | 
óto. pieczeńftwo, ktore ták fprawiedliwie zafłużyła. Irák || tego 
Jerycho było zepfowane, 1 lud nieprzyjaźny Bogu || 6y 
ktory dufał wyfokośći i mocy fwoich murow, widźiał | p 
że w iednym momenćie , upådłe, na ieden trąb o- i 
głos. Figurował ten cud taiemnicę, ktorą Qycowie || perly 
święći barzo dobrze uważali, opowiadaiąc nam: że || fayg 


łofny hałas tych trąb reprezentował odgłos kazań || być 
Pźlterskich; ktorzy w iedenże czas napełniaią ferce || nc 
Izraelitow poćiechą; a boiaźnią tych, ktorzy z nie || wyć 
mi walczą. Nic barziey mowi S. Ambroży do zwy- || (yh 
Gigitwa znieprzyjaćioł ludowi Boskiemu nie pomáz || diwe 
gå, iáko owe ftaránie ktore czynią Pafterze, animu- || nien 
jąc przez odgłos ftową Boskiego, i przez okrzyk trąb | ow 
wefołych, to ielt łaski ktorą Bog im czyni przepu- Bog: 
fzczaiąc ich grzechy. Ta poćiecha święta rozpufż - || nej, 
czona w dufzy przez fłowo Kápłańskie, ieft wlzytką || glu 
ich mocą według tego, iako mowią święći Prorocy. | dén 
Jerycho nie było podobne do wźięćia gdy Kapłani | był 
imilczeli, ale gdy poczęli okrzyk czynić a za nimi | tin 
lud wołać, upadły na żiemię mury. Tak mowi S, | mad 
Ambroży, Chrześćianie będą zwyćiężcami z czór- || sę; 


tow, gdy Kapłani prawa nowego ogłofzą bez żadney 
boiaźni prawdę świętą, ktora napełnia lud poćiechą, 
ktora pobudza abyśmy wzdychali ku”niebu, a rzu- 
cali pod nogi cały Świat, maiąc go idko za drugie Je- 
rycho, to ieft za wyklęte mialto, ktorym się brzy- 
dźić powinni. Jozwe | 


nia, 
| af 
ty 
znac 


dige 


ef: 


tak 


ogu 
tiał 
) 0: 
„wie 
że» 
zań 
erce 
iniz 
że 
EG 
mus 
trąb 
epu: 
ulz- 
ką 
ocy, 
łani 
nimi 
TN 
zár- 
dney 
ch, 
Yai 
e Je- 
rzy: 


0ZWÓ 


ENUS 


Jozwe po ruinie Jerycho dobywa miats Hai, od kto- Jojwe 
rego zrázu odpędzony ieft dla wyftępku Achanś , ale 76. 


gdy go fkarśł, dobywa miaftá, i páli go. 

O zruynowanym Ierycho naftąpiło zruynowanie 

miaftá Hai, a że to miafło nie byfo takiey wagi; 
perfvadowano Jozwemu , że nie trzeba było całego 
fatygować woyska, 1 że dwa albo trzy tyśiące do- 
być mogli tey fortece. Uwierzył temu lozwe, ale w 
ten czás gdy się fpodźiewał że wyprawioni łudźie z 
zwyćięttwem mieli powracać, muślał się zadźiwić u- 
ftyfzawfzy że ich znieśiono, i że powracali po wity= 
dliwey ućieczcze. Padł na źiemię przed Pánem, i 


| niemogąc znieść tego wftydu ludu fwego skńrzył się 


lo to przed nim z głębokim żalem, odpowiedźiał mu 
Bog: że grzech Izmóaclu był przyczyną tey przegráz 
ney, że klątwa ktora była w pośrzodku ludu, odwro- 
gifa od niego pomoc fwoię, i przynaglił go porzu z 
ćić nieprzyiaćiołom: ale żeby się ftarat o to, aby lud 
był poświęcony, a w ten cząs będzie nad nim kon- 
tinuował protekcyą fwoię. Kdzał tedy lozwe zgro- 
madzić lud protefłuiąc się, że ten ktory znaydźie 
się winien, będzie fpałony: rzucono los na pokole- 
nia, i padł na pokolenie ludalza, rzucono go potym 
na faaulie tego pokolenia, 1 padł ná familią Záre, a 
potym ná Achaná, ktoremu lozwe kazał się przyz 
znać i powiedźieć prawdę, daiąc chwałę Bogu. Wiz 
dząc Achan grzech {woy tak cudownie odkryty, ro- 
Ww zumiał 


Tenże tok 
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fojve zumiał że rzecz była niepotrzebna zatdićofłatka; wy: | «0 B 
smo. znał {woy grzech, 1 że przy ruynie Jerycha płafzez | (wo | 


fzkárłatny pokuśił goi że go wźiął ze dwiewa 'fty | czule 
fztuk śrebrá i iedną złotó, i że to wfzytko zakopał | 4b 
w źiemię w fwoim namioćie na pewnym mieyfcu, kto- (hm 
re skśzał tym -co fzukać pośli; i ktorzy potym przyś Hby 
nieśli to wfżytko Jozwemu wobecnośći całego ludu. | o ką 
Kśzał zaraz Jozwe wźiąć Achanś z żoną i zdźiećrmi, | byśln) 
i cokolwiek do niego nóleżało, i zaprowadźiwfzy go kieli| 
ná nifinę Achor ukamienowali go, 1 {pálili wfzytko/|vychu, 
to, co do niego należało. Przeprofzony będąc Bogśę tz 
tą pomftą, opowiedźiał Jozwemu aby się niczego nitfnáwet 
bał, i że miafto Hai iuż ieft iego: Kozkazał położy się fr 
zafadzkę blisko miaftá, aby zmyśliwízy ućieczkę i4/|viafic 
ko pierwfzy razy wlzyfcy miefzkańci Hai przećięć| nóżę 
byli przez tych, ktorzy ukryć się mieli blisko miaj| - jo 
fta, a drudzy żeby zmyślili ućieczkę; Co SIĘ W skul by 
tku famyn pokśzało , ludźie ći pełni poćiechy go ri 
nili ućiekśiących poty „ poki nie obaczyi ognia y 
mieśćie, bo ná ten czós obroćili się i znieśli wfzyj|, s 
kich miefzkańcow Hói, aż do lidźby dwunśfłu tyśiej| 
cy. I ták fława ludu Boskiego naprawiona ieft przej vy) 
śmierć Achana, ktorego łakomftwo tak wielu ofoborj;. 
zafzkodźiło. Opłakuie Chryfoftom S. niefzczęśćic 
Kościoła gdy uważa ten przypadek ludu, ktory byf 
iego figurą; nie może się ftrzymać od drzenia, gd] 
uważa że jeden tylko człowiek ktory zgwałczył pri 
wo Bo 


kge | 
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kl) czułość wrych; ktorzy widząc że ieft pełno złych, 
opa) a bez żadney żyią boliaźni. Dla czego przeftrzegź 
kot Chrześćian żeby stę oddałali od grzefznikow. Wielź 
Dtzyj kaby to rzecz była, gdybyśmy fami zoftali wolnemi 
ludijod klątwy Jerychu, bylibyśmy fzczęśliwemi, gdy- 
(nij byśmy w fobie nie mieli nic z zepfowanego Światś, 
żygi łeżeli ludźie nie widzą nic: w zaklętym: rabunku Je- 
żytkf cychu, iAko nie widźieli na ten czas w Achanie, bać 
. Bolsi crzeba aby Bog 1 Aniołowie nie widźreli tego; 1 
o nijnawet pilno na to uważać powinniśmy, że kiedy tak 
łożyśsie ftrzeżemy, abyśmy się nie zgubili przez nafzc> 
kę ijwłalne wyftępki, ktoż wie, ieżeli nie zginiemy przeż 
ediędizarażę od infzych. 

dy jozwe goniąc fwoich nieprzyiacioł zatrzymuie fłoń- 
y Kies aby miał, więcey cząfu na zgubę ich. 

UB] WW Szy£y Krolowie krdiu Chandneyskiego widząc 
jk i traktament miaf Jerycho i Hai, zgromadźili się 
wizylaby odpor dali mocy Izraelitów. Gabaonitowie iednak 
tysjlbędąc mędrśi niż drudzy, uważywfzy że żadnego 
| przjnożytku ta nie miała była przynieść liga, i wiedząc 
lobofże nie miało się znaleść nic takiego coby się fprze- 
cüHéwić miało Izraelitom, rznćili sig do fztuki; wźięli 
ty Dyna się (zaty naddarte, i zmyślili że byli z dalekich 


Wj wo Boskie przez fwoie takomitwo, śćiąga przekię- fofvė 
HG ftwo ná cały lud, i znaydnie wielką nieuwagę inie- zmo: 
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1 gdlkrdiow, z ktorych przyśli umyślnie do Jożwego fzuź ' 


yi Płókając iego przyiaźni. Bał się z razu ofzukania i4 = 
po Bo wz kiego 
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i FJofue kiego Jozwe, dał iednak fobie na koniec wyperfwa= | 10 
a Iomo. dować, widząc że chleb ktory z fobą mieli w proch | mau 
i się prawie obroćił, náczynia w ktorych mieli wino | pr 
połamane były, obuwia zdarte, i fzaty nadpfowane, | Kw 

A. tak nieradząc się w tym Boga ( iáko mowi Pifimo) | fe) 

zawarł traktat z owemi ludźmi, i poprzyśiągł żeich || m 

nie wykorzeni. We trzy dni potym dofzedł owey Dimi 

fztuki: zbliżyli się do krśiu Gźbaonitow, i lud fzez | ilul 

mrać począł że ochroniono owych fzałbierzow,chćiez || mego 

fi nawet zabiiać ich, gdyby Jozwe nie był przefzko- | b wi 

dźił, wywodząc ludowi świątobliwość przyśięgi kto- | tic: 

rą im uczynił; ofądźił ich tylko na wieczną niewolą, | moc 

i skazał ich na rąbánie drew i nofzenie wody dła lu- | kor 

du wfzytkiego. Ale Gabaonitowie będąc uwolnieni | plom 

od rąk Izxśelitow, blifcy byli zguby od fwych fąśia- || nby 

dow, gdyby ich był Jozwe nie uwolnił. Bo Adoni- | pno 

bezek Krol Jeruzalem widząc że Gabaonitowie od-. | ták o 

dali się Izráelitom począł na nich pótrzyć iako ná | im 8 

nieprzyiaćioł, bo Gabaon było naywigkfze zewfzy- | mali 

tkich miaft i ludźie barzo woienni. Dla czego uproz | św 

śił czterech infzych Krolow fwoich fąśiadow, aby się | ten ( 

złączyli z nim i wykorzenili Gabaonitow, ktorzy inz | mog 

fzey nie mieli ućreczki w tak wielkim niebefpieczeń- | (u, i 

ftwie, tylko do dobroći Iozwego 1 odwagi ludu Izraż || kone 

elskiego. lakoż rufzyli się lzraelitowie na pomoc ich, || kor 

i znieśli zupełnie owych piąćiu Krolow,:a że zniżo- || 1k 

ne fłońce nie dopafzczało iść za mieprzyiaćielem i || ud 

zupeł- 
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zupełnie go znieść, rozkazał lozwe fłońcu aby się fofoe 
zatrzymało, pokądby się nie pomśćił nad fwemi nie- 1070. 


przyiaćiołnm. Zatrzy małe się zaraz fłońce przez cud 
ktory był iedynem, i przedrym i potym ( mowi Pi- 
fmo ) nie widźiano nigdy rak wielkiego dnia, bo Bog 
chćlat pokazać sig pofłufznym ná głos fwego flugi, 
Dźiwuią się ludźie tym cudom mowią Oycowie Ss. 
i fłufznie, bo nie może bydź tylko przez moc faş 
mego Boga, aby itworzenie bezdulzne refpektowa- 
ło w iednym człowieku na moc Boską. Słońce ná 
ten czas mowi S. Ambroży przyznawało w Jozwem 
moc Chryftufową, ktory miał w kilka potym wie- 
kow prawdźiwe zatrzymać fłońce, to ieft światło ż 
płomień prawdy, ktora się iuż nazbyt zniżała, i kto- 
ra była blisko zgdśnien a, ná zawfze zofławuiąc (wiat 
w nocy ufławicznie. Ale iuż teraz nie pokśzuią się 
tak oczywifte cuda ktore Bog czyni w Kośćiele fwo- 
im; Pafterze ludu fwego ftaráią się o to aby zatrzy- 
mali nie bieg fłońca ná niebie, ale bieg pożądliwo- 
śći w dufzach. Ná coż się przydało lozwemu mowi 
ten Oćiec S. zatrzymać fłońce ná niebie, gdy niew 
mogł utrzymać takomftwa ná źiemi; rozkazał fłoń- 
cu, i fłońce było pofłufzne, aby miał czas do do- 
kończenia fwego zwyćięftwa, a nie może rozkazać 
łakomftwu Achaná, ktory mu wydźiera zwyćięftwo 
z ręku, i przynagla ućjekać wftydliwie przed nieprzy- 


iaćielein. 1 toć ieft z naywiękfzych cudow prawa da-' 


W z wanie= 


87067)88 
Fofve wego , ale te cuda ktore się dźielą w nowym prá- 
1070: wie mniey maią Światła, a fą bez porownania wię? 
kfze, kiedy dulza ktorą czart podbił fobie, i ktora 
oddaliła siç od Boga przez gwałtowne fwoie namięż 
tnośći wraca się nagle do niego, i oddaldiąc się od 
źiemi i od siebie famiey „ infzego niema pragnienia 
tylko do nieba. 

Smierć Jozwego, Krol Adonibeżek zwyćiężony bę - 
dąć od żydow, cdóinaig mu końce nog i rąk, iako on był 
tóż uczynił śiedmdźiesiąt Krolom, 

TAk zniofł fwoich nieprzyiaćioł lozwe, skłanialąc 

się nicko do iego zwyźięftw, bo wfzytkich rozż 
ganiał i zabiiaż, ktokolwiek się nawmął, nie znalazł 
uż prawie żadnego w owych kraiach odporu, i co- 
dźień nowe czynił progrefły. Ućiekali wlzyfcy przed 
nim, i zdali się przyznawać mocy ktorą Bog dał ży- 
dom, aby ow ośiedli kray iako włafne dźiedźictwo; 
lakoż wielka część owych bałwochwalcow wykorze- 
niona była wlat fześć, i Pifmo S. aż do trzydźieftu 
i iednego Krola rAchuie, ktorzy byli przez tego od- 
ważnego TzrAelitow zwyćiężeni wodzą. Nie zoftawił 
Bog w tamtych kráiach z owych mięfzkańcow tyl- 
ko ilo było trzeba, aby lud fwoy trzymał w boia- 
źni probuiąc ich wiernośći, i żeby miał fprawcow 
pomiły fwoiey na ukaranie żydow, gdyby grzecha- 
mi {wemi na gniew iego zarobili: Stawfzy się Panem 
Jozwe owego kráiu przez odwagę i broń wś + 
ł zicli 
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dźielit-owę tiemie mądrze na wfzytkie pokolenia, a Rek fwia- 


ow podział był tak ftufzny i iprawiedliwy, Że mu się, 
doskonale wydźiwić uudno.. Skończywizy te czyny 

chwalebne do-ktorychi go byf ordynował Bog; i bez 

dąc bliski końca (wego zgromadźił wfzytek lud przed 

śmierćią, 14ko był uczynił Moyżefz pokśzuiąc ii; 
co Bog uczynił dla nich zaprzyślęgał ich aby:in- 
fzego nigdy Boga nie mieli ża Pana, co mu żprzy” 
śięgą obiecali, a potym urmati fpokoynie fto dźieśięć 
lar maiąc, i płakał go wfzytek lud. Miał to fzczę ź 
śćie, że przez wfżytek czas rządu fwego nie dał się 
zniewolić nigdy bafwochwalitwit; dni się nigdy. nie 
skłonił do fzemmrania przećiwko Bogu: bitwy ktore 
daf rożnym Krolom uftańawiaiąc lud Boski w żle- 
mi obiecaney, przyprowadźili Oycow świętych ¿2> 
wierdźili że nie ftaie się nikt dźiedźicem żiemi Bo- 
skiey, ieżeli w przod nieodgania od śiebie tego nie- 
przyiaćielá, ktorego ma wewnątrz w fobie. Rodźie- 
my się wfzyfcy niewolnikami Chanadneyczyka 1 Az 
moreyczyka, to iefł czartow, i trzeba koniecznie az 
by się ftało w nas odnowienie, przez ktore należy a- 
by wfzytko to co należało do czarta było wykorze- 
niono, abyśmy się ftali kroleftwem i podźiałemi Bo- 
skim. Pokolenie Judáízowe po śmiierći Jozwegoi Ká- 
lebá, ktory byf wodzem we wfzytkich potrzebach 


ta 2570- 
rzedChri- 
ftufem 
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prowadzącym ich, odwagę fwoię ofobliwą pokdzało, 


Adonibezek był naypierwizy nieprzyiaćiel, ktory do- 
znał 


BA (168) 88 
* Judic: znał odwagi tego pokolenia , bo napadfzy go zniee 
1mo. Śl, i dogonili gdy się chćiał przez ucieczkę falwo- 
wać. Ta rzecz ofobliwa była przy Śmierći tego Kro- 
JA, że w ten czas gdy go Izrdelitowie wźięli; kazali | 
mu odćjiąć końce nog 1 rąk. Doznał ten niefzczę- | 
śliwy Pan fprawiedliwość tądow Boskich , ktore poka- | 
zały się nad ofobą iego, bo tak był traktowany já- 
ko on tråktował śiedmdźieśiąt Krolow, ktorym rták⁄ | 
łe kázał był poućinać nogi i ręce, przynágliwízy 
ich aby zbierali drobiny z ftołu iego fpadaiące, Po- 
znawfzy tę fprawiedliwość Boską, ktora tak się po- 
kśzuie nad Panatmi iako i nad pofpolitym ludem, zaż 
prowadzony był do Jeruzalem gdźie i umart, zofta- 
wuiąc przykład wfzytkim Krolom, ińko uważają Oy- | 
cowie święći, że to fłowo ktore wymowił Syn Boski: | 
fądzić będzie ludźi według tego, ińko oni będą fą- 
dzić infzych, ieft prawdźiwe i prawdźi się nie tylko 
w poddanych, ale 1 w (amych Krolach; a ieżeli nie 
widzą tego w tym żyćju i nie doznaią ińko Adonis | 
bezek, bać się powinni żeby ezgo nie fprobowali w 
drugim żyćiu , w ktorym nie będą mogli (chronić 
się aby niewpádli w ręce takiego fędźiego, ktory tu 
na żiemi przez naymędrlzego z Krolow opowiedźiał: 
że mocni mocno ćierpieć będą, ieżeli fwoiey źle zaz | 
żywaią mocy. 
Smierć Zyzáry. 
P O śmierći Jozwe i niektorych ktorzy żyli łat piç- 
tnaśćie 


GĄ (169) 55 
cnaśćie po ñim, w wielki nierząd wpźdł lud żydow - Fadie 
ski, ktory pokazał że fzczęśćie dufz zawifło częfto 4to. 
nå mądrośći Pałłerza, i że niemafz niefzczęśliwfzych 

iAko te, ktore chcą fobą famemi rządzić. Bo żydźi ATA 
nie maiąc wodzą, i czyniąc każdy co mu się pode przed Cha 
bało isko mowi Pifme S. wpźdłi wrożne grzechy, a ftuiem 
po grzechach w niewolą w ktorey udali się do mo- 3285, 
dlitwy, a tę wyfłuchał Bog naznaczaiąc im wodzow 


| do uwolnienia ich, ktorych nazwał fędźiami. Po Q- 


rhonielu śleftrzeńcu i $ukcefforze Kaleba Aod i Sám- 
gar zdał rząd ludu iedney białeygłowie nazwaney 
Deborá, ktora pokazała że wfzelki inftrument w rę" 
kách Boskich ieft dobry , kiedy go chce zażyć. Pod 
ezás rządu tey białeygłowy Jábin Krol Chananeye 
ski, opowiedźiał woynę żydom, i pofłał przećiwko 
nim Zyzárę Hermanś woysk fwcich. Duchem Bo- 
skim nápełniona Debora nie pokazała mniey fercas 
pod czás woyny; iako rozumu pod czs pokoiu; da- 
ła zaraz Hetmana ludźiom fwoim opponuiąc go Zy= 
zArze, pofłała do Baraka deklarując mu: że Bog go 
obrat za Hetman woyska fwego, ale Barak odpo- 
wiedźiał że ná tę nie poydźie woynę, ieżeli także 
nie poydźie Deborá. Gdy się zbliżało do dnia poz 
trzeby, i gdy rozkázała Debor4 Barakowi, aby z 
dźieśięćrą tyśięcy ludźi uderzył przećiwko Zyzórzej 
ktory dufał w cudowney lidźbie wozow dóbrze uárs 
mowanych, Nápełnit Bog znagłá boiaźnią ferce niee 
przyć 


"Judic: przyjacielskie tak dalece, że (am Zyzara przeftrafzoz 
zgło, my ućiekł piechotą, gdy wfzytko woysko iego zno- 
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fzono. A gdy ućiekał Jael żona Habera „ar Já- 
bina pofzła p przećiwko niemu profząc go, aby wfzedł | 
do i iey namiotu, a kiedy ucieczką iego nagła wizy: 
tkę iego zmnieyfzyła Śrłę układł się na żiemi » a Já: 
hel przykryła go dawfzy mu w przod napić mlekń | 
śmiafto wody, o krorą iey prosił. Gdy mocno zalnął, 

ta białagtowa chcąc obronić lud Boski wźięła wiele | 
ki goźdz, i i ine nim głowę Zyzary przybiwlzy | | 
ią do źiemi. A gdy Bárak fzukał go wfzędźie; pros 
śiła go Jahel aby wfzedł do iey namiotu, i poká- 
zała mu Zyzórę umarłego, kazała Debora fpiewać 
chwałę Bogu na podźiękowanie łaski za tak piękne 
zwyćięftwo; w ktorym wychwalała mądrość i ferce 
Jaheli; a tak owę woynę iedna zaczęła białagłowa; 
a druga ią skończyła, i obiedwie pokśzały że Bog 
może i białogłow om gdy mu się podobá, dać radę 
1 moc tak iako i męfzczyznom, aby wielkiemi rząź 
dźiły rzeczami. Bo Debora poddała fobie mądrze» 


1 


ow lud, ktorym ztak wielką trudnośćią rządżıł Moy | 


zefz uśmierzaiąc ich fzemránia, a ona miała chwa- | 
łę tę że była pierwfza panuiąca, ktorą Bog poftano= 
wił nic iey nie ubliżaiąc pod czas jey rządow z tee | 
go, czego się (podźiewać należało od nayodważniey= 


fzych męfzczyzń, famaż obrała Hetmanow, mias || 


nowała lidźbę woyska, ludźioxzn opátrzyła wygody | | 
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woyskowym, dźień i godźinę naznaczyła potrzeby; Tudici 
pofyłaiąc Baraka barziey aby zwyćiężył, niżeli že- bo, 


by się bił; ten Hetman uważaiąc owę świętą wdo- 
wę ińko Anioła Pańskiego; rozumiał że fzczęśliwy 
woyská iego fukceG6 należał naybarzicy na iey obea 
cnośći. W tych wielkich przykładach uważaią Oy- 
cowie święći, że niemafz nie tak wielkiego na źiemi, 
jako to co się n4 duchu Boskim funduie, że ludźie 
ftabfzemi lą niż białegłowy. gdy się fpufzczaią ná 
fwoię fłabość, i że białegłowy fą odważnieyfze niż 
męfzczyzny gdy się napełniaią Bogiem, i że ftowa 
Pawła świętego w ten czás się fprawdźiły: że Bog o- 
bierá częltokroć niezbyt mądrych według świata, aż 
by zawftydźił i zkonfundował mędrfzych, a fłabi we- 
dług świata konfunduią częfto mocnieyfzych. 

Gedeon zawołany od Boga aby uwolnił żydow od 
ich nieprzyiacioł, oddaie ofińrę Bogu ná kamieniu, z kto- 
rego wychodźi trawiący ia ogień. 


Jade; 
to. 


O śmierći Debory zofławfzy ow lud bez wodza; Rok fwiaz 


taką wżiął przed się wolność do grzefzenia, Że» 
Bog oddał go w ręce Medyanitow przez lat śiedm, 
oftatnia bieda do ktorey go nieprzyiaćiele jego przy- 
prowadźili, przyćifnąt go że się ućiekł do Boga, ktoż 
ty był porufzony modlitwami, i rezolwował się poż 
moc mu. Dla tego pofłał Anioła do Gedeona , że 
go Bog obrał aby uwolnił lud iego z rąk nieprzy- 
aaćicliskich : zadźiwił się Gedeon na tę nowinę, poź 
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3 w. jg 
Gadic: kázat fwoię fłabość i rzekł do Aniofd: że familiaie: | (alt 
to. go będąc naymnieyfza z intzych Izraelskich, nież | owe 
ać 1 mogł się podiąć rak wielkiego dźieła. Ale Bog od- | by 

i powiedźiał że miał bydź z nim, i że z pomocą ie-|| dii 
go owa niezliczona wielkość Medyanitow tak miała | go j 
ućiekać przed nim, iáko gdyby ieden tylko czło» | -ciec 
wie k byt: Prośił Gedeon Anioła aby mu dał jaki znak || itel 
na upewnienie, że to co mowił było prawda, i pro- | ier 
éit aby zaczekał ieden moment, ażby mu przyniofł | dy c 
cokolwiek do iedzenia. Obiecał mu Anioł że miaf | Ger 
czekać ná niego, a Gedeon pobiegł prędko iako mo- || taj 
wi Pifimo święte, i kazał upieć kożiołká, i nagoto || iąc 
wał chleba; położył mięfo upieczone na pułmisku, | 6: 
a polewkę z tego mięfa wiedno naczynie, i wroćlł | wa 
się do Anioia ofiśruiąc mu to co przyniofł, Anioł || tot 
rozkózał aby owo mięfo położył ná kamieniu i owę | byk 
polewkę wylał, co gdy Gedeon uczynił, podniofł Az | tyl 
niot koniec rozgi ktorą trzymał w ręku na dotknie- | ten! 
nie się tego mięfa, i zaraz wybuchnął ogień z ka: | tom 
mienia na ktorym położone było, i wfzytko ftrawi || fedi 
ło się zniknął zaraz Anioł, a Gedeon przeftrafzony | swig 
tym że mowił do Anioła rozumiał że miał zaraz u-| 
mrzeć, ale Bog go upewnił rozkazaw(zy aby pofzedł || dał 
i zepfował Ołtarz Baala, wyćlął drzewo ktore go o-|| mię 
pófywało, i zbudował potym Oftarz prawdźiwemu | 
Bogu fwemu, na tymże mieyfcu iemu oddał ofiarę, 
Uczynił wfzytko według owego ordynanfu Gedeon, 
ale 
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(ale w nocy ) bo się obdwiał migfzkańcow mieśćia> Judie 
owego, a gdy ná zaiutrz informowano się o tym kto- 6t0. 


by byt ten affront uczynił Báalowi? gdy się dowie- 
dźiano że to był Gedeon, chćiano koniecznie aby 
go iego Oćiec wydał na śmierć. Ale go wybawił O- 
ćiec głośno się oświadczając, że należało do Baala 
ieżeli był Bogiem, aby się fam pomśćił niefpufzcza- 
iąc ná ludźi pomfty fwoich nieprzyiaćioł. A tak kic- 
dy on był uwolniony, ód tego czafu nazwany był 
Gerobśal. Uczył przeż ten przykład Paiterzow że 
ńaypierwfza rzecz o ktorey myślić powinni zaczyna- 
jąc ftaranie około dufz ieft ta, aby byli gotowi dać ży- 
Gie fwoie, czyniąc dofyć ordynanfom Boskim, 1 wy- 
wracaiąc bałwany. Ták fławna ofiara przez ktorą 
poznał że go Bog w żywał do prowadzenia lud fwoy, 
była według Oycow świętych cudowną figurą ofia- 
ty Chryftufowey , i dla tegoć iáko Piltno $. znaczy 
ten kamień na ktorym ofidrował Gedeon, reprezen- 
tował Zbawićiela: ż tegoż cudownego kamienia wy- 
fedł ogień, ktory ftrawił ofiarę to ieft ogień Ducha 
świętego, ktory (prowadźił nam Syn Boski przez fwo- 
ię Śmierć, aby w nas ftrawił mięfo koźlęce, to ieft 
Kiało grzechu i polewka ćiała, to ieft zepfowane ná- 
miętnośći, ktore się ukrywają w naywiękfzych ferz 
cą nafzego tśiemnicach. Tak wielka taiemnica ktoś 
rą ná ten cżds znaczył Gedeon, uczy nas mowi S. 
Ambroży; że wfzytkie uftaną kiedyź ofiary, i Że nie 

X3 będzie 


Sndic: 
fto. 


Judie: 
óto. 


GB 174) BB 
będzie infzey tylko ofiara Chryftusą ukrzyżowane= 
go, na ktorym dolyć ná wypełnienie nafzych grze= 
chow, i l ktory czyni miłe ofidry , ktore mu oddaią 
wierai ofiaruiąc ferca fwoie, i wfzytkie pragnienia» 
w nalłępuiących wfzytkich wiekach, 


Gedeon odbierń od Bogi cud roná ná probę, że go | 


obrał i że uwolni lud iego, 


Tenie roky Dy poznał Gedeon że ta była wolą Boska, aby 


on lud iego prowadził, przez cud pokazanego Z 
kamienia ognia ktory ftrawił ofiarę: o niczym nie 
myślił iako o fpofobach uwolnienia żydow ztey boz 
lažni I aj pptehenfycy) y pod ktorą igczeb. Dla tego gdy 
Medyśni towie | Amślecytowie byli złączeni Zin- 
{zemi fąśladami przećiwko Izraelitom, opanowany 
był Gedeon od Ducha Boskiego, fam trąbit i wołał 
głofno aby za nim śli, ordynow val zaraz aby wlzy- 
tkie się ziączyły pokolenia, i bez żadney przećlwnoż 


| 
| 


ći jeden człowiek ktory do tych czas był prywatny | 


1 z famil ir mało fławney, ftat sie wodzem tak wiel- 
Ewo woyska, i przyznany od wfzytkich za ich Paź 
ná. Ale się nic niepyśnił z ták wielkiey mocy przy-| 
pomniał í fobie że cokolwiek miał, miał to od Boga, | 
1 kiedy widźiał się w rządźie woyska tak licznego, 
miafło tego żeby był miał bydź pyfznym, pokazał | 
się 1 owfzem pokornym, 1 niedowierzanie fobie 1 uż 
niżoność była aż zbytnia, bo się nie kontentował | 
pierwfzym śe cudem; ktory Bog uczynił dla nie- 
80» 


gA (ws 

go, ani owym fercem ktore Bog uczynił odważne; 
zatrzymał iefzcze wfzytkie (woie imprezy; ażby był 
Bog dał mu nowy znak woli (woiey, i tego obrania 
ktore uczynił, aby on a niekto infzy na ten czas lud 
iego prowadźił. W czym (iako mowi $. Ambroży) 
nie poftępował fobie dla {wego intereflu party kular- 
nego, iako dla nafzey nauki, i żeby nas famych u- 
czył, abyśmy się łacno fami nie upewniali że nas 
Bog zawołał na urzędy więklze i świętfze, niżeli te 
były na ktore Gedeon był zawołany. Dla czego 
fupplikował Bogu aby go ielzcze raz upewnił o fwoź 
iey rezolucycy, że go chce zażyć aby uwolnił lud 
jego od nieprzyiaćiof. przez cud ktory mu pokazał. 
Prośił go aby zezwol ł na to, aby w polu położył ro- 
no albo skorkę owczą mcewiąc: że ieżch rosa padnie 
nanię w ten czas gdy całe pole będzie fuche, po- 
zna ná ten czas, że Bog lud fwoy wybáwi. Stał się 
tóki cud iakiego pragnąf, ale pokorna jego koiaźń 
nie będąc iefzcze doskonale ufpokoiona, proś Bo- 
ga aby uczynił cud drugi przećiwny pierwfzeńcu, (upź 
pukuiąc, aby rosa całą zmoczyła źżiemię, a owo lą- 
mo rono zofłało fuche, co uczynił Bog zupełnie go 
aflekuruiąc, że on miał lud iego uwolnić. Te dwa 
cudy według Oycow świętych znaczą rząd, ktory 
Bog trzymął nad żydami a potym nad Kośćiołem 
Poganow; łaski iego przedtym nie były tylko dla» 
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„.| famych. żydow, ktorzy nieiako odbierali z nieba roz 
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Fudlic: ię niebieską w ten cząs, gdy inśi wfżyfcy ná świećie 

to. ludźie w fuchośći żyli niepłodney, goreiąc zapałem 
grzechu, Ale przez cud przećiwny Kośćioł potym 
po całey rozfzerzony źiemi obfity otrzymał defzcz, 
ktorym go Bog skropił gdy żydoftwo zoftało w (us 
chośći, i gdy niewdźięczność ktorą darem Boskim 
pokázali, ktore nieprzydały się tylko do wzbudze - 
nia w nich pychy miafło tego, coby były miały u- 
ezynić ich pokorneimi. Ta mowiç niewdźięczność 
uczyniła ich niegodnymi tego, żeby mieli część mi- 
łośierdźia Chryiłufowego; ale i ten i ow cud uczy 
nas, że łaska Boska iefł 14ko rosa niebieska, bez kto- 
rey zofłaieniy w dufzy w tym ftánie jakoby Żiemią 
fucha i gorącość.ą fpalona fłońca, i na wieczną ská» 
zana niepłodność. 

Fydic: Rozkizuie Bog Gedeonowi, aby wfzytek lud fwoy 


wyprowadźił nd brzeg Jordáná, i diie mu znak tych kto- | 


7100. rych miał zażyć do potrzeby przećiwko Medyanitom . 
T) Wa te cuda ták znaczne potwierdźiwfzy wieden- 
że czas powołanie Gedeonowe, i obietnice zwy» 


Gięftwa nad nieprzyiaćioty , nie mogł więcey zbras | 
niać się woli Boskiey i ordynanfom iego, pokázus | i 


iąc tym więkfzą ochotę na wypełnienie iego rozka- 
zow, im więklza byta boraźń na podięćie się. W kro- 
tkim tedy czaśie zebrał wielką lidźbę ludu, i ftanął 


obozem blisko Medyanitow, ale Bog widząc tak wiel- | 


ką hdźbę żydow zgromadzonych, przeyrzawizy że 
ow lud 


SĄ (776 


łe ow lud niewdźięczny i pyfzny przypifze råczey fudicz 
lidżbie woyska (wego to zwyćięftwo, ktore przypiź 7m0. 


fać należało famey protekcyey Boskiey. Deklarował 
tedy Jedeonowi, że ieżeli wfzytek ow lud poydźie 
do potrzeby, nie otrzyma zwyćięltwa: 1 że niechćiał 
aby Izrdelitowie mowić mogli, że przez włafną moc 
fwoię znieśli Medydnitow. Kazał tedy wytrąbić Gez 
deon w oboźie żeby wfzyfcy ći, ktorzy fą boraźli- 
wi i ktorzyby się na zbliżenie nieprzyiaćioł, albo na 
gotowanie do potrzeby mieli lgkać, aby się oddali- 
li z obozu i do Ślebie wroćili; dwadźieśćia 1 dwa ty- 
śięcy radźi byli tey propozycyey, i oddźielili się od 
infzych ktorych niezoftało tylko dźieśjęć „tyŚlęcy o 
Ale ta lidźba będąc iefzcze zbyt wielka na imprezę 
Boską: rozkazał Gedeonowi aby wfzytkich zaprowa- 
dźił do Jordánu, obiecuiąc mu pokśzać wfzytkich 
tych, ktorych miał dotey zażyć potrzeby: gdy się 
zbliżyli do rzeki, rzekł Bog do Jedeona: aby uważał 
tych ktorzy niczątrzy muiąc się nic, brali prędko 
i jakoby „miiaiąc wodę z rzeki w ręce fwoie chłodząc 
nieco pragnienie, ińko i tych ktorzy zatrzymaią się 


|i zwygodą pić będą. Nie znalazło się tylko trzyfłą 


pierwfzych, a Bog rzekł do JedeonA, że tych trzyita 
prowadźić miał przećiwko nieprzylaćielowi, upew - 
nialąc że z ńuni miał otrzymać zwićięltwo. Spuść:ł 
sig Gedeon na flowo Boskie od ktorego fobie obicz 
cywał wfzytko; odelłał wfzytek ow lud, i nie zatrzyź 
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Sudic: mat przy fobie tylko owę małą garztkę, odważnie 
7mo. i śmiało ich prowadząc przećiwko Medydnitont., 


Chciał Bog na ten czas wydźielić tych, ktorzy w 
przyfztych czaśiech mieli bydź (polobnemi do ufłu- 
gi iego, i godnemi bić się z iego mieprzyiaćiołmi, 4 
tych ktorzy nie wńiidą ták iako on chce w lidźbę te- 
go świętego woyska. Pokazuje nam tū iako lidźba 
prawdźiwych iego żołnierzow ieft mała, ponieważ 
ze trzydźieśći dwoch tyśięcy ludźi odrzuca naprzod 
dwadźieśćia dwa, a z nowiu z dźieśiątka tyśięcy co 
byli zoftali, nie wybiera tylko trzyfta. Znak wybrá: 
nia zać ielt że się niefchylaią ná Kolana biorąc wo: 
dç z rzeki, i tylko iakoby miiaiąc pośilaią pragnie. 
nie fwoie. Chce Bog tego aby żołnierze 1iego byli 
mocnymi i ku niebu się podnofzącymi ,i żeby się 
nie fchylali do źiemi, ilo możność tylko ńieśle: bę: 
dąc ludźmi mufzą zażywać tego Świata, trzeba zaśj 
żcby go tak zażywah iakoby nie zażywali, według 
flow Pawłź świętego, i żeby opatrywali potrzeby nić 
uchronne tego żyćia, ktore płynie idko rzeka nie 
wiąząć się nigdy doniego, i nic nie ormiefzkując przeł 
uczyni fwoie miiaiące biegu ku niebu, gdżie fer- 
cem miefzkać powinni. Małá iet w Kośćiele tákict| 
lidżbá, przećiež ta mała lidźba ieft wielką mocą 
jako tu Bog oczywiśćie pokázuie ; pomágaiąc i bif 
iąc się przećiwko nieprzyiaćiołom , ktorzy naltępnić 
na nich, 
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Znośi Medyśnitow przez hałas trąb, i iaśność lamp. Judic: 


Ak wielkie upewnienie o zwyćigftwie mogło Ge- 

deona ukontentować, chodźby się było niepodos 
bálo Bogu dać oftatnią probę przez włafne 1 nieprzy- 
iaćioł iego ufta. Rozkazał mu aby fam ieden pog 
fzedł do ich obozu, a ieżebby fam się bał aby wźiął 
z iobą fyna (wego, obiecuiąc mu że gdy tam ftanie, 
uftyfzy prędko od włafnych nieprzyiaćioł co za sku- 
tek będzie tey potrzeby. Uczynił Gedeon co mu 


Al Bog rozkázał, pofzedł w nocy do obozu Medydniz 


tow; gdźie nfłylzał mowę iednego żołnierza , ktory 


(gni powiadał fen fvoy kompanówi fwemu: zdało mi się 


7105 


| (mowił) iakobym widźiał chleb upieczony ná pos 
(sj pieles ktory łącząc się do obozu i opźrzfy. się o icz 


den namiot wywrućjł go,i z gruntu zepfował, odpo- 


„| wiedźiał mu zaraz drugi; że ren fen oczywiśćie znaź 


czył miecz GredeonA, . ktoremu Bog poddał Medydz 
nitow. Co ufłyfzawizy Gedeon wroćił się zaraz Zu- 


| pewnieniem tego co mu Bog obiecał, i opowiedźiał 
| to zaraz fwoim, ktorzy napeinieni zofłali poćiechą'i 


odwagą, przez ten difzkurs ktory fłyfzeli; podźielik 


yi] potym owe trzyfła ludzi na trzy częśći, uarmowaw - 


{zy ich móanierą ką nową tak cudowną.. Roz kazał 
aby każdy wżiął trąbę w rękę i fłatek prożny, w 
ktorym włożyli lampe, a gdy ufłyfzą odgłos trąby 
aby wfzyfcy rakże wąbali, przydatąc do okrzyku trąb 
głośąe wołania: nicch żyle Pan 1 Gedeon, i żeby tłu- 
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Judici kli ieden 0 drugi owe ftátki gdźie byty zapalone» 
zmo. lampy, iśk prędko Gedeon dat im znak umowio- | 


| 
| 
| 


ny, puśćili ogłos trąb ná cały oboz Medyánitow, | 


ktorych byli otoczyli. W tenżeczás potłukli náczy- 


nia owe z żiemi ktore mieli w drugich ręku, i pod- | 


nieśli lampy ktore były ukryte, ftali nierufzaiąc się | 


ná mieyfcach gdźie ich poftawił Gedeon, i krzyczeli 
głośno: mieć Pański i Gedeona. Cały oboz Medy4- 
nitow napełniony był pomięfzaniem i ftrachem, i cu- 


downy przez mocy Boskiey skutek obroćili bronie | 


fwoie przećiwko fobie, i fami się zabiiali; a tak Me- 


dyśnitowie upokorzeni ią przez żydow, albo ráczey | 
przez moc famego Boga. Im cudownieyfza ieft mos | 
wi Grzegorz S. ta bitwy mánierá, tym oczywiftfża | 


rzecz że nam znaczy taiemnicę iaką ukrytą: bo ktoż 
kiedy był ná woynie bez bronię ktoż kiedy składał 


się naczyniami z źiemi potędze fwoich nieprzylaz | 


ćiofż moglibyśmy i owfzem wierzyć mowi ten Oy% 
ćiec S. 2e ta impreza byłaby była śmiechu godna, 
gdybyśmy nie widźieli że wzniećiła bolaźń w ferca 


Medyśnitow. Ale Bog chćiał nas nauczyć i w ten| 


czśs, że Żołnierze prawa nowego nie będą się bro- 


nić nieprzyiaćiołom fwoim przez moc broni fwoich; | 


ale tylko trąbiąc i rłucząc naczynia z iemi, a rak 
zwyóięftwo otrzymają. Bo te naczynia reprezentos 
wały fłabość ćiał nafzych, a Chryftus ktory się zna- 
czył przez Gedeona niechce infzych przy fobie żoł- 
nierzy 
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nierzy, tylko tych ktorzy lekce fobie ważą ćiało> i Judios 
ktorzy zwyćiçżaią nieprzyiaćioł umieráiąc iako fam 77m0. 


czynił Zbáwićiel. Smierć dla nich nie 1eft co infze- 
go tylko złomanie naczynia z źiemi, a to naczynie 
ktoremeśmy wzgźrdźili będąc fłuczone, nie poká- 
że się potym tylko lámpá pałaiąca, ktora wzbudza 
ftrach w tych co ich prześladuią. I to się ftało z mę- 
czennikami świętemi, zwyćiężywfzy przez fwą Ćier- 
pliwość furyą tyrańską, pokazała się potym iaśność 
ich cnoty i cudow; ći ktorzy nimi gardźili poczęli 
ich potym fzanować, i czćili na koniec naywyżlzą 
prawdę ktorzy zabiiali wprzod tych, co im tak świą- 
tobliwie i tak odważnie bronili. 

Abimelechi kimieniem iedna zabiia białagłowa. 
R Ządźiwfzy świątobliwie Gedeon, i zofławiwfzy 

śiedmdźieśiąt fynow z rożnych żon umarł. Ale 
drugi fyn iego nazwany Abimelech ktorego miał z 
żony z Sychem, wzbudźił cudowne mięfzaniny po 
śmierći Oycá fwego; zniewolił fobie naprzod Sychy- 
tow przez Matkę i krewnych fwoich, 1 reprezento- 
wał im że rzecz lepfza była aby on fam jeden pá- 
nował, a nie śiedmdźieśląt fynow Gedeona , ktorzy 
byli braćia iego. Uwierzyli temu Sychymitowie, os 
brali go fobie za Krola, i złożyli mu wielką fummę 
pieniędzy ktorych zażył Abimelech, zebrawfzy ku- 
pg Ołtarzow krorych do kraiu Gedeona zaprowadźił, 


- Y3 gdźie 


Fudt: 


gno. 


ZASIEG | 

gdźie zabił wfzytkich fwoich braći oprocz oftatnie 
go imieniem Joáthan, ktory się fzczęśliwie falwował 
od zawźiętośći Abimelecha. Gdyż ten młody Joá- 
than dowiedźiał się że się złączyli byli Sychimito- 
wie w polu ćiefząc się z oDrAnia nowego Krola, pọ- 
kazał się na wierzchołku gory iedney, i głośno nie- 
wdźięczność im wyrzucał; przytoczył im dyskurs 
drzew w iednym leśie, ktore chcąc fobie obrać Kro- 
la udały się w przod do oliwnego, a potym do figo- 


wego drzewa, a na koniec do wina: ktore drzewa | 


zacne niechćiały przyjąć tey godnośći. Udały się na 
koniec do ćiernia, ktore obiecało śmiało że ich cier- 
niem fwoim okrywać miało. Wzwywał Boga aby się 
pomśćił tey obelgi ktorą uczynili Gedeonowi, 1 że- 
by pokazał iako nie approbuie obrźnia Abimelech, 


aby z tego Ćiernia wylzedł ogień i pożarł Sychimi- | 
tow i: Abimelecha: wyfłuchał Bog modlitwę Joátha= | 


na, bo we trzy lata potym nprzykrzył się Sychimi- 
tomi rząd owego tyranna, a gdy myślili się uwol- 
go iarzma za potnocą iednego Xuążęćia ná- 


ro Gśal, nazbyt byli fłabi przećiwko Abimez 


miaftozruynował. Gdy potym ten lud niewdźięcze 


ny skarany był za złość przećiwko Gedeonowi przez | 


tegoż famego kogo byli tak niefłufznie obrali, zgu- 
bił Bog na koniec owego: tyranna, ktory nie myślił 
o, niczym tylko aby pomykał daley fzczęśliwie woy: 


zaj 2 
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chowi, ktory ich zwyciężył i z fundamentu całe. 
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ská fwego fukceffy. Obległ pewne miafto nazwane Tadic: 


Thebes, gdźie była wyfoka wieża na ktorą miafto 
całe fehroniło się bylos do ktorey gdy się on zbliżał 
chcąc ią zapalić, białagłowa jedną rzućiła fztukę ká- 


940. 
Rok fwiaz 
ta 1768. 
przedChei 


mienia młinskiego na głowę Abimelecha ktory ią fufem 


fiarł, ten czfowiek nie mogąc ćierpieć, aby powież 
dźiano że od ręki białeygłowskiey umarł, rozkazał 
fvemu koniufzemu aby gó iak nayprędzey zabił, co 
i uczymił: i tak ow niefzczęśliwy skarany był, bo ná 
to fłufznie zarobił, ták okrutnie wfzytkich fwoich po- 
zábiiawízy braći: Kozumiśł że ow.tak Ćigfzki grzech 
zapomniany był od Boga, że go 'przez długi czás 
nie kśrał, i że się nierńko zdało, iż mu się we wfzy- 
tkim fzczęśćiło. Ale ćierpliwość Boska mafwoie grá- 
nice, nie pozwala Żyć długo wielkim grzefznikom, 


tylka wyćiąga:ąc dobre z złego ktore popełniaią, 1 


przez to ich uczy źe napada znagła na nich zwyfo- 
kośći nieba aby ich zgubił, i że furowość fprawie- 
dliwośći iego ieft iako kamień ktory ich gubi, kto- 
ry fpycha w przepaść w wyfokich honorow, ná kto- 
re się z tóką podnieśli ttudńośćią. Uważali iefzcze 
Oycowie święći, że przykład AbimelechA uczyć po- 
winien ludźi, że nic nie iefł takiego, coby przynaz 
glało ich do prześladowania braći, tylko pragnienie 
krolowania: ta paffya fławy tak zwykła opanywać 
ich ferca, że zapominaią wfzelkiego refpektu, kto- 
ty winni Świętym imjonom braći i Qycow pomy- 


1239. 


€%(184)88 | 
Judie: kśią gwalt aż do końca, 1 miafto tego żeby mieli 
gno. się wzdrygać widząc krew fwoich bliskich, iefzcze | 
się ćiefzą wylewaiąc ią, i tryumfuią z śmierći tych, 
ktorych się boią przefzkody czarnym imprezema 
ambicycy nieporownaney. 
Jefte poświęca fwoię corke, 
Mierć bezbożnego Abimelecha była przyczyną, | 
że panowanie żydowskie przefzło do Thole i Jal | 
lá, po ktorym naltąpił Jefte w ten fpofop: Oćiec 1ego | 
Bok (wią. Gåladt miał go z biąłeygłowy (wawolnego ¿yéas 
tá 2317. niechćieli go przyznać braćia iego i wygnóli go do 


Judie: 


214440. 


ftuie À 
db. cy ktorzy nie żyli tylko zwydźierftwa obrali go za 


{wego wodzą. Trafiło się potym że Amonitowie 02 
krutne przez woyny turbowali żydow, ktorzy infzes 
go nie znaleźli fpofobu aby się obronić mogli, tyl- | 
ko odwagę Jeftego; dla czego rezolwowali się miez | 
dzy foką aby pofiali do niego, profząc aby się powro-| 
Gł, co im obiecał wyrzućiwfzy im na oczy zły tra. | 
ktament, ktorego doznał od nich przedtym, i ode- 
brawfzy pewność że go fłuchać będą 1ako Pana, To 
gdy się ftało, ftárał się Jefte na początku żeby był 
odwroćił Krola Amonitow od tey imprezy, ktorą on 
miał przećiwko żydom, ale ow Krol będąc uparty 
na te wfzytkie perfwazye, i pokazując rezolucyą do 
woyny, Duch Pański opanował Jeftego, ktory fpro - 
wadźił woysko zewfzytkich ftron, i fzedł profto prze- 

ćiw ka 


przed Chri kråin Top, gdźie będąc odważnego ferca, rozboys || 
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<iwko Amonitom uczyniwizy wotum, i obiecawfzy Judfę: 
Bogu ieżeli mu da zwyćięftwo odda mu ofiarę z te- 1170. 


go ktory pierwfzy wyndźie z domu przećiwko niemu. 
Gdy znioił nieprzyiaćioł poćiechą z zwyćięftwa o- 
broćiła się prędko w fmutek; bo gdy się powracał 
do domu, iedna corka iego poćiechą z ftawy Oyca 
{wego napełniona wyfzła pierwfza przećiwko niemu, 
skacząc z in(zemi Pannami przy ogłoślie bębnow i 
inftrumentow muzycznych. Przerażony zoiłał Jefte 
do gruntu ferca gdy poltrzegł corkę fwoię, ale ta> 
dowiedziawfzy się o votum ktore Oćiec iey uczynił, 
odważnie go prośiła aby ie wypełnił, upewniaiąc ze 
umrze z ukontentowaniem, ponieważ powroćił zzwy? 
ćigitwem nad Amonitami; prośiła go tylko aby iey 
pozwolił dwoch mieśigcy, przez ktore mogłaby o- 
płakiwać śmierć fwoig z infzemi Pannami, ktore mi- 
nąwfzy przylzła do Oycá, a ten ná koniec wypełnił 
iwoie obietnice. Uważali Oycowie święći to votum 
Jeftego, iáko przykład niedyfzkretnych obietnic nie 
ktorych ofob, ktorzy przez lekkość i nieuwagę rzu- 
calą się w potrzebę miefzczęśliwą, że albo mufzą po- 
pełnić grzech tamiąc obietnicę ktorą uczynili Bos 
gu, albo gdy ią wypełniaią wpadaią w grzech. Lez 
pfza rzecz ieft nieobiecywać nic ( mowi S. Ambroz 
ży ) niżeli obiecywać rzeczy ktoremi się Bog brzy- 
dźi, albo ktorych wypełnić nie możefz bez popeł- 
nienia grzechu. Poznał Jefte fwoię niedyskrecyą, 1 
nie uczynił tylko żalem to de czego rozumiał że 


był 
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był obligowanym; ale ieżeli akcya Oycowska ieft 
nagańy god: na, akcyc ey corki nie możemy się dofyć 
wydźiwić, powraca z poćiechą po dwoch imieślącach 
do tego ktory ią miał ofińrować, nie da się utrzy ź 

mać b om fwoich kompanek, ani przez imaginacyą 
śmierći ktorą miała zawfze obecną; poprawiła nic- 
iąko to w czym był defekt ofiry z ftrony Qyco- 
wskiey, uczyniła to dobrowolnie co się zdało bydź 
poniewolnym, pokazując że ofiara bezbożnośći ( 14- 
ko mowia Oycowie święci ) ftałá sie ofiarą Bogu mi- 
łą. Nauc zyła Panny Chrześćiańskie ktore [4 poru- 
fzone mitośćią nieba i nienwiśćią świata, żeby się 


oddały Bogu z poćiechą, a ieżeli się trafi że Oyco- j 


wie ich 1 Márki chcą ich oddać prożnośći ich ćie- 


fząc siç, aby opufżczaiąc świat zoitawiły inízym tę 


część ktorą mieć miały w ich dobrach, a one prze-| 
cież oddaią się na ofiśrę Bogu z pełnośćią ferca, nie 
myśląc o niczym tylko żeby mu się podobały, niej 
uważając tego 1eżel li ich Oycowie fą (prźwiedli wi, ale] 
bo nie w tey okazycy, to tylko maiąc przed oczo- 
ma, że Bog zażywa albo twardość! albo nie dyskreż 
cyey, a albo intereffu tych ktorzy ich powinni nay- 
bárziey kochać, daiąc im okázyą i mieyfce aby od- 

dali ofiarę, ktorą pokorna fubmi iffya czyni drożlzą, 


Samfon rozrywa Lwa w kawałki. 


> O śmietći Jefte nie wfpomina ni ikogo Pifmo S, 


znacznie oprocz $amfona, ktorego Lultorya R 
oloDli= 
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;4| ofobliwie opifuie. Był on z pokolenia Dán, urodze- fudźć 
olyij me iego opowiedźiane było przez Anioła, ktory uż 14ło, 
cachi) _ pewnił Markę iego że nieptod iey uftanie, i że bę Ri 
rzy, dzie miała prg edko fyna: rozkazał iey zaraz z począż , 4 2348 | 
Acyą tku, aby sıç przy cz9nita do poświęcenia tego dŹi€- przedChsi 
mie. ćıçćia, nie piiąc winą i wizytkiego tego co może u- SPB 
vcoj poić. Przelirzegła żona męża (wego Mánue cokol i 
sydęj wiek jey opowie edźiał Aniot, ktory pokazał wielkie 
rar pragnienie aby także mogł obaczyć Anioła; zezwo- 
| lt Bog na to czego żądał, i żona iego poftrzegfzy 

drugi raz Anioła zawołałź go prędko, widźiałego i 

chćlał mu oddać ofiarę; ale Aniot wiedząc że ofidz 

ra famemu tylko Bogu ieft powinna, i niechcąc z 

pokory przywłafzczać fobie honorow Boskich rzekł 

do Manue: że ieżeli chce oddać ofiarę, żeby ią o- 
fiarował Bogu: gdy tedy Manue położył báranká ná 

kamień aby „go fpźlit, gdy płomień ofiary podniofł 

się do nieba, obwinąt się wdym nieiako Anioł ofid- 

ruiąc fam ślebie w zapachu i i płomieniu ofiary , ktos 

rą mu ofiarował człowiek, iakoby się chćiał ftrawić 

fam w fubftancyey tak iako ofidra. Gdy się urodźi- Rot fwia- 
ło dźiećię według obietnicey Anielskiey nazwany bę o zał 
dąc Samfonem, wizy tko obferwowano cokolwiek Bi og ofc 
ordynował: nie urzynano mu włofów, nie pił winą 137» 
| ani wfzytkiego tego co upiiń, a fłał się iednak nay-q._ jarag, 
mocnieyfzym zludźi Gdy iuż dorofł, prośił Qycą 
oS, aby mogł wżiąć za żonę Filiftynkę, przećwił się te- 
iotyć z5 mu 


Ta (188) RS 

gadu: mu 2 rázu Oćiec, 1 bał się imienia tego Filiftynskie- 

r4to. go, niewiedząc ( iako mowi Pifmo ) ieżeli Bog pzo- 
wadźił wtym Samfona, bo to figurowało że Chryftus 
ktory był moeny bez porownania, miał wżiąć 14- 
koby za żonę Kośćioł pogański, porzućiwfzy żydo- 


ftwo. Szukał nad to Samton przez to pokrewnienie | 


okázycy aby oddał Fililtynczy kom to, czego żydź 

rzez tak wiele lat od nich Ćierpieli. Gdy pewnego 
czófu fzedł widźieć tę białogłowę podkał lwa młode- 
go, ktory pieniąc się od złość! rzućił się ku niemu; 
ale Samfon pełen będąc Ducha Boskiego, bieżał ku 
temu lwu bez broni nie maiąc i naymnieyfzego w 
ręku prątka, wżiął go za pafzczęłę i rozerwał go 


ná kawałki z taką łacnośćią, iako gdyby był mały | 


jaki koźiołek, w krotkim cząśie potym gdy wracał | 
się tąż drogą chćiał widźieć owego lwá ktorego za- | 


bił; aż znalazł w pysku iego miod, ktory pfzczoły 
zniofły iákoby w ulu, opowiedźiał to akoby gadkę 
jaką tym młodym ludźiom ktorzy na iego przyśli 


wefele: pokárm wyfzedł ztego kto pożerał, 1 fłodkość | 


z mocnego. Wiedźieć nie mogli fenfu tey gadki tył- 
ko przez żonę Samfona, ktorą fobie byli zniewoliliz 
ta tedy białagłowa gorąco go prosiła aby iey wy- 
explikował owe przyfłowie, nie mogł się Samfon ła- 
godnym icy fprzećiwić fztukom, 1 muśiał iey wy- 
powiedźieć wfzytko co ona młodym owym ludźiom 
doniofła. Ta figura według Oycow świętych opo - 
wiadała 
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wiadała odmianę ktorą Chryitus miał kiedyż uczy- 
nić w poganach n ; 
tym był iako lew okrutny ktory rozdźierał Chrze= 
śćiany; ale go na koniec Chryftus bez żadney zwy- 
ćiężył brom. Uczyni że Celarze pogańfcy w kto- 
rych ultach nie znaydowały się tylko dekreta okru- 
tne, fentencye śmiertelne przećiwko wiernym, ods 
mienili uniwerfały fwoie 1 nie wydawali ich więccy» 
tylko faworyzuiąc Kośćiołowi; me znalazto się wię* 
cey w ich uść.ech co infzego tylko miod, kiedy w ío- 
bie famych umorzyli żołć 1 okrućieńftwo, i ow lud 
złożony z ludżi nad Iwy okrutnieyfzych, obroćił się 
nieińko w potrawę Chrześćian, odrodźiwfzy się iako 
oni w potrawę Chryfłusą, i wyrażając niby iednoż 
ćiało pod iednąże głową. 


SAmfon zśbiła tysiąc Filiftynow kością z pyfk4 oślś. 


Judie: 


i batwochwałcach , ten cud przedż 144.40, 


Juda 


W 14232 Sámfon że ieit zdradzony od białeygło- 15ż0. 


wy ktora wyćiągnęla od niego przez piefzczo- 

tę fekrer, ktory potym opowiedźiała drugim, poka- 
zał iey {woy gniew na iey zdradę; porzućił ią w ko- 
lerze, z kąd rozumieli rodźicy że 14 1uż cale opuśćił, 
i będąc tego rozumienia oddali ią za żonę infzemu 
człowiekowi; a gdy potym Samfon przy fzedł do niey 
Oćiec tey brałeygłowy przetłrafzony wyfzedł prze- 
ćwko niemu, i przyznał się że rozumiciąc ił z nią 
cale zerwał, dał ią komu infzemu w małżeńftwo, a- 
le że miał corkę miodlzą, ofiarował mu ią za żonę. 
43 - Nie 
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fudic: Nie przyjął Samfon tey wymowki, i owfzem pros 
ISto, teftował się że za tę krzywdę ktorą mu czynili Fi- 


liftynowie, famiż będą przyczyną tego niefzczęśćją 
ktore ich czeka, pomśćił się zaraz nad tym ludem 
fpofobem cudownym: wźiął trzyfła lfzek, powiązał 
ogony ieden do PE PESO przywiązał eo: każdego 
świecę 1 wypuśćił ich w zboże Fililpaczy kow, kto; 
re się obroćiło w popioł; żałowali nie WERKA tey 
fzkody Filiftynczykowie, i chćieli wiedźieć kto był 
tego authorem; a dowiedźiawiży się że Samfon i do- 
fzedízy przyczyny dla czego się to fiało, miafło te- 
go żeby się nad nim mieli byli pomśćić » obroćili 
furyą iwoię przećiwko iego teśćiowi i owey białey + 
głowie ktorą był wźiął za żonę, i fpalili ich, Nico 
rozumiał Samfon aby na tey pomśćie miało bydź | 
dofyć, do tych olob przyłożył iefzcze wiele Fililftyn- 
czykow, a niektorzy z miedzy nich rezolwowaw(zy 
się na to żeby więcey nie Gicrpieli tego gwałtu, zią- 
czyli trzy tyśiące ludźi na zgubę SE z przy =| 
śiężonych. Owi z pokolenia Judafzowego przeftra z 
izeni tak wielą woyska, pytali się Filitynczykow, 
czemu się przećiwko nich arimowaliż obiecuiąc, że 
na ufpokoienie ich mieli im wydać Samfona. Ale gdy 
go prowadźili dwiema grubemi powrozami IE. 

nego,i gdy Filiftynczykowie iuż wołać poczęli zpo- 
ćiechy iákoby go zwyćiężyli, porwał owe powrozy 
z taką łacnośćią, iakoby nie były tylko nići; a po- 
rwawfzy 
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twawfzy pafzczęke oślą ktorą znalazł na 
śiąc nią zabił Filftynow, tak się zaś zagrzał w o- 
wey potrzebie, że wielkie ná niego napadło pragnie= 
nie, i prosit Boga aby go nieopufzczał wybawiwfzy 
zrąk tak wielu nieprzyiaćioł. Wyfłuchał Bog iego 
proźbę, otworzył ieden ząb z owey pafzczęki, I moz 
cą fwoią odmienił go w źrzodło żywych wod, kto- 
re mu przywroćiły śifę: wdźigczny był temu cudu 
Samfon, i fam poftanowił aby owo mieyfce było i4- 
ko znak wieczny przez imię, ktore mu dał. Te cu- 
downe przypadki dały przyczynę do podźiwienia 1 
rozmyślania Oycom świętym , ktorzy uważali to o- 
kiem wiáry i pobożnośći, miafto tego co ludźie świa: 
towi ktorzy niemdią tylko oczy ludzkie, i ktorzy 
według ćiała fądzą o rzeczach nayświętfzych inay- 
duchownieyfzych, miafto tego żeby się mieli bu- 
dować z czyrania hiftoryi świętych, biorą częfłokroć 
okázyą do ućiechy świeckiey, i krzywdę czyniącey 
ftowu Boskiemu. Wielki Grzegorz S. nie mogł się 
dofyć wydźiwić tey figurze, iako Chryftus prawdźi- 
wy Samfon zwyćiężył bez brony nieprzyiaćioł fwo- 
ich, i nie złożył się im tylko prolłotą niektorych ryz 
bakow, ińko Samfon nie obronił się tylko palzczęką 
jedney beftyey nieżywey całemu Filiftynczykow woy 
sku. Tym czafem ta profłotą i ta cierpliwość świę- 
tych będąc prowadzona przez rękę Boską, zniofta 
wfzytko te cokolwiek było firafznego w ludźiach 4 
czartach 


źiemi, ty- Judic: 


I5to. 
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Judic: czartách. Pokorni Chryftusá fłudzy będąc iáko og 
isto. pofłufzni i ćierpliwi aż do śmierći dla icgo ufługi, 


Fadic: 
zóto. 


Rok frla- 
tá 1880. 


ftali się po śmierći fwoiey iáko źrzodła żywych wod, 
i początek nieskończonych łask, ktore Bog źlał przez 
nich na cały Kośćioł. 
Sámion zamknięty w Gźżie, obźla brmy mieyfkie 
Niofzfży Samfon tysiąc Filiftynczykow tak cu» 
downym fpofobem, zdało się że mieli uftać nå 
przyfzłe czafy w fwoiey furycy, nie zaczynaiąc ła- 


pzedChcidney przećliwko niemu nowcy imprezy. Ale że woy- 


ftufem 
u24 


. 


na ich przećiwko Sdmfonowi znaczyła przyfzłą woy» 
nę czattow przećiwko Chryftufowi i przećiwko Kos 
śćiołowi iego świętemu, trzeba było aby prześlado- 
wania Coraz nowe owych fzalonych nieprzyiaćioł 


znaczyły nam upor woyny, ktorą przećiwko nam || p, 


czynić mieli czarći, i owe przedsiewźięćia okrutne, 
ktore maią w prześladowaniu nafzym, nie odrażaiąc 
się nigdy zwyćięftwem, ktore nam Bog daje nad ni- 
mi. Więc Filiftynczykowie miafto tego żeby mieli 
zoftawić Samfona w pokoiu, ofobliwie dla (woich wła- 


fnych intereffow przećiwnym fpofobem czuwali naj 


to, aby ná niego nowe założyli Śieći, ftaraiąc się O 


fpofoby aby mogł pod ich podpaść moc: a gdy pil-| 


no około tego chodźili, dowiedźieli się pewnego dnia 
że był w mieśćie Gaza, gdy w tym byli przeftrze- 
żeni, nie gubiąc cząfu a nienawiść utwierdzaiąc pils 
ność, zgromadźili się w kilku godźinach i otoczyli 
owo 


mieli 
| wła! 
li na 
się 0 
y pk 
| dnia 
ftrze: 
c pil 
czyli 


owo 
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owo miafto ze wfzyckich ftron; ofadźili wielką lidź- Judices 
bą żołnierzy brame, i poftanowili miedzy fobą aby 16to, 


przez noc nieśpiąc chodźili około mnafta w wielkim 
milczeniu; aby wten czas gdy wydźie ráno, zaś 
bili go bez żadney infzey turbącycy , W ten czas 
gdy ták wielo Fihftynczy kow zachodźili się koło też 
go przez całą noc, aby iednego złapał człowieka; 
Samfon fpał fobie fpokoynie, ani myśląc o niebese 
pieczeńltwie ktore go było otocżyło; a gdy przeftrze- 
żony był wfłał w pułnocy , pofzedł bez żadney boż 
iaźmi do bramy mieyskiey ktorą obahł ze wfzytkim; 
a wźiąwlzy ią ná fwoie rámioná zaniofł ią ná wierz- 
chołek iedney gory, przefzedfzy w pośrzodku tych 
ktorzy byli ná wdrćie, 1 ktorzy byli przelłrafzeni tym 
nA ktory pźrrzeli widokiem, a ták wfzytkie nadźieie 


| Fililtynczykow 1efzcze były ofzukane, i widżieli láz 


ko przedrym że się ná ich konfuzyą obroćiły owe 
imprezy wlzytkie, ktore uformowah byli na zgubiee 
nie iednego człowieka. TA figura mowi wielki Grze- 
gorz ieft nazbyt oczywifła, żebyśmy przez niç poe 
znali że znaczyła Cheyßusá: tenći to był, ktore- 
go niepczyiaćjele iego przez całe prześladował żye 
ée, 1 ná koniec w grob wsadźili, osadźiwfzy go gwat- 
dyą ińko Filiftynczykowie ná ten czás otoczyli Gá- 
zę gdy Stmfon fpał (obie (pokoynie. „Ale ten praz 
wdźiwy Simfon obudźił się w pułnocy przez chwa- 
lebne zmártwychwftánie, i uwolniwfzy się z mieyfca 

Aa | tego 


EA (19988 
Fudic: tego, gdźie go byli nieprzyiaćiele iego zamknęli, nie 
z6to. tylko zniego wylzedł wolnym lam będąc i nigdy nie 
mogąc bydź poddany śmierći, ale iefzcze uczynił 
wolnemi ludźie zepfowawfzy Śmierć, ktory połamał 
zamki i bramy, iako Kośćioł święty wyraża to w 
dźiękowaniu , 1 zaniofł ie aż ná wierzchołek gory, | 
i to iet aż do nieba; ktore zmartwychwftanie Zbáwi- 
BHU Gielń otworzyło ludźiom, i gdźie wfzyfcy mamy ną» 
n dżicię że za nim zaydżiemy. 
: Przyznaie się Simfon Dślili, że wfzelka iego moc w 
„ włosach była zamknięta, 
GOyby był Samfon miał tyle mocy ná danie od- 
Rokfwia.  POFU jedney białeygłowie, iaką miał gdy rozry- 
tå 2885.. wał lwow, i fam ieden całe znośił woyská! ale fztu-| 
par ki rożne Dálili były przyczyną śmierći naymocz || 
u9. nieyfzego miedzy ludźmi, i znalazł w iey piefzczoż 
tach i fzách to niefzczęśćie, ktorego się (chronił w 
ták wielu okazyach , Bo poftrzeglzy tego Filiftyns 
czykowie że Samfon częlło nawiedźiał Dźblę, obie-| 
cali iey wielką fummę pieniędzy , ieżeliby wyrozuż | 
miała z Sam(onś na czym zawifła iego moc: żarto- | 
wał z tey białeygłowy powiedźiawizy iey: że ktoby 
chćiał uczynić go podobnym infżym ludźiom, trze- 
bá go było związać nowemi powrozami, albo trze- 
bá było obwiązać włoly iego około kawałka iakiego 
drewna: a przez takie inwencye uwalniał się od iey 
nalegania, 1 zbytney ćiekawośći. Ale Dahla probu- 
iąc za 
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jąc za każdym rázem to co iey powiadał Sámfon, Judie: 
doznawała że z niey żartował; dotkniona była tym 16ro. 


odmowieniem, nad ktorym pomśćić się inaczey nie 
mogła, tylko mu ie wyrzucając ná oczy i płacząc; 
nie mogł Samfon fprzećlwić się skargom i proźbom 
ktoremi nalegała dźień i noc, i na koniec wy zirał 
iey prawdę, powiedźiawfzy: że nigdy brzytwa ná gło 
wie iego niepoftała, i gdyby go ogolono wfzelka s12 
ła uftapitłaby z włofami. Gdy tego się dowiedźiała 


| dała zaraz znać Filiftynczykom, i ułpiwfzy Samfo- 


ná, cyrulik ktorego miała gotowego urznął mu wło- 
fy, i w tenże zaraz czás wfzelką mu odiął śię. O- 
decknąwfzy się gdy widźiał koło śiebie Filiftynczy- 
kow; ták rozumiał że będzie żartował zwyczdynie 
zich imprezy: ale Bog idko mowi Pifimo oddalił się 
był od niego, a Filiftynczykowie maiąc go w ręku 
naprzod mu wyfupili oczy, i ofądźili go aby koio 
młynskie obracał, gdy Samfon żył w tey pracy Ćię- 
fzkiey i witydliwey , włofy iego odrofły ; pewnegoż 
zaś dnia świętą kazali go przyprowadźić Eihftynczy- 


| kowie, aby grał przed niemi w lali, gdźie się byli 


zgromadźih: przerażony aż do gruntu: ferca Sámoa 
ztego aftrontu, kazał się zaprowadźić miedzy dwie 
kolumny na ktorych się cały dom wfpierał, gdy oñ 
tam ftanął wzywał Bogá i prośił go, aby mu przy- 
wroćił pierwfze Śrły, 1 biorąc iedną ręką iedng, dru- 
gą ręką drugą kolumnę ftrząś nimi siłą wielką, o- 
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| 
Fudic: báli cały budynek, i umarł dobrowolnie fam zes | 


1óto. trzema tyślącamy Filiftynczykow. ktorych więcey | 


Rok fwi; - zgubił umieraiąc iako wfpominą Pifmo, niżeli przez 
tå 
*, 2887. cate żyćie. I toć ieft według Oycow świętych co się 


pokazało w Zbawićielu , ktory więcey zawfłydźił i 
zkonfundował czartow umierdiąc dobrowolnie; nie 
żeli w całym fwoim żyćju: bo prawdźiwie ná ten czas 
iáko mowi S. Paulinus dom czartowski przewrocony 
był ná żiemię, i śmiałość ow ych pyfznych Anioż 
łow była zniżona. Ale Oycowie świgći nie tylko u- 
ważaią taiemnice ktore figurowały Chryfłusą w tey | 
hiftorycy, ale opłak uią i niefzczęśćie przez ktore tem 
mocny i niezw yćiężony wpadł w moc łedney biá- 
łeygłowey, utráca wfzytkie fwoie NIE to ieft wfzel- 
ką śię, wyłupuią mu oczy, to ieft odeymuią wfzele 
kie światło, skazuią aby obracał młynskie k rolo; toll 


ieft aby Żył i iako beftya w prożnych ućiechach tegojjj imć 


świata, na ktorym człowiek nie znayduie ko kłoż 
poty, i gdźie mizernie mięfzka związany od fwoieyf 
włafney woli. Grzefznik w tym ftánie niema infzego 
fpofobu, tylko zawołać do Boga iako Samfon aby od- 
softy włofy jego, to iet aby zgubione wtoć! ly się 
łaski: i dla tegoć mowi S. Pźulin, że pokuta wróc o 
śiły dulzy ktora pfuie w niey kolumny domu czórz 
towskiego, wywraca nieprzylaćioł twoich ktorzy z 


niey tryumfowali , daiąc iey zwyćieftwo przez wła-j] 


fna ruynę, dokazuiąc że umiera w fobie lam iey, aby 
nie ży ła tylko Bogu. Afiront 
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o, w| mali go w domu przez dni trzy, a kiedy chćiał się 
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AEON SH ż i 
Affront uczyniony żenie iednego Lewity . Tadic; 
1979. 


, > í - Rok fwias 
fimo S. wfpomuna iednę hiiłoryą , ktora wielkie $* =185 
> » 


W Oftátnych dwoch rozdźiałach tych kśiąg Pi- 


miała konfequencye w Izraelu, 1 ktora była przyczy- 
ną całey jednego pokolenia ruiny. Jeden Lewita kto- 
ry mięfzkał na gorze Efraim, poiąt żonę z miafta 
Bethleem; z ktorą się powadźiwfzy rozwiedli się, 1 ta 
biśłagłowa wroćiła się do (woich krewnych do Beth- 
leem. Był ten Lewita bez żony cztery mieślące; pa 
skończeniu ktorych czuiąc affekt przećiwko niey kto- 
rą był porzućł, i chcąc się z mą poiednać pofzedł 
do Bethleem do fwego teśćia, 1 prośił go aby mu Z 
nowu wroćił żonę jego, ktorey Oćiec przyjął go Z 
wielką poćiechą, 1 żona także zapomniawfzy tego co 
się ftato, pokazała mu wfzełki fwoy affekt: zatrzy- 


wroćić, odkłádano zawfze odiazd jego odednia do 
dniś; ale ná koniec wyjachawfzy napadła ich noc bli- 
sko miaftá Gabaa z pokolenia Beniamina. 1 muślał 
tam zofłać. Był niejaki czas w pośrzodku rynku bo 


d| go nikt niechćał przyiąć, ale na koniec ftarzec ie- 


den z tegoż kraiu co i Lewita p gfzy go powra- 


caiąc z pola od roboty, prosił go do fw 


wieczerzy gdy się brali do tc 
j p j 


go miaftá Gábaá otoczyli do! 
i koniecznie chćieli aby gofpodar 
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Judic: bry ftarzec przeftrafzony był gwałtem, ale nie mogł 


1940. 


żadnym fpofobem przefzkodźić żeby żona owegoż 
Łewity w ręce ich niewpadła, przez całą noc z wiel- 

ką traktowali ią (wawolą, że aż rano powroćiła do 
domu gdźie zofłał był mąż; gdy tam zafzła padła 
umarłą na źiemię trzymając rękami wyćiągnione- | 
mi drzwi, ikoby wołając ná męża o pomiłę za ták 
ftrafzną krzywdę. Wyfzedł rano mąż, i widząc że 
się nie rufza przy drzwiach rozumiał zrazu że (pała; 
ale poznawfzy prawdę, żal ktotym miał napełnio= 


ne ferce przywiodł go do tego, że rozśćiął owę biazjj 
łągłowę umórłą na częśći dwanaśćie, 1 pofłał iednę 


część do każdego pokolenia, pobudzaiąc ich do pom- 
fty za tak ftrafzną złość. Wźięły wfzytkie pokole= 
nia rezolncyą przed się skarać tak wielki wyftępcky| 
uważali że nic podobnego nigdy nie pokazało się w 
Izraelu, protefłu:ąc się że niewrocą się do domu, po-| 
kądby nie pomśćili się tak ftrafznego uczynku. Dźie 
wuie się Ambroży S. tey rezolucyey, i chwali świę* 
tą tę żarliwość owego ludu, ktory nie mogł ŚćĆierź 
pieć tak wielkiego grzechu, i znieść żeby prawo łá⁄ 
mano Boskie Krzywda uczyniona w małżeńftwieo 
mowi ten Oćlec S. wzbudza wfzytkich ferca, a iedno| 
pokolenie będąc tego grzechu winno, wfzytkie się| 
gromadzą aby go wykorzenili, bo się báli że nieodz 
zywając się wtey okázyey, zdaliby się byli appro- 
bować difiimuluiąc okrutnym wybźczeniem, i żeby 
na wy- 
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nog aż wfzytkich ich nie śćiągnęli gniewu 


Boskiego, na Jade: 
egoi ktory iedno tylko pokolenie tak fłufznie zarobiło, 1940: 


wd) Wfłydźi się ten S. Oćiec zepfowania wieku fwego; 


uważaiąc że Ćierpiemy gwałt świątobliwośći mał 4 


ad 

ddil żeńftw, gdy rowna tę diflimulacyą z żarliwośćią tak 
one chwalebną Izrśelitow, ktorzy nie fzukaią prożnych 
iut rdcyi n4 wymowienie pokolenia Beniamina, z takim 
jc tj karząc go przykładem, i chcąc przez to utrzymać 
pałaj fwawolą ludźi, i nie może dofyć nad niefzczęśćiem “ 
nio tych ofob wylać łez, ktorzy nie czuią tylko to co 
bia do nich należy,.a niedbśią na wielkie zelżenia, kto- 
ednę|| re się popełniaią przećiwko prawu Pańskiemu. 

pom: Pokolenie Beniiminń zoftało wykorzenione- 

tolg W eriy Izråáelitowie zgromádżiwfzy się w Maf- 
pi phie, a ow Lewita ktorego żonę zniéważono, 
IĘ% | skarząc się przed niemi pobudził że się rufzyli prze- 
l, por | £iyko authorow owego grzechu ná skaranie tak wiel- 
i kiegowyftępku. Pofłali naprzod de Beniaminow, ská- 


Clery 
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pro: 
żeby 
wizy: 


rząc się nå nich, i żądając aby im wydali zaraz o- 
wych winowaycow, aby ich skarali na śmierć: alc 
Benińmitowie ftali się ich obrońcami, i złączyło się 
ich aż do lidźby dwudźielłu piąćiu tysięcy. Niżeli 
Izróelitowie dali potrzebę, radźi!i się Pana, ktory po- 
kazał, że owę approbował imprezę tym czafem miá- 
fto fzczęśliwego fukceffu, ktory fobie obiecywali, tra” 
filá się rzecz przećiwna bo dwadźieśćia i dwa tyśią - 

ce lu- 


Judie: 


Igno. 


+ ce ludźi zniesli Beniámitowie. Zadźiwili się barzo tey 
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ftraćie, ale poftaremu nieodiłąpili rezolucyey do no- 
wey potrzeby, ná ktorą się z wielą łez gotowali; ráz 
dźili się ielzczeraz Pana, ktory im opowiedźiał że | 
mogli iść przećiwko fwoich braći: ale iefzcze raz Ben; 
idm towie znieśli ośmnaśćie tyślęcy Izraelitow. Za- 
dźiwiony cały Izráel że czterykroć fto tyśięcy ludźi 
uftępowałi dwudźieftą piąćiu tyśięcy w fprawie tak | 
fprawiedliwey , udał się do Boga, płakali, pośćili, i 
radźili się trzeći raz Pana, chcąc wiedźieć ieżeli ie* 
fzcze raz mieli iść przećiwko Beniaantom, co im nie 
tylko Bog rozkazał, ale i o zwyćięttwie upewnił, na 


ktore upewnienie polzli przećrwko Gábaá, i ofadźili | 
iednę zafadzkę blisko miafta: ow lud iakoby pianyjj* 


ze dwoch owych pierwfzych zwyćięlłw wychodząc 
według zwyczaw żfuryą, ktora się pomnażała przez | 
zinyśloną ućieczkę tych, ktorzy nie ućiekali tylko 
dla tego żeby lepiey byli naprowadźili Beniamitow 
na zaladzkę, iakoż tam byli ofadzeni. Cała hdźbą 
owa dwudźieftu piąćiu tyśięcy owego pokolenia była 
zabita, a miafła w popioł obrocone; nie uwolnił się 
nikt od owey zguby, tylko fześć fet ktorzy się uda- 
lna pufzczą, i w Ftorych potym utrzymało się tol 
pokolenie: bo Izraelitowie po tym zwyćięfłwie wiel -| 
ce żałowali ruiny iednego ze dwunalłu pokolenia, a- 
le że się proreftowali ze 1m nie dadzą fwoich corek, 
wykorzemiwfzy także Jábes Gálaáť że nie przyfzii i 
nie 
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| ich tak mocno wybito. 


| czyśćił wyftępka 
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nie złączyłi się z niemi do tey potrzeby, nie zoltawi- Judie: 
wfzy tylko corki ich Panny, ktore dali owym fze- kę 


śćm fet Beniamitom, ktorzy się byli {chronili. Dźi- 
wowali się Qycowie święći poftępkowi Boskiemu w 
tey okazyecy, żadna nigdy woyna fprawiedliwiey nie 
była zaczęta iako ta Izraclitow, a przećież dwa razy 
zhciał pokazać Bog mowi 
Grzegorz S. iako powinni bydź czyśći Ći, ktorzy káz 
rać chcą wyftępki infzych, i jako temu trzeba bydź 
dalekim od grzechu, ieżeli chce rzućić kamień przez 
ćiwko braći fwoiey. left to żarliwość faifzywa według 
tego świętego, kto potrzebuie aby się w fwoich o= 
ch, a przećle się miętza aby aczy= 
śćiał infzych; chćiał Bog iefzcze uczyć ludźi przez 
ten wielki przykład, iąka powinna bydź miłość prze- 

ćiwko braći fivoi ch; 1 z iakim żalem powinni się by- 
li rezolwować na wykorzenienie iedney familiey w 
Izraelu. Lubo byli wiele winni Beniamitowie i choć 
byli zatwardzeni w grzechu, chce iednak Bog aby 
żałowali przedsięwźięćia wielkiego, w ktorym zná- 
leźli się na zgubę ich. Samiż żydźi zniofzfzy ich 


| zdięći fą żalem, i myślą o fpofobach aby utrzymali 


tych, ktorych chćieli zruynować. Witydby to byt 
Iako mowią Qycowie święći, gdyby: Chrześćianie u- 
ftąpili w tym punkćje żydom, i żeby mniey uważali 
gdy iaki kray albo dom gaśnie w Kośćiele, ale i kiez 
dy dufza iedna oderwana od ich towarzyftwa i ich 
Bb ćiała 


£3 Gogy 

čata zofłaie,bo to oderwanie tak czuć powinni, iá 

koby członek iaki od ćiała ich był odćięty. 

Ruth. _ Ruthidiźie z fwoią Mźcochg Noemi do źiemi ży. 
2do. dowfkiey. R Š 

Ak znaczna ieft hiftoryá o Ruthie, że się po: 

dobźło Bogu aby była napifana w ofobliwey kśię: 

Rok fwia- dze, W ten czas gdy śiędźiowie rządźili, A wielki 


tã 2708 Lip; VELIE EY s zedsi z: 
prosiChi głod naftąpił w Izráelu, człowiek ieden z Bethleem 


ftuem názwany Ebimelech pofzedł z żoną fwoią i ze dwie 

298. mą fynámi do krśiu Moáb, fzukaiąc pożywienia: 
Gdy Ebimelech umśrł, Noemi zoftała tam fama ze 
dwiemź {ynámi ktorych ożemiła ze dwiema tamtego 
kráiu Pannami, z ktorych iedna zwała się Ruht coj TY 
pofzła za młodfzego. W dzieśięć lat potym dway fys|| 5% 


nowie Noemi zmórli, a ta białagłowa znayduiąc się 

bez męża i dźieći, rzekła do fwoich żon fynow: żć 
Bog z miłośierdźia (wego weyrzał na kray žydow-[ 
ski, i że się rezolwowała tam powroćić, dla czegoł 
prośiła ich aby powroćiły do fwoich krewnych, żej (UK 
by miefzkali wtym kráiu gdźie się porodźiły, i gdziej 
mogły znaleść mężow, Ćiefząc {woy wdowy ftam- k 
Nie mogły owe fynowe śćierpieć tey propozycycy;] 
proteftuiąc się że iey nigdy nieopufzczą, Noemi zalf **| 
opowiadała im: że nic więcey od niey fpodźiewacj g 
się nie mogą, oświadczaiąc się Że fatyga ktorą wieg |" 
kompźniey poniofą, będzie iey ćigżfza niżeli włafneją NE 
utrapienie; więc Orpha ktora była za ftarfzym fy! | 

neni 
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+; iey miłość, bo niechćrała nawet pomyślić o tym a- 
-| by matkę męża {wego porzućiła, lubo o to wielce» 
. p| profzonabyła, odpowiadaiąc ftatecznie temi lowi cu- 
ké downemi: nie obliguy mię więcey abym się miała» 
jdi oddalać od Ćiebie,.poydę wizędźie gdźiekolwiek ty 
ken poydźiefz, i miefzkać ná tychże mieyfcach gdźie i 
dwię ty; bedę. Twoy lud będzie monn ludem, twoy Bog 
„iu będzie moim Bogiem, chcę unurzeć tam gdźie i ty: 
wi zj umczefz, i tylko jedna śmierć ieft ktora mię oddali 
gl od ćiebiez Noemi widząc ták wielki ftatek ktory zna- 
hea czył odważne ferce Kośćioła, ktorym miał kiedyż 
yh iść za Chryftufem w.prześladowaniu, pozwoliłaRuth- 
sd Gie aby z nią fzła do Bethleem, ktore było mieyfce 
„;j|iey urodzenia. Przyfzły tam pod czas źniw, a Że us 
doe) boftwo nagliło prośiła Ruch matki fwoiey, aby iey 
ega] pozwoliła aby pofzła żąć i zarobić na chleb gdźie- 

„| kolwiek: trafiło się przypadkiem, że pole gdźie przy% 


V 


i nem pożegnała ią i wroćła się, ale to oddaleńie tym Rutb, 
bárziey podniofło wielką wiarę Ruchy i prawdźiwą zda. 


ER (20488 

Ruth. rała. Ta dobroć Boozá była w uwadze Oycow świę: 

zdo. tych iáko figurá miłośierdźia, z ktorym Chryltus 
przyiął Kośćioł; nie wzgardźił niskośćią iego; ubo 
ftwo teraznieyfze ani bałwochwalfłwo przefzłe do tē 
go nie przyprowadźiło go, aby nań patrzał okiem 
wzgardy, Uczy ta święta białagłowa dufze Chrze» 
śćiańskie, aby zapárły się na zawfze iako ona domu 
fvego, krewnych fwoi ich; i źiemi urodzenia (wego; 
ktorym ieft prożność 1 zepfowani e świata, aby wez 
fzły przez świątobliwość żywota do świata świętego, 
i do ludu Chryfłufowego „Nie ftracą nic wtym po:| 
rzuceniu fzczęśliwy m, a znaydą w miłośći Zbźwićiez| 
la tysiąc razy więcey » niżeliby się fpodźiewać mo» 


gły z podobieńftwa ofzukiwaiącego fatfzywych świa- 
ta fzczęśliwośći. Uboftwo Noemi do ktorego zawłzejj $ 
Ruth przywiązana była, było iey pożytecnieyfze naef) dw 
wet iw doczefny m ftanie, a niżeli wfzytkie Moáb 
tow bogactwa, i ći ktorzy się wiążą tu przez miłość| 


ftałą i wfpaniałą do Kośćioła w ten czás, gdy się po: 


kazuie ińko wdową opufzczona na źiemmi, znaydą nál 


koniec że ich uboftwo nagrodzone będzie przez obfite 
nieba skarby. 
Rutb. 


3tio. PRzeftrzeżona będąc Noemi o tey dobroć: ktorą 


< Ruthćie pokazywał B ciała zażyć więcey 
aż pokazywał Booz, chćiała zażyć więcey 


709. 
Ta Segicy fynowy że myślała o tym; aby iey mogl 


wynó: 


Booz krewny Ruchy, bierze ia za żonę w dług prawś. 


tych pierwfzych łask ktore iey uczynił, i rzekła doj 
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wyńźleść fpofob do ufpokonenia' doskondfego na ca- Ratb. 
łe żyćie: przydaiąc że Booz był iey krewnym, a wie- 3440: 


dząc że miał fpać w polu gdźie ona żęła, poradźiła 
jey aby pofzła do niego w nocy gdy nikt ftyfzeć nie 
będzie, i żeby się trzymała u końca łożka iego fto- 
iącz ktory do niey pewnie będzie mowił to, co uczy» 
nić będzie trzeba. Uczyniła Ruch cokolwiek Noe- 
ini iey rozkdzała, czegoby była pewnie z ślebie fa- 
mey nie uczyniła; i zbiiżywfzy się ćicho w ćiemno- 
śćiach do końca tożka Boozowego, przeftrafzył się 
ew człowiek i fpytał ktoby byi? odpowiedźiała mu 
Ruth- gdźie będąc iey bliskim fpowinowatym, mia- 


of ła prawo po fobie że ią mogł poiąć fobie za żonkę: 
laj Booz ktory miał w ten czas wigcey fto lat, pokdzat 


ley idko ią fzanował z tąd naybarziey, że nie naślaz 
dowała infzych młodych: Panien, ktore za fzaloną i 
ślepą pufzczały się miłośćią, i bez uwagi wolaty mło= 
dych aniżeli rozumnych mężow; przydaiąc to, że 
niżeli ią. będzie mogł należyćie poiąć, trzeba żeby 
infzy bliżizy krewny deklarował że iey niechce ża 
żonę mieć. Ná zaiutrz Booz przyfzedfzy do bramy 
śiadł miedzy drugiemi fenatorami, gdźie fądzono 
według: zwyczaiu owego czafu, a widząc owego kre- 
wnego idącego przez bramę, rzekł mu przy obecno 
śći wielu hudźr znacznych: że Noemi chżiała prze- 
dać fwoię rolą; aby ią obaczył ieżeli chce ią mieć, 
bo ieżeliby mechćiał to on fam ią fobie kupi: ow 

Bb3 krez 


SQ (206)88 
krewny odpowiedźiał że chce kupić: a Booz rzekł if M 
do niego że rázem trzeba poiąć i Ruth. Zadźiwi= |) jek 
wfzy się ow krewny na taką propozycyą , wolału» | dei 
fłąpić prawá [wego Boozowi, ktory wźiął owych fe- | ni 


matorow i cały lud ná świadectwo, Że mogł poiąć | JAn 


= 
e 


Ruth, ktorey wfzyfcy owi obecni winfzowali wfzeld= 
kiego fzczęśia, prośili Boga aby owa młoda białó= || jmię 
głowa ktora wchodźiła w familią Booz4; była tak || ry c 
fzczęśliwa iśko Ráchel i Lia, i żeby iey imię było | klada 
fławne we wfzytkich dallzych wiekach. I tak skońż | emni 
czyło się wefele i małżeńłłwo, ktore Bog pobłogo» || no, a 
fławił prędko przez urodzenie Obeth ktory był Oy: Kość 
cem Izi, a dźiadem Krola Dawida. Cały ow kray | rych 
winfzował Noemi owego fzczęśćia , ktora malukie- || niofi 
mu Ober wfzelką wyświadczała ufługę, fłużąc mu i || izk 
za Mótkę 1 za mamkę, i miano ią za fżczęśliwą że | 
iednę fynową miała Ruth, niż gdyby była miałas | pdd 
wielo dźieći. Chćiat nas'Bog nauczyć przez tę cu || kn $ 
dowńą białogłowę , idko uważa Ambrozy S. że nie | 5 
uważa w ludźiach ani urodzenia, ani świątobliwośći 
godźiców, ale tylko famę cnotę i skłonność ferca. lex 
dna Mośbitka 2 rodźicow urodzona bałwochwalskich 


-Z 
-5 
a. 


a 


ftáic się godną przez świątobliwość obyczaiow fwo= k 
ich naywiękfzego honoru, ktory na ten czás mogł M f 
bydź na świećie, to ieft że wefzła w enálogią Zbóz ||, 
wićielá; i ftała się Prábábką albo dali Chryfłufową. (a 
Przez prawo niesmiał żaden żyd pomyślić aby po= M 


jął Moa- 


kich 
fwo: 
mogli 
Zbó: 
OWĄ, 
da 
Moa 
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iąf Mośbirkę, a ta białagłowa taką: pokśzuie wiarę; Ruth. 


że nie tylko godną się ftaie że iąbierze za żonę żyd, 
ale że Chryftus rodźi się z niey, pochodząc tak od 
niey, iiko pochodźił z Dawida. liczy nas mowi daz 
li Ambroży święty, abyśmy się nie ogłądali letko 
ná powierzchowna część ktorą oddaią Bogu; ani nå 
imię umórłe Chrześćian, iiko żydoftwo na ich ofiá 
ry Ćielefne, albo ná imię Abrahamś nó ktorym za 
kładali wfzytkę fwoię fwg» ale żebyśmy święty u- 
czynili gwałt przez gorącość wiary náízey, zafługu= 
iąc, abyśmy się mogli związać śćifłym węzłem de 
Kośćioła r Chryftusa; bo takich chce oblubienie kto» 


| rychby włafne ich zalecały: ufługi, a nie cudze przy- 
| niofły y i ktoreby nie tylko były czyfte w ocząch 


fudzkich przez czyfłość ćiała, ale żeby były czyfte 
rp y . y były czy 
przed nim przez pokorę (erca; ktory: charókter ieił 
prawdźiwych obłubienic Chryftufowych, i które ie 
den święty zowie panieńftwem famego: panieńftwa 
agi 80 P . 


Ofiruie Anná mśłego Símuelá Pánu, Foddaie go 
5 


il Kśpłanowi Heli tysiąc fto piędźieśiąt lat przed Chriftum, 


'Ak zaraz od niewinnego żyćia począł Bog dif- 
ponować Samuelem, że znać było idk wielką na 
świećie miał Świećić świątobliwośćią: Matka iego An- 
na, ktora iśko mowi Chryzoftom S. fławnieyfza by- 
ła że tego urodźiła fyna, niż gdyby Była Mátką ná 
świećie naywiękfzego Krolewicza; fłrawiwfzy wielką 
część wieku w niepfodnośći , fupphkowała Bogu rak 
gorgee p 


34102 


Primo 
Regon 


cap. 


IMO. 
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Primo gorącemi modlitwami, że na koniec otrzymała od pot 
Regum niego tego (yna, ktory był owocem iey pobożnośći i pial l 
cap. 1. nagrodą iey wiary, że zaś owa święra Macka wiedźia+ WN 
EA ła dobrze że owo dżiećię od famegoż miała Boga; bilg 
ol maj, mie długo myśląc temuż go ofidrawała; nie konten: dild 
Hego w towała się tym aby miafto dźiećięćia ofiarowała mu | koniec 
boty pieniądze, albo żeby go była tylko na kilka latodz | 9%" 
BJ dza dała, ale go poświęćiła na całe żyćie Panu. Ledwo | PB" 
Aniol u» eo urodźiła tego fyna w ktorym wfzytek {woy potos || nem 
rodzenie żyła affekt, z wdźięcznośći ktorą miała z owey ła- ia 
Tenżerok$ki Boskiey, kwdpiła się zaraz ofiarować mu go ják ||| di 
fwiatń 28 nayprędzey, i nieuważaiąc na interefs co powinno fanow 
ja N bydź w uwadze u wfzytkich Matek Chrześćiańskich |180 
fem 1158 .pofzła przećlyko porufzeniu natury, i przećiwko ap: mial 
pźrencyey rozumu, i poświęćiła go Bogu w naypiet- | 

wfzey iego niewinnośći. Zoftawiła go mólutkiego, || ili 

bo nie miał w ten czas nad lat trzy w ręku Helego | im 
naywyżfzego Kapłana, nie patrząc na niego, idkoby gly b 

do niey nie należał. Tá ofiśra zbliżała się i podo= od 

bnź była nieiakim fpofobem do ofińry: Abrahamd; | nog 

bo porzucaiąc {wego fyna Bogu, nie rozumiała aby, || teg 

go inlzego oddała Bogu tylko to co było dego, 1 czes || 650 

go zatrzymać przy fobie nie mogła, chybá święto: tumi 
kra&wo. Pobłogofławił Bog pobożnośći Mátki wy- an 

Kb 


lewaiąc obfitość łask ná tego (yna; a gdy miał lat 
dwanaśćie bawił się ufługą naywyżfzego Kapłana po- 
fługuiąc w Kośćiele, i (ypidiąc przy Arce. Miał pez 
wne 
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ga, | był głos naywyżlzego Kápłaná, ná każdy raz cho- 
ten dźił do niego, pytając się czegoby żądał + ale nu 
mi) koniec za czwartym razem mowił do niego Bog, i 

odj opowiedźiał mu cudowne niefzczęśćia , keõre miały 
dwo paść na Helego i całą iego familią: dokładając, że 
oloi nie mogł więcey śćierpieć niefzczęśliwego niedbal 4 

taf ftwa tego Oycá nikczemnego, ktory wiedżąc złe ży- 
ikl cie dźieći fwoich, i widząc ińk wielą fpofobow pro- 
ngo fanowali co dźień świątobliwość Kośćioła i Ołtarza 
kich iego, kontentował się małym i i letkim połaianiem; 
yap miafto tego coby był powinien świętą zdiety żarli- 
piecz] wośćią dla interesu Boskiego; furowo fobie z dźie- 
ego || émi {wemi polłępować. Deklśruiąc że wyftępki do- 
lepo munay wyżlzego „Kapłana były takie, że nie mo- 
toby, gły bydź zamazane przez wielkość ofiar ktore mu 
odoi! oddawał: ftarał się Heli gorąco na zaiutrz aby był 
máj] mogł wiedźieć od młodego Samuela to co Bog do 
aby| niego mowił w nocy, wyćlągaął z trudnośćią z uft 
czy| iego, co refpekt dla owego Arcykápłaná chćiat za - 
jeto: dumić w nim. W yznaiąc tedy Heli fprawiedliwego 
j wyj dekretu Boskiego, obáczył ale nierychło że nie do- 
łlaj (yć było na Oycą bydź dobrym dla śiebie famego, 
A pol ieżeli się nie ftara aby i dźieći iego były dobre, i 
| peź difponował sig pokorną uniżońośćią ná powa te 


wne Qe karę 


oł | wne obidwienie przez ktore mogi olądzić zaraz czym Prime 
ij miał bydź na potym; zawołał na niego trzy rázy Regum 
ża | w nocy gdy fpał, a mały Samuel rozumieiąc że to cap. I. 


W uos 
Primo káre- na ktorą zaftużył przez złe wychowanie dźie- || m,i 
Regum Gi twoich. Znayduie się mowi S. Grzegorz wiele taż || paląc 
cab. 1. kich, ktorzy naśladuią Helego i w prywatnych doe | gi yo 
mach Chrześćiańskich , 1 w Kośćiele, to ieft w ofo} | psi 
bach owych Palterzow xefpektem. duchownych dźie: | yne 
ći, ktorym pozwalaią żyć w nierządźie z okrutna -dif grien 
fimulacyą, 14ko:mowi tenże Święty 1 dla tych, kto || zoli 

rzy tego zażywają diflimulowania, i dla tych ktorzy || oroni 
nie lecą ran, bo według tego iako się pokazuie w || qy g 
tey cudowney piękney figurze, tá diflimulacya nie diev 

fluży na co inízego, tylko żeby śćiągnęła fąd Boska || vtyd 
na tych, i na owych. IM 
Chcąc BOG fkśrać niedbźlftwo w ewiczeniu dźieci || ktoty 
naywyżlzego Kśpłanś Helego, dopufzcza że wźiawizy || li wię 
wiadomość o ich śmierci i wźięciu Arki, fpada z krze=|| yal 

fá, i fzyie łamie. ! 
Hege Bog wypełnić te niefzczęśćia ktore opowie; 
dźiał ná familiey Heli, wzbudźił nową woynę Fi 
liftynczykow przećlwko żydom: ten narod był oczy-| 
wiftym nieprzyiaćielem ludu Bożego, będąc w ręku 
Boskich ińko mocny inftrument, ktorego fprawiedlij 
wość iego zażywała w okázyach, na ukaranie nay 


więkfżych grzechow żydowskich, Będąc tedy zas] nie b 
gniewany ná lud fwoy , nic im ná ten czas nie po-jfi Wile 
mogł, iako uczynił przedtym tak wiele róży, i pof pni 
zwolił że uciekali przed Frliftynczykómi; dźwewalją me 
się żydźi tak niefzczęśliwemu fukceffowi woyskć (we | uo 
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go, i rozumieli że chcąc przynaglić Boga i (chra- Primo 
niaiąc się podobnego przypadku należało im, aby Regam 
na woynę prowadźili z fobą to czego mieli u ślebie cap. 1. 


nayświętfżego, to ieft Arkę przymierza; ale Bog kto- 
ry nie da z ślebie żartować, i ktory porzuca tylko roz- 
niewany i to co ieft nayświętfzego na świećie, poź 


| zwolił że Arka wefzła do obozu nie myśląc nic o iey 
| obronie. Przyięło ią całe woysko z pełnemi poćieź 


chy głofami, nie rozumieiąc żeby to z kąd się fpo- 
dźiewali chwaty i fzczęśćia, miało 1m przymnożyć 
wftyd i konfuzyą, i że owi zepfowani Kapłani Ophni 
j Phinees fynowie Helego ktorzy byli przy niey, ná 


zs Š = > ia + 
| ktorych Bog iuż z gniewem patrzał, śćiągnąć mic- 


li więkfze niefzczęśćia na nich, niżeli Arka Pańska 
miała fprowadźić łask. Filiftynczykowie zadźiwili się 
zrazu wielkiemu hałafowi który uczynili żydźi przy 
obecnośći wchodzącey Arki, ale poftrzegfzy to po- 
tym rzućili się z impetem przećrwko żydom; wźięli 
Atkę; zabili dwoch lynow Helego; znieśli trzydźie- 
śćityśięcy żydow ná placu położyli, a oftatek roz - 
profzyli. Heli czekał z wielkim pomięfzaniem na ko- 
niec tey woyny drząc i obdwiaiąc się o Arce, aby 
nie była uczczona przez Filiftynow, ktory tak niez 
dbale uważał, że codźień przez włafnych fynow ie- 
go nie była uczczona; fłyfząc człowieka ktory pos 
wracał z potrzeby, fpytał go co tam fłychaćż a ten 
odpowiedźiał mu znieśienie całego woyska: i gdy o- 
Lc2 znay= 


£Ą c12)86 
Primo znaymił że Arkę wźięto, ow Arcykapłan blisko fiá | 
Regum lat maiąc fpadł z krzefłń w znak i fzyie złamał, fy- | 
cab. 1. nowa iego żona Fineesa ufłyfzawfzy o Śmierći męża | 
i wźięćiu Arki, będąc brzemienną nagle urodźiła, i 
zaraz umarła. Nigdy się oczywiśćiey nie pokazało, 
iako Bog mŝći się krzywdy ktora się dźiele rzeczom 
iego świętym, opufzczaiąc i 1 to nawet co ieft nayświę- 
tfzego, i nic go nie gniewa barziey iako grzech Ká 
płanow, ktorych świątobliwość powinnaby błagać go 
w ten czas, gdy się gotuie ną skaranie złość! ludu 
fwego. Uczyć się przeto powinni prawdźiwi Chrzes 
śćianie iąko uważają OQycowie święći, aby nie pokłaz 
dali zupełney podufałośći w nayświętfzym z nafzych 
Sakramentow, ktorego Arka była tylko figurą, żeby 
w tenże zaraz czas nie mieli żyć świątobliwie kiedy. 


się tym niebieskim pośilaią chlebem; bo Bog niew || 


broni tylko tych co go czczą, i nie pokózuie fwoiey 
chwały tylko tym, ktorzy się czynią godnymi iey. | 
Rek iwin Położyli Filiftynczykowie Arkę w Kościele przy Dá- 


| 48 2388. gonie Bogu fwoim, ale upźdł zaraz ten bałwan, i zAra= 
żeni byli plagą ciężką, że musieli ia odfyłać nAzad. 


Pó BFdąc Arka Pańska wźięta; rozumieli że miału» 
Regum ftraćić owę fławę ktorą ią Bog do tych czśs był 
We 5. napełnił, ale się nigdy nie pokśzała fławnieyfza i4- 


ko w ten czas, gdy w ręku była Filfłynczykow. Já- 
iko ią mieli w fwoiey mocy zaprowadźili ią do Azot, 
i położyli w Kośćiele przy bałwanie Dágon święto- 
kractwem 
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"króftwem pokazując nam wyftępek tych, ktorzy chcą Primo 
złączyć w iednymże fercu część Boga i część czarż Regum 
tow. Ale Bog pokdżał w tey okńziey, że nie ieft poź cap. 5. 


dobny fatfzywym Bogom, nie mogł się utrzymać 
Dágon przy obecność! Arki, i ná zaiutrz znaleźlo - 
no go przewroconego i fłuczonego ná źiemi: zadźi- 
wil się miefzkańcy Azotu i wftydźili z przypadku 
tego Dágon, podnieśli go i pofadźili ná mieyfcu 
pierwfzyim to Bożyfzcze, ktory się fam nie mogł pod- 
nieść; ale drugiego z nowu dnia znaleźli go ná źie= 
mi bez głowy, i bez rąk. Pomfła Boska od báłwaná 
pomkneła się a ku bałwochwalcom, i wfzyfcy mie- 
fzkańcy w Azoćie ná fekretnieyfzych ćiała członkach 
ćiężką skárani byli plagą przez wielkość fzczurow, 
ktore Bog w całym kráiu rozmnożył. Ta fzpetnas 
rana, ktora im nie pozwoliła i uśleść przez ćiężki 
bol ktory w tamtey częśći Ćierpieli, i ktory cudownie 
znaczy wfłydliwe i talemne rany grzechu do podźi- 
wienia przywiodła Azotynczykow , i poznali zaraz 
przez to że przyczyna niefzczęśćia ich pochodźiła 
z affrontu Arce uczynionego. Szczęśliwśi nad tych, 
ktorzy nie czuią karania ktorym Bog karze wnich 
fprofanowanie rzeczy świętych, ktore na ten czas fi- 
gurowała Ark4: nie mogąc tedy.dłużey śćierpieć o7 
becnośći Boskiey, krorego probowali tak oczywittą 
moc, prowadźihi Arkę do infzych miaft, ktora wfzę- 
dźie podobneż za fobą prowádźiła niefzczęśćia, bo- 
Lcz iąe 


SH (2149086 


Primo iąc się przeto Filiftynczykowie aby wfżyfcy nie poż 
Regum umierali, fprowadźili medrzcow fwoich 'i duchowź 
6ap.. 5. nych; ktorzy: im tę dali radę, z ktorey Bog odebrał 


chwałę przez pamięć wieczną pomfty nad nieprzy= 
iaciołmi {wemi uczynioney. Rozkázali aby odefłali 


Arkę przydaiąc małą skrzyneczkę, w ktorey zam= | 


knęli pięć figur tych fzczurow, ktorzy ná nich ná- 
pódali byli z piąćiu drugich także figur, owych tó* 
iemnych częśći ćiała ich, ktore były wyrażone. A 
ták wtey okdżyey pokazał Bog fławę fwoię, kiedy 
bez żadney pomocy ludzkiey przynaglił nieprzyla* 
ćioł do oddania Arki świętey z niewoli w ktorey by- 
ła niefłufznie zatrzymana. Owa poćlecha i radość 


ktorą czuli gdy ią w rękach fwoich obaczyli odtmie-| 


nita się prędko w finutek, i owe niefzczęśćia obecne 


wzbudźiły w nich boiaźń iefzcze więklzą, Powinni || 


się uczyć ludźie z tey hiftoryey , że poćiecha ktorą 
częfto maią ztąd, gdy w mocy fwoiey trzymaią to 
co do Boga należy, będzie krotka; i lubo nie widzą 
rany ktorą ich Bog karze; bo ieft z tyłu iako owa 
Filiftynczykow , według nauki Grzegorza świętego, 
wątpić iednak nie powinni, żeby Bog prędzey albo 
pożniey nie mśćił się złego zażywania tey rzeczy 
ktora do niego należy przez ukaranie wieczne tych, 
ktorzy ią fobie niefłufznie przywłafzczyli. 

Odfyłaia Arkę Filiftynczykowie żydom, uchodząc 
niefzczęścia ktore codźicń pomnażało się. 
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le mogąc więcey śćierpieć Filiftynczykowie obe- Prinzo 
cnośći Arki Boskiey, ktora na nich tak wielkie Regum 
śćiągała karania pośli za radą ich Duchownych, i cap. $. 


kazawizy zrobić nowy woz na ktory ią położyli, za- 
przęgli dwie krowy > ktorych zamknęli ćielęta, aby 
gdyby krowy nie idąc za inftynktem nátury, fzły poz 
ftáremu ku źiemi Izraelskiey, poznali przez ten gwałt 
nadnaturalny że nie z przypadka; ale przez skutek 
oczywifty mocy Boskiey ták wielą niefzczęśćia byli 
skśrani. Pofzedł nieińko Bog za fłabośćią owych lu- 
dźi, i uczynił że owe beftye zwyćiężaiąc miłość ná- 


„|rurdlną, ktorą miaty do fwoich dźieći, ćiągngły Ar- 


kę nicsię nie zatrzymując; prowadźiły ią profto do 
źieni żydowskiey; i pokazały cudowną figurę iakim 
fpofobem iść mamy ku Bogu, podnofząc się nad 


| wlzytkie affekty źiemskie. Naypierwśi miedzy Filiz 


ftynczykami ludźżie chćieli bydź świadkami tegoż 


cudu; i z podźiwieniem widźieli, że Arka zatrzy má- 


ła się u Bethzámes przy pierwfzym żydowskim mie- 
śćie, ktorego lud nieftychaną iáko miał poćiechę » 
widząc Arkę ktorey niewolá cały Izraelski narod w 
żałobie trzymała: ale ta poćiecha prędko się obro- 
ćła we łzy, kiedy obaczyli że ten święty depozyt 
nie ochrźniał i żydow, iako i Fihftynczykow. Skarał 
Bog zbyt ćiekawe pátrzania Berhzamitow, i skarał 
miedzy niemi piędźieśiąt tyśięcy ludźi, ktorzy pa- 
tzali na Arkę Pańską. Boiaźń ktorą byli napełniemi 

i ftrach 


TORS 
Primo i ftrach żeby wfzyfcy nie pomarli przynaglił ich do 


Regum tego że drząc mowili, coż to za Bog! co ieit za'świę- 


cap. $.tość 1iego, a ktoż zofłać może przed twarzą iego, 
Poftalı tedy de Karyachyśrim profząc owych mie- 
fzkańcow aby przyśli i wźżięli Arkę, ktorą im Fiz 


liftynczykowie oddali: gdy zaś przyfzli i odprowa= | 


dźili Arkę, zoftawili ią w domu Abinadad ktory był 
w Gabao; to ieft na gorze nad miśftem Karyathyd= 
rim, gdźie będąc na tym mieyfcu ktore Bog fobie 
na miefzkanie obrał, nie tylko nie karała więcey ow 


kray, czym karała wfzytkich Fihftynczykow a po- | 


tym i Bethzamitow, ale i owfzem wfzelkiemi nápełz 


nila ich błogofławieńltwy , pokázuiąc oczywiśćie że | 


ten ktorego była figurą, nic infzego nie fżuka tylko 
fpolobow aby mogł wylać łaskę (woię na ludźie, gdy 
się ley nie fpr zećiwiamy, ale gdy fprawiedli iwość ic- 
go rozgniewamy, umie pokazać wielkość mocy fwo- 
iey w karaniu tych, ktorzy lekce fobie ważą dobroć 


fząc się gdy ią w pośrzodek {woy przyimowali , ale 
ich radość była pyfzna, bo na tym fwoię zafadzali 


fławę że u nich miał zoftać ow depozyt święty, nie || 
| się 


ktory tam fwoie wydawał wyroki. Wiele jet takich |" j 


dbáiąc o to aby byli poftufznemi prawu Boskiemu, 


mowi S. Grzegorz Papież, ktorzy zbliżaią się do ćia- 


ła Syna Boskiego z podufałośćią pełną Śmiałośći| 


ktorzy giną w iego Świątnicach , bo nie myśląc o 
tym 
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E orga 
tym, aby uczynili godną i czytłą dufzę fwoię do poz 
karmu niewinnego baranka, znayduią śmierć w fa- 
mym żywota źrzodłe». 


Samuel ofiśruie całopźlną ofiśrę Bogu, a potym ży - Primo 


dźi zwyciężaią Filiftynczy kow . 


O się dźiało w żydofłwie co się wyżey wyraży cap.7. 


ło, a Bog pokźzał podwyżlzaiąc Samuela ná hoz 
nor, że gdy chce łaskę fwoię wyświadczyć ludowi 
fvemu, naprzod mu daie Palłerzow dobrych; święty 
ten Prorok czuiąc się bydź wzrufzonym od ducha 
Boskiego kazać począł po całym Izraelu, opowiada- 


liac ludźiom ich grzechy, i obiecując że jeżeli chcą 


popfować fwoie bałwany aby tylko famemu kłaniali 
się Bogu, że będą fzczęśliwemi ná przylzie cząly. i 
że Bog odtyrańftwa Filiftynczy kow uwolni ich: gdy 
pokazali po fobie że chcą fłuchać głofu iego, i gdy 
w fimym skutku zepfowali bałwany Baalś i Afthaz 
rotå, rozkazał im Samuel, aby się zgromadźili: do 
Mafphy aby tam za nich się modlił; gdźie gdy fta- 
nęli, wyznawali fwoie grzechy przefzłe, nakazali poft 
generalny, upokarzali sig przed Bogiem i fpowiadaz 
li się (twoich wyftępkow. fupplikuiąc Bogu aby 101 
wybśczył ich winy, iprzyiąt łaskawie tę ofiarę kto- 
rą Samuel Prorok iego miał za nich ofiarować Gdy 
w tych zoftawali pobożnych myślach, zadźiwili się 
dowiedźiawfzy się że. Fibitynczykowie nafiępowali, aż 
by:się z nimi bili: owi nieprzyiaćiele ludu Bożega 

pyiz- 


FAAS 
Primo pylzniąc się fzczęśćiem przelzłym, i wiedząc Że ży» | i Bog 
Regum dźi zgromadźili się do Mafphy, rozumieli że toby | iy 1 
APR CM cap. 7. ła pogodna okázya znieść wfzytkich wieden dźień, | 1n 
PA EB a nie wiedząc, że Bog, na ktorym zawifło, wfzelkico | zyg 
zwyćięftwo, był przeiednany od wego ludu ná pro» | peh 
żbę Samuelá, fpodźiewal się tegoż fukceGu impres | pdi 
zy fwoiey, ktory mieli przedtym: oddał ofiarę Bo- | in 
gu Samuel, ktora tak mu była miła, że wtenże mo- | jeg, 
ment wielkie fpuśćił pioruny przeciwko Filiftynczy: | yika 
kom, ktoremi tak byli przeftrafzeni, że się wfzyfcy We | «iani 
dali do ucieczki. Zabili wielu Izrdelczy kowie , i dłu» | peli 
go ich gonili, A ták Samuel przez owę ofiarę , ktorą || ef 
oddał Bogu iednaiąc znim lud przywroćił pokoy Zy: || wey 
dom kiedy ufmierzył ich grzechy, ktore fprowadźiły || mi 4 
były na nich woynę, rządząc potym nimi z ofobły- || yjęż 
wym fłśraniem i z iednofińyną prawdźiwego Oyct || (m 
miłośćią. Ale iłarość iego zatrzymała bieg wfzel-| niy 
kich fzczęśliwośći, bo Samuel miał dźieći } tore mb|| fe p 
w niczym nie były podobne; nie applikowah się doj 


niczego, tylko aby byli uczynili dofyć (wemu tall oda 

Ro (wia. komaftwu., 1 czynili wftydliwy przekup fprawiedliwo- ; 
tá 109 ŚĆi, i fądow zepfowanych. Rozumie tedy Żydźi żej| , ;, 

I była okázya podobna prośić o to, żeby niemi rzą: CH 

6o. a14- dźił Krol, iako wfzytkie národy przez nich się rząz|| +, 
dzyc po dźiły, będąc zmordowani że nimi (am Bog rządźi|| jg 

Helego PTZEZ fwoich namieśnikow: zafmućł się barzo SAmu|| jj 

az. lta Cl nA taką propozycyą, skarzył się przed Bogiem, lig 


a Bog 


dzi 4 
| rzą 
| r24 
ządź 
jám 
zje 


a Bo; 


£3 2198S 


a Bog mu 


ła: z tym iednak wfzytkim rozkazał mu aby zezwo Regum 
lit nA to; czego pragnęli, ale chćiał naprzod, aby cap.7. 


iti Samuel opowiedźiał wfzytko to, czegokolwiek od 
nich będzie potrzebował nowy Krol, czem się nie 
ródźit ow lud, chcąc bydź podobnym w tym infzym 
światą narodom. Dźiwna rzecz iako uważają Oycoż 
wie święći, że żydźi przekładaiąc rząd iednego czło- 
wieka nad rząd Boski, a nie dźiwna rzecz że Chrzeż 
ścianie wolą ráczey mieć czartą za wodzą i Krola, 
niżeli famego Chryftusá, ktorego fą członkami, ba 
częfto mowiemy o Zbawićielu, co mowią żydźi o nim 
w ewangeliey: my niechcemy aby on krolował nad na- 
mi, a mowiemy czefto przećiwnym fpofobem do czar 
ta ieżli nie iczykiem to fercem: ty iefteś nafzym kro- 
lem, a my iefteśmy twoiemi poddanemi, my niechce- 
my wyznać panowania Boskiego nad: nami, ale na: 
fze prawo ieft idko twoie, to ieft nafza włafna wola, 
i niechcemy od nikogo mieć dependencycy , tylka 


| od nas famych. 
Sámuel z ordy nanfu Bofkiego poświęca Sáulá za Kro- Prime 


la żydowskiego. 


C Hcąc Bog pozwolić ludowi fwemu Krolá, o kto- capo. 
| rego prosili, obrał Saulá w ten fpof(ob: Cyz Oćiec gó ro 
iego zgubiwfzy oślicę poftał Saula fynś, aby ich (zuż Rok tene 


kał, nie znalazł ich i chćiał się iuż wroćić, gdyby 
fługa iego nie powiedźiał mu był, że może się o nich 
Dd2 dowie- 


odpowiedźiał, że na niego ta obraza pada- Primo 


O OC 
Primo dowiedźieć od Samuela, ktory także obiaśnić go mo; 
Regum że we wfzytkich wątpliwośćiach, o ktoreby go pyi 


cap.9. tał, pośli tedy fzukaiąc go, i znalafzfzy deklarował | 


Bog Samuelowi, że to był ten człowiek, ktorego o- 
brał za Krolá, i ktory miał uwolnić lud iego od Fi 


liftynow, Ten święty Prorok przyiął go do domu, 
i z wielkim traktował go refpektem i dobroćią, gdy | 


odprawił noc w tey izdebce, ktorą mu był nagoto- 
wał, pofzedł z nim pofpołu rano, kazał odeyść nio 
fironę fłudze, a wźiąwfzy Saulá wlał na iego z flá- 


fzki ktorą miał, oliwę głowę, poświęcając go za Kro-| 
lá, i obłapił go witaiąc w tey nowey godnośći; náj 


probę zaś, że to wfzytko cokolwiek mu mowił, z wys 


raźney było woli Boskiey. opowiedźiał mu, że na 
> Op J 


pewnym mieyfeu, ktore mu naznaczył, znaydźie o- 
foby, ktore mu opowiedzą, że oślice, ktorych fzukał, 


znalażły się; i że Oćiec iego o niego się tylko tur- 


bował, i że prędko potym znaydźie wielką lidźbę 
Prorokow, z ktoremi i on także prorokować będzie, 


Ow człowiek tak fzczęśliwy według świata, ktore os|| 


EM 


ślic fzukaiąc znalazł Kroleftwo, nie powiedźiał nic o 
tym wfzytkim Oycu, a Bog chcąc go publicznie 
opowiedźieć za Krolá przed całym ludem, nie znóz 


lazł się wtym zgromadzeniu folennym, ktory był 
ze wfzytkich żydow w Mafphie za ordynan(em Sá- 


muelá poświęcony: rzucono lofy, i padł naypierwey 
na pokolenia, a potym na familie prywatne z tego 
poko- 
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jo sig dźieie miedzy ludźmi. Gdy Saul ogłofzony był 
dR za Krolá, a tam się nie znaydował , muśleli go fzu- 
mi kaé, i zwielką trudnośćią znalafzfzy go» gdy przy- 
gd. prowadźili go, pokazał go całemu iudowi Samuel» 
oto] daiąc do uwagi, że Bog obrał im Krola z miną bara 
‘nu zo dobrą, bo był wyroltu wylokiego; był zrazu bár- 
z flå | za pokorny, ani się pyfznił z fwoią godnośćią, izno- 
Krol éit skromnie niefmak niektorych, ktorzy go zrazu 
; l niechćieli przyjąć za Krolá; ale potym pokazał olo- 
zwy bliwie przezowę ofiśrę; ktorą fam chćiał oddać Bo- 
je ni| gu na mieyfcu Samuela, przez niedyfzkretno skwa- 
jie cj pienie, że ieft rzecz trudna bydź pokornym w wiel- 
iluh) kich godnośćiach. Uważali Qycowie Święći rzecz tę 
jut ińko figurę tych, ktorzy fą obrani na godnośći Ko- 
dźbyj śćielne, 1 ktorzy powinni zawfze drzeć od ftráchu w 
dzie tym fwoim wywyżfzeniu, choćiażby się zdali mieć 
teo ofobliwe upewnienie, że ná to fą od famego powoła- 
nicol mr Boga. Bo ieżeli podniolą się pychą ná tym u- 
niel rzędźie, ktory powinien bydź wfzytek złożony z poz 
zná kory, odrzuca potym Pan Bog tych ktorych był o- 
/ bl brał, i odbiera te łaski pyfznym, ktore był dat po- 


,S4. korny m-s. 
rwey onathas fyn Saulá idźie fam z fwoim koniufzem de 


|tegó obozu Filiftynczykow, i przynágľa ich do ućiecki. 


„oko Ddz Zofła- 


my pokolenia, ktore było obrane, I tenże los utwierdźił Primo 
bi to co się iuż było porśiemnie ftało, I pokazał, że» Regum 
Oi Bog rządźi lofami ták iak wfzytkim tym, cokolwiek cap. IQ. 


aion) ge 
Primo f,Otawfzy Krolem Saul 1 mowiąc przećiwko nie- 
Regum  przylaćiołom ludu Boskiego, zgromadzali się Fiz 
gab. 14. liftyńczykowie z więkfzą gotowośćią, niżeli dotąd uż 
czynili byli. Sprowadźili żydźi wfzytkie (woie woy- 
Rok fwia. sko, a kiedy te blisko były jedno drugiego, po rož 


Poco dych potyczkach Jonathas fyn Saula wźiął przed się 


ftufem rezolucyą godną ferca heroicznego, ktora się wfpież 

1093. rała na wielkiey dufnośći w Bogu. Odważył : się fam 
z fwoim koniulzem, i pofzedł do obozu Filiftynow; 
będąc pewien że Bog mogł łacno, gdy zechce dać 
zwyćięftwo z tak lic znego 1 mocnego woy ską, iedne- 
inu tylko człowiekowi. Puśćiwfzy się tedy ku ich || 
obozowi przechodząc 1 czołgaiąc się przez gory i 


skśły ledwie doftępne , zabił zaraz kilku Filiń tyczy? 
kow ktorych potkał, co przeftrafzywfzy powoli wfzy”| 
tek oboz, tak się wfzyfcy pomiefzali, że obroćili bro- 
nie fwoie ieden przećiwko drugiemu, 1 nie trzehą bys 
ło mfzych nieprzytaćioł na ich znueślenie. Ufłyfza- 
no w obożie Izraelitow ten hałas, i domyśliwfzy się 
Saul co się dźiało, niewidząc Jonathy w oboźie ru- 
fzył się zaraz przećiwko Filiftynczykom chcąc do“ 
kończyć tego zwyćięftwa, ktore fyn iego zaczął. Poz | 
przyślągł rakże 1 wyklął tego, ktokolwiekby śmiał | 
w całym woysku ieść przed nocą; dla czego wfzyt- 
kie woysko przechodząc przez mieyfce pełne miodu 
nie śmiało się go tknąć, Jonathas zaś niewiedząc o 
tym zakazaniu, przynaglony potrzebą i uftwaniem 
śił 


Poz 
miał 
zyć: 
lodu 
ac 0 
uem 


gł 


DIA 


S302:)8B 


dt wyciągnął koniec (woiey laski i wżiął trochę mio- Primo 
du, ktory mu wroćjł nową śłę. Odpocząwizy troz Regum 
z nowu zacząc gonić Fili- cap. 4" 


chę wieczor gdy chćieli e 
ftynczykow przez noc, radźił się Saul Boga chcąc 
wiedźieć co za fukceGs będzie tey imprezy, ale nic 
mogł mieć żadney odpowiedźi. Poznał tedy zaraz» 
że muśiał bydź ktoż co rozgniewał Boga, i przy% 
śiągł, że choćby fam Jonáthas, miał umrzeć nieomil- 
nie: rzucono los; ktory na koniec padł na Jonathę, 
pytał się go Saul co uczynił, Jonachas narzekaiąc na 
fwoie niefzczęśćie rzekł: mimoiazdem wźiątem tro- 
chu miedu na koniec laski moiey, i dla tego umrzeć 
mufzę. Saul dla ftątku, ktory iedni Qycowie święći 
gźnią, drudzy chwalą, chćiał koniecznie aby umórł 
fyn iego, bo on przelzkodźił owego dnia, że dosko- 
nale nie wykorzenił Filiftynczykow; ale lud zniewo- 
lony ták piekną akcyą Jonáthy, wydarł go prawie» 
z ręku Oycá fwego, poprzyśięgaiąc że nie umrze, i 
uwolnił go z takiego niebefpieczeńftwa, ktore uczy 
jako mowią Oycowie święći, idko ieft rżecz niebef- 
pieczna skofztować choć małą miodu, to left ućiez 
chy świata, i wdać się w ftodkość upodobania taie- 
mnego po wielkich zwyćięftwach, ktoreśmy otrzy? 
mali z czartą przez Filiftynczykow znaczących się 
Podobać się ten miod mowi S. Ambroży ná czas idź 
ki, ale ná koniec daie śmierć, ktoraby była nico- 
milnie podkała Jonathę, gdyby wielkość czynow ie- 
go prze 


G3(224)88 


go przefzłych nie uczyniły go były godnego; aż pł 
p 


by zapomniano tego co ná koniec uczynił, 


Primo Ochrania przeciwko woli Bofkiey Saul Agagá Krol4 
Regum Amaleczytow, „opowiadź Bog mu gniew fwoy przez Sá- 
cap. 15. mueló, i poprówuie fiwoy wyftępek, fkńzawizy tegoż A+ 
Rok fwia gaga na śmierć . 


á 3 » 
prad Chi Obrawfzy mińrki grzechy Amaleczytow , ordy: 
fłufem nował Bog Saulowi przez Samuela aby ich dóż 


1074. skonale wykorzenił , nikomu nie przepufzczaiąc, i 


naymnieyfzey rzeczy nie zofławuiąc, coby do nich | 


nale żyć mogła. Wypełnił Saul tę wolą Boską i ka 
fzedł więcey niż ze dwiema kroć fto tyśięcy lud 

przećiwko owym bałwochwalcom: ale vyo 
według fwoiey fantázyey ordynans od Boga odebráz 
ny, miafto tego coby był powinien po proftu bydź 
polłufznym głofowi iego, zezwolił ná to aby ochto- 
niono tego, cokolwiek było miedzy trzodą nayle- 
pfzego, Gad pretextem że chćiał ofińrę z tego czy- 


nić, i Agagá ich Krola falwował. Rozgui iewal się 


Bog | ná tę śmiałość nieuważną, że Saul śmvał prze- 
ćiwić się iego ordynanfom, i rozkazał Samuelowi a- 
by pofzedł do Saulá i opowiedźiał mu: że żałował 
tego że go za Krolá obrał, znalazł Simuel iuż wy- 
ftawioną od Saula bramę tryumfalną za to zwyćię- 
ftwo, ktorego fam zamazał fławę przez fwoie niepo- 
fiufzeńftwo, Wyfzedł Saul przećiwka Prorokowi S42 
mauelowi mowiąc do niego: że we wfzytkim wypełmił 
ordynans 
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erdynans Pański: a z kądże ( odpowiedźiat Sámuel) Primo 
ten hałas beltyi i bydląt fłyfze? ná to Saul: że ludźie Regum 
zoftawili to, aby z tąd ofiarę uczynili Bogu. Ale ow cab. 15, 


święty Prorok wzrufzony żarliwośćią, począł przys 


: pominać pyfznemu owemu Krolowi podłość urodzez 


nia iego, a dobroć, z ktorą go Bog bez żadney ie- 


go zalługi na godność wyniofł Krolewską: a on po- 


ftaremu chwyćł się wftydliwego Interefsu, ktory mu 
nie dopuśćił wiernie wypełnić wolą Boską. Pokazał 
mu, iakie obrzydzenie miał Bog z tych ofiár, że> 


| pofłufzeńftwa nad wlzytko potrzebnie od ludźi, prze- 
jj kładatąc ie nad wfzytkie ofidty, że niepofłufzeńftwo 
lieft iako grzech bałwochwalitwa„„bo ten, kto niechce 
y bydź pofłufznym tylko fobie fimemu, pofłanawia» 


fam fobie Boga. Deklarował mu na koniec, że Bog 
go odrzućił, i że mu odeymuie Kroleftwo. Wzrufżo- 


| ny był temi ftowami Saul, i począł mowić, że zgrze- 
| fzył: ale to wyznanie miane było zá figurę fatfzy - 
wych pokut, ktore pomnażaią barziey grzechy, a 
.|mżeli ie mażą, i ktore barziey iefzcze gniew wzbu- 
„| dzaią Boski, midfto tego, coby mieli porufzyć iego 


miłoślerdźie: Bo ten Pan nie barzo uważaiąc ná gniew 


„| Boski, prośił Proroka , aby mu wyświadczył honor 
, przed ludem, i ambicya iego pokazała, iak fprawie- 


dliwie nie wyfłuchał Bog fpowiedźi iego zmyśloney, 
bo uważaiąc barziey ferce, niżeli fłucharąc fłow , Zná- 
dazi w dufzy owego pyfznego Panániepoiçte pragnie- 

Ee niç 


83/2268 
Primo nie, aby cześć odbierał od ludźi. Kazał potym $á- 
“Regum muel: przyprowadźić Agaga Amóleczytow Krola,i 
“çap. 15. przez, wierną żarliwość na ordynan(e Boskie kazał 
go rozśiekać ná częśći, i zabił przez świętą furowość 
tego, ktory zgubił Saulá przez fałfzywe, ktore miał 
nad nim politowanie. Powiada Ambroży Święty» Ż€ | 
ten przykład powinien uczyć Pafterzow kośćielnych, 
aby nie połtępowali fobie miętko i z okrutną taska 
| wośćią przećiwko grzechom przez Amóleczytow rę: 
prezentowanym, i żeby raczey naśladowali Samuer 
a, ktory pewnie i bez żadnego wątpienia miał wię, 
cey miłośći, niżeli Saul, ale ktory w tenże czas miał 
więcey obiaśnienia, widząc oczywiśćie, że kiedy kto 
pochlebia grzechom przez fałlfzywą łaskawość, gu 
bi grzefznikow, a przeóiwnym fpofobem zbawia ich, 
kiedy. ich rany leczy przez lekárftwo oftrey pokuty, 
Primo Sśul będze odrzucony od Bogź, opanowany ieft złym 
Regum duchem, znayduią mu człowieka, ktoryby mu ná hárfit 
grał, na zmnieyfzenie bolu icgos 


cab. 16. , „Baby, 
Rokfwia. (C) Drzucony będąc Saul od Boga, będąc niedbały| 
tá 2943: ~ w wypełnieniu woli iego, obrał zaraz Bog infzei 
p go Krola ná rząd ludu fwego, zażył na to Samue: 

1070. 14, aby go poświęćił. Co widząc ow Święty Prorok, 
pkd uwśża że to było uraźić Krola Saula, i poddać sią 
a Sśmuej W OCZYWifłe śmierći niebefpieczeńitwo. Ale fam Bor 

8s. dał mu fpofoby: na obranie tego nowego Krold, i ni 


fchronienie się gniewu tego, ktorego był odrzućił 
zażył 
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| ktorego Bog obrał za Kroła z śledm fynow, z kto-- 


a227) a 
żażył okázyey albo pretextu ofiáry , ktorą uczynić Primo 
miał w Bethleem. Gdy w owym fłanął mieśćie, zaz Regum, 
prośił Izdi Oycá Dawidowego , aby przyfzedł on i cap.16. 
fynowie iego ná obińd do niego. Uważał iednego po 
drugim, bo wiedźiał że miedzy nimi był ten, kto- 

rego Bog obrał za Krolá, ale poznał na koniec, że 

się Bog nie skłania iako my do powierzchownych 
widokow, i apparćncyiw fądach, ktoreo ludźiach czy- 

ni, ale że poftępuie aż do ferca. Bo widząć ftarfzego , 

z fynow Izśi wzroftu wyfokiego, rozumiał że był ten 


remi fzAi pokazał się przed nim, prezentuiąc iedne- 
go po drugim, a Bog nie skazał na żadnego, fpye 
tał się ieżeli ich było więceyż odpowiedźiano: że ie- 
ficze zofłał mały, ktory pafł owce; kazał mu przyść, 
i Bog opowiedźiał: że miał bydź ten, ktorego miał 
poświęćić. Od tego momenti duch Boski napełnił 
Dawida, a opuśćił Saula. Ten żali godźien Krol 02- 
pufzczony będąc od ducha Boskiego, w tenże zaraz 
czás opanowany był od ducha złego, ktory go do 
firyey przyprowadźit, i niefłychanie męczył. Ten 
przypadek, ktory byt fprawiedliwym káraniem nie- 
wdźięcznego tego, 1 Bogu rebellizuiącego Krola, i 
ktory wrożył, że godność iego miała mu bydź pręz 
dko odięta, byt przećiwnym fpofobem początkiem 
podwyżfzenia Dawida. Bo Saul będąc śćifniony ową 
futyą, oficyaliftowie iego radźili, aby znaleść kogo 
te 2 w Kro- 


$ cao lG212 
„Primó w Kroleftwie iego; ktoryby dobrze grał ná harfie; | hik 
Regum aby w ten czas gdy go zły duch męczyć będźien, 
cap. 16. harmonia owego infirumentu zmnieyfzyła mu bolu, 
i duizę ufpokoiła. Nie znaleźiono mędrfzego wtym | X 

nad Dawida, ktory do tey biegłośći złączył piękność | <s 

ćiała, dla czego Saul barzo go począł kochać, uz | cyl 

kj czynił go fvoim koniufżem, i zawfże chćiał go mieć | pyt 
sji, przy fobie; a ile razy zły duch do furyey przypro- | eto 
las wadzał Saulá, zawfze go wygnał Dawid grdiąc nao | tik! 
i harfie, uwalniając Krolá z takiey męki, ktora była | woy 
mu niezno(zna. Powiadaią Oycowie święći, że ta ief | koli 

cudowna figura, ktorą prawdźiwi: Palterze Kośćioła | 111 

fą reprezentowani przez Dawida, aby przez fłodkość | nás 

"ich flow i mądrość diskurfzow, ufpokaiali dufze po. | skt. 

miefzane gwałtownemi paflyami , Grzegorz Święty | tal 

uważa, żę. Dawid potrzebował i fam potym, aby Na: | tny 

than uwalniając go od czarta tyranni i od grzechu | poli 
przez mądre napomnienia, czego Dawid nie czynił | brć 
tylko w figurze dla Saula, daiąc mu ulgę krotką i| wiat 
miiaiącą przez harmonią iwoiey harfi, co nie prze | go 
fzkodźiło, żeby był ow niefzczęśliwy Krol nie my:| ch 
ślał o tym, aby mu odebrał żyćie. Pfaliny tego $,| icc 
Krola fą skutecznieyfze teraz nad dufzami dobrze|| no. 
difponowanymi, bo tak uważa Auguftyn święty, że|| dęt 
niemafz nic mocnieyfzego nad Pfalmy tego Kro-| (r 
lá, i rą świętą harmonią z prawdy złożoną ná odda:|| mó 
lenie ferca od ducha pychy, 1 na przyćiągnieniem|| op 
as 
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1a. „.. RS 
łask niebieskich, 


Goliath Filiftynczyk nieffychaney wielkości zabity Pyj;y0 
od Dawida, ktory nie miał infzey broni, tylko proce i kiy. Regum 
P Rovadząc woynę Saul z. Filiftynczy kami, a woy- cap. 17. 

ska będąc bliskie iedno drugiego, Goliád Filiftyn- Rok twia: 

> Pre 3 . . ta 2942. 
czyk cudowney wielkośći ćiała, a iefzcze więk(Z€y przed Chrā 

pychy >- przez dni czterdźieśći nagrawał się z Izra- ftufem 

elitow, mowiąc im ufławicznie: że nie potrzebuje» 1°62. 
tak wiele ludźi, biie się z fobą, i że trzeba było tę 
woynę skończyć przez ieden poiedynek, a tak kto 
kolwiek jeft nayśmielfzy z żydow niechby wyfzedt, 
iz nim się bił, to zaś wyzywanie ztaką wzgardą 1 
naśmiewiskiem czynił, że śćierpieć tego lud Izráel- 
ski nie mogi, ale boiaźń owego olbrzyma, wielkość 
ćiała iego złączona do firafznych broni, do drzenia 
nayśmielfzych przyprowadzała, W ten czas zaś lzai 
pofłał (yna fwego, Dawida do trzech fynow fwoich a 
braći iego, ktorzy byli na woynie, niofąc im pros 
wiant; gdy ftanął w oboźie, obaczył owego śmiałeeć 
go Filiftynczyka, i wzbudzony będąc żarliwośćią 
chwały Boskiey, fpytał się coby to był za człowiek, 
i coby dano temu. ktoryby go zabiłę odpowiedźia- 
no mu: że Saul obiecał corkę fwoię i wielką nagro- 
dę temu, ktoryby tego zwyćiężył nieprzyiaćela. Sły- 
fząc braćia iego difzkurs ten, ganili mu iego proża 
ność, i odefłali go z wzgárdą aby pafł owce, ktore 
opuśćjł dla pragnienia pyfznego widźieć ten polez 
Lecz dynek 


Dświd 
miał w 
ten czás 


lat 23. 


TAGORE . 4 
Primo dynek. Dźwid ktory czuł w fobie daleko infze pra- 
Regum gnienia od tych, ktore wzbudzać zwykła prożność 
tap. 17..ludzka, i zapalony będąc żarliwośćią Boską, począł | p. 
miedzy żołnierzami wyraźnie mowić, że oñ poydźle | „, 
przećiwko temu człowiekowi, 1 że się go cale nienie | | 


boi. Słuchaią go, pytaią, prowadzą do Saula, ktoż | v 
ry rownáiąc małość wzroftu lego do wielkośći Go ód 
MR fiachó, uznawał wielką nierowność w tym poiedynku, || p 
aai i nigdyby był na to mie pozwolił, gdyby był DA- | M 


wid nie wyperfwadował, żeby mu pozwolił uczynić, || i, 
i k ludz! 
przydawaiącz Że się przyzwyczaił pafząc bydło fwo- 


o ordy gc WA za E AEN í „(|| then 
ie, bić się 1 z niedźwiedźiańm i ze lwami, dogania- ję 
jąc ich częfło, i wydżieráiąc z zebow włafnych to, | af 
co mu porwali z trzody iego, Pozwolił tedy na to s 


Saul, i dat Dawidowi włafną fwoię broń i miecz, aż 
łe Dawid wźiąwfzy to ná się, i chcąc pofiąpić woii ie 
wey zbroi, nie mogł tego uczynić, dla czego zdią-|| 
wfzy to, udał się do fwoiey broni zwyczayncy , to Ji 
iet do kiá i procy. Gdy go zbliżającego poftrzegł| 7 


Goliath, śmiać się począł, rozumiefz ty ( mowił do glu 
niego ) że ia iet pies, że przećiwko minie idźiefz z 25 


kiiem? grożąc mu, że ćiało iego zmarłe da na po: 

żarćie praftwu niebieskiemu i beftyom źiemskim, sko-|] Su 

czył do niego chcąc go przebić dźidą, Dawid rakżej > 

funąt się ku Goliathowi, i kamieniem z procy trafił (i 

w czoło jego. Ten raz przewroćił ná źiemię Filittyn: 

zyka, skoczył do niego Dawid, i ućiął mu włalnym bo 
| iego 
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iego: mieczem głowę, napcłniaiąc tą śmierćją bojas Primo 
źnią w(zytkich Filiftynczykow, a poćiechą. lzróeliz Regum 
tów. To zwyćięltwo było. figurą cudowną; zwyćię- cap. i7 


fwa Chryfłusą pokornego nad śmiałośćią Anioł 
pyfznego.. Ale Dycowie święći uważali tego Filiftyn- 
czyká, ińko obraz pychy , ktorego bać się naybar- 
ziey powinien lud Boski, i ć1 nawet lgkać, ktorzy 
zwyciężali niedźwiedźiow i lwow, to iefł naywięklze 
grzechy. I to ieft pewna według tychże Oycow świę- 
tych, że tego nieprzyiaćielą nie zwyćięży(z bronią 
ludzką, iake, Dawid niechćiał, się potykać z Golia? 
chem.w zbroi. Saulowzy; ale z kiiem, ktory znaczył 
krzyż. Chryfłufowy, i z kamieniem , ktory figuro 
wał ftałość i moc łaski. 5 : 

Gdy Dźwid zwyciężył Góliatha, wfzytkie białegłowy 
fzróelskie wyfzły czeząc triumf iegó, i ogłafzaiąe iego 
fiwę. 

Ak się: dźiwowali i ćiefzyli wfzyfcy żydźi tym 

zwyćieftwerń- Dawida: nad Goliachem, że nie mo 
gli dolyć się wydźiwować i nad hiebefpieczeńftweni» 
z ktorego się widźielii tako fzczęśliwie uwolniony mi 
i nad fercem i odwagą tego; ktory ich wybówił: Krol 
Saul począł się pytać wyraźnie, ktoby był Dawid? 
chćiał wiedźieć z ktorego był domu, i idko się<zwał 
Ocieciiego: : JonArhas fyn Saulá; ktory niemało wiel- 
kich akcyi uczynił przećiwko Filiftynczykom, mia 
fto tego żeby: byt miał pokázać nikczejnnią zazdrość 

i OWEN 


Primo 
Regum 
cap. 18. 
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Primo owemu nieznaiomemu , lubo ten iednym zwyćięfiż | ME 

Regum wem zamózał wfzytko to, cokolwięk on kiedy uczy- lsti 

çap. 18. nit chwalebnego, taki przećiwko Dáwidowi zawźiął 
affekt, że we dwoch ofobach nie była, tylko iedna 
dufża i iedno ferce. Poprzyśiął mu przyiaźń wiecz= 
ną, zdiął z śiebie wfzytek ftroy i wfzytkę broń;(u= 
bieraiąc'w to Dawida, ale podźiwienie ktorym wzru: 
fzony byi wfzytek lud, z tey okazyey pofzło dali, 
Bo gdy Dawid zabiwizy Goliatha niofł w ręku głoż 
wę iego, białegłowy żydowskie kupami. wyfzły prze- 
ćiwko niemu, chcąc ućzóć triumi iego wfzelkiemi 
inftrumentamii muzycznefni; i znaczyć przez tę nic- 
fłychaną pociechę pochwały owe, ktore wfżytkie Ko- 
śćioły świata figurowane przez owe białegłowy ży: | 
dowskie miały potym oddawąć Chryftufowi, czcząc | 
iego zwyćięftwo, :ktore miał odnieść z czarta. Ależ 
ten triumf, ktory był należytą wdźięcznośćią wy | 
bawieńia całego ludu! żydówskiego, byłby był po= | m! 
czątkiem ;wfzelkiegoć iego niefzczęśćia; a iefzcze i | tlo 
zguby; gdyby iey był nie uprzedźił.przez fwoiç roz || nen 
tropność,! Bo; owe białegłowy fpiewaiąc, i przy grae | tyci 
niu: wołając, że Saul zśbił tyśiąc Filftynczykow; a |] iy 
Dźwid. dźieśjęć tyśięcy: ow-pylzny Krol nie mogąc |] (dv 
znieść owty pochwały, ktorą Dawida przekładano |] hi 
ná niego, wzrufzóny| byt zazdrośćiąprzećiwko Da- | jm 
widowi, imiafto tego coby był powinien naśladować || ph 
wfpźniałośći fynA wego Jonńthy, tak się żasł okruzi | tw 

tną 
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tną zazdrośćią, że nigdy patrzyć nie mogł tylko ze Prima 
złośćią na tego, ktorego dotąd miał iáko za ofobę Regum 
naygodnieyfzą iego affektu, i ktoremu prawdźiwie» cap. 18. 


był powinien koronę. Skarzył się głośno, że lud ie- 
go przyznawaiąc mu że zniofł tyśląc nieprzyiaćioł» 
Dawidowi dźieśięć tyśięcy przyznawali, 1 ta gryzota, 
ktora go od tych czás aż do śmierći trapiła, uczy 


| cały świát a ofobliwie tych, ktorzy idkąkolwiek ma- 


ią powagę w Kośćiele, iako mowi święty Chryzoftom, 
że niczego bárziey bać się nie potrzeba iako za- 
zdrośći, lubo niefzczęśliwe doświadczenie pokazuie 
co dźień, że niemafz zwyczaynieyfzego złego i w 
Kroleftwach źiemskich, i nawet w Kroleftwie famym 


| Chryftufowym. Im więcey ći, ktorym zazdrośćią czy- 


nią akcyi fławnych, tym ich mniey ćlerpiemy, świą* 
tło ich páli w tenże czas iednych, gdy oświeca dru- 
gich. Pátrzemy ná nich iáko ná nieprzyiaćiot, i chces 
my ich zgubić, chodź inízego nie maią wyftępku 
tylko ten, że nie maią żadnego, 1 że zycie ich ieft 
nienaganne , ale w tych prześladowaniach niefłufz- 
nych ćiefzyć powinna approbacya ludźi fprawiedli- 
wfzych, ktorzy nie będąc fwoią paGyą zaślepieni; 
fądzą o rzeczach, iśko się w fobie lamych znaydu- 
ią; i kochaiąc cnotę wfzędźie, gdźie ią znayduią » 
tym barziey ią czczą i (zanuią „ im bárziey 1eft o- 
pulzczona, czekdiąc aby prędko albo pożno ukoro- 
nował Bog tych, ktorzy dla niego ćlerpią. 

UE Saul 


“Primo 
REII N ? Regum 
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Såul pełen gniewu i zazdrosci przećiwko Dźwidów, | gą 


chciał go przebić, gdy przed nim grźł ná hárfie. 
! Azdrość Saulá przećiwko Dawidowi co dźień ro- 
ffa więkfza, nic bśrziey nie fzukał, iáko okazycy 
aby go zgubił. Poftrzegł tego Dawid, i żył z cudo: 


-wna ofirożnośćią, chroniąc się zafadzek krolewskich, 
"Gdy furya napadała go zwyczayna, a Dawid grał 


na harfie według zwyczaiu w obecnośći iego, chćiał 
go przebić włocznią, ktorą miał w ręku, ale Dawid 
ktory firzegł się zawfze, fchronił się tego rázu i w 
ćiekł, izukał tedy Saul infzych fpofobow na zgubę 
iego. Chćiał tego dokazać przez małżeńftwo, powi- 
nien był dać mu corkę po zwyćięftwie Goliarhd; 7 
tym wfzytkim zazdrość przywiodła go do niepamięy 
ći obietnicy fwoiey, i dał corkę fwoię ftarfzą Merob 
komu infzemu, nie wfpomniawfzy fobie Dawida, Da| 
wid też z fwoiey ftrony miaf się za niegodnego, bo 
nigdy nie zapomniał (woiey pierwfzey niskośći. A; 
le affekt ktory zawźięła Michol druga corka Sau, 
lowa przećiwko Dawidowi , odnowiła traktat około 
małżeńftwa, wiedząc Saul o tym afłekćie, kazał po, 
wiedźieć Dawidowi: że ieżeli chce mieć corkę iego 
za żonę, tego tylko żądał po nim, aby zabił fto Fi. 
liftynczykow, i żeby mu przyniofł znak ich śmiet| 
ći. Ta propozycya ktora w fobie była złośliwa, i 
ktora się śćiągała ná wydanie Dawida nieprzyiaćio: 
łom, ftało się ińko zwykło bywać zawfze na konfiu 
zyą 
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zyą tego Krola, a na fławę tego, ktorego prześlado- Primib 
wał, bo zabiwfzy dwieście Filiftynow miafto fta, kto- Regan 
re mu kázat Saul, poiął iego corkg, nie wpadfzy w cab. 19. 
to niebefpieczeńftwo, ktore mu był nagotował. Prze- r 
rażony żalem Saul, że mu się nie nadawało cokol- 
wiek przećlwko Dawidowi chćiał uczynić, i że Da- 
wid łączył rak wielką roftropność z tak wielką odz 
wagą, chćiał iefzcze drugi raz przebić go włocznią 
fwoią, gdy grał przed nim ná harfie, ale Dawid u- 
przedźił ten raz przez fwoię oftrożność, i chronił się 
od niego. Jondthas yn Saula czynił co mogł, aby 
; był wyperfwadował Oycu więkfzą flufzność przeći 4 
Pwko Dawidowi, bo go ferdecznie kochał, ale owas 
„g milość fynowska nie zmnieyfzyła nic gniewu Qyco- 
| wskiego , bo też zawźiętość Qycowska. nie mogła» 
zmaieyfzyć tak zacney przyiaźni fynowskiey. Dla 
czego Saul wźiął przed się rezolucyą zgubić iakim- 
kolwiek (pofobem Dawida, i kazał otoczyć dom ie- 
o warćie wnocy, rozkazaw(zy aby ják dźień przyiz 
l dźie, zabili go: Michol żona iego, ktora tak wielo 
kochała gągża, 14k wielo go nienawidźiał Oćiec, 02 
| zukała ten furowy ordynans, i fpuśćiła go. w nocy 
| przeż okno; włożyła w łożko iego węzel fzat 1 skor 
| niektorych, pokázuiąc iákoby Dawid iefzcze leżał, 
igdy przyfzli pytać się o niego» powiedźiała że» 
śpi, i że był chorym: aby tym czafem miał fpofob 
do ućiećki, Gdy poznano potym rozumne olzuka- 
Ff2 W niç 


tp s EA 236)88 
j Primo nie owey białeygłowy, i że Saul od (woicy włafney | iden 
Regum ofzukany był corki, kázał gonić nieprzyiaćiela fwez || ufol 
cap. 19. go, ktory się był ukrył u Samuelá, Wfzyfcy ći; ktos | new 
rych był rozefłał ; opánowani fą od ducha Boskie- | bio 
go, że ani pomyślić nie mogli o wypełnieniu ordy: | poke 
ńanfu Saulowego; co widząc on, chćiał fam ofobą | ye 
fwoią iść 1 uczynić to, czego nie mogł przez fwoś | na D 
ich officyrow, ale także iako i oni od ducha Boskie- || cholę 
go był opanowany , i muśiał się wroćić nic nie uy | te dál 
czyniwiży. Nauczyć go mogła ta niemożność wfzel. | wid d 
kich imprez przećiwko Dawidowi, że naywiękśi ná | a Jon 
źwiećie ludźie nie mogą zażywać (woiey mocy przez || dect 
ćiwko tym, ktorych maią w nienawiśći tylko tylo; | iaźń. 
iako im Bog pozwoli, ktory umie kiedy mu się por || n w 
doba, założyć granice gwałtownym ich intencyom, || da 
Zśtrzymuie ich w pośrzodku włafney furyey , i wyż|| bou] 
bawia z ich rąk cudowną łacnośćią wfzytkich tych, || fani 
ktorych chce uwolnić, albo im pokazując fawor od|| 
tych, ktorzy kochaią iako Jonathas, albo że nie mori 
gą fzkodźić, ktorzy nienawidzą iako Saul. 


Jonśthas widząc zagniewanego Qyeś przetiwko Dáil 
'Regum widowi, przefirzega go, aby się fchronił. | 
cap. 20. Onáthas widząc z żałośćią zagniewanego Oycaó 
Rok fwia- Y przećlwko Dawidowi. a fpodźiewaiąc się, że cza 
5, 2944 miał to ufpokoić, prośił Dawida, aby się był 1efzczej | 

ták daleko nie oddalat, ażby był ofobliwy wiedźiał| 
4 dyfpozycycy Oycá fwego. A gdy przylzedł dźień 


ieden 


Primo 
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jeden folenny; gdżie powinien był Dawid znateść się Primo 
u ftołu z.Saulem, gniew ktory miał ow Krol gdy go Regum 
nie widźiał, konwinkował Jondtkę, że go chćlał zgu- cap. 20. 


bić. Dla czego pofzedł ták, iáko zmowili się byli w 
pole bliskie z iednym tylko pźcholęćiem » iakoby 
cwycząc się z łukiem, ale to było dla przeftrzeże- 
nia Dawidź, co miał czynić, bo pofławfzy owo pa- 
cholę idkoby ná zbieranie ftrzał, wołał na niego że 
re dźley były za niem, co było znakiem żeby Da- 
wid daley ućiekał. Wyfzedł prędko z idskini Dawid, 


i| a Jonśchas odefławizy fwego fługę, przyfzedł i fer- 
(| decznie go obłapił, i poprzyślągł mu wieczną przy- 
liaz. W tym ftánie mizerney ućieczki, w ktorym mu 
[ná wfzytkich rzeczach fchodźiło, nie rozumiał Da- 


wid aby mogł befpiecznieyfze znaleść mieyfte, i14- 


| ko u Kapłanow Pańskich, pofzedł tedy do Arcy-Kaa 


płana Achimelecha, opowiedźiał mu, że go Krol pos 


(| fyła w bźrzo pilnych potrzebach, i że mu nie iłało 
| pokarmu: Achimelech nie maiąc infzego chleba tyl- 


ko ten, ktory poświęćił był Bogu, dał mu go z do- 


| broći, ktora była przećiwko prawu, ale ktorą Chry- 


| fus fam w Ewdngeliey approbował. Dał mu także 
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miecz Goliathś, I we wfzytkich rzeczach dał mu po- 
moc iaką tylko mogł; ale ta miłość Kapłańska by= 
ła przyczyną śmierći iego, bo Doeg i Domenczyk 
jeden z officyrow Saula pofzedł do niego, a gdy u- 
fyfzał skargę, że wfzyfcy iego poddani i nawet fyn 

Ffz włafny 


cap . 21. 
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Primo włafny deklarowali mu woynę, faworyzniąc iego nież. 
Regum przyjaćielowi. Ten nikczemny dworzanin opowie- 
cap. 22. dźiał mu co uczynił Achimelech: dla Dawida, i był 
przyczyną, że ow Krol uczynił pamięć (wolę nien- 
wifną ná wfzelkie wieki; przez zaboyftwo i święto- | 
kractwo. Bo kazał zaraz przyść owemu Arcykapła- | 
nowi, ktory się wywiodł nieftychanie dobrze, upe- 
wniaiąc że nie wiedźiał nic o nieprzyiaźni Krolew= || 
skiey przećiwko Dawidowi, i że go przećiwnym fpo- | 
iobem miał za wiernego fługę i za żęćia Krolewskiez 
0: ale obrona tak fprawiedliwa nie zatrzymała gnie- 
wu Saula, i niewinność iego nie przefzkodźiła, bo 
go zaraz na tymże mieyfcu kazał zabić. A kiedy 
żaden nieśmiał podnieść ręki na Kapłana Boskie - 
go, i nie znalazł się tylko ieden Doeg tak śmiały; |" 
Że nie tylko owego ArcyzKapłaną zabił, ale i dwu- | Hz 
dźieftu pieći Kapłanow w fłroiu kapłańskim. Niefły- ię 
chanie iak się turbował Dawid tą nowiną, maiąc się sko 
iákoby za przyczynę tego krwi wylania, fchronił się | ©: 
potym do Krolá Achis ale mało go reputacya ie% | hb 
go ptzelzła nie zgubiła; bo ten Krol ćiefząc się że | kos 
miał w ręku tego, ktory tak wielo pięknych uczy- kk 
nił akcyi na woynie, chćiał go zabić, gdyby Dawid | tąd 
przez-nowy wynalazek nie pokazał się był fzalony m, | KZ 
aby: się uwolńił od śmierć; ktora mu była nieu= | SE 
chronna. To fzaleńftwo wymyślone było ná ten czós | (li 
skutkiem głębokiey mądrośći, Oycowie święći uwa- | wí 
, iE . À ; Żak || 1 
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żali ią iako figurę tego fzaleńitwa, ktore się pokdża- Primo 
ło ná świat w żyćru i śmierći Chryftufowey. Ale kto: Regum 
re według świętego Pawła było mędrfze, niżeli fa- cap. 22. 


ma mądrość wizytkich ludźi, nie wftydźili się Chrze- 
śćianie, że ich miano za fzalonych w oczach fałfzy- 
wych mędrcow. Kontentowali. sig bydź mądremi w 
oczach Boskich; nic niedbśiąc „ że ich inaczey fą- 
dzońo ná źiemi; i doświadczenie pokazuie ufławicz- 
ne, że głupftwo Chrześćian ieit prawdźiwą mądroz 
śćią, iáko naywiękfza umiętność mędrcow świata» 
iet przed Bogiem naywiękfze fzaleńftwo . 
Abigśil żona Nábalá mądrze uśmierza gniew Dawidź, 
POZ Dawida pod czás gniewu i nieprzylaźni Sau- 
lowey było niefzczęśliwe, ućiekał iako ieden błą 
kacz z gory 


wlzędźie tych, co go zdradzali, aby tak wielo ući z przeć 


skow. przez ktore kupował fobie nowe Kroleftwo. u- 
czyniły w naltępuiącym czáśie pokornieyfzego, niże- 
h był Saul, ktory za iednym rázem znalazł się w wiel- 
kośći, i (pokoyny korony tey pofiefsyey . Naywięz 
kfzy frafunek Dawida ktory był wtym fłanie, był z 
tąd, że czteryfła ludźi ćierpieli rowno z nim, ktorzy 
się przy nim trzymali, i nigdy go nie odiłąpili. Gdy 
się umknął z niebefpieczeńttwa, gdźie mało nie ftra- 
Gł żyćia na pufzczy Zyph, gdźie go zdradźili oby -- 
wåtele, i gdy fzukał fpofobu, ińkoby się mogł pośl- 


léw głodźie, do ktorego tak wielo ućieczk ludźieo 
icgo 


Primo 
Regum 


cap. 24. 
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ná gorg, ziaskini do iáskini, i znalazł tá 2945. 
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Primo iego przynagliły, pofłał ich dźieśięć do Nabala, ktos || yi 
Regum ry był człowiek barzo bogaty , ale wielkie ladąco5 || gó 
cap.24. i człowiek nieużyty. Owi ludźie opowiadając mu od || ktory 
Dawida Pana fwego, że nie tylko żadney nie miał || , 
pogo krzywdy przez wfzytek ten czás gdy blisko iego tu- || y; 
Skond dźie iegobyli, ale 1owfzem obronił i utrzymał wfzy= (f wę 
umśrr 34. tkie lego dobro, i że ten poftępek godźień był 142 || om o 
"eny kieykolwiek wdźięczność:; odpowiedźiał im Nóbal | rego È 
ko to,  fwawolnie: że im nic nie da, że nie wiedźiał kto był || cyni 
Dawid, i że cały świat pełen był flug, zbiegow, ktos | tgo! 
rzy się kryli przed {wymi Pandmu. Nieftychanie || ro p 
iak się rozgniewał Dawid, gdy mu tę uczyniono rex || ny n 
lacyą, znólazł że niefłufznie mu odmowiono, ŻE nie || czs, 
podobna było znieść tey wzgárdy, i rufzył się Za || wgl 
raz ná pomfłę wykorzeniaiąc przez gorącość chole-| 
ry zbyt gwałtowney, Nábalá i z nim całey iego fa- || (my 
miliey. Ale Abigail żona Nabalń, ktora była nie-|l mk 
porownaney godnośći, i tak mądra, idko mąż iey || je i 
nie rozumny; pofzła prędko przećiwko Dawidowi; 
gdy miała wfzycko ftraćić, i mowiła z nim ztak wiel ge po 
ką fubmiffyą i mądrośćią, że iey mowa i upominki 


11A! | 
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ktore przyniofła, zniewoliły gniew Dawidá, i przypo+ zk 
mniały mu mankament, ktory chćiał uczynić, tra- m 
cąc 1ednę białogłowę tak wielkiey godnośći. Abigáill p 
po ták chwalebnym zwyćlęftwie powroćiła do śiebie, | „ , 
nic nie mowiąc mężowi o tym wfzytkim, cokolwiek f ,, 
. ; „Sy RER: blec 
się ftafo, bo był pogrzebiony w winie. Ná zaiutrz | |. 
koni 


gdy 
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al wźiął pomfte, i uczynił ią fobie. Záraz potym Dawid 
> ug żądał Abigail wźiąć za żonę, ktora przez skromność 
lzy] fyoię fądźiła się bydź niegodną tego honoru, aleo 
ia owa odmowa tym bárziey pokazała że godnieyfza 
bal] tego była przez fwoię pokorę, czego się iuż była u- 
(był czyniła godną przez fwoię mądrość, i ftała się żoną 
kto: tego Pana, ktorego ufpokaraiąc gniew, dała nie daz 
NEJ] wno przykład rzadki (fpofobu, ktorego zażywać ma- 
) rèl pry ná ufpokoienie gniewu Panow, choćiaż I w ten> 
En] czas, kiedy ieft nieftufzny, iako Dawid zapomniaiąc 
) 1%] nagle gniewu fwego, i tłumiąc kolere mową tey biaz 
hole-|| łeygtowy, ftat się według Ambrożego świętego wiel- 
 fa-| kim przykładem Krołom, aby fławy fwoley nie poż 
Nie-| mykali przez gwałtowne kroki; i żeby nie wierzyli, 
i iey] że ieft rzecz nieg 
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godna Pana; żeby ufłąpili rAczey , i 
odftąpili przedśigwźięćia (wego, iák prędko uznśią ; 
że powagi fwoicy żażywali przećiwko fprawiedliwośći. 

Dawid ma Saulá w reku fwoich, ale mu nic nie czy- 
ni złego; kontentuiąc się, że mu wźiął włocznią i kubek, 
A | ' Ak gwałtownie naftępował Saul na Dawida, że» 

chcąc zgubić iednego człowieka, całą śiłę fproz 
wadzał Kroleftwa. Przyfzedł ná koniec chcąc go o- 
z z . s 7 2 

biec na pufzczy Zyph, wpdrfzy się że go chćiał na 
Koniec wizelkim wźiąć fpofobem; zazdrość iego wy- 
Gg ftawuiąc 


gdy się o tym dowiedźiał, tak się przeląki, że w dźie Primo 
śięć dni potym umórł śmierćią, ktorą żefłał Bog, i Regum 
l 0d] ktory się niewinni pomśćił, niżeliby był fam Dawid cap. 28. 


Primo 
Regum 
cap.26. 
Tenże rok 
2947- 
przed Chqd 


ftufem 
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GĄ (242088 
Primo ftawuiąc mu go iako nayokrutnieyfzego z nieprzyz || łego 
Regum iaćiot. Gdy ná owey pufzczy zcałym nocował woys | dapi 
cap. 26. skiem, Dawid z śmiałośći ktorą go Bog natknął, | ofię 
przyfzedł fam jeden z Abizdi, i wizedł w nocy do ie-| prowa 
go namiotu, i poftrzegfzy że nie tylko Saul, ale i go, Ć 
Abner gwárdyey iego Kapitan, i wizyfcy officyrowie || iędi. 
głębokim byli zaśpieni fnem, niemaiąc tylko jedne- jrasi 
go nieprzyjaciela, od ktorego nie powinniby się by- | mal] 
li niczego bać, a ktory powinien był drzeć przed | iez 
nimi. Abizai reprezentował na ten czas Dawidowi; | pawi 
że Bog fam dał mu w ręce iego nieprzyiaćiela, i że | gi, ż 
w iednymże moimenćie mogł się od wfzytkich uwol- || you 
nić ućiskow. Ale Dawid refpektując w nieprzyiaćle- | Pars 
lu fwoim pomdzanie święte, „ktory był poświęcony | | ścia, 
Krolem, nie tylko niechćiał śćiągnąć ręki ná niego, | fyem 
ale nawet zakazał tegoż Abizśiego, kontentując siy! śrięt 
że wźiął iego włocznią i kubek; a kiedy wyfzedł Z|| nom 
tamtąd, zawołał z daleka na Abnerś budząc go» 1| bpt 
wyrzucając mu na oczy takie niedbólftwo. z ktorym kał, 
pilnował {vego Pana, i ktore go godnym ś Śmierći 0-| fyeg 
fądźiło. Pytał „go gdźie ieft włocznia i kubek Sau-| go, ; 
lá? ktory się na ten hałas obudźił, pokazał coż dos befi 
broći w podobieńftwie ufłyfzawfzy głos Dawida, da-|| że ni 
iąc mu nawet imię fynu: a Dawid z cudownym afz|| got 
fektem pytał go, czemu prześladował tak furowo ie- tabi 
dnego z fwoich fług, ktory nie był tylko iako pies dząc 
zdechły refpektem iego! opowiedźiał mu niewinność| kopi 
całego| 


czy: 
voyy 
ną | 
o ie] 
ale i] 
owie 
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cafego żyćia, i skończył mowiąc“ że ieźli Pan wzbu- Primo 
dza przećiwko niemu, prośi Bogá, aby przyiął iego Regum 
ofińrę „ ale ieżeli wzbudzali go do pomity, i przy - cap.26. 


prowadzali, aby go odegnał od dźiedźićtwa Pańskie- 
go, ći ludźie choćby byli naygodnieyśi, byli prze- 
klęći od Boga. Nie miał co odpowiedźieć Saul ná 


| fprawiedliwość tey skargi, I wyznał że zgrefzył,przy- 


znał publicznie fwoie głupftwo, upewniaiąc że wielo 
szeczy nie wiedźiał, Zoftawił go tedy w pokoi, a 
Dawid odfyłaiąc mu włocznią iego, poprzyślągł Bo- 
ga, że idko wyznał to, że żyćie Saula było drogie 
w oczach iego, aby także żyćie iego bylo woczach 
Pańskich, i żeby go od wfzelkich uwolnił niefzczę- 
śćia. Wfzyfcy Oycowie święći wynośili pochwałami 
{wemi rę akcyą tak taskawą; dźiwuie się Ambroży 
święty, że jeden człowiek, ktory mogł w iednymże 
momenćie upewnić fobie żyćie i kroleftwo przez zgu- 
bę tego, ktory go tak niefprawiedliwie nd śmierć fzu- 
kał, że tego nie uczynił wten czas, gdy mogł zabić 
{wego nieprzylaćicla, gdyby był nikt nie widźiał te= 
go, i że wolał rączey zoftawać zawfze w ćiężkim nie- 
befpieczeńftwie. To zaś pomnaża fławę tey akcyey, 
że nie ufłyfzał od Saula żadney wdźięcznośći za ies 
go łaskawość, idko miał niedawno przykład niechcąc 
zabić Saula wiaskini, gdźie się byt (chował, nie wie- 
dząc żeby Dawid tam był z fwoiemi ludźmi, Bo 
kontentuiąc się urznąc kray fzaty, nie tykarąc go» 
je2ł dźiwoż 


SA0244)R5 
Primo dźiwował się Saul tey wfpaniałośći Dawid, a ztym 
Regum wizytkim prześladował go i daley, iák przed tym, 

'cap.26; Ta łaskawość w ten czas, gdy iefzcze nie widźieliś- 

my łaskawości fyna Boskiego na źiemi, powinna bár- 
zo konfundować Chrześćian, ktorży rozumieją że» 
im się godźi tak daleko, iak tylko mogą gniew {woy 
pomykać, i pomiłę przećlwko (woim braći, 

(ap.36 Niektorzy „Amślecytowie zróbowali Sycelek w nie = 

bytności Dawida, bieży za niemi i znosi ich, 

Roklwia-  ldząc na koniec Dawid, że gniew Saulá nigdy 
ti, 2949. się nie mogł przeiednać, fzukał befpieczeńftwa 
js fwoiey ofoby w odległych odoyczyzny kráiach. Um- 

1ojg. knął się do Krola Achis, ktory go barzo dobrze» 
traktował, i dał mu miafto Sycelek; a ra rzecz była 
przyczyną cudownego pomięfzania Dawidowego, 
Bo Filiftynczykowie gotuiąc się przećiwko Saulowi, 
Achis obligował Dawida, aby znim pofżedł ná woyz 
nę, 1 żeby się bił za Filiftynczykow przećiwko fwe- 
mu Krolowi; uwolnił iednak Bog przez przypadek 
fzczęśliwy z tego kroku niekefpiecznego Dawidá, bo 
Filiftynczykowie boiąc się aby ich nie zdradźił Daz 
wid, i nie wydał ich Saulowi, prośili Krolá Achis aby 
go oddalił od ślebie: uczynił to z trudnośćią Achis, 
wymawiaiąc się Dawidowi za ten affront, składaiąc 


go na pierwfzych Filitynczykow, ktorym nie miał | 


fzczęśćia podobać się. Po tym nieukontentowaniu 
naftąpiło drugie, a daleko ćięzfze Dawidowi: gdy się 
wrńcał 
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wracał do Sicelek ktory mu byt dał Krol, gdźie > Primo 
były EA i wfzytko to, cokolwiek do niego i do ie- Regum 
o żołnierzy należało, znalazł że Amdlecytowie o- cap.30, 


wo miafto fpźlili, i wżięli wizytko cokolwiek w nim 
znaleźli, oprocz turbacyey party kularniey, ktorą miał 
Dawid z wźięćia żon fwoich, czuł iefzcze znacznie 
ftratę tẹ, ktorą spo ći, co byli wiego kompa- 
niey, ktorzy z wi elkim wzrufzeni będąc ża lem, nie- 
rozumnie chćleli się pomść! ié tey krzywdy ná Dawi- 
dźie famytm, 1 my śleli go nawet ukamienować. Nie 
ftraćił (erca przez to niefzczęśćie Dawid, i wfzelką 
fwoię podufałość ofadźił w Bogu, radźił się go według 
fwego zwyczaiu, chcąc wiedźieć, czy miał prześlado- 
wać ow yeh rozboyni kow, ktorzy mu wźięli wfzytko 
to; cokolwiek miał naydrofzego na świećie. A gdy 
go Bog A we że ich zwyćręży; obroćił się ze 
wizytkiemi {wemi ludźmi, aby się znimi bił, dwie- 
śćie iego ludźie ultali, i nie móiąc śiły nie Bokli za 
Dawidem, ktory znalazfzy iednego z owych rozboy- 
cow, co się za obozem pozoftat, wźiął go za prze- 
wodmka, i i "napadł n na nich w ten czás, gdy się iego 
naymniey fpodźiewali, i gdy się naybdrziey częltoz 
wali, ćiefząc się z tak wielkiego. łupu; bił ich Dz awid 
przez cały dźień, i ledwo ich kilku ućiekło ná wiel- 
biądach, odebrał wfzytko to, co mu byli wźięli, i 
miał iefzcze nad to wiele zdobyczy. Aże owi kto- 
rzy z nim byli, niechćieli udźielić z owey zdoby2 
Ggz czy 
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Primo czy owym dwiemáftu , ktorzy nie mieli dofyć sily 
Regum iść za Dawidem, rozumiejąc że dofyć było ná nich, 
ap. 30 gdy im się to wroći,co byli ftraćili. Wźięli Dawidź 

za fędźiego, ktory olądźił aby się wfzyfcy ową zdo- 


byczą podźielili, a ta mániera dźielenia się zdobys | 


czą była przykładem, i fłużyła za prawo nicodmien- 
ne w całym Izraelu. A ten przykład powinien ćiez 


fzyć teraz w Kościele tych wfzytkich, ktorzy fą fla- | 


bi, i ktorzy nie maią dofyć śiły, abyśli rowno w 
biegu z temi, ktorzy fą mocni, i w bitwach, ktore 
daią albo utrzymuią przećiwko nieprzyiaćiołom Bo- 
skim. Uczą się tu, że byleby mieli prawdźiwą mi- 


łość przećiwko Kośćiołowi, mieć będą część w prá- | 


cach tych, ktorzy zażywaią bron: Boskiey, na obro- 


3 f E Ę : ipo % | 
nę przećiwko nieprzyiaćiołom prawdy iego i karnośći. 
Primo Woyfko Saulá zniesione przez Filitynezykow, trzech | 


fynow iego zabici, a będąc fam ránny w potrzebie, fam 
egum y 8 £ YW 

eap. 31. siebie zabiia, 

Tenże rok Te a odmowili Dawidowi , żeby się 


2943 dwie 
lecie po 


zdał się bydź pomocnikiem do ich śmierći. Tens 


niefzczęśliwy Krol od ducha Boskiego opufzczony, | 


1 ktory się weim tylko rządźił, poradźiwfzy się Bo- 
ga co za skutek miał bydź tey potrzeby, a żadne- 


go nieodebrawfzy refponfu, czyni iako defperat 1 fza- | 


lony | 


był do ich woyską nie łączył, ftało się to dla nich | 
śmieró tym fzczęśliwiey , iż Saul i Jonáthas iako i inśi íy- | 
Sámuel. nowie iego mieli w tey potrzebie umrzeć, i żeby był | 
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lony, a chcąc naleść w fztukach czártowskich i pie- Prin 
kielnych tego, czego nie mogł otrzymać od nieba, Regum 
lubo był wielkie i ćiężkie dekretá poczynił przeći - eap. 3Ł, 


ko cZarnoxięznikom, i wiefzezkom, przećię się wtey 
okázyey radźił. Przebrał się nieznacznie, i wfzedfzy 
do iedney białogłowy „ krora się mięfzała w tych 
czarnych naukach, proślł iey, aby mu wskrześlła » 
Proroka Samuela. Ten święty Prorok przitrzegfzy 
owę czarownicę, że ten ktory się iey radźi był fam 
Krol. Zdięła 14 wielka boiaźń, ktora przefzła i do 
famego Saulá; gdy Samuel prorokuiąc mu rzeczy 
przylzłe, nawet i po śmierći iego rzekł do niego Z 
podźiwieniem: czemuż mięfzafz moy odpoczynek; 
czemu mię pytafze ponieważ Pan iuż ćig opuśćił, i 
przefzedł do tego, ktory ma panować ná twoim miey- 
fcu, iuż się zbliżają te wfzykie niefzczęśćia, ktore- 
mić Bog groźił, odda Kroleftwo twoie Dawidowi» 
ćiebie Filftynczykom , i iutro ty.i twoie dźieći bęż 
dźiećie zemną. Zniknął Samuel po tych fłowach, a 
Saul padł na żiemię , niechcąc cale nic ieść, lubo 
barzo był ofłabiał. Myśl o niefzcześćiu wojm, idźie 
éi fwoich, napełniła całegoducha iego i godźinę zbliź 
żaiąc, ktora mu byłą naznaczona, prowadźił ferce> 
fwoie do potrzeby, iuż o zgubie fwoiey upewnione, 
Woysko iego wfzytko było znieślone, dzieći iego po- 
bite. A gdy czekał na każdy moment śmierći, 0- 
ktorey nic już niewątpił,poftrzelony był iedną ir 4 
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Primo tą, ktora rana złączona z defperácyą ktorey był pe: 
Regum ten, przywiodła go żeby prośił fwego koniufzego, 
cap.31. żeby go zabił, co koniufzy odmowiwfzy, wżiął fam 


broń (woię i pchnął się w brzuch, padł ná niego, i 


dał przykład twemu koniufzemu, aby toż fobie uczy- | 


nił, co uczynił Pan iego. Táki był koniec tego niez 
fzczęśliwego krola, ktory ochroniwizy Amalek4 przez 
politowanie niedyfzkretny , i traktuiąc tak okrutnie 
Kaptanow Pańskich, wpźdł na koniec w takie fzaleń- 
fwo przećiwko famemu fobie. lakoby był fzczęśliź 


wy, gdyby w prywatney zawfze zofławał był fortu- | 


i A i Jo ie bv A i 
nie, albo przynamniey gdyby się był trzymał ftaz 
tecznie w tak chwalebney pokorze, ktorą z rázu paz 
nowania {wego pokazywał! ale wyfoka iego godność 


zawarła mu oczy, a podniofła ferce iego, kiedy nie | 


fiuchaiącani głofu Pańskiego, ani Prorokow, tak pięz 
kne początki tak ftrafznym zdmazał końcem, zoftaź 
wfzy przykładem ftrafznym na wlzytkie wieki. Co 
Oycow świętych przywiodło, że uważali Saula w praz 
wie ftarym, iako Judafza potym w prawie nowym, 
bo obadway będąc z razu obrdni od famego Boga, 


a potym będąc odrzuceni, ieden dla fwoiey pychy; | 


drugi dla twego łakomftwa, wpadli obadway w dez 
fperacyą, ucząc naymocnieyfzych, iako mowi świę- 
ty Ambroży, żeby drzeli zawfze, i bali się podwyżź 
fzenia i nayświętfzego, ieżeli nie fą dobrze ufundo- 
wani w głębokiey pokorzew. 
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pe: Ciefzą się Filiftynczykowie z śmierci Saulś, i głowę Primo 
go, | iego biłwanowi ofiśruią. Dawid żałuie śmierci iego, i i- Regum 
dźie do źiemi żydowfkiey, gdźie go przyznáią za Krolí cap. 31 
w Hebron. 
i: Ak wielka była poćiecha Filiftynczykow zśmier- 
y ći Saulá, że wźiąwizy iego głowę, po wfzytkich 
|) nośjli ią miaftach, a potym z zbroją iego ofiarowa- 
„| liią w Kośćiele fwoim Bożyfzczom. Uczynil wtym 
to, co czynią pofpolićie drudzy ludźie, ktorzy się 
ćiefzą zawfze zŚimierći tych, ktorzy fą im ćĆiężcy , 
Ale Dawid ktory fzedł za infzemi maximami, iná- 
kfze miał zdania, i zamykaiąc oczy i na te dobra, 
ktore miał odebrać „i na to złe, ktore minęło, 02 
płakiwał z fzczerem żalem Saula i Jonathę, zkom- 
ponował pieśń żałobną na ich honor, i przeklinat 
gory Gelboe, gdźie ći dway ták odważni Panowie 
tak niefzczęśliwie byli pobići. Pokazał potym ofoe 
bliwą wdźięczność ludowi Jábes Galadt, ktorzy Ćia- 
fem Saula i dźieći iego oftatnie uczynili honory, 
PZ] pofzcząc przy pogrzebie i płacząc, nawet ten refpekt 
ah, | ktory miał i po Śmierći przećlwko temu Krolowi 


guf pokazał sie w okázyey daleko więkfzey . leden A- 
hp malecyt przyfzedł do Dawida w Sycylegu zoftaiące- 
4] go, dwa dni potym iak zniofł Amalecytow, i przy- 
"e-i prowadźił więźniow, (pytał go Dawid co fą za noś 


i winy o potrzebie, ofobliwie o Saului Jonarhćież ten 
0 | Amalecyt powiedźiał mu: że Saul umárł, i daiąc mu 


Hh probe 
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Secun .. probe niewątpliwą, przydał to: że znalazfzy się przy= 
Regum padkiem ná Gorze Gelboe, znalazł Saulá wfpieraią- 
ezp: I. cego się nå końcu fwoiey nłoskai: aby nią przebił 


ćiało fwoie, a Filiftynczykowie będąc blisko iego, za- 


wołał na niego Saul, i prośił go, aby mu dał iáko | 


ńayprędzey śmierć, co i uczynił na rozkazanie ież 
go, a po śmierći wźiął iego koronę ktorą przyniofł 
Dawidowi. Dawid wćiężkim żalu w ktorym się znąy- 
dował, był daleki od. tego, aby pokazał obligacyą 
fwoię temu człowiekowi, ktory mu owę przyniofł no- 


winę, i ktory powiadał że się do iego przyczynił | 


śmierći: fzarpał fzaty na fobie, i pytał się owego A- 
malecyta, iako śmiał śćiągnąć rękę na pomazańca 


Boskiego? i w tenże zaraz moment rozkazał iedne- | 
mu z fwoich, aby go zabił, zoftawuiąc wielki przy -= | 


kład tym pofte pkiem , aby się nigdy nie ćiefzyć 
z śmierći nieprzyiaćioł fwoich , ani z niefzczęśći1» 
lubo fłufznego, ktore na nich napada. Po śrierći 
tego mizernego Krola poradźiwfzy się Dawid Boga; 
wroćił się do Judei, gdźie pokolenie Judy poświęćiz 
ło go fobie ża Krola, maiącego ná ten czas trzydźie- 
śći lat. Tym czałem Abner Hetman woysk Saulo- 
wych wźiąt Izbozetha fyna fwego, chcąc go uczy - 

nić Krolem nad in(zemi dźieśięćią pokolenia. Ale> 


Izbozeth pięć lat potym będąc zabity przez dwoch | 


złych ludźi, gdy fpał, ktorzy przynieśli głowę ie- 


go Dawidowi ¿záko upominek, ktory go miał ćiefzyć3, 
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nie pokazał więcey poćiechy z tey śmierći , ktoras Seena: 
mu przynośiła fpokoyne Kroleftwo nad wfzytkiemi Regum 
pokoleniami, iako z tey, ktora go uczyniła Krolem cap. £. 


nad dwiema, co go zaraz z początku wyznali. A 
kazawfzy uczynić to tym dwiema, co pierwfzemu 
Amalecytowi, chełpiącemu się, że zabił Krola Saula, 
przez ten dwoifty przykład pokazał wfpaniatość fwa- 
ię i łaskawość, że miafto tego coby był miał nå- 
grawać się nad fwemi nieprzyiaćiołmi, umiał ich o- 


| płakiwać prawdźiwemi łzami, i iefzcze nad to mśćić 


śię ich śmierći. 
Dawid każe przyprowadźić do siebie Arkę, Umiera 


Qza,ktory aby nieupadła zatrzymuie ią ręką. Secundo 


Araz po śmierći Izbozetha, wfzytkie pokolenia I- 
zraelu oddały się Dawidowi, ktory widząc że Bog 
chćiał go uftanowić na tym kroleftwie, ktore mu byt 
dał za żywota Saula, zaczął wielkie woyny, i pofzedł 
dobywać lerufalem, ktore do tych czas pod panowa- 
niem było lebuzeyczykow, zniofł ich wfzytkich na 


| złość nagrawania się ich, z ktorym go z początku 


traktowali, rozumiejąc że by li niezwyćiężeni, i że do- 
śyć było'na nich, gdy na warćie miaft {woich prze - 
ćiwko tym imprezom ślepych tylko i chromych 3 
ktorzy miedzy niemi byli, ofadzą. lak zoftał Panem 
Dawid Jerozolimy, i że się rzeczy trochę ufpokoiły: 
pokazał wigklzą pobożność, niżeli Saul przez wfzy= 
tek czas panowania fwego; bo miafło tego że ow nie- 
Hh2 fzczę- 


Regum 


cap. 6. 


FAOS 


Secun. fzczęśliwy Pan naymniey nie myślał o Arce, ktora 
Regum zoftała u Aminddaba od tego czáfu, iak ią Filityne | 
cab. 6. czykowie zoftawili „przez lat śledmdźieśląt. Dawid nie 
naśladując tego zapomnienia, nagotował dla niey u [i yotar 
śiebie barzo poważny námiot, zgromadźił podda; | gość 
nych aż do lidźby trzydźieftu tyśięcy, aby ią fpro- | ieski 
wadźili z domu Aminadaba do Jerozolimy. W tey | pre 
ceremoniey znalazła się wfzelka pompá i wfpaniałość, iie 
ktorąkol wiek mogła pobożność tego świętego Kroz 
lá wymyślić: fam grał na harfie, i niezliczona lidźbą 
ludźi na rożnych grała inftrumentach. Gdy pompá | 
ta napełniała pociechą ferca wfzytkich ludźi, a Arz 
ka (zła powoli. niefpodźiewany przypadek odmienił | 
wfzelką poćiechę w finutek „ napełniaiąc ftrachem | 
wfzytkich ferca: Oza fyn Man ktory prowa- | 
dźił woz ten, ná ktorym złożona była Arka, poftrzeż || mni 
gfzy że ieden woł ciągnąć podchnął się, i że Arka | 1o20 
w niebefpieczeńftwie była upźdnienia, 'podnioft rękę | rel 
fuoię , aby ią utrzymał, ale miafło tego żeby był Jeuz 
przefzkodźił upadek Arki, upadł am z nagła umór- | fila, 
ty, i Bog ( iako mowi Pilmo ) rozgniewawfzy się ną | Arce 
nieuwagę owego człowieka, w iednymże momenćie | ranie 
zabił go. Wfzyfcy ći, ktorzy na to patrzyli skará | iąfir 
nie, napełnieni byli boiaźnią, 1 fam Dawid zląkfzy || kich 
się odmienił przedsięwźięćie, ktore miał, żeby było melk 
owę Arkę do niego zaprowadzono. Obecność Boga | ibar 
ták firafznego nimee w nim boiaźń, a ta powinna WA 
raczey 


"Sg (253) RS 
raczey przeyść do nas, ktorzy nie iefteśmy tak fpraż Secun. 
wiedliwi iako Dawid, obawiaiąc się, żeby iefzcze i Regum 
dźiś cudzoźiemiec iaki jáko był Oza; nie będąc za- cap. 6. 
wołany do ufługi Arki, nie ofzukał się przez żarliż 
wość iaką niedyfzkretną, albo powabny iáki pretext, 
że skłaniaiąc nieuważnie rękę do taiemnic, ktore nie 
fą proporcyonalne do ftanu tego, w ktorym się znay- 


| duie, nie wzbudźił gniewu Boskiego przez taką ufłuż 


gç, ktorą rozumie bydź mu wdźięczną. 
Rezolwowawfzy się Dawid drugi raz fprowśdźić do 
siebie Arkę Pańfka, każe ią nieść Lewitom obńwiaiae się 
podobnego przypadku Ozemu, Tańcuie przed Arką, á żo- 

na iego z niego żartuie. 

E trzy Mieśiące po śmierći Oza, kiedy przeno- 
{zono Arkę , boiaźń Dawida będąc trochę 
zmnieyfzona, widząc że dom Obededon gdźie Arką 
złożona była , wfzelkim napełniony był fzczęśćiem; 
rezolwował się powtornie fprowadźić ią do śiebie do 
Jeruzalem, 4 wiedząc że okazya Śmierći Ozy ztąd po- 
fzła, że nie było na ten czas Lewitow » aby afiiftowali 
Arce, obrał ich wielką lidźbę, aby nietylko mieli fta- 
ranie prowadźić ią na woźie jako przedtym, ale żeby 
ią fami nieśli, Harmonia głofow muzyki, i wfzela - 
kich i rożnych inftrumentow poftanowiony był z 
wielkim ftaraniem. Co fześć krokow ofiarowano wołu 
i barana, á Dawid ubrany w Albę i Dalmatykę, tańż 
cował iako mowi Pifimo święte, ze wfzytkich śił fwo- 
Hh3 ich, 
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Secun. ich. Irák Arka święta wefzła w tryumfie do Ieruza- 
Regum lem, i nieślono ią w pośrzodku ćrzby niefłychaney 
cap, 6. ludźi, na mieyfce, ktore Dawid kazał nagotować, Ale 
Michol żona iego, ktora patrzyła na te pompe z o- 
kien pałacu. (wego, obaczywfży Krola tak ubranego 
bez fzaty Krolewskiey,i przed Arką tańcuiącego, po- 
częła nim gardźić w fercu (woim. I gdy powroćił do 
śiebie wyfzła przećlwko niemu, mowiąc śmiechem: 
lak wielo fobie Krol Izraelski dźiś nabył ftawy, obna- | 
Żywfzy się z fwoich fzukien, i tańcuiąc przed {wymi | 
poddanymi, iżko owi błaznowie, ktorzy ćiefzą in- | 
fzych, Ale Dawid pokazawfzy znak wzgardy nad 
Białogłową, iako mowi Święty Ambroży, i niezawfły- | 
dźiwizy się nad tą wzgardą, odpowiedźiał Micholi: | 
Bog wyćiągnął mię z oftatnich ludu fwego;i przeniofł [9 
mię nad twego Oyca ; przez niego famego kroluię ku 
i dźiś (pokoynie nad wfzytkimi panuię Izraelem; dla | iy 
tego upokarzać się będę coraz to barziey, przy iego | By 
obecnośći. Będę zawfze małym „i wzgardzonym.. | i 
w oczach moich; i to fobie za naywiekfzą założę fiá- | f5 
wę, abym się zniżył nad naymnieyfzych z podda% | foi 
nych moich. Ten Krol pokorny mowi Grzegorz $, j 
zapominaiąc naywyżlzey godnośći, i tak wielo zwyż | „r. 
ćigftw, ktore otrzymał z ludźi i beftyi, nad monftró- |, 
mi wielkietni i mocnemi, i nad wfzelkiemi nieprzy- 
iaćiołmi, będąc wielki w oczach wfzytkich, fłaie się | 
małym w fwoich; lekce ślebię fimego waży , i nie- 
dba 
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dba o to, chodź go inśi lekceważą. Ucząc przez toPA- Secun. 
now Chrześćiańskich, aby się nigdy niebali zmnicy ź Regum 
fzaiąc {woy majelłat , i poddśiąc go Bogu, i ddiąc cap. 6. 
przykład poddanym fworm tey czći, ktorą mu winni, 
Ktoż uważać powinien namowy białogłowskie, kto 
obawiać się, aby miał zniżyć wtey okazyey wielkość 
fwoię, 1 muśl bydź ten Dawidem, ktory znayduie Mi- 
chol, tak nazbyt śmiałą, aby tak niefłufzny uczyni ź 
ła zarzut. Skarana była mowi Ambroży Swięty nie- 
płodnośćią, bo fłufzna była boiaźń, aby białagłowa 
tak pyfzna nie rodźsłą dźieći , do ślebie podobnych. 
Pofyła Dawid Joíbá przeciwko Amonitom » mfzcząc Secun: 
się ná Hólonie, że Pofłow iego wźiął zá spiegow, Regum 
Dy domowewoyny ufpokoiły się w Zydoftwie, i cap.10. 
gdy Dawid nie był więcey pomiętzany niczgodą 8 szą ślą 
fwoich poddanych, naf tapiłó ná niego nowa woy NApezed aia 
przećiwko Amonitom dla tey przyczyny. Gdy u- fufem, 
mart Nads Krol ich, wfpomniał fobie Dawid, że był "937: 
iego przyiaćielem , i chćlał poprzedźie ludzkośćią 
fwoią fyna iego Hánoná, pofyidiąc do niego pofłow 
fwoich, i upewniaiąc go, ze byt uczefinikiem fzczerze 


żalu iego, i że będźie zawfzć przyiaćielem iego ták, 


iako byłi Oyca i iego , Ale ten młody Pan niemaiąc 
dobry rady, a fłuchaiąc złych w fwoim Kroleftwie $ 
ktorzy mu radźili aby nie dufał Dawidowi. że to nie 
przez ludzkość ani dla kondolencyey śmierći Oycá 
lego przyfzłał mu pofłow, ale że to brał za pretext w 
prowa» 


G3(256)88 


Secun. prowadźić śpiegow w iego Pańltwo, ktorzyby ńważa= || iml 
Regum li miey (caftabe, aby potym tym łacniey mogł zofłać || feni 
cap. I0. Pánem całego Kroleftwą. Uwierzył temu młody Pan, || nieva 


i czyniąc na tym fundamenćie barzo źle traktował o* || jyzyc 
wych Pofłow, kazał im ogolić połowę brody, i po- | 
fzarpać z tyłu tak ich fuknie, że nie mogł nikt na nich 
patrzyć, żeby się był nie zawftydźił . Dowiedźiał się || je fx 
tego Dawid od kogo infzego wprzod niżeli Pofłowie | 
iego powroćili, zagmewany był ná ten afront, ktory | gk 
odebrał, i pofłał przećiwko nim ludzi ćiefząc ich, 1 | zyski 
profząc aby się niepowracali do leruzalem a zaczeka: | 4 
li w lericho, pokądby brody ich nieodrofły. W Ziął || tut 
też przed się zaraz, aby tak wielki wyftępek nie był | męża 
bez karania, i wyfłał Jodba (wego Herman przećlw - || j 
ko Amonitom. Ktorzy że czekali i bali się tey woy- || U, 
ny, fzukali rożnych fukkurfow od (woich fąsiadow; a || l, 
ofobliwie w Sytyey , ale i te pośiłki nie pomogły, bo | „,. 
znieśieni byli wfzyfcy i Joáb pokazał w ow dźień (wo- in 
ie nieuftrafzone ferce, i wielką na woynie umieiętź| al | 
ność. Amonitowie w drugim roku zaczęli zbierać | M 
wielkie woysko, pofzedł przećiwko nim Dawid zca- |. 
temi {wemi śiłami, zniofł fvoich nieprzyiaćioł, pośli | | 
pod miecz czterdźieśći tyśięcy ludu pierwfzego» o-| 3 A 
procz tych, ktorzy byli w siedmiu fet wozow wojen- k Í, 
nych: wfzyfcy inśi fąśiedżi z bliskich Krolow, ktoz ed 
rzy przyśli na fukkurs Amonitom, nauczyli się Z) | 3 
owey przegrany, iáko się trzeba było bać żydow; Lin 
: nalo whak 
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i młody Krol Amonitow poznał z żalem na-tak wiel- 
kie niefzczęćśie podale się Pan idąc za złą radą, po- 
nieważ ruina całego Kroleftwa infzego początku 1 
przyczyny nie m lała, tylko że zbyt złym radom. 
wierzył. Zbawienie albo ftrara Pańftwa, zawifła czę- 
fto ną dobrey albo złey radźie, i w ten czás Pan. 
eft fzczęśliwy, kiedy będąc fam rządcą fwego Pań- 
fla; ma dofyć światła aby rozeznał, którzy fą Ći, 
čo ich może zażyć iako inftrumentow fwoiey Kro- 
ewskiey roftropnośći, w rządźie Kroleftwa fwego. 
Widząc z daleka Dawid kapiacą się Barfabeg żonę 


Uria(zą, źle o niey począł myślić, i kizał potym zabić 
męża iey Uryalzź, 


ESR > 
Regum 
cap. 10. 


2do 
Regani 
cap. IL. 


Dy panował Dawid w głębokim RE po znie-Rok fwia- 


śieniu Amonitow > ktorzy przećię iefzcze chćieli 
mięfzać, i złączyli niewielkie „kupy, przećlwko kto- 
rym ani ofobą fwoią chćiał iść Dawid lekce ich wa- 
MEZGE i kontentuiąc sie pofłać tam Joábá Hetmana 
I| wego. Gdy zaś ludźt woich ná woynie bawił, om 
| fam żył (pokoynie w Jeruzalem: i wyfzedfzy raz na 
| przechadzkę około południa na wał, ktory pałac iez 
o otaczał, doyrzał nie daleko białągłowę, ktora» 

|się kąpałś, a była cudowney pięknośćj, fpytał się 
“| ktoby byla? a gdy odpowiedźiano że była Bárfabea 
| żona Uryafza, kazawfzy ią zawołać do śiebie> poz 
pełnił cudzołoftwo. Gdy owa niewiafta brzemienną 
zoftała, boiąc sig żeby odicgłość męża iey Uryafza 
li grzęchu 
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przed Chry. 
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Secun. grzechu iey nie obiawiła, a przez to nie zarobiła» 


TAIRG 


Regum na karę, ktorą prawo przećiwko podobnym poftano: Ab 

cap.Il. wito białymgłowom: przeftrzegła tedy Dawida o bo: A kę 
jaźń, w ktorey się znaydowała: dał Dawid zaraz or- M: 
dynans Jodbow: Hetmanowi fyemu, aby mu przyfłał | LA 
Uryafza, pod pretextem dania informacycy o rze- | |, 
czach woiennych, o ktorych go wypytawfzy, ode- Gi 
fat do domu; ale Uryafź niedbaiąc o wygody do- EM 
mowe nie pofzedł tam, i odpowiedźiał Dawidowi gdy bik 
mu to ganił; Arka Boska, wfzytek lud Izraelski i ży» kli 


dowski, i Joáb Pan moy ze wfzytkiemi memi w put: zl 
ftugámi pod namiotami zofłają, a ia mam iść -do jA 
domu, abym iadi, pił, i z żoną się Ćiefzył, nigdy też | P M 
APS SR | dzi 
go nie uczynię. Gdy tedy nieftało się tak iako {02 | nn 
bie Dawid rozumiał dla wielkiego ferca owego czło- | || 
wieka, a widząc że blisko tego było, żeby Berfabeą | 
miano za cudzołoznicę, przed się wźiął taką rezolu- || 1 
cyą, ktora była zupełnie przećiwna owey iego doż || je, 
broći, ktora mu była naturalna: pofłał ordynans do | ki k 
Joaba, aby poftawił Uryafza ná takim mieyfcu, kto- | po 
reby było nayniebefpiecznieyfze, i żeby go tam po- | 
rzućił famego. Pofłuchał wiernie Joab ordynanfow 
Dawida, i zgubiwfzy Uryalza w ćiężkim potkaniu; 
Żadnego nie dawfzy mu fukkurfu ,pofłał zaraz no+| 
winę tę do Dawida, ktory się tacno poćiefzył zfira: 
ty tak wiernego i odważnego fiugi, ktory był nay- 
pierwfzą przyczyną. Zona Uryalza dowiedźiawizy 
się 
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się o ś$mierći męża íwego, płakała: go, a gdy dni Secus. 
żałoby wyfzły, w *źiął i ią Dawid za żonę, i miał z niey R egøn 
fyna. Dwoiaki ten grzech tak wielkiego Świętego po- cap. IL. 


kdzuie łudźiom, że chodźby nayfprawiedliwśr byli, 
fą przećież ludźmi, i że się w nich znayduie cokol - 
wiek ułomnośći z tego błotś, z ktorego fą uformo - 
wam. Te upadki mowi Auguftyn święty , powinni 
wzbudźić ftrach i drzenie w fłabych, gdy widzą mo- 
cnych upźdaiąc ych. Dla czego Pilmo Święte ogłaź 
fza to nie żeby wymawiało tych, ktorzy naśladuią 
tych wielkich ludźi w ich upadku, 1 żeby ŝli za nie- 
mi w tych akcyach, ktorych się fami z całego brzy- 
dźili ferca, ale żeby się trzymać mogli fprawiedliwi 
w CE pokorze, i i żeby się uczyli ći ktorzy 
upadaią z Dawidem, iako się maią podnoślć z Dawiz 
dem . 

Pofyła Bog Proroka Nathana do Dawida, opowiádaiąc 
mu iego grzech, Żałuie go święty Krol, i przyimuie wfzel - 
kie. niefzczęśćia, ktore mu opowiada Prorok, 


Opełniwfzy Dawid dwa tak wielkie grzechy, poka- 


Secun.: 


Regum 


cap. I2. 
Rok swias 


zał nieftaraiąc się poprawić po upadku głębokie z970. 


ćiemnośći, ktore rzuca grzech na tych famych, 
rzy fą nay więkfzemi świętemi, żył w pokoiu przez ca- 
ty rok w tak wielkim nierządźie, ieżeli pokoy znay- 
dować się może w takim fercu, ktore rak ćigfzko o- 
braźiło Boga. Ale kiedy był w tym zatopieniu i Bo- 
ga 1 ślebie, ztniłował się Bog nad nim, i pofiał Na 

1i2 than 
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Secun. thand Proroka fvego, aby mu otworzył oczy, i poż 
Regum kazał rang ktora mu była nieznajoma. Ten święty | 
cap. 12. Prorok odebrawfzy od Boga tak Ćiężkie rozkazanie 


pordzał przeż rozumny fpofob, ktorym z nim me- 


wić począł, z iak wielką mądrośćią (prawować trze- | 


bá się z takiemi ofobdmi, ktorzy fą na takich miey- 
féach, iako był Dawid, nie odrażaiąc ich fłowami 
zbyt grubemi, 1 zbyt furowemi, Zażył Nathan przy- 
powiafiki człowieka iednego , ktory maiąc wielo o- 
wiec, wźiął iednę ówieczkę iednemu ubogiemu, ktory 
nie miał tylko owę iedną, i ktory ią iedynie kochał, 
Ów Krol ktory nie był iefzcze zaślepiony w tym, 
co do niego należało, ogłośił dekret przećlwko fo- 
bie famemu, nie wiedząc o tym, i widaiąc go prze- 


ćiwko mianowanemu człowiekowi. Aż Prorok nieu- | 


krywając więcey prawdy z powagą godną tego, kto- 
rego był fluga, rzekł mu, że on fam był tym, kto- 
rego mianował człowiekiem: opowiedźiał mu wízy- 
tkie (zczęśćie, ktore mu Bog dał, i nielzczęśćia, z 
ktorych go uwolnił, wyćiągaiąc z rąk Saula. Poka- 
zał mu iaką krzywdę czyni Bogu, wypłacaiąc się 
za tak wielo dobrodźieyftw , tak wielką niewdźięcz- 
nośćią; wfzedł zaraz w się Dawid, nie rozgniewał się 
nic przećiwko prawdźie, lubo ta była przećiwko nie- 
mu; nie uraźił się nic przećiwko Prorokowi, ktory 
mu ią reprezentował nic nie pochlebuiąc, ani go fpy- 
tał iako mowi święty Auguftyn, co on był za czło- 
wiek, 
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fik aby łaiał fwego Krolá, i nicował żyćie Pana Secmn? 
fwego. Zapomniał w tym momencie że był krolem, Regum 
przypominaiąc tylko fobie, że był grzefznikiem; fto- cap. I2, 


wo ktore wymowił: zgrzefzyłem przećiwko Panu: by- 
ło w nim fłowem pokuty; fzczerfzy niżeli owa Sau- 
lowa, i niżeli dźiśiey(ze wielu Chrześćian. 
Przyiął z pokorną uniżonośćią wfzytkie niefzczęśćias 
ktore mu prorokował Nathan, ktore paść miało naie- 
go włafny dom, i widźiał długie palmo niefzczęść: 
ktore mu opowiadał, iako fpofob łaskawy , do dośyć 
uczynienia Bogu , i do uśmierzenia gniewu iego. A 
widząc z ćężkim żalem i gorzkim bolem wiáki ftan 

ydi nie defpe rował iąko uważa świety Chryzo- 
ftom, ktory się dźiwuie w tym wielkiey odwadze o% 
wego Krola, i wielkiey podufałośći w Bogu. Ale gdy 
poznał fwoię zgubę, fłarał się o to, aby ią popra- 
wit według możność! przez pokutę, ktora rak dłu- 
go trwała, iáko i żyćie, o ktorey Ambroży święty 
mowi: że wielo ieft takich, ktorzy naśladuią Dawidą 
wgrzechu, ale nie naśladują iego w pokućie, 

Abfolon pogodźiwfzy się z Dawidem, każe ní bán- 
kiecie (woim zabić Brata Amnona, Dawid musi uciekńć z 
Jeruzalem, i znosi to prześladowanie z cudowną cierpli- 
wością. 

Dy z łóski Boskiey za napomnieniem Nathana 


Secun. 
Regum 
cap. I3 


Rok fw iaa 


tã 2972 


wroćił się Dawid do Bogá, pokazał mu, iáko go przed Chri 


napoty m traktował, i że ta naywiękfza ieft łaska, kto- 


115 rą 


ftufem 
1032. 
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Secun. ra uczynić może grzefanikom; kiedy ich nie ochra 7 
Regum nia, Bo naprzod wżiął z światá tego małego, ktory 
cap. 13. się z|cudzołoftwa urodźił, ani łzy, śni poft niemogli | 
odmienić dekretu Boskiego: fyn zaś iego Amnon doz | 
puśćił się grzechu 2 Thómarą śroftrą zmiśliwfzy cho- | 
Rokfwia- robę, profząc iey,aby mu ieść nagotowała. Rozgnie- 
tá 2974. wany Abfoloa tem afirontem śieftrze i iego włafzney 
uczynionym, bo była z iedneyże z nim matki wźiął 
przed się zabić Amnond : czekał na to przez lat dwie, 
2977 a potym wźiął okazyą na bánkiećie, ktory dla bráći | 
fwoich fprawił, na ktorym kazał go zabić. A potym | 
2379 zaboyfiwie ktorym chćiał pokazać pomftę {wolẹ pat- | 
tykularną, i ktorey Bog zażył na pomftę przećiwko 
Dawidowi, oddalił się ode dworu zażywaiąc potym | 
tak wielo fpofobow , że we trzy lata pozwolił mu Daz | 
wid powroćić do Jerozolimy. To zawołanie fyna, lez 
dwie nie było zgubą Qyca, bo ledwo co ten niewdzię- 
2930 czny fyn widźiał się bydź dobrze z Qycem (woim_.; 
zaczął znowu czynić przećiwko kroleftwu, 1 Życiu ie- | 
2989 go: iednał fobie zrazu áffek pofpolftwa, i konwerfuiąc | 
ze wfzytkiemi temi, ktorzy przychodźili do Dawida, 
na rozlądzenie. fpraw fwoich czynił im nadźieię, ¿ies 
gdyby był Krolem, umiałby pewnie czynić im fpra- | 
wiedliwość : pracuiąc tedy około tego przez, lak czte- 
ry iednaiąc fobie rożnych, i ciągnąc na fwoię ftronę, 
proślł Dawida o pozwolenie, aby mogł iść do Hebron, 
pod pretextem wypełnienia votum , ktore był w fwoz 
im u- 
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EA (26:38: 
im uczynił wygnaniu. Gdy tam fłanął, zaraz się ka- Secun. 
zał obwołać Krolein, czego gdy się dowiedźiał Da « Regum 
wid, muśiał mając więcey niż lat fzesdźieśląt wyniść cap. I$. 
piechotą z Jeruzalem, niemaiąc nikogo przy fobie, 

tylko ludźi wojennych. Przefzedł przez rzekę Cedron; 

i płacząc wchodźił na gorę Oliwną, gdźie ná ten czas 
figurował to „co potym prawdźiwemu ftać się miało 
Dawidowi. Znośił w tym ftanie zcudowną pokorą in- Secun. 
fulty Semel 1 naśmiewiska, ktory mu złorzeczył, ikto- Regum 
ry Ćiskał na niego kamienie; a uważaiąc ow bunt cap. 16. 
poddanego (wego, iako obraż*%buntu {wego przećiwko 

Bogu, brał to za skutek fprawiedliwośći Boskiey nad 

fobą;, i przyimował wfzytkie te krzywdy, z tą uniżo 2 
nośćią „ iakoby Bog owemu człowiekowi czynić toro- 
zkazał. Tym czatem Abfolon wiachawfzy w tryutn- 

fie do Jeruzalem , zaczął według rady Achitophela 
gwałćić publicznie żony Qyca (wego, co Dawidowi 

wrożył Natan, a co ten Krol pokutuijący doznał przez 

włafne doświadczenie, że kiedy człowiek podnośi się 
przećlwko Bogu‘, wfzytkie ftworzenia w tenże czás 
podnofzą się przećlwko niemu, mfzczącsię krzywdy 
Boskiey, ktorą mu uczynił. A tak obaczył wyitępek 

{woy skarany przez nierząd całey familiey, przez afz 

front Thamary s przez śmierć Amnona, przez poft? 

pek Abfolona, przećiwko fobie famemu , przez opu- 
fzczenie włafnych przyiaćioi, przez bunt fwoich pode 
danych, przez ngrawanie się fwawolnego człowieka, 

1 na 


AP DE o, | 
Secun. 1 na koniec przez niebefpieczeńltwo Śmierći zawfze 0ż 
Regum becney, ktorey się nie (chronił tylko wfłydliwie ućie= 


cap. 16. kaiąc, a tak wielo śćifniony będąc niefzczęść, że tyl- 


ko obecność Boska, i nadźieja ubłagania Boga; 

przez te niefzczęśćia utrzymywały go w tym opłaż 
4 z . 

kanym ftanie. Ten przykład pokazuie nam praw- 

dę flow Auguftina Świętego, że ; będąc grzefznikami, 

jeżeli się chcerhy poiednać z Bogiem, powinniśmy 


famych Siebie karać i dobrowolnie przylmować wizy | 
tkie źle, wewnętrzne i powierzchowne , ktore ná nas | 
zfyła, bo bąc iż p: redko" Sądź nierychło, nA tym albo | 

na owym świećie, nie może grzech bydź bez karania, | 


i muśl iakimkolwiek ipofobem, wypełnić się miarka 
Boskiey fprawiedliwośći. 


Secun. 


Regum 


fami fwemi, gdźie go Joáb trzema ftrzałami przebija. 


cap. 17. Oltawfzy Pánem Jerozolimy Abflon, myślał o| 
Tenierok _ fpelobach, iákoby zgubić Krola; fprowadźił radę, | 
$981; ná ktoreyAchitophel będąc naymędr(zym, i naybie- [i | 


czed Chri 


PRafem, gleyZym, radźił aby idko nayprędzey pość za Da- | 
1023... widem, poki iefzcze woysko iego niebyło fporządzo- | 
ne, ale Bog rozbił tę radę, ktoraby była pewnie przy- | 


czyną zguby ućiekfiącego Krola , A Chuzai ktory 
się fekretnie rozumiał z Dawidem, zawołany będąc 


od Abfolonf powiedźiał: że tą razą rada Achitophelś | 
nie była dobra. Wywodźił iákie ieft niebefpieczeńftwo |j n 
gonić tych, ktorzy fą defpóratami, i że na tych po-| 


czątkach 


Abfolon uciekaiąc z potrzeby, uwięznał ná dębie wło- | 
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znieślone, coby było przyczyną boiaźni całey pár- 
tyey. Rada tedy zwyćiężyła, z kąd pyfzny Achito z 
phel ták siç rozgniewał „że pofzedfzy do ślebie obwie- 
śił się. Przeftrzegł prędko Chuzśi Dawida, śby się 
przeprawił za Jordan, bo go prędko miano gonic, u- 
-czynił to Dawid,i zgromadźiwfzy cokolwiek tylko 
mogł ludźi fwoich gotował się do potrzeby, chćiał się 
wniey znaleść ofobą fwoią, ale mu tego nie dopuśćili, 
rozkazał wyraźnie lodbowi i infzym offcialiftom »» 
arka | przy obecności całego woyska, żeby ochronili Abfo- 

|loná, gdy sie dwa woyska podkały woysko Abfolono- 
Wł: | we, lubo było nierownie więkfze, zniesione iefł. Wielz 

| kie było wylanie krwie, i dwadźieśćia tyśięcy ludźi 
to | iego zofłało na plácu, Ablolon zaś chćiał falwować 
adę, | ućleczką żyćie fwoie, a gdy muł iego bieżał podle 
jbie- | iednego dębu bárzo gęftego i okrytego, włofy iego 
Da- | ktore były extraordynryinie wielkie zamięfzały się 
dzo. | ná galęźiach, a muł bieżał prędko, Abfolon zawiązł 
rzy- | na włofach, i nie mogł się uwolnić. Dano znać o tym 
tory | Jodbowi, ktory się rozgniewał na to że go nie zabi- 
dac to, i że fobie wfpomniano nå owę proźbę, ktorą Daz 
hela |wid uczynił, aby go ochroniono. A nie znalafzfzy 
(two | nikogo tak śmiałego, aby śćiągnął rekę ná fyna» 
1po- krołewskiegó, kazał się fam zaprowadźić gdźie wiz 
kach Kk ż ślął 


v| cząckach, gdźie iefzcze nie było we wfzytkich zu- zdo . 
‘|| pełney rezolucyey , zniofzfzy małą lidźbę żofnie- Regum 
rzy Abfolonowych, mogliby ofławić, że całe woysko cap. 18. 


élo. Siał, i przebił ferce iego trzema firzałami, i kazał 
Regum zatrąbić ná odwrot, kończąc przez to potrzebę, i 
cap. 18. przefzkadzaiąc, aby więcey ludu nie ginęło. Donie- 


6466545 


śiono w tymże momenćie tę nowinę Dawidowi, kto 
ry naybárziey się bał o fynd fwego Abfolona, a gdy 
się dowiedźiał o Śmierći, poćiechę 1 zwyćięftwa od- 
mienił w żałobę, Joáb będąc urażony, że Krol rak 
nie dobrze przyjął fzczęśliwy fukcefs woyską fwego, 
wyrzucał mu to ná oczy z wiełką wolnośćią, i nawet 
z groźbą żego miał odftąpić dla tego, że kochał tych | 
co go nienawidźieli, a nienawidźiał tych, ktorzy go 
kochali, i przynagił go choć niechcącego, aby sig 
pokazał ludowi. Ale żal iego nie przefłał dla tego; 
i to się dicie z OQycami ćielefnemu, a iefzcze barziey|| 


z duchownemi, bo tego daie wielki przykład Dawid.| | 


pokazuiąc jak daleko iść powinna miłość, ktorą mieć] 
powinni przećiwko dźiećiom fwoim, ponieważ | zapo: 
mniał affrontu, ktorym ten (yn natury zapomnia - 
wfzy, pofzpećł iego włafne żony, ziaką furyą ná 
zgubę iego wizytkich pobudzał poddanych; to tyl- 


śmierći iego ćielefney, zgubę dufzy wieczną. 
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bra w 
wo. Seba zbuntowawfzy się przeciwko Dawidowi, i wcią-| tyś 
7 nawfzy do siebie dźiesięć pokolenia, nafiępule ná niegcj| , ś 
SUME Joib w Abeli, gdźie za radą iedney białeygłowy, głoweji | Y 

| Gyl 


cap.20. mu ucinśią . | 
Tenierck D O $mierći Abfolona pierwsi Genexśłowie woyskajj Wi! 


iegó| 


GR (2678 
poprzyślęgarąc 


tremu Pánu, w iego niefzczęśćiu pokazali rym wię- 
kfze pragnienie do przeprofzenia go. Semel widząc 
że iego wyftępki przefzłe mogły za fobą zafłużoną 
„| poćiągnąć karę; przyfzedł i rznóił się do nog iega 
„| wyznawaiąc grzech (woy. A kiedy ći ktorzy byli o- 
9) becni, nie mogli śćierpieć, aby tak złemu człowie- 
yd kowi wybaczono, i gdy prośili Krola aby im pozwa- 
y gd lil, żeby go zabili, Dawid odpowiedźiał: że nie mogł 
y si tego śćierpieć, aby zamazano zwyćięftwo, ktore mu 
te dał, zaboyftwem iakiego człowieka. Miphibozech 
rid fyn Jonśchy przytzedł także do Dawidá, ale z twa- 
ad 173 bárzo żałofną, opowiadaiąc iako fuga iego Sy- 
Maj ba napadł na niego, gdy wychodźił z Jeruzalem, u- 
zap jekaiąc przed Abfoloneim. Ten nikczemny flugas 
i pofzedł do Kola z kilką koni naładowanych upo- 
ką R minkami, i powiedźiał mu: Że Miphibozech iego Pan 
: | zoftał w Jeruzalem w tey nadźiei, że ta mięfzanyna 
0 miała mu wroćić koronę Saulá iego Oyca: Dawid 
(| tacno uwierzył temu zdraycy, i oddał mu zaraz do- 
„| bra wfzyckie Miphibozetha. Ale co dźiwnieyfza w 
we] tym świętym Krołu iet to, że przez przykład ftrafz 4 
TEG] my na wlzytkich Krolow wyfłuchawfzy iuftyfikacy 2 
BOW) ey Miphibozetha, ktory wyrzucał Sybie twemu wi- 
oyski nowaycy,kontentował się dać połowę dobra iego På- 
Kk2 nu, 


jeg) 


5 


an iego; widząc {woy błąd, pofpiefzyli się do poprawy; 240. 
Dawidowi wieczne pofłufzeńftwo. Ci Regum 


ktorzy naybarzicy się oświadczyli byli przećiwko cap. 19. 


2do. 
Regum tedy Kroleftwu zaczynało bydź fpokoyne, gdyby: || yko 
cap. 20 niefpokoyna głowa w nowe nie wdała go była intry || ma 
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nu, a ofłatek owemu złemu człowiekowi. Wfzyckie || kt 


gi. Seba człowiek do zamięfzania fpofobny, począł || wido 
fwawolnie trąbić w pośrzodku ludu, wołaijąc: że nie || blfo 
może nigdy bydź w zgodźie z Dawidem, i oddźie- || nine 
lit od niego dźieśięć pokolenia Izraelskiego, ktorzy: | Ami 
się udali za owym buntownikiem, pokolenie Judy bẹ- || Mego 
dac zawfze wiernym prawdźiwemu fwemu Panu, o- || Abl 
báwiał się Dawid tego nowego buntu, i fpodźiewaiąc || igo. 
się nowych a niebefpiecznych konfequencyi ták iá- || przez 
ko było za Abfolona, rezolwował się zadufzyć nas || byt 
początku, i odważnie rufzyć się ku Sebie, ktory u- || cza: 
ćiekł, i zamknął się w mieśćie Abela. Obległ miá- || sd 
fto to Joáb, ktore byłoby było wnicbefpieczeńitwiex || way 
gdyby rozumna iedna białagłowa nie uwolniła go z || mez 
niego była; bo fpytawfzy się go z wyfokich murow, | ki 
czemu przyfzedł na ich obleżenież a Joáb odpowie- 
dźiał: że nie żądał tylko Seby, ktory się zbuntował | i 
przećiwko Dawidowi: zgromadźiła wfzytek lud z mia- 
ftá, i wyper(wadowała, aby głowę Seby zrzućili z | 


miurow. A tak śmierć iednego człowieká przynio- | *q 
fla pokoy całemu miaftu, i całemu Krolefiwu. U-| jp 
czynił w ten czas Joáb wielką ufluge Dawidowi, ale | bł 
prędko potym fłał się obrazem owych flug pyfznych, | myl 


ktorzy podaią żyćie fwoje ochotnie na woynie „i | 
częfto wykonywaią odważnie ordyndnfe bańskie, az 
le kto- 


y u-i 
nóż) 
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le ktorzy w infzych pokazuiąc okázyách, że fwoich zdo . 


tylko fzukaiąc intereffow i fwoiey włafney ftawy. Bo Regóm 
zaraz zabił Abnera ze krwi Sauląprzećiwko woli Da- cap. 20. 


widowey; ktory był żalem dla tego przerażony. Zaz 
bił potym Abfolona (yna krolewskiego przećiwkowyz 
rażnemu Dawid rozkazaniu; i prędko potym zabił 


| Amózę, ktoremu Dawid dał był commendę woyską 


fwego na skardnie Joábá za to, że zabił fyna fwego 
Abfolonś. + Znośił Dawid przez całe żyćie tego śmia- 
łego fuge trzech zaboyfłw winnego, fądząc w fobie 
przez porufzenie pokuty, ŻE rzecz była fłufzna, az 
by to ćierpiał, gdy mu poddany iego z taką dokuz 
cza śmiałośćią, i żeby choć nie z dobrą wolą iego 
rządźił woyskiem, ponieważ on fam nie dochował 
wiary Bogu i owfzem się przećiwko niemu zbuntował 
przez dwoiaki wyftępek, będąc. przed tym tak wielą 
łaski tak wiełąchwały od ni egonapełniony. 
Rśchuige Dawid lud fwoy prożną zdięty chwałą , 
dla czego Bog karze kroleftwo iego powietrzem w ktorym 
śiedmdźiesiąt tyśięcy ludź+ umarło przez dni trzy, 


Edwo co Dawid odetchnął po utrapieniu, ktorego 


był przyczyną, że wpadł w infzy, i pokazał fwolm» 


przykładem że człowiek chodźby był nayfprawiedliz Dawid iát 


miał 68. 


wfzym, albo chodźby naybarziey pokutował, jeft po- 
ftóremu człowiekiem, że podpada. pod pokufy, i pod 
k3 upadki 


Regana 
sap. 24. 


Rok fwia= 


*doznał w domu fwoim, i w kroleftwie karząc grzech t 2978. 
ktory popełnił, gdy pokoy ktorego począł kofztować? 
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zdo, upadki co raz nowe, Paflya nieczyfta pierfzy raz go || py 

Regum zdradźiła, ale w tey okazycy dał się uwieść prożno zi || go l 

'6ap.24, śći, ktorey się obawiać powinni i naydoskonalśi,i || wm 

ja chćlał za powodem pychy,uczynić komput i rąchus || wm 
nek całego {wego ludu, Przećiwni byli temu zrazu || byli 

fludzy iego mowiąc, że dośyć na tym aby prośiiBo- || i 


gá żeby chćiał pomnażać lud iego coraz to bArziey || x 
ńiepytaiąc się, ani turbując o to, idk wielka iego mo- || nep 
że bydź lidzba. Ale Krol rozkazawfzy im to wyrażź || każ 
Źnie przez dźieśięc Miesięcy obiegźli całą żydowiką || pze 
źięmie i znaleśli w Izraelu osmkroć fto tyśięcy ludźi || ami 
fpofobnych dowoyny, a pięc-kroć fto tysięcy w fi>2 | 
mym tylko pokoleniu Judy. Poznał potym Dawid | kla 
błąd fwoy, i nie potrzeba było to iako pierwfzy raza- || się! 
by mu Prorok otworzył oczy, wyznał (am zślebic> || sę! 
grzech {woy i fupplikował Bogu, áby mu go przeba- 


= 
= 


czył, gdy był w głębokim upokorzeniu zapómnia>- || gon 
wizy że był Krolem, chyba opłakuiąc tę godność ; 

że tego grzechy była przyczyną : Pofłał do niego || bg, 
Bog fwego Proroka Gad, nie żeby mu powiedźiał że J) 
mu przebacza grzech nie karząc go,śle żeby fobie» | 4 
obrał tę, ktorą zetrzech karchćlał przyjąć: głodprzez | kto 
lat śiedm, woynę przez trzy mieśiące, albo powietrze || dy 
przez dni trzy, w tak ćięzkim obieraniu Dawid, oż || At 
brał powietrze, ktore we trzech dniach naznaczonych || um: 
śiedm dźieśiąt tysięcy ludźi zniofło , To co czynił || nić 
Dawid podczas tey plagi, jet wielkim dl4 Krolow | bin 


przyź 


eD pS 
przykładem tey mifośći, ktorą mieć powinni dlafwe: 240. 
go ludu, iuczy Pźlterzow kośćielnych, iako się poz Regurż 
winni ofiśrować Bogu iako. za ofiarę za te dulze, kto- cap.24. 
te im fą oddane, bo ten Krol znaiąc się na tym, Że» 

był przyczyną wfzytkiego tego ztego, ktore lud iego 


€ierpiał, pofyłał do Boga gorące wzdychania. lać to 


jet (mowił) ktorym zgrzefzył, ia, ktorym uczynił 
niefprawiedl:wość.  Coż-uczyniły te owieczki, ktore» 
karzefz? obtoć raczey: twoy; ghiew przećiwko mnie; 1 
przećiwko:catemu domowi memu. Dał się na końieć 
zmiękczyć Bog, iuftałą owa plaga, rozkazał Anioło- 
wi karzącemu.zatrzymać rękę, ucząc przez ten przy” 
kład, iako powiadają Oycowie Swięći, że umie mśćić 
się nad ludem grzechow tych, co ich prowadzą, iako 
się miękczy częlło, gdy Paiterze ftaraią się częfto, a- 
by odwroćjli gniew ego; a ściągnęli miłośierdźie ie- 
go nd te ofoby; ktoremi rządzą. 

Dawid zófAwuie Salomonś Królem. n4prożbę Bethfa- Tertio. 
bei, i Proroka Nathíná, Regum 
ry Blitaiąc się koniec żyćla Dawidowego; ftarość ie- cap. 1: 

go dała okazyą do mięfzaniny przez pragnienie Rok fwiaż 
ktore mieli doftąpić po śmierći iego krolefiwa. A kie- * EA 
dy cały świat wygłądał, kto naftąpić miał po nim, Rot 
Adoniafz fyn ftarfży iego po Abfolonie, ktory już był 1074. 
umarł, niemogł czekać śmierći Qyca fwego i OPNA = 
niećierpliwym panowania , uczynił zawołany bArZomiałlat 7a. 
bankiet, gdźie wfzytkich naywiękfzych ludźi zapro- * Salomon 

gi ` 


RE ae SRG 
3t0. Sił, ktorych był nieznacznie fobie zniewolił, áby wpo: 
Regum śrzodku bankietu owego ogłofżono go Krolem. Gdy 


była aby Salomon krolował po Dawidźie, pofzedł do 
Bethfabei radząc iey, aby pofzła do Krola, i infor= 
mowała go o intencyach Adoniafża, przypominaiąc 
mu obietnicę, ktorą-nu przedtym uczynił, że miał 
ktoleftwo fwoie zofłiwić Salomonowi. Gdy Bethfabee 
mowiła z Dawidem, wfzedł Nathán, i pytał się ieżeli 
żiego rozkazania obwoływano krolem Adonidfzas? 
Nie odkładał dali Dawid, i tegoż momentu rozkazał, 


dzono. TA nowina będąc rozgłofzona po wfzytkich 
fironach, tak przeftrafzyła wizytkich owych, ktorzy 
ftronę Adoniafza trzymali, że ich zgromadzenie byź 
fo rozlypane, i fam Adoniafz niefzukał czego infze- 
go, tylko żeby:był mogł zdrowia utrzymać fwego» 
rogu się trzymaiąc Ołtarza; obiecał iednak Salo- 
mon, że mu się nic nieftanie, byle chćiat żyć fpo- 
koynie, W lześć miesięcy potym zawołał Bog zteż 
go świata Dawida, dawlzy Sálomonowi niektore prze- 
ftrogi potrzebne, i ordynśnfe, ktore miał wypełniać: 


za żonę; była to młoda panienka, pigknośći i cno- 
ty rządkiey; ktorą obrano było wcałym Izraelu, a> 
by fłużyła Dawidowi w itarośći iego; ale Salomon 


oap. 1.. ten dźień byłnaznaczony, Nathan Prorok wiedząc co | 
się ftać miało, a wiedząc znowu wolą Boską; ktora» || 


aby poświęcono. Sałomon4 , 1 żeby go na tronie ofa- 


prośił potym Adoniafz o Abizśi, aby ią mogł wźiąć, || 


doćiekł | 


jęgo 
gul ic 
zabic: 
ne U 
gypi 
poka 


M dał 


| dom 
falom 
de t 
wielka 
więk! 
| bie r 
| rządi 
był ] 


po 
Gdy 

cco 

tu 

tdal 
for 
aigc 
mial 
abeg 
eżeli 
za 


przyj 
byż 
że» | 
Ego: 
alo] 
(po . 
zte? 
jt2e- 


cno- 
PEG 


zał, | 
ofa:| 


kich 


PA 
m 


EAO ZE 


doćiekł iego intencycy, ktora była niebefpieczna, i 210. 
kazał go zabić: kazał tikże zabić Joaba Hetmanav Reg, 1. 


woysk Dawidowych, przez rozkazanie Qyca (wego; 


| ktore mu zoftawił umierdlącz toż uczynił i 1 Semeie ź 


mu, ktory łórał Dawida, i tżył w ten czas, gdy przed 
fiPiencm ućiekał, traktował go z razu dobrze, kon- 
tentuiąc sie tym, że mu rozkazał, aby nie wychoż 
dźił pjernžále em, pod gardłem. Ale wlat trzy dwoch 
iego niewolnikow ućiekło, on wśiadfzy ná konia go- 
nil ich, co gdy wiedźieć dofzło Sałomoną, kazął go 
zabić: Salomon widząc tak fzczęśliwe fwoie ná troż 


nie uftanowienie; fzukał fpokrewnienia z Krolem Æ Rok świae 


gyptu, i wźiął corkę jego za żonę. Prędko potym 
pokazał mu się Bog we śnie; upewniaiąc że go ko~ | 
chat dla Dawida Oycá iego, i upewniaiąc, że : wfży- 
tko mu da, czegokolwiek od niego żądać będźie: 

Salomon uważając ze był Krolem  obfiernego ludu, 
że ta godność powinna była bydź utrzymana przez 
wielką mądrość, I bo im wyżey go podnośijła, tym do 
więkfzych pobudźiła rzeczy; rozumiał za rzecz Íọ- 
bie naypotrczebnieyfzą, aby mogł mieć mądrość do 
rządu ták wielkiego kroleftwa należącą. Wzrufzony 
był Bog tym wybraniem, lubo wiedźiał że ten mło» 
dy- Krol miał inż to, o co prośił; obiecał mu tedy: 

że ani przed nim, ani po nim nie miało bydź czło 
wieka, ee: się rownać mu mogł w tnądrośći> 


moń| a pokazuiąci iako musię toj podobało; ż Że to nad wfzyt- 
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G3074)28 i 
tio. kie in(ze dobra obrał fobie, obiecał że mu to miał kéh 
Reg. 1. dać na dokończenie, że miał bydź naybogótfzym || pi 
i naywfpanialfżym Królem nad wlzytkich, ktorzy neb 
przed nim byli, 1 ktorzy po nim naftąpić mieli. Przyź || 1% 
klad tego młodego Pana uczy Krolow Chrześćiań- | opi 
skich, żeby nie tak fobie ważyli bogactw, honorow, dote 
i ućiech, i żeby wielkość fwoię na tym nie ftanawia: || MV 
li, aby niewiernych i bałwochwalnych Krolow zwy- || BM 
Giężali wfpaniałośćią , z ktorymi częfło rowniać się pa 
nie mogą w mocy i bogśćtwach, ale żeby naywię- || | il 
kfzą ná tym pokładalı ftąwę, że fą prawdźiwemi Boz || ( ik 
ga obrazami, ktoremu się kłaniaią; ftaiąc się podos || mw 
bnymi mu przez mądrość, ktora dla nich ieft źrzo- || 123 
diem wfzelkiego dobra, i przez fprawiedliwość, kto- || keg 
rą Salomon zowie utwierdzeniem thronu. JEŻ 
Sławny fad Salomonś ná poznanie, ktora była prźs ii 
wdźiwa iednego dźiecięcia Matká, dwie się weń wfpieraiąe dn 
tWIOL 
niech 


lila- 


Q Debrawfzy Salomon od Boga dar mądrośći, po- 
dała się zaraz okdzya na pokazanie iey, ktora 
reputacyą iego nå cały świat wyfławiła. Dwie bia- 
łegłowie złego żyćia przyfzły do niego, profząc go 
o fad; iedna z nich rzekła mu: że obiedwie mięlz ź | 
kaiąc w iednym domu urodźiła fyná, że we trzy dni | 
potym druga także urodźiła fyna, ktorego w nocy 
uduśiła, a ćichuśieńko wfławfzy gdy ona (pałą, wźię- 
ła iey dźiećię, a położyła przy niey na tymże micy- | 
fcu fwoie umarte, a rano wfiawizy gdy chćiała dać 
fać 


gaar S 


fać voiemu dżiećięćiu, ználazła go umarłym, alè 3o: 
przypatruiąc mu się z pilnośćią, poznała, że ten fyn Ręg. 3. 


nie był iey; druga białagłowa zapierała się mocno 
tego, co pierwfza twierdźita, upewniając że to dźieź 
ćię żywe było iey włafne, a owo umárłe należało 
do tey, ktora iey chćliała włafne iey odebrać, Spraz 
wa tak zamięfzana bez proby, bez świadkow, bo się 
to ftało w ofobność! iw iedney zamkniętey izbie, i 
w milczeniu nocy, potrzebowała tak mądrego Kroz 
JA iako. był Salomon, ktory pokśzał w tey okazycy 
( iáko o nim czytamy ) rozeznanie iaśne wfzelkiey 
nátury, nie tylko co należy do źioł, drzewa i zwieź 
rząt, ale też co należy do porułzenia nayfekretnieyz 
{zego ferca ludzkiego, i afłektu naygorętfzego Má- 
tek ku fwoim dźiećlom. Kazał przynieść miecz; i 
taki ferował dekret. ktory się zdał bydź cudownym: 
iedna mowi, to dźiećię ktore żyie, ieft moie: druga 
twierdźi że ieft jey, niechże go rozetną ná dwoie, i 
niech każda połowę weźmie: fałfzywa Matka pozwo- 
lita zaraz na ten fąd, ale prawdźiwa czuiąc w fobie 
wfżytkie porufzone wnętrznośći, fupplikowała Kroloz 
wi, aby rdczey dał całe owo dźiećię tey, ktora jey 
o wydrzeć chćiała. A przez to poznano zaraz prá⁄ 
wdźiwą Matkę, a dźiwowano się tak pięknemu fpoź 
fobowi, ktorego zażył Salomon na poznanie praw- 
dźiwey. Pokazał prawdę tego, co fam mowi wprzy- 
powieśćiach: że Krol śledząc ná thronie, ma niciś- 
Liz ko 


E3 768 
340. ko ducha Proróckiego nA wargach, Że iefł rzecz rru 
Reg. 3. dna aby co się miałć ukryć iego mądrośći, 1 że u- 
mie doskonale rozfądzić miedzy prawdą a kłam- 


ftwene. Uważają Oycowie święći, że figura dwoch | 
tych białychgłow pięknie reprezentuią rożność, kto: | 


ra się znayduie miedzy fałfzywemi a prawdźiwemi 
Pałterzami: fałfzywi Pafterze skarzą się ná prawdźi= 


wych, że zabiiáią dufze w ten czas, gdy oni fami | 
to czynią, i zażywaią tego kłamftwa i impoftury; a= || 


by śialı kłotnie i zwadki w Kośćiele. Prawdźiwi På- 
fterze przećlwnym fpofobem maią wnętrznośći má- 
cierzynskie przećiwko tym ludźiom; ktorzy i im fą 
poddanemi, nie fzukaią nic barziey, iako zbawienia 


dźieći ich, a nie fwoiey włafney chwały, i woli uftąż | 


pić panowaniu niefprawiedliwych „ ktorzy z rąk ich | 
wydźieraią dufze, ktore karmili fłowami żywota, az 
niżeli żeby mieli ścierpieć, żeby dla nich rozdźiela- 
no iedność ćiała, i Kośćioła Boskiego. 


3410 . Sálomon buduie Kościoł. 


Ra KSSSE kroleftwo pokoju i wfzet- 
3000, _ kiegodobra; bogactwa nieskonczone krolewskie> 
przed Chi fplywały ná wfzytkich poddanych, ktorzy żyli fpo- 
hoc koynie ,(iako mowi Pifimo )każdy pod ćieniem Figi 
fwoiey 1 fwoiey MARE ; lekce ważono na ten czas 

złoto, bo go wielka była obfitość, a śrebra było iak 
kamieni, Melka wipaniałość naftępuiących po nima 
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Krolow ńie mogłásię do tey rownać, i powinni by bydź 34/0: 
mieni za ubogich i za partykularnych ludzi, gdy- Reg.6. 


byśmy ich chćieli rownać do Salomonń : trzeba było 
na każdy dzieńnd wyżywienie DworuKrolewskiego wię- 
cy niż iedenaśćie tyśięcy miar piękney mąki, a dwa» 
dźieśćia dwa pofpolitfzey, dzieśięc tłuftych wołow, a 
a dwadźieśćia podleyfzych, fto báránow oprocz niez 
skoticzoney lidźby ieleni ;farn, ptaftwa, i wizelkiey 
zwierzyny. Czterdźieśći tyśięcy było koni cugowychs 
dwanaśćie tyśięcy rumakow, ná ktorych dźielono 03 
broki i śianá z nieftychanym porządkiem. Ten po- 
koy, ktorego na ten czas w całey Żydowskiey zaży = 
wano źiemi, był przyczyną tych obfitośći, dla kto= 
rych Salomon miał imię Krola fpokoynego. Tegoć 
pokoiu było trzeba dla tey imprezy; ktorą miał, aby 
był zbudował Kośćioł o ktorym myślał Dawid, a u- 
czynić tego nie mogł dla uftawicznych woien; ten 
młody Pan wfzelkiend to obroćił ftarónia,aby go był 
wyftáwił: naznaczył trzy tyśiące, fześć fet ludźi, kto- 
rzyby ftrzegli robotnikow : ośmdźieśiąt tyśięcy de 
wyrabiánia kamieni w gorach; a śiedmdźieśląt tyślę - 
cy ludźi na nofzenie na ramionach, Pofłał prośić Kro- 
lá Hiram, śby mogł wyrobićcedrow niemało na Liba- 
nie, i wyfłświł Kośćioł, gdźie Bog zdał się mieć po- 
ćiechę , pokazuiąc, ják daleko mogła zaiść wfpaniaa 
łość ludu: ten Kośćioł zaczęto budować czwartego 
roku panowania Salomona, cztery fta ośmdźieśiąt lat, 
LiZ po wy- 


ICO | 
Jho. po wyśćiu z Egiptu, a skonczono go roku 3000. po|| | 
Reg.ó. tworzonym świecie, właśnie tyśiąc lat przed urodze- || 1" 
niem prawdźiwego Meffyafza, ktorego był Figurą, || RU 
A ták Salomon, ktory niewielo więcey nad lat dwa= || ym 
dźieśćia miał, kiedy zaczął ten budynek fzczęśliwie, || sdb 
skończył pierwizy Kośćioł na ziemi, na imię 1 chwa- || {of 
łe prawdźiwego Boga, i dokończył w niewielu lat rak yli 
pyfzny budinek, nad ktory do tych czas nic piękniey- || ylei 
fzego nie widźiano. Jakby był fzcześliwy, mowi wię: || yķ y 
ty Ambroży, gdyby był miał ftaranie podnofząc | pof 
Kośćioi Bogu áby się utwierdzał tak w pokorze , żeby || dl 
dufza iego mogła była bydź dla Boga Kośćiołemu | digt 
milfzym, niżeli ten, ktory budował. Ale poświęéiwízy || pyjo 
Bogu Kośćioł kamienny w fwoiey młodość:, zamazał | ięći 
go iiprofanował niewftydliwie w (woiey ftarośći ( iako || iol 
daley obaczemy) fzpecząc Kośćioł włafznego ćiałaż || idy 
fwego, a ucząc przez fwoy przykład tych, ktorzy iá- | dą 
ko on oddaiąć upominki Bogu, albo Kośćiołowi lego, kw 
aby niezbyt dufali tym upominkom, chodźby były | mec 
naypięknieyfze w oczach ludzkich , Ale żeby fobicz | ojn 
przypominali, że prawdźiwe człowieka w tym Żyćw | ko, 
fzczęśćie ( według nanki Auguftyna świętego ) kiedy nyś 
ieft zniżony „ a nie kiedy podniefzony , ponieważ to | i; 
wfżytko co uczynił Salomon, i naywiekfze bogaćtwa | r 
ktore miał, nie mogły przelzkodźić i zabieżeć temu, || iné 
żeby na konieć nieupadł pod ¢ćiçżarem fzczęśćia fwe- 

go; i (woiey fławy. 
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Lawaterz názwany morże mosieżne w ktorym u- 3110: 
mywali nogi i ręce Kápláni, gdy do Kościołą wchodźili. Reg. 7. 


pUdynek Kościoła Salomonowego; lubo tak cudo- 

wny i thiemnic pełen, nie byłby był doskonały, 
gdyby ow Pan, ktorego wfzytkie dźiełabyły figurami; 
jako fam był figurą prawdźiwego Salomona nie na. 
pełnił był budinku tego wfżytkim tym, cokolwiek 
należało do czći Boskiey , i ceremioniy do ofiar. Po 
ták wielu rzeczach z czyftego wyrobionych złota z 
kofztem nieftychanem, wyftawił iakoby fontannę, kto- 


| ra dla wielkości niefłychaney , ofobliwie ieft w Piśmie 


święcym opifana,i ma fwoy partykularny wykład. 


| Było to naczynie miedźiane, nieftychanie obferne-> 


pięć łokći było wyfokie, dźieśięć fzerokie; a trzydźie- 
śći około. Zmieśćiło się wnim blisko trzech fetbeczek 
wody, według nafzey miary rachuiąc. Złożone było 
ná dwunóftu miedźianych wołach, z ktorych trzech 
ná wichod, trzech na zachod, trzech ná pułnocy , a 
trzech obroceni byli ná południe. Ozdobione było 
rożnemi feftonami. i ozdobami z rożnych figur, coż 
kolwiek naylepśi ná ten czas rzemieśnicy mogli wy- 
myślić. Włożył Salomon ten ftatek do Kośćioła nato. 
śby się w nim obmywali Kapłani, gdy wchodźili na 
odprawowanie, funkcyi duchownych. Dał ten bytor- 
dynans Bog Moyżefzowi, ten święty Prorok kazałbył 
robić wielkie naczynie z miedźi, ktore było miedży 
przybytkiem a Ołtarzem, aby Kapłani tam ZE 
fobie 


tio . 
Reg.7. 


3ti0. 
Reg. $. 


85(280)88 

nogi i ręce, gdy wchodźili, 1 wychodźiii. Co dało 
mieyfce wielom, że wierzyli, że w ten. czas gdy ofidź 
rować mieli Kapłani kadzenia, nie chodźili tylko go- 
łemi nogami, kiedy im Bog rozkazał umywać się | 
w ten fpofob, pod karą śmierći, chcąc ( idko mowi 
Pifmo święte ) aby to prawo wiecznie było zachoż 
wane. Pokdzywało na ten czás oczywiśćie, że ofidry 
owe nie były tylko figurą przyfzłych, a za tym do- 
myślić się fnadno, iakiey czyfłośći potrzebować miał 
na potym od miniftrow Ołtarza fwego, i Kapłanow 
prawa nowego. Bo rzecz trudna, idko uważa święty | 
Grzegorz, aby żytąc miedzy ludźmi, nie mieli jakież | 
go zakału na nogach, ktore znaczą afiekcyć dufzy, 
i ná rękach, ktore reprezentują uczynki, powinni 
czynić rekurs do wod świętych, skrufzenia i pokory | 
ferc, aby mieli zawfze dufzę czyfłą, i nie -zbliżali 
się ieżeli można do ofiary, ktora ieft i famym A-| 
niołom fłrafzna, tylko z czyftośćią Anielską. 


Zgromadza Salomon wfzytkich ludźi, na uroczyftość 
>>: 3 ART. 7 
poświęcenia Kościoł4, 


Rokiwia- g Dy Salomon dokończył budynku Kośćioła, i te- 


tA 3001. 


go wlzytkiego, cokolwiek do czći ofiar należa- 
ło, umyślił poświęćić go, i przenieść Arkę z micyfca 
tego, gdźie ią Dawid zoftawił, Rzecz ieft potrzebna 
abyśmy wiedźieli o rożnych przenośinach, ktore» 
się ftały z Arką w Pilmie świętym tak fławną. Arka 
i Przybytek będąc zbudowane od Moyzelza ná pu- 
fzczy | 
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ga, poftónowione były przez aia go w Silo o diede Reg. 5 $. 
go roku po prześćiu „Jordana, gdy po znieśleniu ge- 
ś się | meralnym nieprzyiaćiot fwoich, poczęli się wkrdiach 
tow | owych ćiefzyć z pokoru. Silo było to miafło poko- 
chez | lenia Ephraim; ktore zda się bydź tym co i Salem, 
Jary gdźie krolowat Melchifedech, i blisko ktorego świę- 
|do- | ty Jan chrzćił: zofławała tam Arką przez lat trzy= 
miał | fá dwadźieśćia ośm do tego cząfu, aż ią do obozu 
toy | zanieśiono, a potym gdy ią wźięli Filiftynczy kowie; 
lęty | oddawfży ią w Siedm mieśięcy, poftówiona była pos 
kie | tym u Abinadaba w Chśryathiarim . zoftawała tam 
(zy, lat śiedmdźieśląt, a potym przenieś ona była do O- 
inni | bededond, gdźie tylko trzy mieślące była, po skońż 
kory | czonych ktory ch kazał ią p poftawić Dawid na mieye 
iżali feu, ktorego dla ney nagotowano w nowym fwoim 
1A-| mieśćie Syon, ktore było iákoby forteca Jerozolimy. 
Zda się że w tenże cżás Przybytek, ktory także zo- 
togé  ftawał w Silo, przenieślony był do Gźbaon, pokoś 
lenia Judy. Ale w czterdźieśći łat potym chcąc Sa- 
ite.| domon poświęćić Kośćiot ktory był zbudował, ka“ 
leża: | “Zat przenieść Arkę i Przybytek z Ołtarzem mośięż 
ylca| żnym; na ktorym oddawano ofiary , i zoftawało to 
ebna | wfzytko aż pó czterech fet dwudźieftu i czterech lat; 
ra gdy Nabuchodonozor wźiął Jeruzalem, kazał tak 
Arka | że zapalić 1 Kośćiof. W ten cżás Jeremiafż proroku- 
ipu dąc zupełną ruinę ktora naftąpić miała, kazał wys 
Zczy Mm nieść 
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3łio. nieść Arkę i Przybytek „1 fchował ie w skale Gory 
Reg. 8. Phazga, z kąd Moyzefz widźiał źiemię świętą, i ten 


Prorok upewnił: że to mieylce będzie nieznalome; 
aż Bog będąc zmiękczony; wyprowadźi lud {woy z 

niewoli, i że w ten czas obiawi to Bog, co podaie do, 
wiadomość! i wiary, że ta Arka była znowu położo=. 
na w drugim Kośćiele od Cyrufza zaczętym, a od 
Daryufza skończonym; ze wfzytkich tych przynośln. 
Arki nie było fławnieyfzey, jako ta, o ktorey teraz 
mowiemy. Aby tym fławnieyfzą uczynił Salomon» 
ceremonią, zgromadźił wfzytek lud, z ktorego bye 
ła niefłychana ćizba, fzedł fam przed Arką, ktorą 
nieśli Kapłani, i oddawał ofiary bez lidźby. Gdy do 
Kośćioła przyśli, zanieśli Kapłani Arkę do świątnie 


€Y» ing miey(ce nayskrytlze, ktore było nagotowa- 


e, a gdy z tamtąd wyśli, mgła napelnuła cały koz 
śćioł tak dalece że kapłani nie mogli tam zofłać, 
ani czynić tego, co do ich urzędu należało. Nies 
ftychaną napełniony był poćiechą ten Krol, gdy poz 
znał przez ten znak powierzchowny, że Bog przył 
mował wdźięcznie to imieyfce, ktore mu nógorował; 
padł na kolana przed Ołtarzem, i podniofzizy wzgo: 
rę ręce, wzywał Boga z całego ferca fwego ; wołał 
przed maiefłątem iego przenayświętlzy m Z całego 


dą 
W, 
hyc! 
iiec 
ludzi 
firni 


ta te 


ferca: czy możnaż rzeczy aby Bog, chćiał mięfzkać | py, 


na źiemi, ieżeli niebo i źlemia ogadrnąc go nie mo: 


gą, a ińkoż go ogźrnie ten dom, ktorym zbudował! |} 
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prośił potym Boga, aby lud ow ndpełnił błogofła - stio. 
wieńftwem fwotm, aby ftachał łaskawie modlitw tych, Reg. g. 


ktorzy pizyidą do tego Kośćioła żebrać miłośierdźia 
iego, i żeby się skłonił ku tym, ktorzy wyznawać 
będą grzechy fwoie z (zczerym żalem. Supplikował 
mu, aby wten czas, gdy lud śćifniony bedzie od 
fwych nieprzyiaćioł, znalazł w rym Mośćiele pewną 
lćjeczkę przećiw ko ich zdrádom, a gdy grzechy 
ludzkie uczynią niebo idk moślężne, Żiemię iák że- 
lazną, 1 kiedy długa fuchość trawić będzie ludźi przez 
nE [4 
głod, modlitwy ktore mu ofiarować będą wtym ko- 
śćiele, otworzyły katarakty niebieskie, i fprowadźi- 
ty defzcz na żiemię. Supplikował ná koniec, aby oz 


czy iego Boskie otworzone były zawfze na to miey- 


fce święte, odwracaiąc wfzelkie niefzczęśćia od tych, 
ktorzy mu się w nim modlić bedą, i żeby ufzy ież 
go skłonione były do wyfłuchania ich modlitw. Ta 
ceremonia trwała dni piętnaśćie, bo była złączona 
z uroczyftośćrą Przybytkow, ktora przydała ośm dni 
do dni poświęcania; po ktorych Salomon rozpuścił 
fwoy lud, ofiśrowawfzy na tę uroczyftość dwadźie- 
śćia i dwa tysiące wołow, i fto dwadzieścia tyśięcy 
owiec. Uważają Oycowie święći, że to co uczynił 
na ten czas Salomon dla tego Kośćiota ktory zbu- 
dował, powinnoby wzniecać głęboki refpekt we wfży- 
tkich Chrześćianach, gdy wchodzą do Kośćiołow , 
bo w nich się znayduie ta prawda; ktorey żydźi nie 

Mm2 mieli 
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$tio. mieli tylko cień w tak pyfznym Kośćiele, i gdyby 
Reg. 8. otworzono obłoki i niebo niebios, iako „mowi świę- 


go, ani nic świętfzego iako to, co się znayduie nas 
nafzych Oltarzach. 


KA 240. chała mądrości, i oddała mu upominki. 


a Z, Budowawfzy Salomon tak wfpaniały kośćioł, zbu- 
tá 303, ©  dował także pałac dla śiebie, ktorego odiadócie 


przedChri tywało lat czternaśćie, w ktorym nie widawało się ze 
uiem, . 2 1z* , 

gı. Wfzytkich ftron tylko złoto, i gdźie bogate kolum- 

ny i śnicerskie roboty całego świata poćiągały o- 

ezy. Tak wielo budynkow rak cudownych ofławiły 

imię iego ná cały świat, i biegło co żywo ze wfży- 


jako za ieden cud wiekow, pó zaś pragnienie 
widźieć go pokazała Krolowa z Saby, ktora od poz 
łudnia umyślnie zbliżyła się, wiedźieć, ieźli to co o 
« tym Panu powiedźiano, było prawda: wyprówiła się 
z wielką pompą, i przyniofła Salemonowi bogate uż 
pominki, fto dwadźieśćia talentow złota, ktore bli» 


gatych, i perfumow takich , ktorym podobnych do 
tego czafu było nie widźiano. Ale iak obaczyła te- 
go Krola wfpaniałość , mądrość dyfzkurizow lego, 
przeniknienie w rzeczach nayskrytfżych porządek 
domu, i lidźbę iego oficyaliftow, odefzła prawie od 
śiebie 


ty Chryzoftom, nie znaleźionoby tam nic więkfze«| | 


Krolowa Saba przychodźi do Salomona, aby iego (ue 


tkich firon, aby widźieli tego krola, ktorego miano! 


sko ośm milionow złotych czynią: ei barzo bo- 


ayes ys 


gebie ( idko mowi Pifmo ) i rzekła do niego: wy- 3iio. 
zndię teraz; ŻE cokolwiek mi kiedy powiedźiano o Reglo. 


tobie i o twoiey mądrośći, ieft rzecz prawdźiwa: nie 
mogłam wfżytkiemu temu wierzyć co mi powiada- 
no, i chćiałam aby moie włafne w tym mię obiaś- 
niły oczy: ale to co widzę; zwyćięża nierownie to 
wfzytko, eokolwiekem ftyfzała, fzczęśliwi ći, ktorzy 
ją uftawiczni na ufłudze twoiey; i ktorzy nieprzeftan- 
nie ftuchaią mądrośći mowy twoiey. Powracała się 
názad ta Krolowa napełniona poćiechą ze wfzytkie- 
go tego, cokolwiek widźiała i cokolwiek ftyfzała, a 
Salomon dał iey podarunki nierownie więkfze, ani- 
żeli te, ktore mu ich ona przyniofła. Oycowie święź 
ći powiadaią: że ta Krolowa znaczyła kośćioł, i trze- 
þá nam się obawiać według flow Ewángeliey, aby nas 
kiedykolwiek nie zawftydźiła; bo miafto tego ze 02 
na z ofłatniey odległośći źiemi przyfzła, aby była 
ftuchata mądrośći Salomond, i że miała za fzczęśli- 
wych tych, ktorzy się zbliżali do niego, i ktorzy mu 
fiużyli, Chrześćianie przećiwnym fpofobem maiąc 
Boga famego za miftrza , mądrość Chryftufową za 
przewodnika, niebo za*nagrodę; więcey ważą częfto 
fudźie niżeli Boga, mądrość świata, niżeli Chryftu- 
sá, i pofleffyą źiemi, niżeli delicye niebń, 


Salomonś 'pfuia niewińfty , kadźi Bałwany fałfzy- stio. 


wych Bogow; śmierć iego. 


Mm3 Poka- 
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Rak fxis- DOkazawizySalomon rzeczy tak cudowne 14 począ- 
pei Chi tku Żyćia twego zakończył tak piękne akcye końz 
fulm eem: wiłydływym , ktory pokazuie przez oczywiftfzy | 
T iefzcze przykład, niżeli był Oyca iego Dawida; że» 
lomon Człowiek nie powinien się nigdy wfpierać ną fobie fa- |] i"! 
więcey mym; i im ieft bdrziey podwyfzfzonym; tym się bórz || 0003 
niż lat so zjey bać powinien fwoiey włafney fłabośći. Bo białe- ||okA 
głowy zeplowały na koniec to ferce; ktore przez tak | kt 

wielo lat była Kośćiotem Boskim;od miłośći mądro- || 1ko 

śći, pofżedł do miłośći białychgłow., a od tey miłoz || byg 

śći białychgtow, skłonił się do bałwochwalftwa. Miał |] Pano! 

żon blisko śledm fet, ktore wfzytkie miały imie Kro- || 4 um 

lowy', oprocz trzech fet infzych. nałożnić lubo-prawo || bion 
Boskie, ktore na ten czas pozwalało mieć wielo żon, || iego 
zakdzało jednak tak wielką lidźbę, a ofobliwie żeby || pożyć 

się nie łączyć było z białogłówami:cudzoźiemskie - | lita 

mi. Zbudowawfzy Kośćioł Bogu prawdźiwemu ;buę| 

dowat gotakże dla bałwanow, i owe upodobónie któ. ||i 

re miał dla żon wżiętych z Ægyptu; i zkralow Amo- 

nitow i Moábitow przywiodło go, że budował Kośćio- 

ły Bogini Sydońskiey, bałwanowi Amonitow, i ine 

fzym obrzydliwośćiom podobnym. Tak wielki grzech 
rozgniewał nieftychanie Boga, pokazał mu się, nie 

iuż 1ako przedtym po dwa rázy chwaląc iego poftęg |! 

pki, albo obiecując fzczęśćie, ale oświadczaiąc fłufzny | |nelk 

gniew, że tak fobie mało ważył łaski iego, tak wityzpadeb 
dliwie łamał prawo iego; opowiedźiał mu: żerozdźie- |halon 

l li kro- 
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li krolefiwo iegosi że go da fłudże iego: maiąc iednak >ti0. 
refpekt na. Dawida Qyca i iego , nie wypełni tego deż Reg.qr. 
kretu aż po śmierći iego, i że zachowa iedno pokole- 

nie {ynowi iego. Salomon dofzedfzy tego, że ten flu- 

ga ktory miał bydź dźiedźicem iego Pańftwa, był Je- 

roboam ktorego wychował z młodu, i ktoremu Pro- 

rok Achias obiecywał kroleftwo nad dźieśiąćią poko= 

lenia, rozrzynaiąc suknie (woię na dwanaśćie częśći; 

z ktorych mu dał dźieślęć, czynił cokolwiek mogł,a- 

by.go był zgubił; dlá czego on umknął do,/£gyptu. 
Panował Salomon fpokoynie przez lat. czterdźieśći > ię. 
- 3 AiE A . Rók fwias 
a umarł maiąc blisko lat fzefdźieśiąt., i był pogrze - ;539. 
biony. w mieśćie Dawida Oycá fwego. Jeżeli upadek przed Chri ; 
iego był dla niego tak niefzczęśliwy był dla infzych saha WAY 
pożyteczny., ktory. nan: zapatruią sie oczami wiary.: à SN 
left to: rzecz cudowna; że bedąc obdarzony od. Boga 

tak wielą łask, wiedźieć nie możemy do tych czas, 
ieżeliikondycyą iego opłakiwać czy chwalić mamy; 
grzech iego ieft „arcypewny, przez fame Filo ták, iák 
grzech Dawiddydle ta iel miedzy niemi rożność, że 
pokutá Dawidá jeft także arcypewna, a Salomona ca- 

le niepewna. Lubo niektorzy kśięgę Eklefyáftika» 

máig za kśięgę „pokutuiącego. Ten przykład powiz 

nien, w.nas wzbudzać ofobliwą wzgdrdę wfzelkich 
wielkośći światowych, choćiażbyśmy ich od famego 
odebrali Boga, widżiemy opilanie tego, ktore famże 
Salomon w. teyże pomienioncy uczynił księdze, a 

ta 


FAOS RE 
tio. tak niemafz człowieka ktoryby nie powiüicnprzekłá< | kowa 
Reg. 11. dać gnoiu ]oba, nad tron Salomona, bo w pierwłzym: | pki? 
widźiemy „modelufz doskonały ćierpliwośći, ktoras || jaki 
wfżytkich koronuie świętych, a w drugiey widźiemy || niod 
upadek iednego człowieka, ktory nie mogł się zbro: || frf 
nić przećiwko robakowi pychy; ktory ieft od bogactw: || bg! 
nierozdźielny , i trućiznie fzczęśliwośći -przez nay = || oká 
wyżfzą, ktorą się kolwiek tylko znaleść mogła kies |] odpov 
dy na świećle mądrość. tui 
tio, ~ Po śmierci Salomona pofyła lud do Roboámí iego fy= chege 
Rezan ® ktory więcey fobie ważąc radę młodych niż ftarych , |] m 7 
©" traci kroleftwo Izrśelfkie, mien 
np» ku, (G PY Salomon umarł, a fyn jego osiadł Kroleż jw 
4,3036. __f1WO> poddani iego a przed nimi Jeroboam, przy- || "9 


przed Chti fzli do niego fupplikuiąc pokornie, żeby im zełżyt | boa 


ftufem 


ż 5: 


tych podatkow, ktore Oćiec iego Salomon na nich | tyko 
poftanowił. Ten Pan na deliberacyą to na trzy dni |] y 
fobie wźiął, i pytał się z razu fłarfzych, ktorych Oż | kolen 
Ćiec iego zażywał rády, ktorzy mu radźili wfzyfcy, {Wiem 
aby jako nayłaskawiey traktował lud, i żeby im di, k 
dat odpowiedż dobrą, zniewalaiąc fobie wfzytkich (4m2 
ferca na początku panowania (wego, aby nimi tym wola 
doskonaley potym rządźić mogł. Ale ten Pan mito- Afiob 
dy porzućiwfzy radę fłarych , radźił się także mto- [lived 
dych ludźi, z ktorymi był wychowany, którzy mu [Miga 
radźili, aby odpowiedźiał twardo owym deputatom; [Molo 
i pogroił im, że ich ná przyfzły czós filrowiey trá- | pu 
; k tować 
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ktować będzie, niżeli Oćiec iego czynił. Pifmo S$, 31/0. 
pokázuie, że to się ftało przez ofobliwe fporządzenie Reg.12. 


Boskie, że ten Pan dał się oślepić idąc za radą tych 
młodych ludźi bez experyencycy, a nie fłuchaiąc 
ftórfzych; a przez tę niedyfzkrecyą Roboamá chćiał 
Bog wypełnić to, co obiecał Jeroboańmowi przez Pro- 
roka (wego Achiafza, bo ow lud odebrawfzy tak złą 
odpowiedź od Krolś, powfłał przećiwko niemu pro- 
tefłuiąc się, że mu nigdy nie będzie pofłufznym z 
chcąc Roboám ufpokoić ow tumult, pofłał Aduras 
má z pierwfzych officyrow fwoich, ktorego lud uká- 
mienowat, i Krol fam w ućieczcze tylko fwoie mogł 
znaleść zdrowie, Cały tedy Izráel, to ieft dźieśięć 
pokolenia oddalili się od Roboamá, i wźięli fobie Jes 
toboama za Krolá, a gdy się Robońm gotował prze- 
ćiwko niemu na woynę; maiąc fto ośmdźieśląt tys 
śjęcy ludźi wybranych, ktore z famego iednego po- 
kolenia Judy zebrał, bo to pokolenie było zawize» 
wiernie przywiązane do iego ufługi z refpektu Dawie 
dá, ktorego Bog kochał. Człowiek ieden Boski ná- 
zwany Semeia przyfzedł do niego, opowiadając mu 
wolą Pańską, żeby woyny nie zaczynał przećiwka 


| Jeroboamowi, bo ta mięfzanina fłała się z woli iego, 


i według tego iako obiecał. A tu zaczęła się owa_ 
długa diwizya i rozdźiał żydowskich 1 Izráelskich 
Krolow , ktora była długą i oczywiftą probą w ná- 
ftępuiących wiekach, nieuwagi tego młodego krola, 

"Na ktory 


stio. 
Reg. 2. 


210. 
Reg. 13 
Rok fwias 
tå 3030. 
pszzdChri 

ftufem 


974. 
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ktory zgubił przez fwoię niedyfzkrecyą to co mogł 
zatrzymać przez fwoię mądrość. Ale Bog pokázał 
w nim że ieft Panem Krolow, i że im daie dobry | 
albo zły rozum według wego gniewu, albo dobroz | 
ći przećiwko nim. Naymędrfzy ze wfzytkich Kro» 
low zoftawił Pańftwo fwoie głupiemu i niedyfzkretz 
nemu, a Bog chciał oczywiśćie skarać Oycá w fy% 
nu, a złe żyćie w ftarośći Salomona, w nieuważney 
Roboama młodośći. Kośćlelni Doktorowie uważali 
że ta lekkość Roboama ktory przekładał radę młos 
dych ludźi nad ftarych, znaczyła niefzczęśćie tych, 


ktorzy niechcąc ftuchać mądrey Qycow Świętych 


rády, ktorzy fą prawdźiwemi kroleftwa Chryftufowe- 
go radcami, czynią rekurs do rad niedifzkretnych» 
które przekładaią nowość opinii ludzkich, nad pos 
wagę niewzrufzoną dawney prawdy. 

leden Prorok gźniąc Jerobośfmowi niezbożnośći, Za- 
bity ode Iwś za niepofłufzeńliwo Pánu, ktory mu na tam 
tym mieyfcu zakázať był, aby nie iźdł ani pił. 

ldząc się Gerobośm Panem dźieśięćiu poko- 

lenia Izrśelskiego, zaczął zaraz od tego, od cze: 
go zaczyndią mniey pobožni; więcey ważąc intere 
panowania niżeli wiary, bo ten bezbożny Krol rozu: 
miał, że ieżeli lud chodźić będzie według zwycza” 
iu do Jeruzalem, aby tam ofiśrowali Bogu , wroćić 
się mogą powoli do pofłufzeńfiwa Robodmowi prá- 


wdźiwemu ich Krolowi. Pomyślawfzy tedy nad tą 
fprawą 
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hogl| fprawą, kazał zrobić dwoch złorych ćielcow, iedne- 94/0: 
ul] go z nich w Bethel, drugiego ofadzaiąc w Dan, i po- Reg. I$ 
byl kazał ludźiom, Że ći fą Bogówie ktorzy ich wypro - 

bol wśdźili z Ægyptu, i ktorym się kłaniać powinni, 

Kro) wyftawił im Ołtarze z wielką pompą i chćiał naśla- 

et dować część owych báłwanow we wfzytkim cokol% 

vfyy|| wiek się dźiato w Jeruzalem, na część prawdźiwego 

żneyj Boga. Ale gdy lerobodm fam był przy ofierze owe= 

żali| go Ołtarz ktory był w Bethel, pofłał Bog Proroka; 

miol ktory mowę fwoię obroćił do owego Oltarza, i ktoś 

ych ty prtorokował, że się urodźi (yn z pokolenia Dawi- i 
rych] dA, ktory się zwać będzie lozyafz, a ten ná tym Oł- j 
foye| tarzu poduśi wfzytkich Kapłanow , ktory na nim 0= 
ych,| fiśrować będą kądzenia, a ná dowod tego że proro- 
| po/] ćtwo to było prawdźiwe, w tenże moment rozpadł 
| się ñt dwie część: ten Ołtarz, co się potym fało przez 
j z| łozyafza dwieśćie piędzieśiąt tat po tym ptoroćtwie. 
an| lerobodm widząc że mowił przećjwko Oftarżowi kto- 
| ry on fam wybudował, podniofł rękę skazuiąc do 
officyrow aby go wżięli, ale ta ręka zaraz uichła, i 
nie mogł iey więcey odćiągnąć ; ten Pan będąc u- ja 
pokorzony przez ták nagłe skaranie, prośił Proroka 
aby otrzymał uzdrowienie od tego, ktory go prze- 
|| ćiwko niemu pofłał, a będąc uzdrowiony, prośił go 
odl aby ziadł co w domu iego: ale Prorok odmowił, o: 
| ord powiadaiąc, że Bog zakazał mu pić i ieść na tym 
mieyfcu: gdy odfzedł, fałfzywy Prorok ieden ktory 
Naz wtym 


voko-l 


| czej 


o)Ra | b 
grio. w tymże mieśćie Bechel mięfzkał, biegł za tym czło | 
Reg13. wiekiem Boskim, ktorego zaftał pod drzewem odz! 
poczywaiącego, i prosił go aby chćiał zieść cokol - 
wiek u niego, czego gdy niechćiał uczynić, bo mu 
Bog zakśzał; on rzekł: ia ieftem także Prorok jak i | 
ty, ieden z Aniołow rozkazał mi, abym biegał za | 
tobą, i zaprowadźił ćię do śiebie, abyśmy pofpołu nd 
ziedli: ofzukał go przez tę fztukę, i zwabił do ślez fi 
bie, ale gdy obadway byli przy fłole, fałfżywy ow 
Prorok od Boga porufzony , rzekł do niego: ponie- 
waż nie byłeś pofłufzny Bogu, i żeś tu śmiał ieść 
przećiwko zakazaniu iego, nie będziefz pogrzebiony 
z Oycámi twemi: co się prędko prawdźiwie pokaza: 
ło, bo gdy powracał na iwoiey oślicy, napadł lew 
na niego i uduśił go, nietknąwfży się ani ćiała iego 
umarłego, ani oślicy, trzymaiąc się oboie przy Pro- 
roku umárłym. Uważa Grzegorz święty, że ten Pro» 
rok Boski miał taiemne idkież upodobanie w tych 
wielkich rzeezach ktore uczynił; zarażaiąc naprzod, 
a potym uzdrawiaiąc Kroló, i z tak wielką mowiąc 
do niego wolnośćią, a ta chwała ktora go wyniofła, 
przyczyną była zaćmienia dufzy, bo miafto tego co- 
by był miał bydź fłateczny nie łamiąc prawa ani 
rozkazania Boskiego, nie tłumacząc jego ordynane 
fu, dał się ofzukać fałfzywemu Prorokowi, ktory go 
przyprowadźił do niepofłufzeńftwa, a przez niepofłu- | 
fzeńftwo do śmierći, ták go skarawiży Bog kárą mie 
1aiącą || 


TERS 7 


jaiącą nå ciele, aby go utrzymał wiecznie na dufzy, 


Podniosł się Zambry przeciwko Flá czwartemu Kro- 3tie. 
jowi Izraelskiemu » ktory będąc obleżony w Thersie zgo= Reg. 16 


rzał fam, i z całą Familia fwoią w twoim włafnym zamku. 


Opełniwfzy tak wiele bezbożnośći Jeroboam, U- p, fries 
7 > $ ES Pa e r . Q. fs 
márł na koniec dwadżieśćia i dwa lat panuiąc, pro- ¿4 "a 


ćiwko niemu powitał. Nadab fyn iego, ktory dwa» 
tylko roki panował, bo Baáza wydźrł mu prędko Kro- 
leftwo. Ten to zás był Baázá, ktory uczynił okrutną 
woynę przećiwko pobożnemu Azá Judy krolowi , fys 
nowi bezbożnego Abiśfa, ktory panował przed nim, 

o śtnierći Roboámá Oyc4 twego. Ale Bog chcącna- 
grodźić Aźie pobożność ktorą przećiwko niemu po* 
kazywał, i fiśranie ktore miał, aby wfzytkie wyko- 


| rzenićbźłwany z całego kroleftwa Judy, i ofadźić tam 
| część iego, uczynił go zwyćigzcą nad nieprzyiaćio- 


łami iego, i dał mu kilka zwyćięftw; nad Baázą, kro- 
jem Izrśelskim, ktory uftawicznie znim prowadźił 
woynę; a ktory nie był mniey bezbożny > iaka iego 
Predecefforowie Jeroboam,i Nádáb. lakoż Iehu Pro- 
rok Pański przyfzedł do niego , i opowiedźiał mu 
wfzytkie niefzczęśćia ktore na niego i na cały dom po- 
tym náftapić miały. Umarł prędko po tey groźbie» 
Prorockiey Baázá, i zoftawił kroleftwo fwoie fynowi 
ná imię Elś, ktory zaczął panować przez zabićie Je- 
hu diá proroćtw , ktore czynił Qycu iego, i naftępu- 

Naz j iąccy 


| wadźił zawfze woynę z Robońmem, ktory był przez przed Chuś 


Rufen 
929. 


| eloo 
3tio. iącey potóminośći, ale ten nie panował tylko ldr dwie, 

Reg. 16 Bo Zambry ktory commendował część woyska iego; 
zbuntował się przećiwko niemu, i zabił siedzącego u 
ftołu, kazał się zaraz potym obwołać Krolem Zambtt, 
lubo niedługo się ćiefzył z tego kroleftwa , ktorego || (i 
przez taką okrutną bezbożność doftąpił. Bo Ambry 
ktory drugą częśćią woyska: rządźił Elego, byt także | 4 
od fwoich żołnierzy obrany za Krola, i chcąc dali 
przez odwagę tam poltępować, gdźie go fortuna mniey 
otym myślącego prowadziła, pofzedł przećiwko Zam- 
bremu, ktory się w mieście Therla ufortyfikował był, 
Gdy ow zły człowiek widźiał, że zywo na niego nada 
ftępowano, nie pokazał mniey 'okeućlcńftwś przećiwko 
fobie famemu, rakie pokazał przećiwko Eli Panu fwe- 
mu. Bo kazał zapalić pałac {woy włafny , i zgorzał 
tam fam z całą iwoią familią. Umarł iako mowi Pi- 
imow grzechach fwoich, i we wfzytkich bezbożno- 
śćiach, ktore popełnił , idąc śladem Jeroboama , któż 
ry cały Izrael przyprowadźił do bałwochwalltwa. Poė 
kazał Bog przezten przykład, iako mu się nie podo* 
baią Tyranowie: mogł żyć fobie fzczęśliwie, gdyby 
się był kontentował tym ftopniem, gdźie go ufługź I glin 
iego wyniofła,aż ftał się niefzczęśliwym wtenże mo% 
ment, gdy go ambitia iego przynagliła , by wydarł 
okrutnie korone temu Krolowi „ ktoremu fłużył. 
Wsiedm dni ftraćił z żyćiem, kroleltwo, ktore raknie- | 
fłufznie był fobie przywłalzczył , a fumnienie uftá- 


wicznię 


| 


| skarać go muśćał przez fùchość lattrzy trwającą, kto- 


EARS 
wicznie mu wyrzucało grzech iego, Sam się ofądził ztie. 
ná ogień , Aby nim zgorzał , i wykorzenił z źiemi z Reg 16. 
fobą [amynt całą Familią, i Dom Oycå tak bezbo- 
żnego przećiwko Bogu, tak niewiernego przećiwko 
fwemu Panu, 
Karze Bog źiemię nieurodzaiem przez lat trzy , po- 30. 
fyfa Proroka Eliafza, gdźie ná pufzczy dway krucy ieść mu Reg 17. 
przynofzą e okeło ro- 
5 3 ku 3092. 
Pokoynie zacząwfzy panowanie Amry w Izraelu po przed Chri 
śmierći Zámbrego , ktory fam śiebie (palił, krola- fufem 
wał przez lat dwanaśćie, i zoftawił fyna Achábá, ktoż pras 
ry według Pifmż udał się do bezbożnośći przefzłych 
fwoich Antecefforow , złość jego naturałna pomnoży- 
ła się iefzcze barziey przez złączenie się z Izabelią 
żóną fwoią, ktora była corką krola Sydońskiego. Tak 
zás daleko wyniofł niefł; chane fwoie wyltępku, że Bog 


rą Achdbowi opowiedźiał Prorok Eliafz: a pierwfzy 
raz począł Bog ufláwiáć tego świętego człowieka, kto. 
rego w tym nieurodzaim cudownym fpolobem żywił; 
bo gopofłał ku rzeczcze Karyth, gdźie krucy przyno- 
śili mu rano i wieczor chleb i pożywienie. Ale długa 
fruchość wyćjągnąwizy wodę z owey rzeczki rozka- 
zał Bog Prorokowi, aby fzedł do Sarepty, do domu is- 
dney wdowy; ktory rozkazał aby miała o nim fłara- 
mie. Gdy się zblizał do Miafta obaczył blisko bramy 
białągłowę, ktora zbierała drzazgi, prośił icy, aby 

mu 


" |... AOR alli 
tio. mu dała się napić, a gdy fzła fzukać wody, prośił A i 
Reg. 17 iey także, aby inu przyniofła trochę chleba: ale o- | ps 
wa białagłowa odpowiedźiała mu, że nie miała n śie- | 
bie tylko trochę mąki i trochę oliwy, i że wyfzła | 
áby zebrała dwa albo trzy drewienka , na ktorych- | 
by mogła upiec trochę chleba, zieść z fwoim dźics | 
ćięćiem, a potym umrzeć. Pokázał ow święty czło- 
wiek oczywiśćie, że kiedy Bog pofyła fług fwoich do | 
iśkiego domu, polyła ich bárziey, dla tego, aby ná, | 
pełnili błogofławieńftwy tych, ktorzy ich przyimu- | 
ią, niżeli żeby od nich mieli czego potrzebować dla 
śiebie famych. Rzekł tedy do owey białeygłowy: a- 
by pofzła i upiekła mu popłomyk z owey mąki, 03 
powiadaiąc iey, żeani mąka, ani oliwa nie zmnieyz 
fzy się nic aż do tego dnia, ktorego Bog zacznicw 
fpufzczać defzcz na źiemię. Ow cud napełnił rádo- 
śćią wdowę, ktora chćiała ( lubo była z królu bdł- 
węchwalskiego ) wyświadczyć owemu świętemu Pro, 
tokowi ten affekt, ktory mu i żydźi fami odmawia- 
li, znaczyła przyfzłą wiarę pogańfłwa w Chryftusą, 
a niedowiarfiwo żydowskie. Ale Śmierć iedynego fy- 
na odmieniła prędko pociechę iey w żal, i rak wiel- 
kie utrapienie pokśzała Elafzowi, że ten święty Pro- || **, 
rok tknięty będącjiey łzami, wźiął owo dźiecko, po- {V= 
łożył go ná źiemi, i układł się na nim; wyćiągnął | 
się nad ciałem owego chłopcó, i ftat się małym, ro- | 
wnaiąc się do małego ćlała przez ten cud, ktory cu- 
downie 
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downie znaczył tdiemnice wcielenia, w ktorym Chry- 


2110 3 


ftus ftat: sie małym, chcąc nam wroćić żyćie, i ta Reg 17. 


piękna figura uczy wfzytkich Pałterzow kośćielnych, 


| jákouważaią Oycowie święći, aby się rownśli.do ma- 


tość: ludu fwe go; wybdczaiąc fłabośći ich uczniow; 


| 1lmierząc się na nich według ftowa Pifma świętego; 
| opowiadając um prawdę świętą. według tego; iako ią 
| poiąć mog są. Stale się małym Eliafz rownaiąc się do 


tego dźiecka, ale go -wskrzelza; tak Pźfterze mogą 
teimperować in z abemi, ale tak ile potrzebuią, 
aby mogli odebrać żyćie, mogą się zniżyć do nich; 
ale aby ich podwyżfzyli, nie żeby mieli upaść ro= 
wno z niemi, 

Poka awlzy práw dźiwego Boga Eliafz przez cud o- 


| gni, ktory fpśdf ná ofińrę, rozkazał aby lud zóbił' cztery- 


Caps t 


ftá piędźieśiąt Kapłanow Baalowych. f 


/ Tenczas, gdy Prorok Eliafz ży 

u wdowy w Saraphćie, Acháb i Izábelízukali go 

ha w fzytkich mieyfcach, aby go skaza na śmierć, 
a nieznalażfzy, wfzytek {woy gniew obroćili na Ká- 
planow Pańskich. Gdy koniec tey fuchośći trzylet- 
niey przyfzedł, rozkazał Bog Eliafzowi, aby się po- 
kazał Achabowi: przeftrzeg v} Eliafz Abdyafza czło” 
wieka wielkiey poczćiwośći i pobożnośći, ktory rząż 
dźił pałacem Achaba, aby opowiedźiał Krolowi, że 
miał prędko z nim mowić: uczynił zrazu trudność 
Abdyalz, boiąc się aby duch Boski nie uniolt Elia- 
Oo (za, 
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ubefpieczny Rok swias 


ta, 3096. 
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tio (za, i żeby to nie było przyczyną śmierdi iego; ale 
Rey. 18 Elia(z upewnił owego człowieka, ktory pokazał nie' | 
dawno pobożność fwoię; żywiąc fto Prorokow w iá- | 
skiniach, i falwuiąc ich od furyey lezabelli. Potzedł 
tedy Abdyafz do Achaba oznaymuiąc mu, że Eli» 
afz chce przyiść do niego, prędko potym wizedł on 
am, a Krol fpytał go z gniewem: a tyś to iefł, cò "> 
cały miefzafz Izráel a Eliafz z duchem ognia owez | * 
mu bezbożnemu Krolowi, ktory nå niego tak niefłu- | GP 
fznie nafiąpił, odpowiedźiał: nie ia ieft ktory mięfzam | "4 
lzróel, ty iefteś taki Krolu: dom Oyca twego opuśćił hon 
Bogá, aby ofiarę czynił Báalowi: ale każ zgroma= ag 
dźić wfzyftek Izráel i wfzytkich Kapłanow Baala, co ba i 
gdy się ftato, rzekł Eliafz do całego ludu: a pokiż pale 
dźielić się będziećie? ieżeli Pan ieft prawdźiwy Bog, |] "m 
podzćie za nim, ieżeli Baal, idzćie także za nim: ia |] 0w 
ieftem fam ieden z Prorokow Boskich, a oto czte- || uży 
ryftá piędźieśiąt Kapłanow Bźala, niech nam dadzą | agi 
dwoch wołow; ia wezmę iednego a oni drugiego; Elaf 
niech go pośiekaią ná częśći i położą na Ołtarzu, don 
la też z moiey „trony toż uczynię, każdy chwalić |] świę 
będzie i wzywać będzie twego Boga, a ten ktory wyż |] utez; 
fucha nafzych modlitw, i ktory fpuśći ogień na oz |f dą 
fiarę, niech będzie za „prawdźiwego znany Boga», || czło 
Zgodźili się wfzyfcy na tę propozycyą, kapłani Ba- | 
ala zaczęli pieryśl, i położywfzy wołu ná Ołtarzu, | ludź 
wzywali Boga od poranku aż do południa, ale nikt | tym 
im nie 
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im nie odpowiada; co dało okazyą Eliafzowi, że im 240. 
z świętym żartem rzekł: wołayćie, wołayćie iefzcze Reg. 18 


głośniey, podobno Bog wafz śpi albo ieft u fłołu: a 
owi kapłani ledwie się nie rozpukaiąc od wrzasku i 
krzyku, nie mogli nic otrzymać od Boga ich Bá- 
ala. W ten czás Eliafz: wyftawiwizy Ołtarz kamien- 
hy i okrążywizy go ze wfzytkich ftron fofłą, pofo- 
Żył na nim pi i wolu, podźieliwfzy go nå wiele» 
częśći, kazał wlać na to dwie konwie wody, napeł- 
niaiąc ich po trzy. razy tak dalece, że ze wizytkich 
ftron lała się woda, i że owa foffa była napełniona, 
a gdy godźina przyfzła, prośił Boga; i ogień z nie- 
bá zaraz fpadł, ftrawił'owę ofiarę, drwa, kamienie > 
pińfek, aż do famey wody. Cały lud tedy upadł na 
źiemię twarzą, i wyznał że Pan był prawdźiwy Bog; 
co widząc Eliafz, rzekł do nich: weśćiefz tedy tych 
wfzytkich Kapłanow Baala, a żeby żaden nieufzedł: 
a gdy wizyfcy fałfzywi Proroći byli zabići, obiecał 
Eliafz defzcz Achabowi, ktory się zaczął niżeli do 
domu powroćił. Ten przykład ( mowią Oycowie> 
święći ) pokazuie idka ieft moc prawdy, i że fama 
utrzymuie ludźi, gdy wlzelkie ludzkie uwagi zda- 
dzą się bydź przećiwko niey. Ta zoftawiła świętego 
człowieka Eliafza fłatecznym w czći prawdźiwego Bo- 
gá, lubo się znalazł lam, i był prześladowany od 
ludźi, potwierdzając w fobie to, co mowił S. Hiero- 
nyim: ze prawda kontentuie się małą lidźbą tych; 

Oo2 ktorzy 


alEO] 
ktorzy i ią, kochaią, i i nie boi się wielkiey lidźby tych, | ty P 
ktorzy na niç naftępują. | gory 
atio. Uciekaiąc od gniewu lezábeli Eliafz, ktora się chcias | doDa 
Reg. 19 ła mścić śmierci fałfzywych Prorokow, utwierdza go ná || | iski 
pufzczy Anioł, ieść mu pczynolząc, | ad 


Rok fwia- ry ośliwa i bezbożna ktolowa lezabel dowiedźiawizy || måla’ 

preni się o tym, co Eliafz uczynił fałfzywym iey Pro- | mied 

[tulem * ‘rokom, poftała do niego, opowiadając mu, że nież || móń 

907. minie ieden dźień, 2 ftanie się z nim to, co on uz | nym 

czynił Prorokom Báala: przefłrafzony ten człowiek | rudi 

święty groźbą ućiekł ják nayprędzey, i wzbudźił po- | fy s 

dźiwienie ( iako uważa Święty Grzegorz ) przez poz | mi; 

kázanie iey odwagi i boiaźni, iako człowiek.podle | lofi 

gły ieft nieftackowi w tym żyćm, i że częfło po akz | tę, Z 

cyach nayodważnieyfzych probuiemy tym barziey | zE! 

jako iefteśmy fłabemi. Ućiekł na pufzczą, gdźie bę- 

dąc przyćiśniony tęsknicą i fatygą proślł Boga, aby 

mu pozwolił umrzeć, ufnąt w tych myślach, aw ten 

czas przyfzedł do niego Anioł, i budząc go rzekł 

mu: wfłań, a jedz. Znalazł odecknąwfzy się chleb 

upieczony na popiele z trochą wody, iadł i pił, i z 

nowu zafnął , obudźił go z nowu drugi raz Anioł, i 

kazał mu znowu ieść, bo długa naftępowała droga, 

co gdy uczynił, fzedł przez dni i nocy czterdźieśći, | 

będąc umocniony owym cudownym chlebem, kto-| 

ry był zawfze miany za figurę przenayświętfzego| 
Sakramentu, ktory nas utrzymuie mocą Boską; w 

tey 
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tey podroży żyćia nafzego. 
gory Oreb pokazał mu się Bog, i rozkazał mu iść 
do Damśsku, aby tam poświęćił Hazaela za krola Sy- 
ryiskiego, a Jehu za krola lzróelskiego. Opuśćiwfzy 
tedy Eliafz owę gorę według ordynanfu Boskiego, 
znalazł w drodze Elizeufza ktory orał źiemię, i (am 
miedzy dwunaftą pługow ieden prowadźił, położył 
nań {woy płafzcz, a Elizeufz czując się bydź zagrza- 
nym wewnatrz dufzy przez gwałtowne porufzenie, po- 
rzućił fwoię robotę, i pobiegł za Eliafzem , uproślw - 
fzy się na ieden moment, aby mogł poyść do do- 
m i, i pożegnać Oycá i Matkę, co mu pozwolono, 
I ofi rowawfży Bogu owe woły ktoremi robił, ná ofiń- 
rę, zaprośił całego ludu na bankiet, a potym pofzedł 
za Eliafzem , nigdy go potym więcey nieodftąpiwfzy. 
Porzućił Oyca mowi Swięty Ambroży, a znalazł w 
Eliafzu drugiego Oycá, ktory go maiącza duchowne- 
gofyna, miał wnętrznośći barziey miłośćią napełnio- 
ne, niżeli maią Oycowie ćielefni; napełnił go wfzel- 
kiemi bogaćtwami poki żył, i zofławił go oddalaiąc 
się od niego dźiedźicom fwoiey świątobliwośći i fwo- 
ich cudow. ińko to obaczemy potym, a tak pokazał 
Bog w ftarym teftamenćie, iako i w nowym, że wie- 
Icy uczniowie rodzą się zwyczaynie Z tych ludźi cu- 
downych w świątobliwośći, ktorzy przez tak piękne 
akcye zafłużyli fobie ná to, że maią takich, ktorzy 
naśladuią ich żyćia, i dźiedźicą ich cnot. Ale ta ieft 
O03 rożność 


Przyfzedfzy Eliafz do 3łł0. 
Regi. 


TH GORE 

gtio. rożność w prawie nowym, że nie iefteśmy tylko us | py d 
Regi9. czniami ludźi Boskich, ale człowieka Boskiego, kto- moc 
ry zmierzył cudownie skcye żyćia fwego tak dale- f ysi 
ce, iako mowi Święty Auguftyn „ że przykład świąz | iat 
tobliwość! iego, skłania się mieiako do fłabośći nafzey, | hyp 
Dla czego według tegoż świętego, gdy Moyzefz i E-| ikara 
liafz pokazali się w (voy czas w pokorze, ktora bytas Ginio 
zrzodłem wfżelkich ich cnot, nieznalazł się tylko ie- |ży, w 
den Jozue, i ieden Elizeufz, ktotyby ich naśladował, pł w | 
bo na ten czas pyfzni ludźie niechćieli naśladować ||qygi. 
pokornych, ale teraz potrzeba koniecznie aby py»| elki 
cha, choćby naywiękfza skonfundowała się i why | 
dźiła, widząc pokorę nie tylko. poświęconą , ale ia- 
koby ubofzczoną wżyćiu, i śmierći Chryftufowey; i 

w ofobie famego Bogź. 


4 Jozaphńt pobożny Krol Judy przeftrafza wfżytkich fa- 

340. _śjądow, pokazuie we wfzytkich okazyach pobożność przew || jy 
cg. 22.ćiwko Bogu, ktory mu dais wfzelkie z nieprzyiacioł zwy= 

cięftwa. 

Rok fwia. ( Dy Krol Acháb panował w Izraelu, i żona iego leż 
An, „zabel zgadzałá się żnim popełniaiąc wfzelkie bez- 
ftufem <bożnośći, kroleftwo Judy było w ręku Azy, ktory 
889. wielo akcyi pobożnośći pokazał w żyćiu fwoim , śle 
go dośyć źle skończył, z powinowóćiwfzy się z Kroz 

lem Syryiskiem, chcąc się przez to obronić od mocy || 

- Krola Izraelskiego. Pofłai Bog ganiąc mu ten wyfłę- |. 
pek, 1 kazał go pytać ieżeli Boga ma za fłabego aby 
mu 
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0w mu dał zwyćięftwo nád nieprzyiaćiołmi, niefżukaiąc sło. 
što pomocy śweickiey między bałwochwalcatmi, ktore- Reg.22. 
dale: gi się brzydźił, INiemogł śćierpieć Aza fłufznego łá- 
vyl ania Proroka, kazał go wźiącj i wiadźić do więźieniay 
ZN] Przyprowadźiło go iego ferce i daley do okrućienftwa, 
1t p kazał pozabiiać wielką część z poddanych fwoich. 
yte Gani go także Pifino S. ztąd, żewdługiey chorobie fwo- 
OE:| jey, więkfzą dufność pokładał w biegłośći doktorow» 
waj) niź w pomocy Boskiey, á tak zarobiwizy fobie przez 
Wać| długi czas na fłufzne pochwały, przez poftępki godne 
PI wielkiego krola zfzpećńł żyćie {wore przez mięfzaniny 
y| nczynkow, álbo krzywdę czyniących Bogu; álbo fus 
e l| gowych przećiwko ludźiom. Jozaphát fyn iego naftą- 
7 »1| pił ponim,i fzedł śladem Dawida, pokażał się miłym 
| barzo w oczach Boskich, śćiągnął iego błogofławien- 
ch ę-| ftwo nå całe kroleftwo , i na całe woysko, ftawfzy się 
przej ftrafzny m krolowi Izraelskiemu,i wfzytkim fąśiadom. 
twy:| Pobożność iego dwoiaką wnim wzńiećiła odwagę, i 
niepokazał tey boiaźni, ktorą inśi krołowie przed nim, 
nie znofząc drzewa świętokrackiego » i mieyfc wyfos 
kich. Pofłał Kapłanow i Lewitow po wfzytkich źies 
miach kroleftwa fwego aby wfzędźie opowiadali prá- 
| wo Boskie i uczyli ludźie. Gorącość iego, aby wyniofł 
i ufortyfikował kroleftwo fwoie, była wielka, i czynił 
to, co czynić powinni krołowie wielcy; to ieft- ofobli2 
ylę: | wie fwoie nå to obracaiąc fłaranie aby fłyneła chwałą 
Boska, 4 potym aby utrzymana była chwała SE 
wa 
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3tio. wá ichs -Acháb Krol Izraelu nie śmiał mieć za nież 
Reg 21. przyiaćjela rák mocnego Krola, lubo kroleftwo Judy; 


fzoftą tylko część miafło kroleftwa Izraelskiego, nie-.| 
maiąc tylko dwa pokolenia, tamto dźieśięć; Ale Bog | 
pokazał przez. ten przykład, że się tym Ćiefzy, czy | 


niąc ftrafznymi tych ludźiom ktorzy się tylko iego 


{amego boig, i fprawdźił=w olobie Jozaphara, co po- 
wiedźiał Prorokowi Samuelowi z okazycy Saula, że» | 


napełnia chwałą tych ktorzy go czczą; a czyni wzgat= 
dzonymi ktorzy nim gardzą. 
tio. 3% 
3 ftaie ftrzala. 
Reg.22 PozsćhyjAchabó:-iJezakeli - >. 
Ros iwia. (Gr Rzechy, Achabś, i lczabeli co raz to się wyżcy 
tio».  wielkośćią wolą podnoślły do nieba. Ale czego 


przedChri paybárziey oczy Boskie znieść niemogły, było nieo- 


fluitem 


897. winnego Nábothá zaboyftwo, miał ten człowiek win 


nicę około ktorey rad pracował; jako około dźie+ 
dźietya Qycow fwoich; chćiał ią mieć Acháb dla roz- 

tio. fzerzenia ogrodow fwoich, Ale Naboch, ktory przez 
Reg. 21 ftateczność figurował żarliwość świętą, ktorą mieć 
powinniśmy w dochowywaniudepozytow prawdy, ktos 
rąmeśmy od Oycow nalzych odebrali, niechćiał niż 
gdy zezwolić ná zbyćie owey winnicy, Acháb kroz 
ry lubo był nieftychanie zły „nie rozumiał iednak, 
że mogł gwałtem lobie poftąpić lubo z poddanem 


fwoim, ale nie mogąc zwyćiężyć uporu Nabotha, to | 
, 8 czy , 


odmowienie ćężki w nim wzbudźiło żal tak dalece, 
że ani 


Acháb podnośi woynę przeciwko Syryi, i zabity zo: 
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niea| że ani ieść nie mogł. Dowiedźiawfzy się tego Ilezaż 34i0. 
Idy; || bel, dla czego byt fmutny od niegoż famego, żar- Ręg 22. 


nie. | towała z iego proltoty: powaga twoia ( mowiła mu) 
| jet widzę wielka, wielką widzę mafz moc w Krolez 
Czy-| ftwie twoim: tegoż momentu napifała do pierwizych 
lego | tego miaitá, z kąd był Naboth, rozkazuiąc, żeby naz 
p| leźiono dwoch fałfżywych świádkow, ktorzyby go 
tal oskarzyłi, że źle gadał o Krolu, i żeby go tegoż mo- 
Et mentu przyprowadzono, skazawfży go ná śmierć, a- 
by go ukńmienowano. Stało się to co Krolowa rozz 
zo| | kazała, znaleźli się dwa świadkowie fałfzywi, s¥árzą 
| na Nabocha, feruiąc przećiwko niemu dekret fędźioz 
tey | wie, i tegoż dnia ukamienowano go. Odbiera tę no- 
ego f wine l-zabel, nieśle ią do Achaba aakoby w triumfie; 
©] Achab uzdrowiony z fwoiey meláncholiey; idźie wiz 
wnsjidźicć tę winnicę, gdźie Eliafz przyfzedł do niego, i 
eee] to mu rzeki: zóbiłeś Nabotha; przez iego śmierć 
t02«|wżiąteś winnice iego, ale pfi lizać będą twoią krew 
rzez|ną tymże mie yu, gdźie lizali krew, Nábotho! wą, 1 
miec kied Jezábel. Woyna ktorą prędko zaczął przeći- 
koaj wko Syryey Achab, wypełniła prędko to Proroctwo; 
t ns] prośił ten krol krola Judy Jozaphata, aby znim ná 
ktos | woynę pofzedł, ale Jozdphat życzył naprzod » aby 
nak, | się o to poradźić Prorokow , kazał przyjść czterom 
m | ec Achab, z ktorych mu wfzyfcy obiecali zwyćię= 
hi to | oes ami się Jozáphat ieżeli nie było iakiego Pro- 
j| roka Pańskiego? odpowiedźiał Acháb, że się znay - 
Ej Pp dował 


3tio. dował iedeń, ale go nienawidźiat, bo mu nigdy nie ||5) 
Reg. 22.dobrego nie prorokował, a tym był Prorok Michez | pi u 
afz, ktory przećie na proźbę Jozáphatá był zawołaz | "V' 
ny, powiedźiał Michzafż śmiało, co miał bydź zaż | ja 
prawdźiwy tey woyny fukceff, i upewnił przećiwko || 0" 
wfzytkim obietnicom owych fałfzywych Prorokow; gu 
że Achab4 tam miano zabić: rozgniewany ná pro- | AA 
roćtwo to Achab, kazał go wfadźić do więźiena>, | PS” 
grożąc mu śmierćią za powtotem fwoim, na co zcaz ||" 
łego ferca zezwolił Michaafz, wiedząc dobrze żw | ? 
nie miał nigdy powroćić. Wyfzedł tedy Achab ná | bene 
woynę, i znalazł krola Syryiskiego tak dobrze prze- doi 
ćiwko fobie nagotowanego , że ufzykowawizy woy- | 
sko fwoie do potrzeby , rozkazał wlzytkim żołniew 
rzom, aby dawfzy wfzytkim pokoy , przećiwko fa- 
memu tylko bili Achabowi. Ordynans ten Krokus 
Syryiskiego wwielkitn niebefpieczeńltwie zofławił był 
krola Jozaphata; bo on będąc w woysku po krolew= 
sku, a Achab przebrał stę był inaczey, naywiękfza 
śiła potrzeby padła przećiwko niemu, bo go wźięto 
za Achabá; 1 gdyby był nie mowii 1 nie pokazał się 
był tym, czym był, doznałby był niefzczęśliwą ex- 
peryencyą, že to ieft niefzczęśćie dobrego krola, gdy 
się łączy z niezbożnymi. Stało się iednak że ftrzaż 
ła na wiatr wypufzczonia trafiła Achaba na wożiew| 
iegó, i tegoż wieczora od tey utmdrł rany, krew kto: 
ra ćiekłą obfićje z rany; cały woz napełniła , ktory 


gdy | 
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| 
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gdy obmywano w fadzawce Samary, widźiano że» tio. 
pfi lizali owę krew. < Tákéi rzecz ie niepodobna 1 Reg.2ł 
famyim naymocnieyfzym Panom fchronić się od de- 

kretow; ktore fobie śćiągnęli fami przez ich wyftę- 

pki, że niebo ińko mowi ( Augufłyn święty ) rzuca 

gdy mu się podobą pioruny ná te głowy, ktore grzmieź 

ły nad infzemi, i że ( iako mowi Pilmo) ći, ktorzy się 
pokazywali Bogami na źiemi, nie fą, tylko piaskiem 

i żiemie przed Bogiem. 

Porwany ieft Eliafz do nizbś ná woźie ogniftym woe 4fo. 
becności (wego Uczniń, odbier4 Elizenfz od niego ducha Reg 2, 
dwoiltego; dźieli wadę jordanś płalzczem Eliafzá. si 

O śmierći Achabá doftało się kroleftwo fynowi iez Rok (wia- 

go Ochozyalzowi, ktory fzedł śladem Oycá fwe * 355: 
go 1 Matki fwoiey lezabeli, ale nie długo żył; bo Talia 
panuiąc dwie leciec, wypadł zogna, a będąc w nie- 8>6- 
befpieczeńitwie śmierći pofłał radźić się Beelzebubą 
Boga w Akkaronie , aby wiedźiał czy upadek iego 
był śmiertelny. Rozgniewany bedąc Bog, że ieden 
krol Izraelski ućiekał się do owego bałwana czartoź 
wskiego, pofłat Eliafza przećiwko owym poftom roz- 
kazuiąc im aby się fpytali krola, czy nie było Boga 
w Izraeluż i upewnili go, że z tey choroby nie wfta- 
nie: dowyadywał się Ochozyafz od tych ktorzy mu 
tę odpowiedź przynieśli, co to był za człowiek kto- 
ty do nich to mowił, a z ich relacyey dowiedźiaw= 
fzy się że to był Eliafz, pofłał rotmifirza z piędźie- 
Pp sigt 


4to 
Reg. 1. 


S308)85 
Sigt żołnierzy aby go wźięto, za Eliafza rozkázať 
niem zftąpił ogień z nieba, i fpalił owego rotmiftrzą 
i ludźi iego; co gdy się ftało, pofłał drugi raz O- 
chozyafź, ale toż niefzczęśćie i na tamtych drugich 


padło; a gdy trzeći raz. po toż pofłał, rotmiftrz bo- | 


jąc się śmierći, począł do Eliafzą z taką mowić poz 
korą, że Eliafz zmiękczył się i pofzedł z nim do O- 
chozyafza, ktoremu opowiedźiał śmierć , iakoż zaz 


raz umárł. I ta była ofłatnia akcya, ktorą uczynił | 
publicznie Eliafz, bo go*prędko potym Bog poćią-| 


gnął do siebie; był przefłrzeżony Elizeufz, ktorego 
dnia Pan iego miał bydź wźięty do niebź, i niechćrał 
go nigdźie więcey odftąpić; przez trzy razy probo- 
wał Eliafz oddalić się od niego, rozkazuiąc mu aby 
go puśćił famego, powiadaiąc że mu było trzeba» 
na pewne iść mieyfce: ale Elizeufz proteftował się za- 
wfze, że go nie. odftąpi. Ná koniec fprobowawfzy 
doftatecznie wiernośći wego Ucznia, pytał go czez 


goby od niego żądał? upewniaiąc że mu to oświad-. 


czy, prośił Elizeufz o duchá iego dwoiftego, lubo 
Eliafz znalazł rzecz tę trudną do wyświadczenia, o» 
biecał mu to iednak, byle go widźrał wten czós, gdy 
będzie witępował do nieba, Ten święty Prorok wite- 
puiąc do nieba ( mowi święty Chryzoftom ) nie zo% 
ftawił infzey rzeczy, tylko fwoy płafzcz Uczniowifwe- 


mu Elizeufzowi, iákoby mowił: woiowałem ia zezar- | 


tem tym będąc okryty płalzczem, woiować także» 
ity 
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ity będziefz przećiwko niemu, odźiany będąc tąże 4t0: 


bronią. Odebrał Elizeufz ow tak lichy i ubogi płafzcz Reg. 2. 


jako bogatą fukceffyą, bo uboftwo Chrześćiańskic» 
jeft iáko niedobytą fortecą, i wieżą niedoftępną, 1 
prówdźiwi Chryftufowi Uczniowie maią uboftwo we- 
wnętrzne i duchowne, idko za źrzodło wizelkiego do- 
brá, ińko kochaiący świat wizytkę fwoig dufność, w 
iwoich pokładaią skarbach. 
Dźieći śmiciących się “z Elizeufza, rozdźieraią nię- 
dźwiedźie » 
O wźięćiu Eliafza Proroka z tego świata , pokazał 
w uczniu fwoim Elizeuśie; że duch iego przefzedł 
do niego, i że iefzcze zwiękfzym skutkiem dokazy% 
wał niżeli wnim famym, naypierwfzy skutek byłten, 
kiedy nie maiąc infzego fpofobu prześćra Jordana za+ 
żył tego płafzcza, ktory od niego odebrał. Niefłu = 
chaty z razu wody Elizeufza gdy ie uderzył płafzczems 
ale ten święty człowiek będąc pełen Ducha kochane- 


/ go fwego miltrza, ktorego miał obecną iefzcze moc w 


owym płafzczu, ktory odebrał 14koby pamiątkęiego 
miłośći, Rzekł befpieczno do rzeki lordana,a gdziefz 
ieft Bog Eliafzá, a wten czás zaraz rozdźieliły się wo- 
dy ná dwie ftrony, tak iako niedawno toż uczyniły 
na rozkazanie Eliafza. Wroćiwfzy się ztamtąd do Je- 
richo Elizeufz, pokazali mu ludźie owego miafta że 
situacya byłą barzo dobra, i położenie miafła „ ale że 
wody były gorzkie, ktore były przyczyną nieuros 

ią Pp3 dzay- 


Reg. 
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4t0. dzayncy źięmi. Skłoniwfzy się Elizeufz ná ich proż || „to 
Reg. 2. tby, kazał przywieść (obie naczynie z źiemi, gdźicz | oś 
włożył trochę foli, i wrzućił w owe wody, upewnia: | pc o 
iąc, że przez ten fpofob naprawi ie Bog. i że niebę- | yh 
dźie więcey nieurodzaiu wwych kraiach ; Skutek ftał | tyt 
się owey obietnicy , Ten święty Prorok przez skute> | jjękie 
czne fwoie fiowa czyni, iako mowi ślęty Ambroży i || ojej 
dokaznie nietylko nád wodami gorzkiemi, ktore pły | wyj. 
neły na źigmi, ale-przenika aż do ich gruntu naye yi g 
głębizego, odmiemaiąc naturę, i tę odmiane utrzy= | m yo 
muiąc aż do konca wfzyrkich wiekow, iako Pifmo PO 
święte w(pomina, uzdrawiaiąe wody , uzdrawia cały | yy 
lud, ktorych owe gorzkie wody o śmierć przyprowa: | dd 
dzáły, awowychobecnych ludżiach, ktorych zatrzy” | ly 
mał, zatrzymał i infzych wfzytkich, ktorzy się po | ze 
tym rodźić mieli, i rodzą, left to cudowna figura,mo: piar 
wi tenże Oćieć święty, odnowienia , ktore Chryfług | i é 
przez te naczynie Żięmi figurowaney napełnione folą | poe 
od Proroka miał potym uczynić, nie wiednym tylko | ery 
mieście, ale po całym świećie rozfypaiąc fwoię fol, to Í izi 
ieft Apoftołow w gorzkie wody. to jeft między ludźmi | * 
grzechem zepfowanemi, odeymuiąc przez to nieuro4 | b A 
dzay źięmi, i czyniąc ią płodną w cnoty. Ale po rák i aj i 
taskawym cudźie uczynił drugi Elizeufz, ktorym pos ll none 
kazał, żeten święty Prorok był także pełnym żarliwo: fmn: 
śći, iaką pokazał miftrz iego; bo gdy wchodźił do | po 
miafta Bethel, potkał na drodze niemało małych dźie- 
Ći kto- 


| 


| co nol 
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o éi ktore wyfzły zowego mialta, a widząc owego świę- "440; 
tego śmiali się 1 zartowali z niego, że był łyfym wo z Rge. 2. 
'| taiąc głośno:uftępuy łyfy, utepuy, fpoyrzawfzy na» 
PER nich Eliżeufz przeklął ich Imieniem Pańskim a zaraz 
fa | po tym przeklęftwie wyfzto dwoch niedźwiedźi z lafLs Ma 
Me] bliskiego, czterdźieśći dwoch owych dźiecek pożarli. 
Wil Możemi tu fłufznie mowić to, co święty Auguftyn: 
PIJ!) mowi gdźie indźiey :że ten gniew Proroka świętego 
nyi był gniew Prorocki, ktory znaczył niefzczęśćietych, 
“Yil co nofżą imie dźieći Kośćiota, naśmiewaią się (wawol- 
im hie z Chryftufa, i zkrzyża iego. Bo cierpiał od ży - 
cayi dow nakślwaryey wfzelkie ndśmiewiska, i nagrawanie 
owal s4ko śmieły się z Elizeufzą owe dźieći, że był tyfem, 
"ył Znayduią się takie dźieći, mowi święty Auguftyn. a 
£ POJ jeżeli niedźwiedźie nie wychodzą, aby 1ch oczywiśćie 
Moli gożarli, dźieie się to aby tym niefzczęśliwiey dufze 
ku] ich ćierpiały od czartów, w ktorych się doftaią w p4- 
solą fzczękę, gdy żartują z Chtyftufa, nie tak fłowami u- 
ylkoj ficzypliwemi, iako uczynkami żyćia nieporządnego; 
Lif ; zupełie od żyćia iego rożnego. 
wą Uboga białagłowa ściśniona od dłuźnikow ucieka się 440.. 
mo do Eliżeułza, każe Prorok owey wdowie , żeby napoży- Reg 4. 
OTAŃ| czała iak naywięcey ftatkow od sasiadow s ktore na peł- 
1por| nione były oliwą z mały refzty, ktorą miała u siebie, Rokfwiae 
lwo:|| pomnażaiąc ig do tąd poki ftatkow ftawało. kak a 
t | PO śmierói Achab i fynś iego Ochozyafzć, Jo- lutem 
diel 7 ram młody fyn Achaba nóftąpił na kroleftwo, po 895: 
kto: ftarfzym 


GRS 
4io. ftarfzym bracie Ochozyaśie, ktory był bezbożny:1ā% | gol 
Reg.4. ko mowi Pifmo, ale przećież nie tak, iako Oćiec ie-. jlubi 
go Achab, i lezabel Marka. W tenże włafznie czas ||qlza 
panował, kiedy pobożny Jozaphat w Jude, i ć dway |fjnyd 
krolowie śćitą z (obą mieli przyjaźń; Jorám maiąc | im El 
woynę przećiwko Mośbitom, ktorzy mu niechócli || jemi 
płaćić tych podatkow, co płaćih Oycu jego Achabo= | joie 
wi, prośił Jozaphara o pomoc: przyfzedł Jozaphat o- $ ġel 
fobą fwoią i z woyskiem. Ale gdy śli przećiw Moń-| 
bitow, śjledmdniidąc przez pulzczą barzo fuchą wielz 
ce upragnęli: Jozaphat w owey ćiężkiey potrzebie» 
pytał się, ieżeli był tam gdźie Prorok iaki Pański, 
ktotegoby się mogł poradźić: przywołano Elizeufża, 
ktory dla famego lozaphata, iako to famo śmiało wy- 
znał lor4mowi obiecał nie tylko wodę, ale i zwyćięż | 
ftwo nad Mośbitami. Na zaiutrz rano fpadł wielki 
defzcz; i nie tylko ludźi ale i beftye pośiliły się; 0% | 
wa zaś woda ftawfzy się ożywieniem woysk ludy 112 
zraelu, była zgubą nieprzyiaćioł ich; bo Moábito - 
wie obdczywfzy ią za pierwfzemi promieniami, wfta- 
iącego fiońca, rozumieli że była krew, i że bez po- 
chyby ći ktorzy przećiwko nim śli, nieprzyiaćielco 
fami się miedzy fobą zabiiali, Rufżywfzy się tedy | 
wę failzywą nadźieię przećiwko loramowi i lozapha= 
towi pewni zwyćięftwa, znaleźli przećiwko fpodźiewa- | 
niu owych krolow pełnych żyćia i {ercá; ktorzy tak 
na nich uderzyli, że się umknąć muśieli do ftołecz- 
nego 


4 


i G3)R5 | 
ikpo'fwego fiala; ktore obleżone było zataz, a krof gto. 
Moabitow z defperaćyey fynd fwego ftarfzego ofiaro- Reg 4. 
wał zabiwfzy go nå murach, z czego taką wźięli o- 
brzydliwość żydźi, że się nazad wroćili, tym czą- 

fm Elrzeufz napadniony był gorąco i z uprzykrze> 

niem prawie od iedney ubogiey wdowy. ktora tylko 

dwoie dźieći miała, i ktore'iey dłużnicy iey wźiąć 
chćieli: (pytał iey Prorok coby w domu miała, a o- 

na odpowiedźiała, że tylko trochę żoftało w naczyź 

niu iednym oliwy: Elizeufż rozkazał iey, aby napo- KU 
życzała od fwoich łąśiadow iák naywięcey. prożnych 
naczynia, i zamknęła się potym u ślebie. i napełnie 
ta wfzytkie te naczynia ową oliwą, ktora iey zofta- 
ta; uczyniła to, 1 ták długo ftawało owey oliwy, aż 
wfzytkie napełnione zolłały flńtki. Przedała potym 
część owey oliwy na wypłacenie długow twoich, a 
drugą część zoftawiła na potrzeby fwoie, i na wycho= 
wanie dźieći fwoich.. Ten cud mowi święty Grzegorz. 
Znaczy obfitość łask Ducha świętego, ktory miał po- 
tym napeinić Kośćioł figurowany. przez tę wdowę: 
ktora nie miała: tylko dwoie dźieći, a te chćiał icy 
wydrzeć czart. Powinniśmy pragnąć ufławicznic» 
tego świętego cudownego olelu, i aby ftrce nafże nás 
pełnione nim byo, trzeba żebyśmy ie wyprożnili ze 
wfzytkich poćiech światowych: i ćielefnych; bo po= 
mazanie Ducha świętego przez tę eliwę figurowant> 
nie napełnia, tylko ftarki prożne;: daremnie chcefz łąż 


Qq czyć 


EHA) SO. 
czyć fpolnie Boga i świat, cialo 1 ducha; niepodobna 
zażywać razem ućiech niebieskich i źiemskich. 


g% Naaman' Hetman woyfká Syryifkiego przychodźi do 
| pry 


Reg , Elizeufzą, aby trąd iego był uleczony . 


Rok (wia. A Lizeufz chcąc nagrodźić miłość w ftaraniu około 
tá zuro. = Siebie Sunanimitce iedney , uwolnił ią ze wftydu/| 
dłagiey niepłodnośći, I ottzymał dla niey łaskę, że | 
894. miała fyna, ale to dźiećię barzo młodo umarło, a | 


grzedChri 
ftulem 


Macka przyfzła daiąc znać o tym do Proroka, poz 


fłał zaraz do niey ale dartno fluge fwego Gezeg 


laską fwoią, pofzedł i fam czyniąc podobny cud EI 
liafzowemu ,-wskrzefzaiąc owo dźiećię , połoeżywfzy 
fwoie ćiało na:iego małym ćiatku, oczy: na iego o- 
czach; „ręce na iego ręku. Odiął w pewny czas po- 


tym .garzćią mąki wfzytkę trućiznę z potraw, ktore 
położono przed dźiećmi Prorokow ; z nioftrożnośći 
zmięfżawfzy „tam zaraźliwe £ioła. Pomnożył także 


cudownie chleb; ktory podźielił miedzy ludźi, lubo" 


temu był przećiwny Gezy ;.ktory wlzędźie nie po- 
kazywał:tey wiary, i owfzemi wydawało się w nit tro» 
chę łakomiftwa. Ale miedzy nayfławnieyfzami akey: 
ami. Elizeufza była ta ktorą Chryftus fam wfpomi= 


na w Ewangeliey : to ieft to; co się ftało z Naama” 


nemwóyska:ktola: Syryiskiego Hetmanem; ten Pan 
miał wfzelką powagę przy krolu fwoim, ale był trez 


dowaty; a iedna/Panna żydowska, ktorą zboycy por“ 


wali mid w Judei, powiadała częfto Pam {woicy, u 
ktorey 


go Z| 


fEl 


(kroré) 
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ktorćy była niewolnicą, że byle chćlał iść do Tzráz 4to. 
ełu; użdrowićby go mogł pewnić z rego trądu Eliże- Reg. $. 


ulz? Pofłuchaf tego Naaman, i otrzymał od Krolt> 
Sytyiskiego Pană fwego lift do Jorama krola Izrael 
skiego; w ktorym gó prosit; aby przyiąt upominki 
ktore mu'pofytał, i uzdrowił Ndamana Hetmana fwe- 


Pgo Jorám wżiął to pófelftwo za zdradę, ktorą nago- 
| fował nti krol Syryiski; drzeć fobie począł fá fo2 


bie fzatyj i pytał<sig czy go miano za Boga, aby 
mogł uzdrawiać trąd tych, ktorzy nim fą zarażeni? 
ale Elizeufz oznaymił krolowi, żeby mu przyfłał Nás 


"amanda; aby wiedźiał że ieft ieden Prorok w Izraelu: 


przyfzedłtedy NaAdman do iego drzwi z wielką kupą 
łudźi, a Elizeufz ani wyfzedfzy do niego, kazał mu 
pówiedźieć przez fugę fwego, aby polzedł, i $iedm 


| razy się obmił w Jordźnie; ow Pan brał fobie trakta- 
| ment'taki ża nieznośny affront) 1 wracał się wfzy - 
tek zapałóry gniewem, ale fłudzy iego reprezento - 
Swali mu, że ponieważ ta rzecz ktorey po nim potrze- 
„| bowano, była tak tachá; powinien iey był przyna - 
|Sminiey f(probować: uwierżył im; Y pofzedfzy obmył 


się śiedm razy w Jordanie, i był uzdrowiony. Wro- 
Gił się zaraz dźićkuiąc Elizeufzowi, i wielkie ofiaru- 
iąc mu upominki, z ktorych naymnieyfzey rzeczy 


*wźiąć niechćiat, ale Gezy fługaiego tniafto tego aby 
się był dźiwował difzktecyey fwego miftrza; i icy ná- 
(śladowat, pobiegł za: owym Panem, chcąc od niego 


Qq2 pienięś 
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gto. pieniędzy, zaktoreby był mogł kupić iaką rolą, Po- 
Reg. S. Znał to Elizeufz przez ducha Bożego, i dźiwował się | 
— łakomfiwudwego Ucznia; wyrzuół mu ie naoczys 
i opowiedźrał, że trąd Naamanś wnidźie w niego; 
w nafłępuiącą po nim potomność: co się zaraz ftało, | y 
Uleczenie tego Pana mowi święty Ambroży, ieft fia | 
gurą Chrześćianow czyfzezonych. ztrądu wewnętcz- 
nego, przez, świętą Chrztu wodę. Ten Prorok nie- 
chćiał nie: przyjąć za to uleczenie, ucząc przykładem | 
fwoim Kapłanow prawa nowego, aby tego użyczali. 
darmo; co darmo odebrali. A'trąd Gezego znaczy) | 
co się dźieie niewidomie wdufży tych łakomych ká- 
płanow, ktorzy kupczą rzeczami świętemi. Nie doz) 
żyć ieft na Pafłerzow mowi święty Ambroży, że fą Í nem 
daleci od łakomftwa, powinni iefzcze mieć ftaránic | drogi 
Q tym, aby ći ktorzy im fłużą, nie byli także nim | móry 
zarążemi, 1 rzecz niepotrzebna, aby pokazywali fi | czy, 
rowość iako Elizeufz, gdy kogo takiego znaydą, kto- | doval 
ry naśladując Gezego, życzy fobie zbogaćić się przez | ludii 
handel świętokracki, pfuiąc reputacyą (wego Bisku- wnyt 
pó, i podając ná wzgźrdę i zgorfzenie świątobliwość|| ich s 
urzędow fwoich. mogi 
Reg 6. „Krol Syryiski oblega miafto Samary, i przyprowa: | przeć 
Rok fwia- dza ia do ftrafznego głodu. wielk 
tà 3116. 3 


przedChri KR Syryiski.kilka razy czynił zafadzki ale dare-| ną [i 

P>, mne, aby był Iorama Krola Izraelskiego złapał „| nip 

89: ią czego tenże Krol Joram rozumieiąc że go iego | że ni 
włafni 


Elizeufz wfzytkie mięfzał iego imprezy; 1 on o wfżyt- 
kim dawał wiadomośći : rezolwował się tedy kazać go 
0] wźiąc,i pofłał wielu ludźi, aby opafali miafto to, gdźie 

| 0n miefzkał. Sługa Elizeufza wftawfzy rano, i obaczy- 
wizy tak wielką ludźi lidźbę armatnych, rozumiał 
że zginął rowno zPanem fwoim; ale Prorok chcąc go 
ubefpieczyć, prośił Boga aby mu otworzył oczy; 1 
żeby obaczył lidżbę nierownie więkfzą Aniołow, kto- 
rzyby byli około niego na iego obronę; proślł rakże 
Boga, aby zaraźił ślepotą wfzytkich tych, ktorzy ná 
zgubę iego prżyśli, i pofzedł potym fam przećiwko 
niemu. Powiedźiał im że zbłądźili;*1 chcąc ich na» 


śnie | «drogę zaprowadźić, zaprowadźił ich w pośrzodek Sáz 
nimf (mary; i prośił Bogź drugi raz, aby im otworzył 0% 


| czy, żeby poięli miebefpieczeńitwo , w ktorym znady- 
dowali się. Chójał zrazu krol Joram , aby wfzyfcy ći 
ludźie pośćinani byli , ale Prorok zakazał, i przećiź 
| 'wnym fpofobem kazał im dać ieść i pić, i odefłał 
ich w pokoiu. Tym czalem Benadab ktol Syryey nie 
mogąc się ufpokoić, ant przećiwko Prorokowi, ani 
przećiwko krolowi, oftatniem wywarł potęgę, a żeby 
| wielkie zaciągnął woysko, i przyfzedł z niepoliczo - 
ną lidźbą żołnierzy, i obległ Simaryą ; to obleże - 
imie przywiodło Samaryą do ćiężkiego barzo głodu, . 
2e nawet ( idko mowi Pifimo święte ) muśieli przeda- 
Q q3 wać 


| 317 , 
o| włafni zdradzali fłudzy, nieftychanie ják się rozgnie- 4to. 
się| wał, aleieden z nich powiedział mu: że to Prorok Reg.6. 


"BRG1886 


syto. wać głowę iednego ofła za: ito dwadźieśćia*pienież | 
~ Reg. 6. dzy, ktote wynosity więcey niż fło czterdźieśći zło. 
tych monety nafzey, "Tam się trafiła owa żałosna | 
hiftorya: że tedna białagłowa przyfzła prośić Jorama, 
»rzućiwizy się mu do nog o fprawiedliwość; gdy'iey 
krol pytał czego żądała, odpowiedźiała mu: że zgo- 
"dźiła się z drugą białągtową, żeby włafue ziadły dzie- 
ći; zaczęła ona od fwego; i pofpołu go iadły; askie- 
dya jeść miały drugie, skryła go Matka, i niechćia- 
"ła go dać; ow krol zdefperowany z przypadku tók 6- [r 
krutnego i niefłychanego, począł: fzarpać na fobie | 
fzaty , i poftrzeżono cilicium, ktore nośił na ćiele>| 
fwoim; ale obzoćił furyą „fwoię przećiwko Elizeufzo- | 
wi, iakoBy skitząc się na niego, że mogł wybawić | pown 
miafto; gdyby był chćiał „tegoż momentu zaraz | nało 
pofłał człowieka, aby go zabił, Y rk był fito Pr 
duchem Boskim Elizeufz, i kazał zam knąć drzwy |ty by 
przed owym człowiekiem, bo wiedźiał że krol miat | niepoc 
* zataz pofłać przećiwny ordynans pierwfzemu, Po- | wemi 
kaznie się przez ten poftępek krola Samary, iako ieft | żywał 
rzecz niebefpieczna, myślić o pyśie i riiećierpliwośći | coraz 
w ten czás; gdy iefteśmy w utrapieniu. Ten krol ćier. | cztere 
pi, i odźiewa się ftroiem pokuty, ale się nie poko - | mowi 
rzy, traći dufność w Bogu, podnośi się w fwoiey dex |miera 
iperacycy, i każe zabiiać Proroka, ktory przez (wo-| layk 
„ię świątobliwość fam odwracał zupełną owego miaftá | iaciels 
-fuinę. Prawdźiwi zaś yna fpofobem fłudzy | tie zi 
Bófcy 
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z 


nie| Bolcys patrźą na niefzczęśćia żyćla tego okiem wia- 440. 
wiil ry, (ą pokorni w fwoych utrapieniach, bo przyznają Reg.6. 


onl że ćierpią daleko mniey, niżeli zafiużyli. Oddaią w 
ten czós Bogu fzczere dźięki, bo nie uważaią go w 
niefzczęśćiu iako za fędźiego, ktory karze winnychy 
ale jako Oycó, ktory chce uzdrowić fwoie dźłeći, kto- 
rych kocha i wten czs, gdy ich karze, bo ich me 
| kórze, tylko dla tego że ich kocha>, 


itii, 
piej 


280: 


| rzucony ieft pod nogi, x 

gl (GZ Dy-krokJorám przyfzędł się skarzyć Elizeufzowi 
| nå oftatnią mizeryą; do ktorey głod przywiodł 
igol Sámarygs święty Prorok: ćiefzył lud utrapiony 1 u4, 
dvd| pówanał, żena zamtrzęcyżegodźiny i mąka i ięćmień 
atal mało co ważyć będzie. Z-trudnośćią „wierzyć mogł 
byt kto Proroctwu tak cudownemu; 1 ieden z Panow kto» 
my | ry być przy kroln; ódpowiedźiał : że ta rzecz byłaż 
miał|| niepodobna , odpowiedźiał «nu Prorok: obaczyfz to 
'Po.l| twemi .włafnemi oczami, ale nie będziefz z tego zax 
oieł| żywał:.co sig wteń fpofob fprawdźiło, Gdy Samarya, 
rośći|| coraz to: bśrziey śćiśniona była ad Syryiczykow > 
denl czterech trędowatych ktory miefzkali przy bramie, 
oko.| mowili z foba: czegożmy: mięlzkamy tu, czemuż u- 
yde] mierdmy od głodu» podźmy» oddaymy się Syryiź 
(go.|| czykom: odważyli się tedy poyść do: obozu nieprzy- 
iail jaćielskiego, ale muśleli się zadźiwić, gdy w nima 
zdzy| mie znaleźli nikogo. Rzućił na nich Bog tey nocy 
ólcy | Fu: nieftyś 


feden Pan Samary wzgźrdźiwfzy fłowem Elizeufzź, 4to: 


Ręc.7. 


o 
46. nieftychany pofttach, i ftychać byfo ogłos uźftępuią?. 
Kge. 7: cego wielkiego woyską, i rozumneli, że krol Izraelski: ||! 
pofyłał miaftu fukkurs; w tey boiaźni rozfypało się 
całć woysko, i zoftawiło wobożie bogate zdobyczy, 
©wi trędowaći obaczywizy że byli Panami wfzytkie- 
go, poczęli jeść co znaleźli w pierwizym namioćie; 
wźżięli potym tyleziota 1 śrebra ile chćieli, i skryli tos: 
ale uważaiąc iaki grzech popełnią. ieżelitey nowiny 
nie odpowiedzą miaftu, pośli do tych ktorzy pilnowali 
bram, i powiedźieli im, że idą z obozu Syryiskiegoy 
gdźie nikogo nie znaleźli. Rozumiał zrazu Jóram że 
to była (ztuka, a znalazfzy iefzcze pięć koni, ktore» | 
zofały, były w Samaryey , pofłał na dwoch na zwias | ioc 
dy, chcąc wiedźieć gdźie byli nieprzyiaćiele, ći znáz | LU 
teźli całą drogę napełnioną bogźtych naczynia i o= (ae 
byćia, ktore przeftrafzeni Syryiczykowie na wizytkich | 
zoftawowali mieyfcach, iśko naybefpieczniey ućieka- | 
iąc. Gdy tę nowinę przynieśli do miafła, wyfypał się: | VC 
wizytek lud z Samarycy na rabowanie obozu Syryi= | ych 
czyków, amąka i ieczmień tak była przedawana, iá: 
ko dniem przedtym opowiedźiał Elizeufz. Stało się | 
iito nA utwierdzenie drugiey prawdy; że krol kózał os || iata 
wemu Panu, ktory byt takniewiernym, zofławaćprzy: | || Lu 
bramie Samary dla trzymania porządku; a ten roz | ski, 
kaz był przyczyną Śmierći iego, i fprawdzenia fłow iyl 
Elizeufza: bo ćizba ludźi wychodzących i wchodzą= |lteuf 
cych była tak wielka, że ten człowiek padł nA źiemięg: | być 
1 był 


r oz 
in 
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ibył udufzony. Rzecz iefł niepodobna mowi święty 4t0: 
Ambroży, abyśmy nie wyznali Boga, i iemu się nie Rag.7. 


c] kłaniali, widząc tak wielkie iego cuda, kiedy uważ 


| żamy, że wfzytkie rzeczy przyízłe fą mu obecne, i 

że ich obiaśnia tak oczywiśćie fwoim fługom. Zbás 
| wia tu Samaryą cudownym fpofobem; i Tam się za 
nie przećiwko iey nieprzyiaćlołom biie, ftráchem ich 


| napełniaiąc. Było to miafto uwolnione, a nie wiedźia- 
if ło tego; czterech trędowatych ktorych Prorok ( że 
| byli batwochwalcami ) nie uzdrowił; naznaczeni by- 


li od Boga, aby to miafto uwolnili, i to ım opowież 


| dźieli.. A gdy całe miafto byłow wielkich poćiechach, 

| ieden tylko wielki człowiek pod nogami znayduie się 
y| ludu: ucząc przez śmierć tak żałolną, iako left rzecz 
| niebefpieczna dufać w moc ludźi nazbyt, a mało w 
| moc Boską, i że w ten cząs fatmego obrażamy Bogą, 


gdy nie fzanuiemy prawdy fłow iego, z uft flug iego 
wychodzących, ktorych nieoddźiela od śiebie, i kto- 


| tych lekce nie możemy ważyć, chyba że iego fame- 


go lekce ważemy, 


Jehu każe zrzućić Jezábel przez okno, ktora ieft po- 4tp, 


Żarta od plow. Reg. 9. 
4 Lrzeulz będąc w Damaźie, Benadab krol Syryi- 


ski, ktory na ten czs był śmiertelnie zachorował, 
przyfłat do niego przez Házaclá, ieżeli uzdrowieie E- 
(ore odpowiedźiawfzy mu zaraz powiedź krolowi 
*żebędzie zdrow. R.zekł potym ćicho Hózaelowi: wiem 
Rr ia że 


R GH(32)88 f kri 

4t0. ia, że twòy Pan ma umrzeć, i to wytnowiwfzy po- af 
Reg. 9. czął drzeć, i wielo wylał łez; fpytał go Hazael o przy- | 
czynę, a Elizeufz odpowiedźiał: że dla tego płakał, | 

że wiedźiał wfzytko złe ktore miał uczynić Izrśelo: | p n 

wi, gdy będzie krolem Syryiskiem. Házael powro- | f E 
ćiwfzy do krola upewnił go, że ozdrowie z fwoiey | po 
choroby, ale na zaiutrz uduśił go, i kazał się obwó- PA: 
łać krolem; to się ftało w ten czás, kiedy Jorám dru-| A 
gi fyn Achaba był krolem w Izraelu, a Jozaphat wi A 
Judei. Jozaphat będąc nazbyt ftarem, oddał krolez| sda 
ftwo fynowi fwemu Joramowi, a ták dway krolowie | AA 
tych dwoch kroleftw obadway mieli iedno imię: Jo- | dh 


| plc 


rám krol Judei nie miał nic z pobożnośći krolá Jo- | 
zaphata Oyca fwego, ale był podobień w niebożno- 


| poka, 
| poyr 


śći do krolow Izráelu, iáko cały dom Achabá, kto-| 
rego poiął był corkę, ten krol gdy umárł, Ocho-| 
zyafz {yn iego panował na mieyfcu iego w Judæi. gdy| 
Jorám fyn Achabd był iefzcze krolem w Izraelu. O-| 
chozyafż pomagał loramowi ná woynie, ktorą miał| 
przećlwko Házael krolowi Syryiskiemu, a Iorám zo-| 
ftawfzy rannym w tey woynie, kazał się zaprowadźić | 
do Izrael, gdźie go Ochozyafz nawiedźił. Ale gdy| glow 
był chorym, nie poczekał lehu aby umarł, ale za-| | 
raz począł krolować, i będąc poświęcony od Ucżnia|| 
Elizeufza ná kroleftwo Izraelskie, i n4 wykorzenieniej/ %3 
całego domu Achabowego , pofzedł prędko potym || 
do Izráel, gdźie chorował loram, i gdźie Ochozy- 

alz 


63323088 
afz krol ludzi nawiedzał go, Przeftrzegała wártas 48. 

krola, że wielka lidźba ludźi woiennych z daleka się Reg. 9. 
(| pokazywała: krol pofłał rożnych ludźi, informując 
| się kto to był; aiako Iehu zatrzymywał wfzytkich, 
ták też loram lubo chory, tufzył się (am z Ochozy- 
afzem, lehu podkał go w polu Nábothá, i poftrzeliż 
| wfzy ftrzałą loramá, kazał rzućić ćiało jego pfom na 
| tymże polu , iakoby wypełniaiąc proroctwo Eliafzą 
| przećiwko pokoleniu Achabá; a gdy Ochozyafz ućie- 
| kat, kazał go rakże zabić, a zanieść ćiało iego do 
lerozolimy. Pomięfzana lezabel tym wfzytkim co- 
kolwiek się działo, uczyniła rekurs do fztuk íwoiey 
płci; pobieliła twarz fwoię , przydała czerwonośći, i 
pokazała się w oknie, aby ią widźiał Iehu, ale Iehu 
fpoyrzawfzy ná nię, miafło tego żeby się wzrufzył 
ku iey pięknośći, rozkazał kilku rzezańcom ktorzy 
byli znim, aby ią zrzućili z okna. co i uczynili, 
A gdy była iuż ná doł zrzucona pod nogami leża- 
ła koni, Iehu zaś chćlał przez niejakie porufzenic» 
politowania, aby ćiało iey było pogrzebione dla go- 
dnośći krolewskiey, ale nie znaleźiono tylko wierzch 
głowy, końce rąk i nog, bo pfi poiedli ofłatek, we- 
dług Proroctwa Eliafzó; taki był koniec tey niefzczę- 
śliwey krolowey , ktora wielkim inftrumentem była 
fprawiedliwośći Boskiey , czyfzcząc flug iego przez 
fwoie gwałty. Znała prawdę, mowi Święty Ambroz 
Ży, a prześladowała ią, a chcąc utrzymać intereffa 
REŻ praz 


83(324)36 | 
gto. prawdźiwych Prorokow, ktorzy iey pochlebiali, wyż || jon 
Reg. 9. powiedźiała woynę prawdźiwym Prorokom Pańskim, | daleke 
pycha iey przyprowadźiła ią, iáko mowi pomienio- || kiedy 
ny Oćiec, że się nazbyt mięfzała do fpraw Boskich | pino 
i do wiary, a zawźiętość iey tak była wielka, że się || ili v 
ftarała o to, aby i śladu nie zofłało należyrey czći | fośći 
prawdźiwemu Bogu, dla tego też Bog uczynił, że» || kory! 
ledwo zofłał iaki znak ciała iey po Śmierći. A to uż fe, k 
czyć ma pierwfzych ludźi na świećie według Oycow | ji fin 
świętych, że iezeli daią wiarę fałfzywym świadkom, | kqo © 
ktorzy chcą zgubić tych, ktorzy się wiążą do dźie: | nedi 
dźiczney kośćioła nauki, iako Naboth do winnicy | rządy 
1 dziedźićctwa Qycow fwoich, powinni się bać, aby | prze 
Bog nie rozpofłarł nad nimi furowośći fądow fwoich, | fikce 
ktore tym lą dźiś ftrafznieyfze, im nie 'fą widomfze | Jirel 
iako przedtym, bo będąc zataione w ćiemnośćiach | Athal 
ferca, fą częftokroć niezndiome i tym famym, kto- | hma, 
rzy ie ná siç fprowadzaią. f hum 
Reg 13. leden umśrły będąc przypadkiem ná grob Elizeufzź | ci ft 
wrzucony, witał z martwy, iego się kości.dotknawfzy. iefzci 
Rokfwia. W Fdząc Jehu że był poftánowiony królem w1- wych 
tå 3120. zráclu, aby wykorzenił dom Achabś, zacząwfzy | tb A 
ai tak dobrze przez lorámá i lezśbelę, kazał potym po- | móc 
334, Zabiiać śiedmdźieśiąt dźieći Achabź, ktorych fami- mu A 
że panowie w Samaryey powybiali, obźwiaiąc się, a- | ŻyCiE 
by Iehu nie był ich nieprzyjaćielem, żeby zaś tymi małe 
śnadnicy mogł wykorzenić wfzytkich Bźalń kdpta | tki 

Kow 


G3G2)Ż8 i 
now, ktorzy w łafce byli u kczabeli, zmyślił że chce 420. 
daleko barziey czćić Báalá, niżeli go przedtym czćił Reg. 13. 
kiedy Achab, Wzbudźił tedy wtey intencyey kaz 
płanow wfzytkych owego bałwana, aby się zgroma- 

dźili wfzyfcy aż do iednego, gdy weśli wfzylcy do 
Kościoła, kazał ich pozabiiać żołnierzom fwoim ná 


| ktorym ftała ftatua owa, kazał zbudować takie miey- Rok fwia- 


. ią . pi mąz i tãz14 8. 
fee, ktore się bez wftydu mianować nie może. Chwa- „rzedChri 


lit fam Bog Iehu z tey żarliwośći, ktorą pokazał dla fufem 
jego chwały przećiwko nieprzyiaćiołom iego. Aleo 856. 
nie długo trwał w tey drodze proftey, wpadł w nie- 


| rządy wfzytkie Jerobodma, śćiągnął i nasię.i na cały 


Izrael gniew Boski, i umarł na koniec zoftawywfzy za 


| fukceffora fyna fwego Joáchas. Gdy się to dźiało w 


Izrael, Ochozyafz krol Judy zabity będąc od Iehu, 


| Achalia móckaiego białagłowa pyfzna chcąc krolować Rok świa 


| fama, kazała okrutnie pozabiiać wfzytkie dźieći kro- tś, 320. 
| Ia umarłego, Aleśioftra Ochozyafza wźiąwfzy (ynow- 
cá fvego loafza fyna krola bratá fwego, ktory był 
iefzcze malutkim, skryła go; 1 kazała go tiiemnie> 
wychowywać. Gdy Athślia przez śiedm lát panowa- 4 
ta, Arcy-kapłan Ioiada rozumiał że był czás deklaro- Rz we 
A,3126. 


wać całey Judei, że miała prawdźiwego krola, ktore- przedChci 
mu Athalia wydarła była gwałrem koronę, chcąc i fufem 
żyćie mu wźiąć. Kazał tedy przyprowadźić .owego Lód 
małego Ioafzá do kośćioła, gdźić go przyiął wfży - 

tek lud za włalnego krola, z wielką poćiechą i wefo- 

"ej Rrz łymi 
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4to. tymi głolami, Athalia widząc ten bunt iako zwałaa 
Reg 13. go, i chcąc go ná początkach zaraz przyduśić, po- 
biegła do kośćioła, gdźie był młody krol, ale tam 


czás tylko lat śledm. 


Qycu fwoim, przyfzedł nawiedźić tego świętego czło- 
wieka, pokazując mu żal wielki ktory miał z iego cho. 


roby. Prorok nagrodźił mu tę jego ludzkość, obież= | 
cuiąc mu tak wielo zwyćięftw przećiwko Syryey, | 
ktora na niego żywo nafiępować będźie, ilo wyftrze= | 
lit ftrzał z okna, umarł prędko potym Prorok i przy | 
pogrzebie trafiło się, że ći ktorzy grzebli umarłego | 
poftrżegfzy Moabitow , ktorzy obiegali wfzytkie krá% | 


ie rabuiąc, zofławili Ćiała ktore grzebli, i rzućili go na 


trunę Elizeufza, a ow umarły dotknąwfzy się kośći | 
tego Świętego Proroka tegoż momentu z martwywftał. | 


Cud ten ieft wielki mowi święty Ambroży, ałefą nic>- 


| em 
yh 
A aN Ę ; $ | ci ła 
ią zabito; a loafz panował w pokoiu, nie maiąc w ten || mg 
Rokfwia- — Było to około tego czafu, kiedy Elizeufz umarł; | a 
ta3163, gdy był chory Krol Izraelu, ktory się także zwał loz || „4, 
as, był fynem Joachafa, ktory krolował po Jehu | 


rownie więkfze w nowym prawie; Elizeufz umarły | 


wskrzefza umarłego, lEzus Chtyfłus wskrześił Ļáza-= | 
rza i wielu innych w żyćiu fwoim, i po Śmierći, Z | 


martwychwftanie ćiał iefł małey uwagi wzgłędem z 
móartwychwitania dufz: z mórtwychwiłaią ćiała, aby 
z nowu pomárły, z mórtwychwitaią dufże, powiłaiąc 
od śmierći grzechu i czartow aby żyły ná wieki ży- 

ćiem 
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ciem Aniotow;' i fimego Boga. Nikt z nas nieśmiał. 4ło; 
by fpodźiewać się z martwychwfłać ińko Ļázarz, ale Reg 15. 


ćrż lami ktorzy wzdychaią pod niewolą ich namię - 
tnośći, mogą i powinni się (podźiewać z mártwych- 
wfłania dufz, ieżeli się rzucaią żywą wiarą i fzczerem 
żalem do nieskończoney mocy krwy Chryfłufowey, 
i do iegó wfzechmocney łaski, 


„ „Joafz krol Judzei kázať ukimienować Arey-kapłanń gto. 
Zńchńryafz, bo mu ná oczy wyrzueał złe iego życie. Reg.12. 


Oftawfzy Krolem loás, lyn Ochozyafza w ludzi 
przez ftóranie Iolady Arcy kapłana byt wdźięczny 


Z 
a 


Rok fwia: 
3126. 


tego affektu, 1 miał zawize refpekt przećiwko temu Z przed Chri 


ktorego rąk miał krolefiwo. Przyiaźń ta ktorą miał 
przećiwko temu świętemu człowiekowi, uczyniła go 
dobrym, i utrzymywała w pobożnośći, czyniąc wizy- 
tko cokolwiek tylko mogł dla chwały Boskiey. Wieź 


dźiał z obrzydzeniem owe nierządy, ktore bezbożna 


Athźlia matka iego popełniła w Kościele „ z ktorego 
wyćiągnęta wfzytkie bogactwa, aby ozdobiła Kośćioł 
i bałwan Baślś, i chćiał koniecznie nagrodźić te (zko- 
„dy. Nie mogąc zaś fam ieden tak wielkim wyftarz 
czyć podatkom, przeftrzegł lud o fwoich intencyach: 
aby ć1 ktorychby do tego włafna wzbudźiła poboż 
żność, mogli się czym przyczynić. Ale że kypłani 
nie dobre czynili rachunki z tego co pieniędzy bra- 
li, znaleźiono nowy {pob} ná zbieranie jałmuźń od 
ludźi 


ftufem. 


378 


7 
í 


$Ą(328 88 + 
gio. ludźi, pokrywfzy skrzynkę iednę na gorze, a uczy: | wol 
Reg.12. niwlzy niewielką dźiurkę, w ktorą kładł każdy coz || iko: 
kolwiek mu się podobało ofiarować Bogu: wyproż- || opo 
niano zaś owę skrzynkę codźień w obecnośći krola | % vi 
i Arcy-kapłanow. Gdy kośćioł był naprawiony; ido || kpr 
dawnego wrodił się ftanu, gdy wfzytkie naczynia by» | alow 
ły naprawione, na niefzczęśćje Ioalza umarł loiádá, niech 
fto trzydźieśći lat maiąc. Uczóił go i po śmietći Io% || diwo: 
alz, i kazał go pofpołu pogrześć z krolami ludzi; a- | ipek 
le się prędko fam odmienił, pokazniąc że częfto tã- | met 
cy fą krolowie, iacy fą ći, ktorzy ich fą blifcy: bo | diit 
Pifimo święte powiada: że zaraz po Śmierći tego Ar- | bare 
cy:kapłana, ktory tak mądrze radźił temu młode- | bie i 
mu krolowi, naypierwśi z kroleftwa przyślii uczyniz | wltyd 
li mu adoracye, a krolowi owe nikczemne barzo się | okrut 
podobały pochlebftwa; fłuchał ich potym, i uczynił | poko 
{yemi faworytámi, i i w tenże zaraz czás porzućił teń | lui 
Pan Boga, i miafto owego ftarania ták pilnego, kto: | grzeb 
re pokazywał przedtym około kośćwła i Ołtarza, | krata! 
kłaniać się począł bałwanom, i takie czynił obrzy z | wym 
dliwośći, ktore śćiągnęli na niego gniew Boski, i ná | rcyi 
całe kroleftwo ludzi. Zacharyafz Arcykapłan fya» | tych 
Ioiády naftąpiw(zy po OQycu ná urząd, znieść nież | i pra 
mogł tych bezbożnośći, i wzbudzony będąc od duz | coy, 
cha Boskiego , pofzedł wyrzucaiąc z wolnośćią śwież valid 
tą i krolowi i naypierwfzym na dworze, że porzucali | fufzn 
Boga prawdźiwego , a kłaniali się bałwanom: ale tę || miey 
wolność | 


yny] 
o się 
ynił | 
I ceń | 
ktos | 
rza, | 
zy? | 
i naj 
Ha wl 
nie | 
| duż] 
więć 
uicali | 
le tę | 
ność | 
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wolność przypłaćił życiem; bo loafz nie refpektuiąc 4te. 
iako mowi Pifmo, na Qyca w fynu; i zapomniawfzy Reg.12 


co powinien był pamięći Ioiády, ktory ná głowę ie- 
go włożył koronę, kazał ukamienować Zacharyao 
{zá przy (amym wchodźie do kośćioła, a ten święty 
człowiek tak niefłufznie umieraiąc to tylko] wyrzekł: 
niech Bog widźi to co ćierpig, i uczyni mi (prawie- 
dliwość. Doznał tego w skutku, skarał tak wielki wy- 
fiępek Bog, i uczy nit oftatek żyćia owego krolś tak 
mizernym, iáko był iego początek fzczęśliwy. Wzbu- 
dźił przećiwko niemu Syryiczykow, ktorzy z małą 
barzo lidźbą ludźi iego zbili woysko, nawet na ofo- 


| bie iego takie rzeczy „czynili, ktorych Pifmo święte 


wftydźi się mianować, a wyfzedfzy z ich rąk pełen 
| okrutnych chorob, nie miał nawet (zczęśćia; aby 
fpokoynie umarł, i dway fłudzy iego zabili go na toż- 
ku, i niemiał nawet honoru po śmierći, aby go po- 
grzebiono w grobie Qycow iego. Uczy Bog przez ten 
ftra(zny przykład krolow, aby fobie nie dufali, i o- 
wym, ktorzy ufławicznie pochlebnie ich chwałą dla 
racyi podłych i nikczemnych, przekładaiąc wolność 
tych ktorzy maią refpekt ná ich ofobę, ktorzy kocha- 
ią prawdźiwie ich honor nad ukłony owych pochlebz 
Cow, ktorzy nie myślą o niczym, tylko żeby zepfo- 
wali dobre inklinacye, aby ich przyprowadźili do nie 
fłufznych ińtencyi i uczynkow > ktore fprowadzaią 
gniew Boski, i nienawiść ludzką, 

Ss Bezboz 


Ra (330S 
4io. Bezbożny Krol Achas rozgaiewał Bogź, i wpadł w rę: 
Regió. e° je ie 


T Aftąpiwfzy Amazyafz po Joaśie Oycu fwoim, |, 
miał rożne woyny przećiwko Jodfżowi krolowi Iz || fozg: 
EK iemu, ktorego wźiął do więżienia, a ale gdy u- |i 


R.ok (wia= 
ta, z1Ó5, 


matt joafz, a > WRA po nim A OOM 
az klon 


do ach RM był Z: CERY, na miey ź 


fcu fwoim Ozyafzą fyná, ktorego także zowie Pilmo | , 
to) 


Azaryafzem , Był dośyć pobożny, i radźił się Pro-| 


ap świs rokow we wfzytkich rzeczach, chcąc od nich wie- 
313% 


dźieć wolą Pańską; wfzytkie mu się nadawały piwi 


i dawne ruiny naprawił w Jerozolimie; ale fzczęśćie| 
wymolło nå koniec ferce jego, zaniedbał czći Bo-| 
skiey, i będąc fłarem wlzedł do kosćicła, chćiał o-| 
fiarować fam ná Oftarzu perfumow: Arcy-Kapłaa»| 
Azóryafz zadźiwiwfży się nad tą śmiałośćią, pofzedł| 
z infzemi kapłanami przypomniaijąc mu, że fobie 
przywłafzczał powagę kapłańftwa, ale ten krol gro-| 
żąc im że ich pogubi, a AE zawfze turybul arzi 
w ręku, fpuśćił Bog w oczach Kapłanow ná niego 
trąd, ktorzy go wygnali z kośćioła , bo też i fam 
fpiefzno z niego uchodźił: gdy poczuł tę włtydliwą 
plagę, ktorą go Bog skarał. Był zaś trędowaty ms 
"aż do śmierći, 1 muśiał uftąpić z kroleftwa Judæi fy- 
nowi (wemu Joathanowi » Kary we wfzytkim nasla 

dował 


Rok fwia 
t4,3 246. 


ej 
jĄ 


pola | 


y re. 


| bożnemu krolowi názwanemu Achas, ktory odnowił 


| (iko mowi Pifmo ) Achas i lud iego porzućił był Boz Rok fwia- 


TAGORE 
dował pierwizey Oycá (wego pobożnośći. Ták zacny Rok 326: 
krol fzefznaśćie lat kroluiąc, zoftawił kroleftwo bez- 


w Jeruzalem wfzytkie obrzydliwośći bałwochwalftwa, 
Rozgniewany Bog ná iego grzechy , dał go w ręce 
krola Syryiskiego, a potym 1 krola Izraelskiego. To 
kroleftwo idąc od Joafza do fyná iego Zacharyafz, 
wpadło potym ná Sellum i Mánahen, ktory zoftawił 
za lukcefforń Phaceia (yna fwego, przećiwko ktore- 
mu Phacee fyn Rameli zbuntował się, chcąc na.ież 
go panować mieyfcu. I ten ieft Phacee, ktory pod- 
niofł woynę rak ciężką przećiwko bezbożnemu A- 
chasowi, i całey Judæi; zabił z ludu owego fto dwa- 
dźieśćia tyśięcy ludźi przez ieden tylko dźień, bo 


Rok fwia< 
ta 3263. 


ga. Ták wielkie okrućieńftwa czynili przećiwke Ju- 8 3263. 


dzi, że gdy się powroćili w tryumfie do Samary, Pro- 
rok jeden Pański nazwany Odeth, gźnił im tak wiel- 
kie okrućieńttwo przećiwko włafnym bróaći, i wyper- 
fwadował ná koniec, aby odefłali do Judæi dwa kroć 
fto tyśięcy niewolnika, ktorego byli źabrali: co u- 
czynili daiąc zaźki wielkiey kompóflyey, odźiewaiąc hi 
tych, ktorzy nie mieli fukien, i wlådzaiąc na wozy | 
tych, ktorzy byli fłabi, i piechotą iść nie mogli. A- 
le Achas nie upokorzywfzy się za tak wielkiemi plá- 
gami, coraz to barziey czynił przećiwko Bogu; chćiał 
się złączyć z Aflyryiczy kami, obiecuiąc im coroczni 

$s2 z Pań- 
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4to. z Pańftwa (wego haracz , Ale Teglatphalazar Krol 

Reg 16. ich wźiął wfzytkich Izraelczy kow , ktorzy na tam- | 
tey ftronie byli Jordanu, i przeprowadźił ich do Af- 
fytyey, z kąd nigdy potym nie powtoćili, iako 1 o- | 
wa refztka dźieśiątka pokolenia, ktorzy potym prze- 
prowadzeni byli przez fyná iego Salmanazara: a rak 
owa przyiazń fzkodliwa była Achafowi , miafto te- 
go że miała bydź pożyteczna, iako mowi Pifmo, 
Ale im barziey Bog karał go, tym on go lekcey wa- | 
Żył, przypifuiąc te fzczęśćia ktore nad nim otrzymi- | 
wali iego nieprzyiaćiele, nie gniewu Boskiemu, ktory | 
na się śćiągał, ale mocy ich bałwanow, Zamknął | 
kośćioł Boży, i wyftawiał Ołtarze bałwanom 'powfzy- | 
tkich kątach ulic Jerozolimskich, aż też Bog skoń- | 
czył bezbożność iego przez koniec żyćia 1ego; ftał | (żyła 
się żałofnym przykładem krolow od Boga opufzczo- ||lit po 
nych, ktorzy tym bárziey przećiwiaią mu się, im | kole 
barziey nad nimi fwoię pokazuie moc, aby ią pozná- | złych 
li, i ktorzy na koniec pokazuią przez niefzczęśliwą | wali 
śmierć, że poty krolowie fą wielcy, poki zoftaią w | derd 
tym ftanie w ktorym ich Bog ofadźił, ale wpadaią | ktore 
w nikczemność ftworzenia, gdy woynę podnofzą prze- | boly 
ćiwko, Bogu, i gdy się chcą z nim rownać. nit w 


Ezechiafz Krol Judei czci Bogi, wywrócąć każe i cno 
wfzytkie bałwany, ktore lud iego adorował , niżeli zoftał |] po ca 
Krolem. | ino: 
Z Otawlzy Phacee krolem Izraclskim przez bunt, | sim 

"PBW ktory 
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ktory podniofł przećiwko Phaceiafżowi, ktory przed 
nim panował, tymże fpofobem ftraćił fwoie krole- 
ftwo, ktorym go nábił, to ieft przez rebelią iedne- 
go z fwoich poddanych nazwanego Ozee, ktory ná 
jego mieyfcu krolował. Zaraz też Salmanazar zaczął 
woynę przećiwko niemu, i podbił go fobie, założy- 
wfzy podatek pewny ná iego kroleftwie; ale kiedy 
Ozee chćiał zrzućić z śiebie owo iarzmio, dufaiąc 
mocy Ægyptu, Sálmanázár wroćił się przećiwko nic- 
mu z nowemi Siłami, obległ Sámaryą, i w lát trzy 
ją wźiął: przenioł wielu Izraelitow do fwoich kráiow, 
to ieft do Medyi 1 Affyryey , z kąd się rozmnożyli 
po wfzytkich Azyi feptemtryondlney czçśćiach, nie 
wroćiwfzy się nigdy do oyczyzny. I ták się skoń ź 
czyło kroleftwo Izraelskie dwieśćie piędźieśląt i pięć 


| lat po oddźreleniu się od Judei, w ten czas zaś gdy 


kroleftwo Izráelskie było ták utrdpione od rak wielu 
złych krołow, z ktorych iedni po drugich nafłępo - 
wali, przez zaboyftwa i gwałty, kroleftwo Judæi o- 
detchnęto fobie trochę po tak długicy mizerycy, w 
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orey i i sanowania bezbożnego Achasa>. 
ktorey ięczeli za panow zbożnego Achasa>. n „p... 


Bo fyn iego Ezechiafz ktory po nim naitąpił, odmie- 
nit wfzytko w Judzgi, i panowała za niego pobożność p 
i cnota na mieyfcu niezbożnośći, ktora przed nim 
po całym rozpośćierała się kroleftwie. Daie mu Pi- 
fmo święte to świadećtwo: że ani przed nim, ani po 
nim nie był żaden krol w Jadzi, ktoryby się z nim 
5s3 mogł 


ta 3277, 
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4to. mogł porownać: przywiązany był zawfże do prawa 
Reg. 18. Boskiego; nigdy się od niego mieoddaldiąc, áni nuo 
prawą, áni na lewą itronę. 

Otworzył Bramy Kośćiołá Pańskiego, ktore było. 
ćiec iego zamknął wykorzeniając prawdźiwego część l 
Boga. "Rozkazał Kópłanom i Lewitom poświęcać się; 
aby oczyfzczylito AAAA pea e tore było fprofanoz l 
wane; pozrzucał owe drewna świętokrackie, i wywro+ 
Gił niedźwiedźia mośieżnego, ktorego był przed tym 
Moyzefz z rozkazdnia Pańskiego poftawił, a ktorego 
uczynili byli owi ludźie bśwanem, i i ofiarowali mu 
kźadzenia, Miał fobie za ofobliwą ućiechę, ufłanawiać | 
Kapłanow we wfzytkich funkcyach, i i urzędach, i 1 ftaź 
rał się oto, aby mieli czym zyć odnowiwizy prawo 
dźieślęćin, i pierwiaftek. Bog też wzajemnie miał po- 
ćiechę; gdy błogoftawił we wfzytkich intencyach też | 
po Krola, gdy nagradzał pobożność iego przez fzczę- | 

śliwy fukceff woysk i i imprez iego. Uwolnił się od Ty- | 
rańftwa krolow „ktorzy podbili i fobie byli jego Przod- | 
kow, zrzućił z śiebie iarzmo krola Aflyryiczykow. | 
Podnioft wielką woynę przećiwko Fyliftynczykom | 
podbił naypierwfze ich mófła, i przynaglitich, żemu: | Kol 
gieli się śćiskać w granicach kraiow fwoich, pod tym cha 
krolem tak pobożnym żył Prorok święty Izaiafz, kto- |] 10i 
ry był ze krwi krolewskiey „ ktory znim w wielkiey bec 
żył przyiaźni , i ktorego mu Bog pofłał , aby go we | Wiod 
wfzytkich iego ćielzył utrapieniach, Dodawał mufer= | Bog 
cá lzó: | tego 
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ch Izaiafz, by co raz to więkfzą w Bogu pokładał náz 4to. 
dźieię, ktoremu się kłaniał, a gdy się podobało Bogu Reg18. 
probować wigcey tego Krola , gdy przećiwko niemu 

mocni nafłępowali nieprzyiaćiele , umacniał go ten 

święty Prorok, i niedopuśćił aby się ich groźby lękał. 
Pokazało się ná ten cząs idko jelt ten Krol fzczęślwy 

ktągy ftucha fug Boskich, idko też mowić się może, 

Że miał się za fzczęśliwego, gdy żył pod tak pobo z 

żnym Panem. Pokazało się nad to przez ták wielki 
przykład według zdania Oycow świętych , że gdy 
Krolowie prawdźiwie boją się Boga, zgadzaią się bez 
trudnośći z prawdźiwemi iego fiugami, i maią fobie 

za naywiękfzy honor czćić ftowa Boskie, w iego ftu - 

gach, barziey nawet, niżeli gdyby oni fami czczeni 

byli od wfzytkich ludźi. 

Dla Krolń Ezechiafza znosi Bog woyfko Sennśche - 4/0. 
ryba przez Anioła, ktory iedney nocy zabił fto ośmdźie- Reg 19, 
śląt tysięcy i pięć ludzi, 

Hcąc Bog fprobować wiary świętego Kroła Ezechiz 

alza, wzbudźił przećiwko niemu Sennacherybaż Rok [wite 
Krolá Aflyryiskiego, ktory rozgniewany że mu Eze- „odci 
chiafz niechćiał płaćić haraczu, ktory lego anteceffo- fiufem 
rowie płaćili, Pofłał Rabzacefa z wielką groźbą w o- Ził 
becnośći całego ludu, aby go był do buntu przyź 
wiodł naśmiewaiąc się ztey podufałośći ktorą miał w 
Bogu przećlwko mocy takiego Pana, ktoremu aż do 


tego czafu żadna się moc nie oparła. Słyfząc te okru- 
tne 


8333688 


4fo. tne ky ktore barziey padały prze. 
Reg19. ćiwko Bogu, niżeli przećiwko niemu, pofzarpał na fo- 
bie fzaty, odźiał się worem); i tak pofzedł do Kośćioż 
ia Pańskiego, i pofłał do Izaialza, opowiadaiąc że był 
ściśniony żalem tak wielkim, iako białogłowa , ktora | 
rodźi, a urodźić nie może, odpowiedźiał mu Izaiafz: | 
że się bać niepowinien tych groźb, i że Bog woiować 
za niego będźie „upewnił go, że Sennacheryb nić wnia 
dźie do miaftá, Ani go obleże, że Bog śmiać się będźie 
ze wfzytkiey iego śiły zwozow lego woiennych wielz| 
kiey lidźby, i przynagli go że się wftydliwie tąż po- 
wroći drogą , przez ktorą wnidźie. Przyiął Ezeci 1af] 
to ftowo Prorockie, i i ufłyfzał go w ten czas, gdy wys | 
lewat ferce fwoie na modlitwie w Kościele Póńskim. s 
Pokazywał Bogu te lity, ktore mupofłano, i trzyma] 
iąc ie w (woich ręku, ktore podnośiłdo niego, mowił: 
Panie Boże Izraelu, ktory śledzifz, i wipierafz się nál 
Cherubinach, ty iefteś famym Bogiem krolow z cąłey | 
żiemi, nakłon ufzy twoie i pofłuchay , otworz oczy | 
Paniei patrz, fłuchay wfzytkiego tego co mowi Sen; | 
nacheryb. Prawda że on zepfował , i zruinował ták | 
wielo infzych ludźi, iako się chełpił, i że wrzućił 
wizytkich ich Bogow w ogień, ale to się ftało że nie 
byli ći prawdźiwi Bogowie, i że byli tylko dźiełem 
rąk ludzkich. Owe modlitwy.nie byli bez skutku, bo 
gdy Sćnnacheryb coraz to bźrżiey fobie obiecywał | 
zgubę Ezechiafzą, i że miał pośieść kroleftwo iego. | 
Poką- | 
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Pokizał Bog fwoię opiekę przez niewidomy sukkurs, 440. 
ktory się dał widźieć przez skutki oczywiśćie; pofłał Reg lg. 


Anioia wnocy, ktory zabił fto ośmdżieśląt i pięć tyż 
śięcy łudźi w oboźie Senńcheryba. Obudźiwizy się 
rano ten Pan, nieftychanie iak się zadźiwił, widząc 
tak wielką ftrátę (woich ludźi, nie myślał więcey tyle 
ko o ják nayprgt(zey ućieczcze do Niniwy, gdźie 
także nie znalazł befpieczeńftwa, bo w ten czas gdy 
fwoim kłaniał się bałwanom, zabity był od fwoich 
włalnych fynow, ktorzy potym ućiekli do Armeniey. 
I ten był koniec Senacheryba, podwyżfzał się ten> 
krol nad (amego Boga, lżył go fwemi bluźnierftwa- 
mi, a przez to tym więkfza Boska wfzechmocność 
pokazała się, nie pofłał Bog przećiwko śiłom tegoż 
krola bezbożnego, tylko iednego z fwoich Aniołow, 
ktory według świętego Hieronyma4 odłączył tego kro- 
lá od poddanych, iako był przedtym Phdraon złą- 
czony z fwemi, aby się nie fchronił odrąk Anioła, 
tylko żeby umarł od rąk włafnych fynow. Tak u- 
czył Bog krolow źiemskich, że kiedykolwiek poka - 
zali się nieprzyiaćielem tego, ktoremu fwoię powinz 
ni iftność, i wfzytko to cokolwiek pomnśżało wiel4 
kość ich przed ludźmi, pozwolił częfto, aby się mie- 
dzy włalnymi dźiećmni ich takie znalazły monftra, 
ktore zapomniawizy famey nátury  nieobawiali się 
popełniać obrzydliwe oycoboyftwo, odeymuiąc Żyś 
Ćie i koronę tym famym, ktorym oboie to powinnni 
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Kro! Ezechiafz będąc chorym śmiertelnie odbiera ży% 


Reg20 cie, i żyie potym lat piętnaście, 


K Rol Ezechiafz w tenże czas gdy woysko Senná- 

cheryba naftępowało na niego, Śmiertelnie zacho- 
rował, bo go Bog chćlał roznymi wyprobować fpo- 
fobami , tym barziey wiarę iego wynofząc, i mocy 
fwoiey skutek pokazując. Bo też i Ezechiafz profząc 
z wielką gorącośćią Boga, ná iego modlitwę odpo- 
wiedźiał Bog przez Izóiafza, ktory przyfzedł był da- 
iąc mu znać o śmierći zbliżaiącey się; że odmienił 
fwoy dekret, że go rak prędko uzdrowi, że wetrzech 


„dniach będźie w kośćiele, że mu piętnaśćie lat ie- 


fzcze żyćia przewlecze, że go z rąk Senacheryba» 
uwolni, i że bierze w opiekę miafto Jeruzalem. NA 
utwierdzenie tey prawdy uczynił w obecnośći iego 
ow cud fławny: że się wroćił ćień dźieśięć liniy na 
zegarze, ktory Hieronym święty nazwał zegarem A- 
chasa. Tak wielo uczynionych cudow dla Ezechi z 
afza niefzczęśćiem się zakończyły, i pokazał Bog w 
iego zdrowiu, że częfto rzecz ieft lepfza w chorobie 
umrzeć, niżeli ozdrowieć. Dopuśćił Bog, chcąc po. 
kazać powierzchownie tśiemne podnieślenie, ktore» 
wkradło się potym w ferce tego Pand; kiedy pofło- 
wie krola Babylońskiego przyśli do niego z bogźteż 
mi upominkami ćiefząć się z iego zdrowia, i infor? 
muliąc się dofłateczniey o ow cud, ktory się ftat dla 
niego; Ezechiafz miał upodobanie w tym honorze; 
ktory 
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li ktory dla niego ow krol.czynił, i pokazał owym po: 4to. 
"| fłom wizytkie fwoie bogactwa, i cokolwiek miał nay- Reg 29 
mil wfpaniał(zego; Bog ktory tę ranę ukrytą widźiał na 
chę | grunćie fercá tego krola, pofłał Izaiafzą pytaiącego 
fpe go co to byli za ludźie, ktorzy go nawiedzali, i co 
loci im mowil? odpowiedźiał Prorokowi, że to byli Po- 
fa fłowie krola Babylońskiego, i że im pokazał wizyt- 
dof kie fwoie skarby; nic nie utdiwfzy ; Izáiafz rzekł mu 
| da imieniem Boskim: że wfzytkie owe skarby , ktore- 
enll kolwiek Babylończykom pokazał, przeyść miały do 
ech Babyloniey, i że włafne iego dźieći, i ći ktorzy po 
r je nich nafteępować będą, będą rzezańcami na pałacu 
bul krola Babylońskiego. Sprawdźiło się to proroctwo w 
Nif dźiećiach płodu krolewskiego, ktorzy fą wźięći do 
ino więżienia od Nabuchodonozora. Manaffes ktory nie 
y nij miał tylko lat dwanaśćie, gdy zaczął krolować, zaż 
n .| prowadzony był w niewolą do Babylonu, 1 ftał się 
chi, gorfzym krolem, niżeli ktory był przed tym, pobu- 
og gl| dował to, co Oćiec iego był popfował, popfował zaś 
obię | cokolwiek-byt pobudował: kazał także zabić Proros 
pó ká Izaiafza, nie będąc porufzony ani świątobliwośći 4; 
rei ani godnośćią krwie krolewskiey, ani 1ego ftarośćią, 
fo bo miał ná ten czas więcey niż fto lat, Zwyćiężył 
Jf w obrzydzeniu, iako fam Bog Prorokom opowiedźiał 
for | wfzytko to, cokolwiek Amorrhityczykowie uczynili! w 
tda) owych kráiach, dla czego Bog pobudźił przećiwko 
ie niemu krola Aflyryiskiego , ktory wźiął w niewolą 
Tt2 Mánaf- 
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. Manaffeffa, obćiążył go kaydanami, i zaprowadźił 
do Babyłoniey, To niefzczęśćie było przyczyną; 
że się wroćił do śiebie, uważał Bog ktory go karał, 
i nik go z całego ferca, pokazniąc prawdźiwą 
pokutę. Ták wielka pokora iednego krola w niewoli 
zofłaiącego, i tak gorące modlitwy zniewolili Boga; 
ktory wybawił go, zaraz przywroćił do Jeruzalem 


i na kroieftwie of >. gdźie nie myślał o niczym, | 


jako mowi Jozef, tylko abyl mu fłużył, i aby mu 
oddawał dźięki za tak wielkie miłośierdźie. Poznał 
Manaffes ( mowi Pilmo ) że Pan był prawdźiwym » 
Bogiem, i to znać powinni wfzyfcy ći, ktorzy o tak 


wielkich czytaią cudach; a niewiemy czemu barziey | 
| ag: 


się mamy dźiwować, czy wfzechmocnośći BOgą, 


ktory tak doskonale pónuie nad ludźmi, czy fprá-= | 
wiedliwośći, ktora się nad famymi pokazuie się kro- | 
łami, czy dobroći , ktora wyfłuchiwa modlitw ták | 
wielkiego grz kk i ktora ofadza na thronie tego | 
krola, ktory tak długo źle zażywał pen krolew- 
skie, łamiąc wfzelakie prawa Boskie, i lż4c Kośćioł 
jego święty. 


Jozyafz krol Judzi przywraca częsć Bogu w fwoim 
Kroleftwie, i zwycięża w cnocie wfzy tkich krolow fwoich 
przodków. 


pos śmierći krolá Mónafiefa fyn iego Amon kroz | 


lował ná iego mieyfcu, naśladuiąc Oycá fwego w 
„  bezbożnośćiach, ale nie w pokućie; dlą czego porzu= 
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čit go Bog, i iego włafni fludzy przećiwko niemu 
zbuntowali się; 1 skończył mizerne przez dwie lećie 
panowanie fwoie gwałtowną śmierćią. Skarawfzy za 
lud owych zaboycow krola (wego, podniofł nå thron 
fyná iego Jozyafza, ktory nie miał ná ten czas tyl- 


| ko lat ośm: zacny to był kroli rzadkiey pobożno- 


śći, ktorą w pierwizey fwoiey pokdzał młodośći, i od 
ktorey się nie oddalił nigdy . Wykorzenił wfzytkie 
bałwany Báalá, obroćił w proch wfzytkie ftatue, poź 
palił kośći fałfzywych Prorokow na Ołtarzu owego 
bałwana ; według obietnycy, ktorą Bog uczynił Jeż 
roboamowi, trzyfła piędźieśiąt lat przedtym. A tak 


|oczyśćiłnie tylko Jerozolimę i Judæą, dle nawet roz- 
| śćiągał fwoię żarliwość ná wielką część Izraelu, zruy- 
| nowawfzy princypalne miaftá; Manafłe, Ephraim, Sy- 
| meonś i Nephtśli, i w nim wlzytkie drewna, ktorym 


się kłaniano. W tey expedycycy tak wielkiego kro: 
lá godney, gdy naprawiano Kośćioł, ktory był zu- 


| pełnie zruinował, i fprofanował Manaflefz znaleźiono 


kśięgę Deutoronomi, ktorą napifał Moyzefz, gdy 
ją zaś krolowi oddano, i gdy tam przeczytał ftrafz- 
ne pogrożki, ktoremi Bog ftrafzył wfzytkich tych; 
ktorzy się oddalaią od prawa iego; fzarpół na fobie 
fzaty, uważaiąc te wfzytkie niefzczęśćia, ktore bez- 
bożność Oycow ich na nich zaćiągnęła. 

Pofłał ródźić się wtym Prorokini iedney, ná imię 
Oldź, ktora go upewniła, że wfzytkie te kary fpra>- 
Tt3 wdzą 
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gto. wdzą sięyale że iemu pozwoli Bog umrzeć w pokoiu, ibys 
Reg.23. To dokładaiąc żeś fiuchał wfzytkich fłow tey kśigz Je fit 


+ 


gi, że ferce twoie nią porufzone było, żeś się upoko-| 
rzył w obecnośći Boskiey „ żeś drzał przed nim, żeś | 
wylewał łzy przed oczani iego, wyfłuchał ćięj i nież 


fwoie, aż będźiefz pogrzebiony w grobie ktoryś fobie 


korne 
jolwie 


| DE 
pośpiefzy prętko z pomitą (wolą, na łamiących prawo | 


kle Cz 


w ielt 


nagotował. Odebrawfzy Iozyás tę odpowiedź zgroma» | aż 


dźił wfzytek lud do Kościoła i fam im czytał cokol% | 
wiek się wtey znaydowało księdze, oświadczał się | 
przyty m, że obiecuie z całego {erca bydź pofłufznym | 
wfzytkim tym ordynanfom napifanym, i zaprzyślęź 
gal wfzytkich tych, ktorzy byli obecni, aby ich z| 
wielkim ftaraniem dochowywali, Otrzymał to od| 
nich w skutku, i furowe iego napominania złączone 
do przykładu były przyczyną, że wfzytek ow lud byt | 
wierny Bogu, aż do iego śmierći, ktora przyfzła z ra- 
ny iedney otrzymaney w potrzebie przećlwko Nechau 
Krolowi /Egypskiemu, Spiefżył się Bog mowi święty 
Ambroży, aby wyćiągnąłtegoKrola zświąta, i (chro- | 
nil go od tych niefzczęść, ktore iáko defzcz padać 
miały na żiemie, bo niemiał więcey żyć doczekawlzy 
owey chwały, ktorą fobie fłufznie ziednał przez żar- 


liwość naywiękfzą nad wfzytkich , co.przed nim żyli |] 


krolow. Obchodząc wielkanoc folennie, i zfzczerą po- 

bożnośćią. Przykład tego Krol, powinien przeftrze= | 

gać infzych, aby ná to nayofobliwfze łożyli ftarania, 
żeby 


arzet 
by na 
odyn 


iby p 
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HG43) RD 
żeby się prawa Boskiego uczyli, ponieważ Pifmo świę- 40. 
te famo przypifuie wfzelkie fzczęśćie Jozyafza, poz Reg 22, 
korney uniżonośći, ktorą fłuchał wfzytkiego tego, co 
kolwiek Bog rozkazał przez Moyzefza w pomięnio s 
ney a cudownie za tego Pand znaleźioney kśiązcze, 
Ale czytaiąc Pifmo, czytać go powinni iako lozyafzą 
| to iet maiąc intencyą , że go wypełnią. Bo powinni 
| uważać 1ako to uczynił tak pobożny Krol, żeby to by- 
| ła rzecz mało fłufzna,i mało rozumna żeby chcąc á- 
| by naymnieyfze fłowo było wypełnione niemieli ná 
ordynanfzy Bofkie tegorefpektu, ktorego fami chcąc, 
ńby poddani ich byli pofłufznemi, wyćlągaią. 
Oblega Nabuchodonozor Jeruzalem, bierze go, i przeno- gto; 
„| si do Bibylonu wfzytkie bogźśtwa, i wfzytkich miefkań- Reg24. 
| cow. 
Dy umarł Krol Jozyalz opłakiwało go całe krole- Rok fwia 
| leftwo. Sellum, albo Joachas młodfzy fyniego po- | 3; 2, 
| adzóny ieft przez lud na iego mieyfcu, śle Nechao F antas- 
| Krol Ægypski powracaiąc z woyny, ktorą był przed 610. 
się wźiął przećiwko Affyryiczykom, wfzedfzy do Jeru- 
;| zalem zrzućił go,i wziąwfzy go w kaydany, zaprowa- 
dźił z fobą do Ægyptu, a narżućiwfzy wielkiemi po - 
| datkami Judzą, zoftawił im na mieyfeu iego Brata» 
| iego Eliakim, ktoremu dał imię loakim, ten Krol 
krolował dwanaśćie lat, miał pod fobą wielką li- 
| dzbę wielkich Prorokow, a ztym wfzytkim wpadł w 
| wielkie grzechy, Gdy mu leremiafza pokazano pro- 
rośtwo 


> „. 88848 [| 
4to. roctwo; gdźie mu opowiadał wfzytkie te niefzczęśćia Ji 


liw 
Reż 25. ktore nan naftąpić miały, podrapał iefzczyzorykiem, i 


4iy 


r} 
05! 
Ri 


1 wrzućił wogień. Ale Bog rozkazał Prorokowi napi- [Limi 
fać też grożby w infzey kśiędze i przydać ich ie- [wa 
ŁR ti 3:68. (Zcze więcey. Czwartego zaś roku panowania iego| ię 8 

AA przedchsi przyfzedi Nabuchodonozor; i obległ Jeruzalem: guew 


Rok fwia 


ftufem 


A e i ćhivec TOW Ć raleckad: „(bez 22 
sog Wziął tego nielzczęśliwego krola, i w kaydany oko» bez ż 


wawfzy zaprowadźił go do Babyloniey ; a od tąd rå- |niąty 
chować trzebź lat Siedmdźieśląt niewoli, przećież go |przedi 
wypuśćił potym, kontentuiąc się wielki nań założyć |śliety 
podatek; alepoftawzy i rebellizowawizy mu po trzech |adtn 
lećiech; wźięty był na koniec przez Chaldeyczy kow, gote 
ktorzy go zabili, i zofławili bez pogrzebu. Syn ie- |iżnegt 
Rekfwia. go Joachim albo Jechoniafz naftąpił, ktory był ták- | silno 

tá 3493 że bárzo zły człowiek, przyfzedł z nowu Nabucho-||tn ci 
donozor i wźiął go, i zaprowadźił z Matką iego doftokoh 

Babyloniey, żony iego i dźieći, i cały dwor, 1 dźie-|laliv 

í śięć tyśięcy ludźi z Jerozolimy. A w ten czás pobrał jumkn 
wfzytkie skarby kośćielne, wfzytkie owć naczynia |złapór 

poświęcone, ktore Salomon porobić był kazał; po-|kroh 

ftanowił krola na mieyfcu Joachim4, Sedecyafzą ftry- | mt de 

iá {wego , Sedećyafz nie refpektuiąc na Jeremiafza , |nizna 

iako Pifmo mowi. ktory mowił mu imieniem Bo -|dnoie 

skim, i ktorego fłufznych przeftrog nie ftuchał, żył kazat 

zawlze w zwyczaynych fwoich bezbożnośćiach; idąc |bibyl 

przykładem jego pofpolftwo, ná wfzelką rozpuśćiłofym | 

się fwawolą, popełniając wfzelkie pogańskie ewy wadźi 

iwoż| 
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napi Pint, i z tych, ktorzy z nimi o Bogu mowili, lek- 
h ie] ce ważąc wfzytko to „ cokolwiek fłyfzeli, nagrawaiąc 
ipf się naybacziey z Prorokow. Ten pofteępek wzbudźił 
ma gniew Pański przećiwko nim; i zbliżała się pomita 
okol bez żadnego miłośierdźia; gdy tedy Sedecyafz dźiez 
d r | ss panowania fwego kończył rok, wzbudźił Bog 
eż goj| przećiwko niemu Nabuchodonozorą, ktory o pom» 
ożylj śćie tylko prywatnych fwoich myślał krzywd, a tym 
zech| czafem mśćił się i Boskich; Jeruzalem, ktore tak dłu- 
kov] go trzymał woyskiem fwoim otoczone, do tak ftra- 
niel fznego przynaglił głodu, że po dwoch lat obleżenia 
| rake] ŚĆifniono ią barziey, i uczyniono wielki fzturm. W 
chof ten czás żydźi nieftychanie iak sig lgkać poczęli, 
o doj cokolwiek znalazło się ludźi odważnieyfzych poućiez 
dźie.| kalı w nocy, i Sedecyafz fam przez taiemną bramę 
obral] umknął; ale go gonić rozkazał Nabuchodonozor, i 
miu| złapano go blisko Jerycha , przyprowadzono przed 
; po] krola Babylonu, ktory furowym ordynśnfem wyko- 
fty:| nat dekret, dawno od Boga przećiwko temu krolowi 
aai | naznaczony: bo kazał naprzod w oczach iego zabić 
| Bo-| dwoje iego dżieći, a po tym tak okrutnym widoku 
„ żył] kazał mu wykłoć oczy famemu, okować; i tak do 
idąc] Babylonu zaprowadźić. Nabuchodonozor poftał po- 
śćło| tym Nábuzardaná do Jeruzalem, aby oftatek (pros 
| wadźił ludu, zabrał wfzytkie skarby, ktore iefzcze» 


Uu zofia- 


l dliwośći, niechcąc fiuchać przefłrog, ktore im Bog 4fo: 
en] dawał co dźień przez fwoich flug: naśmiewali się z Reg24. 


Rok świe 
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4to. zofłały, fpálit kosćioł, pałać krolewski i wfzytkie dò: 
Reg2$. my, obalił mury, nie zofławuiąc tylko mało co lu- 
dźi, i to ubogich w tamtych krdiach, ktorzyby tyl 
ko orać w polu mogli, a około winnic chodźić; i ten 
ći był żałofny koniec, do ktorego przyfzła Jerozo* 
lima za grzechy i kroluiących, i obywatelow. Pro: 
rok Jeremiafz tak żywo tę opifuie ruinę, że trzeba 
by bydź barzo twardym , ktoby się tym nie poru | 

fzył, i pokazuje że ten fmutek ieft święty , to utr4- 
pienie fzczęśliwe, iako mowi Auguftyn święty; mićć | 
wielkie politowanie nad grzechami , i karą grzefz- 
nikow w tenże czas, gdy się brzydźietmy, i cale odz 

wracamy od {amego grzechu. 

Ewilmerodach krol Bźbylońfki po śmierći Nabucho- 
donozorź traktwie łafkawie Joíchimá krolá Judei, uwal- 
nia go z kaydanow, i chce go ná dawnym ofadzić tronie, 


O Ale kroleftwo Judæi będąc zruinowane przez Bá- | 
bylończykow, byli żydźi w tey ćiężkie niewoli f=% 
przez lat śiedmdźieśiąt, ktore im opowiedziane by- k Bal 
przed Chri ło przez Prorokow. Bog ktory tylko z żalem karze frå, k 
fulem. Judźi, dawno przedtym groźił ludowi fwemu tą ćięż- [Pee 


Rok fwia- 
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ką niewolą, aby się iey chronił; częfto o niey moe 
wil Jeremiafz , i wolał ćierpieć prześladowania od 
wielkich ludźi, ktorzy go za fwego mieli nieprzyia ź 
ćiela, aniżeli omięfzkać w dawaniu przeftrog pożyte- 
cznych. Przeftrzegł ich także w ten czas, aby gdy 
będą w niewoli Babylońskiey, nie naśladowali obyż | 

czajow | 


63 (347)88 


| czaiow owych ludźi, ale żeby ftatecznie trwali práz 


wdźiwego czcząc Boga, iako się tego od Oycow fwo- 
ich nauczyli, i ćiefzył ich: w owym utrapieniu, obz 
iecuiąc im za pewne, że ich w tym ( iako go nazna: 
czył ) uwolni czasie. Ten święty Prorok znalazfzy ła- 
skę u Nabuzardana hetmana woysk Nabuchodono- 
Zorá; ktory dał ordynans wyraźny, aby mu nic nie 
uczyniono; maiąc wolność icżeliby chćiał iść do Bá- 
byłoniey, i tam żyć w pokoju: wolał zoftać w Ju- 


dæi, ćiefząc tę małą garzdkę ludźi, ktorzy tam zo- 


| ftali. Dawał dobre przeftrogi Godoliafżowi, ktory po- 


ftanowiony byt przez Nabuchodonozora, utrzymu- 


| iąc nad tym ludem powagę, ktory był zoftawiony 


w Judei; ale Godoliafz nie uważaiąc na to, wczym 


| kolwiek przeftrzegano o -konfpiracyey Izmaela , za- 
| bity był od tego buntownika w Mafphaćie ze wfzy= 
| tkiemi tymi, cokolwiek z nim było ludźi. Oftatek 


żydow ktorzy byli w Judei, obawiąc się gniewu kro- 
la Babylońskiego, iak się dowie o śmierći Godolia- 
fza, ktorego był fam poftanowił, fzukaiąc fwego bef- 


| pieczeńftwa, (chronili się do /£gyptu. Ieremiafż czy- 


nił co mogł przefz zkadzaiąc tym inteńcyom, protez 
ftuiąc się zawize, że żadne ná nich nie padnie nie- 
fzczęśćie, ieżeli mięfzkać będą w Judei, a przećiw - 


| nym fpofobem zginą wizyfcy mizernie, ieźli się rus 


fzą do /Egyptu, Ale mu ow lud nie wierzył, uparli 


| sie udać się koniecznie do cyanow; a leremi- 
się ud k do Ægypcyanow; a I 


Uu2 aiz 
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4to. afz i Baruch i iego Uczeń, że nie było fpofobu odra: inki 
Reg 25. dżić im, woleli iść znimi, aniżeli ich porzućić gdźie j oke 


ftanąwfzy prorokowali, że krol Baby loński tak zguż | tg ! 
bi Ægypt, iako zepfował ludarą. W ten czás gdy ow | C 
lud przedtym, tak ulubiony od Boga, tak wiele po- | ly się 
nośił utrapienia we trzech rożnych kroleftwach, w [9"" 
Babyloniey, w /Egypćie, i ludzi, a żaden znak mi jom, 
łośierdźia Boskiego nad nimi me pokázał się, i żyli | 
bez żadney infzey poćiechy, tylko tę mieli, ktorą ||. i 
im nadźieia końca tey niewoli po skończonych lat GP 
śiedmdźieśiąt dawała: ftało się to iednak w Babylo-| "3 


nie, co ich trochę poćiefzyło: bo Nóbuchodono - | mialy 
zor, ktorego Bog zażył iáko inftrument ná skáranie | „śl | 
ne Ki 


infzych, umarł na koniec, a fyn iego Ewilmerodach ||" * 
naftąpił po nim, i zaraz wyprowadźił z więżienia>| iby 3 
loachima krola żydowskiego, ktorego był przedrym Wye 
Nábuchodonozor przyprowadźił więźniem do Báby-| MS) 
łoniey, przed Sedecyafzem oftatnym ich krolem; al | drc 
ták ow Pan będąc trzydźieśći 1 Siedm lat w więźie - | rych 
niu, wyfzedł na koniec z niego przez politowanie> | Be 
krolewskie, Podnioftsię nieiako na thron, i miał część | się SIC 

w (z częśćiu Ewilmerodachś > iadał przy ftole iego aż | dowa 
dóć śmierći, przefzedł z iednego końca mizeryey, do| PAC 
iakiegokolwiek fzczęśćia , ktore mu przywodźiło náj %9" 
pamięć, że był kiedyż krolem, co daie okazyą do cehs 
ufzanowania rządu Boskiego nai krolami, ktorych | siol, 
zniża i podnośl gdy mu się podoba, i ktory daie| IE 
i 18- 
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dal i zakłada, albo ich fzczęśćm albo ich niefzczęśćiu 420. 


takie granice, ktore albo iego fprawiedliwość , albo Reg 2$. 
iego naznaczyło miłośierdźieo. 

Cyrus krol Perfki a potym Bźbylońfki, dowiedźiaw- á 
fzy się że o nim opowiedźiedźieli Prorocy, iż on miał rego 
naprawić kościoł Jerozolimy, daie wolność wfzytkim ży- Esdra 
dom, ktorzy byli w Bźbylonie, aby do fwoich powrocili cap. I. 
kráiow, dawfzy ich pod commendę Zerobźbelś, gdźie po- 
tym pofłał i Ezdrafza.. 

Dy się na koniec ftało dosyć gniewu Boskiemu Rok {wia 

nád Izróelitami, i śiedmdźieśląt lat naznaczonych t4, 3468 
| miały , chólał ná naprawienie Judei przez Cyrufa wig 
uczynić go Panem całego wfchodu, i ofadźićna Tro- 536 
nie krolow Bóbilońskich. Pozwolił ten krol żydom, 
| aby się wroćili do ich kraiow,i naprawili Kośćiołfwoy> 
Wyćiągnął z skarbu krolow Babyłońskich, wfzytkie 
| naczynia, ktore byli tam (prowadzeni, á wyfzło żyś 
| dð% czterdźieśći dwa tyśiące> ich. niewolnikow , kto z 
| rych się rachowało więcey na śledm tyśięcy ofob. 

| Będąc niejaki cząs na uftanawianiu sie, zgromadźili 
| się śiodmego mieśląca do Jeruzalem, gdźie zaczęli bu- 
| dować Ołtarz, i oddawać ofiary Panu, a roku naltę- 
| puiącego założyli fundament Kośćioła. Każdy gło- 
¿no wołał, śle wołania rożne były przyczyny iedni się 
ćiefząc, iako mowi Pifmo, że wadźieć mieli nowy Ko- 
| śćioł, a ftarzy płacząc, przypominaiąc fobie pierwfzy 
| lud Samaryey nie mogł śćierpieć tey pociechy, pobu- 
dza 


EPOPEO o 

2do. dzali wfzytkie fzśiedzkie potęgi, i przefzkadzali temu jek b) 
Esdra  budynkowi, ktory był przerwany przez lat fzefnaśćie eika 

aż do drugiego roku panowania Daryulza Hiitaffphefa, fy zu 

W ten czas Aggzufż i Zacharyafz Prorocy Pańfcy | Jojie 

napomniawfzy. żydow, aby z nowu zaczęli to dźiełoj | pry 

uczynili to, nieboiąc się tych, ktorzy temu przećiwni | p cz 

byli. Rozkazał Daryulz, aby skończono Kośćioł, | jemy 

przyczynialąc się we wfzytkim do kofztu , ktory był |ięty 

na to potrzebny. Skończony był w lat cztery > i poź | p kt 
święćili go żydźi z wielką uroczyfłośćią , dle wew 
czterdźieśći lat potym Xerxes fyn Daryufza pozwolił 
Ezdrafow iść do Jeruzalem ze wizytkiemi tymi żydá- 

mi, ktorzy iefzcze zofłali, i ktorzyby byli chćieli 

z nim iść, ordynuiąc wfzytkim oficialiftom, i ftároz 

ftom, aby ich opatrywali we wfzytkim tym, czego | 

kolwiekby potrzebowali do ofiary i czczenia prawdźi- foye 

wego Boga. Pozwolił także Ezdrafżowi, aby fam (o- | maT 

bie obrał (edźiow , i miftrzow , na wożenie, i rząđze- | ‘Moil 

nie ludu, według Prawa Pańskiego, á ten święty czło- EM 
wiek , ordynowawfzy wielki poft wfzytkim żydom >, 
ktorży byliw Babyloniey. ofiaruiąc Bogu tę tak dales 

ką podrożą, przyfzedł do Jeruzalem, z wielką ludu Be 

lidźbą. ftançli tam wecztery mieślące „i dowiedźiał |, 4 

się z żalem, że żydźi, ktorzy przyfzli byli z Zorobą- hate 

belem przed lat śledmdźieśiąt, żenili się bez uwagi uż 

t powinowaćlli z ludźimi bałwochwalskiemi, i wywiodł ADA 

im na wielkim iednym zgromadzeniu, jako ten uczy- i Box 

nek 
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eml jek był'prećiwńy prawu Boskiemu. Mowił do nich 24o. 
ztaką mocą wtey materycy, że się rezokwowaliwfzy: Hsdra 


d ascii 


heń fcy zupełną zgodą, aby odefłali owe białogłowy CU= 


cy, dzożiemskie, i że niemieli mięfzać się więcey z naro- 
relo damı bałwochwalskiemi. Owo fpowinowacenie, kto- 
wn tę uczynili żydźi w ten czás zbiałogłowami cudzoś 
dob] giemskiemi, znaczy barzo dobrze według Oycow 
yl świętych to, co się dźieie teraz miedzy Chrześćlana - 
Po mi, ktorzy nie żyią według należytośći (ynow Boskichy 
WOJ członkow Chryfłufow ych na Chrzćie zaczętych. Bo 
volil się znayduie ich wielo, ktorzy się łączą potym z bia- 
ydi łogłowami cudzożiemskiemi , to ieft z paffyami świa- 
eel 'towyrni, ktore fą nieprzyjaćiołmi Chryftufowemi, i 
4104] ktote opanywaią lerce nafze, wyćlągaiąc adoracyą » 
2690 | i upodobanie famemu należyte Bogu. A idko tam: 
die czytamy, że owe dźieći z białychgłow cudzoźiem- 
0 [skich zrodzone, mięfzały igzyk żydowski z Azotem 
de.) i Mośdbem, i i kładli częfto iedne fłowa za drugie tak o- 
ało wi chcą żyć pofpołu duchem Chryftufowym 1 duż 
| chem świata. Chcąc fłuchać obudw u, mowić obadwa 
l |ięzyki; dle iako Ezdras pokazał na ten czas Żydom, 
ludu |że nie mogli bydź prawdźiwym ludem Boskim, ie- 
dał żeli doskonale nie zerwą owych fpowinowacenia z 
ob | |białogłowami, ktore mu byty nieprzyiaźne. Takći 
5!» | Chrześćianie powinni wyznać ten wyrok Ewdngeli- 
iod ey, że ieft rzecz niepodobna dwiema Panom fłużyć: 
CY: | że Bog znieść nie może tego podźiału w ludzkim» 
nek fercu 


2do. 
Esdra. 


EPGD i 

fercu, że chce je mieć zupełnie całe, i że ten ktory 
się daie nieprzyiaćjelowi Jego w iedney częśći, a nię 
chce nóleżeć tylko w puł do Boga, niendleży cale nic, 

Krol Artaxerxes pofyla Nshemiafza do Jeruzalem, z 
pozwoleniem nźprawiania, i budowania murów. 
Jor było poczęto chodźić około náprawy kośćio- 
J ła za ftáraniem Zerobábelá, i Ezdras począł był 
w Jeruzalem ftanowić nakfztate kryptey , prowadząc 


Żydow i ucząc w prawie Boskim, i ftanowiąc świąto: | 


bliwość mśłżeńftw ; ale mury świętego miafta zolta- 
wały zawfze w owey ruinie, w ktorcy ie Nabucho - 
donozor zolławił; Bog, ktory dźieli zawfze darami 
iwemi, zdał się, że tę imprezę zoftawit Nehermiafżoz 
wi, ktory był żydem, ale we wielkicy powadze kro- 
lá Arráxerxá. Ten święty człowiek informuiąc się | 
doskonale o ftśnie, w ktorym było Jeruzälem, i do% 
wiaduiąc się od wfzytkich co ztamtąd powracali, co | 
się tam dźiało, wzrufzony był z gruntu ferca (wego, | 
gdy się dowiedźiał iaka była ruina miafta tego, 14- 


kie zepfowanie wfzytkich iego murow, że bramy ie- | 


go wfzytkie były fpalone , iako załofne znaki ge- | 
nerślne ruiny, w ktorey zoftawało, Miłość iego 1 z 
dźleka czuła to miefzczęśćie, lubo go nie widźiała , 
i fmutek ktory ukrywał w fercu fwolm, wydawał się 
ná twárzy iego; poznał to krol w ten czós, gdy Nehe- 
miafz z obligacyey urzędu (wego ( bo był podcza- 


fem) | 


| 
| 
| 
| 


obligo 


nif to 


mog 


ślę tie 


nag 
| 


rj | fem ) podawał mu pić s ftotu; ipytał g go © przyczy- 2do. 
ii] nę Krol, a INehemiafż fzczerze się przyznał, fuppli- Zsdra. 
(MK | kuiąc o cieka aby mogł wroćić się do te go 
ma mialta, w ktorym odpo oczywali Qycowie iego, i náz 
prawić mury, I odnowić wieżą: pozwolił tego -o NAN 
[A nan 
Gio. DA 1ego proźbę; ale że to był Officyer ktorego To SRO = 
Ho chat, fpytał go, wielkiego ná to potrzebuie CZAI? Í termin 
| bl zł by 'biecał = śiedmdźie 
lząc | obligował go, aby mu obiecał, że się powroći: uczy- * wą 
gto: nił to Nehemiafz, a krol podpifał w (zytkie lity, 10 dóel Da. 
ła .| fobliwe a potrzebne na to kWh ły. Gdy Nehe- nielowych 
k da = 
;ho.| miafz ftanąt w Jeruzalem » trzymał to w wielkim fez ny byt ks 
smil krećies i rezolwował si ç wizytować fam wfzy tI ju dwa- 
o| mieyfea w nocy; nie biorąc z fobą, tylko małą lidź  dziefiego 
| bę ludźi, aby się wizytko bez naymnieylzego dźiążk row sia 
kro: | Ẹ > y wizy ray YSZE Artaxerxa 
c się ło hátafi; : a poznawfzy w jakim ftanie były Mury A roku 
idol miatta, prowadźił princypálnych Jerozolimy mięfzą *vistś 3s 


rze 
c| kańcow, i opowiedźiał im fwoię rezolucy % 1 pozwo- oe 
b 
ogo |lenie, ktore mu krol dał, upewniaiąc że ręka Boska feu, 454. 
ego, | , E 


była z mm. Zaczęli zaraz ten dee z gorąco z 
jśćią niefty chaną, a ale AEP owego ludu nie 
g.|mtogli znieść PSOE TM la owego dźi ieta , żeby mu 
siç nie fprzećtwili; i Sanaballat naypierwfzy z nich 
|abnarówał Samdrytanow i infzych bliskich fąśladow, 
aby byli owemu fprzećiwili się budynkowi: przera- 
żony był aż do gruntu ferca Ne hemiafz, ale poftaż 
remu: nie traćił ferca, fławiał pilność (w oię przećiw- 
-|ko przefzkodom ich, śiłę przećiwko gwałtom, | twtey 
km | Ww okazyey 


—.Q 


G56354)88 


Esdrae okazyey pokazał, że pierwfzy raz widźiano ludźi w 
2do. 1edney ręce cegiy do roboty, w drugiey broń do o- 
brony trzymaiących, aby się pokazali gotowemi do 
bića tych, ktorzyby chóieli ich robotom przefzka? 
dzać; skończył na kodiec (wolę imprezę; i mury Je- fue 
rozolimy doskonałe ftangły. Ten ś święty był zacnym!" 
obrazem, iakim fpolobem Chrześćianie chodźić mazit 
ią około dźieła Bosł kiego. Znay: duie się to w fłanie; 
w „ktorym się Pawel é więty reprezentuie fam, gdy mo 
wi: że nie widźi tylko poiedynki po wierzchu, a boa 
iaźni we wnątrz$ bo powinien był woiować powierz zj 
chownie nieprzyijaćioł ludu Boskiego, a we wnątrz 
Prorokow intereflowanych , ktorzy się byli przydalijąby! 
owym cudzoźiemcom ( iiko fam mowi ) napełniaiącjj IC: 
ducha iego boiaźnią, ktory ulegaiąc pod tak wielą tk W 
przefzkod, ktore się pokazywały, zoftał w wiernośćjjfnana 
ku Bogu, 1 porzućił zaczęte dźieło. Ale wfzytkie te 
siły i fztuki nie mogły go zwyćiężyć, odegnał o- 
czywifty gwałt, dofzedł zatáionych śideł, i ziączył j 
doskonale w rządżie fwoim fłałość fercá z świattemi i 
miądrośći, umiejąc oddalić sie tak od boiaźni niedy-|i 
fzkretney, iako od gorącośći nagłey i zbytniey. 


Tobie Swięty ezłowiek Tobiafz traci wzrok, i znosi nie« 
smsa fzczeście to z nieffychaną cierpliwością. 


Obialz święty człowiek był żydem z pokolenia 
Nephtálim, Pifmo święte mowi o nim, że był mą. 
drym od fwego dźiećińitwa, i że nigdy nic nie po- 
kazal 


natr 
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uaig 
wieląj 
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£3:55)8%8 
kazał dźiećinnego w fwoich uczynkach; nie pofzedł Tobia 
za infzemi, ktorzy kłaniali się ćielcowi złotemu, od zdo. 
Jeroboamá podnieśionemu, ale chodźił zawfze do Jez Rok fwia. 
ruzalem ofidrować Bogu. Gdy mu Bog dał ynas 5.1 Cha 
wychowywał go z nieftychaną pilnośćią w bolaźni fufem 


e: a | j] 718. 
Boskiey > i miał tę zabawę za naypierwfzą powin? moy 


| ność: nie przefzkodźiło iednak tak wieło cnot, ŻEDY miał ak 


|nie był zaprowadzony więźniem do Niniwe przez ten czśs 


| Salmanizaca krol Aflyryey z żoną fwoią , i małym 
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lat czter= 
fynem Tobiafza. Ale niewolą jego nie przywiodła pn 
go nigdy do rego, żeby kiedy opuśćił drogę Boską, 
iowfzem wyświadczał zawfze ludowi temu, ktory 
był wżięty w niewolą rowno z nim, tę powinność mi- 
łośći, ktorą tylko mogł wyświadczyć. Bog, ktoremu 
tak wiernie fłużyt, ziednał mu łaskę u Krolá Salz 
manazara ktory mu dał wolność, aby fzedł wfzę- 
dźie, gdźicby mu się tylko podobáło w kroleftwic> 
iego. Nie zażywał tey wolnośći ten święty człowiek, 
tylko na poćiechę drugich niewolnikow, miedzy kto- 
rymi znalśzfzy w Rages, ktory był ubogim a z 
iego pokolenia, pożyczył mu ná iedno ftowo dźie- 
śięć talentow śrebrą „ ktore mu był Salmandzar z 


| faczodrobhwośći dał krolewskiey. Gdy umarł Sal- 


manśzar, Senndcheryb ktory po nim naltąpit, 1 kto- 
ry cudownie nienawidźiał żydow wfzytkich , przy- 
czyną był, że Tobiafz tym więkfze miał ftaranies 
ćiefzyć ich, nie opufzczaiąc ich aigdy, i w Żyć, i 

Wwz poż 


ZN. 4 
(SOB 
, BE 2 r ` p: TOME) 
Tobig po śmierći nawet; bo ich grzebł, choćiaż przećiwa 
2do. ko wyraźnemu ordyndnfowi krolewskiemu, ktory bę: 
dąc rozgniewany tą pobożnośći powinnością, pofłał 
ludźi aby zabili Tobiafza, i wfzelkie iego konfisko- | fortu. 
wali dobra: umknął się od gniewu tego Pana ukryz bgi 
waląc się, co była rzecz łacna, bo miał wiele przy |lazyw 
iaćioł; i prędko potym śmierć Sennacherybź, ktora 
w fześć niedźiel naftąpiła , utwierdźiła iego wolność | 
iego dobra; iego żyćie. Niebefpieczeńftwo z kto- 
rego dopiero wyfzedł, nie uczyniło go boiaźliwym, j 
a gdy w poyśrzodku iednego bdnkietu, ktory na ie- || 
dnę uczynił uroczyfłość, ná ktory zaprośil byt nie= m 
ktore ofoby, co się także idko i on bały Boga, da= | 
no mu znać, że żyda iednego zabito, wftał od ftołu, 
porwał owo umarte ćiało, i skrył go aż do nocy> 
aby go był befpiecznie pogrzebl. Gźnili mu nieprzy 
iaciele iego ten poftępek, mowiąc: dopieroś wyfzedł 
z niebefpieczeńftwa Śmierći, a z nowu się do niego blogo 
wracafz : ale Tobiafz bárziey się boiąc Boga niżeli: | wielka 
krola, mie zoftawił żadnego umarłego, żeby go był: fga cz 
nie miał pogrześć; aż dnia iednego tą Świętobliwą j sity 
uflugą będąc zmordowany, a układfzy się pod mu- |pofżro 
«A aiz AR , SE R 262] 
rami ftraćił wzrok śpiąc, gdy ná oczy jego fpadło 
coż fzpetnego z gniazda iaskołki, 
ż Ę SĄ $ Ą p 7 
Nie pomięfzał się nic tym przypadkiem, śle ftátz 
kował zawfze w boiaźni Boskiey , choć krewni iego 1 
. , . . 
nawet żona fama nagrawali się nád nim, co go nay | 
więcey | 
7 | 
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więcey turbowało, Bo T abiat fiy fząc kożietka, kto- 
rego fobie rękami fwemi zarobiła żoną iego, rzekł do 
niey, aby uwazyłó, ieżeli ten koźiełek nie był wźięty 
komu. Co owę białąglowę do takiego przyprowadźiz 
ło gniewu, że mu rzekła z w zgardą, że oczywiśćie poź 
kazywało się, że wfzytkie iego nadźieie były prożnej 
iiego ialmużny, na nie mu się nieprzydały Ale ani 
ubof two do ktorego przyfzedł, dni ślepota, ktorą Ćier- 
piał, áni nagrawania krewnych iego nie mogły wzru- 


|fzyć naymnicyfzey rzeczy fiatecznośći wiary iego > 


ktora go czyniła we wfzytkich niefzczęśćiach niepo- 
rufzonego. Offiarował bez przeftanku Bogu {woie mo- 


|dlitwy, 1 f(woie dźiękczyniemia; upokorz ał się podiego 


mocną ręką, skł aniał się fprawiedliwośći iego, ktora» 
go karałą za to; że ni iepoftępował przed nim w wfzel- 
kiey fzczerośći, i proftoćie należytey; i ftał się według 


| fłowa Pilfma świętego przykładem ślerpliwośći jako 


błogofławiony Job; i według nauki Oycow świętych, 
wielką przyczyną wftydu Chrześćian ktorzy 1 1iemo- 


gą czynić po przykł adach pokory € hryftufowey , i 


świętych iego tego, co uczynił ten święty człowiek w 
| pofzrodku bałwochw alcow, w pofzrodku ludu tak gru- 
| bego, i przed Światem prawa nowego. 


Raphśel przychodźi z rozkazania Boskiego, Ì ftaie- się 


| przewodnikiem w podroży młodemu Tobiafzowi. 


DZłowiek święty Tobiafz w ten [pofob, iakośmy wi- 
dźieli, będąc wyprobowanym tośł Boga wyzna- 
, TE y y 
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Tobig 


2do . 


Tobita 
cap. 5, 


o oon 
wsią iąc pokornie fprawiedliwość iego nad fobą, by go u: 
Miody To wolnił z żyćja,i skończył niefzczęścia lego; 1 wtey 
biafi miał nadźiel że miała bydź modlitwa iego wyfłuchdna za: 
w kok e wołał Tobiafza młodego fyna fvego, chcąc mu dać 
dwadzie- 


ofłatnie przeftrogi przed $mierćią , ktore będą zawfze | 


wg 
dział, 


śćia. zebraniem nauki, ktorą mądry Oćiec powinien dać Í 


dźiećiom fwoim w żyć, i zofławić po śmierći. Zale- | k 


ćiwfzy mu tedy, aby czćił matkę fwoię lubo ubogą, 


śby się bał Boga, aby nigdy niezezwalał ná grzech. | 


aby zawize czynił według możnośći iałmużnę , aby 
nigdy niemiał pyfznych o fobie famym myśli , aby 
nie nieczynił , tylko za radą ofoby iakiey mądrey , 4- 
by się zawfze udawał do modlitwy, opowiedźiał mu 
także że Gábelus winien mu był dźieśięć talentow, 


ktorych mu pożycił. Ten święty człowiek ktory byt 
do ofłatniego przyprowadzony uboftwą, nie zazył Ż4- 
dnego gwałtu, aby mu był ten dług wypłaćił, lubo 
był fprawiedliwy nie opowiada go nawetfynowi tylko 
wten czas, gdy sięwidźi bliskim śmierć! nie rozumiał | 


za rzecz fłufzną, ukrzywdźić go w tey częśći dźiedźiź 
Giwa,i nawet w ten czas gdy otym mowi, niemowi (i4- 
ko uważaią Oycowie święći ) żeby kazał fobie zapła- 
ćić interefla od tey fummy , lubo dośić były w fobie 
znaczne, i ktore od tik dawnego czafu był powinien, 
Słuchał młody Tobiafz zrefpektem przeftrog Oyca» 
fwego, ktory niebył zaślepionym tylko na Ćiele, a kto- 
ry był obiaśnionym ták ná dufzy. ledna tylko zapła- 
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ta tego długu turbowała go, bo nie znał Gåbeluz Tobig. 
fzá; ani wiedźiał nawet, gdźie było owo mialto Rå- cap, 5» 


es gdźie miefzkał, na co Oćiec iego mu odpowie- 
dźiał, żeby fzukał przewodnika, ktoryby go tam za- 
prowadźił, gdy wyfzedł z domu, znalazł młodegoczło 
wieka niefłtychanie ińk pięknego, ktory mu się po- 
kazał ochotnym za przewodnika; młody Tobiafz 


| nie wiedząc żeby to był Archanioł Raphael, ktore- 
| go mu Bog pofłał, fpytał się kto był, i gdźie fzedłe 
| A dowiedźiawfzy się że znał Gabelufza, przyproważ- 
| dźił go do Oyca (wego, ktory go uproślł, aby zapro- 


wadźił (yná iego, obiecuiąc mu dobrą za to nagro- 


| dę: Anioł okryty podobieńlłwem człowieka, prowadźił 
„| Tobiafzą z raką pilnośćią, ktorą od tego czafu miano 


iákoby za figurę niewidomego fłarania , ktorą naśl 
Aniołowie ftrożowie maią o nas i iako za modelufz 
ftarśnia oczywiftego, z ktorym fłudzy Bofcy nad duz 
fzami czuią nafzymi. Gdy młody Tobiafz skończyź 
wfzy pierwfzy dźień drogi, mył nogi (woie w rzece 
Tygre, poftrzegł ftra(zną iednę rybę, ktora go chćia- 
i4 pozrzeć ; na co gdy zląkfzy się zawołał, rzekł mu 
Aniot, śby wźiął ią za iey palzczekęji wyćiągnął na 
piafek, gdźie i zdechła. kazał Anioł na ftrone poto- 
Żyć ferce, żołć, i wątrobę» kazawfzy upieć oftatek, 
co im ftużyło w drodze, kilka dni potym zbliży- 
wfzy się do miafta Rages, rzekł Anioł do Tobiafza 
że miał iść do domu Raguelá krewnego (wego kto- 

ty 


Tobie 
cap. 5. 


Tobig 
cap. II. 


FAGENE 
ry miał iedyną corkę, a ta miała bydź żoną iego: 
żadrzał na te fłowa Tobiafz młody, bo pidsin że 
sedm meżow, ktorych ta Panna miała, przez czat: 
tá zabić byli, a będąc omiedynakiem; Peyi e 
się Ociec, gdyby się tenże przypadek iemu ftał, 


pewnił go Anioł i opowiedźiał: ż że czart nie ma sej 


mocy na oloby, chył ba że dla ćielelnośći wftępuią || 


w maiżeńłtwa; ucząc go (pofobu świętego, iako go 
miai zażywać, i daiąc > tókie przefłrogi, ktore ći; ktoż 
rych Bog „keel do tego fłanu, powinni uważać 
ż wielką pil nośćią , ponieważ te przefłrogi dane fą 
ludźiom przez famego Aniołav, 


Młody Tobiafz przywraca wzrok Oycu, pokazał im 
się Anioł, i zaraz zoiknał, 
M Lody Tobiafz wí feedin do Raguela z Aniołem, 

przyjęty był z wielką poćiechą „ lubo go zrazu 
nie pozne ano, ale dow edźiawizy się potym że był fyn 
Tobiśfza na pam ri zę Qyca wylał wielo łzy, i wiel- 
ki mu nagotował bái inkiet, „A le Tobiśfż prote ftował się 
przed nim, że nieślądźie d o ftolu, aż mu obiecuie ic- 
dyną corkę fwoię Sarę, Z! aki się ná te flowa Ráguel; 
bo lubo to fpowinowacenie było dla ie go corki dobre, 
obawiał się niefzczęśćja , ktore miało na niego (paść, 
ale Aniol upewnił, że Bog tẹ corke zoftawił dla To- 
biafza, i dla tego drudzy umórli, że e ley nie byli go- 
dni. Kazano tedy przyść Sarze, ktora długo opłóż 
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kiwata przed Bogiem (woię TASA ftawfzy się obmo- |; 


wą świa” 


EA GENES 
wą éwiatá, i śmiechem nawet włafnych fwoich fłu- 
żebnic, 1 tegoż momentu dano im fub, wfzelkiego 
im życząc błogofławieńftwa. Przypomniał fobie To- 
biafz przeftrogę Anioła, ktora była ta, aby (palił wą- 
trobe z ryby wźiętą, ná odegnanie czarta, i żeby 
ef wzy nocy minęły mółżeńftwa w modlitwach i w ftrzeż 
|| miężliwośći z nową oblubienicą, Szczęśliwa była» 
go] ná zaiutrz nowina dla Raguela, gdy mu dano znać, 
tol że oboie młode Pańftwo było zdrowe, i zamknął grob, 
ó| ktory iuż był nagotował. Ale lubo wfzelką fausfa z 
e h| kcyą w tym domu znaydował Tobiafz młody, nie 
(| zapomniał jednak Oyc4 fwego , życząc fobie iako 
jim | nayprędfzego powrotu; 4 Anioł chcąc się do tego 
(| przyczynić, wżiął na się to ftaranie, że miał iść do 
lem,| Gabelufz4, upominśiąc się dźieśiąćiu talentow win- 
tazu| nych; i chcąc go przyprowadźić na wefele młode- 
a| go Tobiafzą. Ná koniec gdy długo prośił Raguela 
viek |aby mu pozwolił wyniść, otrzymał pozwolenie, da- 
się |iąc połowę (wego dobrá, i corkę fwoię Sarę, ktorą 


aj | 


ei- | przeftrzegł przy oftarnym pożegnaniu , aby fzano- 
| g 


uel | wała Oyc4 1 Matkę męża íwego: kochała męża», 
bre, | rządźiła dobrze domowymi i domem (woim, i że- 
ść, | by się utrzymiwała w nienagannym żyćiu fwoim ». 
To: | Tym cząlem Matka młodego Tobiafza nie mogąc 
igo- | inndczey uskromić żalu (wego z oddalenia się fyná 
płóź | (wego, tylko zachodząc mu drogę; i upatruiąc, ie- 
mo- | żeliby go gdźie nie potkał; poftrzegła go ná koniec 
wia. Xx z dale- 


Tobie 
cap. Il. 


„ SAGED RD 
Tobia. z daleka, i przybiegła z wielką poćiechą daiąc znać 
Gap. 11. mężowi fwemu: młody Tobiafz wfzedizy do domu | ! 
wedługnauki Anioła, pokłonił się Bogu, a potym po- fi sie 
fzedł w przybytek Oycá, a gdy potarł oczy iego |il" 
żołćią owey wźiętey ryby, przywroćił mu zupełnie | K Ri 
zaráz wzrok; i opowiedźiał mu potym wízytko to; |* go 
cokolwiek mu się przytrafiło, z czego będąc napeły ||nizyu 
niony poćiechą, chćiał zaraz nagrodźić ufługę tak |iego 
wiernego przewodnika, daiąc mu połowę wfzytkiego |yzed 
tego, cokolwiek od Raguela przynieśli. Ale Archá- | e,i 
niot Raphael wiedząc że przyłzedł ten czás, ktorego 
im miał opowiedźieć wfzytko, doniofzfzy im że był 
z tych Aniołow siedmiu, ktorzy ufławicznie fą obe- 
cnymi przed Bogiem, i uwolniwfzy ich od boraźnis 
ktorą mieli, zmknął w oczach ich, zofiawiwfzy ich 
na twarz upadnionych przez godźiny trzy; śpiewał 
potym złożywfzy piękną pieśń Tobiafz , w ktorey 
czyni dźięki Bogu. i opowiada cuda, ktore miał fpeł- |. 
nić w kośćiele fwoim. Ten święty człowiek ślepym 
był przez lat cztery, a potym żył lat czterdźieśći 
dwa w fzczęśliwey fłarośći, po ktorey umarł, maiąc 
więcey niżeli lat fto; zofławiwfzy za naśladowce po» 
bożnośći fwoiey młodego Tobiafza, ktory ná wfzy- 
tkie wieki będźie doskonałym obrazem refpektu i 
pofłulzeńftwa, ktore Oycu winne dźieći, i tey świą- 
tobliwośći , w ktorey żyć powinni w małżeńftwie>, 
wychowując dźieći fwoie z tak wielką pilnośćją i po» 
R bożnoż| 
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zma | bożnośćią, aby ndśladowały w cnoćie rodźicow fwoich. 


omy Holofernes hetman woyfk Nábuchodonozorá , zbli - 
1po %a się do Judei. Achior krol Amonitow, ktory mu się od- 
iego| dał, wynosi przed Holofernefsem moc Bogaży dowfkiego. 


tnie Rolowie Affyryifcy nie rodźiłi się tylko dla tez 
to go, aby byli ftrachem źiemi; ten, ktorego Pifino 
ipebi 


i 


iego| przed się wźiął podbić wfzytko pod fwoie panować 
chil nie, i zoftać Panem świata. Obrał HoloferneGa za» 
tegó | hetmana, ktory wfpieraiąc się na imieniu i na mo- 
byl] cy (wego Pana, rozumiał Że nie mu nie było niepo- 
obe | dobnego, i i że wfzyfcy ludźie powinni się byli fpiee 
ini | fzyć, aby raczey w przod fprobowali i iego dobroćr 
rich] aniżeli mocy: przefżedł przez Prowincye idko ogień, 
evił| okrył źiemię żołnierzami fwoiemi i wozámi, rzucił 
biej | ftrach po wfzytkich miaftach , zrabował nawet i te, 
pell ktore mu się oddały, i powyćinał te, ktore mu nay- 
pymt| mniey fprzećiwiły się: im barziey i dałey poftępował, 

ieśći | tym więcey obecność iego ftrafzyła ś świat, i zewizy- 
naigo 'tkich ftron fpiefzono się pofytaiąc do niego pofłow, i 
epo przyimuiąc wfzelkie kondycye, ktorych żądał, pro- 
wlży:| fząc tylko, aby przynamniey żyćja ochronił, przyi- 
ku i| mmowano go wfzędźie z głęboką uniżonośćią: lubo 
świą:| mu wfzelkie wyświadczono honory, z trudnośćią ić- 
iail dnak możono zmięczyć iego furowość, i obronić się 
ipo| od zbytniego iego gniewu, Za rakiemi wiadomos 
no | Xx2 śćiami 


mazywa NOBLE hódyńożóE lubo był infzy od wiel- przed Chri 
„dk kiego Nabuchodonozora, ktory wźiął Jeruzálem, pey ` 
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śćiami obawiali się 1 dla śiebie,„i dla kośćioła ży. | cho 


. dźi, i przykład tak wielu infzych nauczył ich, iak | gie 


wielkie niebefpieczeńftwo było, ktore im groźiło: A | 155 
lubo się fłufznie nagotowali , uznawali jednak dåre- | mial 
mne przygotowanie, , iednę tylko pokładaiąc nadźiez | pokaż 
ię w modli litwie ; w pośćie „ 1 łzach. Gdy Holofernes | iu, : 
dowiedźiat się, że żydźi nie myślili o poddaniu się, 
i że się gotowali n4 woynę, niefłychanie iák się roz- | 0 
gniewał: chćiał wiedźieć naptzod, co to był za lud | y 
tak śmiały, że się odważył na obrone, A kiedy A- 
chior hetman Amonitow, ktory przyfzedł oddaiąc 
mu się, piękny uczynił dyfzkurs, wyrażaląc wielkość 
Boga żydowskiego i cudow, ktoremi pokazał {woię 
moc przez wfzytkie wieki; upewnił go, że pokąd ten 
lud ftuży wiernie Bogu fwemu, nie był nigdy zwy | 
ciężony, i ieżeli i go nie rozgniewaią przez iaką obra: | 
ç, daremnie na nich nafłępować myśli, Rozgnie; |. 
wał się na tę mowę Holofernes; biorąc ią fobie zaj 
wielki affront, i nie mogąc więcey utrzymać fwoley | 
furycy, i 1 dźiwuląc się że się znalazł ták odważny i |. 
nieuważny człowiek, żeby miał wierzyć, aby kto-| 
kolwiek znalazł się taki, coby mogł fprzećiwić się | 
iego Panu; rozkazał Zdraz> aby związanego Achio-| 
ra pofłano do Berhuliey, i aby tam czekał, pokąd- | i 
by wżiąwfzy miafto ze wfzytkiemi ada nie był| | 
skarany za tę nieuwagę, ktorą śmiał przekładać mocí 
Boga żydowskiego nad moc Nábuchodonozorá. A- 
chior 
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ni ćiefzyłi, mowiąc 


HF] zy wfzytkie mury, 
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chior przyniofł tę nowinę 


ftrafzną żydom, 


ale goo- Jadiib 


mu: że miafto tego co Holofer- cap. ję 
nes groźił mu śmierćją tak okrutną po wźięćiu ich 
mialta, przećiwnym fpofobem fpodźiewali się, że Bog 
pokaże mu fwoię protekcyą, ktorą daie ludowi fwe- 
mu, a ruinę Holoferneffowi. 


Judich ftawa przed Holofernefsem. 


Oiaźń w ktorey zoftawali obywatele owi uftyfzas- 

wfży Achiora ,pomnożyłá-się iefzeze barziey gdy 
obaczyli zblizaiącego się Holofernefsa ze ftą dwudźie- 
ftą tyśięcy ludźi, a dwudźiefłą tyśięcy i dwoch kon- 
nych. Padli wfzyfcy na żiemię, i wyznali że ich fuk- 
kurs w tych terminach oftatnich nie może przyść tyl- 
ko z nieba. Oblegfzy Holofernes Bethulią „1 obiechaws 


poftrzegł że nie miało wody tyl- 


ko tę, ktora fzła przez rury, kazał ie przećiąc , aby 


ich przynaglił przez prag 


W kilku dniach w całym m 
fzkańce iuż myśleli o tym, aby owę mizerią, niema- 


iąc 


| * dawaiąc, była tá ie 
wdowi ftan ktory prowa 


nienie, żeby mu się oddali, 


ieśćie nieftało wody; i mie- 


7 


co pić, zakończyli oddaniem fię HoloferneGowi. 
Gdy Judith fłangta przed nimi ćiefząc ich, i ferca do- 


dna wdowa wyfokiey cnoty, ktora 


dźiła, w ukryćju domowym za- 


wfze pofzcząc i cilicium nofząc á od długiego czśfu 


tym świętym umochniwfzy się cwiczenie, wzrufżo- 
nabyła wofłatnicy owego ludu mizerycy tym duchem, 


Xx3 


„ktory 


Judith 


cap. 10. 


SE | 
Judith ktory niemogł przyść tylko-od Boga; Kazátá fpros |en 
cap: 10. wadźic Kapłanow do śiebie, i wyrzućwfzy im naoczy; przyja 
małą dufność w Bogu, opowiedźiała im o pewney inz | Ud 
tencyey fwoiey, ktorey wydać nie mogłA zaraz, zale- AE 
cała im tylko, aby się iakonaygoręcey modlili w ten |**cor 
czas, poki oná była za miaftem. Gdy się owi Káptáz | payl 
ni oddalili , wefzłá do fwoicy kapliczki, i wzdychała |jofów 
dlugo padfzy na źięmie przed Bogiem, wftała potym, Íy fvoi 
i ubrała się iako naybogściey mogła, co naturalną | jecb: 
iey pomnazało piekność, ktorcy ićlzcze więcey przy 2 [nimia 
dał Bog dla tey racycy, dla ktorey zażyć chćiałaz, upie, 
Wyfzła tak z Bethuliey, patrzeli ná nię wfzyfcy z po- | widzą 
dźiwieniem , dle nikt nieśmiał nic mowic. Gdy była | tylko 
za miaftem żołnierze Holofernefsś widząc iednę biała- iy. ! 
głowę tak wielkiey pięknośći, zaprowadżiliią do Hets gu tu 
mana. Zadźiwił się Holofzrnes widząc Judichę, a w w tey. 
ten czas gdy z podźiwieniem zapatrywał się na iey zbliży 
twarz, ofzukany był mądrośćią flow iey, gdy do nie- |p H 
go mowić poczęła, że ućiekłá z miáfta, bo widźiała» świ 
tako Bog rozgniewał się ná {woy lud, i że go Bog od- [ijo 
dał mocy nieprzyiaćielskiey. Holofernes napełniony | gł. 
fwoią paflyą, ślepo uwierzył wfzytkiemu temu, co- [foy 
kolwiek mu owa białagłowa powiedźiała, i rozkae 
zał, aby ią iako naylepiey traktowano, ale Judyth 
powiedziała mu, że niemogła się tykac potraw nic>- 
czyftych i że fługa iey miała przy fobie to, co ieść 


nuałą, atak dochowałą doskonale prawa Boskiego, i 


trzy. 
drzwi 
wyt 
Czalu. 


| wolal 
wten | 
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hoil witen czas nawet; gdy w poytzrodku była fwoich nie- 
czy| przyiaćiot. 
yiw| -U cina głowę Holofernefowi Judithś, i uwalnia Bethulią. 
zale Affekt ktory zawźiął Holofernes, przećiwko Judyćie, 
coraz to barziey się pomnażaiąc , chćiałaby była 
przyfzła ná wieczerzą de niego, a porym żeby ich 
zoftawiono famych. Judith, ktora miała fwoie myśli 
sf w fwoim fercu, á doskonałą dufność w Bogu, polzła» 
nieobawiaiąc się niczego do Hołofernesa , ktory ro- 
zumiał że iey wielki uczyni honor, gdy się przy niey 
upie. Gdy się wfzyfcy Officyerowie oddalili, á Judith 
widząc się famą z owym pianym człowiekiem, o tym 
tylko myśliła, 14koby fwoię wykonać mogła inten: 
cyą. Stała przez nieiaki czas, i modliła śię ćicho Bo- 
gu fupplikuiąc mu, aby uzbroił rękę iey mocą i śiłą 
w tey okázyey;4 będąc napełniona żarliwośćią Boską 
| zbliżyła się do kolumny łożka, gdźie wyśiałá fza- 
| blá Holofernefsa, dobyta iey z pochew, i podniofzfzy 
| oczy do nieba, z kąd się fpodźiewała śiły, wźięła» 
Holofernefsń za włofy , za dwiema razami ućięła mu 
głowę» wźigła ią, a iego Ćiało obwinęła w pawiłon há- 
| ftowany diamentami, zapiąwfzy kolumny, ktore gó 
utrzymiwały, 4 dała głowę fłudze fwoiey, ktora przy 
drzwiach wartowała5 pofzły potym obiedwie przez 
| wfzytkie gwardye, iakoby na modlitwę według zwy- 
czaiu, w pole ku miáftu. Gdy bliska była bramy; za- 
wołała áby ią otwarto: przyigto ią przy świecach pa 
ten całe 


Tuchib 


cap. 10. 


ii agaco RB 
Tuditb całe miafto potykało ią, kazała wfzytkim milczeć, 
cap. 19. a potym gorąco napominała, aby oddali dźięki Bo= J'" 

` gu, pokazując im owę głowę, ktorą niofła. Poczęz ||" 
li wlzyfcy od radośći wołać, błogofławiąc Bogu za | m 
zwyćięftwo tak niefpodźiewane, i wyfławiaiąc tę, kto- | goys 
ra ślebie fame była dla ich wybawienia odważyła; | nig; Í 
kázała zawołać Achiorá Judich, i pokazała mu gło: Woe 
wę tego, ktory tak okrutnie ná niego zaprzyślągł | kbie 
się był zgubę, ktorą obaczywfzy padł na żiemię, f0 
a przyfżedfzy do śiebie, skłonił się do nog Judichy 5 | 
uwierzył w Boga, ktorego ona adorowała, á zoftał 
żydem. Gdy się dźień pokazał, a woysko Helofer- 
nels dowiedźiało się o wfzytkim, niefłychaną zdię- 
te było bojaźnią , 4 żydźi też zaraz wyśli z Berhu- 
liey, gonili ich żywo, i pozabiawfzy wielką lidźbę, 
dźielili się bogatą po Affyryiczykach zdobyczą. Caz 
te miafto także Jeruzalem przyfzło ogłądać tę, kto- 
rey Bog zażył na uwolnienie ich od nieprzyiaćioł, 
czóili to zwyćięfiwo przez publiczną radość, ktora» 
trwała przez trzy miesiące, i poświęcili na pamiątkę 
jey święto wielkie; od tego dnia zaś ftała się wielką 
Juditha w Izraelu, ale ofiarowawfzy Bogu zdobycz 
po Holoferneśle, zamknęła się w f(vorm zwyczaynym 
utaieniu, i nie pokazywała się, chyba w dni święta, 
Hyftoria ta iet cudowna wewfzytkich fwoich okoli - 
cznośćiach: pokazuie nam cud, ktory zwyćięża ta | drj 
włzytko , cokolwiek kiedy znaleźli ludźie w fwoich 
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báykach, utwierdza w tym wiarę nafzę, Że Bog o- 
brońcą ieft tych, ktorzy się go boią, i gdy mamy 
prawdźiwą dufność w nim, ieft niezwyćigżony. Sa- 
ma iedna białagłowa ućina głowę hetmanowi przy 
woysku rak wielkim, ktoremu rownego nie pamię ź 
taią; fama uwalnia od obleżenia miafło i całą Judzą, 
htorey tymże grożono niebefpieczeńftwem, zniewalá 
fobie owego Pana pięknośćią, ofzukiwa mądrośćią , 
bierze mu żyćie odwagą, fłaie się w wykonywaniu 
tych rzeczy cudownych ręką Boską, ftaie się inftru- 
mentem publikuiąc tę łaskę Boską w barzo pigkncy 
pieśni, ktorą napilała, i ktora ieft 1ako igzyk Ducha 
świętego. Ale mowić sig może to, co uczyniło Jus 
dithę iefzcze cudownieyfzą, aniżeli że zwyćiężyła» 


| Holofernefsa; a ieft to, że sie nie zapomniała fama 


po tych akcyach, po ktorych ledwo byśmy ią nie 
wźięli za Anioła, niżeli za białągłowę, kiedy pod no- 
gi rzućiła owę fławę, ktorą iey ták wielo cudow zie- 
dnało, i owe tak fiufzne pochwały, ktoremi napeł- 
niona była przez całe żyćie=w, 
Efther pokazuie się przed krolem Affweruffem, chege 
wybświć fwoy lud od śmierci, ktorą mu grożono. 
Sfverus krol Perski wyniofzízy Amana faworyta 
{wego ná wyfoki chwały ftopień , rozkazuiąc ná- 


Tuhib 
cap. 13. 


Efther 
cap . 4, 


Około to» 
ku 3455. 


wet, aby wfzyfcy poddani iego klękali przed nim a- przed Ghri 


doruiąc go: fam tylko Mardocheufż ktory byt ży 
Yy dem, 


ftufem , 
go 


9. 


£3(370)88 tok 


Eher dem, i ieden z owych, ktorzy przeniesieni byli z (vyda 
cap.4. Judei do Babylonu przez krola Nabuchodonozora, ego 


lat dźiewiędźieśląt przedtym, pierwfzy raz gdy woy- | March 
sko iego przylzło oblegać Jeruzalem, niechćiał odz | godzi 
dawać człowiekowi tego honoru, ktory rozumiał że | flet [ 
famemu tylko winny był Bogu. To niechcenie kto- | 

re nie pochodźiło z pychy, iáko rozumiał Aman; |n by 
ale było skutkiem pobożnośći Mardocheufza , po- | dzą d 
ćiągnęło nie tylko na niego, ale na wfzytkich ży- juli 
dow okrutney śmierći dekret; bo ten faworyt roz- 
gniewany, nie kontentuiąc się tym, żeby gniewu fwo- | e fi 
jemu ofiarował Mardocheufza, od ktorego rozumiał | 
się bydź obrażonym , ale na cały lud ; gniew (woy | 
rozpośćieraiąc, opifał go przed krolem, iákoby był | 
do buntow skłonny, i że żyjąc w infzey á ofobli iwey | 
wierze, mięfzał kroleftwo: uwierzył temu krol nic nie | fyfa 
examinuiąc, i pozwolił mu na taką iego relacyą, az | yiçce 
by kazał napiać iaki chce uniwersał, ordynuiąc a- | wać s 
by w całym kroleftwie iego dnia pewnego, ktory n4- | przez 
znaczył, wfzyfcy żydźi pozabiani byli, męfzczyzny | leyski 
i białegłowy, ftarżi i młodźi, nikomu nay mnieyfze- | cza 
mu nie folguiąc. Efther była fynowica Mardocheu-| ko gr 
fza, ktora przez cudowną fprawę Boską wżięta by- sich 
ła za żonę od AflweruGa na mieyfcu W afthy, kto- tenże 
rą porzućił, ktora żywo czuła niefzczęśćie fwego luz | fredi 
du, lubo w nim nie była zagarniona, bo Mardoche- | izy: 
ufz, ktorego we wfzytkich okazyach mądrey sk 
chała 
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chała rady; poradźił iey, aby się nigdy: z tym nie Ef?her 
wydawała, że była żydowką. Gdy tedy fzukała idz cap. 4.. 
| kiego fpofobu w tak wielkim niefzczęśćiu, radźił iey 
| Mardocheufz, aby pofzła, i pokazała się krolowi, wy- 


wodząc mu niefprawiedliwość tey deklaracyey : E- 


ih fther pokazy wała naprzod Mardocheufzowi, że oczy- 
 wiśćie podałaby się w niebefpieczeńftwo śmierći, kto- 
| ra była nieuchronna wfzytkim tym, ktorzy wcha- 


o] dzą do krola nie będąc zawołani, Ale Mardoche- 


ulz iey odpowiedźiał , aby nie rozumiała , żeby w 


| tey polpolitey ftraćie wfzytkich żydow ona fama ży- 


Gie (wole miała zbawić, że się w pałacu znaydowała 


| AfiweruGa: że, ieżeli boiażń czyniła ią milczącą, 
| znaydźie Bog inlzy fpofob na uwolnienie ludu {wes 


0. 4 ona i dom Oycą iey zginie, i że podobno dla 
tey iedney okazyey Bog ią ofadźił na thronie. Uz 


ch fyfzawfzy to ta święta białagłowa nie zbraniała się 
| więcey, i tegoż momentu rezolwowała się fakryfikoz 
| wać się za cały lud; i przygotowawizy się do tego 


przez łzy, modlitwy i poft, pofzła aż do pokolukro- 


| lewskiego, i fłangła w obecnośći iego; blask ktory o% 
| taczał thron iego, ozdobą fzat iego, ale nadewfzyt- 
| ko gniew ktory się w oczach iuż pokazywał krolew- 
| skich, przyprowadźił Eftherę, że zemdlała; 4 Bog w 


tenżę zaraz czás ferce odmieniwizy krolewskie, fam 


| fzedł. z thronu podnofząc ią, a gdy ią, otrzezwił ze 


wfzytkiemi {wemi dworskiemi, i gdy przyfzła do Śle- 
Xy bie 
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Zfther bie, rzekła do krola: rozumiałam Panie gdym cię |alovi 
cap. 4. obaczyła, zem obaczyła Anioła, i blask ktory ćię o- qnie 
taczał , pomięfzał ferce moie, ktore ufchło od boias fuic, 
źni: a z nowu drugi raz upádízy iakoby umárłą, ode [1y pu 
chodźił krol od śiebie, widząc wtym fłanie Eftherę, (koló 
trzezwił ią, i pytał się czego żądała od niego? dee |iie prz 
klaruiąc że wfzytko gotow uczynić, chodźby też pos viregt 
łowę kroleftwa od niego chćiała: Efther zaś o to go |inola 
tylko prośiła, aby ná zaiutrz chćiał obiad ieść u go kt 
niey z Amdnem, co iey krol przyobiecał. ktualt 
cał. 6.. ' Aman ieft przycisniony od krol, żeby publikował | i žeby 
'tryumff Mardocheufzá fwego nieprzyiaćielíá, w całym uhá, 
mieśćie Zuzán. fna; 0 
Sfwerus po wizyćie Efthery nie mogł fpać wnocy, [key 
bo taka była wola Boska, i te godźiny ktore na |nyvi 
śnie miał fłrawić, ftrawił na zabawie godney wielkież go Ar 
go krola, kazawfzy fobie czytać hyfłorią twego kroz | go ski 
leftwa; napadniono na to mieyfce, gdźie opifywano |imtad 
bunt ieden, ktory uczynili dwoch iego officyerow; | 
4 ten bunt wydał Mardocheufz, fpytał krol tego ktos |4ć 
ry czytał, co za nagrodę odebrał za tę uftugę Mar- 
docheufz? on odpowiedźiał że żadney nie odebrał: Af- 
fwerus fpytał, czy ieft kto przed pokoiem Aman z 
rana bárzo przyfżedł, profżąc krola, aby kazał i poż 
zwolił obwieśić Mardocheufza ná fzubienicy , w pięs 
dźieśiąt łokći wyfokiey. Wfzedfzy tedy do pokoi ||ki 
AflweruGź, (pytał go krol, coby trzeba uczynić temu | 
człos | 
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d| człowiekowi, ktorego krol chce bźrzo uczżéićų rozu: "Bfiher 
ię] mieiąc Aman że to on był, ktorego krol tak chćiał cap. 6. 


pia.| ezćić, rzekł mu, trzeba żeby ten człowiek był odźia- 
obf ny purpurą krolewską, żeby wśiadł na konia famego 
Erę | krola, żeby miał koronę na głowie, żeby w tym ftaż 
nie przez całe miśfło był prowadzony, przez naypier- 
| wfzego w kroleftwie trzymaiącego wędźidła u konia; 
i wołaiącego, że ták powinien bydź'uczczony, ktore- 
go krol chce czćić: rozkazał krol zaraz, aby pun- 
| ktualnie uczynił wfzytko to, cokolwiek wymowił, 
i żeby przez całe miafto ták prowadźił Mardoche- 
ufzą, Pokázała się w tenże czás cudowna odmian- 
na: obaczono pokornego Mardocheufza w naywię - 
kfzey wyfokośći fławy przez famęż Amana rad, 
|naywiękfzego iego nieprzyiaćiela, i widźiano pyfzneś 
go Amáná fwoim włafznym iężykiem przyćlśnione- 
go sktaniaiącego się przed tym, ktorego w fercu fwo- 
lim radby był u nog fwoich widźiał leżącego, Gdy 
przyfzedł do śjebie Aman, skarzył się na niefzczę- 
śćie {woje przed żoną, i tymi co do rady iego ná- 
«| Jeżeli, z kąd oni fimutną wrożkę wźięli, ktora pomno- 
«| żyła jego żal i boiaźń. Mowili że Mardocheufz był 
|zpokolenia żydowskiego, to co teraz się dźiało, było 
|to początkiem zgubi iego, bo mu niewyfłarcy, 1 zgu- 
|biony będźie od tak mocznego nieprzyiaćiela. Po- 
kśzał dalfzy czs, iako było prawdźiwe to proroćtwo, 
| ito że ieżeli kiedy pozwala Bog; że niefprawiedliwość 
doś | Yy3 gwałtem 
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Eher gwałtem uarmowana, gotuie się przećlwko tym, ktos | 
cap. 6. rzy się tylko famego bolą Boga, iako Mardocheufz | 
nieomiefzka dać im protekcyey, gdy czas naftąpi, aby | 
ich wyćlągnął z niebefpieczeńftwa, w ktore nie wpa- 

dli tylko dla tego, że mu chćieli bydź wiernemi, 
Affwerus każe obieśić Amanś na tey fzubienicy i 
cab. 7. ktorą nógotował dli Mardocheufzą, i kafnie dekret 

GEARS śmierci publikowany przeciwko żydom. 

i CRE pożedł Affwerus na obiad do Krolowy Efther z A- 
sad manem, i tam prośił iey.aby mu opowiedźiałą cze- 
go od niego żąda. A Efther poćiechębdnkietu odmie- 
niła w żal, ktory był uftawiczny w {ercu icy, rzeczy 
przyfzłe uważaiąc. A tak fmutną twarzą, i igzykiem 
żebrzącym zaczęła krolowi fupplikować o łaskę, aby 
zatrzymał iey żyćieji żyćie ludu (wego; opowiedźia- 
14 mu złość Amáná, i iakiemi figlami zdradźił łaz |] 
cność iego, iiako źle zażywaiąc imienia; i powági | 
krolewskiey, wygániał wfzytkich żydow. Ten krol 
ktory naturalną miał dobroć, i fprawiedliwość zadźi. | Y% 
wił się, gdy mu opowiedźiano , iak daleko albo iego (268 
zbytnia wiara, albo flugi iego okrućieńftwo zaprową- |" 
dźiło, i ten żal, ktory ferce 1ego był opanował, przy: |"P" 
wiodł go do tego, ze porzućił bankiet, i oddalił się do dawa 
małego lasku, ktory był bliski. Wten czas Amána tylk 
widząc oftatnie niebefpieczeńftwo fwoie, ktore się zbli- 104 
żało, rzućił się na łożko krolowey , profząc ią o fuk- ktor 
kurs ; wfzedł Krol w ten czás do pokoiu; i znalazł ga |! 
wtey BĘ! 


SĄ (375588 
kulf w tey pofturze. Rozgniewał się nieftychanie , iakoby Æsther 
„śbyj) chćiał przy nimże gwałt uczynic krolowey , tegoż mo- Cap. 7». 

meniu ordynował, aby go zabito. Ale że mądrość s) 
| Boska mięfzaiąc prożność ludźi utrzymuie zawfze” Bi 
wielką proporcyą między grzechami å karą, ieden z 
|officyerow, ktory był obecny rzekł krolowy : że A- 
| man nagotował wielką fzubienicę piędźieśiąt tokći 
| wysoką, gdźie miał obieśić Mardocheufza, Rozkaż* 
zał Krol, by iego famego na niey obiefzono. Lubo 
| zażyto źle powagi tego krola przećiwko żydom, mo- 
eczy| wi święty Ambroży, nie miał iednak za dishonor wy- 
can] znać publicznie, że pyfzny ieden minifter zdradźił 
| go, i miafto tego, aby był do końca wykonywać ķa- 
qa. | zał ow gwałt ktory zaczął, utrzymał go przećiwnym 
iu | fpofobem, iak prędko poznał, że bytniefprawiedliwy. 
wśgi | Obroćił fłufzny fwoy gniew przećiwko tym, ktorzy 
krol | TAk okrutnie mocy iego zażywali „i ktorzy tych fa» 
worow ktore im czynił, i tego kredytu ktory mieli u 


pal niego nie zażywali, tylko żeby gubili, iako nieprzy - 

OWĄ: iaćiol jego, ktorych fama żarliwość w prawie Boskim, i 

bry w powinność! fwoiey utrzymywała, niepozwalaląc od- Ia 
ieda dawać ludźiom tego refpektu, ktory nie ieft powinny wid 
mda, | tylko Bogu, Pokazał publicznie krol, przez deklara- i 


bli. | cy4 pierwfzey przećiwną, ińko fobie ważył żydow» 


ktorych przed nim reprezentowali iako buntownikow, 


fuk- ; j i y 
złgo| 1 rebellizantow, i pokoy wiednym momencie wroćił 
w tej się w całym krolefiwie przez śmierć iednego człowie- 

ka kto- 
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Efiber ka, ktory takąbyt wzrufzył mięfzaninę. Pokazał Bog [ii 
cap. 7. oczywiśćie w tey Hiftoryey , że w ręku świętych trzyź lzfzy 
ma ferca krolewskie , i daie im cudowną naukę w'tey [sę 14 
kśiędze Boskiey, aby przypominali (obie, że fą pofta- 
nowieni z nieba, aby krolowali, aby sięttarali fami no- 
śić na fobie ćiężar ich korony , áby się fami fwoiemi 
oczomá dogłądali, obawiaiąc się, że ieżeli wlzytkę 
fwoię pokładaią w ręku tych, ktorych fwoią czczą| 
konfidencyą, nie znaleźli takich, ktorzy iey źłe za- 
żyią iako Aman, czyniąc dolyć fwoim paffyom i in- 
tereffom z krzywdą fprawiedliwośći i reputacycy kroz 
lewskiey . 
ob. _ „Job człowiek święty przez czartá traći fwoie dobra lone b 
cap. 5. i dźieci, zarażony ieft ftrafzną airejeżk „a iefzcze żona blady 
iego do niecierpliwośći go przyprowadza. ||poumi 
Złowiek święty Job tak fławny przez fwoię pokor= przy | 
Wiedźieć ną ćierpliwość , miał w żyćiu fwoim dwie rzeczy ||lenże 
są zs pe. barzo trudne złączone; wielką cnotę, z wielkiemi bo- [tyta 
wne, w ga&twami. Był ( iako mowi Pifmo S. ) fprawiedliwy, |nekt 
roa profły,' i Bogá się boiący, a nie kontentował się , a- [Bog ı 
ło, ief ie. by Się fam z Śiebie od złego oddalał , ale przypo- [niech 
dnak po- minaląc fobie że byk Oycem, nie opufżczał nigdy |korą 
ae powinnośći, ucząc zawfze dźieć! {woich boiaźni Bo - |czyn 
ten czśs, SKiey, 1 częlto oddaiąc ofiary na ubłaganie táiem - hieyf 
giy byli nych grzechow, ktore przećiwko niemu popełniać [hy zn 
ai mogli. Nie mogł śćierpieć czart rak wielkiey cnoty, | ikoní 
puczy. aby przećiwko niey nie uderzył, odważył się kalumz by gr 
nie | 
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| Bop] nie Gwoie przed fańnym donieść Bogiem, a nie zná- 
trzy] lazfzy nic w Jobie, coby był mogł naganić, skarzył 
tej] się na iego raiemne intencye, utrzymuiąc przed Bo- 
olaf giem, że mu nie fłużył, tylko dla tego fzczęśćia do- 
i naf czefnego, w ktorym opływał; na skonfundowanie > 
ierńi| Bog owego potwarcy, 1 chcąc konwinkować barziey 
ytkęjiego kłamftwo, dat mu moc wfzelką, aby mu wfzyz 
tezą tkie iego odebrał dobra: zażył czart tey mocy ze 
£ za;| wfzytką fwoią złośćią, a chcąc tym lepiey przyćiśź 
|lin-|nąć owego świętego człowieka wielką niefzczęść lidz 
kros| źbą, ftarał się o to, aby w iedenże czas wfzytkę ie- 
| [go trzodę zabróli tozboycy; wfzytkie iego owce fpa- 
dobra |lone były od ognia niebieskiego, wfzytkie iego wiel- 
żoma| błądy wżięte od nieprzyiaćioł, wfzytkie iego dźieći 
|poumierały w ruinie domu, ktory się na iedzących 
okor-| przy ftole obalił. Te wfzytkie nowiny fmutne wie- 
£czy |denże czas przyfzły do Joba, a cnota iego ani poru- 
li bo-| fzyła się; padł na źiemię, błogofławił Bogu, i wy- 
liwy, | rzekł te owa, ktore fą tak fławne: Bog mi to dat, 
£,3:| Bog mi to wźiąt, co się Panu podobało, to się ftało: 
ypo-| niechże imię iego będźie błogofławione. Niewinność 
gdy | ktorą ten święty człowiek w tey okazycy utrzymał, 
| Bo: uczyniła cnotę iego czyftfzą, ftatecznieyfzą , fław - 
iem-| nieyfzą,. á zkonfundowała owego ducha: złego, kto: 
fniać | ry znalazł konfuzyą fwoię od tego, ktorego chćiał 
10ty, | zk onfundować. Dla czego żądał iefzcze od Bogó, a. 
lum by: go wźiąt ża ćiało iego, nie mogąc nic przećlw- 
nie Zz ko 
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Job. ko świętym czynić, tylko to, cò mu Bog pozwoli; 
cap. 2. pozwolił mu Bog tego, aby tym bórziey złość je% 
go zkonfundował , i pokazał, że nic się nie znalazło 
w fłudzeiego, tylko fzczera i prawdźiwa cnota, Spuśćił 
na ten czas czárt na Joba wrzod ftrafzny , ktory całe 
iego opanował ciało, muśiał śledźieć ná gnoiu, i skoż 
tupą z jednego garka oćierać ropę, ktora wychodźi: 
łą z ran, i odganiać robactwo; ktorych było niemaż 
ło, nie zolłało mu ze wfzytkiego dobra ktore miał 
ná świećle, tylko iedna żona, ktorą mu czart zofła- 
wit, nie dla poćiechy, ale na miękfzą obelge męża 
fwego; 1'żeby go do tey niećierpliwośći przyprowa+ 


dzono, bo ta białagiowa lądząc przez {we niefzczę- | 


śćia, że pobożność owego świętego człowieka była 
prożna, ftarała-się o to, aby go przyprowadźiłą da 
delperacycy 1 i bluźnierfwś; ale Job fprzećiwił się za- 
wlze trućizną zarażonetnu iey ięzykowi, i gębę iey 
zawieraiąc, to tylko mowił: mowiłaś to iako biała? 
głowa nierozumna , bośmy odebrali z rąk Boskich |' 
wfżytkie dobro, «czemuż też niemamy przyimować 
i złegoż widźiał okiem obiaśnionym, czego się oba: 
wiać powinniśmy od ofob naybarziey złączonych; 
i Auguftyn święty dźiwuiąc się iego fłatecznośći w 
tey okazycy, mowi: że Job nie poddaiąc się tey Es 
wie; ftał się nierownie fławnieyfzym ná „gnolu» aniz 
żelibył przedtym Adam we wizytkich radiu delicyach. 
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roli | Job miafto pociechy od trzech przyiacioł fwoich , 


li mieć za winnego. 


azh 
Kál] P Rzy fzedfzy do ták mizernego fłanu Job;rozumia- 
cafe + -no Że iuż więklzego nie miał mieć utrapienia >; 


skal gdyby z nowu nowe było nie ndiłąpiło, ktore tak 
„dźi dego raniło lerce; iak owe infze czuł na ćiele. Trzech 
mą, | Jego przyiaćioł, ktorych Pilmo zowie krolmi, przy- 
miat Śl go nawiedzać, oświadczając mu się, Że fą uczeft- 
ofi. | pik ami iego niefzczęśćia: ale miafto tego żeby był 
| aniał odnieść od nich gruntowną iaką poćieche, mu- 
| Śiał się iefzcze bronić przećiwko fałfzywym ich rá- 
cyom, i myślom niefprawiedłiwym. Nie zoftawało 


nęża 


č 


bie zoftaiącemu, tylko świadectwo fumnienia, i nie- 
winność żyćia przefzłego; a toż famo owi niedyfz - 
| kretni przyiaćjele chćieli mu oddiąć, wywodząc mu, 
| że muślał wielkie iakież popełnić grzechy , ponie- 
| waż go Bog tak iurowo karał; fądźili o fprawie Bo- 
skiey około tego człowieka świętego, z myftem zuz 
„| pełnie ludzkiem, i nie mięfzali poważnych dyfzkur- 
| ow w tym, co mowili przećiwko niemu, tylko aby 
| tym więkizą powagę obmówianiu fwemu dali, Cięż- 
| (ze to było ofłatnie niefzczęśćie świętemu człowie- 
ani] kowi temu, aniżeli te, ktore ćierpiał przedrym, a 
yach choćiaż się sforcował, aby ich byf naprowadźił nav 

| drogę rozumną i flufzną, pokazali fvoim przykła - 
Żz2 dem; 


séi W 


Job. ia 


ktorzy go przyśli nawiedzać, odebrał fmuteś£, bo gochcie- cap. 3. 


temu fzczęśliwemu człowiekowi w tak ćiężkiey pro“ 


ELO 
Job. dem, iáko ieft rzecz niebefpieczna ludźiom, gdy u- 
cab. 3. przedzeni fą złemi impreffyami, i i gdy źle myślić 
zaczynają o niewinnośći świętych; bo fpufzczaiąc się 

na apparencye, ktore zdadzą się pochlebiać ich u- 
przedzeniu ducha, tak iako ći przyiaćiele s ktorzy | 
rozumieli zawíze, że Job był winny, ponieważ traż 
ktowano go jika winnego. Ale Bog pomśćił się ná 
koniec krzywdy flugi (wego, rozgniewał się ná przyź 

iaćioł tak niefprawiedi iwych, uznał ich zdźnia zw 
fzalone, i oznaymił im, że ich wyftępku nie przez 

puśći, chyba za prożbami tegoż famego, ktorego za 
wyftępnego mieć chćieli. Ten przykład, mowią Oy- | 

cowie święći, powinien nas nauczyć, żebyśmy nigdy 

źle nie tądźili o świętych i fprawiedliwych ná tym 


świećle, luboby w naywiękfzym niefzczęśćiu byl a- | 


ni tych ważyli, ktorzy będąc barziey zepfowani nå 


żyią w obfitośći wfzelkich dobr, bo wiara zwyczay- 


nie chwytać się powinna rzeczy przećwnych zmy-| 


flom. Ci ktorzy siç pokazuią mocnemi i fprawiedli- 
wemi, fa częfto ubogiemi, i i winnemi w oczach Boz | 


grzefżnemi i 1 nieuczćlwemi, fą częfto tym barziey bo- 
gaći w łaski i cnoty według fądu tego; ktory prze- 
nika grume ferc. Wywiodł Bog niewinność Jobź tak 
głośno i i oczywiśćie, gdy mu więcey przywraćił bo- 
gaćiw, aniżeli mu ich wydarł był czart. Ale teraz 
dopu- 
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dufzy, aniżeli był Job na gnoiu zofłaiący ná Ćiele | ar 


ftalo, 
mial 
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ji w| dopufzcza cżęfto Bog, że naywiernieyśi iego fłudzy fob. j 
jif żyją w nędzei w niefzczęśćiach aż do końca żyćia cap. 3, (EG 
Csę| ich. bo po przykładźie Chryftusá i świętych, kto- | 
h wj rych ći chcą bydź uczniami i naśladowcami, nie> 
azyl powinni się żadnego lękać niefzczęśćia tylko tego, 
wél ktore maże i obraża dufzę, ani ważyć fobie nágro- 
£ ij dy, tylko tę, ktora ieft niewidoma i wieczni. 
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O Swiętym Proroku |zaiśfzu. Jsaia, 
DE óto, 


PRorok Jzaiafz ktory ieft pierwfzy w porządku Pro- 
rokow, może sięteż ze wfzytkich miar nazwać nay- Jzáiafz 
pierwfzym ze wfzytkich. Urodzenie iego Krolewskie, proroko - 
"| zacna pobożność, wymowa prawie Boska, i ktorey ped 
nikt naśládować niemogł , przeniknienie rzeczy przy- t4;219 i 
fzłych, uczyniły go człowiekiem cale extraordyn- przed Chsi „ah 
| ryinym. Mowi rak oczywiśćie o Chryftuśle, i kośćie- = 
le, że go fłufznie bárzicy za Ewangeliftę maią, niż Za 4 proroko 
| Proroka, 1 za Hifłoryka, ktory opiśuie to, co się iuż wał wię - 
| ftało, niżeli za człowieka, ktory opowiadał to, co się „PA 
| miało fpełnić po tak wielu wiekach. Miedzy infzemi 
| wizyami ktore miał, tabyła nayznacznieyfza. Pokaz 
| zał mu śię Bog w fwoim maieftaćie, i mowiąc fłowy 
świętego laná Ewśngelifty, widźiał chwałę Boga, kto- 
ry śiedźiał na thronie wywyżfzony, otoczony Cheru- 
binami, ktorzy ufławicznie odnowionymi głofami 
śpiewali tę Boską piofnkę, ktorą śpiewa do tegoż dnia 
| kośćioł, przy uroczyftośćiach iego taiemnic. Jzaiafz 


| Z23 widzęc 


SCCÓDE 
Jsaia. widząc tak oczywiśćie świętość Boską, uniżył się głę: | 
óto, boko oświadczaiąc się, że ufta iego były zbyt Ae | 
czyfte, aby mogły opowiadać ludźiom rzeczy tak wiel: hek 
kie. SH zaś (am się ná to skarzył , pod czas tey ież|p, By 
go myśli, ieden Chz erubinow, ktorzy otaczali Thron| prześle 
Boski, wźiął w fzczepce wągiel pałáiący z ognia kto- |Fklkc: 
ry byi ná PE l hdossaatai się, wargi 3:66 świętego | | 


ane AT) ął się bez trudność tey uf ugi, w olg 
powiadać ludźiom to, co chćiał „Bog aby wiedźieli, 
Ten święty Prorok, iako Qycowie święći mowią, uc zył 
kaznodźieiow Ewangeliczny ch, iáką czyfłość imleć 
powinni, niżeli tę ták świętą zaczną ufługę, i jak poź 
winni modlić się Bogu, iako codźien we Mfzy czyta- 
my , niżeli przydźie do czytania Ewangcli iey > aby 
pofłał z nieba nie tylko wągiel ognifty, 14ko temu Świę- |; 
temu Prorokowi, aleiako mowi Święty Bernard, cały 
piec ognifty , żeby byli tak czyftemi, iako bydź poź 
winni. Jzaiafz wedfug tradycyey żydow; 1 Dycow świę- 
tych, umarł na konec w prześladowaniu; Krol Manófies 
kazawfzy go przerznąc piłą drewnianą dla tym więź 
kfzego bolu, śmierć iego droga przed Bogiem , opiź 
fana ieft wyraźnie w liśćie do żydow, gdźie Apoftoł 
mowi temi terminami, ktore wyrażały cnoty, 1 Ćierź 
pliwość świętych Proroxow, Cierpieli ći, niechcąc o- 
kupować żyćia teraznieyfzego, aby leplze znaleźli w 
fwoiin 
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'głęj (woim zmartwychwitaniu, znośili nagrawania i rozgi, Jsai. 


po Ezechiafz to, co było miło w oczach Boskich, fzedł i 
DYŁY ing 


dy) odważnie drogą Dawida Oyca fwego, ktorą mu zale- 
4c0| it Jzaiafz ktory był wielki Prorok, i wierny woczach 
ili | Boskich. Wroćiło się ftońce wzad przez dni śiedm, i 
czył kilkalat przyczyniło dożyćia krolewskiego, Obaczył 
MEC] koniec czafu przez wielki dar duchą , i ćiefzył tych, 
ktorzy płakali w Syonie, opowiadał to co miało bydź 
aż do końca czśfu,i odkrył rzeczy taiemne niżeli 
| przyfzły, nic się przydać niemoże pochwałom tych 
| świętych Prorokow, ktorych był Jzaiafz wodzem, po- 
nieważ Duch święty fam wyraźił ichpochwałę,izażył 
|ná wynieśienie ich igzyka tego, ktory prowadźił iç- 
‘| zyk Ekklezyaftyka, i Pawła świętego. 


fes 3 À 

k | O Swiętym Proroku Jeremiafzu. Jerem: 
WIĘŹ 

opiż| Rorok Jeremiafz był człowiek cnoty cudowney » 29005 
f j k „A t A > iafz 

ofoł| poświęcony był w żywoćie Matki íwoiey, 1 począ ein: 


| prorokować w piętnaftu lećiech. Miał wielo obiawie-_ rokować 
„| nia, około niefzczęśćia , na żydow naftępuiącego » wy sj 
| on naywięcey ze wfżytkich Prorokow przeyzrał goi “07” 


wyraźił 


ok Chri þ 


Ee 


Jerem. wyrażył, według tego iáko widźiemi w lámentacy = 
380% ach, firafznymi t terminami wyrażonych. A iáko fam | 
ył żywo porufzony, opowi iadał ie także infzym siłą | 


* extraordynaryiną, Ani się tym fatygował groźne oz 


£ proroka. powiadaiąc fłowa , do ktory ch go Bog opowiadanit» 


ludowi fwemu ordynował. Wolność rák odważna ŚĆiĄ- 
gnęła na niego prędko nienawiść ludzką, Nic patrze- 
li na niego tylko idko na widok ich gniewu, wzbu= 
dzaiąc przećiwko niemu coraz to nowe prześladowa- 
nia, Cierpiał ten święty człowiek z odwagą heroi- 
czną wfzytkie od nie przyiaćioł fwoich krzywdy. Pa- 
trzał „niedźiwuiąc się na wfżytkie złe ich intencyeh | 
przećiwko fobie, na groźby, na męki, ktore mu goto- 
wali, á miafto tego Żeby był miał pokazać więkfzą 
boiaźń w iwoich kazaniach, przećiwnym fpolobem. | 
więcey pokazał ognia, niżeli przedtym. NA koniec 
panowie fprzyślągfzy się miedzy fobą ná śmierć ie- 
go, udali się do krol SedecyafzA, ktory tego Proroz 
ka kochał fi prośili go o pozwolenie, aby go wrzućić 
mogli w ftudnią bez wody, pełną błota; fłaby ten: 
krol nie mogł odmowić tey proźbie, oddał owegoż 
świętego człowieka furyey iego,nieprzyiacioł , ktoż 
rzy go tegoż momentu wrzućili w owę foflg, w kto- 
rey nie mogł żyć długo. Ale ieden krolewski offi- 
cyalifta wywiodł mu z wielką żarliwośćią niefprawie- 
dliwość, ktora się dźiała Jeremialzowi; Sedecyafz I po- 
fial, aby go z owego wyĉiągniono błota, i dał mu 
potym 
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`| potym protekcyą przećiwko Prai nieprzyiaćioł Jerem: 


jiego zawźiętośći. Dźiwuie się Hieronym święty, ŻE 990. 


człowiek ieden porzucony i (am ińko Jeremiafz, mogł 


| się fprzećiwić, i utrzymać od Krok, od wfzytkich 


dworskich, i od całego pofpolftwa, i wyznaie zarazy 
że nie powinniśmy przypifywać tego wielkiego cu- 
du fłabośći człowieka, ale wfze enonse Boga; bo 
widźiemy ná początku kśięgi tego Proroka, że Bog 


 obiecuie go uczynić iáko kolumnę żelazną i mur mo- 


siądzowy ; i lubo wfzyfcy ludźie fpiknąć się przeći- 
wko niemu mieli, miał bydź.zawfze fały, i i niepoz 
rufzony, bo Bog zawfze był znim, i chćiał go utzy- 
miwać, I toć ieft źrzodło wfzelkiey odwagi extra ż 
ordynaryiney, ktora się w świętych pokazała: nieu- 
ftępowali gwałtowi, bo moc ich była z wyfoka, i tak 


| mowi święty Cypryan, że ieden człowiek Boski, kto 


ry ma Boga w fercu, boiaźń iego w oczác h, prawdę 


| lego w uśćiech, może bydź zabity , ale nie może» 


bydź zwyćiężony. 
O świętym Proroku Baruchu. 


Prorok Bźruch, był iednak znacznieyfzy iefzcze ? 
przez fwoię pobożność; dla ktorey wzgardźił wfżel - 
ką fortuną światową, aby zofłał Uczniem Proroka 
Jeremiafza, fłużąc mu za fekretarza i za towarzy (z4 
we wfzytkich niefzczęśćiach i pracach, był wiernym 
tłumaczem wfzelkiey woli tego Proroka, ktorego fo* 

Aaa bie 


Baruch 
Ubo był dofyć znaczny przez urodzenie {woi cap. 2, 


przed Chri 
ftufem . 


600, 


TEA 
Baruch bie obrał za Miftrza. A gdy ten był w więźieniu, on| 
eap.2. bez żadney boiaźni niofł fłowa groźby pełne przed 
krolami i Panami wielkiemi tak, że się nie pokazałoki 
nigdy „ aby. w naymnieyfzey rzeczy zmniey(zona>| 
była owa cudowna fłateczność i odwagą, ktorą wi+ 
dźiemy we wfzytkich Jeremiafza pifmóch : pomagat|ć 
mu ile mogł we wfzytkich mięfzaninach , ktore nál 
niego napadały, i w rożnych okazyach;:do ktorych 
był obligowany, ukrywać się przed furyą prześlado.| 
wania. To prawda, że miedzy tak wielą utrapienia, 
ktore w prawie dawnym były obrazem tych ktore |grobi 
kiedyś ćierpieć mieli Uczniowie w prawie nowym, fła- |vać 
bość ludzka była bliska upadku, i Swięty! człowiek |diie i 
Baruch ofłabiony tym co ćierpiał, wyrzekł te fłowan> |izgit 
małego lerca, iako ie wfpomina Jeremiafz: ach niez| 
fzczęśliwy ia ieftem, a czemuż Bog fpufzcza na mnie|jo Pat 
żal po żalu! trawię lata żyćia mego w igczeniu 1 ni- |Ten 
gdym nie miał odpoczynku. Ale wroćit mu lerce [fremi 
Bogprzez lamegoż Jeremiafzą, ktorego kompania ná 
niego śćiągała owe prześladowania, i rzekł mu w duż | zofa 
chu Boskiaa, 'że nie powinien narzekać na fwoie nież [tow 
fzczęśćia , widząc mizerny itan, do ktorego wfzytek || Proto 
lud przyfzedł, i że nie była rzecz fłufzna fzukać uż nie p 
fpokoienia w ten czas, gdy cały narod otoczony był | pi 
mizeryą, i że na ktorymkolwiek tylko zoftawać bę: | miło 
dźie mieyfcu, wfzędźie Bog, i zawfze będźie protek- [hite 
cyą iego; i zbawieniem, Trzymaiąc się nieoderwanie | pzy 
Jeremias 
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1, | Jeremiafza aż do śmierći tego świętego Proroka, do- Baruch 
ized] dawat ferca potym ludówi .przez fwoie nauki, ktore cap. 2. 
zało nie tylko fą pełne żarliwość! Boskiey, iako owe Jere- 

nas| mia(zó, ale iefzcze i pokory głębokiey. Ato tak do 

ą vil Boga mowi: Panie wyfłuchay modlitw nafzych, i wy- 

gał| Giągniy nas z niewoli dla śiebie lamego» aby wizy- 

è nå| tek świat wiedźiał , że ty iefteś Panem Bogiem naz 

tych| fzym. Panie rzuć oczy twoie na nas z wyfokośći do= KAM 
lado:| mu twego Świętego, chćiey nas fłuchać, i wyfłuchać. OBA 
Eniay| Otworz oczy twole, 4 uważ, bo umarli ktorzy fą w lg 
ktore| grobie, ktorych dufza oderwana ieft od ćiała, oddaz ik 
„flar wać nie będą honoru i czći Panu; ale oddawać bę- 
wiek) dźie ią dufza, ktora się fmući wielkośćią niefzczęść; 
wul i zgarbiona ieft, i napełniona złośćią. Oczy mdłe, 
 nież| dulza śćifniona głodem, oddawać ći będźie chwaię 
mie|0 Panie; i fzanować będźie twoię fprawiedliwość , 
'iuk| Ten Prorok święty opowiedźiawfzy rożne plagi, kto- 
rt| remi Bog ukdrał lud {woy , przydaie zaraz: Iprawież 
janl dliwość należy do Pana Boga nafzego; a dla nas nie 
yduż| zoftaie tylko konfùzya ná twarzach nafzych. Przez 
ni| co uczy Chrześćian, ktorzy fą Uczniami nie tylko 
ytek | Prorokow, ale i Boga ukrzyżowanego, że ná nic się i 
ać uż| nie przyda, choć ćierpifz ftatecznie, ieżeli nie Ćier- i 
y był| piz pokornie, i ieżeli Gierpliwość ieft doskonałośćią Hi 
ć bę: | miłośći, pokora ieft poświęceniem ćierpliwośći, i czy- | 
otek-| ni tę cnotę niezwyćiężoną , ktora wfzytkie infze u- fi 
vanie trzymujc”, | id i 
mia | © Aaa2 O świę- ih 
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Ezęchie- O świętym Proroku Ezechielu. 


lis amo. Ti Zechiel Prorok przez lat dwadźieśćia i dwa proro- 
kował, ktorych iedenaśćie pierwfzych tchodzą się 


z oftatniemi Jeremiafzą. Z pokolenia był duchowne- 


go, iako i Jerefniafz Prorok, za cząfu ktorego żył: 
był z pierwfzych tych, ktorzy przenieśieni byli do 


Babylonu z Jechoniafzem krolem Judei, i kazał w | 


owey cudzey źiemi żydom, z ktoremi był zaprowa- 
dzony. Miał widzenia barzo cudowne, ale te zawfze 
były trudne do wykładu , że nawet miedzy żyda- 
mi przedtym zakazano było, żeby nie wfzyfcy czy- 
tali początku i końca tego Proroka, tylko tym. co 
mieli lat trzydźieśći. Qycowie święći powiadaią, że 
przyczyna tych utśienia była podobno ta: że ten» 
Prorok był miedzy ludźmi bałwochwalskiemi, A nie 
była rzecz fłufzna, aby Babylończykowie poymoz 
wali taiemnice Boskie, ktore obiawiał Prorokowi fwe- 
mu fpofobem tak taiemnym, ktorych poiąć żaden 
nie mogł, tylko przez ofobliwą Boską łaskę, Pier- 
wiza wizya tego Proroka była, w ktorey widźiał by- 
dięta 1 koła; iefttak pełna cudow, że Święty Grze- 
gorz ktory ią explikuie, pokazuie przez to, co mo- 
wi o tym, iak wielo rzeczy miałby iefzcze mowić, 

Dośyć będźie namienić tu w iednym fłowie, że ta» 

mięfzanina bydląt; ktore nie znaczyły tylko iedno, 

była figurą według świętego Grzegorzą, mięfzanie 

ny rożnych członkow kośćioła, ktore nie formowa- 


ły tylko | 
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BAGso%8 
(ły tylko iedno ćiało i iednoczczenie, ktore Chrżeśći- Ezechie 
orol anie mieliby miedzy fobą przez wiarę, lubo miedzy [is1m0. | 
ą sięjrak. wielą przećiwnośćiami > ktore się miedzy nimi 

nel znayduią, ktore fą także cudowne w. fobie, 14ko się 

żył:|ta mięfzanina bydląt pokażuie dźiwną, gdy przed 

i doj oczomá prezentuie się nafzemi. ledni ( mowi tenże 

ał wł Oćjec święty ) zacni w rozumie , i poięćiu rzeczy 

owa- |i tak przechodzą infzych, iako człowiek zwycięża by- 

dlęta. Drudzy maią ferce Iwie, że znolzą ftatecznie 
prześladowania; inśi przez (woie umartwienia powier- 

zchowńe i wewnętrzne, oddaią się Bogu iako za ofia- 

rę, co wyraża młody woł, Podnofzą się drudzy w wy- 

fokie rozmyślania 4 ftają sie podobnymi orłowi; ale> 

jednak wlzyfcy pofpołu, iedno tylko formuią ćiało, i n 
związani fą miedzy fobą przez iednę wiarę i iednę miz SISE 
noj tość. Tenże Papież mowi, że cudowne zwierzęta znada AAS, 
fye. |czą iefzcze ludźi fprawiedliwych, á koła iedne po dru- 
den |gich naftępuiące reprezentuną proftotę wierną. Podno- 
jera lfząsiç te koła według tego, iako się podnofzą zwierzę- 
by. |t4, bo wierni poftępuią ku niebu, według tey propor2 
cyey, iako się Pafterze ku niemu mają, bo fą iako H 
lorlice, ktore niolą naskrzydłach {woich małe orlęta; Hi 
lataią przed nimi, aby ich latać nauczyły. 
tb | Widzenie ktore miał Prorok z fuchych kości; z ktorych jp ohie Hi 
Ino; [się pokazała forma ludzka + pik : tyko Ai 
ledzy wfzytkiemi widzeniami Ezechiela Proroka; weż się 

ta oktorey teraz mowiemy, byłą barzo ffawna i ku 2420. im 
iko i Aaa 3 wiel- tak 
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Ezechie wielkiey zawfze bylá powadze w kośćiele. Duch Bo- 
lis 32. ski zaniofł go na wielkie pole pełne niezliczoney liż 


ftulem 


;g4. nych. Kazał muobeyść owopole, a potym ordynował, 


aby rozkazał owym kośćiom, aby się iedna do dru- 
giey zbliżyła, i każda wefzła w mieyfce naturalne; gdy 
zwoli Boga u ktorego rzeczy wfzytkie fą żywe, i kto- 
rego mocy nic się fprzećiwić nie może, touczynił roz- 
kazanie Prorok „zaraz obaczył exekucyą iego, z wiel- 
kim hałafem. Złączyły sięwfzytkie owe kośći, żyły > 
muskały, ćiało i skora potym okryła ich, 1 pokazały 
się doskonałe ćiata, ktorym niedoftawało tylko żyćia. 
Prorok przez nowy ordynans Boski, śćiągnąwfzy ze 
czterech częśći świata, na owe ćiałá całe, śle beżdu- 
fzne tego ducha, ktorym natchnął przed tym żyćie 
pietwfzego człowieka, wyrobiwfży go z źiermi, ćiała o- 
we znagła powiłały , i pokazały się pełnemi żyć. 

Tak Bog chćiał odmałować przed tym Prorokiem to, 
cosię dźiać miało w żmartwychwfłaniu ćiał nafzych, á 
jako mowi święty Ambroży upewnił nas famychw tym; 
w ofobie (wego fługi ; widźieliśmy oczami tego świę ż 

tego Proroka co kiedyś lami oczami nafzemi obaczeż 
my. Chćiał także Bog dać nam do wyrozumieniu» 
przez ten widok, że choćlażby w naywiękfzey defpe- 
racyey zofławała dufza iaka, ktora się przez długi czás 
zaftarzałá w grzechu, ktorá ftaie się ná ten czás nietyl- 
ko Owa do ćlała umarłego, ale ido kośćiufchłych, 
może 


przed Chsi qźby kośći umarłych, i od dawnego czafu wyfzufo= | 
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|Bo. | może iednak Bog, kiedy mu się podoba przyprowav- Ezęcbie 


y ly] dźić ią do żyćia; i wyćiągaiąc iako z grobu, nowy iey 
ufo: | dać żywot. Jako BOG wyprowadźił zaraz dufzę z 
wały | niczego. ták ią wyćiągnął znowu zgrzechu, ktory ieft 
dru: | także niczem. A to powtorne ftworzenie ieftcudownicy- 
gdy| fze, niżeli pierwfze; bo pierwfze ftworzenie niekoftowa- 
kto. | ło Bogź tylko iedno fłowo, miafto tego, że drugie ieft 
toż. | owocem Ślmierćj, i ceną krwi wćielonego Boga. 

wiel- | Prorok Dániel obiawia Krolowi Nabuchodonozoro - 
ły, wi fen ktory miał, explikuiąe co znaczył, 

zały P Rorok Dźniel byt z pokolenia Krolow Judei, i w 
jaa. |? młodośći zaprowadzony był da Babyloniey przez 
Y 26 | kroli Nabuchodonożorś, gdy pierwfzy raz przylzedł 
idus | oblec Jeruzalem, i wźiął krola Joachyma czwarty rok 
yae | panuiącego,od ktorego czafu liczyć się powinny śiedm 
la o | dźieśiąt lat niewoli przez Prorokow naznaczoney , Dá- 
MU. | piel pod czas tey niewoli doskonale zachowywał práz 
i 10 | wo Boskie, t niechćiał nigdy ieść potraw ktore mu Z 
ch; | Rotu krolewskiego przynieślono. Málazár ktory miał 
ym | onimo Andniafzu, Mizaelu;i Azarydfzu ftaranie,bał 
więź | się że kiedy nie będąieśćtylko idrzyny, iako oto pro- 
cze | sili, nie byli chudfzemi nad drugich młodych niewole 
tiW | pików ; i żeby się oto krol ná niego nierozgniewał. 
pe- | Ale fprobowawfzy tego przez dni dźieśięc ná proźbę 
czós | Dźniela znalazł, że twarzy ich były pięknieyfze, 1 tłu- 
styli | ftfze, aniżeli mfzych ktorzy delikatnieyfzych záżywa- 


ych, | bn potraw, á tak pokazał Bog iako kocha poft, ktory 
joże | ~ pocho- 
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Danie pochodźi z iego rozkazánia, i że nie potrawy karmią 
lis 2. i tuczą, ale błogofławieńltwo, ktore im daie, Chcąc | 
abw podwyżfzyć Bog w chwale owego świętego Proroka, 
tś 3401, ChCiał gouczćić tym, czym uczćił był Jozefa, że tuż 

, ż i 
Danici w maczył fen ktory przeftralzył krolá„ale uczynił wię + 
ten zás Cey niżeliJozef,gdy nietylko obiawił wytłumaczenie fnu 
nie miał, ; PRAS rj! r 

tylko lat Ale dofżedł i (amego (nu ; nadaremnie Nabuchodono- 
czternaście ZOr y rAdźił się wfżytkich mędrcow kroleftwa fwego, 
wfzyfcy mu iednoftaynie powiedzieli, że rzecz nie by- 


łapodobnaludźiom,aby zgadnąc mogłieden człowiek, 
co się drugiemu śńiło , to tylko może się uczynić, że 
; 
się (en wytłumaczy, Diaczego ow krol wízytkich ska- 
zał na śmierć; dowiedźiawfzy się Dźniel o tym furo- 
wym dekrećie, ktory i ná niego i ná drugich kompas 
now śćiągał się, prośił aby go zatrzymano. A po mo- 
dlitwie na ktorey wzywał Boga z Ananiafzetn, Mizá- 


clem i Azśryafzem przyfzedł przed krola, i począt| 


mu iego fen opowiadać, mowiąc: że widźiał we śnie ic- 
dnę ftatuę niefłychanie wielką, ktorey głowa była zło- 
ta, pierśl i ramiona z śrebra, brzuch 1 lędźwie z mo- 
ślądzu , golenie z żelazą, a nogi część z żelaza, á 
część z gliny; że potym kamień urwany od iedney 
gory, do czego się żadna ludzka nieprzyczyniła rę: 
ka, uderzywfzy ftatuę owę w nogi, pogruchotał ją, 
i w pialek obroćił. Przydał do tego: że złota głowa 
owey fłatuy, znaczyła kroleftwo 1ego, Że po pańowa- 
niu iego przyidźie drugie śrębrne, ktore maniey e| 
będźie 
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mil będźie niż iego, że po tym drugim naftąpi trzećie> Danie: 
hcąc | moślężne, a potymże przyidźie infze żelazne, ktore lis 240. 
| pokruízy wfzytko. Dźiwował się Nabuchodonozor 
| tak dalece Danielowi, że go chćrał nawet adorować; 
| ofiarować mu kadzenia , i całopałne ofiary ; ale ten 
eiuf pokorny Prorok deklarował mu zaraz, że z famego 
lono.| nieba odebrał to światło: a ták poznawizy ow Krol, 
ego; | że Bog Daniela byt Bogiem Bogow, wyniofł Proro= 
| ka iego do wielkich honorów >i uczynił go Guberż 

natorem Prowincyey Babylońskiey, i Panem wfzyt- 
e| kich mędrcow kraiu owego. Podźiękował za to kro- 


| przy nim w pałacu; uftanowił fwoich kompanow, zle- 
| ćiwfzy im ftaranie wfzytkiego tego, cokolwiek dźia- 
-| ło się w prowincyey, aby iako byli bliskiemi śmier- 
ći ze wfzytkiemi mędrcami Babyloniey , i że mu po- 
mogli przez {we modlitwy, do odwrocenia tego nie- 
ie ie. | (zczęśćia, mieli także cząftkę w tey chwale, na kto- 
| zło.| xą go krol chćiał wywyżfzyć. 


 Móż | Krol Nabuchodonozor każe wrzucić w piec gorący | gów 
á; 4| trzech młodych żydow, z ktorego fa cudownie uwolnieni. CrS 

OK Iwlfie i N 
duey | le długo potym Nábuchodonozor kazał zrobić t 3417. i 
a rę: | wielką ftatuę fzesdźieśiąt fokći wyfoką, fześć íze- wyg M 


iłv4, | roko, rozkazuiąc wfzytkim poddanym, aby iey się 587. KLA 
łova| kłaniali: niektorzy złośliwi ludźie wźiąwfzy okazyą éi miod ANY 
sA: | z dekretu krolewskiego, obferwowali owych trzech lu- Ape NG 
b | dźi młodych, Andniafza, Mizaela i Azaryafzá, Kt- dziesi i WN 
gdzie | Bbb rym mieli. Klik 


EREN EE 339458 ; : 
Danie- rym się podwyżlzenie wielkie owych niepodobało, © | 
lis tio. skarzyli ich tedy przed krolem, że nie adorowali tey ff P 

fłatuy, ktorey się wfzyfcy poddani iego ktaniali. Bar. flo lą 

z0 się rozgniewał o to ten krol, ale gniew iego nie ff 680! 

uftrafzyt owych młodych łudźi, ktorzy wywodźili po- w luki 

kornie krolowi, że Bog ktorego oni czćili, może vatal 
ich, ieżeli zechce wyćiągnąć z rąk iego: ale ieżeli vit) 

mu się to nie podoba, poftaremu owi kłaniać się nie ść u 

będą iego fłatuy, ani infzym Bogom. Nabuchodo- 

nozor nie mogł śćierpieć ftatecznośći tak świętey,1 
biorąc fobie za wzgardę tych młodych ludźi, ktorzy 
tylko iednego Boga przed nim przekładali, kazał ich 
wrzućić w'piec zapalony. Ale'n4 ten cząs pokazał 

Bog prawdę tego, co fługa iego Dawid powiedźiał: 

że będźie z temi, ktorzy znaydą się utrapieni: poz 

kazai się Anioł Pański oczywiśćie w piecu z młody- 

mi tymi ludźmi, i zatrzymał gorącość ognia, bo 

ten‘ ani fzatom ich fzkodźił, ani nawet powrozow ich 

popalił, znaleźli fłodką rofę w pośrzodku płomieni, 

1 gotaiąc w fercu gorętfzem ogniem, aniżeli był ten| 

ktory ich powierzchownie otaczał, czynili dźięki Bo- | 

gu za protekcyą tak oczywifłą, i zaprafzali wfzelkie | 
itworzenie, aby go znimi błogofławiły. Zadźiwiwfzy 
się krol temu cudowi, kazał ich wyprowadźić z pież 
ca, iprzykazał wfzytkim ludźiom, aby tego adoro= 
wali Boga, ktoremu ći młodźianowie fłużyli, przez | 
uniwexfał (olenny, ktory był w tych ftowach: Nays 

; wyżfzy, 
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wyżfży Bog uczynił w kroleftwie moim wielkie cuż 
da, przeto rezolwowaliśmy się publikować te cuda, 
bo fą dźiwne, i iego taski, bo tą wielkie, kroleftwo 
iego ieft kroleftwo wieczne; i moc iego rozśćiąga się 
w fukceflyey wfzytkich wiekow.. Oycowie święći uż 
|ważaią, że éi młodźi ludźie w piecu byli obrazem 
ij świętych w utrapieniu; ogień nie pali, tylko ich czy 
| ść1, utrapienie także nie trawi, tylko to co. ieft fłabe- 
| -go, i mniey czyftego w fługach Boskich; zftępuiew 
Anioł z nimi do pieca, znayduie się fam Bog w fer- 
cu tych, ktorzy ćierpią dla niego. A iako ogień pie- 
ca ftaie się rofą dla świętych, i nie trawi tylko tych, 
| ktorzy ich tam wzrzućili, rak niefzczęśćia fprawież 


żiak| dliwych ćlefzą ich i poświęcaią , i nie fpadaią, tylko 

na tych, ktorzy fą ich przyczyną; ale kary przed- 

„| tym byty powierzchowne i widome, miafto tego że 
| teraz lą wewnętrzne i niewidome», 


Krol NaAbuchodonczor przez fprawiedliwa kśrę py- 

chy fwoiey, obraca się w beftya. 
| KERo Nabuchodonozor powroćiwfzy do Babylo- 
niey podbiwfzy Ægypt, otrzymawfży zwyćięftwo 
nad wfzytkiemi nieprzyiaćiołami fwemui, zapomnia- 
wizy się w tzczęśćiu kroleftwa (wego, i podnofząc o- 
dednią do dnia tym bźrziey pychę fwoię, chćlał Bog 
z niego uczynić przykład, ucząc w nim nie tylkoPa 
now wlzytkich, ale iefzcze wfzytkich ludź:, aby się 
nie podnofzyli, i żeby zawfze (obie przypominali, że 
Bbb 2 fa lud- 


Danie- 
lis 3tio. 


Danież 
lis 4. 
Rok fwiaa 
ta 3434, 
przed Chri 

fulem 
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Dame- fa ludźmi, Pokazał mu BOG we śnie dekret fądu; |skara 
lis gto. ktory go czekał, ktory gdy powiedźiał Danielowi y| @wo 
ten święty człowiek ták mu go wytłumaczył: Wi-|go od 
dźiałeś Krolu wyfokie drzewo , famego wyfokoścćią| kiemi 
fwoią tykaiące się nieba, ktore całą okrywafo żiemięs|ko sk 
drzewo to było pięknośći niefłychaney , obćiążone bow. 
było wizelkich rodzaiem owocow, beftye źiemskiej ty, i 
karmiły się pod iego ćleniem , 4 ptaki niebieskie »|aż de 
czyniły gniazda na gałęźiach iego. To wielkie drze»|fzyćt 
wo ktoreś widźiał krolu, ćiebie famego znaczy, ktos|katd) 
tego wielkość podniofła się aż do nieba, i rozśćią s |cego. 
gnęła się na całą źiemię. tego duchś zawfze cznią- |dobry 
cego, ktoregoś widźiał zftępuiącego z nieba, i mo - |skę, f 
wiącego: utniy to drzewo, i obał; zachoway iednak ften kt 
korzeń, i wiąż ie zelazem, niech będźie zmoczona» |froie 
rofa, i niech się karmi 2 beftyami, aż śiedm lat dla zka, 
nicy minie. Ten dekret ferował naywyżlzy Bog prze- | Bogź 
ćiwko krolowi.Panu memu, ktory się wypełni w ten |nu wy 
fpofob: będźiefż wygnany od ludźi, będźiefz mie - |czep 
fzkał z dźikiemi beftyami, ieść będźiefz śiano ińko 
woł, á będźiefz polewany zofą niebieską, aż poznafz 
tego, ktory ieft naywyżlzym Panem wfzytkich kroź 
leftw, ktore daie tym, co mu się podobaią. To pro- 
roćtwo tak się wypełniło, gdy krol dźiwował się cu. 
downym robotom, ktore kazał porobić, i wielkośći 
miafła Babylonu, ktore zbudował, aby była ftole- 
czne kroleftwo iego, w iednym moienćie widźiał się 
skara- | 


£8(397) 58 
ądu;| skaranym od ręki Boskiey, ktora wypełniła proroż 
lom] Gtwo owo od Daniela przepowiedźiane; Wygnano 
'Wi| go od towarzyftwś z ludźmi, i zofłał z beftyami dźi- 
kiemi, trwało to bez lat śiedm, włofy iego porofły iå- 
j| ko skrzydła orle, pafury iako gryfow albo iaftrzę- 
żone| bow. Pokazał Bog przez ten przykład tak oczywi% 
nskie| fty, 14ko karze prożność talemną ferca, iako zniża 
kicz] aż do ftanu beftyi tych, ktorzy się chćieli podwyża 
drze| fzy é nad ludźi. Nabuchodonozor ( mowi święty Bera 
'kto:|anard ) ieft obrazem człowieka grzefznego, podnofzą- 
Śćią;| cego się pychą, traći fwoie Pańftwo, 1 ftaie się po- 
uią- | dobnym beftyom; kiedy człowiek grzefząc traći ła- 
mo-| skę, ftaie się podobnym beftyom i czartom, ale że 
dnak| ten krol będąc w tak żałofnym ftanie podniofł oczy 
omu | fvoie do Boga, przywroćił mu nie tylko poftać lud- 
cda zką, ale nawet i kroleftwo. Tákći gdy grzefznik do 
prze: | Bogi wzdycha w fwoim utrapieniu, nie tylko z ftaz 
w ten| nu wychodźi beftyalskiego, w ktorym był, ale iefz- 
mie: | cze podnośi się do żyćia Anielskiego, i do poffes- 
iako|fyey łask niebieskich. Bo iako mowi ieden Doktor 
„raf | kośćielny, żeiako pycha odmieniła przedtym Anio- 
kroż| tow, á i do dźiś dnia odmienia ludźi w czartow, tak 
pro | pokora poftanawia w żyćiu Anielskim tych, ktorzy 
| cu:|Żyli według ćiała iako beftyc , á według ducha iáko 
tośći | 6Zarći. 

tole- Bźlthazar krol będąe. przy ftole, widźi rękę, ktora we 
ł się rizech fłowach przeciwko niemu dekret napifała . 
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Atthazar krol Babyloński, 4 wnuk Nabuchodoż Iiye « 
nozorą, uczynił wielki bankiet dla wfzytkich wiel: lccflyą 

kich ludźi w kroleftwie fwoim, łącząc do fwego zby: |odrzu 

tku bezbożność i wzgardę rzeczy Bogu poświęco = krol c 

nych: bo rozkazał aby przynieśiono naczynia poż |izwo 

święcone , ktore Nabuchodonozor wyprowadźił był |siępo 

z Jeruzalem, i nie tylko ich (am dla śiebie zażywał, | donoz 

ale kazał znich pić fwoim officyrom, twoim żonomy |gdy $ 

twoim nałożnicom. Rozgniewał się Bog, że Krol | čiwko 
ow tak mało fobie ważył fwoię część świętą, i gdys|uzech 
tak w tym się nagrawał, pokazał mu w puł bánkietu | pierw! 
świętokrackiego rękę iednę pifzącą na śćianie trzy | ktolet 
ftowa, ktore były, lubo o rym nie wiedźiał, dekre- | fowo 
tem ná zgubę iego. Kazał zaraz zgromadźić wfzy: |fioiel 
tkich mędrców z Babyloniey, aby te ftowá expliko- |fłowo 
wali, iżeby go z owey ćiężkiey, w którey zofławał, |rozdź 

uwolnili turbacyey; ale nawet przeczytać nie mogli [ták z 

owego pifin, co tym barziey pomnożyło ftrach kro-|imu k 

lá i całego dworu; przybiegła zaraz krolowa Matka, | kaal 

ta była żoną wielkiego Nabuchodonozora , ktora» | bliko 
wfpomniawfzy fobie o Danielu w podobney okazy-| Proto 
ey, mowiła o nim przed kroletm, ktory go kazał za-|bo Ci 
wołać. Ten święty Prorok, ktory był przedtym tak | lon, 
mocnym u krolá Nabuchodonozora , retyrował się| kacye 
za panowania Ewilmerodacha fyn4 iego, i Balthaz|przez 

Zara wnuka, i było to wten cząs, gdy się ćiefzył w|aż do 

naywięklzey ofobnośći, i gdy miał te cudowne wii opowi 

Zy€; 
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doi | żye, o ktorych potym, gdźie Bog pokazał mu fuk: Danie: 
vielf ceffyą wfzytkich krołeftw: Daniel tedy przyfzedfzy, lis 5to. 
zby: | odrzućił naprzod wfzelkie upominki, ktore mu ten ` 
gco:| krol ofiśrował, ieźeli mu wyexplikuie tę tdiemnicę, 
|po:| i zwolnośćią zupełnie świętą rzekł mu: że niefławizy 
'byt] się pokornym przez przykład dźiadą iego Nabucho- 
wał,| donozora, ktorego pycha była tak furowo skatdna, 
lom;| gdy się odmienił w beftyą, trozgniewany Bog prze- 

Krol | éiwko iego grzechom , dekret przećlwko niemu wo 
gdy| arzech fłowach napifał: Mane, Thecel, Pbares; że to 
kietu | pierwlze Rowo /Mane znaczyło, iż Bog policzył dni 
trzy | kroleftwa iego, i że się to na koniec skończyły, przez 
:kte. | owo Thecet znaczył Bog, że.go ważył na wagach 
iy fwoich ftufznych, 1 że go znalazł daleko lekfzego, 
fowo ná koniec Phares znaczyło, że kroleftwo iego 
wah] rozdźielone było miedzy Medami i Perfami. Choć 
nogli| ták złe rzeczy opowiedźiał Daniel, poftaremu oddat 
| mu krol część; kazał go odźiać fuknią purpurową, 

a| kazał mu włożyć łańcuch złoty na fzyie, kazał puź 
blikować, że ieft trzećim po niin w całym kroleftwie, 

| Proroctwo iego tym czafem nie długo się fpełniło, 

| bo Cyrus przyfzedł z mocnym woyskiem pod Baby- 

jk| don, gdy Babylończykowie dufali nazbyt w fortyfi- 
je] kacye miafta, nie myśleli tylko o ućiecze, á on wfzedł 

| przez kanał rzeki, A dwoch iego kapitanow dotarfzy 
łylaż do Pałacu, zabili krola teyże nocy, ktorą Daniel 

| opowiedźiał, zoftawiwfzy przykład firafzny, iáko mo- 
wiświę - 


EA (400) R5 i 
Danie- wi święty Hieronym wízytkim tym, ktorzy źle żaż [7 s 
lis sto. żywalą rzeczy nieskończenie świçtízych; niżeli owe jpielow 
yły naczynia poświęcone, i ktorzy powinni wierzyé; |10 
że ieżeli się me udadzą do prawdźiwey pokuty, poź lufżny 
tępienie ich ieft arcypewne, lubo nie ieft oczywiśćie żel | 
f przed oczomá ich nápifane; iáko to, o ktorymeśmy ("7 0 
I mowili. obraca 
18 Rok świa. | Daniel wrzucony iet miedzy lwy, i cudownie ztam godi i 
A. tąd ieft uwolnionu, czas 0 
PRufem, [D Aryus Med zoftawlzy Panem kroleftwa Balthazas ktorzy 
p.3i.,  rowego, przez otrzymane zwyćięftwo od fynowcą |! el 
aniel w 6 Ś A HE: ; iola 

ten czśs (wego Cyrusa, oddał cześć Prorokowi Danielowi, i 
miał lat miał go zawfze za człowieka duchem świętym nóż 40 
papra pełnionego, bo pamiętał co był opowiedźiał Nabu. A ps; 
chodonozorowi i Baltházarowi wnukowi iego, i my- |605! 
Ślał nawet ofadźić go nad całym fwoim kroleftwem. [09 
Ale ieżeli go mogł wynieść w honorze, nie mogł go (mel 
uwolnić znienáwiśći, ktorą Panowie i cały dwor miał "w 
ziego wywyżlzenia; że żyćie iego było nienaganne, |9% 
á że chéieli przećjeż zgubić go przez formę fprawie- ftrożn 
dliwośći, chćieli go uchwyćić w iednym punkóle, w wał kt 
ktorym prawo Boskie przefzkódźiłoby mu było, a- 0 S 
by się nie poddał, Per(vadowali tedy krolowi, aby GA 
kazał publikować iednę deklaracyą, przez ktorą na Proto 
śmierć skazał wfzytkich tych, ktorzyby przez trzy- | na za 
dźieśći dni iakąkolwiek czynili modlitwę, oprocz do |":1 9 
niego famego. Lubo to prawo było w fobie peb» Lieg 

; bezbo- 
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ktory rozumiał, że mu nie powinien był bydź po- 
fłufznym, bo więcey fobie ważąc prawo Boskie, ni- 
żeli ludzkie, widźiano go według zwyczaiu trzy rá- 
śniy| ZY otwierającego okno pokoiu fwego, w ktorym się 
[obracał ku Jeruzalem, i ofiśrował Bogu, iakoby na 
tam godźiny tertią, (extą, tnong, ktore on przez wfzytek 
- |czds ofobliwie Bogu ZE Nieprzyiaćiele iego; 
gą. || ktorzy to obferwowali, donieśli go krolowi iako za» 
weż pebellrzanta: ten Pan że kochał Daniela, chóiał go u- 
(ii wolnić z ich rąk, ale naftępowali mocno, teprezen- 
,|tuiąc mu, że iak prędko krol feruie iaki dekret, uż 

go odmienić nie może; trzeba tedy było; aby weż 
dług i iego. dekretu wrzucony był Daniel na pożarćie 
do iamy lwow. Słabość owego krola więkfza byłt» 
niżeli pragnienie, ktore miał około wybąwienia Da- 
jnielowego, i pozwolił lubo niechętnie „ że wrzcono 
| owego świętego człowieka w owę foffę z tą tylko o- 
| | ftrożnośćią, że iako tam wrzucony był, zapieczęto- 
1. „l wał krol ten kamień, ktory na weśćiu podnofzono 
|| bo się barziey bał okrućieńftwa ludźi, A niżeli lwow 
lad | famych, od ktorych (podźiewał się, że Bog uwolni 
„ „l Proroka, iakoż nie omylił się w fwoley nadźiei, bo 
| na zaiutrz ledwie dźień by dź począł, pobieżawfzy 
nad owę iame, znalazł Daniela pełuego żyćia. Wie- 
dźieć chćiał 1dko się to Ralo, a Daniel mu odpowie- 
Ccc dźiał 


bezbożne, i że przećwko famemu ferowane ieft Dá- Danie 
mielowi , nie znalazł się iednak tylko Daniel fam, lis 5to. 
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Danie- dział: że Bog pofłat Aniołź {wego do tey idmy , kto: [piep 
ks Sto. ry trzymał pafzczęki owych beftyi zamknięte, kro- idźić 
re mu nic złego nie uczynili, bo go znalazł fprá s ją ! 
wiedliwego w oczach fwoich: A potym począł fvoię |nżeli : 
opowiadać niewinność, upewniaiąc krola, że także w [towa 
naymnieyfzey rzeczy nie ieft winien majefłatowi ie» ku 28 
go. Ten cud idko podźiwieniem, tak i poćiechą ná |Brotok 
pełnił krola, kazał wyćiągnąć Daniela z owey iamy, |} mor 
A wrzućić na to mieyfce, owych, ktorzy przez fwoię |ftyć w 
żłość o śmierć tego S. ftaráli się człowieka, z żonas via b 
mi i dźiećmi, i pożarći byli ode lwow, niżeli doles|dtuga 
ćieli, do źlemi. Wyfzedfzy Daniel z tego więżienia [trzy t 
błogofławił Bogu, i uczył iako mowi święty Hiero+ (limpa 
nym tych, ktorych uwolnił od infzego rodzaiu lwow, |dła, iś 
ktorych się bdrziey bać trzebź , niżeli owych Pro- |faniey 
rockich, aby chwalili Boga za protekcyą tak ofobli- |cna, i 
wą, bez ktorey wpadliby byli w gwałtowne nieprzy- |tko fz 
iaćioł fwoich ręce, Grzech ma lwie zęby, 14ko moż |$rzod 
wi Pifmo, i kąfa nie ćiało, ale fame dufzy, Ták |iako « 
tych, ktorych Bog utrzymuie w utrapieniu, i ktos |wiła, 
rym nie dopufzcza wpadać w grzech, a przez to u: |potyn 
walnia barziey, niż Daniela od furyey lwow. czone 


Rok fwia- Wizye Danielowe ftrony czterech Monirchow, Affy= | 00 2 


ät 3449. ryiezykow, Perfow, Grzkow, i Rzymiśnow, 
„ przed Chri 


Że ZA 


* fulem, [Aniel był ieden z Prorokow, ktoremu Bog nay- jak 
119, więcey talemnych wizyi objawił, ktore reprezens | 79% 
towały dalfzy czas; á te taką manierą wyraźił, że> | 


nieprzy” 
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ktjnieprzyjaćiele wiary nafżey nie mogąc wątpić o prå- Danez 
kiol wdźie tych proroćtw, ktore barziey mieli za hiftoż ls Stos 


pálya rzeczy przefztych, iako mowi święty Hieronym; 
woii niżeli za prorotwo przyfzłych. Wizya ktora figu- 
że wirowana była, i ktorą Daniel widźiał pierwizego ro- 
i iejku za panowania Balthazara, była taka: ten święty 
ą nål Prorok będąc na fwoim łożku, widźiał wychodzące 
imyj|jz morza porufzonego przez cztery wiatry cztery be< 
fyoięfftye wielkie, wfzytkie iedne od drugiey rożne; pier- 
onylwfza była iako lwica, ktora miała skrzydła otlicy 5 
dolejdruga podobna była do niedźwiedźia , ktory mia 
ienia|jerzy rzędy zębow w pafzczęce; trzećia była iakoby 
iero:|limpart, ktory miał cztery głowy, i cztery skrzye 
won| dła, iáko skrzydła iakiego ptaka. Czwarta była ftra= 
Pro-||fznieyfza nad wfzytkie pierze, była nad zwyczay mo- 
fobli|cna, miała wielkie zęby żelazne, pożerała, i wfzy= 
ry cko fzarpała ná częśći, i miała dźieśięć rogow, z po» 
moj] śrzodka ktorych wychodźił ieden, ktory miai oczy 
Tak iako oczy ludzkie, i gębę, ktora wiele rzeczy mo% 
ktosl| wiła. Zadźiwiwfzy się Prorok temu widzeniu, widźiał 
to w potym Boga w fwoiey chwale, w kompaniey niezli- 
©- || czoney Duchow lidźby, iednego z ktorych pytał się 
Afff CO znaczyły te cztery beftye? ktory mu powiedźiał: 
(|| że znaczyły cztery kroleftwa , ktore miały powfłać 
| z żiemi; ale Prorok profząc aby wiedżiał, co znas 


nay: 
7e" 

jo 
„czy: 


czyła owa czwarta beftya, ktora była tak ftrafzna, 
że tego wyraźić niepodobna, odpowiedźiano: czware 
Gc ta beftya 


Dame- 


lis Sto. 


Danie- 
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ta beftya iet czwarte panowanie, ktore krolować bę: 
dźie na świećie, i ktore będźie więkfze nad wízytkie 
kroleftwa; pozrze ź4iemię, rzući ią pod nogi, i wpidz 
fek obroći; dźieśięć rogow tego kroleftwa fą dźieśięć 
krolow, ktorzy panować będą. Wynieśle się krol in- 
fzy po nich, więkfzy nad wfzytkich, mowić będźie 
fwawolnie przećiwko naywyżlzemu, rzucać pod no- 
gi będźie świętych Pańskich, rozumieć będźie, że» 
odmienić może i czas i prawa» wfzyfcy fprawiedliwi 
wpadną w ręce iego aż do pewnego czafu, A od czaź 
fu do pośrzodku iednego czafu, to ieft w rok, wedwie 
lećie, i w pułroka, co wfzytko czyni pułczwarta la= 
ú. Taż expreffya znayduie się i w obiawieniu święź 
tego Jand; wielu rozumie przez te cztery kroleftwa 
cztery Monarchie: Aflyryiczykow, Perfow, Grekow, 
i Rzymian, ale się wfzyfcy zgadzaią, że ten ofłatni 
krol oczywiśćie znaczy kroleftwo Antychryfta. 


Dwoch ftarcow fędźiow ludu , chcą zeplować czy = 


lis 13. ftość Zuzźnny , gdy fama ieft w fwoim ogrodźie. 


Ubo ta hiftorya na końcu ieft położona u Danież 

la, wprzod się iednak trafiła niżeli drugie, bo S. 
Ignacy, Severus, Sulpicius powiadają: że ná ten czás 
ten Prorok nie miał tylko lat dwanaśćie, zda się ná- 
wet, że to było przed fnem Nabuchodonozord: poz 
nieważ wiemy, że w ten czas miano Daniela za nay- 
mędefzego nad wfzytkich mędrcow, do czego przyść 
nie mogł, chyba przez wielką iáką akcyą , podobną 


dotey 
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do tey. Zuzanna była corka Elcyafza, a Żona Joa: Danie- 

e| chimó, nieftychanie ińk dobrze była wychowana w fis 13. 
| młodośći fwoiey od rodźicow, nie według prożnośći 
świata, ale według prawdy prawa Boskiego; i temuż 
wychowaniu przypifujią Oycowie święći tę cnotę, kto- 
lizie] ra się potym pokazała, Gdy żyła wreputacyey, kto- 
ra iey czyfłość iey uczyniła, dwoch ftarcow, ktorzy 
| powinni byli przyczynić się do tego idko naybarz 
ziey. aby ią utrzymiwała, znaleźli się (ami z takim 
niewftydem, że przećiwko niey naftąpili. Wfpomina 
Pilmo święte; że częfto nawiedzali Joachima iey męż 
ża, gdźie ią widywali, á ra białagłowa maiąc czyfłość 
g| rowną do piękność, porufzyła ich ferca pięknośćią 
| fwoią barziey do zepfowania, niżeli czyfłośćią do na- 
| śladowśnia , tłumił wyd długo paffyą ich niewfty 2 
dliwą; obádway byli ranieni, 1 wfłydźili się Siebie faz 
| mych, widząc wftydliwą ranę, ktorą w fercu foim 
żamy kali; lena konieć zwierzył się ieden drugiemu, 
taiemnych myśli, i wźieli przedsięobrzydliwą intenz 
| cyą, aby napadli ná Zuzannę w ten czas, gdy fama 
| się w ogrodźie twoim kąpać miała. Gdźie wkradfzy 
„| się taiemnie zdżyli okázyey, gdy flugi wfzytkie wy- 
„| fzły po rzeczy niektore, co do łaźni należały á przy- 
„| biegli wten czas doniey, otworzyli iey wfłydliwą pás- 
fyą grożąc, że ieżeli im poniewolna nie będźie, oska- 
g| rzą ią publicznie, żeją znaleźli (amą z młodym czło- 
„| wiekiem; Zuzanna maiąc łzy w oczach, á Bogź w fer- 
Cece 3 m cu, 
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Danie- cu, opowiedźiała im temi flowy: ze wlzyckich ftron f yinná 

lis 13. widzę niefzczęśćie moje, ieżeli uczynię toczego chce= | prow: 
cie, iużem umarła, 1eżeli nie uczynię, zrąk się peź | nova 
wnie wafzych nie wydtę» ale wolę wpaść w ręce wa- | dyśni 
fze będąc niewinną , á niżeli popełnić grzech przed fy pof 
Bogiem, ktory na mnie pátrzy. Wfłyd i gniew ż& [jien i 
niemi wzgárdżiła, naftąp.ła po palłycy owych ftarż | mi 
cow, poczęli zaraz wołać, otwierać drzwi ogrodu, po- | 
wiadaiąc wfzytkim, ktorzy przychodźili , że zaftali 
Zuzannę na cudzołoftwie, że znaleźli człowieka mło- 
dego z nią: ktorego chćieli utrzyma ić, ale mocniey= 
fzy będąc niż oni, ućiekł im, i rozkazali, aby mas 
zaiutrz iławiono Zuzannę przed niemi do fądu. 


Zażywa Bog młodego Daniela ná uwolnienie Zuzan- 
ny od śmierci, ná ktorą była niefłufznie ofądzona. 
Szytka familia Zuzanny napełniona była łza- 
mi, widząc ią tak wielkim grzechem obwinio» | 
ną, reputacya czyfłośći iey była wielka, śle niewin* | 
ność żyćia, była zmazaną powagą fędźiow. Ci dway 
ftarcy widząc ią przed fobą , kazali iey zdiąc velum, 
Ktore okrywało twarz, czyniąc przynaymniey dośyć 
tym fpolobem paflyey fzpetney , i okrutney , ktoras | 
miała gie iey czyftośći odbieraiąc iey żyćie, Tym. 
czśfem Zuzanna podnośiła oczy ku niebu, i miała» 
nadźieię w Bogu, przećiwko famey nadźiei, brała go | 
publ licznie ná świadectwo fwoley niewynnośći, A złoż | 
śći oskarżających, Paa ftuiąc się że umrze niebędąć 
winna 


| i €3(:07)88 
ton | winna tego grzechu, ktory ná nię kładą. Gdy ią zaś Danie- 
xef prowadzono ná mieyfce, gdźie miała bydź ukamio- lis 13. 
PE] nowana wskrześił Bog młodego Daniela, lat tylko 
wa: | dwadnaśćie maiącego, według QOycow świętych, ktory 
zed | w pofzrodku całego ludu zawołał, iż on nie był wie 
if nien tey niewinney krwi, ktorą miano wylać, lubo 
laws | fam jeden był w ták wielkiey lidźbie, mowi święty 
‘| Bernard, nie wftydźił się pokazać się przećiwnym fał- 
| fzfywemu owych ftarcow obmowieniu, ktorych powa- 
ga cały lud zniewoliła, i wolał żeby go ludźie oska- 
rzyli z letkomyślnośći i prelumpcyey , aniżeli żeby 
był winnym przed Bogiem, że przedał prawdę przez 
| fvoie milczenie, i że zezwolił na zgubę iedney nie- 
|winnie oskarzoney. Ten Bog, ktory mu dał odwa- 
| ge, (zczęśliwym ukoronował ią skutkiem, fłateczność 
i| 1 przefzkoda iednego tylko przynagliła, że się wlzy- 
tek lud wroćił: poczęto przerząfać tę fprawę z nowt, 
| ta ktora iuż była ofądzona, znalazła się niewinną, 
á fędźiowie będąc konwinkowani w niewftydźie i ká- 
| lumniach, ćierpieć muśieli tę karę, na ktorą ią byli 
| olądźili, Chwaliła Boga Zuzanna, mowi święty Hie- 
ronym, nie dla tego że iey przywroćił zyćie, kto- 
| reby była fzczęśliwie ftraćiła będąc niewinną, ale że 
iey dał tylo śiły, że nie upadła ná tak wielką po- 
kufę, i że chwałę iey naznaczył tak cudowną nie- 
winnośći iey protekcyą. Oycowie święći fłufznie się 
dźiwowali ftatecznośći tey białeygłowy; ona ieft fła- 
wą 
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Danić- wą fwoiey płci, iåko owi obrzydliwi fłarcy mogą się | 

ks 13. nazwać wltydem mech oni byli fędźiami, roZ- 
kazywali pofpolftwu z wielką powagą, 4 zażywalą ro- 
zumu fwego, ktory i lata i wrzod dawał im i urząd, 
na perlwazye niewfłydliwe , i na upadek dufzy tak 
czyłłey w tęż przepaść, w ktorą śiebie famych do- 
browolnie pogrążyl, Tym czatem Zuzanna nic się 
nie turbowała w onym oftacnym niefzczęśćiu , z ie- 
dney ftrony widźiała ludżi; á z drugiey widziała Bo- 
gá: Z ftrony ludźi zdało sig że uchronić mogła ży- 
ćia i honor, zezwalając przez gwałt okrutnemu o - 
nemu szew ste ieżehby była nie zezwoli- 
ła na ten gwałt, groźiło że miała zginąć witydliwie 
przez skargę, ktora się zdała konwinkować, lubo ta 
była fatfzywą. Mogła także fobie na myśl przywieść, 
że grzech iey mogi się nielako wytmowić , ponieważ 
famo tylko przynaglenie było tego przyczyną; ale 
gdy uważyła, że Bog był świadek i fędźia tey ak- 
cyey, wfzytkie te fałlżywe apparencye zniknęły, á 
tak rezolwowała się falwować fwoy honor nie w ap- 
parencyey, ale w prawdźie, upewnić fwoie żyćie, nie 
to ktore iet krotkie, ale to, ktore ma trwać na wież 
ki. Jókat Bog zaraz iey ná ten czás tę na fercu iey | 
wyraźił difpozycyą, z kąd potym mowili Chrześćia- 
nie pierwsi, przy i rodzeniu się 1 prześladowaniu ko- 
śćioła, niemafz potrzeby grzelżyć dla tych, ktorzy | 
iednę tylko rozumieią bydź potrzebę, aby nie grze- 
lzyć, Daniel 
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Daske! Piè báľwan Belá, i zábiia fmoká; ktorego Danie- 

lis 14.. 
R a ta wźięta ieft zPifin Daniela, i krol o kto- 
rym tu mowią, nie ieft Cyrus, ktory nie kłaniał 
się fnokom, i ktory nie byłby był ták łacny do o- 
'|(zukania, ale Evilimerodach fyn. Nabuchodonozora: 
i możemy tę hiftoryą położyć około roku świata, 
; 3442. Daniel maiąc w ten czas około lat piędżie- 
'|śiąt. Bel, był to batwan Babylończykow , ktoremu 
*|wyftawili „ufpóńiaty Kośćioł, ofińrowali mu codźień 
'|wielką lidźbę korcy naypięknieyfzey mąki, i cztet- 
dźieśći owiec, i wielo wind: kapłani tego bałwanu po 
taiemnie wchedźiłi do kośćioła przededrzwi, ktore» 
|uczynili pod źiemią á biorąc te potrawy , opowiá- 
9] dali ludźiom ná zaiutrz, że Bel ich poiśdł: wierzyli 
lubo tak grubey impofturze, i i krol fam dał się zdra- 
*|dźić. A w ten czás gdy chćiał przynaglić Daniel, 
|aby adorował Boga iego Belá, odpowiedźiał Daniel, 
że nie adorował tylko Boga żyjącego: zadźiwił się 
krol, że Bel niezdał mu się bydź Bogiem > iący my 
kiedy codźień tak wielo ińdt potraw, tak wielo pił wi- 
ná; ale Daniel chcąc na oftatek pokazać mu prawdę 
w iego błądźie, prośił aby zanieśiono te potrawy do 
|kośćioła, a pofy pał piaskiem tdiemnie w obecnośći 
krola famego żiemiç; zamknął drzwi i zapieczęto = 
wał, powroćiwfży tam ná zaiutrz krol z Danielem; 
i nieznalazfży na Ołtarzu owych potraw, ktore dnia 
WCZzo* 


Dante- 
lis 14. 


Dame- 
lis 14. 
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wczorayfzego zofławił, zawołał zaraz, że Bel praw; e 
dźiwy był Bog: ale Daniel prośił go, aby się zatrzy: ki 
mał na weśćiu, 1 uważał te ślady; ktore były na p | 


piele. Otworzył ná ten czás krol oczy , widział ślaz|| 


dy nòg ludzkich białogłowskich i dźiećinnych, i poż 
znawfzy ofzukanie owych fałfzywych kapłanow, ska- 


zał ich na śmierć wfzytkich, zlećiefzy żeby obdlozfi” 
no Bela i iego kośćioł. Ale po ruinie tego błądu za- 
czął się drugi, ktory nie był mniey niebefpieczny 5" 
bo nå tamtym mieyfcu znaydował się ftrafzny finok, it 
á Babylończykowie uczynili fobie z niego Boga, naj 
mieyfcu Bela; krol chéiał koniecznie przynąglić Da- 
niela, aby się onemu kłaniał fmokowi, bo ten Bogg 
był prawdźiwie żywy, ale Daniel odpowiedźiał: że 


jeżeli mu pozwoli, w oczach iego zamorzy go, za-| 


dnego nie czyniąc gwałtu. Co otrzymawłzy, zrobili 


kilka gałek z fmoły , tłuftośći, i włofow, ktore poż 
mięfzał razem, i ktore rzućił temu finokowi, á on» 
tegoż zdechł momentu. Otworzywizy ten Prorok o- 
czy krolowi, i ludowi w ich błądach, odebrał nagro: 
dę świętych, ktora ieft prześladowanie i ćierpliwość, 


z7 g . 2 r2 EWĘ r l 
śćiągał na się nienawiść ludzką, że im prawdę opoż 


wiedźlał , i Bźbylończykowie fprzyśięgłi się pofpołu 
przećiwko niemu, iako przećiwko” y 
iwoich Bogow, upewniaiąc, że dla tego ftraći żyćie» 


Daniel wrzucony miedzy lwy, i cudownie PONY j 


Anony był Daniel w foflę lwią, gdy miał lat 
piędźi- 


Daniel 
tługi 
ne od 
Aznal 


i be 
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ydy, piędźieśiąt, á pierwfzy raz to było, bo w on czśs iá- Danie» 
trzy,|cośmy przedtym wfpomnieli, nie miał tylko 24 lat lis 14. 
A pojWielcy ludźie w Babyloniey rezolwowawfzy się dać 
táylimieré Danielowi, przyśli do krola i prośili go, żeby 

i poj go darowat, złączyli groźby do proźb, i przy» 
„skajkaglaiąc go, aby im nå to zezwolił co żądali; wy- 

ból] zucali mu ná OCZY, iákoby był żydem, ow faby 

u za. krol nikczemnie zezwolił, i porzućił Daniela, pozwo- 
zny;|Awlzy» aby był miedzy lwy wrzucony. Oni naftępu- 
imok,JĄCY na niego, chćieli aby tam zoftał przez dni fześć, 

á nąjżeby tak długi głod przynaglił lwow do pożarćias 
‘Dalego, ale wfzelka naywiękfza złość ludzka nie może 

i Bog zgubić tych, ktorych Bog chce zbawić. Siedm ftra- 

fznych lwow było w tey iamie, ktorym codźień rzu- 

cano dwoch ludźi i dwie owce, 4 w ten czas nie da- 

wano im nic, aby z tym więkfzą furyą rzućjli się ná 
Daniela; ale owe beftye nięrozutnne woleły ćierpieć 

długi głod, aniżeli tchnąć się tego, ktorego Bog im 

nie oddał, i refpektowały na Proroka, dla ludzkiey 
naznaczonego ufługi, nie dla tego, żeby był potráz 
wośjjwą beftycy. Obronił Bog nie tylko Daniela w tey 

opo imie ode lwow, ale też i od głodu; przeftrzegł Pro- 
-połyjrokź Habakuką ktory był w Judei, żeby przyniofł 
tejogi| do BAbyloniey ieść Danielowi do owey iámy : Pro- 

gen |rok ten odpowiedźiał, że nie wiedźiał gdźie ieft Bã- 
„ _|bylonia, aż Anioł wźżiąt go za włofy, i w momens 
aoni Gie iednym przeniofł go ná wierzch tey iamy, gdźie 
Ddd2 był 
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Danie- byt Daniel, przyniożízy mu obiád, ktory był nógo- |fiś, | 
lis 14. tował dla fwoich żencow, oddawał dźięki Daniel Bo- | zechi 


gu z głęboką wdźięcznośćią, i błogofławił mu, że | femi 
fobie przypomina zawfze fwoich flug, i że ieft wiez| maler 
rny przećlwko tym, ktorzy go kochaią, i ktorzy się| mało 
go boią. Odprowadźił nazad Habakuką Anioł na to ktore 
mieyfce, ná ktorym go był wźiął, á Siodmy dźień| mied 
skończywfzy się, przyfzedł krol barziey płakać, ni-| fto, © 
żeli wyćiągać Daniela z owey iamy, ale ználażízy | łych 
go cale zdrowego, dźiwował się mocy Boskiey, i ka-| dług 
zał wzrzućić w tęż iamę tych, ktorzy byli przyczy:| 07Ę 
ną owego zaboyftwa. Doktorowie kośćielni uważali, je 
że gdyby na przykład tego krola karano tych, kto: oś 
rzy fał(zywie oskarzaią infzych, temiż mękami, kto- JOEL 
re im chćieli zadać, według ordynácyey famychże | z 
praw świeckich i duchownych, prędko przeczyfzczo- ih 
noby świat z fałfzow i kłamftw, 1 nie widźielibyśmy AM 
tak częfto niewinnośći skardnney , i kalumniey ná- : 
grodzoney. Ale święty Grzegorz mowi, pięknie zez ABI 
zwala Bog na to złe, aby z tąd wielo wyćiągnął do- 
brego; potrzebuie Abel Kaima, Jakub Ezaduego, Da- 
vid Saula, aby te prześladowania ktore ćierpią, ftały 
się cwiczeniem i ukoronowaniem cnot ich, 
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Dwanśście infzych Prorokow , ktorych zwyczaynie| jk 
zowiemy małymi Prorokami, bo też mało oni zoftawili 5 
z pifmś, | 
O Procz czterech wielkich Prorokow, to ieft Izáia: £ 
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fzá, Jeremiafza, z ktorym złączony ieft Baruch; E- Danie» 
zechielá, i Daniela , dał Bog dwunaftu Kośćiołowi lis 14. 


fwemu, zachowawizy ich pifma, ale ich nazywamy 
małemi, bo to co nam zoftało po nich, ieft barzo 
mało w porownaniu tego, co mamy od infzych. Cżás 
ktorego żyli ći Prorokowie, ieft lat czteryfta , wiele 
miedzy niemi ieft, ktorzy żyli cały wiek, to ieft łat 
fto, czyniąc fwoię powinność: imiona zaś tych maż 
tych Prorokow według porządku bibliey, á ie we- 
dług czafu ktorego żyli, ieft ten-. 

OZEASZ prorokował pod Jeroboamem wtorym kro- 
lem Izraelu, cały wiek prawie kazał, zacząwizy 
ośm fet dwadźieśćia i pięć przed Chryfłufem .. 

JOEL, lubo nie mianuią krolow pod ktorymi kazał, 
znać iednak, że za czafu Ozeafza, to ieit ośm fet 
łat przed Chryftufem 

AMOS prorokował pod Ozyśfzem krolem Judzi; o< 
koło śiedm fet ośmdźieśląt lar przed Chryftufem. 

ABDIASZ, lubo nie ieft naznaczony czas iego, znać 
jednak, że prędko był po przefzłych trzech Proz 
rokach , to ieft, śiedm fet ośmdźieśląt lat, przed 
Chryftufem >. 

JONASZ zaczął barzo młodym prorokować, bo pod 
Joafzem krotem Izraelu, gdy kroleftwo igczało pod 
oppteffyą Syryiczykow; wyprotokował, że fyn 1e- 

o Jeroboam drugi miał go uwolnić, wprzod przed 
ośm fet dwadźieśćia i pięć lat przed Chryftufem, 
Dddz ale 


O dwuns- 
ftu Proro- 
kach, kto- 
rych males 


EA (414) BE 
ale pofłanie iego do Niniwe było pożnieyfze, © 
czym niżey. 

MICHEASZ prorokował pod krolem Jodthanem lat 


mitylkozo - giedm fet piędźieśiąt i ośm przed Chryfłufem, i ten. 
włemy e 


oczywiśćie wyraźił urodzenie Chryftufowe w Be- 
thleem „. 
NAHUM żył śiedm fet czterdźieśći lat przed Chry - 
ftufem, pod krolem Achalzem. | 
HABAKUK żył za czólu Jeremiafzą i Daniela Proż 
roka, fześć fet lat przed Chryfłuem». 
SOPHONIASZ był także pod ten czás. 
AGG/ŁUSZ prorokował pięć fet dwadźieśćia lat przed 
Chryftufem, i 1 ten ofobliwie zagrzał żydow do nas 
prawiania kośćioła». 
ZACHARYASZ wtenże żył czas, iako Aggzulz, id- 
śno mowi o Chryfłuśie, ktorego uprzedził $oo lat. 
MALACHIASZ był oftatny z Prorokow, i po nim nie 
było ich więcey, aż do S. Jana Chrzóićiela. ktore: 
go oczywiśćie w (woich proroctwach opowiedźiał , 
Wfzyfcy ér święći Prorokowie pokazali w pifmach 
fwoich, ktore nam zoftawili, że wfzyfcy Pio 
duchem wzrufżeni byli, ganiąc iednąże ży wośćią lus 
dzkie grzechy, i obiecuiąc iednąże pewnośćią Zbáz 
wićiela ktorego czekali, ktory kazał się opowiedźieć 
ich ufłami, aby ludźie poznali że był, niżeli się u- 
rodził, i że się pokazał na źiemi w ten czas, gdy mu 
Się podobóło. Bo proroctwo ieft z naywiçkízych prob 
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63 SRD 
| Boftwa, według famego Pifma świętego, bo tylko do 
Boga famego należy, zamknąć w (woiey wiecznośći 
| wfzytkie naltępuiące wieki, i mieć rzeczy przylzłe» 
ták obecne, iako fą przefzie. Dla czego ieden z Pro- 
|rokow fłufznie mowi żartuiąc z bałwanow: opowiedź- 
|ćie nam rzeczy przyfzie, A my przyznamy, że lez 
* | fteśćie Bogami. l 


|i z tamtad wychodźi żywym. 
R Ozkazawfzy Bog Prorokowi świętemu Jonafzowi, 


ni | mecznych miefzkańcow: mialto tego żeby to miał 
, | uczynić Jonafz. ućiekł i wśiadł ná morze ku Thár- 
1- | fe; ale Bog chcąc pokazać, że wfzytko to cokolwiek 
lat, | się przećiwko dźieie woli, ftać się może, i że wypeł- 
nie | nia fwoie intencye przez famże upor, ktory ludźie 
e: | pokazuią. Wzbudźił iednę wielką falç na morzu, co 
at, przynágliła żeglarzow, aby wyrzućili to wfzytko, co 
âch | było w okręćie; Jonafz poznał ná ten czs rękę Bo- 
= | ską, i w ćiężkim żalu pofzedł na doł okrętu, i za% 
lu || fnat głęboko, barziey z wielkiego frafunku, niżeli z 
baz || befpieczeńftwa w pośrzodku tak wielkiey fali. Obu- 
Leć || dzono go, i gdy Ćiśniono los, chcąc wiedźieć ktory 
su- | był przyczyną gniewu niebieskiego, i dla kogo tuo 
mu | była falá, padła koftka ná Jonafza; przyznał im się 
tob || dobrowolnie, że on był przyczyną tegonielzczęśćia> 
twa Ę 1 opoź 


Prorok Jonśfz trzy dni zoftaie w brzuchu wielorybó, Jonas. 


cap. 1. 


Tini - AWZ - 1 Rokfwiad= 
aby fzedł do Niniwy, i opowiedźiał owemu wiel: „5 39>. 


|kiemu miafłu, że go chćiał zgubić dla grzechów tá- przed Chri 


ftufem . 
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BX46R5 | 
Jonas. 1 opowiedźiał nic się nie boiąc, aby go wżłęli iwrzu= | R 
cap. 1. Ćili w morze, i żeby śmierć iego była zbawieniem | 
wfzytkich infzych : niebefpieczeńftwo tak obecne, i [pitw 

tak gorąca proźba Proroka perlvadowała ná koniec; |go nie 

że lubo z żalem wrzućili w morze, ktore gdy miała | wiodł 

tego, ktorego się zdało dopominać , zaraz się ufpożź |tym | 

koiło. Rozkazał zaraz w tenże czas Bog iednemuż | bydź 
wielorybowi, aby we wnętrznośćiach fwoich przyiął | yfzyt 

tego świętego Proroka: á poznawfzy Jonafz, że Bog Pogót 

przez niefłychane fwoie miłośierdźie zachował go w |przyś 
befpieczeńftwie w pośrzodku tak wielkiego niebefpie* | miak 
czeńftwa, śpiewał mu dźiękczynienie; zoftawał tam | rzec 

dni trzy i trzy nocy, po ktorych ow wieloryb wyż |ca do 

rzućił na źiemię Proroka, ktorego w fobie trzymał, podni 

A ták żyćie zwyćiężkie wyfzło ze wnętrznośći śmier- | niwe; 

ći, znacząc przed ośm fet lat owe niewypowiedźiane | wierz 
zwyćięftwo, ktore Chryftus miał otrzymać z Śmier- | ną yi 

Éi i Z czartź w ten czás, gdy się ofińrował iak Jonafz, | yfżyt 

aby był wrzucony w morze, dla zbawienia Świata ca- | reol 
łego, i mefzkając przez trzy dni i trzy nocy wers | woret 

cu źiemi, i ná łonie grobu, iako Jonafz we wnętrz- ko ze 
nośćiach wieloryba, wyfzedfzy potym pełen żyćia | pienie 

przez zmórtwychwftanie fwoie chwalebne. Z tey o- | dego, 
kazycy powinniśmy mowić po Oycach świętych, 14- | też ni 

ko fą cndowne prawdy , kiedy figury ich fame rák | podd, 
wielkiemi były cudami. fwego 
Niniwitowie wfzyfey pokutuią, po kśzaniu Jonafzź; | Woren 

Roz- 
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| nił w ten czás z pofłufzeńftwa ochotnego, do czego 
go niefzczęśćie, ktore ná niego Bog był zefłał, przy- 
wiodło; nauczywfzy się, żeby nie był nigdy ná po- 
tym przećiwnym woli Boskiey, luboby się ta zdałą 
bydź trudna. Pofzedł on tedy przećiwko zwyczaiowi 
| wfzytkich infzych Prorokow opowiadać ftowo Boskie 
Poganom, aby w tym był figurą Chryfłusa, ktory 
przyść miał ná nawrocenie Pogán. Niniwe było to 
miafto barzo wielkie, i według pifmá S. trzeba było 
trzech dni, gdyby kto był go chćiał obeyść od koń- 
ca do końca; gdy Jonafz przez cały dźień chodźił, 
nał „| podniofł głos fwoy, że w dni czterdźieftu zaginie Ni- 
nerf niwe: zadźiwiwfzy się Niniwitowie tey groźbie, u% 
iane|| wierzyli ftowu Pańskiemu i Proroka iego, i z pokor- 
uer | ną wiarą, ktora według Chryftusa będźie potępieniem. 
af, | wfzytkich niewiernych, ktorzy nie czynią pokuty: 
ica || rezolwowali się tedy, aby wfzyfcy pośćili, i okryli się 
ilemi worem od naywiękfzych do naymnieyfzych, aby 14- 
ętrz* | ko zepfowanie było generalne, tak też dofyć-uczy- 
(iw || nienie było uniwerfalne, 4 ponieważ nie było tak mło- 
y ol dego, ktoryby był wolny od grzechu, należało, aby 
4f też mkt nie był uwolniony od pokuty; krol nawet 
tk|| poddał ferce fwoie ná fłowo Prorokń, zfłąpił zthronu 
fwego, porzućił ftroy godnośći krolewskiey, okrył się 
fz4, | worem; i układł się na popiele: nie kontentował się 
Roz: Eee tym 


| R Ozkazat Bog powtornie Jonafzowi, aby pofzedł Fonas 
do Niniwy; 1 tam kazał: ten święty Prorok uczy- cap. 3. 


Taasha 
Jonas. tym, aby: przykładem twoim poruízył poddanych | 
cap.3. fwoich do pokuty, wydał iefzcze furowe na to uni- | 
werfały, ordynuiąc, aby ani człowiek, ani beftya ża- 
dna ani iadła ani piła, i żeby wfzyfcy poddani poz 
fpołu żebrali miłośierdźia Boskiego, mowiąc : ktoż | 
wie ieżeli Bog nie zmułuie się nad nami, i ieźli nam 
nie przepuśći. Nie darmo się tego fpodźiewali, całe 
owo miafło , á miafto tak wielkie upokorzone przed 
oczami Boskiemi, porufzyło iego nułoślerdźie, 1 wiź 
dżąc lud ow odmieniony, odmienił także on dekret 
śmierći, ktory dla tego obwołać kazał, aby przy- 
wiodł ich do uprzedzenia przez pokutę, i odprofzez 
nia tey kary, ktorą im fprawiedliwość groźiła. Sam 
Chryftus mowi, że ten przykład zawfłydźi wfzytkich 


tych, ktorzy nie czynią pokuty, bo groźby te kto- 
re czyni w Ewangeliey przećiwko-niepokutuiącymą 
powinny nam bydź bez porownania ftrafznieyfze, ni- 
żeli owe, ktore czynił Jonafz Poganom Niniwitom. 


Bog pokśzuie przez oczywifty przykład Prorokowi 
* Jonślzowi, iáko barzo kocha ludźi, i że zciężkośćią dokś- |; 
* ranią ich przyftępuie. 


Idząc Jonafz że Bog odmienił dekret (voy prze- 
ćiwko Niniwie nagotowany, miał boiaźń wiel- 
ką, żeby go za fal(zywego nie miano Proroka, al> 
nie był nim pewnie; 1 powiedźiawfzy że we czterdźie- 
ftu dniach Ninive będźie zepfowana, powiedźiał prá- | 
wdę, bo 1ńko mowi S$. Auguftyn, że lubo to miafło |" 
NIE: 
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| nieporufzone było w fwoich domach i murach, ale Jonas: 
| było fzczęśliwie zepfowane przez nawrocenie GbywA: CAD. die 
| celow. Gdy tedy S. Prorok wyfzedł z Niniwy, zo- 
| ftawał blisko miafta pod blufzczem , czekaiąc co po- 
tym naftąpić miało; A Bog aby go barziey bronił od 
gorącośći fłońca, uczynił że ow blufzcz przez iednę 
noc tak się rozrofł, że wielki uczynił ćień; wielką 
ztąd miał dieca że owę znalázł wygodę, ale nie 
długą, bo Bog naltępuiącey nocy pozwolił robako- 
wi, że ugryzł korzeń owego blulfzczu , ktory Zaraz 
ufechł, zoftawuiąc Jonafza na gwałtownym fłońcu i44 
| ko przedtym: ten przypadek ćiężki był barzo Jona- 
fzowi, a będąc śćilniony żalem, życzył fobie śmiers 
ći, 4 Bog wźiął okazyą fmutku tego Proroka, daiąc 
mu do wy rozumienia, jaki gwałt fam ćierpiał gdy byf 
przyćiśniony do ukarania grzechow; i iakiby miał 
był żal, gdyby Ninive była zginęła, mowiąc: ty się 
| turbuiefz że blufzcz ufechł, luboś się do tego nic 
| przyczynił, ani pracą, ani ftaraniem aby był uroff, 
Ï ktory się podniofł i upadł w iedenże dźień: á iakoż- 
bym ia był nie miał bydź tknięty z ruiny i z guby 
Ninivitow, albo iakoż nie miałem się zmiękczyć, i 
adol przepuśćić iednemu wielkiemu „miałłu, w ktorym ieft 
| więcey niż fto dwadźieśćia tyśięcy ofob, ktorzy ies 
r | fzcze nie fą w takim wieku, aby mieli rozeznać, co 
| jeft dobrego, A co złego. 


Heliodor pofłany przez Seleukusń ná zrabowanie ko- 
Eee2 śćwoła 


| E425 
Macha śćioła, ocięty iet rozgámi od Anioľow: 
bor. 3. "7 Aczynaiąc porządek Machabeyczykow, potrzeba 
~ według Pilma wfpomnieć śmierć Alexandra wiel- 
„rado kiego, co była trzyfła trzydźieśći lat przed Chryftu= 
176, fem. Rozdźielonebędąc iegokroleftwo, miedzy wie- 
lą krolow; kroleftwo Azyey, doftało się Seluekulowi 
czwartemu około dwuch fet lat przed Chryfłufem. Ju- 
dæa pod ten czas była nieftychanie f[pokoyńa, i ten 
Pan lubo batwochwalca, ofobliwie re(pektował na po- 
bożność Arcy-kapłana żydowskiego, na imię Onias, | iikaż 
i nie żałował nawet pieniędzy na ofiary , ktore co = 
dźien oddawano Bogu w iego kośćiele, śle złość iev: 
dnego fługi kośćielnego na imię Symon pornięfzała 
ten pokoy, bo znalażfzy Arcy kapłana Oniafza prze: 
ćiwnego pewnym zamyfłom do mięfzaniny, ktore» 
chćiał wzbudźić w Jeruzalem , niefmak ktory-miał z 
iego fłatecznośći, przyprowadźił do tego że pofzedł 
do Apoloniufza Hetmana woyska Seleukufa; opowie- | 
dźiał mu że kośćioł pełen był niezliczonych bogaćtw, 
ktore nie należały do ofiar, i ktore mogł krol łacno 
dla siebie odebrać, Przeftrzeżony Szleukus, pofłał | ni 
tam Heliodora, ktory fłanąwfzy w Jeruzalem przywi- 
tał naywyżfzego kapłana opowiedźiawfzy mu, że» 
przyfzedł z ordynanfem krolewskim po skarby kośćiel- 
ne. Zadźiwiwfży się tey propozycyey Onias odpowiez 
dźiał: że nie mogł ich wydać „bo wielkiey częśći by- | 
ły to depozyta święte, ktorych on był tylko ftrożem. 
Helios 


ELORE 

| Heliodorus zaś naftępował oftro przydawaiąc, że trze- Macha 

| ba bydź pofłufznym ordynanfom krolewskim nanic bor. 3. 
„| nie uważaijąc. Arcy-kapłan , a znim całe miafto w 
| nieftychanym byli ftrachu, i fupplikowali Bogu, mo- 
ie-| dląc się i płacząc, aby nie zezwolił na to, żeby ći 
i| bylrofzukani, ktorzy rozumieli że kośćioł święty byt 
.Jn| befpieczną ućieczką ná dochowanie dobrą ich. Po- 
| rufzony był rak wielą łez, a gdy Heliodor wfzedł do 
-| kośćioła ná exekucyą ordynanfow krolewskich, moe 
| iakaż niewidoma pokazała się wfżytkim żołnierzom, 
-| ktorzy z nim wefzii byli, że nieftychaną zdięći by- 
„| G boiaźnią; pokazał się w tenże czas w kośćiele czło- 
| wiek ieden na koniu, ktory wywroćił Heliodora pod 
-| nogi go rzućiwfzy, á dwoch młodych ludźi niefły- 
| chanie pięknych napadli na niego, oćięli go rozgá- 
| mi, i wygnali z kośćioła. Udano się w ten czas do 
| świątobliwośći Arcy kapłana profząc aby miał poli-- 
| towanie nad Heliodorem,-4 Onias obawiaiąc się, aby 
r, | krol ktory po to pofłał, nie przypifał tey Boskiey ká- 
acno| ry zbuntowaniu żydow, modlił się za niego, i uwol- 
|nił go z niebefpieczeńftwa śmierći, ktore było blis 
skie. Nie ukrył tey hiftoryey Heliodor Seleukufowi, 
gdy mu czynił relácyą drogi íwoiey, á krol pragnąc 
siel- zawfze mieć te pieniądze, i myśląc kogoby miał tam 
| po nie pofłać, powiedźiał mu Heliodor: że ieżeli ma 
kogo fobie nieprzyiaźnego, może go pofłać, będąc 
pewny, że będźie potłuczony przynamniey, ieżeliby 
Ece3 był 


2do. 


i 8428 | 
byt fzczęśliwy utrzymać się w żyćiu, bo moc Boska 
miefzka w kośćiele, na zgubę wfzytkich tych , kto- 
rzyby go czćić niechćieli. 


Pokśzuie Bog nad Jeruzalem woyská ná powietrzu , 


Macha 9powiadśige niefzczęscia, ktore naftępowały , 


baor. 5. 
Rok fwia- 


N ePrzylaćiele Arcy-kapłan Oniafza wżiąwfzy o- 
kazyą ztego, cosię doitało Heliodorowi w kośćie- 


à FR I X r a , 
t6 384. 12, Oskarzyli go przedSelenkulem, muśiałt fam iachać 
przed Chri do niego juftyficuiąc się wtym, w czym był oskarzo- 


ftufem 


170, 


ny; dle ći ktorzy niefłychanie pragneli owey godnoż 
śći, miedzy ktoryini właśni byli Braćia, tak wiele mu 
wzbudźili prześlidowania, że ná koniec okazyą byli, 
że go zabito. Krol Antiochus nażwany Epiphanes, 
to ieft znaczny ieden z nayokrutnieyfzych nieprzyia- 
ćioł wiary ludu żydowskiego nafłąpiwfzy po braćie> 
Seleukuśie, ktorego był Heliodorus otruł, zaczął kro- 
lefiwo {woie od zrucenia tego Świętego Arcy-kápłána 
ná proźbę włalnego brata lazona , ktory obiecywał 
blisko milliona złota za to. Ale znowu Meneldus brat 
iego zwyćiężył go więcey pofłępuiąc pieniędzy Antis 
ochowi, ale znowu i ten był zrzucony, A Lizimakus 
ná mieyfcu ofadzony , ktory będąc także złożony, 
Menelaus osiadł miey(ce dl wielkich pieniędzy. Ale 
potym ukradfzy fam naczynia poświęcone, á wiesa 
dząc że Oniás ufławicznie wołał przećlwko tak wiel 
kim świętokrafiwom, kazał go zabić. Cnota tego 
świętego Arcyzkaplana byłą tak uniwerfalnie wfzyt- 
kim 
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| A |||. 
„ü| ki znaioma, że nie tylko żydźi, śle i cudzożiem - Macha 
krol CY gniewali się oto. I Antioch, gdy się przed nim oto baor. 5. 
- |skarżonopo powroćie z Cileucyey, płakał go, bo znał 
| iego cnotę, i kazał zabić Andronika zaboycę ; nas 
(2 „tymże mieyfcu, ná ktorym był owo popełnił zaboy- 

ftwo. Tym cząEm wielkie były fakcye w Jeruzalem, 
yoli wielo chcąc otrzymać naywyfzfze Kapłańftwo , 
ŚCI wzbudzali złość obywatelow. 1 zapalali taki ogień, 
chat ktory potym całemu miáítu, przytiofł ruinę. Bog 
120. |chcąc pokazać niefzczęśćra ktoremi groźił, wielkieo 
dno; |pokazał znakis całe muśfto widźiało przez dni czter - 
' mu) dźieśći woyska biiące się na powietrzu, uzbroionych 
byli, |kawalerow , i złotem okrytych, iednych przećiwko 
nes; drugim naftępuiących, Sfłyfzany był wyraźnie tent 
tyl. koni biiących się 1 zbliska, i zdaleka, lacaiące ftrzaź 
ćwoj ły i obiiaiące się o.puklerze, fłychany był brzęgbro- 
kro. ni, widźiany blask gołych fzabel, i puklerze ich złoż 
lira) te, czynili blask famym oczom. Ták wieło nowych 
pal |znakow uczyniły wielką boiaźń wewfzytkich fercach; 
bat li wfzyfcy skłaniali się Bogu, aby od nich oddalił te 
inte niefzczęśćia, ktoremi im grożono. Tym czafem bez- 
aku  bożny Jazon wźiął przed się tę intencyą, aby się u- 
ny; czynił Panem całego miafta, i czynił przećiwko wła- Solo) 
Al fnym fpuł-obywatelom wfzytko tos nad coby więcey Hata 
ij maywiękfzy nie uczynił nieprzyjaćiel; ale to nie by- IA 
rieh ło tylko początek więkfzego niefzczęśćia; bo Antio- 
re | chus przelzedfzy do /Egyptu z wielkim woyskiem, t 
zyt: zrábo- 


kim 


EAB44RG = | | 
„Macha zrabowawfzy go dowiedźiał się, że Jazon ná fundaż |||, 
beor. $. menćie fałfzywey nowiny, ktorą latała o Śmierći ies |, 
go, przyfzedł był z woyskiem fwoim do Jeruzślem, |' 

aby się tam ofadźił, i że wízytkich tam zabiiał, bo- |", 

iąc się żeby ten początek dalfzych nie fprowadźił |" 
mięfzanin, zbliżył się tam prędko, i znalazł fpofob |° 
przez rożne fakcye, ktore tam panowały w mieśćiej |“ 
że tarh wfzedł i miafto opanował, 4 w ten cząs nien |": bo 
przepuśćił nikomu, zabierając nawet wlzytko to, coż |! Ji 
i kolwiek było nayświętlzego, ćiefzył się tym, kiedy’ ji, Z 
kt mogł świeckiemi rękami fwemi dotykać się rzeczy ("90y 
kośćiołowi poświęconych; á podnieśiony będąc tak (10 

wielką fzczęśliwośći lidźbą, nagrawał się nad Bogiem (0217 

żydowskim, zapomniawfzy , że Bog mogł go tym haly 
ze fpofobem iáko i Heliodora skarać, ale w ten czas [poz 
opuśćił był BOG lud fwoy, miafto fwoie, i kośćioł (p004 
{woy dla ich grzechow, pokazuiąc, że nie utrzymuie JU nski 
fudźi dla świątobliwośći mieyfca, aleutrzymuie miey- [Aby 
fca dla świątobliwośći tych, ktorzy tam mięfzkaią, 1 (0u pi 
że nigdy barziey się nie gniewa przećiwko wyftępź (%0): 
kom ludzkim, iáko w ten czás, gdy ná ukarśnie ich {ĝm n 
pozwala, aby się nad nim famym nagrawano, do- byli b 
pufzczarąc (wawoli i bezbożnośći, aby czyniła co się "tą 


podoba, I z Ołrarzami. lim to 
Swięty ftarzee Eleńzar zábity ieft, że niechćiał poka. [fiak 
zać się, iż iśdł potrawy zakazane, być or 


(G Dy Antiochus opanował Jeruzalem, nieftychane fye 
czynił 


ER 


czynił okrućieńftwo: gdyby ten gwałt iego "na fame 2doi 
dobrá i ćrała (padał był; iefzczeby byi jakokolwiek Macha 
znieśmieyfzy , ale czućił się i na fumnienia; i i chćiał baorum 
| koniecznie wfzyckich pr rzynśglać aby odiłąpili pra. cap. 6. 
wa Boskiego, gwałóji ceremonie święte, chwytali się 
czći falfzywych Bogow.. A ztaką furyą tę bezbożną 1” a oe 
śćie,| prze ed się wźiął intencyą, że dwie białogłowie bolące ; przed Ghi 
niewpsiE Bogó, gdy według obrządu żydowskiego złyna ftufem 
cof mi fwemi poltąpiły, zawieśiwfzy owe dźiecią náich 67> „a 
iedy [ízy z muru wyfokiego zrzucono ie: kośćtoł napeł- LINĄ 
eczy| tiony był obrzydliwośćiatmi , ktore 1 na.Ołtarzu ia- hę 
śk| mym y sanowały, i rzadki był żyd, ktoryby się był 
ziem «kich że ieft żydem; takie okrućieńitwo mąk prze- 
tym ftralzyła wfzytkie ferca. W tey fłabośći generdlney 
czigi pokázal Bog przykład saży > ktory zawiłydźił 
śćict |polaźń inizy „ch: Eleázar ieden z pierwfzych Jerozo z 
wwięjilimskich Panow, ftarzec pow: ażny przynaglony był, 
aby iadł prze sa prawu mięfo. wieprzowe, ktore» 
jj mu przynieśli ono: ale pcze kładai iąc ( iako mowi Pi- 
| (nio ) śmierć chw aiebną nad wftydliwe Życie. pofzedł 
[am na to męczeńltwo, ktore mu ną ae ći co 
do. byli blisko niego; fi uige go barzo, á kochaiąc przy- 
osi iażnią cale światową, prośili go aby w tey okazycy n 
fm fobie Doi, i-pozwolit aby przynieślono mie; KRW 
jokái fo; jakoby go iadł, i żeby rozumióno, że uczynił do- | 
$yć ordynánfowi krolewskiemu, 4 przez ten zimyfł 
jae Żyjćć fwoie zbźwił. Ale Eleázar wfpemniawizy fobię 
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ado. nå fłarość (wolę, i na pocćlwość całego żyćia odmłó lny p 
Macha dośći, odpowiedźiał owym nikczemnym przyiaćie = Jqicli, 
baor.6. lom: wolę umrzeć, á niżeli żebym miał uczynić tos feso 

co mi radźićie, wfzelki zmyfł nie ieft godźien wie- 
ku mego; uchoway Boże, żebym miał tym zmyftem| 
dać okázyą młodym ludźiom, żeby wierzyli, iż E- ; 
leázar lat blisko fto maiąc, chwyćił się ceremonyi || 
pogańskich, i żeby tak niefzczęśliwie ofzukani byli i 
przez tę fztukę, ktorąbym się chéiał od śmierći użi 
wolnić: nie kocham tak barzo ofłarka tego mizerne: ka 
go żyćia, ani chcę zmazać ftarośći moiey przez tak i 
wftydliwą akcyą. Gdybym się zbawił przez tę diffi- l 
mulacyą od ręki ludzkiey, nie uwolniłbym się odi? o 
tęki Boskiey, wolę tedy umrzeć odważnie, nie uczy: |, 
niwfzy nic, coby zmázało fławę ftarośći moiey, á zo- JE 
ftawić dobry ftatecznośći przykład młodym ludźiomy| W 
ktoryby ich nauczył, żeby przekładali zawfze praz 
wo Boskie nad włafne fwoie żyćie, Ta odpowiedź 
tak święta rozgniewała owe fał(zywe politowanie tych, 
ktorzy mu dali byli owę złą rade, i przypifuiąc af: 
fekt iego do fzczerośći i fiarecznośći jakoby uporney 
pyfze, zabili go. Ten S. człowiek ftał się zacnym» 
przykładem, ktorego potym naśladowali męczennig 
Cy, i ktory nas uczy iak się ftrzedz powinniśmy tego; 
według nduki także S. Pawłá, cokolwiek może zgor-|| | 
fzyć fabfzych , i iako powinniśmy oddawać chwałę Dn 
Bogu przez wyznánie fzczerey prawdy , choćiażbyś- EB 
my 
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mło: | my przez to i na reputacycy, i na Żyćiu fzkodować 
Aef mieli, Męczeńftwo siedmiu Móźchabeyczykow, fta 


fes Rzykład S. ftarcå Eleśzara był naśladowany , iaz 
BA ko fobie tego życzył umieraiąc, i znaleźiono tęż 


dM 
ie odj Sz ; a z x 
ia |naprzod ięzyki, a potym ręce 1 nogi, oderwano sko- 


a 20-4 z - z . 
ti ftrafzne do widzenia, kazano ich w kotle iednym 


tom | pieć, gdźie dokończyli w ogniu oftatká żyćia. Ado- 
T|rowali rękę Boską w tych mękach, i wyznaiąc poż 
kornie, że ich karał według tego, iako ich grzechy 
były godne, i oddali żyćie to Bogu, ktore tylko od 
niego mieli, fpodźiewaliąc się pewne, że im go poź 
tym wroći. Mowili do krola z Świętą wolnośćią, i w 
ten czas nawet, gdy byli w rękuiego, reprezentowa- 
li mu zbytek okrućieńftwa iego, mowili śmiało: że 
fprobuie kiedykolwiek co ieft woiować przećiwko Bo- 
| gu, 1 że bywfzy tu inftrumentem iego (prawiedliwośći 
"| przećiwko iego ludowi, będźie na keniec ofiarą wie- 

"| czney iego pomfty. Bárziey się gnitwa ąc krol ná 
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teczność cudowna ich Matki. Macha 
z bor. 7. 


haor, 6. 


Machaich fłatek w pośrzodku mąk, niżeli ná ich fłafzńć nóż 
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pominania, chćiał przynámniey przyćiągnąć nay- | 
młodfzego przez piefzczoty 1 pochlebftwa, dla czez 
go oddał go w rgce Matki iego, aby mu perfwado- 
wała, żeby był pofłufznym krolowi: ale ra nieporo- 
wnana białagłowa, ktora będźie zawfze fławą fwoiey, 
pici, i przykładem wizytkich Matek, wźięła ná ftro- 
nę fyna (wego, i miafło tego żeby go była zagrze- 
wała do uwolnienia {wego żyćia, tak mu żywo wyż, 
wiodła nikczemność wfzytkich ludźi, á wielkość Boz | 
ga, ktory fam tylko godźien,aby się go bano, że | 
ten młodźieniec oddalaiąc się od Matki, rzekł gło-| 
śno, że fłuchać nie będźie krola, ale prawa Moyze-| 
fzowego: groźił temu Panu ftrafznym karániem, kto- 
re mu się gotowało, i opowiedźiał, że gniew Boski 
przećiwko ludowi żydowskiemu uśtmierzony będźie 
przez iego, 1 braći iego krew: dobywali kaći owi nad | 
młodemi członkami wfzelkiey tey śili, ktorąkolwiek 
wymyślne okrućieńftvo wymyślić mogło. Okrutną | 
śmierć owa nafyćiła gniew krolewski, 1 napełniła po, | thya 
ćiecchą Matkę, ktora tegoż dnia pofzła za tymi, kroz | ny a 
tych oddała Bogu przed obą, i zmiefzała krew fwo» | nem 
ię ze krwią dźieći fwoich, ktorych się dwoiaką ftałą | tam 
Matką. Tę świętą białogłowę chwalą Oycowie świę: | miał 
éi, iíáko białogłowę extraordyndryiną , i uważaią ią | tem 
tako pierwizą po Bogu przyczynę dźieći iey pobożx | było 
mości; patrzała niezmór(zczywizy się ná ftrafzne ich wan 

f EA męki 


ERORE 
‘nif meki, zażywała prowadząc ich do śmierći tey mi? Macha 

4 Fee ktorą infze Matki zażywaią na ofłabienie dźie- baor, 7: 
či twoich. Zatłumiła przez wielką wiarę fwoię poru- R | 
| fżenie natury, i ta tylko iedna boiaźń w ftrafznym o- Ą 
{| wym widowisku była, żeby ktory z fynow iey nie» 
odrodźił się od pobożność! drugich. Nauczyła pię- 


io] knie Matki Chrześćiańskie, że ich naywiękfza fława 

gize,| ná tym zawifła, aby oddały Bogu ty ch, ktorych od 

Wys]. niego odebrały, i żeby dźieći KOR tak świątobliwie 

‘Bof wychowywały, żeby nie kochały żyćia tylko dla tez 

że] go, żeby go mogły poświęćić Bogu, i żeby się nie 

gło- bały śmierći wten czas; gdy nie mogą bydź mu wież: 

yze | rnemi, chyba tracąc żyćie>. 

kto | Mathathiafz Ociec Móchabey czykow, święta Łarliwo- 1/0. 

Boski ścią prśwa Bofkiego zdięty, zabiia. Aki bałwanom ofiá - Macha 

sdźie || ruiącego. baoram 

i nad] Dy we wfzytkich miaftach Jadzi i w bliskich od cab. 2 

[wiek niey krdiach, tak wielu fprawiedliwych krew lała * ~? 

umaj: sigs ktorych Anciochus zabiać. kazał; wiełki Machdz' | 
a por thyafz, ktory był z pokolenia kapłanow, przeniknioż R 
kty|| ny aż do gruntu fercá mizernym owego miafta fta- U 


fwo] nem, oddalił się z dźiećmi {wemi do nniafta Modyn: 
ftata| tam rozpufzczał się ferdecznie ną żął, gdy przy poź Pop 
świę.|| miat fobie ták wielkie ludu fw ego niefzczęśćie; świę- li 
jątą| te miafło Jeruzálem w me nieprzylaćielskich; to, co LAN 
było nayświętfzego, w ręku bezbożnych, fprofano > HU 
wany kośćioł przez. wfzelkie obrzydlwośći; naczynia: Allo | 
Eff3 święte MI 
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qmo. Święte przeniesione były do cudzych kroleftw, i boz 
Macha gaćtwa ftały się zdobyczą wfzytkich narodow świa» 
baor. 2. ta. On święty człowiek przekładaiąc Śmierć nad ow 


ftan Żałofny, fzarpał na fobie fzaty, okrył się worem, 
i wylewał łzy: A gdy tak opłakiwał fwoie niefzczę - 
śćie, przyfyła Antiochus iednego z fwoich oficyerow; 
przyćiskaiąc miefzkańcow Modynskich, aby fłucha. 
li dekretow iego, 1 ofiśrowałi bałwanom: wielka li- 
dźba żydow pofzła za tymi ordynanfami, Máthathi- 
afz iednak pokazał fłateczność z dźiećmi fwemi, o- 
ficyerowie krolewicy przynaglali go, aby był pofłu. 
fznym, nawet się ftarali o to, aby go byli wielkie- 
mi zniewolili obietnicami, ale im odważnie odpowie- 
dźiał: choćiażby wfzyfcy pofłufznemi byli Antiocho. 
wi, my fłuchać nie bedźiemy; iá, dźieći moie, i brá- 
ćia moi, tylko prawa Boskiego. Gdy tak mowił, po- 
ftrzegł żyda iednego , ktory przyfzedł publicznieo 
przed wfzytkiemi ofiarować bałwanom: porufzony ten 
Święty człowiek wielką żałośćią, A ten affront Boski 
wzrufzył iego żarliwość, i zabił zaraz tegoż momen» 
tu i żyda batwochwalcę, i oficyer4 Antiocha, ktory 
go do owey przynaglał ofiáry. Po tey akcycy wy = 
fzedt z miafta wołaiąc głośna, żeby wfżyfcy ći, kto- 
rzy iakąkolwiek żarliwość maią prawa Boskiego, po- 
śliza mim na pufzczą; oddalił się zaráz na mieyfce 
ofobne z piąćią fynow ; z Jánem , Szymonem; Judá a 
frem, Elcązarem, i Jonachafzem , i wizyfcy nayod- 
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ważnieyśi żydźi i nayżarliwśi w prawie Boskim złą- Imo. 
czywfży się z nim, uczynili iedno woysko, rzućili Macha 
się ná owych bałwochwałcow, i wygnóli ich, połama- beor. 2, 


li Ołtarze pogańskie, á Bog pofzczęśćił odwadze» 
ich, wpadł na koniec w chorobę prędko potym Ma- 


| chathyafz, i widząc że śmierć się iego zbliżała, rzekł 
| do fwoich dźieći: A to teraz czás panowanią pyfznych 
| i gniewu Boskiego, i kary, i zepfowania ludu iego, 


wy tedy fynowie moi uzbroyćie się żarliwośćią za 
prawo, bądźćie zawfze gotowymi na Śmierć dla iego 
obrony; rzuczćie oczy na wielkie czyny Qycow na- 
fzych, á zarobićie fobie iako i oni ná wieczne imię; 
á zaś nie probowano Abrahama Oycá nafzego, á zaś 
nie przez to poznał go Bog, że był wiernym? podo- 
bnym fpofobem,i Jozef na złość zazdrośći braći fwo* 
ich ftat się Panem Ægyptu; uwolniony byt Dawid 
od prześladowania Saulá; Ananiafz, Azaryafz, Mi= 
záelod gwałtownego ognia; Daniel od pafzczęk lwow, 
ták Bog po wfzytkie wieki pokazywał, że nie opufza 
cza nigdy tych, ktorzy w nim tylko famym pokłaz 
dają nadźieię . Dla tego nie obawiayćie się gwałtu 
człowieka iednego niefprawiedliwego, bo % naywię* 
kfzey fwoiey fławie nie ieft tylko błotem;1 robakiem 
ź4iemskim, podnośi się dźiś, á iutro go więcey nie» 
będźie, bo wroći się do tegoż pińsku, ż.ktorego był 
wźięty, i wfzytkie iego zamyfły znikną rowno z nim. 
Tak umárt ten święty człowiek, zoftawiwfzy lynow 

gi fwoich 
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twoich dźiedźicarni fwoiey żarliwośći, i naśladowcaż 
mi fwoley cnoty. 


Imo. Judafz Machábæufz nóftępuie po Oycu fwoim Matha- 


„Macha thyeśie na rząd woyfka, i utrzymuie cały lud żydowfki * 
baar. 2. PO śmierći Machachyafz umyślili fynowieiego koń- 
Roi fu. „ gzyć dźieło rak chwalebnie zaczęte; JudafzMa- 
ta 3838. Chabæufz chćiał dośyć uczynić przez {woi odwagę 
przed Chri pądźiei, ktorą Oćlec miał o nim mianowawfzy go 
RZ wodzem całego woyská przy śmierći.,.i upewniwfzy 
brać iego; że uczyni dośyć wfzelkim nadźiejom. U- 

brał się ( mowi Pifmo ) i uzbtoił się iako olbrzym, 

1 broń iego całemu woysku obiecywała obronę, po- 
kazywał się w potrzebach iako lew, ktory bieży do 
zdobyczy; i napełnił wfzędźie ftrichem imienia fwe- 

go i fwoicy broni; ftarał się o to, aby zgromadźił 
wfzytkich tych, ktorzy byli w niebefpieczeńlłwie zgu- 

by fwoiey, 1 mielt go wfzyfey za takiego człowieka, 

w ktorego ręku całe zbawienie ludu żydowskiego, za- 

raz zgromadźił tak wiele ludźi 14ko mogł, 1 wybie- 

ral wfzędźie takich żołnierzy, ktorzyby nie zmaza- 

ni byli ofiarami obrzydliwemni, bo niezakładał fwo- 

iey nadźiei tylko w mułośierdźiu Boskim, 4 obawiał 

się, żeby grzechy ludzkie nie śćiągnęty raczey ni» 

niego gmiewu Boskiego, niżeli łaski. Zebrawlzy tez 

dy ze wfzytkich ftrom ludźi niezmazanych i poczći- 
wych, i zgromadźiwfży ich z rożnych mieyfc, gdźie 

gwałt prześladowania do ućieczki ich przynaglał, 

fpro- 


frowa 
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fprowadźił woysko w fześćiu tyśięcy ludźi, z ktory- ‘tmo. 
mi rezolwował się uderzyć ná fwoich nieprzyiaćiot, Macha 
»|i odpor dać wfzelkim ich napaśćiom , życzył fobie beor. 2, 
'|wlepić w żołnierzow fwoichtęż dufność w Bogu, kto- 
rey fam byt pełen, opowiadając im, że on fam był 
Bogiem woysk, i że naypierwfze ftaranie powinno by- 
ło bydź, aby fobie Boga zniewolić przez pofty, moż 
|dlitwy i łzy, á potym bać się nie potrzeba było nay- 
jlicznieyfzych woysk nieprzyiaćielskich; bo Bog ief 
- [Panem zwycięftw, i daie 1e komu się podobá, w ma- 
tey albo w wielkiey lidźbie. Miał nadźieię, że Bog 
|poyrzy z nieba na niefłufzność nieprzyjaćioł iż% 
|znośić nie będźie długo nieuczczenia kośćioła fwe- 
fie: |go, i że ftuchać bedźie głofu niewinney krwi tak o- 
| krutnie wylaney: nå koniec prośił wfzytkich ofob boz 
iaźliwych, i tych, ktorzy w zepfowanym Jeruzálem 
jmyśleli iefzcze o poftanowieniu się, albo fzczepieniu 
: |i budowaniu, aby sie od woyską iego oddalili; z ty- 
mi tedy wybranemi ludźmi pofzedł, gdźie go potrze- 
ba wołała. Ambroży S. uważał ferce tego wielkiego 
wo: |człowieka iako modelufz, ktory Pafterze kośćielni po- 
ial winni pokazywać w prowadzeniu ludu Boskiego: bo 
nv |o Biskupie świętym to mowić należy, co się mowi- 
tez |ło o Judaśie Machabzuśie, aby się uzbroił iako oł- 
zd | brzym, bo ubrany ieft bronią, ktorą Paweł S. broz 
tie [nią Boską zowie, bo ieft mocą i duchem iego napet- 
lat, | niona: podobny ieft do Iwa, ińko ten hetman ludu 


JLO- Ggg żydos 
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rmo. żydowskiego, bo iet nieuftrafzony w fwoich niebefz || 
Macha pieczeńftwach, i nie boi się tylko tego, ktory tych” 
haor. 2. tylko niezwyćiężonymi czyni, ktorzy się go boią; i 


CAD. q 


to ieft iefzcze pewna o nim, iakośmy fłyfzeli o tym: 
że Judafzu: że utrzymuie wfzytek oboz fwoią bronią, | 
ktorem ieft miecz duchowny fłowa Boskiego, według 
S: Pawła, bo ten ieft utrzymaniem fłabych, siłą mo- 
cnych, i ktory uftawicznie się potyka, czyli to zas 
wiarę kośćioła przećrwko nieprzyiaćiołom oczywi 
ftym, czyli za karność przećiwko zeplowanym oby- 
czaiom, i nierządowi dźieći fwoich. 

Judafz Machabeufz znosi w rożnych potrzebach A- 
poloniufzą, Seroná, PtholomeufzA, Gorgiafza, i Kanorś, i 
Lizyafza. j 

Agotowawfzy się na woynę Judafz w ten fpofob, 

iakośmy widźieli, rzućił się naprzod przećiwko 
Apoloniufzowi, ktorego woysko zbił, 1 iego famego 
ręką fwoią zabił, odebrawizy mu fzablę, ktorey we |" 
wfzytkich zażywał potrzebach. Seron potym Hetz | 
man woysk Syryiskich pofzedł przećiwko Judałzo: | 
wi, ktorego rozfzerzała się na cały świat reputacya, | " 
ale miafło tego żeby się był fam pokazał przez zwy” | 
ćięftwo tak wielkiego nieprzyiaćiela, iako się fpodźie- 
wał, tym barziey przez ftratę potrzeby iego pomno- 
żył fławę. Odgłos tych dwoch zwyćięltw gdy przy: | 
fzedł do Antiocha, nudność ktorą z'tąd miał, przy“ | 
wiodła go, aby wfzytkie fwoie wynifzczył skarby, 

iaknay- 
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bek | aknaywięcey cokolwiek mogł w kroleftwie fwoim lu- 10: 
ych | dźi fprowadźił, gotuiąc takie przećiw Judafzowi woy Macha 
ją; i | sko, ktoregoby był nie mogł zwyćiężyć ; rozkazał baor. 4» 
ym: | Lyziafzowi 1 Philipowi, aby pofłali do Judzei Ptholo- 
nią, | mæulzá fyná Dorgiminy, Nikanora; i Gorgiafza s 
iig | ktorzy byli nayznacznieyśl generałowie w całym kro» 
mo: | leftwie. Strafzne woysko ktore wyprawiono do Judei, 
sw | przefirafzyło z razu tych, ktorzy byli ptzy Judaśles 
viz | bo było mocne czterdźieśći tyśięcy piechoty; 4 śliedm 
oby: | tyśięcy. konnych maiąc, i ták rozumiano o ich zwy* 
| ćięftwie, że ze wfzytkich ftron zgromadzali się ku- 
ia | Pey» aby kupowali żydow, ktorych mieli cale iuż za 
i| piewolnikow, ale odwaga Judafza ożywiła (woich, kto- 
rzy już zmiękczyli byli gniew Boski przez poft, po- 
| pioł 1 cilicyum; pokażćie im ( mowił do nich ) że» 
macie ferce, bo lepiey ieft żebyśmy, pomarli w poź 
| trzebie, aniżeli żebyśmy. widźieli ruynę kośćioła, i 
| nafzego narodu: ale poddaymy się we wfzytkim wo- 
li Boskiey „ niech nami rządźi, idko iey się podoba, 
| Nie miał tylko trzy tyśiące ludźi z (obą Judafz, á 
| woysko nieprzyiaćielskie było niepoliczone; nie boy- 
Gie się ( mowił ) tey wielkośći, wfpominayćie raczey 
w fobie, iako Qycowie naśi byli uwolnieni w morzu 
czerwonym. 4 Pharąon zatopiony z tak mocnym 
woyskiem. Po tey mowie przychodzą!do potrzeby; 
Judafz zwyćięża, i zaraz oddaie dźięki Bogu, przez 
pieśń chwały; Liziafz zdefperowany żeordynanfe An: 
Ggg2 tiocha 
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imo. tiocha tak żle wykonane były w Judzi wrok, potym 
„Macharezolwował się iść fam w ofobie fwoiey, á gdy on go- 
baorumtowałwoysko fwoie, wźiąłteż Judafz ow cz4snaprawuż 
tap. 4, iąc iák mogł naylepiey Jeruzalem, ktorego zepfowa- 
nie ofobliwie było ferce iego porulzyło. Naypierwey 
myślał o naprawienin kośćioła, 4 zaczął od obierania 
kapłanow bez zmazy, i zepfowawfzy Ołtarz co bał- 
wochwalcy fprofanowali byli przez ich obrzydliwośći, 
aby niebył znak wieczny wftydu ich, odnowił wfzytz 
kie naczynia: ftoł, i cokolwiek fłużyło do czći wko: 
śćiele; gdy wfzytko to było skończono, nakazał u- 
roczyftość na poświęcenie go Bogu. A ták naprawy | 
wizy ruiny Jeruzalem , (zedł przećiwko nieprzylaćio- | 
iom, zniofł ich w rożnych potrzebach, bo fam go 
nawet prowadźił Bog, i pokazało się wiedney potrze- 
bie pięć kawślerow miny i śjły extraordynaryiney, |t 
ktorzy przyśli na fukkurs żydom, z ktorych dwoch 
trzymali się boku Judafzą, aby go bronili, drudzy 
zaś trzy ftrzelali przećiwko nieprzyiać:elom, i ślepoz 
tą i ftrachem ich napełniaiąc. Pokazał mu przez ten 
przykład Bog (według Oycow świętych ) że on jeft 
ktory utrzymuie niewidomie flug iwoich w potrze- 
bach, do ktorych ich przyprowadza, i że, gdyby o- 
"czy otworzył nam, idko uczynił przedtym fłudze» 
fwego Proroka, obaczylibyśmy, że wfzelka śrła nalza 
pochodźi z nieba, i że więcey ieft ná obronę nafzę 
„Aniołow niżeli ludźi , i czartow przećiwko nam. 
Sw Stra: 
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| Strafzna śmierć bezbożnego krola Antioch4. 1mo. 

| TUdatz Máchabæufz ták chwalebnie zniożfzy Lizy- Macha 
|Vafza4, Nikanora, Timotheufza i Gorgiafzą , przy z baor.6, 
nieśiono tę nowinę do Antiocha, gdy był iefzcze w „, puiar 
Perfyey; omiefzkał ną ten czds exekucyey, ktorą był +ś 84r. 
przed się wżiął na Elymais, od ktorego miafta wźiął przed Chri 
odpor, przez tamecznych obywatelew. A dowiedźia- pią 
wfzy się w ten czás o zgubie fwoich hetmanow przez  * 
żydow,'rezolwował się iść z całym woyskiem przeź 

ćiwko nim, mfzcząc się nad nimi tego wftyda, kto- 

| ry odebrał; zaprzyśliągł się że fzedł na to, aby z 
Jeruzalem ieden ftok uczynił kamieni, á grob wfzy- 

tkich żydow: ale gdy w tey drodze był, w ktorey nie- 

| ftychanie śpiefzył i woz iego prędko bieżał, żpadł 
zniego gwałtownym upadkiem , 4 zaraz zmartwiało 

całe iego ćlało. Ow pyfzny krol mowi Oćiec świę- 

ty, ktory rozumiał, że rozkązywał nawet wfzytkim 
nawałnośćiom morskim, I ktory miał iuż prawie gło- 

wę w niebie, poznał rękę Boską ktora go upokorzy - 

ła, i zgruchotała ku źiemi zgniłość wefzła w iego ćia- 

ło , wnętrznośći iego były rozdarte przez okrutne» 

| gryźienia, bo mowi Pifmo, że męczył wngtrznośći 

| imfżych przez męki niefłychane; robacy wychodźik 

ze wfzytkich Rron ćiała iego, ktorego członki roz- 

| padały się na fztuki, i tak nieznośny iemu amemu 
wydawały frhrod, że i domowi i całe woysko znieść 

go nie mogło. Tak wielo złego połpołu złączone- 
Gg83 go 
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imo. go, ktore się co moment pomnażało, przyprowadźi: |po fo 
Macha to na koniec owego bezbożnego krolá do reflexycy: | 


i i frafzny przypadek w ktorym się widźiał, roere | 
to wyznánie z ulł iego, iako ieft rzecz fłufzna poddać 
sięBogu, i człowiek śmiertelny niepowinien się rownać ns bi 
temu, ktory ieft nieśmiertelny s pamięć tego wizy- ło este 
tkiego, cokolwiek uczynił w Jeruzalem; złączyła do | GM 
bolow ćiała gryźienie fumnienia iego, i poznał , że | dop 
Bog na ukaranie owych grubych okrućieńftw, kárał |iskiez 
go rak gwałtowną plagą w źiemi cudzey. Czynił 0- |ktola 
bietnicę, że miał | lepiey traktować ludæą na przyfzły [ozás z 
CZAS, puśćiwfzy się na zgubę lerozolimy, obiecywał | |wiśći 
przećiwnym fpofobem, że ią miał uczynić wolną; tego | 
porownać miefzkańcow iey z fwetni poddanemi, i do (kle t 
kośćioła przyczynić się (am pieniędzmi, ileby trze- may, 
ba było ich na oddanie ofiar; obiecał nawet fam zo% |była: 
fiać żydem, i napifał do tego ludu lift pełen affek tu |judafż 
1 pofzanowania. Ale ręka Boska była nad nim, mo ||towa 
wi Pilmo święte, i wydawfzy w fprawiedliwym fądźie |tráktė 
dekret przećiwko temu bezbożnemu, modlił się przed | bie: 
śmierćią i wzywał Boga, od ktorego nie miał żadne- | dif 
go odebrać miłośierdźia, skończył tak żyćie fwoie | ktory 
niefzczęśliwe ow krol, zofławuiąc ludźiom przykład | skiey 
ftrafzny, aby nie czekali ofłatniego czáfu do przepro- | dalec 
fzenia Boga za fvoie grzechy, i żeby ták Żyli, aby |n nic pr 
uczynki ich wyfłużyty fobie łaskę dobrey śmieci, char 

o 
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di. |Bo fłowa owe Auguftyna S. fą dofyć znaczne: chcefz 1m6; 
Ycy|dobrze umrzeć, żyi dobrze, ten ktory dobrze żyie, Macha 
viek lnie może źle umrzeć; dobra śmierć, ieft dobrego ży- bźor. 6, 
gnal gia nagrodą. 

ddac Antiochus Eupátor fyn bezbożnego Antiocha Epiphá= 
wnać|nesź biie się po smierci Oyeá przeciwko |adafzowł, Dźie- 

łzy. [fo extraordynśryine Eleazarą brata ]udafzowegoa. 


krola ná imię także Antiochus Eupátor, w iedenże 
|cz4s zoftał dźiedźicem korony Oyca fwego, i niená- 
wiśći przećiwko żydom, bo ani niefzczęśliwy. koniec 
tego krolá, ani żal ktory umierając pokazał, że tik 

le traktowai lud Boski, gwałtow fyná nie zatrzy- 

| mały, Okazya zaś woyny ktorą przed się wźiął, ta“ 

129] była: niektorzy z żydow zazdrofzcząc reputacyey 
feku| fudafzó, pośli do tego krola profząc go, aby miał poź 
 mo| litowanie nad ludzą; wywodźili mu 14k ią okrutnie 
ądźe| traktował ludafz, iako wielka cześć ludu życzyła» 
rzed| fobie z całego fercA oddać się krolowi, fam tylko Iu- 
dne | dafz utrzymywał ich, ktory obległ tych żołnierzow, 
(vok|| ktorych Oćiec iego Antiochus zoftawił w Ieruzálim- 
'kład| skiey fortecy na garnizonie, i że się fortyfikował tak 
żpro:| dalece, że ieżeli prędko nie zachodźi się koło tego, 
aby | nic przećiwko niemu nie dokąże. Tak złośliwa rela- 
z” cya rozgniewała barzo Antiocha przećiwko ludafzo- 
0 w1; 
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Imo. wi; i ruzył się przećiwko niemu ze fito tyśigcy woy- 
ZWlacbaska piefzego, a dwudźieftą tyśięcy konnego; ale co 
baorum go ielzcze ftrafznieyfżym czyniło, były trzydźieśći tch 
cap. 6. dwa fłonie wyuczeni na woynę, ktorzy wielkie rze- || 7 

czy czyniły, bo każdy z nich miał ná grzbiećlew | Micha 
mocną wieżą, na ktorey było trzydźieśći dwoch lu- 
dźi, ftrafzne to woysko przez fwoię lidźbę, przez bro- 
nie, przez porządek , przez ftrafzny marfz, i przez 
tak wielo okoliczność! extraordynaryinych, nie uftra- 
fzyło nic ferca ludafzowego; zbliżał się iako lew ku 
{woii nieprzyjaćiołom, i zbił ich zaraz z początku 
wielką lidźbę. Ale Eleazar młodfzy brat iego ofo- 
bliwie się ná tey woynie pokózał, bo obaczywfzy fło- 
nia herbami i bronią oktytego krolewskiemi, ofiźro- 
wał się z całego fercá ná uwolnienie ludu (wego, od 
naywiękfzego nieprzyiaćiela. Bieżał jako lew ku te- 
mu fłoniowi, przelzedł w pośrzodku iednego całego 
regimentu, ktory go otaczał, zabiiał ná prawey i ná 
lewey ręce tych, ktorzy mu się fprzećiwilis otworzył 
fobie drogę aż. do tey beftyey, i zśladzy z konia, 
uderzył bronią w brzuch iey, upadfzy umartym ná: |y 
źiemię fłoń, uduśił go (woim wielkim ćiężarem, i ták. | A 
pogrzebiony był w (woim triumfie. Przykład takiey 
odwagi heroiczney zadźiwił wfzytkich nieprzyiaćioł, 
ktorzy ofądźili na koniec, że rzecz naylepfza była 
dla nich, aby uczynilijpokoy, i poprzyślęgli wieczne 
przy mierze z Iudafżem i ludem żydowskim, po kto- 

rym 
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woy: 


isć] ©igftwo dla Iwoich, i pokoy dla całego ludu, 
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rym się wroćili, A tak odwagź iednego człowieka» Imo. 
€ ©0 gate zaftrafzyła woysko, śmierę iego otzymała zwy- ZMacha 
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Zniesiono Demetryufzź i Nikanorś , umierź Judalz 


habz*ufz. 


baor.9, 


Niiochus ktorego zwano krolem, zniesiony bę z Rok fw- 
dąc przez woysko Rzymskie, i przyćiśniony że 
muśiat pofłać zaftawę do Rzymu, pofłał náprzod fy- qufem 


*|na młodego Antiocha, ktory potym miał imię E- 


piphanes, deklarowawfzy za fukceffora Seleukusá Fi- 
lopáterá ftarlzego (wego fynś, o ktoremieśmy dopies 
ro mowili. A że ta zafława miała bydź odmieniona 


"| na każde trzy ląta, ják Antioch skończył fwoy czás, 


odebrano go, i pofłanc na mieyfce iego Demetryu- 
fza, ktorego potym nazwano Soter {yná Seleukusń.: 
Antiochus gdy powroćił, znalazł brata (wego Seleu- 
kusą oteutego od Heliodora, i kroleftwo pełne zamię- 
zania i fakcyi; podbił tedy fobie famemu kroleftwo 


l| w niebytnośći Demetryufza fýnowch fwego, i dokući- 


wizy wielo żydom, umatt niefzczęśliwie iAkośmy wiz 
dźieli, zoftawuiąc fyn4 (wego Eupátorá za fukceffos 
jra. Ale Demetryufz widząc, że po skończonym czá- 
śle iego nie pofłano mu fukcefforą do Rzymu, wyri- 
á przypłynąwfzy on do Tripo- 
lis miaftą Thenicycy , zaćiągął wóysko 1 opanował 


knął się na ! 


Antiochią, gdzie zabić k 
"8 
wego, 1 Lizyafza, ktorzy fobie 
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ázał Eupátorá firyjecznego 
byli kroleftwo przys 


wia- 


ta 3842. 
rzed Chri 
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imo. włafzczali, zawżięći ná Judafza Machabzyczyka, nie Pe 
„Macha omięfzkali tey okazycy poprzedzając fwemi kaluma re 
or.9. niami, przećiwko ktoremu polłał Bźchidź i Alcymó, ||, $ 
ktorych fztuki zwyćiężył Judafz mądrośćią, á ná-| aj 
paśći wielką odwagą. Rozgniewawfzy się Demetry: |”. 
ulz z tey porażki dwoch tych hetmóanow; pofłał na (ARA 
ich mieyfce NikanorA , ktory chćiał także z razu JE 
zażyć figlow, niżeli przyfzedł do otwartey sity, ale| wa 
gdy obáczył, że mądre pofłępki JudafzA nie dopuściz |?" 
ły się frantoftwu ofzukać, odkrył nienawiść, ktorą u- | sz 
krywał w fercu fwoim przećiwko temu woysk żydo- |15% 
wskich wodzowi. Bo będąc w Jeruzalem, 4 kapłani |.” 
wyświadczaiąc mu wfzelki refpekt, lekce wazył owe [ialo 
ofiśry, ktore czynili codźień za zdrowie Demctry+ by się 
ufzą, poprzyśięgaiąc, że ieżeli oni w ręce iego nich kać 7 
oddadzą mu Judafzá, zruynnie ich miafto i ich ko- si o} 
śćioł: rufzył się potym przećiwko Judafzowi z woy-| dalz ) 
skiem ftrafznym, ale Bog umocnił Judafza przez ie-| teka 
den we śmie widok, w ktorym mu pokazał świętego||'"" 
Arcykapłan Oniafz4, ktory mu pokazał Jeremia- ławy. 
fżA, upewniaiąc, że ten S. Prorok nie ulławał ofiśro- caly d 
wać Bogu fwoich modlitew, za cały lud i miafto S|" 
Przydawfzy tedy ferca żołnierzom przez opowiedze-| nicy! 
nie tego widzenia; fzedł przećiwko Nikanorowi, gdżie| 
gdy dano potrzebę, naypierwfzy był zabity; rozptu- 
fzone było wfzytkie woysko zaraz i ućiekło, á żydźi || 
wźiąwizy ćiało Nikanora, ućięli mu głowę i prawą 
rękę 


€8(44:8%8 
| rekę, ktorą był fwawolnie podnioff przećiwko kośćio: 1m0. 

łowi,i przybili ią do muru; rozśiekali także ná ma- acha 

łe kąski igzyk iego, że śmiał barzo bluźnić przeći- baor. 9. 
wko Bogu, porzućiwfzy go na pożarćie praftwu nie- 
bieskiemu. Ale to zwyć:eftwo Judatza, ktore od też 
go czdfu czóili żydźi z wielką uroczyfłośćią, było o- 
| fłatne: bo Demetryufz rozgniewany o śmierć Nika- 
| norś, drugiego roku polłał Bachida i Alcym4 barzo 
„| z wielkim woyskiem, w ten czas opanował ftrach żoł- 
nierzow Judafz4, widząc że ich nie było tylko trzy 
tyśiące, á nieprzylaćiele mieli dwadźieśćia tyśięcy 
| piechoty, 4 dwa tyśiące konnych; wielo się ich ode- 
opel twało, å ktorzy zoiłali ftateczm, Judafzowi radźili, a- 
„|by się róczey retyrował, aniżeli żeby się miał poty- 
|kać z tak wielkim woyskiem. na lepfzą zachowuiąc 
|sig okazyą: Panie mię zachoway ( odpowiedźiał Iu- 
(dalz )-abym kiedy przed nieprzyiaćiołmi moiemi u- 
Giekał, i ieźli godźina nalza przyfzła, umrzyimy odz 
ważnie ná obronę braći nafzych, nie mażmy nafzey 
Rawy; przez tak wftydliwy wyftępek. Bił się potym 
cały dźień z ośmią (et ludźi przećiwko tak wielkiemu 
woysku, złamał prawe skrzydło, ktore było naymo- 
cnieyfze ale będąc otoczony z tyłu, á mało maiąc 
ludź! ná danie odporu tak wielo nieprzyjaćiołom, ná 
koniec skończył prace {woie przez śmierć iefzcze fia- 
wnieyfzą, niżeli było żyćie. Tać to ieft meta, mowi 
S: Ambroży, do ktorey mieć sig maią wfzyfcy Paź 
Hhh2 fterze 


nÙ 
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rmo. fterze kościoła, pamięć uczynkow ich przefzłych, i 
„Macha potyczek ktore otrzymywali dla Boga, powinna ich 
baor. 9. wzbudzać do nowcy gorącośći; śmierć powinna się- 


pokazać końcem ich prac, i koroną ich fatyg, á bać 
się nie powinni tylko famego tego, ktory ieft prote- 
kcyą 1ch ná źiemi, nagrodą ich w niebie. 
Jonśthas naftępuie po bracie fwoiu Judafzu, otrzy- 
muie wielo zwycięftw „na koniec Tryphon przez zdradę 
śmierć mu daie 
Ak prędko Tudafz Machabzeufz umarł, żydźi, á o: 
fobliwie ći ktorzy byli ludafza przyiaćiołmi, obra- 
li lonathę, aby ná mieyfcu iego commendował. Szy- 
mon lubo. ftarfzy i wielce tego honoru godźien , u- 
ftąpii iednak chętnie bratu fwemu młodfzemu. Ik 
prędko się tego Bacchides dowiedźiał, fzukał okazy- 


ey, iakoby napaść ná niego niefpodźianie, i zabić: 


umknął się Jonachafz na pufzcżą, i tam fobie założył 
oboz, widząc Bźcchides że fpokoynie śiedźiał, nieo 
myśląc tylko o ufortyfikowaniu się . we dwie lećie 
naftąpił ná niego, dano mu odważny odpor; i przyź 
ćiśniono, że muśiał fłuchać propozycyey o pokoju; 
widząc że. nie mniey od mocy lonathy obźwiać się 
było trzeb, iako od ludalza bratá iego. Ale zazdrość 
żydow więcey go umártwiła, niżeli śiła nieprzyiaćioł 
lego, i nie mniey bronićsię muśiał taiemnym óidłom 
1 zafadzkom iednych, iako oczyftey drugich mocy; 
ale przećież w ktotkim czásie zwyćiężył wizytkie te 
prze- 
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ORS 
przefzkody; A awá wielkich iego akcyi wfzytkie nå- imo. 
ich] pełniwfzy kraie, krolowie blifcy , á ofobliwie Alexanż Macha 
ię| der Balas, i Demetryus Soter; ktorzy z fobą woiowa: bsor.9. 
| h, chćieli uprzedźić ieden przed drugiem, zawiera- 
.| iąc colligacyą z lonathem , ktorego fukkurs wielki 
moment mogł tey ftronie, kióżeyby się był chwyćiły 
pewnie przyd: ać. Traktował dobrze ftowami lonathas 
tych dwoch Panow, ale mniey dufat wielkim obiet= 
nicom Demetryufza, ktorego nie zapomniał był do 


tąd okrućiećiłwa i zdrady, i więcey się skłaniał eE ies 


ta 3862 


Alexandrowi, ktory się mienil bydź fynem Antiocha przed Chi 
| Epiphaneffa; ten krol ofadźił go nå naywyżfze kaz TĘ 
- | płańftwo, ktory wakował przez lat śiedm po śmier- 8 


* 


|ći Alcyma, å otrzymawfzy wielkie zwyćięftwo nad 


dzy: | Demetryufzem, ktory zginął w potrzebie, chciał wi- 


dźieć lonathę, i prośił go, aby do niego przyiachał 
do Ptolomaidy , gdźie był ftanął na wefele z Kleo- 
patrą corką Ptolomeufza Philomethora krola Æ- 
gyptu. Stanął ram Ionathas, i pokazał owym dwież 
ma krolom, że nie mniey był wfpaniały iśko fzczoż 
dry w upominkach, ktore im oddał; przyjął wdźię- 
cznie prezenty Alexander, i niechćiał fłuchać rego 
nieprzyiaćwoł, kazał go ufiroić w purpurę , i wynioff 
go zraką fławą, że włzyfcy ći konfuzyą byli oktyći, 
ktorzy się tam umyślnie byli zbliżyli, aby go oska- 
rzyli. Gdy się lonathas powroćił do ludzi, Demetry« 
ufz ftarfzy fyn zabitego Demetryufza Soterá w ofta» 
Hhh3z nicy, 


| 88446788 
tmo: niey potrzebie ; rozgniewawfży się, że Jonackas colź 
Macha ligacyą iego wzgdrdźił, i łączył się z Alexandrem; 
baor:9. pofiał przećiwko niemu Apoloniufz4, ktory go tra- 
ktował w liftach fwoich'z taką wzgardą, i pokazy= 
wał że był pewny zwyćiel 
wielkiemi porufzony af 
wko niemu z takim impetem, 
* poloniufza ućiekło. Odnteft potym przez lat kikas 

wielo wielkich zwyćieftw; maiąc pomocod brata (we- 
go Szymona, ale telzcze bdrziey od ptotekcycy Bo- | 
skiey, w ktorey pokładał iako Oćiec iego i brat Ju- 
Rà „i, dafz iedyną fwoię dufaość. Ná koniec dawfzy od- 
eś'j851, por gwałtu; upadi zdradą: Alexander zabity był od | 
twoich, prowadząc woynę przećiwko Ptolomeufzo - 
wi, ktory zerwawfzy z nim, złączył się był: z Deme- 
tryufzem, á Diodolus ieden z hetmanow woyska A - 
lexandra, ktorego potym zwano Tryphon, chéiat wy- 
drzeć koronę małemu Antiochowi fynowi Alexandtd; 
wiedząc zaś iako mu wiele należało ná tym, aby się 
pozbył Jonachy, pokazał mu powierzchownie wfzelź 
kie fzczere przyjaźni znaki: wyper(vadował mu, że- 
by zbliżył się do'Ptholomaidy, i zgodźiwfzy się po- 
fpołu, aby fwoie odeftali woysko siak prędko wfzedł 
do miafta, kazał bramy zamknąć, iego wźiąć i zaź 
bić ze wfzytkiemi tymi, coprzy nim zofali obrzydli- 
wem: Zdradżie&wem; ktore będźie nauką ná przyfzłe 
ezaly fługom Bożym, aby nigdy nie dufali obi 


wa iego, że Jonathas tak 
ontami, rzudił się przećl- 
wfzytko woysko A- 
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10%] eom i pochlebfitwom fztuk pełnym fwoich nieprzy- 10. 
*m, | jąćiof; bo idko ( pięknie mowi S. Hieronym ) rzecz Macha 
(tas | jeft niegodna iednego Chrześćiana, á iefzcze bárziey beor. 9. 
tys | tego, ktory lud prowadźi Boski, idko był Jonathas 

tk || pozwolić się dać zdradźić, iáko i fam zdradźić. Bo 

eel | Chryftus żądaiąc pofpołu od Uczniow fwoich, wier- 

M nośći i roftropność:; idko wierni powinni nieftychaz 

ku | me się oddalać od tego, aby nie zdradzali infzych, 

lie: | “ták roftropni powinni się ftrzedz, aby ich niezdradzono. 

3 „Naftępuie po Jonacie Seymen brat iego, wyftawia cab. 13. 
wfpaniały grob Oycu (wemu i braći (woim, A potym przez, 
zdradźiectwo zginie. 

Zymon zoftawfzy iuż (am z piąći cudownych bra- 

"éi, ktory mogł po zgubię Jondthty utrzymać iefze 
cze ludzą; nie rozumiał aby itrata wfzyrkich (woich 
braći i oczywifte w ktore się oddawał niebefpieczeń- 
ftwo, miało mu pozwolić, aby o retyracycy pomyż 
élt. Mowił tedy do ludu: wiećie cośmy ućierpieli bra- 
ćia moi, i ia dla obrony świętych nafzych praw: po- 
marli wfzyfcy braćia moi na ufłudze lzrdelskicy, icz 
den fam tylko ia zoftaię, ale zachowa mię Bog, a 
bym kiedy miał pomyślić o tym,,żebym: miał oo 
chraniać żyćia mego chodźby w naywiękfzym nie- 
befpieczeńltwie, bom nie ieft łeplzy nad braćią. Nay- 
pierwfze tedy iego ftardnie było odkupić brata fwego 
lonátbę z rąk Tryphona; á lubo wiedźiał, że teno 
zdrąyca potrzebował okupu, i dźiećj Jonśthy w tey 

czarncy 


~ 


EA4485 
tmo. czarney iñtencyey, aby był zgubił i dźieći i Oycá 
Machaodebrawfzy pieniądze, przećleż muślał to uczynić, 
baorum obawiając się, iako mowi Pifmos aby nie był zwabił  |yfzać 
cab. 13. nó się nienawiśći żydow, i nie dał fufpicycy, że ná riatt 
nim tylko należało odkupić Ionathę. Ale rzecz fa- |ie. Pr 

ma pokazała, że dobrze był uważał rzeczy: bo Try» ty He 

phon wźiąwfzy fto ralentow i dwoch fynow lonachy, |yrśn 

zabił ich rowno z Oycem; nie mogąc go tedy mieć hiku 
Żywego Szymon, chćiał przynamniey mieć umarłe- (czył 

go, i ziączywfzy kośći Oycá i braći fyoich, chćlał |pravd 

nie dla prożnośći świeckiey, ktora zwyczaynie (zuka [braći 

w honorze umárłych, utwierdzenia pychy Żywych; |liwość 

ale dla fłufzney nagrody, ktora powinna była tym iwy, 
wielkim ludu Boskiego wodzom; wyftawić grob wfpóz ||fali si 

niały, ktory kazał ubogaćić wfzelkiemi ozdobami, ||ktore 
ktorekolwiek tylko bárziey pobożność iego aniżeli |nyiź 
ambicya wyndleść mogła. Ten mądry wodz ludu [iatu 
Boskiego znayduiąc się zawfze od młodośći fwoiey zdy 

w pracach, 4 potym zażywaiąc dośyć długiego po- ||mego 

Rok (wia, Kolu, skończył żyćie fwoie przez nikczemną zdradę fto 144 
ta 3849 Prholomeulza (wego źięćla, ktory chcąc mieć ponim [tem i 
pad urząd, zabił go na bankiecie, Płakali go wfżyfcy “tie b 
i33.  ferdecznie, i pogrzebli go z drugiemi braćią w tym |Povin 
grobie, ktory im wybudował. Szymon miał za fuk- |iność 
ceffor4 i w Arcy-kśpłańltwie, i w rządźie ludu, tynś (ditya 

fwego laná, ktorego potym zwano Hircanus, od zwy- |ikońc 
ćięftwa, ktore otrzymał nad Hireańczykami. aa gdy p 

alo. 
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da Iožėph, że za fwego czafu uftał cud, ktory trwał 170. 
MIC, [aż do niego, że poznáwano oczywiśćie wolą Boską Macha 
abił | w fzaćie, ktora się zwała Ephot Arcy-kaptana, przez brorum 


; MA światło, ktore rzucały drogie kamienie tam ofadze- rep. 13. 


(A- |ne. Potomność iego panowała aż do Maryanny żo- 
pry. ny Heroda, i młodego Atyftobulufza , ktorego ten> 
(ty; |eyran utopić był kazał w ten czas, gdy się kąpał, 
nićć |aflekuruiąc fobie koronę, ktorą był fobie przywła - 
ile fzczył. Taki ten byt koniec tych, ktorzy składaią 
cal |prawdźiwą IMachabzyczykow hiftoryą; piąći tych 
uka [braći iedneyże myśli, iednegoż fercá, I iedney żar- 
ch; |łiwośći, uftawicznemi otoczeni będąc niebefpieczeń- 
tym fwy, z ktorych fam tylko Bog mogł ich uwolnić, 
pis ftali się prawdźiwym obrázem fynow práwa nowego, 
mis | ktore prędko po nich naftąpiło. Mieć ich powinniś- 
ieli |my iko za świętych, złączonych miedzy fobą przy- 
udi |iaźnią; bez żadney ambycycy, bez intereflu, i bez 
diey | zazdrośći, oddałaijących się od tego świata, do fa- 
| po* | mego przywiązanych Boga, Powinniśmy wiedźieć 
radę |to iko ioni, że tylko ieden Bog panuje nad świas 
nim | tem; i że nic się nie faje takiego ná źiemi, czegoby 
yty | nie było pierwey poftanowione od niego w niebie. 
Powinniśmy ná ofłatku zawfże pokładać wfzelką du- 
fność nafzę, nie w nafzey ślle, ale w nabożnych mo- 


na | dlicwach nafzych, ktorych Bogu ofiaruiemy; i w nie- 
wy: | skończonym iego Boskim miłośierdźius á dla tego; 
wiar | gdy przez łaskę iego-zwyćiężamy nafzych niewi- 

ii domych 


alo li; 


SĄ (450) BB 


„. domych nieprzyi Eoy ktorzy fą bez porownania] 
Imo. gorśii ftrafznieyśi, á oidalk owi Machahayczykoj 
JVachanieprzyiaćiele byli, mowić powinniśmy do Boga, já 
baorum ko ći mądrzy ludu Bożego wodzowie: twoia to sekal 
çap. 13. Panie ten uczyniła cud, A nie nafza; twoia wfzech» 
mocność utrzymała Habe ftabość; á kiedy dawízy 
nam zwyćięftwo, nie wzbudźiłbyś w nas wdźigcznośćj| 
należytey, fama niewdźięczność poddałaby 
nas pod moc tych, ktorych nam ła- 
ska twola zwyćiężyć pozwoliła». 
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D S: Ewśngeliśćcie M áttħeufzu. mude 
z pifał przez 


o POPZZSZĄ / 1LTYMATTHEUSZ, ktory Z iat 39: 


elnika itał się Apoftołem, nayz po męce 
 pierwfzy był z tych Ewangeli2" "qq 7 
tow, ktorych obrał Bog; aby pi- 
N ali Ewangelią å hiftoryą Chry 2. 
AĘ EA 24 ftusa fpofobem Świętym ; bo w 
SEN tych kér kachi Duch S. prowadźił 
myśli, fłowa, i piorá. Pifał Ewangelią fwoię w Jeru z” 
zalem; według świętego Hierońyma, uprofzony be- 
Idąc od żydow; ktorzy się chwyćili wiary Chryftufo= 
Ivey, albo odebrawfzy wyraźny i ófobliwy ordynans 
od Apoftołow, iako mowi'$. Epifaniufz, pifał żaś nie 
po:Grecku, ale po żydowsku, albo po Syryacku, 14- 
ko. upewnia Euzebiufz w fwoiey hifłoryey; 1 drudzy 
Qycowie święći. Hieronym S. ktory ma wielu mieye 
fach toż twierdźi, przydąie iefzcze po Eufebiuśie: 
lii2 że 


SHASJES 
Oświę- że Pantenus pofzedfzy opowiadać wiarę do ladyey; gala 
ka " znalazł tam Ewangelią S. Mattheufza pifaną po Hea| nas 
braysku, ktorą przyniofł do Alexandryey , r ktora_s| cia, 
tam zachowana była aż do wego czafu w biblioche-| cmi 
ce Cezarey. Fen Hebrdyski oryginał zginął potym, | iko 
i wykład Grzcki zoftał nam, ktorego: kto ieft autho- | grze? 
rem, niewiemy; lubo niektorzy Oycowie przypifuią| czeg 
albo Apoftofowi S. Iakubowi, albo $.ldnowi S$. Mat-| bez! 
thzulz € według Auguftyną S. } ofobliwie w iwoiey'| cze, 
przedśię wźiął Ewangelicy, wyrachować krolewskic2| wyra 
pokolenie Chryftusa Pana, i wyfławić go według ży-| diil 
ćia ludzkiego, ktore miedzy łudźtmi prowadźii; dla będź 
tego że:się nie podnośl tak wyfoko iko: $. lan;.Kto- | dało” 
ry częfło tyka się tdiemanic Troycy Świętey, + Bo=| wini 
ftwa Chry ftufowego, zda się też, że generalnie bárs 
ziey się ftofuie do wfzytkich wiernych, bo ofobliwie f 
tego się trzyma, aby opifał czyny i nauki, w kto- 
rych Chryfłus zakładał ofobliwie mądrość i móie- 
ftat Boski, daiąc przykład żyćia (wego, abyśmy go'| 
naśladowali, iako do fłabośći nafzey proporcyonal-- 
nego. Bez wątpienia Bog miał fwoie przyczyny, a 
by te cztery Ewangelie napifane były „ ale przećież 
mowić możemy, że pietwfza intencya Chryftusa by- | 
ła zawfze, żeby prawo iego święte zapifane było w |u 
fercu i Żyw wewnętrznym Chrześćian, aby ich ak- "l 
eye powierzchowne były iako oczywifte charaktery | Pio 
nułośći niewidomey ktorą na grunćie ferca ich wya |” 

raża 


4 Eassa 
raża, Bo pierwfza intencya Chryfłusź nie była, aby © święa 
nas uczył przez pifmo, ale przez przykład (wego ży- pa Metė 
ćia, ktore miał odnawiać nieprzeftannie w fwoich W- 
czniach przez wlanie Ducha S. aby ták moc jego 
iako i prawda, od wieku do wieku podawana była» 
of- przez uczynki żywe, á nie przez fłowa umarłe; dla 
| czego lubo ieft rzecz barzo pożyteczna, kto czyta 
| bez przeftanku Ewangelią świętą, ktoż iednak rze- 
| cze, że choćijaż kto zrozumie dobrze wfzytkie tarm 
wyrażone prawdy, przećleż dla tego famego nie bęż 
| dźiefz Uczniem Chryfłufowym; ieżeli się ftarać nie 
będźiefz w ten czas, aby się to wfzytko w twoich wy- 
dało akcyach, : w twoim żyćm, gdźie pokazać po- 
winniśmy obraz żyćia Chryftulowego, iśko Chryftus 
pokazał się zawfze obrazem Oycś (wego. Rzecz nie 
linef iet pewna, w ktorym roku Macthzufz S. pifał (woię 
kof Evangćlią, pofpolićie iednak rozumiemy, że około 
ne- || roku trzydźieftego dźiewiątego, fześć lat po śmiex- 
y go éi Chryftufowey , 
nal- j Z uio 
„a| OS. Ewangeliśćie Marku : 
je Zęfto czytamy w dźiełach Apoftolskich, 7 w li= 
tby: ftach $. Pawła o Marku, ale nie zda sięjednak że- 
by to był ten, ktory pilat Evangelią; lubo tak rozu 
ak | miał S, Hieronym , ale raczey tem o którym mowi 
$, Piotr ku końcowi {wego ftus 1 ktorego zowie fwos 
Liig i 


©'święd 
tymEwan 
geliście 


Marku, 


345088 
im tynem. Tenći to ieft Marek, ktory: wybudował 
kośćioł w Alexandrycy, á á ten był drugą fiolicą świae 
ta; Qycowie święći pofpolićie rozumieją; że plat E; 

vangelią fwoię w Rzymie na proźbę Chrześćian o% 
wego kośćioła, według tego , czego się dowiedźiał 
od $.Piotr, iáko Eufebiufz naucza; bo powiedźiaź 
wizy w fwoiey hilłorycyś że Piotr S. ftanąwfzy: w Rzy= 
mie, kázal przed Rzymie nami Evangelią Chryftua 
sa z niefłtychanem pożytkiem, przydaie: że: ći: kro: 


rzy gofłuchali, byli rák wzrufzeni miłośćią prawdy 


łe nie kontentuiąc się że go ityfzeli opowiadaiące - 
F 


go Evangelią, życzyłi iefzcze gorąco fobie, aby-go: 
widźieli pifzącego; dla czego ptośili S. Marka, ktoż: 
ry był Uczniem S. Piotra, aby im zoftawił na pifmie: 


hiftoryą Ewangeliczną, ktorąby mieli za pamięć fta- 
teczną i uftawiczną z świętey nauki iego, ktorą im 
opowiadał, i tak długo o to prośili, że muśiał uczy= 


nić to święty Marek, 1 napifać tę Evangelią , ktora: 
dźiś imię iego nośl, Pyta się Chryfoftom S. czemu; 


Chryftus maiąc.dwunáftą Apoftołow, dwoch tylko ich 
przed się wźięto pifać Evangelią Ghryftufową, 1 czez 


mu S. Marek i Lukafz pifali 14, lubo nie byli tył=, 
ko Uczniami Apoftołowę na co odpowiada: że ludźie: 
owi święći nic nie czynili dla pragnienia chwały, a=- 
le że się rządźili we wfzytkich rzeczach przez poż, 


rufzenie Boskie, i przez uwagę dobrá kośćioła. $, 
Hieronym i Augufłyn, iako 1 wielka część dawnych 


Oy: 
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Oycòw świętych rozumieli, że $. Marek po Græcku © Swis ; 


pifal, áko S Ļukaiz i S. Ján. Ten S, Evangeliftá 


fzedt pofobem S. Mathzeufza we wielu rzeczách, i Maska, 


częfło tylko go skraczał; przećież znayduią się w nim 
kiftorye, ktore wfzytkie kładźie z ofobliwemi okoliz 
cznośćiami. Pifał S. Marek Evangelią fwoię tak, idż 
ko ią fłyfzał od Piotra S. iako Lukafz S. pilal tego, 
co fłyfzał od Pawia S. ktory tego nauczył się w nie- 
bie; bo to trzeba uważać, że lubo Chryfłus ftarał się 
pilno; aby w żyćiu fwoim nauczył Apoftołow, czyniąc 
ich świadkanii, nie tylko publicznych twoich akcyi, ` 
ale też i Żyćia táiemnego i ukrytego, odkrywaiąc 
im tadiemnice i ftowa, ktore wymówiał publicznie: 
nie iednak nie powiedźieli o Chryftiśle i iego świę- 
tych prawdach, w Ktorych byli tak dobrze informos 
wani, tylko wten czas, gdy finery fą przez Du- 


| cha S. i ftali się nieiáko ludźmi Boskiemi, iżko ich 


zowie Chryzofłom S. aby trzymali na źiemi mieyz 
fce Chryftulowe. Co nam wielką daie naukę; że nic 
ani wymowionego, ani napifanego nie ieft w prawdźie 
Evangeliczney, 'czegoby ludźie Ducheni S. nie napi- 
fali napełnieni. Marek S. pifał Evangelią fwoię oko- 

ło czáfu Claudiufzá, to ieft czterdźieftego trzećiego 


| | akon ge á dźieśięć lat po iego śmierci. 


O S. Ewangeliśćie I ukafżu. 


Lung S. był z Antyochiey, ktora ieft ftołeczne 
miafto 


| CZYJ 

© Swi- miafto Syryeys powiada nam Paweł S. że byt Doz 

7 m EWA ktotem, bo go tak famże zowie, mie był w lidżbic> 

Eskgu, dwunáftu Apoftołow iako i święty Marek, ale był z 
ich Uczniow , 4 tak nie pifał tego co fam widźiał, 
gako święty Mattheufz 1 Jan, ale ktory wiedźiał to od 
tych, ktorzy widźieli, iáko to wyraża na początku 
fwoiey Ewangelicy: bo przez radę mądrośći Boskiey, 
mowi S. Auguftyn, i z ordynánfu Ducha $. że zc 
czterech Evangeliftow dwoch było Apoftołow, á dway 
nie byli Apoftołami, aby nie wierzano, żeby pifząc 
Evangelią była rożność miedzy temi, ktorzy widźie- 
li dźieła Chryfłufowe włalnyrii oczami, A temi kto- 


rzyie pifali, z relacyey wierney tych, ktorzy ná nie | 


patrzyłi. Tak Bog chćiał nam pokazać, że pewność 
hiftoryey Evangeliczney nie tylko pochodźi z tąd, 
że ći ktorzy ią napifali, przypominalą to co fani wi- 
dźieli, co się znayduie w wielu hiftoryach, ktorych 
pewność ieft tytko'ludzka i morślna, ale ktora ieit u- 


fundowana ná ofobliwey aflitencycy Ducha S. ktory- 


formował wfzytkie fłowa Evangeliftow, co się iedndz 
ko znayduie wświętym Mattheuśie i w S. Janie, kto- 
rzy byli Apoftołami, iako w S. Marku i Jiukafżu , 
ktorzy tylko byli Uczniami Apoitołow; bo iśko $, 
Matek był Uczniem S. Piotra , tak Iukafz świętego 
Pawła; z tąd Tertullian nowi: ze Evangelia Lukafza 
S. przypifuie się zwyczaynie Pawłowi S: i święty Pa- 
wet daie zupełneświadećtwo, według nauki wielu Oy- 
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cow świętych, A ofobliwie S. Ambroży, gdy © nim: 
że ma pochwałę przez fwoię Evangelią we wfzytkich 
tz kośćiołach, do czego S Ambroży przydaie: iakieyż 
at, | nie iet pochwały godźien ten, ktory tak wielką o- 
jod | debrat przez utá Doktora wfzytkich narodow mą- 
tku | drość+ S. Ļukafz ( mowi Euzebiufz ) przypomina ná 
ey, | początku fwoiey Evangeliey fam przyczynę, ktorą 
w | miał do pifania, mowiąc: że wielu nieuważnie pifać 
ay | zaczęli hiftoryą Ewangeliczną , znalazł się bydź ob- 
hac | ligowanym uczynić to, będąc informowanym dos 
ie- | skonale przez tych, ktorzy fami byli Uczniowie i di- 
ko- | fpenfatorowie, to ieft przez Apoftołow, i przez S. Pas 
inie | wła, do ktorego go Bog śćiśle był przywiązał, nie 
ść | pozwalaiąc, aby fłowo Ewangeliczne zatterowane by- 
ad; |ło przez mięfzaninę, i błąd kłamitwa, Ewangelia» 
m- | Lukaz S. czyśćiey ieft napilana „ niżeli S. Marka i 
ych | Jana, bo umiał dobrze ięzyk Grecki, według Hie- 
iu: | ronyma S: co się też pokazuje w księgach dźieiow, 
tory'| pifat Evangelią fwoię około roku Chryftufowego $6. 
dná | 25. lac po w niebowfłąpieniu. Tenże Oćiec świadczy; 
kto. | że Lukafz S. żył zawfze w panieńftwie, i że Żył lat 
Ru; | ośmdźieśląt, i Kośćioł S mowi o nim: że bez prze 
o $, | ftanku nośił ćiato fwoie w umartwieniu Krzyża, dla 
tego | tego ieżeli śmierć iego nie była uczczona męczeńe 
aiá | ftwem, co było w powątpieniu miedzy Oycatni święź 
Pa- | temi, mowić się iednak może według wyrażenia S, 
Oy- | Hieronima, że żyćie iego było długim męczeńftwem. 
COW Oświę- 
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O S. Ewángeliśćie Jánie. 


J AN S, był z miafta Bethfaidy, fyn Zebedeufza, 


brat Jakuba S. nazwanego więkfzym. Zawołany | ed 


był barzo młodym, i i w panieńftwie do Apoftolitwa>, 


i według Hieronyma $. wtym zawfze był ftanie; d dla |. 


tego przydaie tenże Oćiec S; w kochaniu był u Zbó 
wićield , odpoczywaiąc na pierślach i iego przy wież 


czerzy, i Chryfłus na krzyżu będąc, wżiął go za Śle-|, 


bie famego, opowiadaiąc: że byłlynem Maryey i 1 zą- 
łecaiąc Matkę fwoię Pannę Uczniowi także Pannie; 


Po zfłąpi eniu Duchź $. opowiedźiał wiarę w Azyey l“ 


w ktorey fundował ( według S. Hieronymi ) rrządźił 
potym kośćiołami, będąc Biskupem w Epheźie. Ska- 
zał go w Rzymie Domicyan, żeby był wrzucony w 


oley gorelący, z kąd wyfzedizy ( mowi Tertullian Jo 


zdrowfży i mocnieyfzy , niżeli ram wfzedł, pofłany 
byt na wyfpę Pathmos, gdźie fwoie pifał obiawienie; 
po śmierći Domicyana wroćił się do Ephezu, gdźie 
muśiał pifać woię Evangelią, około roku Chryftufo- 
wego 95. lat 65. po męce, Opifuie Hieronym S: idko 


do tegobyłprzyw iedźiony: bo Cerynthus i Ebion pu- i 
blikuiąc (woie herezye, w ktorych opowiadali: że nie 


był Chryftus tylko człowiekiem , nie był przed Ma- 
ryą: wlzyfcy Biskupi prawie Aziey, i tak wiele infzych 
ktorzy naznaczeni byli do kośćiołow, prośili S. Jana 
aby głośniey opowiedźiał Chryftufa, niżeli trzy pier- |? 

wśl 
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wśi Evangeliftowie; 1 uftanowił ofobliwie Boftwo ies, O świę* 


lgo. Nie mogąc się fprzećiwić Jan $. gorącym pro- 
źbom tak wielu Biskupow, odpowiedźiał im, żeuczy- 
ni to, o co go prolzą, byleby wzywali pomocy Bo- 
skiey przez poft i modlitwy publiczne: po ktorych pe- 
fien bedac Bogź, opilał Boltwo Stowa przez pierwfze 
„|Evangeliey fwoiey ftowa. Auguftyn S. czyni refłexie 
(do zbudowania nad Evangelią Jana S. powiada, ¿© 
|Jan S. ofobliwie był obrany do opilania Boftwa Chry- 
ufowego, dla tego trzech inśi Evangeliftowie cho- 
dząc niejako po źiemi z Chryftutem człowiekiem „1 


lnGiac akóve jyćia ies śmiertelnego: Z 
yey, JOP 120 akcye żyćia 1ego śmiertelnego; S. Jan zas 


ada pzećiwnym fpofobem wynosi się jako orzeł nad obło- 
| ki. rr 
Y d 


Stą kı fłabośći ludzkiey, odkry wa aż na łonie Dyca Sło- 
hy s| W Boskie Bogu rowne, A oczy lego nie fą blaskiem 
_lgey chwały przerażone. O to się więcey niż drudzy 
tarat, aby napiłał nauki Syna Boskiego, a ofobliwie 
|te, ktore fą wyżfze, i miafło tego, co jaśi Evangeli- 

„| ftowie zatrzymuią się dłużey nad uczynkami Chry- 
ftuowemu w ktorych nam daie modelufz dla nafzych 

dh jobyczalow, I dla rządu żyćla nalzego; Jan S. przez 
| Er wnym fpolobem chcąc nagrodźić to. co ińfzym nie 
- |doitawało, applikuie się barziey , aby opilał prawdy 
Ma barziey duchowne, ktore znaczą raiemnicę Troycy 
ych |S. rowność ofob, i chwałę przyfzłego żyćja; 1 to u- 
ayen ważać trzeba, iśko mowi S. Augultyn, że ten Evan- 
'| gelita, ktory mowi o prawdach głośniey; niżeli trzy 
I Kkk2 druż 


tym Janie 
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drudzy, ief ten, ktory nam naybárziey zaleca mie |lipoy! 
tość nafzych braći, i że reprezentuiąc ofobliwie Chry- niepło 
ftufa iako Boga, fam też ieft, ktory nam go repre- | owoc 
żentuie w głębokiey pokorze, myiącego Uczniom no: | pokóz 
gi, aby nås nauczył, że tym barziey rość powinniśmy | brielá 
w pokorze , im więcey podnoślemy się w Znáiomo- | uważa 


__ śćiach, i wiadomośćiach naywyżfzych. będąc 
sar O zwiśftowaniu Panny prze- ii 
N nayświętfzey . łyk 


W ki Prorokow będąc fpełnione, i czas ktory troch 
Bog náznaczył, aby miłośierdźie (woie fpuśćił Aniol 
na ludźi, i dał Zbawićiela światu; przyfzedfzy Anioł Anio 
Gabriel od Boga, byt pofłany naprzod do Zacharyar | widii 
iza, gdy ofidrował kadzenia w kośćiele, opowiadaiąc | %0% 
mu: że będźie miał fyna imieniem Jana, ktorego uż| A! 
rodzenie będźie poćiechą i błogofławieńftwem całe; i che 
go Izraelu: w fześć mieśigcy potym pofiał Bog tegoż Mar 


Anioła do nayświętfzey Panny w Nazarecie miefzka- | 1y 0 
lącey, ktora była poślubiona S. lozefowi, ktorego Bog bez 
dał iey za flroża i obrońcę czyfłośći iey. Będąc po- | ktor 
ślubieni oboie, idko mowi S. Auguftyn, w záiemney | Joku 
intencyey, żeby nie byli nigdy złączeni pofpołu, tyl- | 801 
ko duchem, Bog, ktory fprawował wich niewidomie | tala 
dufzach, przywiodł ich prawo taiemne i wewnętrzne, | (04 
aby się chwyćili tey cnoty panieńftwa, ktorey nie by- || śię o 
ło iefzcze żadnego ná żiemi przykładu, i żeby chćie- | bys 


li poymu- 


i-| fi poymuiąc iedno drugie, przyjąć w ten €24s wfłyd O zwiafiae | 


| ły ktore iey dał Anioł pozdrawiaiąc ią, zmięfzały ią 


| Aniotow ćiemnośćj, ktorzy się częfto. odimieniatą w 
| Aniołow światła. Myślała w fobie famey o tym, Co 


| i chcąc ie ufpokoić, rżekł: nie obawiayże się niczego 
| Marya, boś znalazła łaskę u Boga: á potym począł 


GH (463) BB 


niepłodnośći; ale Bog ùczćił to małżeńftwo Anielskie 5 spa 


owócem takim, nad ktory żaden się na Świećie nić święt: 
pokazał godnieyfzy, i tą intencyą pofłał Anioła Ga- 
bielą do Panny ndyświętfżey , znalazł ią famç , iako 
uważa S: Ambroży, przywitał ią, zowiąc pełną taski, 
będąc nią iefzcze napełniona w żywoćie Matki fwo- 
jey; 4 ta pełność będąc zawfze pomnożona w (obie 
bez żadnego przerwania w całym iey żyćiu; pochwa- 


trochę, iáko powiada Evangelia; obawiała się owych j MEREN, 


widźiała i ftyfzała, ucząc dulz świętych, żeby się w 
niczym nie kwapiły, i czás brały na dobre rozważeż 
nie wfzytkich rzeczy. Poznał Anioł zturbowanie ieyy 


4 


iey opowiadać przyczynę pofelitwa iwcgo; uchala» 
bez turbácyey że urodźi fyna, ktorego názwie Jesus, 
ktory będźie wielki, ktory panować będźie w domu 
Jakuba, ktory uśiędźie na thronie Dawida Oycå fwe- 
go, i ktorego kroleftwo nie będźie znało końca. Py- deja 
tała się tylko Anioła, iakoż się to mogło wypełnić ; NE 
co iey opowiadał, ponieważ nie znałą męża? pytała 
się o to nie ważąc się w wierze, i bez ćlekawośći, a- 
by się podała na wolą Bożą, i punktualnie ordynan= wid 
Kkk3 fow kia 
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fowiego fłuchała; upewnił ią Anioł, że narod ludzki 
nie będźie-miał częśći w tym dźiele , ale że Duch 
święty w.żywoćje iey uformuie todźiećię , ktorego 
ona będźie Matką. Opowiedźiał iey zaraz co się fta- 
ło z Elżbietą, upewniaiąc że ta $. białagłowa , ktorą 
cały świat miał za niepłodną, była inż brzemienną 
w fześćju rmieśiącach , przez skutek wfzechinociey 
mocy Boskiey, u ktorey nic ieft nie podobnego. Gdy 
Panna przenayświęt(za wźigła od Anioła obiaśnienie 
ktoregożądała, i gdy się dowiedźiała o fpofobie, kto- 
rei Bog rezolwował się uczynić w miey tak wielką ta- 
iemnicę, rozumiała, że do żadney infzey nie była» 
obligowana rzeczy, tylko aby oświadczyła Bogu doz 
skonałe (woie pofłufzeńiłwo , co uczyniła przez fiowa 
owe pokorney ktore cudownie znaczyły uftawiczną 
ferca 1ey dilpozycyą : Oto fłużebnica Pańska, niech 
mi się ftanie według fłowa twego. Oddalił się zaraz 
od niey Anioł , zofławiwfży ią w teyże pokorze wow 
wątrz, bo ją owa wielka nowina pewnie nie podnio- 
fa, iako ią zoftawił powierzchownie w tymże uboft- 
wie. I tak wonym momenćie począł się Syn Boski 
w czyftym iey zywocie, 1 ten moment elt ieden zo- 
wych. momentow; ktory kośćioł powinien czćić przez 
wfzytkie naftępujące wieki, nie zapominając nigdy, 
23 był źrzodłem wfzelkich task, i początkiem włzy= 
tkich taemnic . 
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| D Rzez upokorzenie Panny na /świętfze 
yświę 


f ERRE BAWIE 
Panni przenayświętfża nawie - 
- dza krewną fwoię Elżbietę. 


przed Bogiem za ofobliwą łaskę, ktorą iey wyświa 
czył przez wólelenie fynd, uczyłaupokarzaiąc się po- 


tym przed ludźmi, że ći, ktorym Bog naywiękfze» 


wyświadcza łaski, powinni bydź pokornymi, 1 żeno - 
wa łaska Boska prowadźi zfobą nową pokorę do pys 
chy, ieżeli zaráz nie fprzećiwią się iey uniżeniem Z 
gruntu całego ferca. Bo miafto tego żeby była mia- 
fa rozważać tę wyfoką godność, ná ktorą była pod- 
nieślona, wżięła przed się przećlwny m fpofobsm do- 
$yć przykrą drogę,chcąc nawiedźieć krewną fwoię El- 
żbietę, i fwoię wyświadczyć iey poćiechę; że na ko- 
niec łaskawie Bog ná niç weyrzał, uwalniaiąc ją Z0 
wftydu długiey mepłodnośći Tezus Chryftus ktorego 
widziała iuż w wnętrznośćiach fvoich upokorżonego, 
zdał się mowić do niey iuż ná ten czas, cofam potym 
mowił, że trzeba było, aby wypełniła wfzytkę fpra- 
wiedliwość; i żeby się poddała pod wfzytkie powinz 
nośći pokory. Ale gdy życzyła fobie głęboko się u- 
miżaiąc niewydawać się ztą wielką łaską przed (woią 
krewną, Bog fam, czego skromność i milczenia mi- 
łość uczynić niechćiata; uczynił, obecność Chryftu- 
fa, ktorego w (woim nośiła żywoćie, taką fwólę nad 
$. Janem pokazał mec, że pokázał iefzcze nie uro% 

dźwizy 


pokazane O niwiee 
d dzeniu S, 
Elżbiety. 


d Lm 
O niwie- 
dzeniu S, 


Elżbiety . 
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dźiwfzy się „ nić tylko mogł mieć rozum , ale iefzź | mnoś 
cze mogł uczynić iadoracyą. Bo fławfzy się nay- | ludiń 
pierwfzym chwalcą Chryfłufowym , oddał mu część | sę Wi 
wewnętrzną przez porufzenie radośći, ktora tenże ná | ce on 
Matce uczyniwfzy skutek, uczyniła że od tego czáfu | wiy 
wfzedł wurząd prekurfora Zbawićielą świata. Zawoz | żało| 
łała od radośći Elżbieta, á czuiąc konfuzyą fwoię, | nin 
że widźiała przychodzącą do ślebie tç; ktorą iuż za pe 
Matkę Pana (wego miata, poczęła ią barzo chwalić, | śóoł: 
i dźiwować się ftatecznośći wiary fwoiey; ale Pannas | tha | 


nayświętlza, ktora nie podniofła się pychą ztego, co | czach 


do niey Anioł mowił, iefzcze mniey ią to tknęło, co | izla « 
do niey krewna mowila; uważała Boga iako począz | ment 
tek wfzelkiego {wego dobra, á pokorę fwoię iako ká- | nicn 
nal, przez ktory na nię ipłyngto, i powiedźiała owę | ćiwn 


barzo piękną piofnkę, ktora názwać się może fławą ||tenp 


pokornych, á wfłydem pyfznych. A tak Panna nayz | dzieł 

święt(za ftawfzy się Matką Jan Chrzćićiela bźrziey, | byś 

niżeli była potym Jana Evangelifty poświęćiwfzy go, | fiey, 
| 


iiakoby duchownie w żywoćie Matki iego przez Sło- | tas: 
wą urodźiwizy, wzrufzona Słowem, ktore w żywoćie | nie i 
fwotm nośiła, miefzkała trzy całe mieśiące z Elżbie- | się ta 
tą 5. dając miey(ce dźiełu Chryftufowemu w Janie S. | go w 


i żeby coraz to więcey rofł ow pierwfzy początek taz 

ski, ktora go powoli difponowała do tego niebieskie- 

go żyćla, ktore on potym prowadźił na pufzczy, i do 
d 2 p: p 

tey wierności, z ktotą adorowawfzy Chryftufa w táic- po 

mnošći 


a pa. BKŃ(467)%8 
mnośći żywota Matki (woiey, adorował potym przed 
ludźmi, naywiękfzą w tym pokazuiąc radość, kiedy 
Ześć | się wiego mogł upokarzać obecnośći. Trzy mieślą- 
ena| ce onebędąc skończone, i urodzenie Jana S. zbliży- 
talu | wfzy się, oddaliła się Panna nayświętfza, gdy nález 
two; | żało przyść do odlegtośći, aby mogła mieć uczefta 
Olę, | ni&wo w tey wielkiey radośći, ktorą to urodzenie» 
ż za| wzniecało na cały świat, i ktorego do dźiśia dnia ko- 
alió, | śćioł rak wielkie zachowuie znaki, ale Panną nayświę- 
mu | tfza pokazała ná ten'czds, że fzła we wfzytkich rze- 

czach za porufzeniem ducha Boskiego, á iako przy- 


elt 
hay. 


, Co | 


»%0 | fzła do S: Elżbiety w ten, ktory iey naznaczył mo- ee 
czas | ment, powroćiła także kiedy tego chćiał; niedbaiąc I 
ki | nic ná zwyczaie ludzkie, ktorych prawa częfto przez EG! © 


ćiwne (ą prawom Boskim. Nauczyła nas iefzcze przez INĘE 
wą || ten poftępek, abyśmy się ukrywali powielkich miłośći 
ayz | dźiełach, ktore dla bliźniego nafzego pokażemy, że- 
ley; byśmy pragnęli, aby nie wiedźiano w tym ufługi na- gs 
igo, | fzey, oddając Bogu wfzytko to, co mu należy, á dla jo 
Sio- | nas niezofławuiąc, tylko upokorzenie konfuzycy, że (EW) 
ode | ie iefteśmy kanałem łask dośyć czyftym, żeby nic s 
bie: | się tam cudzego nie mięfzało; gdy wfzedfzy od nie + 
eS. | go w nas, pofzły od nas do infzych. pe | 
w | Rodźiśię Chryftus z Marycy 24o. Am 
i do w Bethleem. EE. a 
Ale p Owroćiwfży sig Panna nayświętfza do śiebie po 
osci | Lli nawieź 


owę 
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kim się częlłto łączą utrapieniem, bo gdy się wyda- 
wać poczęło jey. brzemię, Jozef S. przećiwko tak wież 
lą świadectw, ktore miał o czyftośći Maryey, był nie 
iako przyćiśniony, że to dźieło przypiłał grzechu» 
ktore było dźiełem famego Ducha $. Panna nay s 
świętfża, ktora nie mogła niewiedźieć co się dźiało, 
przećież fłatecznie milczała pokazuiąc, iako należy 
zachować fekret o dźiełach Boskich: wolała bydź w 
myśli męża (vego cudzołożnicą, á niżeli umknąć w 
tym punkćie wierność! Bożey , na ktorego złożyła 
ftaranie reputacyey, i żyćia fwego; ale Jozef $. ktos 
ry był fprawiedliwy „ niechćiał publikować tego co 
rozumiał o żonie fwoiey; daiąc przykład nam, abyś- 
my pokrywali defekta tych, ktorym powinniśmy re- 


puśćić ią, pokazuiąc przynamniey tym fpofobem y 
że nie zezwalał ná złe, ktorego się w tey obawiał.0- 
fobie, ktora mu była miłą; ale gdy się na to goto= 
wał, zatrzymał go Bog w nocy przez Aniola , żeby 
się nie obawiał wźiąć z fobą Maryey żony fwoiey, 
Odkrył mu taiemnice. tego Boskiego dźiećjęćia, or- 
dynuiąc żeby gdy się urodźi, dał mu imię Jesus: u- 
mocniony Jozef S. przez Anielskie fłowa, nauczył się 
iako człowiek ma bydź skąpym w ofądzeniu, iidko 
powinien łaskawie fądźić o ofobach pobożnych, choć. 
by się 


| 
| 


Luce nåwiedzeniu Elżbiety S. nauczyła się prędko, že wiel- byi 
zdo. kie Boskie łaski, ktore świętym (woim czyni, z wiel- 
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= bie ná to, że był nazwany Oycem Chryftufowym, 
a naśladuiąc tey wielkiey wiary, przez ktorą się Panna 
hu, | 23yŚwiętfza ftała Matką iego. Gdy CZAS zbliżał się 
ay | irodzenia, aby Bog wyprowadźił Pannę S. z Nazaż 
aty, | PEL» ktore mieyfce było miefzkania iey zwyczayne- 
|.) | go, á zaprowadźił do Bethleem , gdźie urodzenie» 
EX | Meffyafza opowiedźieli Prorokowie, pozwolił, że wy- 
$V | dał Cefarz Auguft edykt dla ukontentowania fwoiey 
ka prożnośći czyli takomitwa, chcąc wiedźieć lidźbę fa- 
1 ; |miliey Pańitwa fwego; porufzył nieiako cały Świąt, i 
(07 | muśiała też Panna S. pość do Bethleem, ktory byt 
| tamtego miaftá, i z familiey Davidowey: nie uwa - 
27] żała nic ná niewczás tak długiey podroży, i w niepo- 
sa godę, i w fwoim iuż znacznym ćiężarze, ale fłuchaz 
EC | jąc ordynanfu Cefarskiego z tymże refpektem, iako 
"U; | by Anioła, albo iakoby Bog fam tę iey nakazał droz 
lo- | ge; nauczyła ludźi, aby uważali iedynie Boga w lu- 
0 | dźiach; że nie fą tylko initrumentami, pod ktoremi 
eby się ukrywa. Gdy ftangli w Bethleem, nikt niechćiaf 
(J+ | przyjąć ich do gofpody , bo wfzytkie były pełne, á 
„o | ták Chryftus chcąc się pofpiefzyć, aby nam przy u- 
i | rodzeniu (woim dat przykład pokory, znofząc wzgár- 
[się | dç ludźi, nie zbronił się rodźić w ftayni, aby nas ná- 
ako | uczył, żebyśmy gó: dźili wfzelką wfpźniałośćią świad- 
| ta dla tego, że oniey [fam nie lubi. Tą difpozycyą 

EZ natknął 


|, 


| by się przećiwne iáko naybarziey wydawały appáren- Zuc% 
da | SYS: Uwierzył co mu Anioł powiedźiał, i zafłużył (o- zdo. 
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Luca natknął Pańnę nayświęclzą, ktora tak owe nieprzy + | 
2do. ięćie w Bethleem, iako ordynadns przyjęła Augufta, i 


ktora w tym oboygu na nic nie uważała, tylko na» 
famego Boga, ktoremu była pofłufzna w ofobie go- 
fpodarza rak, jako w ofobie Cefarskiey. Kontentas 
była barzo z tego, że urodźiła Chryfłusa w ftayni; 
poięta to, że owo uboftwo powinno było utaić te u: 
rodzenie i ludziom 1 czdrtom, i że nieludzkość owce- 

o ludu Bethleemskiego była potrzebna do intencyi 
Boskich. Uczą nas Oycowie święći » że niemafz nic 
tak naukę nam dawaiącego, iako to zniżenie Syna 
Boskiego, i że wfzelka piękność ftworzenia nie powin= 
na nas tak do adoracycy i iego prowadźić, iako to u- 


niżenie Boskie: i powinniśmy ofobliwie uczyć się od | 


niewinnośći Chryfłusa, że nie iefteśmy mniey potrze- 
bni w każdym taomenćie pomocy Boskiey. 14ko dźie- 
ćię nowo urodzone potrzebuie pomocy ludzkiey. 


Anioł opowiada urodzenie 
Chryftufowe pafterzom. 


Oświećiwfzy Chryftus cały świat urodzeniem fwo- 

im, pokazał przez obranie pierwfzych ofob , kto- 
rym ie naprzod opowiedźiał, że od tego czafu ukry- 
wał taiemnice przed wiełkiemi i mądremi, i że tylko 
małym ich obidwił, Teyże nocy, gdy Panna prze- 
nayświętfza porodźiła, nie daleko byli tam páfterze, 
ktorzy pilawiąc trzody fwoiey , znaczyli według $, 
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Ży: | Grzegorz powinność prawdźiwych Pafterzow kośćio: Zaca 
àill ła, 1to, co kiedyż w olobach ich pokaże przykład 2do. 
Chryftusa, prawdźiwego Pafterzą. Tym ofobom poz 
| kazał się Anioł otoczony wielką iaśnośćją , co zna* 
u | czyło to wielkie światło Boskie ktore się urodźiło ná 

;| świat, rzekł do nich: że im opowiada iednę nowinę, 
ktora napełni poćiechą cały lud, donofząc, że Mef- 
-| fyafz od rak wielkiego czafu oczekiwany urodźił sięy 

| å daiąc im znak pewny prawdy ktorą im opowia= 
dał, pofłał ich do Bethleem, ktore mieyfce że miało 
bydź mieyfcem urodzenia Zbáwićelá, opowiedźieli 
| Prorocy; 4 ten pokorny Duch niewftydząc się za po- 
| korę Paná i Boga (wego, rzekł śmiało do owych gru- RAK 
bych i ćielefnych ludźi: że znaydą w żłobie powite BW 
| dźiećig, ktore im opowiada, i ktore było całego lu- 
du Izraelskiego oczekiwaniem: gdy Anioł przeftał do jc: 
| nich mowić, złączyła się do niego wielka lidźba in- Kai 
|fzych Aniołow, ktorzy przez fwe śpiewania oddawali 
| chwałę Bogu, i opowiadali pokoy ludźiom. Ci pá- 
fterze oddalaiąc powoli boiaźń, ktorą byli przeftra- 
fzeni widzeniem i fiowami Anielskiemi. rezolwowali 
się iść aż do Bethleem, aby tam obáczyli ten cud, 
ktory Bog uczynił; á kwapiąc się w tey drodze, u- 
czyli przez {woy pośpiech, że nietrzeba fzukać Chry- 


lko 

e. | ftusá oźiębło. Naleźli Maryą, Jozefa, i dźiećię ob- 
ze, | winione w pielufzki w żłobie, według fłow Anielskich: 
$, [to zniżenie powierzchowne zie zadźiwiło ich, i ow- 
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Luca trem czytamy że {amiz napełnieni byli podźiwie= 


240. 


niem, i do tegoż wfzytkich tych przywiedli, ktorzy 
opowiedźieli co od Anioła fłyfzeli. Matką nayświę- 
tfza w tey głębokiey pokorze, ktorą Chryftus fam u- 
pokorzony przed oczomá iey, tyn bárziey wbiiał | 
iey w lerce 1 affekt, nie fpodźiewała się tych cudow, | 
kontentuiąc się tym ftánem zniżonym, do ktorego 
ią ordynans Boski przyprowadźił; przyięła tę poćie- 
chę ktorą iey zefłat, z tą fubmiflyą, iáko przyiętu» 
nieludzkość Bethleemską, a fłuchając pilno wfzytkiez 
go tego, co jey palterze opowiadali, nie zbraniała» 
się dowiedźieć się od nich tego, czego nie wiedźiaź 
ła, zawftydzaiąc owych duchow pyfznych; ‘ktorzy 
częfto niechcą się uczyć od flug Boskich tego, cze- 


go nie umieją. Uczy nas także przez fłardnie ktore - 


ieft napifane, że wfzytkie fłowa zatrzymywała paź 
fterskie mądra uwaga, ktorą yS powinnismy nad 
wfzytkiemi fłowami Boskiemi, iäķo nád rzeczą niez 
ftychanie drogą. Ale ofobliwie Panny Chvześćiań - 
skie powinny siç tu uczyć, że porzućiwfzy Świat dla 
Chryftusa, powinny skarbić fobie ffow4 iego, i nå- 
pełniać ferce wole takiem ftatkiem, ktoryby był po- 
dobien do ftatku nayświętfzey Panny; przez to ofo- 
bliwe cwiczenie święte naśladurą na żiemi Żyćia A- 
nielski iego, i zbliżaią się do żyćia wewnętrznego tey, 
ktorą czćić powinny ińko modelulz wfzytkich nia, 
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Obrzezanie Chryftusą Pana. 

Ośm dni po urodzeniu Chryftufowym Pánná 

_ nayświętfza, i święty Jozef zanieśli go do obrze- 
zania, daiąc nam w tym punkćie przykład proftoty 
prawdźiwie Chrześćiańskiey „ ktora nie dyskuruic_» 
nad prawem Boskim pokładaiąc wfzelką pobożność 
w wypełnianiu punktnalnym tego; co ordynnie, Bo 
| choćiaż wiedźieliza pewne, że to dźiećie Boskie nie 
| miało w fobie nic, coby obrzezania potrzebowało, 
nie czekali iednak ofobliwego rozkazania Boskiego 
w tey okazycy, byli tak pokornymi. że pofpolity 
| żydow zwyczay dośić był na nich, aby według fua 
| mienia toż co i oni czynieli z fyneim fwoimi ucząc 
nas przez ten wielki-przykład, iako powinniśmy się 
|fchraniać od tłumaczenia prawą Boskiego, i po proś 
ftu czynić, co rozkaznie. Ale ieżeli Panna Przenay- 
święt(za i Jozef Święty fą tak cudowni poddaiąc się 
pod prawo, rzecz ieft iednak cudownieyfza, że Chry- 
ftus fam się chćlał pod nie poddać, bo oprocz bolu, 
ktory Ćierpiaf ták iako mu się podobało fpofobem_. 
roznym od infzych dźieći, ktorzy utmieraią częfto 
od bolu, chćjał iefzcze wźiąwfzy na się podobień - 
ftwo Ćiała grzechu, wźiąć w tym ćlele znak także» 
grzechu, na zmazanie ktorego obrzezanie było ná- 
Znaczone, niewinny chćiał się na ten cząs pokazać 


grzefznikiem; ucząc grzefznikow, aby nie życzy li fo- 
bie 
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Luca bie pokazywać się niewynnemi, i znaydowali wtym | 
zdo, cudownym poniżeniu Chryftusa okázyą do uniżenia 


się przed Bogiem, znofząc z całego ferca wfzytkieo 
krzywdy. Począł Bog pokazywać wtey okázyey, co | 
się dźiało w dallzym żyćiu Chryftufowym, że mięż 

fzat pokorę z chwałą, á zniżywfzy się Chryftufu | 
przez tak ćlężkie i pokorne obrzezanie podnioft go | 
daiąc mu w tenże czás imię JEzufa gdyż się to pra- | 
wdźi, co mowił Apoftoł święty Paweł, że Bog wy- 
wyżlzył (yna (wego na naywięklzą wyfokość, A wna- 
grodę głębokiey iego pokory, dał mu imię, ktore ieft 
nad wfzytkie Imiona, aby ná iedno linię JEzus, wfzel- 
kie skłaniało się kolano w niebie, na źiemi, i w pies 
kle, i żeby wfzelki wyznawał iężyk, że JEzus ieft Pa- 
nem. Nabożeńftwo de tego imienia przenayświętfze- 
go zaczęło się od początku kośćioła, i Oycowie od | 
pokolenia do pokolenia uczyli dźieći fwoich, aby du- 

fność pokładali (woie w tym świętym Imięniu, i Że% | 
by go wzywali wiarą pełną miłośći, i wten fpofob, w | 


ktory według -świętego Pawła, wízelki czlowiek, kto: | 
ry wzywa, będźie zbawiony. Bo wzywaiąc|JEzufa ią- 
ko iednego zbawićlelą nafzego, wyznaiemy, iáko u- | 
czą Qycowie święći że on fam ieft ktory nas zbawia» | 
á nie my zbawiamy się (amych. JEzus Chryftus nie- 
miał tego Imienia, tyłkoże mu go Oćiec iego dał ie- | 
fzcze przed tym, niżeli był poczęty w żywocie Má- 
tki [wey ,iako świadczy Ewangelia , nie wźiął go fo- 
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ym | bie Tam; dni go fobie przywłafżczył; niepowinni- 
enia | Śtmy mu tedy odbierać tego, co mu Oćiec iego dał, 
it | iako fwoię naywiękfzą chwałę, i powinniśmy raczey 
„co |wyznać zgłęboką pokorą, że my nieprzynoślemy a 
niş} | mu tylko nafże rany, i że on fam ieft, ktory ie leczy i 


ufu | przez zafługi, i żyćia i śmierći fwoiey. 

w : 

a 'Trzey Krolowie. 

M źVMattk: 


wy- U Rodżywífzy się Chryftus w Judæi pokazał zaraz 
yna. || że nietylko przyfzedł dla ludu żydowskiego, śle 
ie | że łaska iego miał4 się wylać i na Pogány według o% M 
Gel. | bietnic Prorokow, aby wyćiągnął ow lud zbałwochał- 
pies | twa, i czći czartowskiey, ktorym się kłaniali, gdy 
+ Pa. | fama tylko Jodya prawdźiwemu kłaniała się Bogu; 
the | pokazał im rodząc się gwiazdę ktora im reprezentoż vai 
-od jwała powierzchownie łaskę, ktorą wewnętrznie w fer- 
r du- cach ich rozlewał. Trzey krolowie ktorzy byli mę- 
i ġe; | drcami poftrzegli tey gwiazdy ná wíchodżie fłoncá, i 
b,w |poznawfzy że znaczyła urodzenie naywyżlzego Żyź 
kto: | dowskiego krola, przyfzii z upominkami do Judei; 
gig |oddaiąc mu fwoię uniżoność. Krol Herod, ktory 
to u» | był fobie przywłafzc czył panowanie nad tym ad ne, 
wit pomnięfżany był ufiyfzawizy o nowym krolu żydow- 
nie- |Sklm, á całe mialto Jeruzalem naywiękfze nabożeń- 
tie |ftwo maiąc, w oczekiwaniu Meffyalza nie mogł się 
„Mż. | dowiedźiec o nawinie tego urodzenia bez wielkiey 
yo fo turbacyey, fprowadżił zaraz ten krol wfzytkich Ká- 

bie M m ma płanow, 


zdo. | i a 
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„Mattb: płanów , i ftarfzych Rd i pytał ich ná ktorym. 
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mieyfcu miał się urodźić Chryftus. Oni ludźie inte- 
reffowani, ktorym mądrość niefłużyła, tylko aby ich 


tym winnieyfzymi uczyniła przez małe fłaranie, kto- | 


re mieli po tym w fzukaniu Chryftufa, że to tylko 
było, aby go przedali Herodowi, że mu opowied źie- 


li, i iż Bethleem było to mieyfce, gdźie się miał uro* | 


dźić, i przywodząc mu pewnego Proroka fiowa, zło- 
śliwie konieć ich utaili, ktoryby był pokazał oczy; 


wiśćie Herodowi że to dziećie było Bogiem, 1 ktory | 
by był odiął mu pragnienie do dalfzego iego prze- 


śladowania. Dowiedźiawfzy się tego Herod od kźpła: 
now zawołał potaiemnie mędrcow, i chćiał się dowie- 


dźieć od nych, co to była za gwiazda , ktora im się| 
pokazała; odpowiedźieli mu na wfzytko bez boiażni, | 
byli bez żadney turbacyey wpofzrodku całego mia- | 


A porufzonego i w niebeśpieczeńftwie wielkim śmier- 

Bo Bog ktory byf źnimi w tey podroży utrzymyź 
SA ich w impreźie, do ktory ich famże przywiodł;A- 
le ow krol niefzczery pokrywając intencye fwoie; kto- 
yë miał, aby zabił owo dźiećię, ktorego powinien był 
przyznać za Boga, ukrył, owo zaboyftwo, ktore uz 
myślił, pod ftowami zmyślonego uklonu, i rzekł do 
mędrcow, aby tego fzukali dźiecięćia, o nim mu 07 


powiedźieli, aby i on pofzedł kłaniać mu się, Wyśli| 


mędrcowie Z Jeruzalem, niedoćiekfzy czarnych in- 
encyi tego Tyrana, á obaczywfzy znowu-owę gwia- 
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zdę napełnioni byli poćiechą, i śli do -tego domu, Matth: 
do. ktorego ich. prowadźiła , wfzedfzy tam znaleźli zdo. 
dźiećię z Matką iego, upadli na kolana kłaniaiąc się, 


| nieuwazaiąc tego uboftwa powierzchownego, ktore 


widźieli, i ofiarowali niu upominki taiemnić peine, 
złoto, kadźidło i mire. Niechćiał zas Bog tego, aby 
powroćjli do Herod, 14ko mu byli obiecali nieznaiąc 
iego fztuk,1 owfzem śmiał się zfałlżywey tego tyran- 
na mg y oea i przeltrzegł mędrcow we śnie , aby in- 
fzą drogą do fwoich kraiow powroćili, A tak ikë ùwa- 
ża Auguityn święty światło pogan pokazało, iakieby- 
ło zaślepienie famychze żydow. Cudzożiemcy fzu* 
kaią Chryfłufń w kraiach odległych , ktaniaią sie ie- 
fzcze dźiećięćiu, á żydźi, ktorzy byli lud iego, tak 
zelżywie go traktuią, iák się o iego dowiedźieli naro- 


mia. | dzeniu, Ták Chryfłus barziey się w tey okazyey tai, 


niżeli okrywa, i my powinnifiny się o to ftarać, żeby 
jáko iednako fobie w dalfzych poftępuie wiekach 

nieukcywał się przed nami, gdy śię otwiera iapa 
Ta gwiazda mineła mowi ten Oćiec święty, pokaza- 


| ła tego, ktorego znaczyła; i niewidźieliśmy więcey 
| potym, dle światło Ew ang „eliey, nafłąpiło po niey, ći 


ktorzy wiernie poydą zá nią, Z znaydą Chryiłufa pokor- 
nego. Adorowali go wpoyfzrodku ludu, ktory go 
miał á nieznał, á fchront iwfzy się gniewu nieprzyla - 
ćioł, ktora wiara ich przyći ągnąc może, zażywali w 


ig | pokoiu iako owi mędrcy pamięć! łaski, ktorą im Bog 
1mm2 uczy- 


Zaca 
2do. 
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uczynił, obieratąc ich miedzy tak wielo infzych, á | 
by prześli zćlemnośći do Światła, i zoftali prawdźiwe- 
mi zbawićieła chwalcatni. 


Panna Przenayświętfza ofiá- 
ruie Chryftufa w kościele. 


Zterdźieśći dni po urodzeniu Syna Boskiego mi? 

neły, kiedy Pana nayświętfza będąc nazbyt poz 
korna, śby się miała była difpenfować od tego pra- | 
wa, ktore ordynowało wfzytkim białogłowom, aby 
się oczyfzczały,chćiała wypełnić ie, lubo żadney te- 
go niemiała potrzeby, iako Chryftus poddał się pod 
obrzeżanie „ ktory był famą (wiątobliwośćią. Po | 
urodzeniu tak Boskim, ktore ią tym czyłł(zą;1 tym 
więkfzą panną uczyniła, pofzfa do kośćloła z fynem 


fwoim, maiąc ztąd uciechę, że się miefzała ż po(po- | 


litemi białogłowami, ucząc wfzytkie te, ktore ią ze- | 
chcą naśladować, aby we wfzytkim fłuchali rozrzą | 
dzenia poftanowionego, nielzukaiąc zadney dyfpenfy. | 
4 iśko prawo obligowało , aby Bogu ofiarować pier- 
worodnych fynow, i okupić ich przez ofiarę iakich | 
żwierząt ; w ten czas gdy Chryftus ofiarowany był 
przez matkę fwoię, ofiarował się we wnętrznie Oy- 
cu fwemu, prezentując mu pierfzy raz w kościele ie- 
go świętym Hofłyą godną iego. Niechćiał Bog, aby 
ta akcya tak święta, była utaioná; znaydował się w | 
Jeruż 
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ktoremu Ewangelia to świadectwo dale, że czekał po- 
ćiechy Izraelu. Ten człowiek święty wzbudzony bę- 
dąc, áby pofzedł do kośćioła przez porufzenie ducha; 
ktory był w mm, poznał Chryftufa, gdy Rodźicy 0- 
fiarowali go według prawa, i znalazł wypełnioną 04 
bietnicę, ktorą mu Bog był uczynił, że nie umrze 
aż obaczy Zbáwićielá, ktorego Bog miał pofłać na>» 
świat, -Iák prędko świátło: wiary odkryło mu tego 
Boga, ukrytego pod fłabośćią rak małego ciała, wźiąż 
| go nå ręce fwoie, abędąc napełniony świętą poćież 
chą; oddawał dźięki Bogu, że widźiał przez piękną 
pieśń, ktory się proteftuie, że umrze w pokoiu, ponie- 
ważoczyiėgo widźiały Zbáwićielá światá,ito świdtłog 
| ktore się rorfzerzy, nie tyłko na; żydow, śle na wfzy= 
tkie narody źiemskie. Gdy Panna Przenayświętfza > 
i Jozef święty dźiwowali się temu, co im ow fłarzec 
święty mowił, i gdy im opowiadał to,co się ftać mia- 
ło Synowi Boskiemu w dalfzym czáśie; i o żalu kto= 
ry przebiie ferce Maryey, przyfzła święta iedna Wdo= 
wá także do kościoła, i łączyła publiczną chwałę 
ktorą oddawała Panu , do tey ktorą iuż był Symeon 
oddał; żyćie iey przykładne dawało powagę fowom 
iey, bo ftawfzy się przykładem wfzytkich wdow , po 
lat śiedmiu (wego małżenftwá, oftatek żyćia. {wego 
frawiła aż do ośmdźieśiąt czterech łat, w uftawi= 
Mmm3 cznyci? 


Jeruzalem święty barzo ftarzec naimie Symeon, czło+ Lueg 
wiek fprawiedliwy ; i duchem świętym napełniony » 2do! 


Luca cznych poftach, i modlitwach, nić wychodząc pra- 
zilos wie z kośćioła, A będąc tak świątobliwą w wieku tak 


Matth:§ ; 
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zsplowanym, iako był na ten'czds żydowski, nauczy? 
ła nas, że kto chce fłużyć Bogu'w ten czas, w kto - 
rym mało ief takich, co go zmaią, fłużyć crzeba doż 


skonale, i falą pokazać moc żeby się niedał zwyćięć 
żyć zepfowanemu światu. Tóksię dok tonczyło oczy” | 
izczenie Panny Pr zenayświętlzey. Lofiarowanie Syn | 
iey w kośćiele, w ktorym dała naukę wfzytkim Ro- 
dźicom Chrześćiańskim taką, ktora bydź powinna 
fundamentem wfzelkiey ich pobożn ośći. Bo że nie- | 
maige nic: drofzfzego nád fwoie dźieći, powiani leże- 
li ich fzczerze kochaią, ofiarować ich Bogu;'á ofobli- 
wie tych, ktorzy miedzy niemi i fąnaygodnyieśl, ikto- 
rych naybarziey kochaią, bać się powinni żeby wfżel- 
ka infza miłość, ktorą de mich maig, niebyła zgubą 
tych ktorych kochaią, Ani mogą konferwować doż 
brze tego depozytu, ktory i im wręce ich Bog włoży l; 
rz ktorego śćifty uczynić będą muśieli żachunek; ie: 
żeli nie ofiaruią mu go bez przefłanku:, i oŚwiadeza: 
iąc się, że dźieći fwoie tak maią, wić te barzey 
do Boga, niżeli do nich famych należały, 


Ucieczka Chryftusą dośiigyptu 
Zaboyftwo Niewinniątek. 

C tekin długo Herod na powrot mgdrcow , i chcąc 

—wiedźieć od nich to; czegoby się dowiedźieli, uwie- 
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| dynanfu uczynili Boskiego; dlá czego ftrafznie się 
| rozgniewał; i gdy.ufłyfzał o cudach tego dźiećięćia 
| ktore było ofiarowane w kośćiele; ktore onim mó 
| wiono.pokazał oczywiśćie intencyą fwoię, że chćiał 
| zabyć Chryfłufś, żczym się był do tych czas niewy- 
| dat. 'Rezolwował się owo dźiećiję, któremu iuż dawa: 
| no imię krolewskie, obawiasąc się, aby żydzi wyzna+ 
| jąc go za twego Panń nicodięli mu korony, ktorą fo- 
| bieśmbycya iego przywłafzczyła była. Bog ktory 
| przeyrzał gniew tego krola, niechćjał go za trzy mać; 
iwolał zkonfundować prożną iego mądrość czyniąc 
wizytkie jego intencye niepożyreczne; pofiał Aniola 
wnocy do Jozefa świętego, ktory niemyślał tyko wro- 

| żic się z Jeruzalem do Nazaret na miefzkanie, aby 
wźiąt prędko dźiećię i Matkę; bo Herod chce go fzu- 
kać po wfzytkich fironach, źby go zgubił. Dał nam 
Jozef święty w tey okazyey modelufz cudownego po» 
fiufzeńftwa, bo niedyskuruiąc nad tym,comu Aniof 
powiedźiał, tegoż momentu wźiął Chryfłufa, i Matkę 
świętą, ktora niewymawiałą się czafom tak niefpofo- 
bnym, bo właśnie było pułnocy, nie trudnośćią pod- 
roży, ćięfzkiey we wfżytkich fwoich okoliczność:ach, 
aby fzła do żiemi nieznaiomey, i w bałwochwalitwie 
żyiącey, lubo nie do niey ordynowany był Anioł z 
„tym ordynanfem. Niemyśleli oboie'o niczym, tyle 
ko 


rzył ná końiec ztego że niepowracali, że z niego żar: Matik 
towali i wźiął to 2a wzgárdę:ofoby“fwoiey , co Zor+ 2d0; 


EE ków 
Matth: ko żeby uwolnili Chryftufá, od furyey Heroda, i mi- | dziec 
2do, tość ktorą mieli ku niemu przyprowadźił do tey dro- | fałsi 
gi z pociechą, i do wfzytkiego tego cokolwiek by go |f wd 
uwolnić mogło z niebeśpieczeńftwa. Szli tedy do tey- | mied 
źięmi nieprzylazney Bogu , áby tam znóleźli beśpie- | czayi 
czeńftwo, ktorego nie mieli miedzy tym ludem, kto- | tych, 
ryby był uwolniorty przez tak wielo cudow. Zezwo- | pizeć 
i i | okaz 
wiecz 
ran cl 
kośćioł, że gdy peiin wielkich ludźi fągwał: | tego! 
towne, możemy przez przykład famegoż Chyftufó, | Nigo 
umknąc się od ich furycy, ukrywając się, i oddałaż | nićd 
jąc do kraju jakiego cudzożiemskiego. Będąc tedy |śćiin 
Jezus w befpieczeńftwie, pozwolił Herodowi Bog, aby i uważ 
czynił wfzytko doczego go furya jego przyproważ wiśćj 
dzała, A ten krol przez okrućjeńłtwo , ktorym by śię |żywa 
naygrubfże narody brzydźiły, kazał pozabiińć wlzyź. | fpołu 
tkie małe dźieći w Bethleem, iw poblifzfzych mieyż | rezol 
fcach, ktorzy niedośli dwoch łat, aby'w tey pofpoli- | mi,ś 
tey ftraćie znałazł się i ten ktory lubo nieznatomy bojąc 
4 przećię takąw nim czynił boiażń, Do tegoć ptzy- | to złe 
wiodła ni iefzczęśli iwa polityka: tego krola, ktorego | Hero 
miano ná ten czas za rozumnieyfzego Panń, dla mas niąte 
łego iednegó, iubogiega dźiećięćia drżał , i dare; | pimi 
mnie zukał fpofobu przez (woie fzkutki'i moc, aby | 
go zgubił, Intencya, ktorą ndał .przećiwko temu 
dźiećię- 


GX(483R5 
: | dziećięćiu, uczyniła go prawdźiwie Boga zaboycą, i Mait: 
| ftał się obrazem tych, ktorzy chcą zaduśić Chyftuż 2do. 
fi wdufzach , aby fobie utrzymali prożną chwałę 
| miedzy ludźmi; áleć w tych wielkich pafłyach , zwy- 
czaynie Bog wypełnia fwoie fądy , 1 karze fłufznie> 
| tych, co przećlwko niemu biią; i co się oczywiśćie 
pizećiwko niemu deklaruią. Ták naśmiewał sięw tey 
okazyey zokrućieńftwa Herodowego, zażywa go aby 
wiecznie uczynił fzczęśliwemi tych, ktorych ten Ty- 
| ran chćiał zgubić, i w zaboyftwie tak wielu dźieći, 
tego ktorego famego fzukano , fam wolen zofłaiew, 
Nigdy lepiey nie widźiano, że źli nic niemogą uczy- 
nić dobrym, tylkoto ná co Bog da im moc; á Chrze- 
śćiánie powinni się z tych uczyćprzyktadow, Aby nie- 
uważali ná ludźi, tylko na Boga w ludźiach, i niena- 
b wiśći-ich albo miłość brali zá fpofoby, ktorych zaz 
żywa ná wypełnienie fwoiey woli, wfzyftek świat po - 
fpołu złączony nic nie może przećiwko temu, co Bog 
rezolwował uczynić. Gdy iefteśmy dośyć fzczęśliwe- 
mi, byśmy poznali wolą iego, trzeba iść za nią, nie- 
boiąc się niczego, á ieżeli przepuśći idkie złe ná nas, 
to złe odmieni się w leplze nafze, ińko okrućieńftwo 
Herodź, ftato się pożytecznym dla małych niewin>- 
niątek, bo zabiiaiąc ich ćiała, poświęćił ich dufze, 1 
pamięć nawet w naftępuiących wfżelkich wiekach, 


Nnn Panna 


Luca 


zdo. 
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Panna Przenayświętfza gubi 


CHRYSTUSA, á fzukaiąc go z wielkim żalem, znay- 
duie miedzy Doktorami. 


PO śmierći Heroda, ktory chćiał zgubyć Zbáwićielá | 


przy iego urodzeniu, Bog ktory był pofłał świętego 
Jozefa do Egiptu od tego fchraniaiąc się prześlAdowa- 
nia, pofłał do niego Anioła rozkazuiąc mu aby po- 
wroćił do ziemi Jzráelskiey , nie był tedy Chryftus 
całego roku w Ægypćie, uczynił dośić temu nowe- 
mu ordynanfowi Jozef święty z takąz ochotą idkoi 
pierwfzemu, i przyfzedł na miefzkanie do Nazaretu, 
fchraniaiąc się gniewu Archeldufa fyna Herodowego; 
ktory panował w Judzi, i chcąc wypelnić proroctwa; 
ktore opowiedźiały, że Chryftus nazwany miał bydź 
Názareyczyk. Nie wfpomina Evdngelia nieco się dźia- 
ło od dźiećińftwa Chryfłufowego, aż do iego Chrztu, 
tylko iednę akcyą; ktorą uczynił maiąc lat dwana - 
śćie. Panna Przenayświęfza, ktora w czći niewidomey 
1 wewnętrzney , ktorą oddawała Bogu, i ktorey lu- 
dźie nie mogli bydź świadkami nieopufzczała żadne- 
go cwiczenia należytego w nabożeńltwie fwego czófu, 
chodźiła co rok z Chryfłufem i Jozefem z Nazaretu 
gdźie mięfzkała do Jeruzalem ná święta Wielkono» 
cne według zwyczaiuprawa. Gdy tedy Chryfłus miał 
lar dwanaśćie, gdy oktawa święta tego była skonczo- 
na, Rodźicy powroćili do Nazaretu „ á Chryftus o 
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| | ktorym rozumieli że fzedł znimi zoftał w Ieruzalem. Inca 
Cały dźień byli w drodze, i fzukali gowieczor miez Zdo. 
| dzy krewnemi, i ofobami znaiomemi, ktory znimi 

_ | powracali. Alenieznaldzfzy goćigżkim zdięć! byliża- 

Gelś | łem, i wroćili się na zaiutrz do leruzalem fzukaiąc go; 

tego | trzećiego dnia tedy pofzedfzy do kośćiołą znaleźli go 

wa: | miedzy Doktorami Prawa, ktory ich pytał, i odpoź 

1 po | wiadał, i barziey ich ucząc, niżeli się ucząc od nich 

yltus | napełniał ich podźiwieniem przez fwoię skromność i 

Je | odpowiedźi. Zśdźiwiła sig Panna Przenayświętfza>3 

ikoi | gdy go tak znalazła i poćiecha, ktorą miała, naftąpi- 

cu, | wfzy po żalu fłufznym ziego ftraty, skarżyła się skro- 

ego, | mnie, że ich byt zafmućił opowiadaiąc mu ćigfzkość i 

twa; | żal, w ktorym byli fzukaiąc go, czemu żeśćie mię 

yd | fzukali mowił Chryfłus, albośćie niewiedźieli, że trze- 

dźia. |bź, abym się znaydował wizędźie tam, gdźie mię in- 

aw, | terefz Oyca mego woła, 4 po tych fłowach, ktore peł- 

ne fą nauki dla dźieći, ktorych rodzicy chcąc oderz 

wać odfłużby Bożey; do ktorey się czują wewnętrznie 
powołanymi. Powiada Ewangelia, że zaraz powro - 

éit z Rodźicami do Nazaretu, i że im we wfzytkich 
rzeczach był pofłulzny. Opowiada Auguftyn święty 
częfto ten przykład dźiećlom ucząc ich i do miłośći 
pobudzaiąc tego pofłufzeńltwa, ktore Rodźicom fwo- 

miał | im powinni; cały Świat mowi ten święty poddany 

czo: | był Chryftufowi, a Chryftus, ktorego wfzyfcy fłucha= 

uso | li, pofłufzny był (woim Rodźicom. Ten ktory miał 

pyta | Nnn2 w fo- 


nay- 
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Luca w fobie wolność Boską , nie zażywa iey tylko żeby | świat 


2do.. był tym barziey pofłufznieyfzy , śle i Rodźicy nieo 


Mai; Ghryftusidzie do Janá świętego | 


ludźi 
mnieyfzą znayduią naukę w tey Hiftoryey; i ten żal, | wać: 
zktorym Panna Przenayświętfza fzukałó fyna fwego | why! 
zgubionego, pokazuie im co czynić maią gdyż się | tákn 
dźieći ich od nich oddalaią, nie 1dąc do kośćiołá i4z | pule 
ko Chryfłus, śle na zgubę do świata, i z iak wielą | pofże 
łez powinni się fłarać zaraz, aby znaleźli ten depozyt, | tiką 
ktory odebrali od Bogź famego. Godni pożałowa- | waż! 
nia ieżeli się trapią o infzą rzecz, i powinni wfzytko | mądt 
porzućić, iako Panna Przenayświęt(za, pytaiąc się | kaz 
Ehryftufi, ktory tam fzuka z nimi dźieći ich, kiedy | Chry 
się oddalaią, i ktory ich wskrzefza, kiedy umieraią. | 


| 


i odbiera od niego Chrzeft. 


"| Fzydźieśći i dwa lat gdy minęły od urodzenia» | 

Chryftufowego, á chcąc Bog go wyćlągnąć z ży: 
ćia ukrytego, chcąc gopokazać światu, zaczątod wy» 
ćiągnienia z pufzczy Iana świętego, ktorego nazna- | 
czył, aby był iego poprzednikiem. Ten święty tedy 
wyfzedfzy nagle z gruntu głębokiey pufzczy, w kto- 
tey żył iak Anioł, lubo ćiałem okryty ludzkiem po- | wk 
kazał się na brzegach Jordanowych, gdźzie kazał o | wen 
pokućie, i chrzćił wfzytkich, ktorzy do niego przys | ty, 1 
chodźili. Iaśność cnoty iego, i żyćie tak 'ofire niepo- fusd 
trzebowały Żadnego cudu, aby mu wierzono, i cały |nági 
świat 
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świat zapźrruiąc się na tego S. ińkocoś więkfzego nad aib. 
ludźi, poczęli wierzyć, że to był Meffyafz, i pokazyz 3io. 


wać że gochćlano znać za więkfżego Prorokń nad 
wfzytkich, ktorzy go uprzedźili, i o ktorych nigdy 
ták nie fądźili; gdy tedy cała Jerozolima bieżała ná 
pufzczą fłuchać S: Janá, i chrzóić się, Chryftus też 
pofzedł tam, i ukrył się miedzy ćizbą ludźi, przez 
taką pokorę, ktora nas zawftydźić powinna, ponie - 
waż my fzukamy tak wielo fpofobow, tak wielo (ztuk 
mądrych, abyśmy się czym więcey, niż ludźie, po- 
kazśli; żądając zawfze ofobliwośći pyfznych, Ale gdy 
Chryfłus ták się zniżył, wywyżfzył go Bog, i poka- 
zał z pośrzodką tych, miedzy któremi się był wmię- 
fzał; bo Jan S. głębokim zdięty refpektem, nie mogł 
się prawie rezolwować, aby lał wodę na Zbawićiela, 
chrzcząc go, Ten, przed ktorym pierwśi Doktoro- 
wie prawa drzeli, i ktorych czafem odganiał od {wes 
go Chrztu, rzekł przećiwnym fpofobem do Chryftu- 
sá; że on powinien go byt chrzćić, i że gonapełnia 
konfuzyą ; gdy chce od niego bydź ochrzczony z 
nie odpowiedźiał mu czego infzego Chryfłus, tylko 
to; że należało, aby się upokorzył i w tym fłanie. 
w ktorym był; powinien był wypełnić wfzelką po4 
| winność fprawiedliwośći. lak prędko był ochrzczo- 
| ny, otworzyło się niebo, i zftąpił Duch S. na Chry- 
ftusą oczywiśćie w pofłaći gołębicy, ktora fpuśćiła sig 
ná głowę iego; w tenże zaraz czas fłychać było głos 
Nang z nice 
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Matt . 2 nieba taki: Ten ieft Syn moy ukochany, w ktorym 
3410. wfzelkie moie znayduię delicye. Oddalił się Chryfłus 


zaraz ukrywając się, ale Jan S, nie kończył o nim 


mowy, opowiadaiąc go całemu Światu: wfzytka ie* | 


|d 


go myśl, i práca była, aby był wyperlwadowat luz 
dźiom, że Chryftus był Meffyafżem tak wiele razy 
obiecanym i upragnionym, i że on nie był niczym, 
przydaiąc: że należało, żeby on się zmnieyfzył, á 
Chryfłus co raz, to bárziey rofł. Chwała Chryftusa, 
jako uważaiją Oycowie święći, miała za początek tę 
pokorę cudowną, ktorą pokazał przy Chrzćie; uni 
ża się Bog pod ręką człowieka, nagradzaiąc nieiáko 
zelżywość , ktorą człowiek uczynił Bogu, gdy mu 
się chćrał zrownać, Chryftus będąc naywyżlzy ze 
wizytkich, upokarza się więcey, niżeli wfzyfcy. left 
famą niewinnośćią , A chce przyiąć Chrzeft, ktory 
go pokazuie grzefznikiem; á rak uczy ludźi, aby się 
nie ftarali o to, żeby ich miano za niewinnych, gdy 
fą winnemi, i żeby znośili to łacno, gdy ich maią 
za takich, iakiemi fą, aby pokorne to wyznanie ich 
grzechow, było lekarftwem rán ich. 


2 
Ghryftus zaprowadzony na pu- 
fzczą, pośći czierdźieśći dni, 1 czterdźieśći 
s. nocy; kuśi go czart. 
Ak prędko Chryftus był ochrzczony, uczył wfzy- 
tkich wiernych w ofobie fwoiey, iakie żyćie powin- 
no ich 
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| fzczą; albo raczey , zaprowadzony tam był od Duz 


SHOW | 
no ich bydź po Chrzćie, i że gotować się zaraz poż Matk. 
winni na pokufy; 1 ná ćierpliwość, Oddalił się na pu- 440. 


chá S, będąc na tey olobnośći, w ktorey pośćił przez 
dni i nocy czterdźieśći, począł go czart kuśić: ten 
pyfzny duch nie mogąc wierzyć temu, aby Bog był 
ukryty pod tą niskośćią powierzchowną , uśiliwizy 
się ze wfzytkich fwoich taiemnych pokus probuiąc 
go, rezolwował się ná komec ofłatnią zażywać śiłę, 
i nipaść ną niego w poftaći widomey; zbliżył się de 
niego z tym więkfzą fztuką, im więkfzą.pokazał pro- 
fotę, nieodkrywaiąc intencyey, ktorą w fobie (amym 
ukrył; rzekł do Chryftusą: jeżeli iefteś Synem Boz. 
skim, rzec, aby te kamienie odmieniły się w chlebz 
Chryftus nå te fłowa tak się też utśił, 14ko też czart 
chćiał bydź utśiony > kontentował się odpowiedźieć 

mu z Pifmó: że człowiek nie famym tylko chlebem 

Żyie, ale ze wfzytkich fłow, ktore wychodzą z uft Bo- 

skich: ucząc wfzytkich Chrześćian, że się obawiać 

nie powinni, ani głodu, ani famey śmierći, i ieźk się 

nie pośllaią ná dulzy fłowem Boskim, albo fą umáårz 
li, albo fą w niebetpieczeńftwie śmierći; lubo zdadzą 
się bydź żyiącema w oczach ludzkich. Nie odftra- 
fzył się czart przez to, á widząc że pufzcza była» 
mieyfcem niezbyt fpofobnym na zwyćiężcnie Zba- 
wićieló, wyprowadźił go z niey; i ( aż ftrach pomy- 
ślić otym ) zaniofł go ná wierzchołek kośćiola, mo- 
wiąć 
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Matt. wiąc mu: ieźli iefteś Synem Boskim, fpuść się na dof; | fC 
4to. i źle zażywaiąc Pi(ma, przydał: bo napifano, rozká- | tkict 
zał Bog Aniołom, aby ćię mieli w itaraniu (woim, i | fobn 
trzymali w ręku (woich, abyś nogi fwoiey nie obra- | mm 
źił ná kamieniach. Syn Boski ktory nam pokśzuie, | rą l 
że zwyćiężywfzy pierwfzą pokulę, mogł się fpodźie- | ktor 
wać, że zwyćięży i drugą; odpowiedźiał czartu tąż | k n 
proftotą, iako i pierwfzy raz z Pilma S: nie będźiefz | Se, | 
kuśił P. Boga twego. Tak mądra odpowiedź zawity: | kufy 
dźiła pychę czarta, á wzbudźiła gniew iego; nie do- | pomi 
chował więcey refpektu powierzchownego , ktory był | Piję 
z razu pokazał, á miafto tego, że na początku trá- 
ktował Chryftusą 1ako Syna Boskiego, chćlał potym, 
aby on go adorował iako Boga, obiecuiąc mu dać 
Za to wfzytkie kroleftwa świata, ktore mu w ten czás 
pokazał. Pycha czartowska i rozpufta, nigdy tak wys 
foko się nie podniofła, nie pokazał iey tak wielkiey 
przećlwko naywiękfzym Swiętym, kontentował się, | 

że im fzkodźił, iako Jobowi, ale nie potrzebował ni- 

gdy po nich, aby mu się kłaniali, iako potrzebował 
po Chryftuśle, ktorego znał godność przez famę rez | Świat 
zyftencyą. Ale tanieltychana pycha odrzuconabyła | 5. ję 
od Chryftusą przez te fłowa: oddal się odemnie czar | świat 
ćie, bo napifano; kłaniać się będźiefz P. Bogu twe- | lig 
mu, 1iemu famemu fłużyć będźiefz. Tak mocna» | wyf 
odpowiedź Chryftufowa odegnała czartą, że ućiekł, | tá (r 
A Aniołowie zbliżyli się, aby mu fłużyli, Tapoku- | Mef 

fa Chry- 
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fa Chryftulowa była zawfze nauką i poćiechą wfzy+ 
tkich Świętych, ktorzy mowili: kochaymy się w o- 
fobnośći, w pośćie, i w modlitwie, á czart fzkodźić 
| nam nie będźie mogł. Rozmyśldymy z żywą wiá- 
rą fłowa Boskie, A to będźie dla nas tarczą świętą, 
ktora odżenie wtzytkie zapalone ftrzały nieprzyiaćie- 
| 1a nafzego; pokładaymy nafzę dufność w Chryftu- 
śle, ktory był kufzony, A zwyćiężył kuśićiela, á po- 
kufy wfzytkie tym barziey umocnią cnotę nafżę, i 
potmnożą koronę nafzę. 


Fierwfży cud Chryftufow, kto- 


rym odmienił wodę w wino, na wefelu Kananeyskim. 


J Apełniwizy Chtyfłus konfuzyą czarta; ktory go 


kusił na pulzczy, wyfzedł z niey za porufzeniem 
tegoż ducha, ktory go tam był zaprowadźił, i po» 
| czął się pokazywać ludźiom. Przyfzedł naprzod ku 
Jordanowi, gdźie miefzkał Jan S. ktory widząc to, 
co się ftało przy Chrzćie, zawołał przed {wemi U- 
czniami; oto Baranek Boży, ktory gładźi grzechy 
świata; dwoch z iego Uczniow; z ktorych ieden był 
S. Jędrzey, ftyfząc że Miftrz ich ták dobre dawał 
świadećtwo Zbódwićielowi, przyśli do Chryftusa, py% 
| tali go gdźie mielzkałę i zaprowadźił ich do śiebie, 
| wyfzedlzy z tamtąd S. Jędrzey potkał Symon4 braz 
ta fwego, i rzekł mu wizytek w radośći, Że znalazł 
Meffyalza, i zaprowadźił go do Chryftusá, ktory gdy 
Oco go 


Joans 
2do. 
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Joann. goobaczył, opowiedźiał mu: że będźie nazwany Piec | POW 
2do. trem; prędko potym powoli lidżbá tych, ktorzy fu- | "> 
chali Zbawićiela pomnażaiąc się, poczęła jego rość | VJ! 
reputacya, lubo żadnego iefzcze nie był uczynił cu- | vy 
„du, ale przypadek partykularny, i potrzeba niektoz | $£ b 
tych ludźi dały mieyfce do tego. Sprawowano we- | 5V£ 
fele w Kanie mieście Galileyskim, gdźie zaprofzono | U 
Matki Chryftusá z Uczniami: ale gdy winą nieftało, | Neg 
ta potrzebą pokazała, iaka była miłość Matki Pan- | wy! 
ny S. bo wiedząc dobrze o wfzechinocnośći Syn | Mog 
fwegó iako i o miłośći, rozumiała że dośyć będźie | 5 la 
przefłrzedz ich o potrzebie, w ktorey się owe znayź | 16; | 
dowały ofoby, aby mu dać okazyą do ich pomocy. || SĘU 
Nie była ofzukana w fwoiey nadźiei, i lubo Chryftus || micz 
zdał się iey odpowiedźieć w fpofob w apparencyey || fis! 
twardy; przećież uczynił to, ćo ona chćiała; rozkó- || Mov 
zał, aby napełniono wodą fześć fłatkow , ktore tam || sk; 
były, i odmienił oczywiśćie wodę w wino, i zanie» || final 
ślono. do gofpodarzA; ten człowiek zadźiwiwfzy się | gu 
„ zacnośći owego wina cudownego, zawołał Paną mło- | tym 
dego, i rzekł mu: że rzecz przećiwną uczynił temu, || wino 
«o zwyczaynie czynią ludźie, ktorzy daią wino z rá- || to n 
zu naylepfe,.A na koniec gorfze. A tak ( idko Evari- | wiec 
gelia świadczy ) pokazał Chryftus fwoię chwałę, 4 | mier 
Ucżnie poczęli w niego wierzyć; pokdzała się na ten | ceni 
czas miłość Panny S. bo się mowić może, że' dla niey | żył! 
ftal się ten cud, Chćiał pokazać zaraz Chryfłusprzez | tylk 
pietwfzy 
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pierwizy ten cud, i na początku fwoiego opowiadaz 
nia, że łaska figurowana przez wino, dana będźie 
wfżytkim wy brąńnym przeż/modlitwę Matki ie go, we 
wfzytkim czáśie Kośćioła, iako deklarował zaraz, iák 
się był w niey począł, i że przez iey infłancyą po- 
święći wybranych, poświęcaiąc przez nich 5. Jana 
Chrzéićielá dał iey potym wifząc na krzyżu Ucznia 
{wego ukochanego za fyna, aby wfzyfcy wybrani 
wyznawali w ofobie Jana S. że ią mieć maią iako za 
fwoię Matkę. A tak-kto chce otrzymać od Chryftuz 
sa łalkı co raz to nowe, ktore nam fą tak potrzeb- 
ne, i ktore były figurowane przez to wino, trzeba 
się ućieć do Panny S. ktora ieft prawdźiwą pofzrzed- 
niczką miedzy ChryfłuEm á nami, 44ko ieft Chry- 
ftus miedzy Bogiem A nią. Dwoie win o ktorych. tu 
mo wiemy, fą, tedno wino Świata, á drugie wino ła- 
ski; czart prezentule pierwfze, ktore ieft lepfze do 
{maku ludźi ćielefnych, ktorzy się upiiaią fłodkośćią 
gufłow światowych; i zdadzą się z rázu miłe, ale po; 
tym nie zoftawuiąc po fobie; tylko gorzkość; drugie ` 
wino przećiwnym fpofobem iefł wino niebieskie; l wi: 

no nowe człowieka nowego, ktorym upia fzczęśli- 

wie dufze, i ufypia w niey zmyfły i racyą ludzką, od- 
mieniaiąc=człowieka w fercu przez prawdźiwe nawro* 
cenie, aby będąc iakby umarłym fobie famemu, nie 
żył więcey tylko dla Boga, i nie kofztował więcey 
tylko dobr mebieskich. 

OBO | Niz 


Joann. 
Zki0 . 


©3(494)88 | 
Nikodem przychodźi do Chry- 


Z 
ftusą w nocy. 

NAypierwizy cud Chryftusą w Kanie Galileyskiey, 

był początkiem wielu infzych, i reputacya Zbá- 
wićiela powoli poczęła się rozlegać po świećie, i od 
pofpolitwa do więkfzych przechodźić. leden z nay- 
znacznieyfzych miedzy żydami nazwany Nikodem, 
będąc tchniony wfzytkim tym, cokolwiek fłyfzał o 
Chryfłuśie, wźiął przed się rezolucyą doćieć praw - 
dy przez śiebie famego, á nie przez relácye infzych; 
ale dochodząc przez naturalny rozum, że ten nowy 
Prorok mieć muśi wielkich nieprzyiaćioł , iako ich 


mieli wfzyfcy przed nim inśi, tak rozumiał, że się | 
nie powinien był publicznie za niem dekłarować, © | 


ie tylko chóiał go widźieć w nocy; oświadczył się 
przed Chryftufem, że za pewne wierzał , iż był Mi- 
ftrzem od Boga pofłanym, i że nie trzeba było wąte 
pić o tym po rak wielu cudach, ktore nieprzeftaynie 
czynił. Ale Zbawićiel nauczył wtey okáziey flug fwo- 
ich, żeby się nie dali blaskiem pochwal ludzkich z nie- 
walać: bo odebrawfzy tak wiele od Nikodema, nie 
zmnieyfzył nic zwyczayney fwoiey wolnośći.; á lu- 
bo Nikodem miany był za biegłego w prawie , nie 
mowił przećleż z nim, tylko o pokorze, i profłoćie 
Chrześćiańskiey, dekłaruiąc mu: że ieżeli się kto nie 
edrodźi na nowo, częśći nie może mieć w iego kro* 
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leftwie. Ten Kiąże żydowskie nie mogł poiąć prá- Joann. 
wdy tey, i pokśzał ná ten czas, że nic niemafz prze- 3440, 


ćiwnieyfzego wierze, idko wielkie dyfzkurfy ; infor- 
mował się od Chryfłusą, iáko człowiek może drugi 
raz wniść w żywot Matki twoiey; ale Chryftus fpytał 
go iako on, ktory był Miftrzem w Izraelu, mogł nie 
wiedźieć tey rzeczy; i pokazał mu oczywiśćie, Że» 
nie był, tylko ( iáko mowi S: Augultyn ) Doktorem 
litery umąrłey. Opowiadał mu e skutkach cudow- 
nych Duchá S. o ktorym nikt wiedźiec nie może, 
z kąd wychodźi, i gdźie idźie, i że tam idźie gdźie 
mu się podoba, Opowiedźiał mu potym wiele rze2 
czy infzych podobnych, ktore dały do wyrozutmienia 


| owemu KXiążęćiu prawa przez trudność, w ktorey się 
| znaydował, aby ie był mogł poiąć, i wierzyć, że pos 
) trzeba, aby Bog chcąc nas uczynić fwemi Ucznia- 


mi, zruynował naprzod w nas głubfłwo nafzego ro- 
zumu; ktory niechce nic wierzyć, ieżeli nie widźi, 
Skończył Jezus tę konverfacyą, opowiadaiąc iemu 
wielką miłość Boską przećlwko ludźiom, ktory dał 
im włafznego Syná, aby ich uczynił wiecznie fzczę- 
śliwemi. Pokśzał mu, że nayprzednieyfzą przyczy- 
na niefzczęśćia ludzkiego była ta, iż ućjekali od świa- 
tła prawdy, bo ta ich potępia; i że kochaią włafzne 
ich ćremnośći, aż imn Bog da nowe oczy; ktoremi 
nienawidzą zaślepienie fwoich paflyi, i kochaią świas 
tło to; ktore pochodźi od Boga, i prowadźi ich do 
Boga 


SA(4968%8 | 
Joqun. Boga. Takći Zbáwićiel ódeftał tego Xiążęćia żydów, | mit, 
3tio, ktory pokazał potym, że ta konv erfacya nie była mu przyń 
niepożyteczna, L że moc fłowa Boskiego wyraźiła | by Ja 

się na fercu iego: bo pokazawfzy zrazu mądrość tro- |dyod 

chę boiaźliwą, nieśmiejąc przyjść do Chryftusą tyl. | dźił ? 

ko w nocy, miał dośyć Śmiałośći potym, gdy publi i- |Pan fl 
cznie w pełney radźie utrzy miwat iego niewinność, | jący 
dekkaruiąc i przy śmierći, i po śmierći iego, że nie | goni 
chćiał mieć żadney częśći: tey niefprawiedliwośći, | pó 
ktorą: w ofobie iego popełniono, skazawlzy go ná | mogt 
śmierć tak okrutną 1 wftydliwą, i nie tylko nie o= | pićn 
Źiąbł natenczas w miłośći przećiwko Chryftufowi, | ych 

ale 1 owfzem przediwńym fpofobem dwoiakosię w niey | dney 
pomnożył, gdy publicznie przyniofł perfumy na po» | wieżi 
mafzczenie, I i na pogrzebienie iego. Przez co nauczył ła, i 
(dáko mowią Oycowie święć! ) że nie trzeba defperoź ||zoya 

wać o boiaźni tych, ktorzy się nieśmieją deklaro» ryżec 

wać za prawdą. Te fłabe oloby mogą się ukr ryć, i i |umkt 
zatrzymać ná iaki czs, karmiąc się potaiemnie prá» | do C 
wdami Boskiemi, 1 umacniaiąc się w milczeniu, aby | jędyy 
potym pokazali, że Bog fam poda im dobrą do wy- ghici 
świadczenia chęći fwoiey, do ufługi iego okazyą. g 


nn, 
gu; l 


Chryftus nawraca Samarytankę | "m 
CZalk 
Dy za Chryiłufem iuż wielo łudźi chodźiło, i fusi 


cùdáicgozłączone z świadectwem Jana S. poćią- 
gałe więkfzą lidżbą Uczniow, aniżeli fam S, Jano 
miał | 


i oct 
| droż, 


o, i 
jĆlą: 
Jaco 
mial 
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» | miał, więźienie tego S. człowieka nagle napadło; co RK 
przynagliło Chtyftusć, aby się trochę oddalił, iako- „40% 


| by Jan S. nie miał więcey co czynić ná świecie, kie- 
dy odkryt Chryfłusa; Bog, aby go predko wyproważ 


ii | dźił z pufzczy, ordy nowai go ną dwor Herodá. Ten 


Pan fłyfząc o iego świętym żyćiu nå pu(zczy, i ma- 
iąc go za Proroką ( iAko mowi Evangelia ) affekt ie- 
go nie zminieyfzał się przez tę wolność, ktorą naftęż 


| pował ten $. na grzechy iego. Ale 'czart, ktory ie 


o 
mogł $ śćierpieć tego dobrá, ktore Jan S. mogł uczyz 


| nić nå dworze Króla tego, ućiekł się do zwyczay a 
nych fztuk, i wzbudźił przećiwko niemu żłość ie- 
dney białeygłowy, ktora go naprzod wfadźiła dó 
więźienia, czekaiąc aby daley gwalt fwoy pomkne- 
| ła, i żeby żyćie Jana S. chwałą męczeńftwa ukoro- 
| nowała. Chryftus chcąc z razu uftąpić zazdrośći Fá- 
| ryżeow; ktorzy radźili Herodówi atefztówać S; Jaig; 
umknął się z Judzi; gdźie był przyízedł, i wroćił się 
| do Galilei; miał miiać Samadryą, gdźie nawracając 
| iednę białogłowę, pokazał , że częlto uciekając od 
śnńićwu światą pozyskać możemy więcey ludźi Bo- 
gu; i że przez prześładówania fame Kośćioł się po- 
mnaża, Bo ta białagłowa przyfzedfzy według zwy- 
czai wyćlągnąć wodę do ftudni, znalazła tam Chry- 
ftusa siedzącego, ktory ią proślł, aby mu dała pić, 
i ochłodźiła go w pragnieniu, które w nim fatyga po- 
drożna wzbudźiła, libo to pragnienie było barzicy 

ei- 


Joann. tãiemnic pełne, niżeli naturalne; ta białagłowa rzeż 
gto. kła do niego: że się zadźiwić muślała, gdy widźi ży- 
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da do białogłowy z Samaryey maiącego się, ponie: 
waż tym ludem żydźi się brzydźili; ale Chryftus od- 
powiedźiał iey: że, gdyby znała dar Boski, i tego, 
ktory od niey pié prosił, famaby mu była ludzkość 
tę wyświadczyła, 1 prośiła go o żywą wodę, ktora» 
nie ict iak woda źiemska, bo ta nie uśmierza praź 
giuenia, taby zaś otrzymała źrzodło wody Żyijącey, 
ktoreyby nie uftało, aż do Żyćia wiecznego. Słus 
chała ta białagłowa coraz to zwiękfzą pilnośćią, i 
zadźiwiwfzy się, że Chryfłus opowiadał iey żyćie iey 
przefzłe, poznała go za Proroka, mowiła tedy daley 
do niego, a Chryftus począł iey opowiadać. talemni. 


cç prawa nowego, ktora ieft czczeniem duchownym; | 


i adoracyą Boga w duchu i w prawdźie. Co ufiyfza 


wfzy owa białagłowa rzekła do Chryftusa: że Mefly- | 


afz miał przyść, ktory nauczy wfzytkich tych rze: 
czy; na co rzekł Chryfłus: że on fam był Meflya- 
fzem, 4 białagłowa pobiegła zaraz do miaftá, opo? 
wiadaiąc co fłyfzała, i wzbudźiła w miefzkańcech Sa: 
marycy pragnienie widzenia Chryftusá; prośili go, a- 
by przyfzedł do ich miafła, gdźie dwa dni zmiefkal. 
Qycowie święći nie mogą się dośyć zadźiwić poftę- 
pkowi Syna Boskiego z tą białągłową, ktory zarąz 
z razu opowiada naywiękfze ráiemnice prawa nowes 
go, nie wfpomina i oddala od iey nabożeńfłwa, ko- 
ŚĆiO 
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Jśćiot gory świętey , lubo żydźi i Samórytani fwoie Joana 
- |naywigk(ze nabożeńftwo w tych dwoch mieyfcach o- 4żo. 
: |fadźili. Uczy ią, że nayznacznieylze kośćioły nie fą 
« |te, ktore fą zbudowane z kamieni, ale dufze, ktore 
mu fłużą; z ktorych nie tylko czyni kośćioły, ale 
f |i niebiosa i kroleftwa żywe, aby Chrześćianie nie kon- 
tentowali się, że czczą kośćioły , ktore fą święte; i 
| że przyimuią nayświętlzego miedzy świętemi, ktory 
tak ieft obecny na Otrarzach nafzych, iako w niebie, 
ale żeby się ftarali o to, aby wćiągnęlinasię dar iegoła- 
i ski, i Ducha S. aby mogli fzczerze go i wewnętrznie 
chwalić, i w duchu, iako i w prawdźie adorewać. 
Będąc Apoftołowie na morzu, „, 
napada ich nawałność, budzą Chryfłusa śpią- ważą 
cego; i ufpokaia zaraz morzem. 
-i W Roćiwfzy się Chryftus do Galilei dla tego, że 
w więźieniu był Jan S zaczął tam kazać publi- 
cznie, i ludźi (i4ko czynił Jan S. ) pobudzać do po- 
kuty, ponieważ kroleftwo Boskie zbliżało się; pofzedł 
do miaftá Kśpharnam, i pokazał owym ludźiom za- 
grzebionym w ćiemnośćiach, światło niebieskie, ale 
to nie przydało się, iáko się pokazało potym, tylko 
aby byli niefzczęśliwemi; ozdobił kazania fwoie ftaz 
tecznośćią i powagą, ktora czyniła dyftynkcyą mie- 
dzy nim, á miedzy wlzyrkiemi Doktorami prawa: ią- 
czył uczynki do flow, i cuda iego nowe zawfże da- 


Stane. 
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„Matt. wały świadedtwa prawdźie, ktorą opowiadał; uzdro- 
ravo. wit w Kanie fyna Kiążęćiego, ktory umierał; uwol- 


nif w Kapharnam człowieka opętanego od czartó, I 
miiaiąc Synagogę, gdźie ten cud był uczynił, pofzedł 
do domu S. Piotrá, i uczynił drugi cud w ofobie ie- 
go Macochy , ktorą uzdrowił z wielkiey gorączki, 
"Ten cud nie mniey poćiągnął tego Xiążęcia Apo- 
ftolskiego, aby pofzedł za Chryftufem , iako ow po- 
fow, ktorego Chryftis zażył aby go pociągnął, kto 
ry był napełnił tego Ucznia aką boiaźnią, że pad 
do nog Chryftusa, profząc aby się oddalił, bo on był 
grzefznikiem. Tak wielo znakow i uzdrowienia cu- 
downych zwabiały ze wfzytkich ftron chorych, kto- 
rzy przychodźiły do Chryfłusź o poratowanie w fwo% 
ich chorobach, i ludźie ćizbami się zgromadzali, po- 
ćiechę chcąc mieć dwoiaką; aby i iego fłuchali ka- 
zania, i świadkami byli cudow iego. Ale Uczniowie 
nieznayduiąc iefzcze tylko fławę, że z nim chodźili, 
Chryftus chćiał ich przyzwyczaić powoli, żeby od 
niego nie potrzebowali fzczęśćia doczefnego, ani te- 
go pokoiu, ktorego fzukaią przyiaćiele świata. Dla 
tego chcąc im pokżzać fłan ich przyfzły, przywiodł 
ich, żeby znim puścili się ná morze, á dopuśćił, żeę 
by wielka nawałność w ten czás się zaczęła, gdy on 
fpał, i była im iakoby obrazem tego, co przydźie 
na kościoł w naftępuiących wiekach. Bo zdy podnosić 
ślę poczęło morze i burzyć, á gwałtowne wiatry bo- 

| jaźnią 


jaźnją 
j obuc 
wnay 
koyni 
| jai, 
był z 
nie ru 
mom 
mieni 
ftatek 
nå ŚW. 
zwala 
nalza 
| Ziemi 
mniel 
nią p 
1 ferca, 
Chry 
tek, a 
trafi 
wiatr! 
winny 
opow 
| skieg 
| ulpol 
dla ty 
nam 


SXŃ(s01088 


jaźnią napełniały Uczniow, poczęli wołać na koniec, Matt. 
i obudżili Chryftusą, ktory pokazuiąc befpieczeńftwo $tavo. 


w naywiękfzych niebefpieczeńftwach fpał fobie fpo- 
koynie w pośrzodku nawałnośći. Ganił im ich bos 
iaźń, i pokazał, że się nie mieli czego bać, kiedy on 
był z nimi: wiławfży zaś, rozkazał wiatrom, aby się 
nie rufzały, i morzu, aby się ufpokoiło; w iednymże 
momencie ftała się pogoda, i bojaźń Uczniow ode 
mieniła się w podźiwieńie tak wielkiey mocy. Ten 
ftarek mowi Auguftyn S. znaczył kośćioł, ktory ieft 
na świecie, iákoby na morzu zawfze zburzonym: ze- 
zwala Bog ná te nawałnośći, obawiając się aby wiarś 
nalza nie zanęta, i pokoy ktory znaleść możemy ná 
Źiemi, nie przywiodł nas do tego, żebyśmy zapo% 
mnieli nieba; możemyć my wzrzulzeni bydź boiaźe 


| nią pod cząs nawałnośći, ale nie powinniśmy traćić 
| ferca, żebyśmy nie mieli się fpodźiewać pomocy od 


Chryftusá, iáko dobroć iego nagorowała nam ten fta- 
tek, abyśmy w nim przebyli ta morze burzliwe, po- 
trafi także wto, aby go zaprowadźił do portu. Te 
wiatry, mjafto tego coby nas miały turbować, po- 
winny i owfzem podnośić nalzę dufność, bo ich nama 
opowiedźiano, i daią świadectwo prawdźie fłowa Bo- 
skiego. Bog ktory ieft zawfze ipokoyny , znayduieo 


| ufpokoienie w poyśrzodku naywiękfzey niepogody 


dla tych, ktorzy do niego ućiekaią się, i nie zoftaie 
nam tylko konfuzya, żeśmy się bali w ten czas, gdyś- 
Ppp2 my 


ce, Nso ga | 
Matt. my z foba mieli Chryftusá, i żeśmy go zaśpili, iáko | ską 
gno. uczynili Uczniowie; bo ten fen znaczył zaśpienie na- | wiąc 
fzey wiary, i drzymanie nafzey modlitwy. fregi 


JEzus Chryftus leczy opętane |£ 


go, ktorego był czart uczynił fzalony m. a | 
Okśzawfzy Chryftus Uczniom fwoim tę moc, ktoż | ale i 
rą miał nad elementami, ufpokaiaiąc morze fło | wiek 
wem iednym; pokázał im iefzcze powagę, ktorą nad | bo t 
złemi miał duchami, uwalniaiąc wielo olob, ktorych | kiem 
byli opanowali; ale ztych wfżytkich, ktorych uzdxoż | by 
wił, nayznacznieyfzy był, ktorego Evangelia nay% | poz 
wyraźniey wfpomina, pokazując nam z więkfzym | dale 
cym fłrachem panowanie, ktore czarći oczywiśćic | razy 
nad ludźmi pokżzywali, i z iaką furyą, gdy wewnę- | ćlis 
trznie mordowali dufze, fzarpali ietzcze ich ćiała. Był 4 ca 
‘człowiek, ktory od dawnego czafu nie ftawał w doz poc 
mach, i ktory w grobach tylko przemiefzkiwał, był | ko t 
zawfze nagim, niechcąc nigdy śćierpieć fzaty : gdy | ché; 
go wiązać chćiano, łamał wfzytkie kaydany, nież | Jem; 
znalazł się taki, ktoryby go utrzymał, wfzytkie no» | dźia 
cy i dni nå gorach trawił albo w grobach, gdźie on | nas 
krzyczał ftrafznie, i ćiało fwoie kamieńmi, ktoreni | czyć 
jetłuki, znacznieznaczył, i to mieyfce w ktorym mię» | ziep 
fzkał, ftrafzne było wfzytkim, i nikt nieśmmiał zbli | wiad 
żyć się. Ale gdy obźczył Chryftusa z daleka, po= | nóto 
biegł do niego, 1 pdmieniaiąc ię furowość beftyal- | grze 
oi ską | 
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ży | daleko z tamtad byli, co 1 pozwolił, 4 oni wieprze za- 
GU || raz wlidźbie dwoch tyślęcy z wielkim impetem wrzu- 
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Matt. tow igczeli. Ten człowiek był bez fzat, znaczący 
pno, żeśmy ftraćiliwiarę i fprawiedliwość pierworódną,kto- | 


ra była 1akoby fzatą Światła, ktora nas okrywała w 
ftanie niewinnośći. Nie miefzkali w ten czas ludźie 
w. domach fwoich tak, iako ow opętany, to ieft, że nie 
wchodźili w śiebie famych, i że nie znaydowali wię- 
cey ufpokoienia w grunćie ich ferca. Nie miefzkali 
tylko w grobach, to ieft, w uczynkach śmiertelnych; 


tamali wfzelkie kaydany, to ieft, wfzelkie prawa Bos ` 


skie i ludzkie, ktore ich chćiały utrzymiwać. Wieg 
prze te gdźie wchodzą czarći, znaczą ludźi zatopioz 


nych iáko w błoćie ućiech światowych, nad ktoremi 


éi nieczyśći duchowie fwoie rozpośćieraią ofobliwie 
panowania; á przepaśći do ktorych ich przyprowaa 
dzaią, znaczą przepaśći i głębokość ferca niewiet- 


nych, gdźie się teraz ukrywaią czarći od tego czalu, | 


jak ich Chryfłus z wiernych wygnał, ktorzy żyią pa 
tey woynie w pokoju i wolnośći, ktora im była przed 
tym niewiadoma, 
Chryftuspowoływa S. Matthe- 
ufzá, i uzdrawia Parálityká. 
Auka 1 cuda Chryftufowe pomnażaiąc powoli lie 
dźbę iego Uczniow, w iednym momenćie Mat- 
theulz S. wyfzedł od celnikow, 4 wfzedł w lidźbę A- 
poftołow Zbawiciela. Chryftus przyfzedł do niego w 


ten czas, gdy fzedł blisko tego mieyfca, w wo 
zolta. 
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A zoftawał, i z tak wielą olob, ktorzy żyli w Kaphdr- Matt: 


w 
IE 


nam, nie obrał tylko iednego człowiek, zoftawuiąc 940, 
|| iafzych w ich niewiernośći, ktora ich tym winniey- 
fzymi uczyniła; iako fam upewnia Chriftus, niżeli by- 
li owi ludźie Sodomy i Gomory, zattumił wiednym 
że momenćie w tym fzczęśliwym Uczniu owę chęć 
do bogźctw, ktora ieft zwyczayna w tych ofobachy 
co się w te wdali, i wzbudźił w nim pociechę, aby 
pofzedł za człowiekiem ubogim, wzgardzony m, i od 
A wielkich ná świećie ludźi prześladowanym. Sam ie= 
smi | den był z Apoftołow, ktory będąc od Chryftusá za- 
wał wołany, pokazał mu powierzchownie poćiechę, kto- 
ra ta miał idąc za nim, przez bankiet nå ktory go za- 
$ proślł, i przez ktory nam pokazał, że niemafz praw- 
śl | dźiwfzey „radość! iako ta, ktora z prawdźiwego po- 
chodźi nawrocenia. Ten nowonawrocony zaprośił na 
A ten bankiet także wielu infzych ce!lnikow, iakoby wy- 
ij ćiągnąć chciał łaskę , ktorą odebrał, aż na tych, z 
ktorymi był złączony w przefzłym żyćiu (woim. Py- 
IE: | fzni Faryzeufzowie zgorfzyłi się widząc Chryftusa, i 
Apoitołow iego iedzących publicznie ż tymi, ktory= 
mi się brzydźiłi żydźi, ale zkonfundował ich Chry- 
ftus mowiąc: że byłlekarzem ludźi, i że nie przyfzedł 
| leczyć tylko tych, ktorzy się przed nim wyznawali 
| grzefznikami, i choremi; A iefzcze w Kapharnam ták 
ftawne Parślityka uczynił uleczenie. Dom, do ktore- 
go Chryfłus wfzedł, byt tak napełniony, że ći kto- 
rzy 
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Matt. rzy nieśli tego paralityka nie wiedźieli iako go pre? 
gno. zentować, wźięli iednak przed się taką radę, ktora 


ich wielką znaczyła wiśrę; weśli na gorę, i wybiw- 


fzy dach, fpuśćili tego chorego przed Chryfłusą, kto- | 


ry dźiwuiąc się ich wierze rzekł parślitykowi: aby 
miał dufność, i że iego grzechy odpulzczone będą: 
Pifarze i Faryzeulzowie wźięli zaraz te fłowa, iako 


za fłowa bluźnierskie, mowiąc: że tylko ieden BOG | 
mogł odpufzczać grzechy. Ale Chryfłus chcąc ich | 


ichże włafznymi konfundować ftowami, że był Boz 
giem, upewnił ich o uzdrowieniu wewnętrznym te- 
go człowiekA przez uzdrowienie powierzchowne, ktos 
re mu uczynił, pokazuiąc, że mu przepuścił wfzyt- 
kie iego grzechy, uzdrawiaiąc go od pardliżu. Wy 
dźiwićsię nie mogł cały świat, uważając skutek wfzech- 


mocnośći Boskiey, i oddawał dźięki Bogu, że dał tak | 


wielką moc ludźiom; trwa po dźiś dźień podźiwienie, 
w ktorym zoftaią Chrześćianie, nie mogąc się naly- 
czyć i dobrze uważyć dobroći Boskiey, ktora dała» 
ludźiom mocwybźczać grzechy. Zda się, że ich pod- 
niofi przez tę moc nad kondycyą infzych ludźi, aby 
ich nieiako ofadźił przodem w niebie, gdy iefzcze fą 
ná źiemi ,pobudzaiącich doczynienia tey ufługi, ktos 
ra nie była nigdy, tyłko mym Aniołom pozwolo- 
na tak dalece, że iako Chryftus odebrał od Oycts 
moc do (ądow, udźielił im także, i czynił ich fędźia- 


imi, i Doktoramsi dufz, Mowią takżeOycowie święći, | 
że do | 
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SĄ (s07) BB 
że do nich to należy czynić według reguł tego, kto- Matts 
| re od niego odebrali, i uzdrawiać prawdźiwie dufze, 940. 
gdy grzechy fwoie na niego zrzuca. Jezus Chryftus 
chćiał aby uleczenie tego chorego, było probą że» 
ich grzechy według poltanowienia Chryftufowego f4 
odpufzczone, bo fłowa świętego Cypryśna fą ftrafzne: 
Nie ieit to Doktor, ale nieprzyiaćiel dufz , gdy okcy= 
wa rany miało ich uleczenia, gdy im odbiera ule—- 
czenie prawdźiwey pokuty, przez upewnienie ofzuki- 
| waiące, prędkiego poiednania. Ten pokoy ktory im 
„| obiechią, nie iet pokoy, iet niebefpieczny dla tez 
go ktory go dale, á niepożyteczny dla tego, ktory 
go odbiera, 


| Chryftus obiera dwunaftu Apo- 

|| fotow zlidźby fwoich uczniow, i przed nimi jako i 

| przed wielką ludźi lidzbą każe, ktore kazanie zwy- 
| czaynie zowie się kazanie na gorze. 


| NE dośyć tylko nś cymi, że Chryfłus poćiągnął zá 24,4 
fobą uczniow, gdyby ftaranie, ktore miał o fwo- e; ć 
im kośćiele przyfzłym nie odłączyło było iefzcze» 
| -od tey lidzby, dwunaftu ofob ktorych naznaczył ja- 
| -ko za fundamenta uczćiwfzy ich dla tey racyey, ofo- 
bliwym uczczeniem Apoftolskim, maiąc ich pofłać ná 
cały świat, aby opowiadali imię iego i Ewangelią, wyż 
ćiągnąwłzy ich tedy raz z pofpolitośći ludźi, wyćią - 
į | gnął iefzcze z pofpolitośći drugich uczniow, daiącim 
Qgq do 


e. 


GA (sos) K5 
do poznania przez ten dwoiaki podźiał, że powinni 
mieć dwoiaką doskonałość cnoty, 1 żeby uprzedzali 
wfzytkich uczniow tak jako uczniowie uprzedzali po- 
fpolitośći żydow. Tak tedy byli wynieśleni na potym 
nad uczniow Zbawićiela „ będąc iakoby domowemi 
Chryftufa, i żyjąc znim wiednym domu iako widźie- 
my w święto Wielkonocne, pożywał baranka znimi fa- 
memi, á tak byli świadkami, nie tylko iego dźiełow, 
nie tylko kazań publicznych, ale też i żyćia ukryte- 
go, i taiemnic, ktore im obiawiał prywatnie kaząc 
do infzych w przypowieśćiach , Uprzedźił Chryftus 
wybranie to, ktore uczynił dwunaftu wićlą modlitw, 


w ktorych przepędźił i noc, ucząc kośćiola (wego, | 
co miał czynić na przyfzły czas w obieraniu fwoichu- | 


czniow ieżeli chce poznać dobrze tych, ktorych Bog 
obrał, Jak prędko zás uczynił tę Elekcyą, zaprowa- 
dźił ich ná iednę gorę, w kompaniey wielkiey ćiżby 
ludźi, i tam uczynił im wielkie kazanie, ktore zwy- 
czaynie zowiemy każanie na gorze, w ktorym się 
cała zawiera Ewangelia, i wfżytkie reguły rządu tak 
Palterzow iako i pofpolitośći wiernych. «Wywroćiwfzy 
zpoczątku tego diskurfu wfzelkie fądy ludzkie, 1 wfzel- 
kie światła rozumu naturalnego nażywaiąc fzczęśli- 
wemi tych, ktorych ludźie maią za niefzcześliwych; 
pokazał potym iako ordynacye Prawa żydowskiego; 
mało ważyły w porownaniu tego , czego żądał od 
tych, ktorzy do niego należeć będą wyraźnie opo- 
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wiadaiąc, że potrzebował od nich, tak obfitey fpra- ZMait. 
wiedliwośći ktora się nieznaydowała w Skrybach, i 5ło. 


Faryzeufzach bez ktorey opowiedźiał że niewnidą do 
kroleftwa niebieskiego. Nauczył nas temi ftowy, że 
się nie kontentował, abyśmy się ftrzegli rzeczy po- 
wierzchownie złych, i żenie dofyć mieć apparencyą 
dobrych uczynkow, albo wiadomość o cnoćie, ktora 
się wydaie miedzy ludźmi, 1ako ią ná ten czás mieli 
Faryzeufzowie, Skrybowie. DI4 tego ordynuie w dal- 
fzym kazaniu, abyśmy niezbierali skarbow, tylko w 
niebie, żeby ferce nafze tam niebyło gdźie skarb;aby 
oko intencyi nafzych było profte i czyfłe, żeby po- 
święcało całe ćlało uczynkow nafzych, żebyśmy nic- 
mieli tylko iednego Pana, i niedźielili się miedzy 
Chtyftulem 4 światem, i żebyśmy nie fzukali tylko 
kroleftwa i-fprawiedliwośći , aby oftatek dany nama 
był iaka przydatek; co nam pokazuie oczywiśćie, że 
koniec prawa nowego ieft ten, aby ferce nowe czło- 
wiekowi nowemu dane było, bo rzeczy powierzcho- 
wne powinni się ftolować według Boga: do rzeczy we- 
wnętrznych i że ftrumień nie może bydź tylko tak 
według proporcyey czyfte iako zrozdło. 


Gdy małż balkę w oku twoim 


niewyćiągay fłomki z oka Brata twego. 


O naukach generalnych, ktore zrazu zaraz ufta- Zat, 


nowił na gorze Chryfłus gdźie uczył ludźie przy : 


Qqq2 ftąpił 


E (sto) RÓ 


(Watt. ftąpił do partykularnych pokazuiąc, że dla dosyć u- 
óto. czynienia obfitey fprawiedliwośći, ktorey pouczniach 


fwoich potrzebował, niekontentował się tym, aby za- 
chowywali przykazania, ktore wielkim grzechom, 
przefzkadza, ale chćlał iefzcze, aby się obronili. i 
naypierwizych grzechow pocyątkow ; pokazywał że 
intencya tego była aby naprzod uftanowił dobro weż 
wnętrznej i w takim ofadźił ftanie, żeby naymnieyż 
{zy grzech wewnętrzny tak był od nas oddalony, iaz 
ko naywiękfze wyfłępki. DIA tego zakazawfzy nay- 
mnieyfżych gniewu porulzenia w ercu, zakazał po- 
tym, naymnieyfzych fłow zelżywych, is skromność 
ferca i utrzymanie ięzyka fą naypierwfze znaki we_sz 
wnętrzney Chrześćianina fprawiedliwośći, nie myśleli 
żydźi tylko ażeby ukontentowali oczy ludzkie; ale 
Chrżeśćianie myślić powinni aby się podobali oczom 
Boskim, ktory na ferce tylko patrzy. A tak Chryfłus 
założywfzy za fundament przykazania, ktory nazwał 
małym przykazaniem, inne wielkiego przykazania, w 
zatrzymaniu ferca i iężyka ktory tłumi wfzytkie po- 
rufzenia gniewu i wfzytkie fłowa uraźliwe. Pod zaż 
kazaniem tych dwoch rzeczy tak małych ukrywa» 
Chryftus wielkość Chrześćiańftwa; iakoby się zdał 
mało ważyć żeby się niezabiiał , bo to uczynić mo- 
żefz bez żadney cnoty wewnętrzneyjiże racyecalc» 
ludzkie dofyć temu przefzkadzaią,ále to „co fobie wa- 
Żył barziey ieft abyś nie mruczał w {ercu twoim prze- 
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ćiwko twemu brźtu, bo to fłać się nie może bez wiel- Matt; 


kiey cnoty. A ták początek wielkich grzechow poz 
chodźi zmałych początkow , o ktore niedbámy, bo 


| to pewna że ten ktory boi się urażić człowieka przez 


naymnieyfze zelżywe fłowo, niemoże się odważyć na 
zaboyftwo; dla tego Cbryftus tak zaleca w dalfżym 
cząśie miłość przećiwko fwoim nieprzyiaćiołom . > 
przez ktorą powiada ftáiemy się podobnemi Oycu ie- 
go, że tak każe świećić ftońcu złym iako i dobrym, 
wykonywaiąc fwoie łaski na nayniewdźięcznieyfzych. 
Ale naywięcey Chryftus wtym fwolm kazaniu nad ie- 
dnym zótrzymuie się przykazaniem, naywięcey roz- 
ważaizakazuiezżebyśmy nie fądźili źle obraćie nafzy m 
poftrzeglzy w grunćie ferca człowieka, że miał skłon- 
ność naturalną, do złego rozumienia o drugim, zav- 
trzymuie tę wolność mowiąc, że przez niefłufzne o- 
fądzenie iefteśmy podobnemi owemu człowiekowi 
ktory maiąc balkę w oku fwoim, uważa ftomkę woku 
bratá (wego, napełniony ieft świat zgorfzeniem w tym 
punkćie mowią Qycowie święći» ale naylepfze lekar- 
ftwo w tym znaleźli, abyś był pokorny,bo ta pokora 
twoia przefzkodźi, abyś źle odrugich nie rozumiał, 
A ták potrzebą, aby albo miłość, albo pokora, tfu- 
miła w nas te złe rozumienia, albo ieżeli oboie te u- 
czynić tego niemogą, przynaymniey ich boiaźń zaź 
duśiła, gdy pomyślemy na dźień, w ktorym Chryftus 
fądźić będźie naymnieyfze defekty, ktore się znąydą 
Qqqą3 wnayz 


to. 
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AMatt w naylepfzych nafzych uczynkach , i i w tey pówierź 
óto. zchowney fprawiedliwośći, ktora częfło, i nalzę, i dru- 
gich ofzukiwa niewiadomość, Upewnia nas on 


fam, że zachowa wten czas dla nas też wagę, i miarę; | 


_ktorey my dla drugich zażywać będźiemi > ten kto- 
i ty doskonale uważy ten fąd, powiadaią Oycowie świę- 
Ći, że nie pomyśli o złym ofądzeniu {wego brata, á á 
iefzcze mniey, żeby miał się bawić, i oflawiać iego 
defekta; uczyni miłość że wfżytko na dobrą miłość 
tłumaczyć będźie, i zukontentowaniem praktyko- 


wać będźie fłowa iednego Świętego Biskupa , ktory | 


mowi że gdyby ieden uczynek miał fto twarzy, trze- 
ba go brać zawfze za tę, ktora ieft naypięknieyfza», 


Frosi trędowaty ieden, aby go 


CHRYSTUS uzdrowił i Setnik pofyła profząc bia FE 
j Chwa 


Jait. ouzdrowienie flugi (wego. 
$U0 


uczynił dwa cuda, ktore wfpomina Ewagelia; pierw- 


fzy był uleczenie tds trędowatego, ktory tym, | 


fpofobem, ktorym się zbliżył do Chryftusá, daie nam 
doskonały modelufz modlitwy, bo iako prędko doy- 
rzał go, wyznał go zaraz zá [wego zbawićiela, iwtey 
ftaiey wierze rzekł mu z pokorą wewnętrzną , ktorą 
pokazał powierzchownie upadaiąc do nog, i mowiąc 
Panie możefz mię uzdrowić, ieżeli chcclz, pokazu - 


f Szedfzy zowey gory CHRYSTUS, ná ktorey uż | 
ftanowił wfzytkie reguły żyćia Chrżeściśnskiego, | 
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E seS 
jąc ziedney ftrony, 1aka byłą iego wiara, 4 zdrugiey Matiz 
jaka była umżoność do woli Boskicy. Zlitował się $%0. 
| nad nim Chryftus, i wyćiągnąwizy rękę aby się go 
| dotknął rzekł mu: chcę, bądź zdrow, iakoby appro- 
buiąc to, co ow człowiek mu deklarował, a nas ucząc 
że fama wola iego ieft zrzodłem wfzytkich łask, kto- 
re odbieraią ći, ktorych on zakochał miłośćią wie>- 
czną, nie widząc iefzcze w nich nic oprocz grzechow. 
Ale gdy uzdrowił owego człowieka, i zakazał mu, á- 
by nikomu tak cudownego nie opowiadał uzdrowie- 
nia, co nas uczy, abyśmy ukrywali łaski f(ekretne>, 
ktore nam czyni; ińk wfzedł do Kapharnaum, 1eden 
Setnik nieftychanie zfrafowany chorobą flugi (wego, 
ktory był bliski śmierci. poftał niektorych żydows 
| profzącaby mu uzdrowił owego chorego fługę. Przy- 
| fzli żydźi, profżąc o to Zbawiciela, i pobudzaiąc poż 
| chwałą dobroći tego Setnika, ktory im wybudował 
| Synśgogę: skłonił się Chryftusna ich proźbę, i pofzedł 
| znimi do domu gdźie był chory ż do ktorego zbliża- 
| iąc się ow Setnik, ktory miał wiarę żywizą, i więklzy 
refpekt niżeli wfzyfCi Żydzi, pofłał fwoich przyiaćioł 
naypodufalfzych, przećiw Zbawićielowi profząc żeby 
niewchodźił w dom iego, bo niebyłtego godźien mo- 
wiąc iefzcze że dla tey przyczyny nieśmiał fam iść do 
niego wiedząc że dosyć było na iednym fłowie, ktoż 
re zaraz uzdrowić może chorego; zadźiwił się Chryż 
ftus ták wielkiey owego Setnika wierze, i kośćioł za» 
pzy: 


ERSS 


Matt. przykładem iego ták się też dźiwował, że go codźień | 
óto.  proponuie iako za modelufż wfzytkim fwoim dźic>: | 


ćiom, kładąc fłowa świętego 'tego człowieka w ufłaż | 
kapłanow, i wiernych, gdy się zbliżarą do communi- | 
ey, dla tego abyśmy się nauczyli iako tego Chtyftus, | 
i oblubienica iego święta życzy; z ták wielkiego przy: | 
kładu , powinniśmy mieć naśląduiąc tego Setnika>, | 
głęboką pokorę ferca, i żebyśmy się mieli zá niego- | 
dnych modląc się Chtyftufowi, biorąc za pofzrze>z 
dnikow świętych nieba i źiemi, ktorych rozumiemy 
że mu fa milt, iako ten człowiek bierze pofzrzedni- 
kow do Chryftufą żydow, oktorych rozumiał, Że» 
mieli więcey pobożnośći, aniżeli on; powinniśmy ta- 
kże wierzyć iako mowią Oycowieświęći, że naymniey- 
fze flow Zbawiciela, uczynić może wfzytko, ieżeli 
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mu się podoba, tak wielkie skutki w dulzach nafzych, ER 


iako iego Boskie ćiało. Bo ten Sernik odebrał wsku- | 
tku przez iedno fłowo Chryftufowe tęż łaskę, ktorą | 
by był odebrał przez przytomność; chćlał Chryftus 
uczynić to doczego przynaglała iego pokora, i bydź 
mu nie iako pofłulznym, i dla tego niepolzedł do nie- 
go, żeby go był niezawftydźił; śle niewchodząc dodo- | 
mu iego mowiświęty Auguftyn, wprowadźił niewidoz | 
mą moc, ktora uzdrowiła iego fluge chorego, 1 ieżez | 
li go nienawiedził obecnie, ftato się to dla tego, aby 
go byłfzczęśliwiey nawiedźił, przez fwoie łaskijiwo- | 
ie miłośietdźie, Oycowie Swięći wźiçlokazyą zmie | 
łośći | 
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EN RG | | 
łośći tego Setnieka przećiwko fwetnu fłudze, i zaleca- Matt. 
ią wizytkim ofobom światowym ftaranie, ktore mieć ĝuo: 
kto | powinni około fwoich domowich, ofobliwie gdy fą 

| chorzy. Wtey okazyey powinni się oświadczyć Bo- 

ftus, gu, Że o tym wiedzą , iako u niego ubogi, 1 bogaty 

ty:| fa rowni, i ieżeli chcą żeby Bog, ktorego fa fługzami, 

ku,|| miał nad nimi politowańie; powinni toż mieć (ami 

*g0* | nad tymi, krorzy im fłużą. 


| Chryftus wskrzefzą fyná iedney 

dnie | Wdowy z Miafta Naim _., AO 

is | 1) Eeczywfzy tak wielo chorych uczynił CHR YZ Zare pł? 

STUS rzecz iefzcze cudownieyfzą wfzkrzefzatąc 71m0, 

iey: | umarłych; naypierfzy o ktorym wfpomina Ewangelia 

cieli l jeft iedna Pańienká wlat dwanaftu corka iednego Xią- 

ych, | żęćla Synagogi, ná imię Jairus, nieftało się nic ex- 

sku- | traordynaryinego w tym cudźie, bo i wiara Oycá by- 

torg | ła rożna ed Setnikowey , kiedy wyżebrał na Chry- | 

ylis | fusie, aby przy(zedł do niego; ani w wierże tey dźie- e 

ydi] wczyny wskrzefzoney , bo o żadney iey!wdźięczno- e 

nie | Śći, niewipomina Ewangelia, ani o tych ktorzy bylio- 

sdo] becni, bo i owfzem żartowali z Chryfłusą, że mowił 

ido | że ta młoda Pańienka śpi, á nie umarła. Drugie» 

jeże | wskrzefzenie ktore wfpomina Ewangelia, coś ma ofo- 

dby| bliwfzego; gdy Chryfłus fzedt do miafta Naim z u- 

(wo: | czniann fwemi, i wielką kupą ludźi, potkat w bramie 

zmie | miafta tego umarłego, ktorego nieśiono do grobu, fy- | 

łośći Rrr na Hi 
| NA 


Luca nå iedney wdowey, ktora barzo płakała idąc za ćiaż 
gmo., tem fyna (wego. Porufzony był Chryftus widząc tę 


białągtowę płaczącą , A lubo go nie prośiła, łzy i<—- 
dnak iey., byty głofem mocnym, ktore miłośierdźie 
iego zniewoliły, zbliżył się do niey, i rzekł iey; aby 
przeftała płakać; zatrzymał owych, ktorzy nieśli u; 
marłego, dotknął się marow, na ktorych leżał, i pło: 
fem wizechmocnym rzekł owemu młodźianowi, aby 
wfłał; co tegoż momentu uczynił, 4 Chryfłus go od- 
dał matce ego, Wielkie nauki zamika w fobie tens 
cud, iako święći Bofcy uważaią,uczemy się naprzod; 
że na świećie nic się przypadkiem nie dźieie, ito co 
rozumieią ludźie za rzecz niefpodźianą , ieft to pra? 
wdźiwa Boska wola; iáko Chryfłus ktory nie zdał się 
znaydować tam tylko przypadkiem, 4 on w skutku 


dla tego przyfzedł, aby wskrześił umarłego, Widźie: | 


my prawdźiwą miłość, ktorą ma kośćioł ku fwoim 
dźiećiom, bierze każdego znich, iako za fyna iedne- 
go, i niema na źiemi infzey poćiechy pod czas ftanu 
owdowiałego, będąc oddalona od Chryttufa, tylko w 
tey miłośći, ktorą czuieyi do fvego świętego oblubień- 
ca w niebie będącego» i dla dźieći ktorermu rodźi 
przez modlitwy {woje i igczenia, Uważać iefzcze pos 
winniśmy, że ći ktorzy nieśli, á ktorych zatrzymue 


ie JEzus, fą czatći, ktorzy niofą dufzę umarłą do pie- | 


kła, bo tam ieft ofłatni grob grzefznika; ftrafzni fą 
éi nośićiele, i muśiemy ztąd fądźić, żedufza iednego 
czło: 
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człowieka , ieft prawdźiwie iák ćiało umarłe, nie mo- 


gąc się nawet i rufżyć, gdyby czarći nie nieśli iey, i 70, 


nie porufzali. Dla tegoż ta okoliczność Evangeliey 
zgadza się z tym, co gdźie indźiey czytamy, potrze- 
ba aby Chryfłus związał mocnego, odeymuiąc mu 
fwoie ftatki, to iet dufzę, w ktorych mięfzka, iako w 
fwoim domu. lakoż gdy uważamy trudność w nawro- 
ceniu dufzy, ktora ieft w niewoli pożądliwośći i czar- 
tow; widźiemy, że się to ftać nie może, ieżeli Chryż 
ftus nie powiąże czartow, wzbudzaiąc miłość w tey 
dufzy do tego, czym się brzydźiła przed tym, lak 
Chryftus wskrześił owego młodźiana, oddał go Mats 
ce, do ktorey należał, i dla tego że go rodźiła, i dla 
tego, że go na iey modlitwy wskrześji. Co nas uczy; 
abyśmy mieli wielką obligacyą kośćiołowi, niemogąc 
dośyć zawdźięczyć tey miłośći, ktorą ma ku nam, 
Dla tego Oycowie święći mowili: że ći umarli tak bę- 
dąc wskrzefzeni przez modlitwy kośćioła, powinni po 
twoim nawroceniu chodźić w żałobie, z tą S. Matką, 
aby razem otrzymali wskrzefzenie braći fwoich, kto- 
rych iefzcze śmierć opłakuie. 


Magdalena płacze u nog Chry- 
ftulowych u Szymona Faryzeufza; i otrzymu- 
ie odpulzczenie grzechow. 
Lawa wskrzefzenia młodźiana owego w Naim, i 


tak wiele infzych cudow Chryftufowych, rozległy 
Rrr2 siç 
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się nå wfzytkie ftrony, Uczniowio Jana S. opowiadali 
mu to w więżieniu, gdźie go Herod wrzućił. Ten S. 
człowiek nie myśląc o niczym infzym, tylko żeby 
przyprowadźił cały świat do wyznania Chryfłusa, i 
rozumieląc, że nie dla czego imfzego był na świećle, 
czynił i daley co mogł, 1 chćiał nieiako przynagłić 
Chryfłusa, aby fam wyznał, żebył Meflyafzem, przed 
niektorymi Uczni ami, ktorych mu pofłał, nie profząc 
aby go uwolnił z więźienia , ale pytaiąc ieźli on był, 
ktorego cały świat czekał od rák wielu wiekow, ińko 
Zbawićiela? Chryftus wiedząc, że Uczniowie Jana S$, 
mjeli trochę zazdrośći przećiw niemu, wyltrzeg ał się; 
i nie mowił nic fam o fobie, coby go podnieść mo- 
gło; kontentował się tym, że wiele cudow przy nich 
uczynił, rozkśzuiąc i im, aby o tym co widźreli, opo: 
wiedźieli Janowi S. Gdy odeśli, wźiął Chryftus oká- 
zyą ztego pofelitwa, 1 mowił przed ludźmi o Janie $. 
chwa ląc i lego ftatek 1 fłateczność: á że żyćie tego $, 
człowieka bylo niefiychanie pokutuiące, deklarował 
Chrcyftus: że przez pokutę zbawiać się mieli ludźie, 
i żeby o tym myślili, dokładając tych wielkich fow: 
że kroleftwo Boskie nie było, tylko dla tych, ktorzy 
się go przez święty gwałt dobiiaią. Przeklinał nawet 
| niektore miata, gdzie wielo uczynił cudow, i gdźie 

zdali się z nodzabą fiuchać nauki iego świętey; dla 
tego, że nie czynili pokuty, dołożył: 1ż Sodoma i Go- 
morrha,mniey będą skarane, Ale że ludżie nieftychas 
nie 
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nie byłr zatwardźiali, i fiowA nie były tak mocne, a- uče 

| by 1ch wzbudźić megły do pokuty, chóiał Chryftus zmo. 
| prowadzić ich do nicy przez znaczny przykład błoz 
| golławioney Magdaleny. TaS. grzefznica gwałtow- 
nie nå {ercu porufzona, przybieg sła do C hryftusá, i iá- 
ko do lekarzá rán fwoich, A widząc, że miał jeść w 
domu Szymona Faryzeufzá, eua tam z Świętym 
niewiłydem, ani się zapźlaią Aoityę tak wielu. świadź 
| kach, upadła do nog tego, śćiskała ie , całowała, łza- 
mi skropiła, perfumami umaśćjła , 1 włofami {wemi 
oćierała. Faryzeufz, ktory znał tę białągłowę, bo nie- 
rząd żyćta iey, uczynił ią w całym muieśćie fławną, 
począł powącpikać; żeby Chryftus Ł był Prorokiem, 
ponieważ nie poznał tey, ktora się go Śniiała doty- 
kać, nie wątpiąc nic; że sj by ią był poznał, odrzue 
ćitby ią od ślebie. Ale Ch Hyi zawiły dzaiąc prożne 
imaginacye owego Doktora prawa, nauczył go, ińko 
fobie więcey ważył poa miłość owey gr rzefznicy, 
niżeli ftabość owyc 1, ktorzy tak wielkich nie popet- 
nily grzechow; i po sjedźiał mu: że wielo grzechow 
fą iey odpufzczone, bo wielo kochała, i odefłał ią w 
poko: u; po uczynku rak Święty m. Ta bia łógłowa 
( iako uważáią Qycowie święći ) pokazała w ofobie 
iwoiey doskonały pokuty modelufz, do ktorego niez 
doftawało, tylko flow, pokazuiąc, że Bog nie nazbyt 
dba o nie w pokućje, ktorey nie fą tylko li Akata 
Zażywa wfzytkiego tego dla cnoty, czego żle zaży= 
Rrr3 „wałą 
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wała w niecnotach. Oddaie Chryftufowi tylo ofiar, 
ilo ich oddawała przedrym czartu, i ofidruie pokuz 
cie wfzytko to, cokolwiek przedrym czyniła dla zby- 
tkow. Tak cudowne nawrocenie może się nazwać fła- 
wą pokuty, pokazując nam, że grzefzmica chodźby 
naywiękfza, fłaie się czyfłą przed Bogiem, gdy poz 
kora pokutę iey poświęca; á przećiwnym fpofobem 
nayczyftfza panieńka ieft nieczyłłą w oczach iego, 
gdy dar niebieski, kroryby ią powinien czynić po- 
kornieyfzą, czyni ią pyfznieyfzą. 
z 7 js . 
Przypowieść o Źiarnie. 

Nayduiąc się Chryftus czafu pewnego otoczonym 

od wielu ludźi, wfzedł na prom oddałaiąc się troż 
chę od brzegu, uśiadł, i uczył całego ludu wielką 
lidźbę, powiadaiąc im przypowiaftek , powiedźiał 1 
owę: że oracz ieden śiał zboże (woie; iedna część oż 
wego źiarna padła ná drogę, á tak podeptana zolłaź 
fa nogami, i od ptaftwa ziedźiona była: 4 potym ta- 
jemnie wykładaiąc tę przypowieść Uczniom fwoim, 
mowił do nich: że te ofoby fą ći , co fłuchaią fłowa 
Boskiego, á ktorym czart w tenże czas wyjmuie ie Z 
ferca, boige się aby nie rofło, 4 przez to się nie zbą- 
wili. Bo ten duch Ćiemnośći, ktory miefza częfto ką- 
kol z dobrym żiarnem, iako mowi Chryfłus w nalłę- 
puiącey przypowieśći, fłar się o to, aby w ten mo- 
ment, gdy Bog śleie dobre żiarno w dufzach, rze 
ich nå- 


ich ni 
tych, 
żeby 
nily 
| ta, kt 
kośći 
dkof 
mowi 
éiech 
7a na 
daią | 
i niew 
wie B 
| mień, 
| bożni 
| dzy 
fraią 
go, a 
dat 
ne pr 
dadni 
| wodz, 
ktore 
ich, - 
giem 
nå, lu 
magi 


EA (s21) ŻW 


ich náwroćić, i poćiągnąć albo przeż się, albo przez Matts 
tych, coido niego należą ludźi, aby przefzkodźił, L3ti0, 


Ta owe Święte fłowa nie rodźiły, i i pożytku nie czy- 
niły, na grunćie ich ferca. Druga część źiarna ieft 
ta, ktora pada na kamienie, á nieznayduiąc głębo= 
kośći źiemi, podnośl się prędko, i ufycha, iak pręd- 


| dko fłońce palić i rozgrzewać zacznie. A tymi fą ći, 


mowi Chryftus, ktorzy ftuchaią fłow iego z wielką po- 
ćiechą, ałe niemaiąc mocnego korzenia, mięfzają się 
za naymnieyfzem wzgorfzeniem, a tak zwyćjężyćsię 
daią prześladowaniem. Ļacnño się ći ofzukać mogą > 
i niewiedźieć o tym, że lubo mieli upodobśnie w flos 
wie Boskim, ferce iednak ich było twarde iako ká- 
| mień, ji że go było trzeba ziniękczyć cwiczeniem po- 
| bożnośći, ipokuty. Trzećia część źiarná padła mie- 
dzy ćiernie, ktore rofło z ddbry m źiarnem, i zadu - 
fzaią go. A te ofoby fą ći, ktorzy fiuchaią fłowa fwe- 
| ale DAŃ kenia i wap tego świata, obłu- 


NE: pragnienia Batia te ariera i przefzkadzaią, żeby 
Żadnego nie czynili owocu; bo ftarania Świata przyź 
wodzą do tego, źe mniey myślemy.o fłowie Boskim, 


| ktore albo fam do nas mowi, albo przez Uczniow fwo- 


ich. Nie możemy nazbyt wyżałować się przed Bo- 
| giem, że fpráwy światá zadufzaią częfło te drogie ź źiar- 
na, lubo rożne cwiczenia pobożnośći, do wzroftu poe 
magáły; i wfzytkie niefzczęśćia, ktore do Awe 
tylka 


OR... PEWOEWW 

Matt: tylkonależąciała iako oczywiite kary; powietrza, woy- 

i2m0. ny, nie powinni wzbudzać w nas też, i do takiego ża- 
lu przyprowadzać, iako gdy traćiemy to święte źiar- 

s r. 
no. Ni koniec czwarta część dobrego żiarná pada 
na dobrą żiemię, gdźie się zaymuie, I owoc przyno- 
[4 4 , A a > 
gi, lubo barzo nić iednako; bo iedne żiarnio fto za ież 
dno przynośl, drugie fzefzdźieśiąt, á trzećie trzydźiez 
tz í z 1 gs $ > 
śći; te ofoby mowi Chryftus, fą ći, ktorzy nie tylko 
matą ferce dobre, ale naylepfze, ieźli ferce ieft popro: 
ftu tylko dobre, wedwech się znaydźie wielkich nie- 
fzczęśćiach; w pierwfzym, że nie wiele przyniesie o* 
wocu; w drugim, że tacno obroći się we złe. Dlo 
czego ftarać się trzeba , żebyśmy z dobrego zawfze 
czynili lepfze, co się dźieie, gdy miłość nafza rośćiez 
4 Chcyftus famże namienia, że przez Cierpliwość wież 
aż PEM; ARS, AE PO B 

lu przyrafia pożytku, to ieft znofżąc wiele złe go; kto- 
re nieiako fprawuie dobrze nafzę żiemię, A miłość na: 


fżę czyni Żywiżą, bota ieft korzeniem wfzelkiego do” 


brego owocu, á im ten korżen ieft mocnieyízy, tym 
ówoc ktory wychodżi, ieft zacnieyfzy , I proporcio+ 
nalny do ftanu, i kondycycy każdego wiernego. A 
tak niefzczęśćia ofłabiaią fłabych., iako widźiemy w 
torym Źiarnie, á fłaią się przećiwnym fpofobem cwi- 
czeniem i koroną mocnych. 


Smierć Jana świętego 
GO się na wfzytkie ftrony Chryftufowa rozlzerza* 
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ta fława, Názareth gdźie zawlze miefzkał, naywię- Marei 


cey wielowiarftwa pokazała, niżeli w całey Judei. Nie 6tos, 


| mogli tego pogodźić, cokolwiek o tak wielkich mo- 
| wiono cudach, z tym, co wofobie widźieli iego; uwa- 


żali ziedney ftrony uboftwo iego, podłość urodzenia, 
podłość Matki i QOyca; z drugiey ftrony kładli wiele 


| kie cuda, ktore o nim publikowano, i ktorym dźiwo- 


wali się ludźie, Ná koniec pycha ich czuiąc się bydź 
urażoną z fławy extraordyndryiney Zbawićiela„ kto* 


-rey zazdrośćili, chćieli zrzućić go 2 wierzchołku go- 


ry, na ktorym miafto ich wybudowane było. Ale» 


"nie przyfzła była iefzcze w ten czás godźina Chry e 


ftufowa, i nie mogł żaden pomknąć iey człowiek, á 
tak chodźił w pośrzodku ich, i wola ich zła nicuczy- 
nić nie mogła. Znaiąc zaś Chryftus niedobry affekt 
ich przećiwko fobie, niechćiał zrazu kazać w Nazas 


| rećie, ale w Kśpharnam i winfzych miaftach, iako dla 


upokorzenia ślebie famego, aby tak nauczył, żebyś- 
may niechćieli się pokazywać na tym mieyfcu, gdźieś- 
my byli w ftanie pokornym, aby powoli difponuiąc 


| Al Nazareczykow przez oddalenie się, aby w niego u- 


| wierzyli, iako iinśi, i żeby ná przyfzły czas inaczey 


uważali tego, ktorego tak lekceuważyli. Ale zatware 
dzenie ich było niezwyćięźone; kontentował się Chry- 
ftus, że uczynił miedzy nimi niektore cuda, pokazu: 
iąc im, że niemi nie gardźił, i nic więcey nie uczy 


| nił, aby tym winnieyfzymi nie byli. Pofzedł tedy z 
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Marci tamtąd, á gdy się oddalał od Nazareth, dáno mu |i4c 0 


to. 


znać o śmierći Jana S. ktora była taka: przywiodź kazał 
fzy czart Herod do tego, że go dowiężienia wfadźił, | gb kt 
bo mu gźnił gorfzący grzech, w ktorym żył zbraź | nil 
tową fwolą ie nie kontentował się tymi pier- | Matk 
wfzym gwałtem, ale przywiodł owego Krolá, że gó | dźii 
kazał zabić. Dał okazyą do wfzytkiego tego, cokole | 0 ni 
wiek do skutku tę intencyą przywieść mogło, poka- | Święt 
zuiąc, że umie dobrze zażyć pogody» i difponować | otwor 
okolicznośćiami należytemi ná exekucyą złośćriaż |tók g 
kiey, ktorą umyślił na ruinę człowieka iakiego do- | Zdas 
brego. Dźień urodzenia Heroda przyfzedfzy; Uczy» |tśk ul 
nil ten krol wielki bankiet dla wfżytkich Panow dwor: 
skich, i corka niewftydliwey” Herodiady gdy poczęła 
tańcować wefoło, tak się upodobała Herodowi, Że iey 
rozkazał, aby tegoż momentu proślła go 0 co, Obie- | 
cuiąc wfzytko dla niey wyświadczyć , c chód poz 

łowy krol leftwź od niego żądala. Polzła corka do Ma- 
tki, pytaiąc się, o coby prośić miała? á ta kobieta 
przekładając nad fwoie łakomitwo i ambicyą wfzyt- 
ko to, coby była w tey okazyey doftać mogła, u- 
kontentowanie fwoley nienawiśći, ktore przećiwko Jā- 
nowi S. zawźięła była, rzekła corce fwotey : aby mie 
pona o nic infzego krola, tylko o głowę Jan Chrzći- 
Gielń. Nudno trochę było temu krolowi fłyfząc tę 
proźbę, bo fobie wyfoce ważył Jana S. ale czart du* 
fząć owg zftymę, ktorą miał ku niemu, 4 pomnażaż 
14€ 
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iąc upodobanie, ktore miał w owey białogłowie do- Afareę 
| kazał tego, że się skłonił, niechcąc łąmać przyślęz Óto „: 
gb ktorą uczynił; ućigto głowę Janowi S, w więżie- 
niu, 1 dano ią na miśle owcy dźiewczynie, aby ią do 
- | Matki fwoiey zaniofła. Tak umarł naywiękfzy z lu- 
| dźi, i do tego przyfzła owa wielka opinia, ktorą miał 
o nim Herod, że w przod dźiwował się tak wielkiemu 
Świętemu, á potym go zabił. Pierwfze iego grzechy 
otworzyły mu drzwi do tak Ćigżkiego wyftępku, 4 
tak grube okrućieńitwo było karą iego kóźiroftwa, 
Zda się rzecz bydź cudowna, mowi Grzegorz S. że 
ták złe ofoby miały tak wielką moc nad człowiekiem 
tak cudownym, iaki był Jan S$. ale ieżeli Żyćic Jană 
S. było drogie w oczach Boskich, nic nie ważyło w 
ocząch iego włafnych, i mowić możemy, że Bog po- 
| mnażaiąc iego pokorę, i maiąc wzgląd iako śiebic» 
lekce ważył, dał żyćle iego za taniec. A tak( przy- 
daie ten Oćiec S. ) fłudzy Bofcy powinni się uczyć 
tego; „aby (obie lekce ważyli Żyćie fwoie, i powinni 
znośić z całego ferca, cokolwiek przychodźi na nich 
albo przez fulpicye, albo przez mienawiść, albo przez 
obmowiska złych; bo to wfzytko ofiaruiąc Bogu, dla 
ktorego (amego żyć powinni, á nie dla famych śle- 
bie, śmierć ich iako ta S, Jana będźie tym chwalee 
bnieyfa przed Bogiem i Aniołami, , im się pokaże» 
wftydliwią w oczach ludzkich, 


Sss 2 Chry- 
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kow chlebá, i nikarmia nimi pięć tyśięcy ludźi | 
Owiedźiawfzy się Chryftus o śmierći Janá $. poz | lili n 
fzedł zdraz ná pufzczą, i zaprowadźił tam z fobą | Zbá 
fwoich Uczniow, ucząc kośćioła fwego, żeby wpo- | polo 
dobnych okazyach fzukali olobnośći. To zaś było | ność 
tym barziey potrzebna, że wielkie cuda Chryftufo- | wic 
we poczęły się fzerzyć u dworu, i Herod Antipas | śli n 
fyn tego, ktory był pozabiiał niewinniącką, curbował | 
się, i chćiał wiedźieć, co to był za człowiek tak moz 
eny w fłowach 1 uczynkach; rozumieląc że to mogł 
bydź S. Jan, ktorego kazał zabić, ktory z mórtwych | 
what, i czynił zawfze cuda. Myślał o tym prożno 
ten krol, gdy się Chryftus oddalił na pufzczą, nie 
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mogł iednak temu przefzkodźić , aby wielka ćizbá | akc 
ludźi ża nim nie pofzła , fłuchaiąc ufławicznie ftow | afe! 
iego; patrząc ná cuda, zapomnieli byli nawet i o ie- | idą | 
dzeniu, tak byli utopieni w tym co fłyfzeh, i co wi- | nite 
dźielij A gdy trzy dni minęły od tego czafu, idk się | nie 
oddalili od miat, idąc za Chryfłufem ná putzczy | ich 
wzrufzony był politowaniem Zbawićiel widząc ow& | lał, 

ofoby, i mowił do.Uczniow, aby się z fobą naradźi= | uczy 
li, iśkoby ich nakarmić, odpowiedźieli mu: że mieyz | poie 
fce to, gdźie byli, było pufte, odległe od miaft; i że | dzy 
nic infzego nie mieli zfobą, tylko pięć bochenkow | niec 
chleba rzanego; i trochę małych rybek; rozkazał ich | bo i 
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Chryftus, aby ich pofadzali w rożne rzędy, å gdy Mati; 
się to ftało, podnioft oczy do nieba, pobłogolfławił 140. 


owemu chlebu, i dał go Uczniom, aby go podźie- 
lili miedzy ludźie. Potmnożył sig ow chleb w ręku 
Zbawiciela, wfzyfcy iedli, i naiedli siç; á Chryfłus A- 
poftołom rozkazał, aby zebrali drobiny zwielką pil- 
nośćią, ktorymi napełnili dwanaśćie kofzow. Oyco- 
wie Ss. uważali zawfze te pięć tyśięcy ludźi, ktorzy 
śli ná ten czas za Chryftufem, iako figurę Chrześći- 
an, ktorzy porzucaią Świat przynaymniey fercem 
aby śli za Chryftufem na pufzczą tego Żyćia; widźie- 
my w ich poftępkach piękny kośćiota obraz, fłucha- 
ią pilnie fłow Zbawićiela, ani fobie iulzcy ną świećie 
nie życzą poćlechy, tylko tey, ktora od famey iego 
pochodźi dobroći. Nie pokázuią się wfzyfcy, tylko 
1áko jeden człowiek, niemaią wizytcy, tylko ieden> 
affekt, iedne pragnienia, ieden koniec, do ktorego 
idą przez rożne tpofoby. Txrwaią na tey pufzczy ; a- 
ni tesknią z Zbawićielem, ftatkują aż do ofłabienia, 
nie profząc o pośiłek, 4 Chryfłus też widząc wielką 
ich wińrę; czeka aż do dnia trzećiego, aby ich pośl- 
łał. I lubo miłość iego była wielka, niechćiał jednak 
uczynić tego dni pierwfzychs pokazał na ten czås ow 
poiedynek pobożnośći, co się znńyduie czętto micz 
dzy Bogiem, á wybranemi, gdy z iedney ftrony Bog 
niechce im dać pomocy iefzcze w ich niefzczęśćiu 
bo iego czśs iefzcze nie przy fzedł, z drugicy ftrony 

Sss 3 wybrani 


BAC 


Alatt: wybrani iego znayduiąc ufpokoienie i poćiechię fwo» 
1ąło ię w wypełnieniu woli iego, trzymaią się fłatecznie, 


ani chcą bydź uwolnieni od utrapienia, Modlitwa w 
infzych okazyach ieft skutkiem wiary; ale to ieftsku+ 


tek wiary iefzcze mały, gdy fpielzy prolząc Boga, | 


aby.go uwolnił od niefzczęśćia. Dośyć ná tym, gdy 
Bog rachuie fam dnii momentd; ten ktory nas upe- 
wnia, że ma wfzytkie na głowie nafzey policzone» 
włofy, Trzeba tedy pozwolić mu, aby czynił we- 
dług upodobania, á naylepfzy ipofob, abyś otrzymał 


„Jego miłośierdźie, 1eft ten, abyś się fpuśćił ná niego | 


famego, 4 żył pokoynie w tymiłanie, w ktorym ćię 
ofadźił, i niechólał z niego wyniść, tylko w ten mo- 
ment, ktory on naznaczył, 


szoa 

Chodźi Chryftus po morzu, 

i Piotrowi toż rozkazuje», 

Otym iak Chryfłus cud wielki wpomnożeniu chle- 
ba uczynił, rzućiło się pofpolftwo do tego , aby ga 
było fwoim uczyniło krolem: A Chryftus, ktory po- 
tym ták dobrowolnie fam się ofiarował na śmierć, 
umknął się wten czas, gdy mu tę ofiarowano godz 
ność, ucząc przez to twoich Uczniow, aby się chro- 
nili krolewskiey mocy w kościele, kiedy ią im ludźie 
„ofiśruą, i nie przyimowali iey, chyba od famego Bo- 
gá, iko Chtyftus niechciał iey mieć, tylko od fi wego 
Oyca, á nie od ludźi, Gdy przyfzła noc, wroćił sig 
0 
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do twoiċh Uczniów ná to mieyfce, gdźie to pofnho- Matt: 
żenie chlebá ftało się, i chcąc aby ftraćili pamięć też L4żo. 
go cudu, ktory ich mogł podnieść w pychę, chćiał, 
| aby wśiedh w okręt, i przebyli morze, aby niepoga- 
| da, ktora się z woli iego zaraz zaczęła, wprowadźi: 
| łaich do myśli niemocy, wktorey się znaleźli w nież 
bytrośći {wego Miftrzą, i żeby uznanie włafney ich 
fłabośći utrzymało ich w pokorze; ktora była iako 
fundament, ná ktorym chcieli podwyżfzyć tę cnotę 
ftateczną, ktora ich miała wyftawić kolumnami w 
kośćiele. Zoftawił ich tedy przez czas niemały mie- 
| dzy bałwanami, i byli całą noc w ftrachu, 4 on się 
| nie fpiefzył ną ich pomoc, ale gdy się dźień zbliży E 
pofzedi przećiwko nim po joe i był dośyć bli- 
sko tego ftatku, w ktorym pioen: Gdy go obáczy- 
li chodzącego po morzu iago po źiemi, rozumieli że 
to było jako mára iaka,i boiaźń I ktorą 6 przerażeć 
ni, przynagliła do wielkiego wrzasku; ale Chryftu tu 
| zaczął do nich mowić, ubefpieczaijąc ich, owe cyk 
| rzekfzy fłowa: Nie boyćle się; ia to teft. Nayi pierw- 
| fzy był S. Piotr, ktory uznał skutek tego fłowa Boz 
skiego, å maiąc ferce pełne duftiośći, ktore go podno- 
śiło od boiaźni wfzelkiego niebefpieczeńftwa, rzekł do 
Chrytłusa: leżeli ty iefteś Panie, rozkaż, abym fzedł 
do ćiebie przeż wodę, rzekł mu Chryftus aby przyź 
fzedł do niego: Piotr S. wrzućił się zaraz w morze 2 
taką śmiałośćią , ktorey się niepodobna ski 
tora 
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Matt: ktora 2nåczyła ná ten czás, że Bog da w przyfzły 
Iqto; czós zwyćięftwo kośćiołowi twemu z całego świata, i 


że rzući pod nogi wfzytko to, cokolwiek się przeći- 


wko niemu podnieśle, ale gdy tak fzedł zbliżaiąc się | 


do Chryftus, przeftrażył go wielki wiatr, ktory po- 


wftał, opanowała go boiaźń, i fłabieiąc wiara, począł | 


na doł upadać, ale zaraz uczynił rekurs do tego , co 


mu był dał tę moc, wołając: wybaw mię Panie, á wy- | 


ćiągnąwfzy Chryftus (woię rekę, utrzymał go, mo- 
wiąc, człowieku małey wiary, czemużeś powątpiwałę 
á gdy weśli do ftatku, przefłał zaraz wiátr, i znaleźli 
się na brzegu, Oycowie święći, ktorzy zawfze uważa” 
li dżieła i ftowa Zbawićielowe , iako pełne tajemnic, 


dźiwowali się, że dopuśćił, aby S. Piotr byt wniebefź | 


pieczeńftwie utonienia, potym gdy mu rozkazał wła- 
fnemi fwemi uftami, aby fzedł powodźie; chćlał ( mo- 
wią ) konwinkować tego 5. Ucznia przez włafne iego 
doświadczenie, że on ieft lam, ktory zbawia, obawia- 
iąc się, aby naturalne iegoniebefpieczeńftwo, prożney 
w nim chwały nie wzbudźiło. Boiaźni w fłużbie Boz 
skiey fą dobre; gdy fą mirne, przeftrzegáią nas o na- 
{zey fłabośći, i pokazuią, że iezeli się nam uda, Bog 
ieft fam, ktory wfzytko w nas czyni. Nie wiele wierz 
nych ieft w kośćiele, dla ktorychby Bog nie uczynił 
więcey, iako tu dla S. Piotra; ieft tak wiele infzych 
przepaśći, i infżych nawałnośći, z ktorych ich wyćią- 
gnal, i z ktorych wyćiągą iefzcze ná każdą godźinę, 
przez 
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hly | fwoię tylko famę łaskę , i nie mogą opożnić się w 
á, i | wdźięcznośći, ktorą mieć powinni za tak wielką pro- 
eći- | tekcyą, chyba że wpadną w pychę niewdźięczną. 


„| Chryftus chwśli wiśrę białcy- Zas: 


czął | głowy Chandneyskiey, i uzdrawia iey corkę. ISto. 
, co | Ddaliwfzy się Chryftus od tego mieyfcá , gdźie 
wy» | ~- ták wielką lidźbę ludźi cudownie nakarmił, bár- 


mo: | zo się turbował ná zdiutrz wiżytek lud, niewiedząc, PBN 
val | gdźie się podźiał; wiedźieli, że nie było tylko ieden 
eźli | ftarek na tamtym brzegu, á widźieli, że Chryftus nie 
da | wlzedł nań byt z Uczniami fwemi, dla tego niena- 
nic, | lazizy go ná tym brzegu, á przebywizy wodę ku Kaz 
bel || pharnaum,pytali go znalazfzy, kiedy i iako przy = 
wła. | fzedł ram? ale Chryftus nie odpowiedźiawfzy na ich vi 
pytanie ćiekawie, i ukrywaiąc przed nimi (pofob Bo- Ki 
| ski, że (zedł przez wody niezmoćiwfzy się, kontene y 
tował się powiedźieć im, ktorzy tak wielką żarliwość 
| iego pokazali, że fzukanie ich było interęffowane, 
bo go nie fzukali, tylko dla tego, że pożywali owe- 
o chlebź cudownie pomnożonego ná pulzczy: z kąd 
| wżiął okdzyą do napomnienia ich, aby fzukali -infze- 
go chleba; i uczynił im cudowny difżkurs o przenay- 


mo- 


vier? 
ynił | świętfzym Sakramenćie, ktory zgorfzył wiele, nás 
ych | weti famych Uczniow. Gdy odeśli, Chryftus niedźi- 
éig- | wuiąc się, że go opuśćili Uczniowie, udał się do dwu- Ji 


naftu Apoftotow, 1 pytał ich, ieźli chćieli odeyść tak- 
Ttt że od 


ACEI 


Alatt: że od niego? S. Piotr odpowiedźiał z zwyczayną żar- 
I$żo, liwośćią: A do kogożbyśmy mieli iść Panież ty mafż | 
fiowa żywota wiecznego: á Chryfłus pokazał zaraz, 
że się dźiwować nie trzeba, że go wielo. Uczniow.o- 


pufzczało, ponieważ ze dwunaftu Apofłołow ktorych: 


wybrał, znaydował się ieden , o ktorym opowiedźiał 
im, że był czart Oddalił się tedy od ludzi, fchra: 
niaiąc się od niendwiśći nieprzyiaćioł, ktorzy poczę- 
li się publicznie przećiwko niemu porufzać, i pofzedł 
ku Tyrowi i Sydonie, gdźie uczynił więcey , niżeli 
w Judei. Bo iedna białagłowa Chandneyska wyfzed- 
{zy ztamtąd, gdźie Chryftus fam iść niechćiał , aby 
był nie zgorlzył żydow, przyfzła przez táiemny in- 


| 


ftynkt Chryftusa, ktory ią wołał do ślebie, lubo ona | 


© tym nie wiedźiała, opowiadaiąc mu z wielkim krzyż 
kiem; że corka iey zofłała opętana, 1 barzo ią czart 
dręczył, profząc go, aby się nad nią zmuiłował: Chry- 
ftus, ktory był tak miłosierny nad utrapionymi, od- 
mowił zaraz z razu tey białeygłowie, dając nam w 
iey ofobie piękny modelufz proźbyj1 ucząc nas przez 
iey przykład, z iaką pokorą powinniśmy fłatkować, 
gdy rozumiemy, że Chryfłus odmawia nam łaski, 
i odrzuca wfzelkie nafze proźby. Ta pokorna białaz 
głowa niemogąc nic otrzymać od Chryftusá, udała 
się do Apoftołow, ktorzy się za nią przyczynili do 

Zbówićiela; ale im odpowiedźiał : że nie przyfzedł, 

tylko dla trzody domu Izraelskiego, á nie dla Pogan: 
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żar. | 4 gdy się gorętfzey iefzcze przyczyniać poczęli, bo Mait: 
mbi Chanáneyka co raz to barziey wołała; chcąc Chry- I$żo. 
raz ftus. pokazać ftareczność wiáry owey białey głowy; 16- 

wo-|| fzcze ją zatrzymał. Przyfzła ná koniec fama; rzu- 

ych éta się do nog Zbawićiela , i adoruiąc go, rzekła z 

jżiał | wzdychaniem: Panie ratuy mię: iefzcze Chryftus od- 

bra: mowil, i traktniąc ią ińko pfa, rzekł icy: że rzecz 
czę.|| nie była fłufzna, brać chleb od dźieći, A dawać go 
żedł | pom. Taki traktament urażiłby był dufzę pyfzną, 
iżeli | á tu pomnożył dufność; przyznała, że była iednym YA 
zed. plem, ale iakoby biorąc za włalne fłowa Chryftusa, by 
aby | przypomniała mu, że małe pieski pożywały przys | 
„itl naymniey drobin, ktore fpadaią z ftołow Pańskich w 
oma ani więcey żądaią, Potożyła się fama miedzy pfow, EH 
rzy | 1 wyznáła żydow iako Panow i iako dźieći prawdźi - | 
zart | wego Bogh; to pokorne wyznanie w tak ćiężkim tra- j 
hty:|| ktamenćie powierzchownym przynaymniey przyna- y 
odf gliło Chryftufa, że zawołał: O niewiafło, wiadra twoia 

myl iet wielka! A odmieniwfzy (woie odmowienie w podźia 

reż || wienie iey ftatecznośći, tegoż momentu uczynił dla 

niey; orco prośiła. Drzeli Oycowie święći uważaiąc 

tę wiśrę w iedney białcygłowie Pogańskiey, i świę- 

ty Grzegorz wielki powiada: że ińko ta białagłowa» 

batwochwalska zawftydzała niewierność żydowską, 

trafić się to częfto może w kośćiele, że ludźie utopie- 

ni wświećie zawftydzą tych, ktorzy ią w profeffyey 

świętey, i że proftota ich wiary złączona do. niewitr4 AA 
Tttż nośći AB 


pokázał, że nigdy tak nie wynośl świętych twoich, 


| BR... JRR 
nośći ich Żyćia , konfundować będźie kiedyż ożię: 
btość; 1 małą wiarę infzych , ktorych żyćie nie fto- 
fuie się do zacnośći ich ftanu, ani do wielkich łask, 
ktore im Bog uczynił. 


Przemienia się Chryftus na go- 


rze przed trzema Apofłołami. 
Nayduiąc się fam Chryftus z Uczniami fwemi, i 
przebiegając 2 nimi miaftą Cefarei, fpytał Ucz- 
niow fwoich,'co też o nim Świat mowiłę odpowiedźie- 
li mu: że iedni go mieli za Jana Chrzćićiela, druż 


dzy za Eliafza, inśi za Jeremiafza, albo infzego iá: 


kiego Proroka; A wy.( rzekł im IEzus ) co mowićie, 
czym ia ieftem Piotr S. nic się nie zaiąkaiąc, odpo- 
wiedźiał: Ty iefteś Chryfłus fyn Boga żywego: náz 
zwał go Chryfłus fzczęśliwy m, że mu Oćiec iego owę 
odkrył prawdę, i upewnił, że ták ftale na nim ufła- 
nowi kośćioł {woy S. że bramy piekielne nic prze- 
ćiwko niemu niewskoraią, Ale po tey wielkiey. chważ 
é, ktorą obiecywał Piotrowi, że miał bydź głową 
Kośćioła, i zaśieść ná kathedrze głownego miafła na 
świećie, bez iego winy i zapśrćja się, ktore potym 
naftąpiło, przyprowadźiło Chryftufa, że fwoię retra- 
ktował obietnicę, gdy go fłrafzny m fpofobem upo- 
korzył, daiąc mu imię fzataná, dla tego, że chóał 
odwroćić od Ćierpienia ná Krzyżu, 1 od śmierći ;.i 
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aby ich zaráz i nie zniżał; bo fłabość człowieka ieft Matt: 


ták wielka, że gdyby Bog tak nim nie rządźni, fzczę- 17/40 
śćie doczelne albo duchowne podniofłoby go, i by- 
łoby przyczyną upadku. W ośm dni potym wźiął 
Chryftus trzech fwoich Uczniow; Piotra, Jakubś, i Jaz 
ná świętych , ktorych zdał się naybarziey kochać 
miedzy infzemi, i naywiękfze pokazywał im fawory: 
zaprowadźił ich na wyfoką gorę na ftrone, a gdy 
się modlił, z nagła zaraz przemienił się przed nie- 
mi, twarz iego ftała się iaśniejąca iáko fłońce, á fza- 
ty iego bielfze niżeli śnieg: Pokázali się wtenże czas 
Moyzefżz i Eliafz, ktorzy mowili z CHryfiufem o 
tym, co mu się fłać miało w leruzałem. Trzey U- 
czniowie ktorzy fpali, ockneli się ze fau, i zadźiwili 
się tey chwale Chryftufa, i obecnośći dwoch Proro- 
kow z nim gadaiących. Napełniony będąc Piotr S, 


| poćiechą, rzekł do Chryftufa: Panie, dobrze nam tu 


na tym mieyfcu, wyfławiaymy trzy przybytki „iez 
den dla ćiebie, drugi dla Moyzefza, trzeći dla Eha- 
fzá: ale gdy iefzcze mowił, iaśna chmura okrywała 
ich, i fłyfzany był głos: Ten ieft fyn moy ukochaz 
ny, fłuchayćie go. Upadli zaraz Uczniowie ná źie- 


| mię, á gdy nśpełnieni byli boiaźnią, zbliżył się do 


nich Chryfłus, i dorknął ich się mowiąc: wfłańćie, 
á niczego się nie obawiayćie: witali, 4 nikogo wię% 
cey nie widźieli tylko Chryftufa, ktory im zakazał 
fchodząc z nimi z gory, aby nikomu nie powiedźie- 

Ttt3 li tego 
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żył Chryftus umácniaiąc wiárę-fwoich Uczniow, i na 


tym więkfze upewnienie, że był prawdźiwym BO- | 


giem. Chćiał przez to uprzedzenie chwały fwoiey 
pokazać im to, czym mieli bydź kiedyż oniż fami, 
przy z mórtwychwi taniu umárły ch;i że, lubo: tu éter- 


pieć i pracować w tym żyćiu mufzą) ćiefzyć się ie- | 


dnak będą z tey chwały, ktorey na owey gorze by- 
li światkami. Iakoż to widzenie uczyniło ich mocnez 
mi potym w naywiękfzych ich bolach. Gdy Duch 
S. włtąpił na nich, uczynił i im owę wizyą pożytecze 
nieyfzą, niżeli się na ten czas zdała, i poięli przez 
owo światło, że awa niewymowna Chryfłusa chwała, 
ktorą oczoma fwemi widźieli, udźielona będźie właz 


{nym ich Ćiałom. lakoż mowić możemy, że intenz | 


cya Chcyftufowa w tym przemienieniu nie tylko bys 
ła, aby Apoftołow uczyniła mocnemi przy męce ic- 
>-aDY 


Ālatt: l tego, co widźieli. To przemienienie pełne tdiem- Li, 5 
Izmo. nic, był ieden miedzy infzemi (pofob, ktorego za- 
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go, tżeby fobie wfpomnieli o chwale iego wten czás, | 
gdy będźie upokorzony, ale iefzcze czyniąc ich mo» | 


cnych w ten czas, gdy Ćierpieć będą, i dodaiąc fer- 
cá w utrápieniach, przez pokázanie chwały , ktoras 
po nich naftępowała». 


Pokazuie Chryftus Uczniom 


fwoim niewinniątko, iako modelufz pokory 
Chrześćiańskicy. 


Zlzedfzy 
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inaf byli otoczeni wielką ludu lidźbą. Człowiek ieden, 
BO.|| ktory był opętany od czarta, przyfzedł był prośić 
oiey || ich, aby go uzdrowili w niebytnośći Pana. Ale lubo 
imi, | Chryftus dał im był moc nad temi duchami, iednak 
Er: | nie mogli owego wygnać; A gdy to uczynił Chryftus, 
| ie-| i gdy oddał fyna Oycu, fpytali go n4 ofobnośći U- 
by-| czniowie, czemuż go oni fami uzdrowić nie mogli? 
cnes | odpowiedźiał im: że to się ftało dla mafey ich wia- 
uch | ry; przydaiąc: że gdyby mieli wiarę, mogliby z miey 
xu | ica na mieyfce przenoślć gory , 1 wrzucać ie nawet 
Ze | w morze; przydał ito: że taki rodzay Czartow nież 
ała, | może bydź wygnany, tylko przez modlitwę, i poft; 
wła || 4 tak ich nauczył, że się ofzukiwali, ieżeli rozumieli, 
tenz} że mogą zażywać doskonałey mocy nad czartami, 
bys | i że, ieżeli chcą pokazywać tę moc, trzeba uniżać 
eie się do tych fpofobow zwyczaynych, ktore im Bog 
z4s, | pokázał; iako to do modlitw i poftow, wyganiaiąc du- 
mo: | chów nieczyftych. Pofzedł potym Chryfłus do Ka- 
(fe | phórnaum, gdźle ći ktorzy zbierali podatki, fpytali 
ou | Piotra S. ieżeli Miftrz iego płaćił podatki odpowie- 
dźiał Apoftoł, że płaćił: a wfzedfzy do domu uprze- 
dźił Piotra Chryfłus, i rzekł: od kogo krolowie £1em- 
fcy wybieraią podatki, czy od fwoich , czyli cd cu- 
dzychę ale niechcąc go gorfzyć, rzekł mu: idź do 
morza, otworz pafzczękę pierwlzey ryby, ktorą we- 
dy | <muiefz 


em Szedfzy z gory Thabor Chryftus z trzema Apo- Matt: 
za.|| *-ftołami, przyfzedł do Uczniow drugich, ktorzy 18vo. 
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Matt: źmie(z, znaydźiefz tam pieniądz śrebny, i zapłaći(z 
i$vo zamnie 1 za ślebie. Zbźwićiel nauczył przez to Chrze- 


śćian, aby żyli w pofpolicym żyćlu nie turbuiąc po- 
rządku, ktory Bog ultanowił, 1 nie mięfzaiąc się fa- 
mi w przypadkach światowych. Gdy Chryftus był 
w tym domu ze wfzytkiemi (wem: Uczniami, pytał | 
ich, co z fobą mowili w drodzeż bo wiedźiał że difpuz 
towali, kto był miedzy niemi pierwfzy; a chcąc w 
fercach ich wcześnie wykorzenić myśli pyfzne, i do 
ambicyey skłonne, rzeki im: że ten, co chce bydź 
pierwfzym, powinien ftać się ofłatnym ze wfzytkich. 
A chcąc im pokazać obraz Fe wyraźnieyfzy tey 
difpozycyey ferca, ktorą w nich pomnożyć chćiał 
wźiął malutkie dźiećię, 1 obłapił go, á kładąć w poy - 
śrzodku ich, mowił: że ieżeli się fłarać nie będą, a- 
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by byli że tiny, do tego niewin: niącka, nie wnidą | 


do kroleltwa niebieskiego. 0 ycowie święći pr zeftra- | 
fzeni byli dekretem tym Zbawićrela, i widząc iak | 
to rzecz była trudna pyfźe ludzkiey, infzey nie mie- 
li nadźiey, tylko w łafce tegoż famego, ktory im o- 
wo dał przykazanie. Nauczyli się z rąd, iako rzecz 
była potrzebna, tłumić te wfzytkie pragnienia pyfzż 
ne, abyś się coż więcey pokazał nad infzych, i i pos 
znali, że fłaranie prawdźiwego Chrześćianina to po- 
winno bydź, aby się ukrywał zawlze, nie gniewaiąc 
się o to, źeby się wizyfcy inśi pokazywali. Człowick 
ieden nie ieft więkfzy nad drugiego człowieka, tylko 
według 
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Ci | według proporcycy miłośći, kto ma więkfżą, bo: inz Matts 


ne | fze wizytkie rzeczy nic nie ważą przed Bogiem. le- 18v0 


* | żeli chcefz się podnieść nad infzych ludźi, że mafz 
(e | wigcey cnoty niżeli oni. ftaniefz się przez. tę pychę 
był | oftatnym ze wfzytkich. Tłumi Chryftus pychę, wy- 
| rywa ią i z korzeniem, przyprowadzaiąc Uczniow 
+ | twoich do ftánù małego niewinniątka. -Jeżeli chcefz 
| wiedźieć , jeżeli iefteś z lidźby błogofławionych ná 
| tamtym świecie, uważ tylko, ieżeliś ieft z lidźby nic- 
(dż | winniątek, i pokornych ná tym, i ieżeli ftarafz się © 
A. | to przez proftotę; przez pokorę, przez pofiufzeńftwo, 
jprzeż infże cnoty; abyś tak był małym na dufzy, 
jako fą małemi dźieći na: ćiele_. 

-f > 7. ze f 
|Chryftus leczy dźieśięć trędo- 
watych. 
W Ziąwizy Chryftus okśzyą z dyfputy Uczniow 
C" fwoich około ftarfzeńftwa, aby im zalecał pokorę: . 
Chiześćiańską , i refpekt na niewinniącka, i ná fa - 
bych, ktorych nie kazał gorfzyć, oddalił się od Gá- 
lilei, 4 Swięto przybytkow zbliżając się; krewni 1 braz, 
ćia iego prośili.go ; aby pofzedt do Judæi, gdźie się, 
był recyrował dla śmierći brata (wego. Powiedźieli 
mu, że nie było się czego obawiać, A mowiąc iako 
do cziowieka, ktory życzył fobie przymnożyć fla - 
wy;u ludźi przez wielkie cuda, przypomnieli -( iako , 
mowi Evdngelia ) że owi ludźie nie wierzyli w. niego, 
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: Zuta Niechćiał Chryftus konfundować prożnych owych 
Izmo imaginacyi, kontentował się, gdy im rzekł: że czós 


ich zawfze był gotowy, ale cząsiego iefzcze był nie 
przyfzedł, że on niemiał iść iefzcze do Judæi; á gdy 
kilka dni miefzkał iefzcze w Galilei , pofzedł do Tuż 
dzi nie publicznie i głośno według {wego zwyczaiu ; 
"ale się ukrywaiąc. Gdy fzedł przez śrzodek. Sama = 
ryey; znalazł wchodząc do iednego miafłeczka dźie- 
śięć trędowatych; ktorzy ftoiąc daleko z boiaźni od 
niego, podnieśli głofy fwoie, i prośili, aby miał po- 
litowanie nad niemi, widząc ich Chryftus, rzekł im: 
aby pośli 1 pokazali się kapłanom , wyświadczaiąc w 
tym pofłufzeńftwo opifaniu prawa. Nauczył przez to 
tych, ktorzy w niego wierzą, iak daleko zayść pos 
winno, aby się obyczaiomr akommodować polłano- 


wieniu kościoła, i iak powinni mieć refpekt ná tych, , 


ktorzy {4 przełożeni; ale się ftało , że owych dźieślęć 
ludźi, ktorzy pośli się pokazać kapłanom, uleczeni 
byli od ich trądu. Co widząc ieden z owych wroćił 
się zaraz, wielbiąc Bog mocno za tak cudowne uż 
leczenie, przyfzedł do Chryftusá, upadł do nog iego, 
padł ną żiemię twarzą, i oddawał mu dźięki za to 
miłoślerdźie, ktore odebrał. Chryftus {pytał go; ies 
żeli inśi nie byl uzdrowieni, i gdźie byli owi dźie - 
więć? nieznalazł się żaden miedzy dźieśiąćią, kto - 
ryby się do Chryfłufa na podźiękowanie wroćił, tyle 
ko ieden cudzoźiemiec, ktory był PA 0- 
deftat 
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defłał go Chryftus, mowiąc do niego: że go wiára» Laca 
jego uzdrowiła, i oświadczaiąc się, iako niewdźięc- 1710 
ność infzych nie była mu miła. Uważając Qycowie - 


święći ten przykład, brali zawfze okázyą do napotmi- 
nania ludu, aby się chronili niewdźięcznośći, i Żeby 
żadney od búgá nieodebrali łaski, bez oświadczenia 
się prżez wfzytkie, ktore tylko mogą znaki, iako fą 
niemi zniewoloni, iko fobie życzą eddać rowńą wdźię- 
czność wielkośći dárow, ktore odbieraią. Nie dośyć 
ieft, że mafz poćiechę z uzdrowienia wewnętrznego 
dufzy fwoiey, bo wątpić nie trzeba, że owi dźiewięć 
trędowatych muśieli z wielką powracać poćiechą ; 
Czuli pewnie wielką wdźięczność za fwe uzdrowienie; 
i dźiwowali się w grunćie.ferc fwoich temu , ktory 


|| był fzczęśćia ich authorem; ale nić dośyć ná tym) 
| powinni się byli wroćić do niego; paść przed nim, 


oddaiąc mu dźięki godne iego. - Stali się przeć (wóię 
niewdźięczność trędowatymi na dufzy > przeftawfzy 
bydź niemi nó ćiele,i w tym punkćie byli obrazem 
tych, ktorzy poprzefławaijąc częftoktoć wigkfzych 
grzechow publicznie przed ludźmi, pomnażalą przez 
fwoię niewdźięczność wewnętrzne grzechy przed Bo- 
giem. Szczęśliwy ten, mowi S. Bernard, ktory pada 


| zawize przed fwoim Zbóawićielem, ktory mu oddaie 


dźięki bezprzeftannie za naymnieyfze łąski, i ktory 
maige się idko za cudzoźżiemca przykładem Sama 
rytanń, rozumie że wfzytkie łaski, ktore im uczynić 
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© noże, tym bśrziey fą dobrowolne, im bárziey on» 


Joann: 
gvo. 


godźien ieft wzgórdy , i káry. 
PORWANA : 

Chryftus uwślnia się cudownie 

od śideł, ktore mu zaftawili żydźi, pytaiąc go» 

co mieli uczynić z białogłową, na cu- 
dzołoftwie zaftaną ? 

U] Zdrowiwfzy w drodze Chryftus owych dźieśięćiu 

trędowatych, gdy przyfzedł do Judæi, znalazł Je- 
ruzólem całe pomiçízane, że nie. przyfzedł ná owo 
Swięto;i rożnie go fądźili: iedni mowili, że był doz 
brym, drudzy, że był zwodźićielem: -á lubo vktawa 
Swiąt się kończyła, pokazał się Chryftus w Kośćie+ 
le, uczył ludźi z tśką mądrośćią, ktora do podźie 
wienia przyprowadzała wfzytkich tych, ktorzy wie. 
dźieli że się nie uczył, ani nauk świeckich, ani práz 
wa. Więc gdy mowił publicznie z zupełną wolno ż 
śćią, ći ktorzy gofłyfzeli, dźiwowali się iako nieprzy- 
iaćiele jego, ktorzy go chćieli zgubić, tik go wpo- 
koiu zofławowali, 1 rozumieli, że go poznali za Chry- 
Rufa. Ale nie bylrdługo bez złych przećlwko ołobie 
iego intencyi, ktore iednak były daremne, bo iefz- 
cze była godźina iego nie przyfzła; bo Faryzeufzo- 
wie. widząc, że ludźie mowili o nim i o iego cudach 
z pódźiwieniem, i mowiono głośno: że gdyby Cbry- 
ftus przyfzedł, nie mogłby więkfze rzeczy uczynić: 
nie mogli śćierpieć tego świadectwa, ktore oddawali 
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„Zbawićielowi, i pofłali wartę mieyską, aby iego. o- Toanti 
fobę wźięto, ale on miafto tego coby był iako przed $w0, 


tym uczynił, ukrył się; daiąc przykłady rożne, kto- 
rych okazyą Duch święty w tych, ktorzy będą prze- _ 
śladowani w naftępuiących wiekach. Ci tedy ktorzy 
przyśli aby go wźięli, zatrzymani fą przez tdiemny 
Boski inftynkt, miafto tego żeby go byli wźięli, ftu- 


{ chali go z podźiwieniem, á gdy Faryzeufzowie kto- 
- | rzy ich byli pofłali, łaialiich, że go nie przyprowa- 


dźili, odpowiedźieli im: że nigdy człowiek żaden tak 
nie mowił, idko on. Oddalił się potym Chryftus na 
gorę Oliwną, aby się tam modlił, 4 barzo rano wro- 
Gił się do Kośćioła, gdźie go lud otoczył; A gdy kā- 
zania iego ftuchali, zafadźili pewne śidła Fdryzćufzo- 
wie nå niego; przyprowadźiwfzy mu białogłowę, kto- 


| rą zaftáno ná cudzołoftwie, aby, ieżeli ią ofądźi ná 
| śmierć, oftawiony był miedzy ludźmi za człowieka 
| okrutnego; á ieżeli nie potępi, aby był ofławiony iá- 


ko łamiący prawo Boskie. Poznawizy Chryftus ich 


| złość, fchylał się i pifał palcem na ź.emi, gdy nie prze 


ftawalipytać goozdanie, wfłał, i rzekł im: ten co iefł 


- | miedzy wami bez grzechu, niech pierwfzy ná bia- 


łogłowę tę rzući kamień: i zaczął z nowu pifać nw 
źżiemi, A tym czafem Faryzenfzowie ieden po drugim 
wymykali się, i nie zoftał tylko Chryftus z ową nie- 
wiaftą, do ktorey rzekł: że, ponieważ nie było niko- 
go, ktoryby ią potępiał, i on iey także potępiać nie 
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Joann: chćiał, i odefłał ią w pokoiu, rozkazuiąc, aby więcey 
guo. nie grzefzyła na potym. Pokazał w ten czas Chry- 


ftus, że chćiał, aby ludźie barziey myśleli iakoby ślez 
bie famych fądźić, aniżeli skarzyć ná infzych, aby 
raczey przetrząfali fwoie żyćie, aniżeli ofławiali. ży? 
ćie braći fwoich. Brzydzą się częfto grzechami wiel- 
kiemi, bo te ranią ich zmyfły, 4 nie brzydzą siç grze- 
chami duchownemi , ktore nieskończenie barziey o% 
brażaią Boga, ktory ieft wfzytek duchem. Grzech 


Anielski w niebie, i grzech pierwfzego człowieka na” 


źżiemi barziey obrzźili Boga, á niżeli ow grzech o- 
skarzony cudzołożnicy, ktorą mu przyprowadzono, 
I toć ieft, co nas'powinno trzymać w pokorze przed 
Bogiem, A w skromnośći i dobroći przećiwko tym, 
ktorzy wpźdaią w grzechy, ta dobroć ktorą im wy= 
świadczamy, ieft barzo dobrym fpofobem, abyśmy 


ich od tego odćiągneli nierządu. Dobroć ktorą Chry- 


ftus zażył przećiwko tey białeygłowey, uczyniła po- 
dobno wickizy skutek nad nią, oddalając się od nich, 
niżeliby były uczyniły wfzyckie firowośći, do kto- 
rych prowadźiło prawo. Nic się barziey nie tyka» 
dufzy dobrze urodzoney, iko dobroć, ktorey śię nie 
mogła fpodźiewać. Nauczył się kośćioł przez przy- 
kład ten Chryftufow, aby nie obrażał naywięklzych 
grzefznikow; 4 lubo fzczerze pracuiefz okoto praw = 
dźiwego nawrocenia, mieć 1ednak powinieneś polito- 
wanie-nad ich ftańem, Słufzna rzecz uważyć fprawić- 
dliwość 
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| dliwość ftow Chryftufowych: Ten ktory miedzy waż. oant. 


mi ieft bez grzechu, rzuć pierwfży nå niç kamień: 8V0. 
uczynił przynaymniey tylo skutku w fercu Chrześći- 
ańskim, ilo uczynił w ten czas w duchu żydow; i po- 
bożność tych przyprowadźi do tych fłow, ktorym 
twardość pierwfzych uftąpić musiała», 


Uzdrowienie cudowne ślepego goann: 


od urodzenia». : 90, 
Dy Chryfłus z dobroći fwoiey uwolnił cudzołoż- 
nicę, i gdy się przez mądrość. fwoię obronił od 
owych śidet, ktore nieprzyiaćiele iego zafławili byli, 
powiadał w kośćiele wiele infzych potrzebnych nauk, 
i zarzucał Faryzeufzom, że mieli wolą zgubić go; 
opowiadał im, że.w tym byli uczniami czartą, ktos 
ry polubił krew od początku świata, i ktory poza» 


| biiał Prorokow. Pytał ich publicznie, ieżeli miedzy 


niemi znólazł się taki, ktoryby go mogł w grzechu 


| jakim konwinkować, iczemu nie wierzyli mu, po- 


nieważ im nie opowiadał, tylko prawdę? Odpowie» 
dźieh żydźi ná tę fłufzną naganę nie rácyami, ale 
obełgą, i nazwali go Samarytanem i opgtanym: oda 
powiedźiał Chryftus ná te bluźnierftwa z wielką do- 
broćią, ale widząc że zbierali kamienie, aby go u- 
kamienowali, ukrył się, i wyfzedł z kośćioła. Gdy 
ták potajemnie fzedł , poftrzegł człowieka, ktory był 
ślepy od urodzenia, pytali-go Uczniowie, ieżeli ten 
czło- 


Joann. 
gno. 


EA 


człowiek zgrzefzył, czyli rodźice iego, że się ták w 


ślepoćie urodźiłł ale Chryftus odpowiedźiał: że śle- 


pota ta oświadczyć miała chwałę iego: uczynił poź * 


tym trochę błota płunąwfzy, położył ná oczy owe- 
go ślepego , i pofłał go do fadzawki Siloe, aby tam 
się umił, pofżeł, urmł się, i wzrok otrzymał, wiy- 


fey ći ktorzy widżieli go przedtym, zadźiwili się wi- | 


dząc go ná ten czás, i'kiedy go pytali, iákim fpofoż 
bem ták wielki ftat się cud, ọdpowiedżiał: że czło- 
wiek ieden názwany Jezus uczynił trochę błota, wło: 
żył ná oczy iego, pofłał go do fadzawki, aby wniey 
się umył, że to uczynił, i tam wzrok otrzymał. Za- 
prowadzono go zaraz do Faryzeufzow, ktorzy go 0 
toż pytali, i ktorym toż odpowiedźiat; zaraz niekto- 
rzy z nich rzekli: że człowiek ktory uczynił błoto 
w dźień fobotny; nie może bydź człowiekiem Boz 


skim; inśi będąc przyćiśnieni wielkośćią tego cudu 


rzekli: że zły człowiek nie mogł uleczyć ślepego od 
urodzenia. A gdy się rozdźielili iedni przećiwko dtu 
gim, kazali znowu czynić relacyą ślepeinu, 1 pytaź 


fi go, coby rozumiał o tym człowieku? na co odpo: 


wiedźiał głośno: że był bez wątpienia ieden z Pro- 


rokow. Rózgniewani na tę odpowiedź, nie mogli wic- 
rzyć, żeby był ślepym, kázali przyprowadźić kres 


wnych iego, ktorzy obawiaiąc się tak złych ludźi , 


wychodźili z tego kfztałtnie w niczym infżym, nie 
upewniaiąc, że to był fyn ich, że się utodźił ślepo» 
dokia- 
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dokładziąc, że fyn ich miał dośyć lat, i mogł za się Fodnn: 


odpowiadać., Kazawfzy iefzcze przyjść owemu ślepeź 
mu, mowili do niego z więkfzą oftrośćią; dokłada - 
iąc: aby oddał chwałę Bogu, bo oni wiedźieli, iż Je- 
zus Chryftus był złym człowiekiem. On im rzekł: 
ia niewiem ieżeli on ieft złym, to tylko wiem, ¿c 
będąc przedrym ślepym, widzę teraz barzo dobrze; 
odpowiedźieli mu żydźi: że niewiemy iako kto, ani 


tego człowieka znamy , i iefteśmy tylko Uczniami 


Moyzefza; temuć 14 się dźiwuię ( przydał ślepy ) że 
wy niewiećie kto ieft, 4 on my poftaremu przywto - 
éit wzrok. Wygnali go potym Faryzenizowie z Sy- 
nagogi, á Chryftus znalażfzy go fpytał, ieżeli wierzył 
w Syna Boskiego? i przydał, żeon był, ktory do nie- 
go mowił; padł na źiemię ow człowiek, i pokłonił się. 


| Szczęśliwy ślepy mowią Oycowie święći, ktory do- 


(zedł prawdźiwego światła, nie tylko się kłaniał Chry- 
ftufowi, ale go i bronił, zawftydzał Doktorow prawaz 
i pokazał, że profta wiara ktora jeft pokorną, ieft ia- 
śnieyfza, niżeli mądrość, ktora ief pyfzna. W ygnae 
fi go żydźi z Synagogi (woiey> å Chryftus go przy- 
iął do fpołecznośći (wego duchA, i z ferca lego ży” 
wfzy uczynił Kośćiot. 

Przypowieść o Samarytanie, 

O uzdrowieniu ślepego od urodzenia, przyproważ 


dza Evangelia to, co Chryftus opowiedźiał żydom, 
$ Www co Paftez 


920, 
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Luta co Pafierze czynić powinni dla trzody , ktorą im Bog 
1020 powierzył, naśladuiąc naywyżfzego Pafterza dufz ną- 


fzych; ktory dobrowolnie umórt fam dla zbawienia 
trzody fwoieyę W krotkich fłowach, ktore w tey maż 
teryey powiedźiał, dał wfzytkie znaki, ktorekolwiek 


wiedźieć chcemy ; ieżeli iefteśmy z lidźby prawdźi. | 


wych Pafterzow tey trzody Boskiey, to tylko obAcze 
my, ieżeli iefteśmy gotowi dać nie tylko fwoie do- 
bro, {woy pokoy, fwoie fzczęśćie, ale i żyćje fame, 
tracąc ie zaraz, albo długo ćierpiąc. Pokazał , iako 
ieft przećlwny w tym punkćie dobremu Pafłerzowi 
ten, ktory nie ieft tylko naiemnikiem , i ktory ućie- 
ka, gdy widźi zbliżającego się wilka, to jeft, gdy u- 
trzymuie się w nikczemnym milezeniu w ten czás, 
gdyby się powinien zafławić moeno przećiwko tym, 
ktorzy chcą zgubić trżodę Chryfłufową , Ale nauż 
czywfzy Palłerzow w tym dyfzkurśie o miłośći, kto- 
rą powinni ludowi fvemu, uczył potym ludźi o tey; 
ktorą powinni mieć iedni przećlwko drugim; bo Da- 
ktor ieden przyfzedfzy pytać go kufząc, ktore było 
naywiękfze przykazanie? iednym flowem odpowie- 
dźiał mu Chryfłus: kochay Boga z całego ferca, A 
bliźniego iako ćiebie famego: popierał dali ten Doz 
ktor, i pytał się ktory to był bliźny, ktorego kochać 
mamy? Nauczył go przez tę przypowieść Chryftusz 
Człowiek ieden będąc w drodze, wpadł w ręce roz- 
boycow , ktorzy go odatli, zrónili, i wpułumartego 
zofta- 
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Bog zoftawili: gdy wtym zoftawał terminie, kapłan mijał 
n6:| blisko to mieyfce, widźiał tego człowieka , i nie nie 


zinielzkawizy; ani mu pomogfzy, iádał daley; Levi- 
ta toż uczynił, pokázuiąc ieden i drugi, że wielkie 
cnoty nie przywiązane fą do godnośći naywyżfzych, 
jże nie możemy mieć urzędy kośćielne, á nie mieć 
tey miłośći, ktoraby powinna bydź do nich złączo- 
ńa. Nå koniec ieden Samarytan Poganin 1 bdłwo e 
chwałca blisko iśdąc, obźczył tego człowieka, wzru- 
fzony będąc kompaffyą zbliżył się do niego, wiał 


Osi |w'rdny wino i oliwę, i zawiązawfzy ie, wżiął na koz 
£-||nia fvego, zaprowadźił do gofpody, zalećił gofpoda- 
|rzowi, daiąc pieniądze na uleczenie tego człowieka, 


i upewniaiąc gofpodarza, że ieżeli wyda więcey dla> 
tego chorego, wroći mu to powracając. | pytał się 
IChryfłus tego Doktora, kto z tych trzech ludźi byt 
| bliźniem tego, ktory wpadł w ręce rozboynikow? na 
co odpowiedźiał: że był ten, ktory miał nad nim poż 


'| litowanie: Idźie ( odpowiedźiał Chryftus ) i uczyń toż 


Ifimo. Rozkźzuie Zbawićiel w ofobie tego Doktora, 
abyśmy byli gotowi na każdą godźinę pomodz tym, 
ktorych widźiemy utrapionymi, i żebyśmy nie żaź 


 łowali ani nafzych ftarania, ani nafzey pracy, ant naz, 


|fzego dobra w ten czás, gdy się podaie okazya uflu- 
:| żyć komu. Oycowie święći skarzą się, że ludźie fą 


nazbyt oftrożni w okazyach; ten kapłan i Levita ro- 
| zumieli, że mieli dobreprzyczyny miiać, nie zatrzy- 
Www2 muge 
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Luca muiąc się, podobno wzruizeni byli także widząc te- 
1Omo go mizernego, ale to politowanie niepłodne nie prze- 


fzkodźiło, ye ftali się okrutnemi, nie wyświadcza- 
iąc powinnośći ták nagłey , do ktorcy prowadźiła» 
miłość. Nie czynił tych reflexyi Samárytan, ktore 
czynili oni, fzedł z więkfzą proftorą i mułośćią, dos 
śyć że poftrzegł owego człowieka umieraiącego, aby 
był u śiebie konkludował , że mu nzeba pomodz, 
Takói powinniśmy czynić, i mało co pokdzalibyś- 
my dyfpozycyey do zmnieyfzenia niefzczęśćia tych, 
ktorzy fą odlegli od nas, gdy niędbamy o tych, kto- 
rych iefteśmy blifcy , ktorych iefteśmy świadkami , 
na ktorych włafnemi patrzamy oczami. 


2 z 
Chryftus wchodźi w dom Már- 

thy; ktora się kłoći w sen czás, gdy śioftra 

iey kázania iego fłucha>. 

Je kontentuiąc się Chryftus, że dwunaftu pofta- 
nowił Apoftołow , obrał iefzcze śiedmdźieśiąt U- 
czniow i dwoch, ktorych po párze wyprawił przed fo- 
bą nå wfzytkie te mieyfca, gdźie iść miał, i ktorzy 
żyiąc w ukontentowaniu w kondycyach ich , nie za- 
zdrofzcząc Apoftołom, ktorzy byli nad niemi, NAU- 
czyli się nk ten czás, że ći ktorzy ná niżfzych fto- 
pniach kośćioła zoftać mieli, powinni bydź konten- 
i, nie zazdrofzcząc tym, ktorzy byli na ftopniach 
wyżízych, nie będąc powinni ulłępować tam przez 
włafną 
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właią pychę» ale zofławać pokornie w ich fâni; Z4cź 
chyba że Bog ich powoła, ińko uczynił z świętym 103702 


Maćiciem , wybrawizy go zlidźby śledmdźieśląt 1 
dwoch Uczniow do Apoitolftwa. Wyfławfży ich tedy 
z tą mocą, aby wyganiali czartow, wroćili się Z Zu- 
pełną poćiechą, że ći duchowie nieczyśći poddawali 
im się przez moc imienia iego, Ale Chryftus chcąc 
im robić wzgárdę tych darow ofobliwych; powiedźiał 
im: że się nie powinni ćiefzyć z tego panowania, kto- 
re mieli nad czartami, ale tylko z tego, że imiona 
ich napifane były w niebie . I zaraz porufzony od 
Ducha S. dźiękował Oycu, że obrał małych, i po- 
kornych, ktorymby mogł odkryć táiemnice , ktore 
ukrywał przed mądremi 1 roftropnymi: a obroćiwfzy 
się w tenże czas ku Uczniom, rzekł im: Że fzczęśli- 
we byty oczy, ktore widźiały to, co oni widźieli, bo 
wielo krolow i wielo Prorokow , chcieli widźieć i fłye 


| fzeć to, co oni widźieli i fły(zeli, A nie mogli, poka- 


zuiąc tym, co przyiçli Apoftołow poznónie tych tá 
iemnic, iákiby to ich był wyfiępek, gdyby ftraćiki al- 
bo nie uważali tego, co powinni, nie applikuiąc się 
uftawicznie do rozmyślania, Dla czegoż Chryftus 


„| chcąc nam dać obraz oczywifty, iakim fpofobem po” 


winni Chrześćianie prowadźić żyćie (woie, pofzedł do 
jednego zamku, gdźie iedna białagłowa na imię Mare 
tha przyjęła go; ta białagłowa miała śioftrę na imię 


| Maryay ktora leżąc przy nogach Chryftufowych, 


Www3 ftuchg- 
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Łucń. ftuchata fpokoynie fłow iego świętych, gdy Martha 
100. gotowała potrawy do jedzenia. Nudno iey było ná- 


wet, że iey Ślofłra nie pomógałą iey w gotowaniu, do 
Chryftufa skarzyć się przyfzła, ktory miafto tego że- 
by był miał zganić to Marycy, że chwalebnie ftow 
iego ftuchała, bronił iey przed śioftrą, i rzekł potym 
do Marthy: że pieczołowała w wielu rzeczach, ales 
Marya dobrą cząftkę obrała, ktoraiey odięta nie bęs 
dźie. Poięli to Qycowie święći, że uczynki powierz- 
chowne miłośći mogą bydź potrzebne wtym życiu, 
przecież te, ktoremi Bog difponuie w żyć fpokoy- 
nym; w zabawie rozmyślania fłow iego; fą fzczęśli- 
wize. Co mogło bydź świętlzego, iako gotować ieść 
dla Chryftufa amego? 4 ztym wfzytkim więcey foż 
bie waży Chryftus ufpokoienie IMaryey, nad pricą 
Marthy. "To fłowo ktore Chryfłus wyrzekł, że rzecz 
iedna tylko była potrzebna, była haftem ofobliwym 


naywiękfzych Świętych, poltrzegli tego, że oftatek. 


na nic się nie przydał, i że niegodźiło się właśnie ap- 
plikować do tego bez krzywdy tey famey rzeczy” 
Ktora była potrzebna obwołania, dla tego mowiono, 
że ta fententia powinna była utrzymiwać żywość 
tych; ktorzy pokładaią wfzelką fwoię pobożność w 
uczynkach powierzchownych, á lubo te uczynki mi- 
łośći (ą zacne w fobie famych, obawiać stę iednak 
powinni;,żeby miefzanina i gorącość, ktora za niemi 
1dźie; nie (żkodźiła powoli czyfłośći wewnętrztey, 1 
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„ta iedyna potrzeba , ktorą Chryftus {am nad wizyt- 


że czart nic bórziey”nie lubi, iśko to, gdy pozyska» 


KICOJ 


złączeniu łerca z Bogiem, na czym ofobliwie zawifła 


kie infze przenośił rzeczy. 
. 7 ` > 2 7 
Chryftus opowiada prożność. Lea 
bogaczą iednego, ktory chełpiąc się z fwo- 12m0. 
ich bogactw, naftępuiącey umarł nocy. 
Ak Chryftus nas nauczył przez odpowiedź; ktorą 
uczynił Marćie, iako więcey waży fpokoyne żyćie, 
i zawfze do Boga przywiązane, nad żyćie pracuiące, 
zabawne ufławicznie w dźiełach miłośći, pokazał ie- 
fzcze nam, idk wiele zndyduie się ofzukiwania w ue a 
czynkach tych powierzchownych pobożnośći, przez 
naganę, ktorąuczynił w Faryzeufzow, ktorzy niedba- 
li tylko o fławę powierzchowną, niedbaiąc o wewnę- 
trzną. Bo Qycowie święći uważaiąc poftępki tych o- 
fob, i co Chryftus powiedźiał w Evangeliey, poznali 


wfzy fobie iednę dufzę, pozwala iey czynić wiele do- 
brych ucżynkow powierzchownych , ktore fiawne fą 
w oczach ludzkich, byle w ten czas, gdy się powierzź 
chownie oddaią Bogu, on był wewnętrznie Panem. 
leźli te wfzytkie zadatki powierzchowne wzniecać po- 
winny boiaźń wfzelkim ofobom, pokśzuie Chryftus, 
jako się ich tym barziey bać powinni ći, ktorzy ią 
obrdni za uczniow iego. Bo dway braćia profząc go» 
aby ich pogodźił, i ich podźielił, odrzućił dośyć fu- 

rowo 
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Luca towo tę propozycyą; mowiąc do nich: że nie był po: 
12mo. ftanowiony , aby ich dźtelił : pokazał przez tę odpoz 


wiedź, że mechćiał on mieć żadney częśći w dobrach 
świata, i (prawach ludżkich, i że prawdźiwy Chrze- 
śćianin, A ofobliwie Uczeń Chryftusá chronić się po- 
* winien od uczynkow Światowych, ani się dać zrażać 
pod pretexrem miłośći, ktora okrywa. Wźiął okazyą 
z tych brać kłocących się o podźiał „ przeftrzegał 
ludźi, aby się ftrzegli łakomitwa, upewniaiąc, że nie 
iet obfitość dobr doczefnych, ktora utrzymnie Żys 
Gie człowieka, w ktorey materycy powiedźiał im tę 
przypowieść: Człowiek ieden bogźty zebrawizy Źnie 
wo 1edne wielkie n4 żiemi, niewiedźiał gdźie tę fcho- 


-waé obfitość, i mowił fam fobie: coż teraz czynić bē- | 


g, gdy nie ftaie mi ftodoł , ani wiem, gdźie zwożić 
mam wfzytkie moie zboża? tczebą żebym rozrzućł 
moie ftodoty, i uczynił ie więkfzemi, zwiozę ram po 


tym wfzytko to, com zebrał; i rzekę dufzy moiey: | 


o dufzo, wielo mafz dobrego na wiele lat, trzymayże 
się tedy w pokoiu, iedź, piy; i zażyway. Ale kiedy 


się tak ćiefzył, rzekł mu Bog: głupcze, tey nocyftra- | 


ćifz dufzę fwoię  komuż się tedy dofłaną te wielkie 

dobra, ktoreś zebrał. Chryfłus chce, aby ći ktorz 

, > aDy 
2 L4 7203 1 1 1 

do niego należą, zbierali infze bogactwa, nie te, kto- 
re ttaćiemy przy śmierći, chce abyśmy byli bogź - 
tymi, ale w dobrach mebieskich , ktore tacno odkty- 
z + , t j da N - r 
waią prożność dobr źiemskich, dla ktorych nie nae 
leży 
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p | feży mieć nay wa. 2 ttarania. Ten bogacz, ko- Lars i 
p» | go Chryftus nazywa głupiem, nie ftaráł się o to, aby r2mo. 
ach || się zbogaćił przez drogi zbawienne , wfzytkie iego 

ŻE: głupftwo nå tym zawi fto, aby mat dobrá ná wiele 

po:| łat, aż z nagła napadła śmierć. Ták chce Chr syftus, 

żać| abyśmy utrzymywali w fobie pragnienie rzeczy ni- 

zy | skich, przez ultawiczną uwage ná ten moment, ktoż 

gał | rego ich zgubić mamy. Nic prędzey nie zapomni 

mell człowiek. iako kondycycy fwoiey bedę nieź 

żys | mafz takiego, ktoryby o tym myślał iako należy , 

| tę | lubo nic niemafz, coby nas lepiey mogło przyprowa- 

[nie |dźić do zapomnienia wfzelkiego. Chryftus ktory wie- 

hö- | dźiał co na tym należy, uczy nas tu; że powiniśtny 

bę-|| bez przefłnku tám się bawić myślą, 1 ten ieft nay- 

ożić | więkfzy skutek.pokory Chsześćia ańskiey, żeby bawi- 

uół | ła dufzę fwoig rozmyślaniem śmierći, i powtśrzała 

[go | z świętym Prorokiem Dawidem: wieczne lata, ufta- 


eys | wiczną zn ducha me go zabawą, 

yte | rr AAVA 

ssd Syn marnotrawny. trz 
J Apomnias wizy częliofyn Boży do pokuty, chćiał 15to, 

itie | ielzcze pokazać przez rożne przypowieśći ; iako 


ta była miła Bogu i Aniołom. Bo raz opeiaca po- 
ćiechę iednego PAiterza, ktory ná komiec znalazł o» 
wieczkę zgubioną; drugi raz radość jebie y białey 2 

glowy, ktora zgubiwfzy grofż, zaprośliła ląśiad do 
śiebie, gdy go znalazła. Ale nayleplza figura, ktorą 
Xxx nam 
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Luce atm opowi iedźiał Chryftus, icit owego martotrawne- 
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go fyná: człowiek ieden n( m aiąc d woch (ynow, młod- 
fzy z nich prośił Qyca i wego si a żeby mu wydźielił 
cig KG 

i wźiąwiz zy ią, oddalił si 


en 


w dalekie kraie, i itraćił ią 


Z białogło vami fwawolaemi; gdy potym glod naftą- | 


pił, tak byłś śćiśniony , że nie mogąc inaczey się u+ 
trzymać, przyjął ftużbę u iednego obywatela w tmz 
tych krśiach, ktory go polłał do iednego domu, a- 
by pafł iego świnie; mizerya lego w tey sgłakańcy 


ufłudze była tak wielka, że lubo prágnal w wielkim | 


łodźie ieść to, co iedli wieprze, przećież mui tego 
: > P 


ie dano. Wfzedfzy na koniec wślebie faniego, rzekł 
; wielkim ftanu {wego żalem: Miły Boże! wieluż ieft | 


naiemnikow w domu Oycá mego, ktorzy obfićle zaz 


żywaią aźiś chleba, á ja umieram od głodu. l wtym | 


gwałtownym porufzeniu porzućił owo mieyfce mi- 
zerne, i pofzedł do Oyca wyznaiąc winę, ktorą uz 
czynił. Gdy był z daleka, poftrzegł go Oćiec iego, 


i wzrulzony politowaniem pobiegł do niego. obłapił 
y. p 5 8 e) p | 


go, i nie zawiłydźił się przyjąć go za fyná; zaćiera- 
iąc poćiechą, że go widźiał, gniew owey krzywdy, 
ktorą mu uczynił od dźielaiącsi się od niego. Ow mto- 
dy człowiek czuiąc w ten cząs naybárziey owo niez 
fzczęśćie, do ktorego przyfzedł porzucaiąc tak do- 
brego Oyca, zad do niego z głębokiem żalem: 
Zgrzefzytem Oycze moy przećiwko niebu i tobie, 

nie 


, ktora na niego należała z dźiedźićtwa iego, 
3 f 
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*| nie ieftem godźien, abym byt zwany fynem twoim: Laca 
iodi ale ow kochaiący Oćiec chcąc go przećiwnym fpoż 1$to, 
util fobem ofadźić w kondycyey fynowskiey , ktorey się 
| zdał bydź tak niegodny, rozkazał fiugom fwoim, a- 
by mu przynieśli nowe fżaty, i iego dawny fłroy 
rozkazał ná koniec, aby zabito Ciele tłufte, i uczyz 
nił ráki bankiet z taką poćiechą, że fyn ftarfzy iego 
| uraźił się, i uskśrzał; ale Oćiec iego odpowiedźiał : 
że rzecz fłufzna była, aby pokazał poćireche, poniez 
waż fyn iego ktory był umórły , z mártwychwftał, 
Rzecz ieft trudna, mowią Oycowie święći, abyśmy 
co przydać mogli do tey przypowieść! , ponieważ łą- 
ma tak żywo się wydaie; widźi oko, i cznie ferce 
cokolwiek się w tych zamyka fłowach, znaki prawdźi- 
wego nawrocenia, fą cudownie obiáwione, widźi ten 
tyn mizeryą fwcię, i porzuca ią, wraca się do Oyca, 
irzuca się pod nogi iego. Porzućmy także grzechy, 
| i náwroćmy się do Boga z gruntu fercą nafzego, á 
| znaydźiemy w him wnętrznośći politowania, żałuy- 
| my idko ten fyn, żeśmy porzućili dom Oyca nafze- 
aaf go, á mieymy się za fzczęśliwych , żeśmy na nowe 
przyięći zoftali, á ták pokuta nafża będźie utwier- 
| dzona żalem zmiefzanym z miłośćią w kompaniey 
pokoiu, i radośći. 
O Łazśrzu i Bogaczu. 
l p Rzekiąwizy Chryftus bogźćtwa, nie kontentował 
| Xxx się 
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Luta się tym przeklęftwem, ktore wydał przećiwko bogás iednyt 
tóżo. czom, ale chćlał iefzcze dać przykład ftanu ich kto- dii I 
ry powinien wzbudźić do boiaźni wfzytkich tych, |nia. ( 

co iakąkolwiek maią wiarę. Powiada że był ieden |niał, * 
bogacz, ktory się odźiewał purpurą 1 ćigkiemi fzata- | pial i 

mi, ktory codźień (prawował bankiety: á był też ie» | ko ći 

den ubogi nazwany Lazarus, ktory leżał przed bróz | mniej 

mą bogacza wiżytek pełen wrzodow, ktory nie wys | prze 
głądał , tylko drobin padaiących z ftołu bogócza, |lio 
ktorych mu nikt nie dawał. Pli i4koby konfunduiąc | kich 

j okrućieńftwo owego bogáczá, przychodźił lizać ra. go m 
Fo ny Lazarzą, ktory znośił uflugę owych beltyi, ucząc | chi, 
ROB. nas, abyśmy przyimowali pokornie poćiechę, ktorą | fieni 
GA nam Bog pofyła, przez iakiekolwiek daie ie nam ftwo- | mad 
RAS rzenie. Ná koniec chcąc Bog ukoronować ćierpli- | cokol 
wość tak fłateczną w ftánie ták ciężkim, i nagrodźić || tiwi 
ftateczność, ktorą znośił bez uskarzenia się, bez Ćięż- | Jeden 
kośći 1 fzemrania , ná tak zły trąkrament, wyćiąga | zerń 
nąt dufzę ILazarzą z tego Świata, ktora będąc oczy» tylko 
fzczona ogniem ćierpliwośći, zanieśjona była przez | znośi 
Aniołow na łono Abrahama. Umódeł także bogacz; | fobet 
ale ftan iego był rożny od Lazarzą, tak iako był ro- | gdy: 
żny za żywota, bo był pogrzebiony w piekle, gdźie | tśkft 
podnofząc w zgorę oczy, i doyrzawizy Abrahama Z niun 
daleka, i Lazarza ná iego łonie, zawołał do Abráha- byłe 
mą wmękach ćijężkich ktore ćierpiał, profząc goa- | łu (w 
by miał politowanie nad nim, i zeflał Lazdrzą, aby POW 
iednym 
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jednym końcem palca fpuśćił wody trochę, i ochłoż Zøræ 
dźił ięzyk iego, bo był ftrafznie fpalony od płomie- 16ż0. 
nia. Odpowiedźiał mu Abraham: aby fobie wfpome 
niał, że zażył dobrze za żywota, gdy Ļazárz Ćier- 
piał, á gdy Ļazárz teraz ieft w ućiechach , on Ćigż- 
ko ćierpi; prośił bogacz Abrahama, żeby przynay - 
mniey poftał Lazárzá do domu Oyca fwego, żeby 
przeftrzegł piąćiu braći ktorych miał, aby pammięta- 
li o fobie, I nie doftali sig do tego mieyfca tak wiel- 
kich mąk. Odpowiadał mu Abraham: że braćia ie- 
go mieli Moyzefza i Prorokow , 4 ieżeli ich nie fłu- 
chali, nie będą także fłuchać tych, ktorzy wskrze- 
{zeni będą z poyśrzodku umarłych. Ta przypowieść 
ma dwie twarzy rożne; wfzytkie rzeczy fą cudowne; 
cokolwiek do Lazárzá należy, wfzytkie rzeczy po- 
dźiwienia fą godne, cokolwiek należy do bogacza, 
leden prawdźiwie był fzczęśliwy, zdaiąc się bydź mi- 
zernym, i ieźli żądał poćiechy , nie potrzebował iey 
tylko o drobin, aby mogł tym barziey dalfze żyćie 
znośić, A nie skończycz go. Drugi przećiwny m fpo- 
fobem był prawdźiwie mizerny, I w ten czás nawet, 
gdy się zdał bydź fzczęśliwym, i znalazł Abrahama 
rak fłatecznego po (woiey śmierć! w niewyświadcze- 
niu mu żadney poćiechy, idko za żyćia fwego famże 
był twardy i skąpy, i w udźieleniu nawet drobin z fto 
tu (wego. Po tym przykładźie, ktory fam Chryftus 
opowiada; nie maią czego zazdrośćić prawdźiwi ubo: 
Xxx7 dzy 
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Lace dzy bogatym, maią i owfzem táiemne politowanie; 


Ióto. 


Luce 
18%0. 


1 miafło tego coby mieli fzemrać przećiwko bogatym, 
1 ami pragnąć bogactw, błogofławią (wemuubofiwu; 
1 maią go za ofobliwy (pofob douczynienia dośyć Bo- 
gu za fwoie grzechy, ktore maią zawfze przed fwemi 
oczami, 1 ktore czuią tak, iák czuł {woje wrzody La- 
zarz. Gdy znośifz uboftwo ná tym świećie w tenże 
ipofob, znalazłeś źrzodło dobra nd przy fzłym, i bo: 
gącze fą niefzczęśliwi, ieżeli w tym {wego nie zakła: 
daią fzczęśćia , aby tym pomagali ubogim, ponież 
waż według nauki S. Bernatda przyjaćiele ubogich 
fą przyiaćiele krolow, á ubodzy dobrowolni, lą faz 

miż krolowie>, 


O Fáryzeufzu, i iáwnogrzefzni- 


ku, modlących się w kośćiele>. 

Okazawfzy Chryftus ták oczywiśćie niefzczęśliwy 

koniec ztego bogacza, wzrufzył tym więkfze po- 
dźiwienie w Uczniach, opowiadaiąc im zadźiwienie; 
w ktorym wfzyfcy znaydą się ludźie, gdy przyidźie 
fądźić $ Świat; bo rowna ten czds do owego, gdy gene- 
ralny ná cały świat fpuśćił potop, w ten czas ludźie 
(mowi Chryftus ) pili 1 iedli , dawali za mąż corki 
fwoie, żenili się aż do tego dnia, gdy przyfzedł poz 
topy i wfzytkich pogrzebł, Abyśmy się (chromli te- 
go napadnienia i zbliżenia się tak wielkiego niefżczę- 
śćia, przeftrzegał Chryftus wiernych fwoich » aby się 


byf 
dliw 
grze 
dał | 
alnie 
le ge 


pom 


„Przy 


SIĘ t 
koni 


SIĘ W 
$ 


emi 
Lal 
nie 
bo: 
kła: 


EHGó)88B 

bez przeftanku modlili, á z tak wielką czynili to go- Zaca 
rącośćią , iáko wdowa iedna ukrzywdzona przycho- I8v0 
dźi do fedźiego profząc go o fprawiedliwość, tak go 
importunując przez uiławiczność krzyku fwego, że 
rad nierńd muśl ná iey skwierle uczynić tego, co ona 
chce. Ale pobudzaiąc nas do modlitwy, i daiąc nam 
tak doskonały przykład w tey wdowie, o ktorey mo- 
wi, daie nam z teyże przypowieśći dwoiaki modelufż 
dwoch modlących się -ofob „ modlitwą iednego brzyz 
dźi się, druga mu ielt barzo wdźięczna . Dwoch luż 
dźi ( powiada ) pośli do kośćioła na modlitwę, ieden 
był Faryzeufz, to ieft zlidźby tych, ktorzy ná ten- 
czas pokazywali wieękfzą cnotę; & drugi iiwnogrzefz- 
nik, to ieft z tych, ktorzy byli na ren cząs w niendz 
wiśći przez ich nierząd, i przez łakomftwo. Faryzez 
ufz ftoiąc na nogach oddawał dźigki Bogu, że nic> 
był podobień do infzych ludźi, ktorzy fą niefprawie- 
dliwi i rozboynicy ; i że nie był taki, iaki ow iawno- 
grzefznik, ktorego rakże widźiał w kośćiele ; opowia* 
dał Bogu, że pośćił dwa razy wtydźień, że punktuż 
alnie dawat dźieśięćinę ze wfzytkich twoich dobr, a- 
le gdy on ofińrował Bogu pyfzne modlitwy fwoie, nie 
pomagały mu wiele, iiwnogrzefznik duchem rożnym 


przy drzwiach trzymał się kośćielnych, i wftydząc 


się tego co miał w fercu, pokazywał powierzchownie 
konfuzyą, wewnętrzną Nieśmiał podnieść oczy, bił 
się w pierśi, i nie otworzył uft, tylko nå te ftowa: Paz 

nie 


EAGER 

Luca nie zmiłuy się nAdemną, bó 1eftem wielkim grzefz. (QH 

184o, nikiem. Pokdzuie nam przez tę przypowieść Chrys | t 
ftus, jako myśle iego fą rożne od nalzych, i fądy ie- sciołe 
go lą wyżlże nad wfzytkich ludźi, ludźie nie patrzyli ftwo 1 
by byli nd tego Faryzeulza, tylko z podźiwieniem; 4 | wych 
bog nie patrzy na niego, tylko z obrzydzeniem , i i czyj 
kiedy ow, idwnogrzefznik od całego był wzgardzony | wylie 
świata, mpewnia Cheyftus: że pokora iego uczyniła» | ktory 
go fprawiedliwym w oczach iego;bo Bog odrzuca py- | podźí 
fznych, 4 kocha pokornych, i ten iet pyfzny, ktory | będźi 
się przenośl nad infzych, luboby wczymkolwiek in- |io'tr 


o. {zych przechodźił. Auguftyn $. uważa, że wyltepek | obia 
AE pe. Ak Cz: Y ZRT 2 ; ya č Da” 
NAC Faryzeufza nie był w tym, że fobie przypifywał dary  dźień 
HRES Boskie, ponieważ mu oddawał dźiękiza nie, ale że | ichn 


się wywyżlzał nad tych wizytkich, ktorzy się poką- | iakoi 
zywali, że nie mieli tey łaski Boskiey. Cnoty powie» „| funoś 
rzchowne fą niebefpieczne, jeżeli nie (ą wtenże czós || rovi 
złączone z wielką pokorą, i lepfza rzecz ick; że wfo- naiąc 
bie mym nie widźilż tylko grzechy, iigczylz po: | wiecz 
kornie przed Bogiem iako iawnogrzefznik, niżeli gdy nigzc 
fobie przypifuie ják Faryzeufz wielką lidźbę dobrych. | dźł, 
uczyn:ow, krore nie fłużą tylko na to, abyśmy w: | mieli 
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fobie famych upodobanie zadydowali, A infzemi gót+  teży 


dźili. Co się 
Pofyla gofpodarz robotnikow þol; 
do winnicy, ; k A 


Chcąc 


ERES) 85 
i, || (7 HecącSyn Boski pokazać Uczniom fwoim obraz Mati: 
ty/ ego; co się ftanie w naftępuiących wiekach z kos 2020. 
| śćiołem iego, powiedźiał ım tę przypowiaftkę: Krole- 

yli ftwo nie e skie ieft podobne do gofpodarza, ktory 

i| wychodźi rano, aby naiął robotnikow do winnicy, 
iczyni z nimi targ, co im dać ma ná cały dźień; 
wyfzedfzy tedy o dźiewiątey godźinie, obáczył nie- 
ktorych na rynku miaftá prożnuiących, i rzekł im: 
podźćie robić do moiey winnicy, zapłacę wam, co 

| będźie fiufzna, i pośli Toż uczynił około południa, 

in | i o trzeći z południa, ale wyfzedfzy ku wieczorowi; 

ck | | obaczył prożnuiących, i fpytał się ich, czemu cały 

ty | | dźień tak ftrawili nic nie robiąc? odpowiedźieli mu: że 

ie | ich nikt nie naiął, poiłał z nowu i tych do winnicy, 

ki | iako'i pierwlzych, obiecuiąc i im zapłaćić ć według fluz 

ie: | fznośći. Gdy noc przyfzła, kazał gofpodarz włodaż 

as || rzowi, aby zawołał robotnikow do zapłaty, zaczyź 

b=] naiąc iednak od oftatnych; ći, ktorzy nie pepa aż 

po: || wieczorem, zawołani fą naypierwśi, i odebrali takąż 

jdy | nagrodę, na ktorą się gofpodarz był z drugiemi zgoż 

ch || dźił. Co widząc owi, ktorzy byli naięći rano, rozu ź 

/w |) mieli że iako więcey pracowali niż ći ofłatni » mieli 

jt. || też więkfzą mieć zapłatę, ale nie wźięli nic nad to, na 

co się byli zgodźili, á biorąc, fzemrśli przećiwko go- 

y fpodarzowi, mowiąc: ći oftatni tylko godźinę robili, 

a prze a rownafz ich soy ryj ktorzyśmy znieśli ćiç- 

żar całego dnia, i gorąca. Gofpodarz odpowiedźiał 

40 Ty iedne- 
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Mait: jednemu znich: przyiaćielu nie „uczynięć krzywdy; 
2omo. A zaś się nie zgodźił ze mną ná to, coć daięż weś to, 


coć należy, á idź z Bogiem: ia chcę temu oftatniemu 
dać tylo, idk i tobie, 4 zaż ini nie ielt wolnoruczynić 
co c heç? czemużeś ty złym, że ia ieftem dobrym? 
tak powiada a Chryfłus: oftatni będą pierwfzemi, á å pier- 
wśi oftócniemi; bo ieft wielo zawołany ch, 4 a mało wy- 
branych. Ta przypowieść pełna traiemnic dała okó: 
zyą Oycom Ss. kościelnym do nApomnienia Chrze: 
śćian, aby pracowali wiernie okało (wego zbawienia, 
i chronili się prożnowania, ktore Bogu tżk było nie- 
miłe Wfzyfcy wtey robią winnicy; lubo'praca ieft 
rożna, I Saro że to robiemy, co' nam goipodarz roz- 
każe, nic się z śiebie famych: nied omyśli 
A któr a nam się bźrziey podoba 4, obierśiącz a- 
le trzeba się o to ftórać, abyś się nie pyfznił ztego, 1 
nie po dnośił, cokolwiek czynifz, i żebyś chćiał wię- 
klzcy nagrody, niż śl. Traćifz twoię pracą, gdy w 
nie názbyt dufafz, i traćifz śiły daremnie, gdy zakła- 
dafż na nich fwoię nadźicię; bo od Boga famego i od 
iego dobroći powinniśmy wfżyckiego wygłądać; CO- 
kolwiek uczyniemy w żyć nafzym, nie ukoronuie 
Bog w nas nic; tylko woie dary. Niefzczęśćie, mos 
wi Auguftyn S. żyćw nawet ludzkiemu, ktore zda się 
bydź naychwalebnieyfze; ieżeli go Bog przetrząfać 
ędźie, furową fwoią fprawiedliwośćią. 
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f5 G Py się zbliżał naznaczony śimierći Zbawićielu» Joann: 
to, CZAS; żda się iakoby nieiąko wskrzefzenie uprzeź 11/0. 

MU | | dzało ią Lazarzą, A że to był nayfławnieyfzy z iego lib 
MC | cudow, wzbudźił też naywięccy zazdrośći w nieprzy= JS 
mó | | jaćiołach iego. Gdy Lazacz był iefzcze chory w Be- WIEK 
thaniey, śioftry iego Martha i Marya pofłały do Zbdz l 
wićiela oznay muią powt Chryftus ktory kochał 
owe dwie śloftry, 1 brata ich, kontentował się tym, że 
im powiedź 1ał, rż hiorobi >å ta miała tym bźrziey po- 
lay || mnaż ać chwa ą; dla tego nie tylko się niekwa- 
nei | | pił na prde wienie ieg pi miefzkaitui myślnie dwa dni 
Ef || na iednymże mieyfcu, aby m czas śmierćr Ļazarzo- 


07+ wey, Ucząc nas perć toz Że 6 dda - Się IEgO przyż 
bo| | czyną ieft śmierći duchowne y dufz nafzych. Gdy te 


j* || dwa dni minęły, rzekł Uczniom: że trzeba było iść 
yiil do Judei, ale Apoftołowie bóiąc: się dla ich Miftrza, 
ię: | | przypomnieli mu, że dopiero teraz nieprzyjaciele ie- 
j W) | go fzukali go na zgubę: odzął odA AP poftołow Chryfłus 
kła. | | wfzelką boiaźń, irzekł im: że Ļaz - umarł , 1 że się 
odj | ztegoćielzyt, aby ten przypadek dał okazyą wierze 
cw || ich. W tey okdziey Thomafz S. dki t owo fłowo pefa 
ne dobrego ferca, ktore było tako háflem wfzytkich 
no: || Chrześćian;, gdy w naftępuiących wiekach widźieli 
jsę | | prześl ladowanie Chryftua w członkach iego: Podź» 

ać | my; i umrzyimy znim. Gdy BAUAN był w Betha- 
niey, Z znålazł od czterech dni umśriego Ļazaťzá; i 
iuż pogrzebionego, PERO się Marcha, że 
Yyyż Zbą- 


ZE 
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foarim: Zbawićiel przyłzedł, skoczyła przećiwko Chryfłufoż 
mo. wi, zofławiwfzy Maryą śiofirę fwoię z tymi żydami j 


ktorzy przyśli byli z Jeruzálem ćiefżyć ią, pokazała 
żal {woy Martha Chryftufowi, że nie był wten czós 
obecnym, gdy brat iey chorował, wydaiąc się z wia- 
rą; i mowiąc: że była pewna, że iefzcze w tym tanie 
w ktorym był brat iey, mogł Chryfłus otrzymać od 
Boga syke to, o: coby prośił; wyzżnáiąc, że on był 
Chryftutem fynem Boga żywego, ktory przy! fzedł na 
świat. Pofzłatakże prędkoża awołać raiemnie Matyey 
śioftry fwoiey, mowiąc do niey, że Zbawićjel przyź 
fzedł,1 że ją woła: wftała nå te ftowa Marya, i pobie+ 
gła do Poz Żydźi ktorzy byli znią dla iey po: 
ćiechy pośli za nią, rozumiejąc, że gwałtowny żal 
prowadźił ią do grobu, aby tam brata fwego opłaki- 
wała, Widząc Chryfłus Maryą, ktora się zalewałaz 
tzdtni, 1ko i żydow ktorzy z nią śli, płakał też am 
i fpytał się, pune położyli Ļazarzá? zaprowadźili go 
do grobu, 2 ktorego kazał odiąć kamień , 1 oddaiąc 
dźięki Bogu przez modlitwę, ktorą do niego pofiał, 
zawołał wielkim g głofem: Lazórzu, wynidź rawieeżchi 
ow umarły z martwychwiłał zaraż przy obecność o- 
wych wfzytkich, maiąc iefzcze i ręce i nogi związa: 
ne, i twarz chuftą okrytą, kazał Chryfłus aby go od- 
wiązano, i AA ić pozwolono. Wfzyfcy OQycowito 
Ss. uważali to wskrzefzenie Lazárzá iákoby figurę ż 
martwychwftania dufzy ; i nawroceńia jednego grze- 
(znie 
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fznika. Zbliża się Chryftus do aufzy, iako się zbliżał Toann: 


do Ļazarzá, woła na niç głośno, chcąc ią mocą flo- 1420. 


wa fwvoiego skrzefzyć, przez te moc związania i roze 
wiązania, ktorą dał kośćiołowi fwemu, 1 przez wyra- 
żenie ducha fwego, ktory wzbudza w fercach fzczery 
żal, i pomnaża owoce pokuty  proporcyonalne do 
wielkośći grzechow ich. Owe łzy, owe pomięfzania, 
owe drzenia, i owa modlitwa Chryfłulowa , pokazują 
trudność w skrzefzeniu tych umarłych, ktorzy zafta: 
rzali się w długim przyzwyczaieniu do grzechu. Ale 
chociafz ieft wielka w tym dźiele trudność, nie trzee 
ba defperować o niczym; gdy uważamy wfzecmoc- 
ność tego głofu, ktory wyprowadza umarłych żywe- 
mi z grobow, i dobroć tego, ktory w krotkim czaśle 
potym pozwala $ieść u ftołu fwego, i jeść temu kto- 

ry niedawno był w zgnieliźnie grobowey. 

Nóawrocenie Zácheufzá. 

Owiedźiawfzy się Faryzeulzowie o wskrzefzeniu 
Lazaczą, 1 patrząc z żalem ną ten ogłos, ktory ow 
cud uczynił, zgromódźili się prędko deliberuiąc miez 
dzy fobą, co czynić mieli. leżeli tak pozwolemy te- 
mu człowiekowi ( mowili miedzy fobą ) cały świat 
teraz uwierzy wniego, 4 Rzymianie przyjdą, 1 o- 
panuią nafze mialło, i nafz kray; ieden miedzy nie- 
mi, ktory był Biskupem tego roku, natchniony od 
Bogi prorokował; że trzeba było, aby ieden człowiek 
i Yyy3 umórł 


Luca 
19%0. 
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Luca: umárt za wfzyckich, 1 tego dnia śmierć iego miedzy 
1840. (obą umowili; czego dowiedźiawłzy się Chcylłus nie 


chćiał dłużey publicznie miefzkać w Judzei, ale w kil- 
ką dni potym, 1 cząs Śmierć! zbliżaiąc się, rezolwo- 
wał się powroćić do Jeruzalem, i w drodze opowiadał 
Uczdiom to, co się z nim fłać miało. Gdy się zbli- 
żał do Jerycho, naypierwfzy z celnikow nA imię Za- 
cheulz uftyfżał że Chryftus fzedł, od dawnego czó- 
fu pragnął go widźieć, i z wielką ćizbą ludźi pofzedł 
przećiwko niemu, ale że był mały, A ludźie przez 
fzkadzali, że widźieć nie mogł Chryfłyfa , pobieżał 
trochę przed drugiemi, i wlazł ná drzewo, ktore by- 
ło przy drodze, ktorą miał iść Chryftus; przyfzed- 
fzy tedy ná tamto mieyfce Zbáwićiel, i podniofzy o- 


czy Iwole w gorę, rzekł do Záchæuízá; aby śpieśno z 
ftąpił z drzewa, ponieważ chćliat dniá owego zofłać 
w domu iego, Daiąc przykład ochoty Zśchzułz, z 
ktorą powinniśmy fłuchać Boga, gdy do nas mowi; 
z tapt prędko, i przyiął Syna Boskiego u ślebie z 
wielką poć.echą , lubo cały Świat fzemrał, że Chry- 
ftus obrat dom takiego człowieką, ktory był u nich 
w niendwiśći, Ale Zacheufz będąc iuż nawrocony w 
grunćie dufzy fwoiey, i tegoż momentu odrzekńiąc 
się (wego takomftwa przefzłego , przyfzedł prezento- 
wać się przed Chryfłufem, i rzekł mu z pokorną du- 
fnośćią i wolnośćią, ktorą w nim wzbudzała łaska: 
że zaraz chce dać połowę wfzelkiego (wego dobrá u- 

bogim. 
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| Bogim, z oftatka poodawa, á ieżeli co komu wźiąf, Zac 
we czwornśfob odda: Chryftus ufłyfzaw(zy tę rezolu- 1840. 
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cyą świętą, krorą fam w fercu iego wzbudźił, rzekł; 
dźiś zbawienie domowi twEmiu, i Że ten człowiek, na 
ktorego z wzgardą patrzyli żydźi, był też z lidźby 
fynow Abrahama. Uważali Qycowie ś święći Zach:eu- 
fzó, idko modelufz prawdźiwego nawrocenia; zdało 
się że'on uprzedźił Chryftufa, ale Chityftus i iuż gobył 
uprzedźił wewnątrz przez porufzenić fercá, zkąd po- 
tym pofzły powierzchowne porufzenia, iákoskurki łaz 
ski, ktorą odebrał. Rozdał Záchæuíz wfzytko dobro 
fwoie ubogim, ale zoftawił na oddanie ukrzywdzo 2 
nym, bo Bog mie przyimuie iafmużny, gdy te daież 
my z dobra cudze go, nie tylko zaś oddaie tego co 
wżiął, ale czworśko w ięcey; dla tego też Chryftus zá- 
rår dekláruie: że teft zbawiony. Bo gdy odeymuiemy 
panujący grzech w człowieku, iako ieft fakomitwo w 
podobnych ofobach, wfzytko się potym ftaie tacno, 
Uczy nas Evangelia przez ten znaczny | przykład, że 
trzeba zawfze zaczynać nawrocenie przez odięcie» 
przelzkody naygrubfżey; ińko to refłytucycy dobrá, 
i honoru; bo Bog trudniey przepufzcza to; co nale- 
ży dobliźniego, niżeli to; co uraża iego famego, 


Triumfalny wiazd Chryftusź 
do Jeruzalem. 


R Używizy się z Jerycho Chtyfłus po nawroceniu 
Záchæuz 


; E70 
Foann: Zåchæufzá, zbliżał się do Jeruzalem, á 6. dni przed 
izmo. Wielką nocą fzedi do Bethźniey, gdzie go M: arya śio- 
ftra Lazarza skrzefzonego przyięła, i rozlałá ná gło- 

wę iego ieden ftatek zacny eh perfumow; (zemrał o to 
przećiwko niey Judafz, a C hryftus chwalił to dźieło, 
Wiedząc ludźieże Chryftus był na tamtym miey (cu; 

przyśli także wwielkiey Ćizbie, nie tylko żeby go wi- 

dźieli, ale żeby także widźieli i Lazarzó, ktorzy gnie- 

waląc co ráz to bárziey Faryzeufzow, myśleli o tym, 

aby zabili Iazarzą, ktorego wskrzefzenie podnotząc 
chwałę Chryftulową, przefzkadzało intencycy, ktorą 

byli uformowali na zgubę iego,i przywodźiło to wie- 

lu żydow, że w ni ego wierzyli. Nå záiutrz Chryftus 

będąc blisko miafta, pofłał Uczniow fwoich z gory 
Oliwney na ktorey był, do bliskiego zamku, rozkáz 
zawfzy, aby odwiązali oślicę i ośiełkź, a przyptowaz 

dźili mu ie, odpowiadaiąc tym, ktorzyby uczynkowi 

temu przelzkądzać chćleli, że Pan tego potrzebuje, 
Uczynili dośyć Uczniowie woli iego, położyli fzaty 

fwoie nå tę oślicę, i wladźili na nię Gbryftufa: w mo- 
menćie iednym wlzytek lud, ktory był przyfzedł da 
Jeruzalem ná Swięta Wielko-nocne, dowiedźiawfzy 

się że Chryftus tam wiezdźiał, wźięli gałąski palmo- 

wę, 1 ŝli przednim z pelnym poćiechy wołaniem, by- 

ło tikich wiele, ktorzy rzucali fzaty (woie ná żiemię, 
ktorędy Chryftus miał przechodźić, á drudzy okey 

wali drogę roznymi gałąskami, wołaiąc przed nim: 
zdrowie 


A 
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zdrowie i chwała (ynowi Dawidowetnu, niech będźie oann: 

błogofławiony ten, ktory przychodźi w imię Pana>. 120. 
"| | Te głofy ludu wzbudzały co raz to więcey nieprzy - 
| jaćioł Zbáwićielá, i mowili miedzy fobą: wfzak widźi- 
* | cie, że nic niewskoramy, oto cały lud bieży za nim. 
"3 | Oycowie święći pięknie mowią o tym wielkim cu- 
di, dźie Chcyftufowym: uprzedza tryumf ( mowią ) iako 
nie. | uprzedzat śmierć fwoię przy wieczerzy. Pokdzuie pá- 
IŻ nowanie prAwdźiwe, ktore miał fobie pozyskać nad 
a | ftrcami przez zafługę śmierći (woiey, 1 przez chważ 
| łę z mórcwychwiłania fwego; czyni co chce z tym 
tus | ludem, przynagia złych náwet aby mu sig kłaniali, 
iáko będą kiedyż przyćiśnieni z czartami, aby skła- 
aY || niali kolano w obecnośći iego, i wyznáwali że ieft Bo- 


| 

kas E ć 2 SLR à 

m giem. Nienawidzą go żydź!, chcą go zgubić, prze- 
Wdź A r J e e 

wa | fzkodźić przećię nie mogą chwale iego. W idźiemy 
A! | przez cen wielki przykład, że fam Bog ieft, ktory czy- 


R, | ni wfżytto nA żiemi, że tak źli, iako i dobrzy pod- 
aty | dani (3 panowaniu iego, i że prożno turbuiemy się 
mo: | w przypadkach tego żyćia, mowić powinniśmy Co- 
do | kolwiek się dźieie, ták Bog ordynowat; á potym żyć 
ży | fpokoynie. To ieft nab ożeńłtwo naydoskonálfze Chrze 
mo: |  śćian, bo podńośi ich nad piekło i źiemię, nad czár- 
by- | ców, nad ludźi, nad Aniofow, i nad niebo fame, pro- 
wadząc ich do przybytku Boskiego , i utrzymując 
ftatecznie w nieporufzeniu woli iego przedwieczney. 


ZZL Wy- 
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Wygania Chryftus z kośćioła 
tych, ktorzy tam przekupowali. 

Dy się zbliżał Chryftus do Jeruzalem, nie prze - 
fzkodźiła poćiecha tryumfu, aby był niemiat wy- 
lać łez, ktore miłość iego wzbudziła, uważając nież 
fzczęśćie , ktore się zbliżało do niefzczęśliwego one- 
go miafta na ukáranie Bożoboyfłwa, ktore popełnić 
mieli. Deklarował że przyczyna przefzłego niefźczę- 
śćia ta była, że nie poznali czalu, w ktory Bog ich 
nawiedźił w (woim mułośjerdźiu; i uczył C hio 
aby me gardźili łaską Boską, zoltawuiąe ią bez po- 
żytku i skutku, że jeżeli nie poymuią, iákiey káry 
czynią się godnemi przez te wzgdrdę, powinni drzeć 
od ftcachu, gdy uważalą, że ieżeli Jeruzalenu nie by- 
ło skarane zdraz za {woy wyftępek, owo odłożenie 
ktorego Bog żażył, nie przefzkodźiło, aby dekret, 
ktory Praa niemu w gniewie ferował , nie był 
punktualnie wykonany. Gdy się Chryftus bawił tez 
mi rzeczami pofłepuąc daley, i gdy pokazywał nie- 
fzczęśćie wielkich miaft, w ktorych łacno odrzucają 
albo mięfzaią prawdę Boską, wfzedł na koniec do Je- 
ruzólem , ktore się mięfzać poczęło, pytając kto to 
był ten, ktory tak wchodźił ? Chryftus tzedł zóraz 
do kośćioła, i znalazfzy niektore ofoby , ktore prze- 
dawały i kupowały, powyganiał ich, i poprzewracał 
ich ftoły, rzucał ftołkami ná tych, ktorzy przedawaz 
li gołę- 
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li gołębie, i opowiadał im: że dom Boski dom ‘iet Joann: 
modlitwy, i że go nie trzeba odmieniać w miefzka- 12m0. 
nie rozboycow. Pokazał tak wiele żarliwość! 1 refpeź 
ktu, ktoryśmy powinni oddawać kośćiołowi, że nie 
mogł śćierpieć, żeby kto tama niofl iakie naczynie, 
i z nim przechodźił. Uważali ofobliwie QOycowie Ss, 
tę okoliczność, i dźiwowali się, że Chryfłus opowie- 
dźiawfzy te wielkie niefzczęśćia, ktore miały paść na 
uzślem; pofzedł zarz do kośćioła, pokazując bez 
wątpienia, że owe nierządy ktore tam popełniano; i 
niedbalitwo albo złe żyćie kapłanow, poćiąga to nie- 
fzczęśćie ná cały lud; 4 ták dia ubłagania Boga, i 
odwrocenia gniewu iego od ludu, ći ktorzy ich pröz 
wadzą, powinni uczynić pilność, ieżeli iet co w nich, 
coby się mogło nie podobać Bogu. Ale niemafz Chrze- 
śćianiną, aby się nie przeląkł, gdy uważa z iaką fu- 
rowośćią Syn Boski nayłaskawfzy ze wfzytkich luz 
dźi traktuie tych, ktorzy profanowali świętość owe- 
o kościoła. Nie rozgniewał się, tylko ná rząd; lu- 
bo zdał się bydź w małych rzeczach popełniony, i 
nawet pod pretextem ufługi i czći, ktorą oddawano 
Bogu w owych ofiarach. Dla tego też i Qycowie Ss. 
barzo byli w tym oftrożni, uważając tę hifłoryą, 1 
ftarali siç o to, aby nie gwałczyć świątobliwośći ko- 
śćiołow nafzych naymnieyfzą rzeczą, ktoraby się nie 
podobała Bogu, ponieważ fą daleko świętfze niżeli 
ten, ktorego Chtyfłus nie mogł śćierpieć nieuczcze- 
Zzz2 nia 
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Foam: nia. Dla tego żalecałi zawfze ludowi fwemu refpekt, 
Wmo ktory powinni kośćiołom, bo niemafz nic coby bår- 


ziey gniewało Boga, iako nieuczćiwość > ktora mu 
Się wy yświadcza na tym mieyfcu, na ktorym miefzka 
jako na (woim thronie, i iakoby w łamym niebie», 
Nápomináli wiernych, aby się Ćwiczyli w tey czci, 
z iakonaywiękizą pilnośćią, bo nie pozwala Bog żar- 
tować 2 Śiebie, 1 ieżeli ćierpi te nieuczczenia, ná kto- 
re się odważamy w obecnośći i iego Otrarzc ÓW > wat- 
pić nie trzeba, żeby niemiał wyćjągnąć gniewu fwe- 

o na ten affront, i żeby się niemiał pomśćić ( wez 
dług flow Pifma S, ) w zupelny m wylewaniu zagnież 


wania {wego Boskiego. 


„Przypowieść o iednym Krolu, 


fprawuiącym wefele fynowi, z RoR wyrzuź 
cono człowieka, fzaty wefelney niemaiącego. 


y 7 Szytek czas po weyśćiu Chryftufowym do Jez 

ruzalem aż do iego męki, przefzedł w rożnych 
rozmowach, ktore miał z żydami, 1 w ktorych wys 
rzucał im ich niedowłarftwo, i opowiadał: że Pogá- 
nie i bałwochwalcy weźmą ich mieyfce w kroleftwie 
Boskin: ale zniżaiąc także pychę Pogán, ktorą mo- 
gli mieć, widząc że ich przekładano nad lud przed- 
tym tak ukochany od Boga , pokaznie w tey przy- 
powieśći, 1akim fpolobem odźzucii żydow; i ziaką 
mądrośćią Poganie mieli na ten czás ośladać miey- 
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| fea ich, Krofeftwo niebieskie ( mowi ) ieft podobne» Matt: 
do krola, ktory uczynił wielki bankiet na wefele fy- 2240. 


na fwego; i polłał flug fwoich, żeby zawołali tych, 
ktorzy byli zaprofzeni, ale owi ludźie lekce fobie» 
ważąc krola niechćieli przyjść. Pofłał z nowu druz 
gich flug, opowiadaiąc im, że bankiet zgotowany , 1 
tak wielo ptaftwa nabito na nie: niedbali iefzcze i ná 
to, nie przyśli na bankiet, iedni się do wśi roziecha- 
li, drudzy do zabaw prywatnych, á inśi iefzcze nież 
wdźięcznieyśi zafrontowali fług krolewskich, i poz 
zabiali ich. Rozgniewał się na to karzo krol, gdyż 
się o tym co się fłafo, dowiedźiał; pofłał zaraz woyż 
sko {woie na zgubienie tych zdboycow , i obrocenie 
w popioł miafta ich, co gdy się ftalo , rzekł do flug: 
widźićie, bankiet na wefele ief gotowy, ale ći kto- 
rychem zaprośił, nie byli godni: idźćież na wfzyt- 
kie drogi, i przyprowadźćie tych, ktorych znaydźie- 
ćie. Pofiuchali Pana {wego fłudzy, zgromódź:li nie 
uważaiąc wielką lidźbę ludźi dobrych i złych, i falą 
wefelna była napełniona; gdy byli u itołu, wizedł do 
oney fali krol chcąc widźieć tych, ktorzy byli zawo- 
łani, i poftrzegfzy iednego, ktory nie miał fzaty we- 

felney, rzekł mu: przyiaćielu, idkoż tu wfzedł, nie 

maiąc fzaty welelney? zaniemiał ow człowiek, á krol 
rozkazał fługom, aby mu wiązali nogi i ręce, i rzue 

ćili go w ćiemnośći. Skończył tę przypowieść owe- 

mi dźiwnemi ftowami: wielo icht zawołanych, ale ma- 

Z213 ło wy- 
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„Matt: to wybranych: Przez tę przypowieść , ktora znaczy ] 
22do. odrzucenie żydow, á wybránie Pogan, pni ftus nas 
uczy, że chce abyśmy ftaráli sif, i czynili się ged- i 
nemi łask , ktore nam wyświądcza, i ieżeli ieft tak ła- fı 
skaw, że nas uprzedza wołaiąc nas ná to wefele taiem- |wość! 
nic pełne, nie możemy mniey uczynić nad to, kie- | Panni 
dy tam pokażę my się w takim ftánie, ktoryby miał | wiek 
podobieńftwo do móaieftatu tego, ktory nas zapratza. |f4 mal 
Powiedźieli Oycowie święci, że ta fzata wefelna jeft |celu 


nowy człowiek, ktory byt ftwo rzony według Boga | mam 
w prawdźie i fpra wiedliwośći. Teżeli się nie ftarámy o |koty' 
to, abyśmy się przyozdo Br w tę fzatę, bać się po- myn 
trzeb, aby nas Bog od tego nie odrzuć bźnkietu, |wnas 


i żeby nagość w ktorey nas widźi przez zepfowanie |tym' 


ftarego człowieka, ktorym iefteśmy odźiani, nie ob- |bnyc 

igowała go, aby rozkazał fługom wrzućić nas wćie- | stw 
mnośći, to ieft w takie ćiemnośći, ktoreby nas od- |dzyn 
dźieliły na zawfze od niego. Ten człowiek ( według | giem 
S. Auguftyna) reprezentuie wielką lidźbę infzych, i (ifo 
znaczy całe zgromadzenie złych, ktorzy nie znają | ich 
witydu godnego ftanu w ktorym zofłaią, że fą nadzy, | robil: 
a niewiedzą o tym, I ktorych zafzpecone fzaty wi- | zarot 
dzą inśi, á oni się wtym nie poftrzegaią.. Dla czego | zako 
trzeba O mieć przed oczotmą przypowieść w Ka wroc 
wieniu Jana S: Przyidę prędko iak złodźiey ( mowi | rí 

Pan ) fzczęśliwy ten, co czuie i dochowuie (zat fwo- | drugi 
ich, aby nie chodźił nago, i aby konfuziey fwoiey w | iego 
ocząch infzych nie pokazał. Przy- 
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„| Przypowieść o tálentách . 

jed: | lżeli skończył Chryftus fwoie kazanie, chćiał je- 
tł] fzcze zafirafzyć ludźi, przeftrzegaiąc ich o furoz 


iem. | wośći (wego lądu. Przypomniał im przypowieść © 
kie. | Pannach głupich i mądrych, ucząc nas, że iakikol2 
| wiek świątobliwy 1eft ftan nafz, i choć nayokśzalfze 
a | A nafze dobre uczynki, ktore znaczą lampy świecą- 
| ce i uftrojone, bgdźiemy oddaleni od Bogó, ieźli nie 
mamy iáko mowi Auguftyn S. tego olelu fzczery po- 
| kory wewnętczney, ktora nam períwaduie, że iefteś. 
| my niczym przed Bogiem, 1 Że taska iego wfzyftko 
|w nasczyni. Ale przypowieść o talentach, ktorą poź 
tym -wfpomina Matcheeufz S. wiele nas prawd potrze- 
-| bnych naucza: Człowiek ieden ( powiada ) 'gotuiąc 
się w daleką drogę, zawołał fug (woich, i roždał mieź 

| dzy nich fwoie dobrá: dał iednemu pięć talentow, dru- 
| giemu dwa, trzećiemu ieden, każdemu według sity 
| 1 fpofobnośći. Ow ktory odebrał pięć tálentow , ták 
ich dobrze zażył, itak fzczęśliwie, że drugie pięć zaz 
robił; ten ktory odebrał dwa, roż uczynił, dwa także 
zarobiwfzy; ale ten co był odebrał ieden, pofzedł, i 
zakopał go, nic nie zarobiwfzy. Pan owych fług po- 
wroćiw(zy się po długim cząśie, począł się z niemi 
rachować; ow kxory odebrał pięć talentow, przyniofł 
| drugie pięć, ktore zarobił, 4 Pan chwaląc wierność 
| iego obiecał mu; że go uftanowi w powadze, i że bẹ- 
dźie 
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Alatt; dźie zażywał wizelkiego iego dobra. Ten też, ktory 
25to. był dwa odebrał, przyniofł dwa infze, i był pochwa- 


lony także, i nagrodzona była iego wierność rák, 14- 
ko pierwfzego. Ale ten co ało ieden był wżiął tá- 
lent zbliżaiąc się do Paná, rzekł: Panie, iá wiem, żeś 
ieit człowiek furowy, i że tam zbierafz , gdźieś nie» 
śrał, dla tego bolaźń ktorą miałe nież wiódł mię, 
żem fchował pieniądze w źiemię, przynolzę tedy to 
wfzytko, coś mi dał, odpo! wiedźiał mu Pan: zły i ni- 
kczemny flugo, ponieważ wiefz że la tam zbieram, 
gdźiem nie siał, czemużeś nie położył pieni iędzy mo- 
ich nå bank, ktoremći dał odieżdzaiąc, abym miał 
był od nich lichwę? I będąc rozgniewany ná owegoż 
fluge, ktory chćiał iuftifikować {woje niedbalitwo, i 
pokazać że było roftropne, kazał odebrać od niego 
pieniądze ktore miaf, 1 dać ie temu, co ich lepiey u- 
miał „zażyć rozkazniąc potym, aby wrzucono w Ćleż 
maośći, to ieft w zupełne obnażenie zświatta Boskiez 

go. Drzeli Qycowie święći nad tą przypowieśćią, wi- 
dźieli niebefpieczeńttwo, w ktore rowno wpadamy, ie- 
żeli pracujemy więcey nad to, co Bog chce, albo też 
maicy; iednakie było niebefpieczeń! ftwo dla tych fług, 

chóieć fłużyć Panu według tale atu, ktory dał był in- 
fzym, albo nie ftużyć według tálentu, Ktory famiż 0* 
debrali. Niemafż pokory więklzey, jako nie poltępo- 
wać w ufłudze Boskiey , i w uczynkach miłośći nad 
tea itopień łaski, ktory czujemy w fobie, i nie pomy- 
kać 
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GZSZORG 
kać się pdalet przez pychę ufundowaną nå podobieńz Matt? 
ftwie miłośći: ale też niemafz więkiżzego niefżczęs 25ł0. 
ścia, iako zatrzymać niepożytecznie dary Boskie, i 
ta furowość ktorey zażywaią przećiwko temu, ktory 
fwoy talent zagrzebł w źiemi, uftrafzała częfto święe 
tych, i przynaglała do zwyćiężenia ich niechęći i 
nieochoty, aby się oddawali pokornie na to, do czes 
go ich poćiągać zdała się wola Boska», 
ka 
O Sadzie oftatnym. 
Apominawfzy przez przypowieść o Pannśch, i 
| o talentach naypierwfze kośćioła ofoby Chry z 
| ftus, o ftrafzney iprawiedliwośći iego furowośći  na- 
pominał potym wfzytkich ludźi aby czuli, reprezen- 
tuiąc, że nafteępował fąd oftatny: ta inftrukcya była 
Spi nieftychanie potrzebna, abyśmy się obudźili ze fnu, 
| w ktorym zafnęliśmy podczas Żyćia nafzego, bo lu- 
| bo Chryftus odebrał od Oycá fwego naywyżlze na 
całym świećie panowanie, zda się iednak, że pozwaz 
ła czynić ludźiom co chcą, i że się w to nie mięfza. 
Ale Chryftus ktory od tego czafu niewidomie fwoy 
fąd wypełnia nad wfzy akiai ludźmi, i ktory go czą- 
fu (wego pokaże oczywiśćie, uczy nas dośyć, ¿© 
naywiękiza w tym żyćiu człowieka mądrość ieft ta, 
| aby się bawił w tey myśli, i wcześnie uprzedzał ten 
fąd, fądząc ślebie famego. Gdy mowi: że fyn czło- 
wieczy przyidźie w maieftaćie, w kompaniey wfzyt- 
Aaaa kich 
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Matt: kich Aniołow, 1 że wfzytkie ‘národy będą złączone 
25to. w obecnośći iego, oddźieli ich idko Páiterz zwykł ode | 


dźielać kozły od báranow, pofławi ná práwey ręce 
bárankow, na lewey koz tows rzecze do pierwizych: 
podźćie błogolławieni do mnie, ktorych Oćiec moy 
ubłogolławił, odbierzćle kroleftwo, ktore wam nago- 
towane reft od wieku; bo gdym iaka nákarmiliśćie 
mię, gdym pragnął, napoiliśćie mię, byłem cudzoż 
żiemc em, á á wyśćie mię przyięli dą domu firoiego; 
sytem nagiem, á wyśćie mię odźiali, c chorym, á A wy- 
śćie mię nawiedzali, byłem w więźiemu „A w yséi&s 

przychodźi ili oine; Powiedźiawtzy te ftowa poćie- 
chy fprawiedh wym, ktore zadźiwią ich, i ktore da- 
dzą im do = oczywiłtego, że wten czas, gdy 


czynili uczynki miłośći naymnieyfzym z tych, kto- , 


aleją do CI Lof mili ie iemu fame . 
rzy należą do Chryftufa , czynili 1e temu fametmu. 
nie zadźiwią się mniey 1 źli, gdy im wyrzucać bę 


dźie na oczy ich twardość, że go widźieli łaknącegoy, 


prgnącego; i w infzych potrzebach, á á pc mu 

nie dali pomocy; modlić się do niego będą, gdy go 
tak obdczą, ale nie będźie żadnego fukkurfu, odpoz 
wie im Chryfłus w furowośći gniewu: że kiedy oni nie 
mieli politowania nad ubog gietmi » on też nie będźie 
go miał nad nimi. A tak'na koniec wyniofzfzy pu- 
blicznie miłość iednych. uskórzywfzy się nad nież 


wdźięczności dr rugich, zaprowadź! dobrych do ży =- 


Ćia wiecznego, á zepchnie drugich na męki wieczne. 
Poka- 
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godnych. Potym 

bogim, ani omięfź kali nigdy żadney okazycy do po- 
mocy ich, bo famo omięfzkanie ktoteby oni uczynia 
li, mogłoby bydź kiedykolwiek furowie skaranc>, 


O poftanowieniu przenayświę- 
tfzego SAKRAMENT U. 

O wfzytkich kazaniach, ktore Chryftus miał przed 
ludźmi przyfzedfzy do Jeruzalem, niezofławało uż 
tylko dwa dni do wielkicy Nocy; kazał tedy nagoż 
tować wfzytko Uczniom, gdy wfzytko było gotowo» 
i gdy Judafż iuż się był zgodźił z żydami na wyda- 
Aaaaą nie 
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Joann: nie Miftrzś twego, fzedł Chryfłus ná iednę falę do- | przy! 


d3iio. brze fporządzoną, ktorą ndznaczył Apoftołom, aby 
tam wieczerzę z nimi uczynił był fpolną; i deklaro- 


wał im się zaraz, że miał zawíze wielkie pragnienie, 


aby mogł odprawić tę Wielką-noe znimi; iakoby za | 
nic nie maiąc wfżytko to, cokolwiek do tegoż czślu | 
uczynił dla Uczniow fwoich, i chcąc aż do końca» | 


pokazać im znaki i skutki miłośći fwoicy, Gdy pó- 
Żywał z nimi baranka według pofłanowienia prawź, 


niżeli ten S. pofłanowił Sakrament, uniżył się at do | 


nog fwoich Uczniow, i wźiąwizy wody ná miednicę 


aby ie umył, otarł ie tuwalnią, ktorą był przepafanyj 


kończąc ten uczynek tak cudowney pokory temi fło- 
wy, ktore do wfzytkich należą: Dałem ia wam przy- 
kład, abyśćie czynili iedm drugim wfzytko to, cos 
kolwiekeśćie widźieli, żem ia {am czynił: wźiął poz 


tym fwoie fzaty, i uśiadfzy przy fłole wźiął chleba, | 
błogofławił, łamał, i dawał Uczniom fwoim, mowiąc: | 
To ieft moie Ćiało: dawał się famym (woiemi włafne- | 


mi rękami, ani umknąłtey łaski Judafzowi, lubo wie- 
dźiał iego złość, bo go niechćiał odkryć przed dru- 


giemi, żeby ta dobroć ktorey przećiwko niemu zas | 
Żywał, zmiękczyć mogła twardośći fercáiego. Ale | 
to był pierwfzy przykład ktory nam pokazał, żew | 


ten przenayświęt(zy Sakrament, ktory Bog pofłano- 
wil na ten czs na pociechę i zbawienie wiernych, 
miał bydź potępieniem tych, ktorzy go niegodnic» 
przyi- 


SŃS8DRB 

przyimować będą, i że czart miał wniść w ich dus foaym: 

fze na ten czas, gdy Chryftus w ćiata ich wchodźił. 134i0., 
Teń Uczeń dwojako winien ćiała i krwi (yna Boskie- 
go, pokazał zatwardzenie aż do końca, i gdy w ten 
czas każdy z Uczniow przefirafzony pytał się Chry- 
ftufa, ieżeliby:nie był on, ktory go miał zdradźić? 
miał tę śmiałość fpytać się go także jako i inśi, iez 
żeli nie ieft on, ktory był zdraycą? 4 ná tenże mo» 
ment wyfzedł, aby uczynił tę akcyą obrzydliwą , do 
ktorey go łakomftwo przywiodło. Zdradźiećtwo też 
go Uczniá przyprowadźiło do podźiwienia Oycow Ss. 
dobroći Zbawićiela, ktory mu się daie tak, iakoż i 
drugim, i ktory Ćierpi, żeby przyiął iego S. Ciało, Z 
tąże ćierpliwośćią , iako potym ćierpiał pocałowanie 
tego zaboycy, We wfzytkich wiekach igczał Ko- 
| śćioł, wiedząc że iego obłubieniec niebieski ćierpiat 
jefzcze teraz co dźień tenże na Ołtarzu affront w Sa- 
kramenćie przenayświętfzym, ktory ćierpiał ná ten 
czás. Pokazuie głęboki {woy żal, widzącsię bydź ob» 
ligowanym, aby dawał ćiało tak czyfte Zbawiciela» 
dutzom nieczyftym, i dźiwuie się pokorze Chryftutoz 
wey, że niefchodźi ani z nieba , ani z Ołtarza, aby 
się potmśćił nad temi, ktorzy go aftrontuią; chce» 
zofławać i dźiś na Oftarzach nafzych iako modelufz 
nafzey ćierpliwośći, i ieźli iefteśmy wiernymi, powin- 
niśmy się ftarać przyimuiąc go w nas, abyśmy się u- 
czynili naśladuiącemi niewymowney iego pokory, i 
Aaaa3 opła- 


i 
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- opłakiwali niefzczęśćie tych, co go nie Czczą przez | ś 


tak wielo kommunyi świętokrackich. feun 

pa t + f ; 

ma: Modlitwa Chryftufowa wO- |h 
26to. groycu. | dalzo 


s wyfzedł Judafz'od Chryftula; żeby był przys | kory 
wiodł do skutku tę intencyą, ktorą był z żydami | cznia 
umowił, uczynił Zbawićiel do Apoftołow bórzo pię- | la; bi 
Kne | Pa 1 nauczał nas lącząc fłowo do ćrałdb, | śmie 
ktore tákże karmi dufzę, i że 1 my powinniśmy iełą- | l,g 
zyć pofpołu, 14ko C hryftus fam uczynił. Rzekłtak= | ozn 
że Chryftus w tenże czas do S. Piotra: że go chćiał | aby! 
czart kuśić, ale że się za niego do Qyca {wego moż | iego 
dlit: ten Apoftoł miafto tego żeby się był miał upos | mioł i 
korzyć przez te fłowa, i przez te obietnice fyna Bo- | ziem 
łego, wyniofł się, ( iako się to prędko pokźzało ) ) bo | choć 
Che yus opowiadaiąć mu wyraźnie, żesię go po, trzy na B 
pi zaprze, niżeli kur zapieie, odpowiedźiał mu'oń | rown 

miało: że tego nie p i nigdy, i i że daleko od te- ktor 
p był, aby się go miał zaprzeć; r gotow był iść fmut 

am i do więżienia, i na śmierć: á ták nie upok mo poni 
lzy się przez ftrafztie opowiedzenie upadku fwego, | byd: 
miuśiał się upokorzyć po fimym upadku. Gdy tez {woi 
dy Chryffus opowiedźiał Uczniom one cudowno prée | vlży 
wdy, ktore się w tym oltatnym znayduią kazaniu, | mic 
rozkazał ih, aby z fobą wźięli bronie, Arakprzefzedł | (poz 
Gedton, 1dąc według fwego zwyczaju ná gorę Ohw- | dd 
ną; sli 
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ną; Śli za nim Uczniowie iego, á gdy ftangli na miey- Matts. . 

fcu nazwanym Gethfemani, kazał im tam zoftać, a 2ółow. . 

fam pofzedi do bliskiego ogrodu na modlitwę, iaka 

częfto czynił, ktory ogrod był wiadomy dobrze Ju» 

dafzowi, wźiął tylko z fobą Piotra, Jakuba, i Janás 

ktorych naybárziey kochał miedzy wízytkiemi U- 

czniami. i ktorzy rzadko kiedy opufzczali Chryftv3 

faz będąc z nimi, rzekł do nich: że na niego napadł 

śmiertelny frafunek; i nipominał ich, aby znim czu= 

li, gdy się będźie modlił: oddalił się potym od nich 

o zrucenie kamienia, i klęknąwfzy modlił się Oycu; 

aby był nie pił owego kielicha , daiąc się iednak nus 

iego; nie na fwoię wolą. Pokazał się w tenże czás Aż 

nioł utwierdzaiąc go; á Chryftusupadł od mdłośći ná 

źiemię twarzą; i począł z niego iść krwawy pot, wyź 

chodząc z całego ćiała. TAk firafzne ofiabienie Syż 

ná Boskiego byfo podźiwieniem Oycow Ss. ktorzy 

rownóli w tym ftanie Chryfłufa ztak. wielą świętych; 

ktorzy śli wefoło na śmierć, á przećież znali 1ako ten 

fmutek, ta boiaźń, i ta fłabość Była taiemnic pełna, 

ponieważ ( ińko mądrze uważaią ) chorzy nie mogli 

bydź mocnieyśi nad fwego lekarzá, ani członkiinad 

fwoię głowę. Ale Chryftus chćiał wźiąć na: siebie» 

wfzytkie skutki fłabośći ludzkie, na poćiechę fłabych 

miedzy Chrześćianami, gdyby się znaleźli w tey-di- 

fpozycyey zbliżając się do niefzczęśćia, i do śmierz 

ći, dał nam mieyfce do rozfądzenia, iakie skutki wyż 
wieść 
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Aati: wieść ma chwała z mórtwychwitania, 1 moc łaski iez 
zóto. go'wnas, ponieważ fłabość jego ieft nafzą mocą; po- | 


| don 


miefzanie iego nafzym upewnieniem, fimutek iego na- 
fzą pociechą. Modlitwa ktorą uczynił do Oycá fwe- 
go trzy razy, profząc aby oddalił ten kielich, koń- 
cząc ią zawfze przez pokorną fubmiflyą do iego woli, 
iet modelufzem wizelkich nafzych prożb. Pokazaw- 
fzy przez |całe żyćie doskonałe pofłulzeńftwo wfzel - 
kim ordynanfem OQyca fwego, tak się zda że ią odz 
"nowił przy Śmierći, i że nie zachował nic ná czds 
męki fwoiey, tylko fame pofłufzeńftwo. Nauczał nas 
przez to, 2e ofobliwie w tym punkćie powinniśmy 
bydź ftatecznemi i nieporutzonymi, i że w pierwfzym 
napadnieniu utrapienia, albo zbliżeniu się śmierći po- 
winniśmy ftarać się o to, abyśmy zwyćlężyli wlzel- 
kie nafze fprzećiwienia się, i rzućili się na ręce Boz 
skie, profząc go, aby wola iego wypełniona w nas 
była, á nie nafza>. 


Zdrada Judafza, i poymanie 
CHRYSTUSOWE, 
HRyfłus znayduiąc się w fmutku i mdłośći w o- 
grodźie, dał nam wielki przykład pokory, idąc 
do Uczniow, i chcąc w nich znaleść 1aką poćiechę, i 
zmnieyfzenie frafunku. Ale nie znalazł ich żeby u- 
czeftnikami chćieli bydź mąk iego, bo głębokiem 
byli zdięći (nem; trzy rázy ich budźił, mowiąc owe 
święte 
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święte do nich fłowa: czućie, á modlćie się, bo duch Matts 
ieit ochotny, ale Ćrafo fłabe: ale gdy przeftał mowić zóto, 
do nich.trzeći raz; pokazał się Judafz z wielką kupą 

ludźi uzbroronych, ktorych z nim pofłali żydźi i Fa- 


« | ryzeufzowie, dał im był znak, że ten, kago imiał po- 


całować był ten, co go mieli wźiąć, ktorzy rzućili 


| się zaraz ná niego, chcąc go prowadźić rozumnie; 
| aby był nieumknął z rąk ich. Przyfzedł tedy bez ża- 


dney boiaźni do Zbźwićiela, i pocałował go; zniofł 
to Chryiłus fwoią dobroćią zwyczayną, ucząc tych, 


| ktorzy mu tą podobnetmi, aby nie mieli niefmakow 
| ze złego traktamentu , i famych domowych, 14ko i 
przyiaćioł. Rzekł mu iednak jednym fłowem: przy- 


iaćielu, á po cożeś przyfzedł, 4 1akoż zdradzafz fy- 


ná człowieczego iednym pocałowaniem? ale to mos 
| vil raczey, aby go był przyprowadźił do reflexycy; 
| nie żeby się na lego skarzył niewdźięczność. Po po- 


całowaniu tym Judafzowskim Chryftus, ktory przed- 


| tym ućiekał, gdy go chćiano uczynić krolem, fzedł 
| przećlwko tym, ktorzy go chóieli wźiąć, i fpytał ich 
| kogo fzukaliż ale ták mocnym głofem, że wlzyfcy 


ná źiemię upadli. Chćiat pokazać że nie dla fłabośći 
umiera, ale dla fwoiey włafney woli, pozwolił się po- 
tym wźiąć tym zapamiętałym, i refpektował w nich 
ná moc, ktorą im*'Oćiec iego dał; chćiał coż bron.ć 
go S. Piotr, dobyt miecza, uczął ucho Matchufzowi 


| fludze kapłańskiemu, ale Chryftus miafło tego, coby 


Bbbb był 
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„Matt:był miat obraźić fwoich nieprzyiaćioł, uzdrowił wie- 
zóto, dnym momenćie tę rdnę, zganiwfzy Piotrowi, ŻE to 


uczynił; pokazał mu niepożyteczne to lekarftwo, mo» 
wiąc; że się rezolwował pić kielich, ktory mu Odiec 
jego pokśzał: miałby ták wiele pułkow Anielskich 
na obronę, przećiwko niefprawiedliwość! ludzkiey , 
Pozwolił się tedy związać, to tylko rzekł do owego 
hultáyftwa: że przyśli wźiąć go ák rozboyniką 1 zło- 
dźiciź, lubo codźień bywał z nimi w kośćiele, gdźie 
go mogli zatrzymać A gdy ták był w ich ręku, 
wfzyfcy Uczniowie ućiekli od niego; chćrał Chryfłus 
przez to owych wfzytkich poćiefzyć, ktorzy przy ź 
padkiem wpadli w ręce nieprzyłaćwi (woich. Wiedźiał 
że go mieli przyjść wźiąć, á nie fchronił się, refpek- 
tuiąc na wolą Oycá fwego, aby ći; ktorzy wpadną 
w podobny termin nie wiedząc o nim, skłonili się já- 
ko oñ dilpozycyey Boskiey, ktora panuie nad ludźz 
mi, 4 nie skarzyli się ani mruczeli, bo wfzytko ieft 
fzczęśćiem dla tego, ktory nie znośl, tylko to co Bog 
znoślł, ktoremu wiara pokazuie godność, albo raczey 
Boftwo tey Ćierpliwośći. 
CHryftus przed Annalzżem I 
Kayfafzem ». 
Oftawfzy się Chryftus w ręce żydowskie, zapro- 
wadzono go zóraz do Annafz4, ktorego corkę miał 


Kóyfafz, co był tego roku wielkim kapłanem, pytał 
go An- 
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go Annafz o Uczniach iego i nauce? odpowiedźiał A/attż 
mu Chryftus, że nic potáiemnie nie uczył, i że się 20ż0, 


mogł calego fpytać Świata , iaka była iego náuka»: 


| ale ta wolna mową nie podobała się iednemu oficy- 
| rowi; ktory itat blisko Chryftufa, wyćiął mu tedyż 


wielki policzek, pytając, ieżeh tak naywyżfzemu ka- 
płanowi odpowiadać powinien? zniofł Chcyftus tens 


| affront z cudowną ćierpliwośćią, i rzekł tylko do o- 


nego oficyr4; ieźlim co złego mowił , powiedź, ieżeli 
zaś nic złego, czemu mię biiefzż Annafz potym poź 


| fat go do Kaifafza, gdźie Xiążgta duchowni ześli się; 
aby fałfzywych znaleźli światkow coby przećiwko 


Chryftufowi świadczy li, ale nie nie było ftałego wich 
świadectwach, iedno miedzy infzemi było: że się Z 
tym chelpit, iż mogł zepfować kośćioj , å we trzech 
dniach znowu go zbudować; Arci-kapłan wiłał i fpy- 
tał go, czemu nie odpowiadał na te skárgi? A Chryż 
ftus milczał, dla czedo Arci-kapłan zaprzyślągł nas 
Boga żywego, aby im powiedźiał, ieźli on był Chry- 
ftus? leftem ( odpowiedźiał ) ale wy temu nie wierzy- 
Ćie, ani mię wypuśćićie: obaczyćie iednak prędko (ya 


| nå człowieczego śledzącego ná prawicy Boskiey, kto- 


ry przyidźie, i pokaże się w obłokach: Arcizkapłan 
fiyfząc te fłowa, począł rozdźierać na fobie fzaty, i 
wołał, bluźni! á trzebaż więcey świadkow+ ftyfzeliz 
ście wy fami bluźnierftwo, coż wam się zdał odpo% 
wiedźieli wfzyfcy: że godźień był śmierći, bo bluź- 
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Matt: mit, to ieft, bo prawdę powiedźiał; A wten czós zśraż: 
£ pieści: 
z6io. poczęli go żołnierze afitontować , pluć w twórz, zaz 


krywać ią z śmiechem, 4 biiąc kazali zgadać, któż 
go uderzy. Minęła noc miedzy: ftrafznemi obelgaz 
mi, å ledwie się dźień zaczął, zaprowadźili go do Pia 
lata, aby go ofądźił ná śmierć, Piotr S. ktory fzedł 
z daleka za Chryfłufem do domu Arcizkápłaná grze- 
iąc się przy ogniu zoficyrami, zgubił owę gorącość, 
Z ktorą się przedtym chwalił, á odwaga iego odmie- 
niwizy się w cudowną boiążń, gdy iedna dźiewka fpy- 
tala go; ieżeli on był z Chryftulem , odpowiedżiał, 
że nie: á gdy prędko potym o toż go fpytała, on się 
go zaprzał iako przedtyin, mowiąc że go nie znał: 
ná koniec w godźinę ieden z fług kapłańskich kres 
wny tego, ktoremu Uczeń ućiąt był ucho, twierdźił 
Za pewne, że on był z Chryftulem; á Piotr'$. trzeći 
raz począł się przyśięgać, że nie znał tego człowie- 
ká: á zaraz też począł kur piać, á wten czós Chryż 
ftus fpoyrzał ná Piotra, wľzedłt wśiebie Apoftoł, przy- 
pomniał fobie co Miftrz iego wrożył mu, wylzedł -z 
domu, i ferdeczny żal obfitemi łzami pokśzał. Poż 
znawamy przez to, że dufze ktore się nawracaią, po- 
winny fzczęśćie nawrocenia fwego łaskawemu Chry- 
ftula fpoyrzeniu przypifać; nie nawroćił się Piotr S, 
gdy kur zapiał, bo był iefzcze ná niego nie fpoyrzał 
Chryftus, Nie pofłrzegamy nic grzechow nafzych, 
ani uważamy cokolwiek nam mowi co dobrego, aby 
nas 
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nas z nich wyciągnął, ieżeli nas Bog nie oświeći ie- Matt 
dnym weyrzeniem łafki, ftało sig to przez cudowne 26to. 
fporządzenie Boskie, że przepuścił ten grzech ná te- 

go, ktorego obrał za głowę fwego kośćioła, aby się 
nauczył przez fwoie włafne doświadczenie, iako po- 

winien mieć politowanie nad fłabośćią grzefznikow, 
Pokuta iego była modelufzem i przykładem wfzyt- 

kich pokutuiących, nie fłyfzyfz w niey żadnych grze- 

chow, bo te nie fą potrzebne, gdy uczynki mowią, 

nie ftyfzę głofu S. Piotr4 poiego grzechu, mowi $, 
Ambroży, alewidzę łzy iego; fzczęśliwe łzy, ktore 

nie profzą o odpufzczenie, ale go zafługnią. 


O biczowśniu Chryftusą Pana. mat: 


O? Káyfafzá zaprowadzono Chryftufa do Piłata, 27779. 
ktory pytałsię żydow, coby były za punkta skar- 
gi przećiwko temu człowiekowi? ale żydźi odpowie- 
dźieli bez porządku: że gdyby nie był złym czło- 
wiekiem, pewnieby go nie byli przyprowadźili: Pi- 
łat zaś nie maiąc zwyczaju fądźić oskarzonych ná 
fłowa tak lekkie, chćiał im go oddać, aby go fądźi- 
li według prawa (wego, ale ná ukonteńtowanie iego 
pokazali mu fałfzywych świadkow, ktorzy nie mo- 
wili nic, ani o wierze, ani o kośćiele, iako przed Ar- 
ci-kapłanem powiedźieli, tylko że ten człowiek był 
buntownik, że cały lud buntował, przefz kadzając a- 
by nie dawano cynfu Cefarzowi, i ná koniec, że się 
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Matt: (am zwał krolem. Pofzedł potym Piłat do Chryftu- 
27mo. fa, ktory mowił do niego zwolnóśćią o fobie fammym, 


i kroleltwie geim, ktore nie było z tego świata, przy- 
daiąc: że przyfzedł ná żiemię, aby dał świadectwo © 
prawdźie: Piłat nie będąc trućizną zarażony iako Żyź 
dźi, ktory łacno doćiekt niewinnośći Zbawićiela, po- 
fzedł znowu do żydow, mowiąc: że nie znaydował 
przyczyny żadney w tym człowieku obwinionym 
ale krzyk ze wfzytkich ftron podnofząc się, muśiał 
się z nowy wrućić do Chryfłufa, ktory milczał, 02 
powiedźiał mu Piłat wielką lidźbę skarg; ktore prze- 
ćiwko niemu formowano, ale Chryftus nic na to nie 
odpowiadał, aż do podźiwienia lędźiego. Ten Staż 
rofta dowiedźiawfzy się że Chcyfłus był z Galilei, 
chćiał się go zbyć, i odefiał go do Heroda, ktory 
był tamecznym ná ten czds krolem , á znaydował 
się w Jeruzalem, ućiefzył się barzo Herod obaczyw- 
izy Zbówićiela, bo wielo o nim fiyfząc 'pragnąt go 
widźieć, i fpodźiewał się ze przed nim uczyni iaki 
cud, ale fpytawfzy go o wielo rzeczy; na ktore nic 
nie odpowiedźiał Chryfłus, wzgardźił nim ten krol, 
miał go za głupiego, kazał mu dać fzatę białą, i o- 
defłał go do Piłata, z ktorym się na ten czas poied- 
nał, i byli obie od tego czafu przylaćiołmi. Odeż 
brawfzy Zbawiciela Piłat, wyfzeał trzeći raz mowiąc 
do żydow: że nieznayduie żadnego wyftępku w Chry- 
fłuśle, 1 że także Herod, do ktorego go był odelłał, 
w niczym 
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w niczym go nie znalazł winnym; ale Żydźi rezolwoż Matt: 
wawlzy się ftraćić Zbawićiela , głofami iwemi i krzyż 270. 


kiem pokazali, że nie byli kontenći ztego, co,mos 
wit do nich Piłat, å ow Starofła przez okrutny wynáz 
łazek pyfzney polityki, olądźił Chryftufa, aby byt 
ubiczowany, aby oczy nieprzyiaćioł iego zmmiękczos 
ne będąc przez tę mękę, dalfżego pozwolili mu ży- 
ćia. W ten czás Judafz widząc iak daleko nieprzyz 
żaćiele Zbawićiela gniew {woy prowadźili , wfzedł w 
śiebie famego, á widząc wielkość grzechu ktory po- 
pełnił, opanowany będąc defperacyą , przyfzedł do 
żydow, przyniofł 30. śrzebrnikow ktorych był ode- 
brał, mowiąc: zgrzelzytem, oddaiąć wam krew nie: 
winną: i rzućiwfzy pieniądze w kośćiele pofzedł pe- 
łen defperacyey, i obwieśnł się. Ten Uczeń, ktorego 
czart zepfował był ferce, i ktorego Bog zażył złośći 
w przedwiecznych intencyach, ieft ftrafznym przy- 
kładem, iako czarr igra fobie z ludźmi; odmienits 
złe do ktorego ich prowadźi, zakrywa ich oczy, a- 
by ich nie pofirzegli, i koloryzuie go tak fłucźnie, 
że nie mogą iego poznać fzpetnośći; ale iak prędko 
popełniaią grzech, zażywa fpofobu cale przećiwnez 
go, Odkrywa imi exageruie grzech ich, fprawiedliz 
wość Boską, pokazuie Boga idko fędźiego bez miło. 
śierdźia, á tak ich do defperacyey prowadza. Trze- 
ba żeby Chrześćianie, ktorzy się chcą fchronić śideł 
iego, poznali ziedney ftrony wielkość grzechow = 
ic 
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Matt: ich niezliczonych, å zdrugiey ftrony miłoślerdźie» 
27m. Bośkie, ktore niema granic, A wzbudźiwfzy w fobie 


prawdźiwy żal w widoku ran głębokich , i dobroci 
tego, ktory każe 1m mieć nadźieię w fobie, powinni 
do siebie famych mowić, Niemafz ták nieuleczoney 
choroby, gdy ten co może wfzytko, aeft lekarzem š 
gdy krew Boska ieft lekaritwem .. 


» opek 
Pilat pokśńzuie Chryftusi, mó- 
wiącz OTO CZLOWIEK. 

O Ddawfzy żołnierzom Chryftufa Piłat do biczowaź 

„nia, przydali iefzcze iednę obelgę ćiężką , 4 żar= 
tuląc ziego kroleftwa niebieskiego, włożyli na głowę 
lego koronę cierniową, dali mu fceptrum wreke, 02 
dźiali go (zatą purpurową, klękali potym przed nim; 
i mowili publicznie: witáy krolu żydowski. Ná ko- 
niec do takiego przyprowadźili go fłanu, że Piłat ro- 
Zzumiał, że dośyć będźie tak go pokazać ludowi, że 
Się zmiękczy tym, 1 że nie będźie więcey śmierć ie- 
go żądał, ale ofzukany był wfwoiey nadźiei, bo rak 
prędko pokazał im Chryftufa, mowiąc: Oto człowiek; 
tak krzyki zewfzytkich ftron odezwały się, żebyt lam 
zmięfżany, nawet propozycyą ktorą uczynił, że dla 
Wielkiey- Nocy chćiał uwolnić Chryfłufa , pod czás 
ktorey dawano co rok wolność iednemu z więźniow; 
iednolłaynym głofem była odrzucona, i przełożono 
nad Chryftufa Barabafza, ktory byłrozboyniki bun- 
ź : townik 
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townik. Gdy wiadomość ktorą zśiebie miał ten Sta- Matt: 

rofta o niewinnośći Chryftufowey zatrzy mywała go; 270. 
t nie pozwalała żeby był na oślep (zedł za furyą lu- 
du, przeftrafzony iefzcze był od żony, ktora pofłaz 
ła do niego, aby nie nie uczynił temu człowiekowi 
temu fprawiedliwemu, bo dla niego wiele w nocy uż 
| ćierp:ala; tym cząafem żydź:i nieulłaiąc, A chcąc Piz 
| łata zniewolić przez iego fiabość, rzekli mu: że nie 
| był przyiaćlelem Cefarza, ieżeli bronić będźie czło- 
| wieka, ktory się wynośił przećiwko Cefarzowi, fam 
| się zowiąc krolem.,. Ten Starofta wielo kochaiąc for- 
| tuńg 4 mało fprawiedliwośći , nie mogł się tym floz 
| wom fprzećiwić, dla czego poftrzegfzy , że wfzytkie 
» | infze obrony były daremne, i że im barziey chćiał 
| uwolnić Chryftufa, tym więkfzy wzbudzał się tumult, 
kazał fobie przynieść wody, rozumnieiąc że się ob- 
myie z itrafznego grzechu ktory popełniał, umywa - 
iąc ręce przed catym ludem, mowiąc: że nie był wi- 
nien krwi tego człowieka, 4 potym zaraz wydał de- 
| keet śmierći, oddał go w ręce żydowskie, 4 Bardbas 
fza uwolmł. Nie było nigdy więkfzego przykładu, 
iako ta akcya Piłatowa, pokázuiąc iák -daleko zacho- 
jdźi prag gnienie, ktore maią ludźie światowi, aby doz 
BZ uczynić ambicyey fwoiey i intereffom : lekcco 
waży wfzytko to, co wie o godność! i o niewinnośći 
|Cbryftufa, niedba na przeftrogę żony, na ktorą po- 
winien był dbać, idkoby mu z famego była przyfzła 
Cccc niebá 


Ta (59638 po 
Mati: nieba, 4 zdeptawfzy nogom wlzelką fprawiedliwość | “E. 
z7mo. i dobrą chęć, ktora go prowadźiła do protekcycynie | fb 
iprawiedhwie ofądzonego, skazał na śmierć Chryftu- | 80™! 
fa nie dla páffy1 iako żydźi, nie dla łakomftwa jáko PE! 
Judafz, ale tylko dla botaźni, i obawiaiąc się żeby fo- | MU 
bie łaski nie narufzył u dworu. Uważali to Oycowie | ULU 
święći, że tylko iedna znayduie się miłość, ktora» nych 
nam pozwala przekładać nafze fumnienie izbawiez | (o 
nie nad wfzytko to, co możemy ftraćić na świećie , Chrz 
Daremne fą iłowa, fłabe fa myfły , rezolucye mogą ka C 
bydź tylko ludzkie, ofzukiwaią nas częfłto, ale trze. | poma 
ba żeby fan Bog czynił, i żeby moc łaski i ducha | mag 
iego ufłanowiła nas tak dalece, ná nieporufzeniu ka- | Chry 
mienia, żebyśmy byli fłatecznemi i nieporufzonymi | Bosk 


w miłośći, i obronie prawdy i fprawdliwośći. | a c 
Nieśie Chryftus krzyż ná | pre 
KAŁWARYA, || ktor 


„Ofiawfzy na koniec Panami Chryfłufa żydźi, nie: | pom 

„ zwłoczyli długo exekucyey dekretu śmierći, ktoż | pewn 
ry ztóką otrzymali ćiężkośćią, a furye ich nie moż | żali 
gąc znieść zwłoki obćiężyli go krzyżem, przynagla-. | śłpi 
iąc aby z nim wylzedł z Jeruzalem na gorę Kalwary- | toji 
eys ktore mieyfce naznaczone było na karęwinnych; | kaią 
ale widząc że Chryftus ofłabiał był przez tak wielo | ktor 
mąk, i potykał się pod ćiężarem tak wielkiego włoż | gały 
żonego krzyża, przynaghili człowieka iednego na i- | kón 
mię 


śnię Symeona, że muślał dopomagać ztyłu Chryftu- Matt: 


DN/A he pT 
Ga 597,88 


fowi, ktory tak fzedł aż do Kalwáryey miedzy obel- :27mø. 
gamı całego ludu, ktory za nim poftępował. Cier- iir 
piał Chryfłus aż do ofłabienia, ucząc nas, żebyśmy (AU 
nie traćili ferca Ćierpiąc; i ftatkowali aż do końca; ta Ni 
taiemnica była nauką i poćiechą dla wfzytkich wier= 
nych, bo ta pokazuje nam, że krzyż i iarzmo Chry- 
ftufowe noślemi zawfze we dwoie, Chryiłus fam i 
Chrześćianin ktory Ćierpi ża niego, daią ru człowićz 
ka Chryltufowi aby mu Pante á nam zaś lam Bog 
pomaga; á iako w figurze Sy meon Cyreneyczyk po- 
mógał Chryftufowi w apparencyey , z tym wfzytkim e | 
Chryfłus nośił więkfzy ćigżar krzyża , bo miał moc 
Boską, ktora nie pozwalała fłabieć ćiału, tylko tak, 
ilo chćiaf, tak my ktorzy pokazuiemy się że nośiemy 
krzyż, ktory na nas Bog kładźie, ieżeli Ćierpiemy 
przez ducha Chryftufowego, on ieft w skutku famym 
ktory go nośl, i ktory nie pozwala abyśmy upźdali, 
po'magaiąc według proporcyey fłabośći nafzey , uż 
pewnia nas Syn Boski, że ktokolwiek nie' nośi krzy- 
ża (wego za nim, ieft niegodźień iego, bo gó fam noż 
śił pierwfzym, aby przy kład iego wyperfwadował nam 
to, ieżeli owa wyper(wadować nie mogą, ani nas ty- 
kaią święte białegłowy, ktore fzły za Chryftufem, i 
ktore mu dobrami fwemi pod cząs kazań iegpo potmae 
gały, fzły za nim, gdy nioft krzyż ná kalwaryą, poz 
kazały przez łzy i wzdychąnia, iák wielo pomaga 
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Alatt: ty tych bòlow, ktore ćierpiał. A tak Syn Boski tyle 
27m0. ko ich uważa, i powiedźiał im owe fłowa: Corki Jeż 


rozolimskie nie płaczćre nademną , ale nad wami fa- 
memi: niechce żeby go żałowano , czego był tak go. 
dźień, i uczy nas, iako powinniśmy uważać w nież 
fzczęśćiach nafżych czy wielkich czy małych, abyś- 
my się fami nie skarzyli, i niechćieli, żeby nas kto 
żałował; ( przydaie) bo przyidźie ten czás; gdy mo- 
wić się, będźie: fzczęśliwe niepłodni 1 wnętrznośćie> 
tych, co nie rodź ły, rzeką na ten czśs do got: (pź- 
dniyćie na nas, bo ieżeli źielone drzewo ták iefł traź 
ktowane, coż: będźie 2 fuchemż ieżeli iáka rzecz iet 
ktora może zatrzymać niećierpliwość ferca ludzkie- 
go to powinny owe ofłatne fłowa Chryttufowe uczy- 
nić to, gdy Chreśćianin nie uniża się gtęboko pod 
ręką Boską, ktora go uderza, ieźli uważa co to był 
Chryftus, i że to był Chryftus co ćierpiałz potrzeba 
żeby człowiek wyznał po tey prawdźie, że ieżeli w 
ten czas wpada w niećierpliwość i fzemranie, nie mo- 
Że to bydź tylko przez pychę, ktora ma coż w ło- 
bie cudownego, ktora tłumi to, co my wierzemy, 4 
ktora czyni krzywdę męce Syna Boskiego. 

O ukrzyżowaniu Chryftusą. 
PRzyfzedfzy Chryfłus ná Kalwśryą, gdźie miała» 

bydź oddaną tak wielka ofiśra, ktora była figu- 
rowana od ftworzenia Świata, i ktorey skuteczna imoc 
prześć 
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prześć miała do nafiępuiących wiekow ; dano zaraz Matt: 
mu pić wino z myrrhą zmięlzane ż żołóią, ale gdy 27M0. 
skofztował, pić niechćiat. Obnażono go potym zaś 
z fzat, 1 przybito do krzyża miedzy dwiema łotra- 
mis ktorych byli przyprowadźili z nim, aby miany 
był także za złego człowieka. Chryfłus iako bára- 
nek, który przed tym co go zabiiń, nieuskarzywfzy 
się na naymnieyfże okrućieńftwo, ani zawoławfży w 
naywiękfzych bolach, nie otworzył uft fwoich prze- 
nayświętfzych: tylko na modlitwę do Oycá fwego; 
profząc aby przepuśćił ten grzech prześladowania» 
iego wizytkim, bo nie wiedźieli co czymh: ale gdy 
nie miał tylko porufzenia dcbroći przećiwko fwoim1 
nieprzyiaćrtom, oni i w tym fłanie naśmiewali się 
Z niego, kiwaiąc głową i mowiąc: ty, ktory pfuiefz 
kośćioł Boży, á buduiefz go z nowu w daiach trzech, 
a lam a zbawić nie „możefz, ieżeliś ieft Syn Bo- 
ski znidź z krzyża, á tak cały lud zapatruiąc się na 
niego śmiał się; Kiążęta kapłańfcy nágrawáli także 
się z niego, wyrzucając mu fłabość, i przypomina - 
iąc że mogł zbawić infzych, a śiebie nie mogł, żoł- 
nierze także mięfzali do drugich fwoie obelgi, i 1 0- 
procz flow nágrawaiącyých się dawali mu pić ocet; 
nawet i lotrowie ktorzy z nim byli ukrzyżowani, ná- 
śmiewali się, bo ieden-z nich bluźniąc rzekł mu: ież 
żeli efteś Chryftus, zbźw śiebie famego I nas pofpotu 
z kak Ale dzugi w iednym momenćie i z nagłts 
Gccc 3 będąc 
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„Matt: będąc oświecony na dufzy, i odmieniony w fercu przez 
27m. nawrocenie, ktore było poćiechą wielu dufz, 4 przy- 


czyną ruiny dla wielu infzych, utrzymywał Chryftu- 
fa przećiwko (wemu towórzylzowy „ i głośno mowił: 
my ćierpiemy cożmy zafłużyli, ale Chryfłus niewin= 
ny ieft, A obracaiąc się do Chryftufa, ktorego wy* 
znawał ináczey za krola niżeli Piłat, położyć káza- 
wfzy tytuł krolewski nad krzyżem, brośił go, żeby 
wipomaia! fobie na niego wten czśś, gdy:do (wego 
przyidźie kroleftwa, á Chryftus obiecał mu, że tego 
dnia będźie w nim: od tego czafu czyniąc urząd fę- 
dźiego, i zbawiąc iednego z owych lotrow, kiedy dru: 
giego wiego niepokućie zofławił. Obaczywiży Chry- 
ftus Pannę przenayświętfzą przy krzyżu z Janem S; 
ftoiącą, rzekł do niey pokazuiąc tego Uczniś: Nie: 
wialto oto (yn twoy; 4 do Jana S. oto twoia Matka: 
zawołał potym głosno, mowiąc do Oycá; OQyczeż 
moy, czemużeś mię opuśćił | na koniec wiedząc że 
się wypełniło wfzytko, coio nim było napifano przez 
Prorokow, kończąc oftatek, rzekł: pragnę, i skofz - 
towawfzy trochę oćtu, i zalećiwizy Qycu dufzę fwoż 
ię, skłonił głowę, i umarł, Uczą nas Oycowie $s, 
że tylko fami święći fą, ktorzy dobrze poląć mogą 
taiemnicę ukrzyżowanego Chtyftua. O tey. taiem- 
nicy mowić możemy; że rzeczy święte fą dla świę= 
tych, trzeba aby. lam Duch S$. zdiął błonkę z oczu 
nalzych, 1 fam nas wprowadźił do tey taiemnicy nie: 
poigtey 
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ERr Re 
poiçtey od całey mądrośći ludzkiey , według pięks Matt: 
nych flow Bernarda S: umiera Chryftus na krzyżu, 27m0. 
á ftaie się przez to godnym kochania. Daie potym IE 
Ducha S. ktory prowadźi do iego miłośći, ale ieźli Al 
Duch S. nie ieft dany człowiekowi, patrzyć będźie> ji 
Yri na ukrzyżowanego, á kochać go nie będźie, laka 
A+ | konfuzya Chrześćianina , gdy widźi umieraiącego 
Chryftufa , á patrzy na niego niewdźięcznemi oczo- 
50 mód, nie będąc porufzony tmiłośćią ku temu, ktory 
a | mu daie krew fwoię, i żyćie fwoie>. 


bej Grob Chryftusa Pana. 


ty: GP wypełnił ofiarę fwoię Chryftus na krzyżu, i 
S: || 7 pokazał pofłufzeńltwo f(woie aż do śmierći , wielo 
lie: || takich naftąpiło rzeczy, ktore go obidwiły czym był, 
ka; || i ktore mogły oświećić żydow, iaki popełnili grzech. 


© | Zakryły całe niebo ćiemnośći przez godźin trzy, i 
te | velum kośćielne rozpadło się na dwoie, od wierzchu 


łez | aż do dołu, trzęfła się źiemia, padały się kamienie, 
z- | otwierały się groby, wychodźili umárli z grobow, i: 
róż || przyśli do Jeruzalem, i wielom się pokazywali Ták 
Ss | wielo extraordynaryinych cudow przynagliły do wy- 
gą | znania iednego Setnika, ktory rządźił żołnierzami: 
me | żeten człowiek ukrzyżowany był fynem Boskim: in- 
ige | (ze warty przeftra(zone temiż cudami toż mowily: A 
ły | owa wiełka Ćizba ludu, ktora się była na to zbliży- 
ie | ła:widowisko, widząc tak ftrafzne rzeczy odmieniła 
nagra- 
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„Matt: nagrawania w weftchnieniá, 1 wracali się biąc się w 
27mox piersi, tym czafem żydź! zawfze fzkrupulaći w maz 


tych rzeczach, A śmieli w naywięklzych grzechach, 
niemogąc śćierpieć aby owe Ćiała zoftawały ná krzys 
żach w dźień WielkożNocny, prośili Piłata, aby im 
kazał połamać kośći i z krzyżow pozdeymować, ná 
co im zezwolił Piłat; żołnierze znalazfzy lotrow ie- 
fzcze żyiących, połamali im kośći, ale że Chtyfłus 
iuż był umórł, jeden z nich przebił mu bok włocznią, 
z ktorego wyfzła krew zmięfzana z wodą. Ku wie- 
czorowi ieden z Uczniow Chryfłulowych , ktory był 
ukryty, ná imię Jozef z Arymátyi, ktory był rá- 
wiedliwy, i nie miał cząftki śmierći Chryftulowey , 
przyfżedł do Piłata, profząc go o ćiało Zbawićiela, 
na co zezwolił Piłat, 4 Jozef przyfzedlzy z Nikode- 
mem, wźięli ćlało S. namaśćili wielą perfumow, przy- 
kryli prześćieradiem, i pogrzebli w grobie nowym, 
gdźie nikt iefzcze nie leżał. Uważa Chryzoftom.S, 
ftąteczność tych dwoch ludźi, ktorzy ukrywaiąc się 
aż do tego czalu, pokazali się wokazycey tak potrze- 
bney; napomina częfto lud (woy ten Oćiec S. aby ich 
naśladowali, i żeby lali perfumy ná ćiało Chryftu- 
fowe; gani i konfunduie tych, ktorzy nie czuią boż 
low, ktore Chryfłus iefzcze codźień ćierpi w fwoich 
członkach, ktoremi lą wierni i ubodzy, przez tę mi- 
łość , ktorą ći dway ludźie pokazali mu po śmierći 
iego; ludzkość ich nie żałuie nic, niofą perfumy a 
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fite, podaią się nawet w niebefpieczeńftwo pokdzuiąc Matt: 


się publicznie Uczniami i protektorami tego, ktory 
miał nieprzyiąćioł, ktorych nienawiść była rak żywa 
po śmierć ego, 14ko była ża żywota. Niemafz tá- 
kiego ( mowi ten S. ) coby tym dwiem4 nie zazdro- 
śćił świętym , i coby niechćiał oddać ćiału Zbawi- 
iela tey miłośći, ktorą oni oświadczyli, á ztym wfzys 
tkim ( mowi ) możemy to czynić co dźień, a iefzcze 
z więkfzą zafługą i wiarą, ofobie członkow iego wy- 
lewaiąc perfumy, to ieft wyświadczaiąc politowanieo 
wiernym i ubogim, ktorzy fą członkami żywemi, i 
ćiałem prawdźiwym Chryftufa, ktore barziey kocha, 
niżeli to, co wżiął od Panny nayświętfzey, bo iedno 
dat ná krzyż, aby drugie uwolnił od śmierći. 


A ° N 4 

Z martwychwftanie Chryftusą. 
Edąc Chtyftus w grobie, nie byli iefzcze kontenz 

ći z tego żydźi, i boiąc się aby nie publikowana 
że z martwychwftał, pośli do Piłata, 1 mowili: że ow 
zwodnik opowiedźiał będąc iefzcze żywem, że z mórz 
twychwitanie po fwoiey śmierći: prośili go tedy aby 
kázał pilnować grobu , obawiaiąc się żeby Ucznio- 
wie 1ego nie porwali ciała jego, i potym nie ofławili 
miedzy ludźmi że z móartwychwiłał; ślepiła ich wła- 
faa ich mądrość, i chcąc wcześnie zepfować z már= 
twychwfłanie Chryftula, utwierdźili wiarę przez pro- 
by oczywilte. Gdy tak ftrzeżono grobu, i kamien 
Dddd ktory 
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2880. 


Tenże rok 
33. W nies 
dzielę ga 
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Matt: ktory zamykał był zapieczętowany, znagła poczęz 
2840. ła drzeć żiemia, Anioł Pański zftąpił z nieba, odwa- 


lt kamień ktory zamykał grob, 1 uśiadł na nimos 
świećiły się oczy iego iako bliskawice, á fzaty iego 
wydawały się iako śnieg; warte ktore były u grobu 
napełnione były boiaźnią , i zoftały iśko wpułumór- 
łemi. Wroćjli się potym do Jeruzalem, i opowiedźie- 
li kapłanom co się ftało: zgromadźili się zaraz kapłaz 
ni chcąc się naradźić, co czynić mieli; 1 in(zego (poz 
fobu nie było wrzeczy tak oczywifłey, tylko prze- 
kupić wartę wielką fummą pieniędzy, aby powiedźie- 
li, że gdy oni fpali, przyśli Uczniowie 1 wźięh iego. 
Tymczafem Magdalena i infze Ss. niewiafty, ktorych 
miłość była iednaka zawfze do Chryfłufa, czy ży 
wego, czy umarłego, przyfzedizy do grobu barzo rá- 
ho, przynofząc nowe perfumy dla ćrała Zbawićiela, 
pytały się miedzy fobą, kto im odwali kamień, kto- 
rym był grob zamknięty ale zdumiały się zbliży- 
wizy się do niego, znayduiąc otwarty, 4 iefzcze bdrz 
ziey, gdy tam wfzedfzy nie znaleźli tego, ktorego 
fzukalı. S. Magdalena pobiegła przeftrzedz Apofto- 
łow, i S. Piotr przyfzedfzy do grobu z S. Janem zná- 
lazł prześćieradło, ktorym było okryte ćiało Chry- 
ftufowe, ale gdy powracali w wielkim podźiwieniu, 
Magdalena zofłała przy grobie wielo łez wylewaiąc; 
dwoch Aniołow ubranych biało, z ktorych ieden był 
przy głowie, drugi przy nogach tego mieyfca, ge 
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ćiało Chryftufowe było złożone, pytali iey czego pta- Matt: 
cze? ona odpowiedźiała: że iey wźięto Miftrzą iey; 2840. 


á niewiedźiała gdźie go położono, ale gdy się obroż 
Ga w zad, obaczyła Chtyfłufa'w poltaći ogrodnika, 
ktory ią pytał czegoby płakała, á ona odpowiedźla- 
ła, czy iefteś ty ktoryś wźiął Miftrza mego, i gdźieś 
go położył? jezus odpowiedźłał iey tylko to fłowo» 
Marya: å ona z wielkiey radośći skoczyła chcąc obź 
tapić nogi Pańskie, czego iey nie dopufzczał , roz- 
kázawízy aby pofzła do Uczniow, i opowiedźiała» 
im co widźiała, Pierwfze to pokazanie, ktore Evan- 
gelia znaczy o Chryftuśle z martwychwftałym, i mie 
łość fłareczną tey fzczęśliwey grzefznicy, tak fzczę- 
śliwie była nigrodzona. Z martwychwiłanie Chryftu- 
fa zdało się Świętym wielką raiemnicą, że powiedźie- 
li: iż lepfza rzecz ieft adorować pokornie wielkość ie- 
go, aniżeli iey chćieć doćiec. Nic nie może wzbu- 
dźić w nas oddalenia się od wfzelkiey chwały Świa- 
tá, idko okołicznośći ktorą ieft otoczona, bo włzyt- 
kie pokdzuią Chrześćianom, że nie fą takie; iako fą 
dla tego żyćia, ale dla drugiego, ktore nam Chry- 
ftus z martwychwftaiąc otworzył, daiąc nam zwyćlęż 
ftwo idkoby dwoiákie, z śmierći, ćiała i dulzy. 
É Że zd JA Z 
Dwáy Uczniowie ná Emáus. 
O tym ihk się Chryftus pokázał Magdalenie, poż 


kazał się drugi ráz Świętym niewiśftom, ktore da. 
Dddd wiedźia- 
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wait: wiedźiawfzy się że z mórtwychwiłał, i że nie powinz 
28u0. ny były fzukać miedzy umartemi tego, ktory żyiący 


był, pofzły prędko dać znać Uczniom o tym, 4 gdy 
były w drodze, Chryftus im się fam pokazał, upa- 
dły do nog iego, A Pan rozkazał im, aby pofzły do 
Apofłotow, i upewniły ich o z martwychwiłaniu: ale 
Apoftołowie to co im powiadały , wźięli za plotki, 
Trzećie pokazanie się było dwiema Uczniom ná E- 
maus, gdy fobie idąc gadali, co się przytrafiło Zbaz 
wićielowi, Chryfłus wźiął ná się poftać podrożnego, 
zbliżył się do nich, i zatrzymał oczy ich, żeby go 
nie poznali, (pytał ich o czym mowili, i czemu by- 
li fmutni? ieden znich odpowiedźiał: że mu dźiwno 
było iż on fam był tylko , ktory niewiedźiał co się 
ftało w Jeruzałem z Chryftufem z Nazarethu, ktory 
był Prorok mocny wuczynkach i ftowach; iśko kå- 
płani skazali go na śmierć, przećleż fpodźiewaliśmy 
się ( przydali ) że miał wybawić Izráel, aż ato trzećj 
dźień iak się to ftało. Ale dla tego ( mowili ) że nie 
ktore białogłowy z nafzych przeltrafzyły nas, upez 
wnialąc, że gdy były u grobu przededniem, niezna- 
leźli ćiała iego: powiadaią że tam widźiały Aniołow, 
ktorzy im mowili, że Chtyftus z martwychwiłał, i nie 
Ktorzy z nas śli do grobu, i znaleźli rzecz prawdźi- 
wą tego. Dżiwuiąc się Zbáwićiel, że owi Uczniowie 
powiedźieli mu wfzytko to, co ich przywieść mogło 
do wierzenia, A przećie nie wierzyli, zawołał: o głu- 
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pi i niewierni wfzytkiemu temu, cokolwiek Prorocy Jaft: 
obiecywali! czy nie trzeba było aby Chryfłus ćierz 2800, 
piał, i cak wfzedł do chwały fwoieyż i zacząwizy od 
Moyzefzą aż do infzych Prorokow wykładał im to, 
€o o nim nąpifano; gdy tak mowił, zbliżyli się do E- ji 
maus, pokazał Chryftus że chćiał iść daley , ale go KR. 
przynźglili aby zoftał z nimi, bo iuż był wieczor, uz 

czynił te Chryfłus ná ich proźbę, wfzedł z nimi do 

gofpody, á będąc przy ftole wźiął chleb, łamał go, 

i dawał. Oczy ich w tymże momienćie otworzyły się, 

i poznali go, á on zniknął zaraz napełniwfzy ich po- 

dźiwieniem, i pytali się ieden drugiego, ieżeli ferca> 

ich nie były wfzytkie w ogniu; gdyż im tłumaczył 

Pifma. Wali zaraz i pośli do Jeruzdlem, znayduiąc 

jedenaśćie Apoftołow powiedźieli to, co się przytrafi- 

ło, i z iakim fpofobem poznali Chryftufa, gdy chleb 

im rozdawał. Nauczyi Zbawićieł tych Uczniow, że 

nie trzeba nigdy traćić nadźieię w przypadkach nay- 

gorfzych; czy mogła bydź więklza mięfzanina, iako 

przy śmierć! iednego Boga,'4 przećie przez nię goz 

tował Bog odnowienie świata. Gdy rozumiemy my, 

że wfżytko ieft zdefperowane; w ten czas podnośić się 

powinniśmy przez wiśrę, i uważać mądrość Boską, 

ktora tym bárziey ieft dźiwnieyfza, że czyni drogáz 

mi przećiwnemi w apparencyey do tego, co ma czy- 

nić gorącość, ktorą Chryftus zapalił w fercach fwo- 

ich Liczniow przez fwoie fowo; niżeli im dał fwoi<.> 
Dddd 3 ćiało 
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lor: 
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MEE AEND ooo i 
ćiało, ieft wielka náuka, pokázuie nam w iákiey po- 
winmśmy bydź difpozycycy przy kommuniey , i że 
prawdźiwa pobożność zawifła bźrziey na porufzeniu 
miłośći Boskiey, niżeli ná poznaniu; bo ći Ucznioż 
wie wprzod uczuli tę gorącość w dufzy fwoiey, ni- 
żeli poznali Chryftufa oczami (wemi, 


W niebowftąpienie Chryftusń. 


P O pokazaniu się partykularnym, ktore Chryftus u- 
czynił niektorym z fwoich Uczniow; 1 niektorym 


Tegni ros białogłowom, pokazał się iedenafłu Apoftołom: wlzedł 


ku, we 
czwartek 


z nagłą do izby gdźie miefzkali, gdźie wfzyfcy byli 


14. Maj U ftołu, dał im fwoy pokoy; i wyrzucał im żenie wie- 


rzyli, że z martwychwiłał, Ziękli się z razu, i rozue 
mieli że widźieli iaki widok, ale Chryfłus upewnił ich, 
mowiąc: że widok. niema kośći ani mięfza, á odey- 
muiąc im zupełnie wfżelką wątpliwość , pokazał im 
nogi, ręce i bok fwoy, gdy tedy napełnieni byli po- 
ć.echą widząc Chryftufa, aby ich tym bárziey upe- 
wnił o fwoim z martwychwftaniu, fpytał się ieżeli co 
mieli ieśćę i iadł w obecnośći ich trochę ryby pie- 
czoney, i trochę miodu. Nie byt z nimi tedy Tho- 
mafz S. á gdy się wroćił , powiedźieli mu drudzy że 
widźieli Pana, na co odpowiedźiał; że nie uwierzy niż 
gdy, ieżeli oczoma nie obaczy znakow gwożdźi, i ie- 
żeli się ich nie dotchńie ręką: gdy tak zoftawał fta- 
łym w tym niedowiarftwie, ktore nam było potym 
t ták 
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tk pożyteczne, uzdrawiaiąc nas z nafzego. W ośm „fcłor: 
dni potym przyfzedł z nowu znagła Chryfłus, wpo- 1m0, 


śrzodek fwoich Uczniow, miedzy ktorymi był Tho- 
mafz, i dawfzy im fwoy pokoy, pokazał że nie przy- 
fzedł do nich, tylko aby uzdrowił niedowiarftwo 02 
nego Ucznia; bo rzekł do niego pokázuiąc nogi i 
ręce fwoie: włoż palec w te rany, i rękę w moy bok 
otwarty, 4 bądź wierny. Oświecony Thomafż w du- 
fzy, i uwierzywfzy barziey temu co niewidźiał , za- 
wołał: Pan moy i Bog moy; ale Chryfłus rzekł mus 


| uwierzyłeś Thomalzu, boś widźiał, fzczęśliwi ći kto- 


rzy nie obiczą, A uwierzą. Ná koniec przez dni 40 
Y ł p 


| pokázuiąc-siç rożnym fpofobadmi. Apoftołont , albo 


wfżytkim razem, albo ktoremu z mch ofobno; gdy 
czás w niebowfłąpienia iego przyfzedł, znalazł się w 


| pośrzodku Apoftołow, opowiedźiał im: że wźiął od 


Oycá fwego moc wfzelką na niebie i na źiemi, roze 
fyfat ich nå cały świat, aby opowiadali Evśugelią, 
aby chrzóili wfzelkie narody, aby uczyli wfzytkiego 
tego, Co lim opowiedźiał, obiecując im, że miefzkać 
z nimi będźie aż do końca wiekow. Opowiedźiawfży 
to rozkazanie w oczach ich podnieślony był do nie- 
bá, á wftępuiąc rozćiągnął ręce fwoie na Apoftołow; 
i błogofławił im, á obłoki okryły go, i przed Ucznia- 
mi zakryły, gdy ná to z pilność:ą patrzyli, dwoch luz 
dźi w białe fzaty ubrani pokśzali im się, pytaiąc ich, 
czemu oczy fwoie tak trzy mali do nieba podnieślone? 
upew- 


ERORI 
Ator: upewniaigc ich; że tenże Chryitus co wfłępował w e: 
rmo. becnośći ich do nieba, wroći się kiedyż z tamtąd na 
fąd całey źiemi.. Qycowie ś Święći Życzyli, aby wiere 
ni naśladowali Apoftołow, pilnie pogłądaiąc ku nie» 
bu, aby uważenie chwały Cheyftulowcy podnośiłu» 
zawfze w gorę ferca ich i pragnienia, przypominając 
fobie; że QOyczyzna do ktorey zmierzają, że chleb 
ktory ich karmi, że łaska ktora ich trzyma, że (zczę- 
śliwość ktorey się (podźiewaią, i że głowa ktorey fa 
eztonkami; ielt wniebie; i obiecuie im toż kroleftwo, 
i ktorego doftąpił przez świętobliwość żyćla i śtmierćls 
i przez chwałę z mórtwychwiłania (wego, 
Ao: Jftąpienie Ducha świętego. 


240. 


Stępuiąc Chryftus do niebź rozkazał Apoftołom; 
Tegoż ro- aby ćierpliwie czekali w Jeruzalem daru Ducha» 
ku, 33. $, ktorego im tak wiele rázy obiecał, i ktory miał 
24 Maj. pydź skutkiem chwały iego , dla tego powroćiwfzy 
z gory Oliwney gdźie Chryftus ich zoftawił, zamknęż 

li się w iednym domu, gdźie trawili dni w ufławicz= 

nych modlitwach, aby odebrali Ducha S. lubo pewni 

byli, że go odebrać mieli. W ten czas Piotr $. od Bo+ 

ga aatchniony rzekł do infzych Uczniow : że dla 04 
trzymania mieyfca Judafzowego ktory wydał Chry- 

ftula, trzeba było obrać tego miedzy temi, ktorzy za- 

wfze byli z Chryftulem od Jana $, aż do iego w niebo 
wanie dla tego wybrani dway Ucznie z pośrzod» 

ką dru- 
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| ka drugich, Jozef nazwany fprawiedliwy „i Maćiey , „Acłor? 


| nad tym cudem, widząc niektorych ktorzy byli Gá- 
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prośili Bogą ktory ma w ręku wfzytkie łofy, aby po- 240. 
kazał kogo z tych dwoch obrać, aby był Apoftołem; 
ilos padł na Maćiciá. Gdy czas świąteczny, to ieft 
dni piędźieśiąt po Wielkiey Nocy był skończony, 
dźieśięć dni po w niebowftąpieniu , powftał hałas iak 
1akiego gwałtownego wiątru, ktory napełnit cały dom; 
gdźie się byli Uczniowie zgromadźiłi ; pokazały się 
w ten cząs ińko igzyki ognilte, ktore fpadły na każ- 
dego z nich, napełniem byli wfzyfcy Duchem S, i 
mowili rożnymi ięzykami, i4ko ich Duch S. mowić 
pozwolił, Cała Jerozolima, ktora na ten czas napet- 
niona była wfzelkim rodzaiem ludźi, zadźiwiła się 


lileyczykowie, rożnymi iczykami mowiących, py- 
tał się ieden drugiego, z kądby pochodźił ten cud? 
A niektorzy mowili żebylipiianemi: ale S. Pictrśmia= 
ło podniofł głos {woy gźniąc tę kalumnią, i pokázał 
im że to co widźieli, było wypełnienie wyrokow Pro- 
rockich, i dźiełem Chryftufa ktorego ukrzyżowali, 
co uczynił ztaką mocą i mądrośćią, że każanie je- 
go trzy tyśiące ludźi nawroćiło. Poznali ná ten cząs 
prawdę, ktorą Jan S. w obiawieniu opowiedźiał: że» 
kośćioł prawdźiwie zftąpił z nieba, i że Chryfłus idz 
ko niebieski Biskup, według tego iako go zowie Da- 
vid, zbudował wten dźień kośćioł ná chwałę Oyca> 
fwego; chćiał pokazać tę taiemnicę oczywilłą, żeby 
Ecce nieprzy- 


len) 


Ator: nieprzyiaćiele i iego, ktorzy przyśli byli kupą do Jez 
240. ruzalem , wątpić o tym nie mogli. Pokazał na ten 
czas, ze był zwyćiężcą nad tymi, ktorzy go ukrzyż 
Żowali, i ktorych gniew ná to się tylko e ję aż 
by lepiey wypełnił fwoie intencye. Uczynił kośćioł 
fwoy S. iako wieczną pamiątkę zwyćięftwa fwego, kto- 
ty pokaże aż do końca naftepuiących wiekow, że lu- 

dźie i czarći będą zawfze skonfundowani w przedśię: 
wźięćiu, ktore formuią przećiwko Chtyftufowi i iego 
członkom. Podźiwienie ktore wfzyfcy Ss. mieli daru, 
ktory Bog tego dnia uczynił ludźiom, pokazuie nam 
łacno, że nic nigdy pragnąć nie powinniśmy ná Żież 
mi, tylko iednego Ducha S. i że omiefzkanie, ktorez 
go Bog zażył w zefłaniu nam Ducha S. na źiemię, poż 
kázuie nam z iaką gorącośćią powinniśmy o niego 
proślć, gdy go iefzcze nie mamy , i z iakiem fłara- 

niem powinniśmy go utrzymywać, odebrawizy go. 


Ato: Piotr S. uzdrawia cudownie 


3410. człowieka chromegę od urodzeni». 
Dy Bog błogofławił pierwfzemu ufłanowieńniu koe 
śćioła przez żyćie świętobliwe pierwizych Chrze- 

śćian , ktorzy zaraz złączyli wfpołecznośći wfzytko 
to, cokolwiek r aby ich fłaranie o rzeczy świato» 
we nie bawiło, ale żeby trawili czas na modlitwach, i 
ná fłowie staw Astel wie ktorzy czuli ulławicze 
nie, aby się ten budynek Boski pominażał, czynili wiez 
le cudow 
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łe cudów w Jeruzalem, ktore napełniły boiaźnią wfzyt- „dćłov: 
kich żydow, á pomnażały ldźbę wiernych. leden- Zło, 


z nayznacznieylzych ten był, co uczynił S. Piotr; i- 
dąc do kośćioła na godźinę nonę, znaleźli człowieka 
przy wrotach kośćielnych od urodzenia chromego, 
iałmużny profzącego, widząc ten człowiek że Piotr 
i Jan S. patrzyli na niego, on także patrzał na nich, 
fpodźiewaiąc się rakich pieniędzy od nich, rzekł mu 
Piotr S: że nie mieli ani złotą ani śrebrá, ale że mu 
chćieli dać to, co mieli: i rozkazał mu w imię Jezu- 
fa, aby wfłał i chodźił, wźiął ich zaraz za rękę, pod- 
niofł się, i rozproftowaty się nogi iego tak dalece, że 
wfłał i profto chodźuł, skakał nawet od rádośći; i po- 
fzedł do kośćioła z Piotrem S. dźiękuiąc Bogu za tę 
łaskę przed całym ludem; ktory się zadźiwił na ten 
cud, bo tego człowieka od dawnego znali czafu. S. 
Piotr i Jan widząc że wfzytek świat patrzył ná nich 
z podźiwieniem;, fpytali czego na nich obrácali oczy; 
jakoby byli Auchorami tego cudu? deklaruiąc Piotr 
S. że w imię Jezufa ten człowiek był cudownie uzdro- 
wiony. W/źiąt z tąd okázyą opowiadać grzech, kto* 
ry popełnili krzyżując g go, ftodząc iednak to, mowiąc 
że to uczynili przez nicwiadlinośći napominał ich 
potym do pokuty za ich grzechy, pokázuiąc im 1 
wzbudzh ą4c w nich więkfzą dufność, że do nich n4- 
przod pofłany był Syn Boski, i że oni byli potom- 
ftwem Prorokow. Pięć tyśięcy z nich nawroćiło się 

Eeee 2 przez 
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Alor: przez to kazanie, a w ten czas Xiążęta przyśli, ktoz 
3tio. rzy z żalem ná to patrzyli, że mowił do ludu, i opo- 


wiadał Chryftufa ukrzyżowanego, poymali Apoito- 
low, i wfadźili ich do więźienia, czekaiąc wdelibera- 
cyey aż do iutrá; zgromadźiw(zy się potym kázali 
przyjść Piotrowi S. i pytali go, w czyie imię uczymł 
ow cud? odpowiedźiał śmiało Piotr S. że wiinię Chry- 
ftufa, ktorego ukrzyżowali: owi kapłani widząc ftaź 
tek i mądrość, z ktorą im mowiły owe ofoby, o kto- 
rych wiedźieli, że w żadnych nie były wyćwiczone 
naukach, kázali im iść ná uftęp, deliberuiąc co czyz 
nić mieli z tymi ludźmi, ale widząc iako ten cud'był 
publiczny, rozumieli że dośyć było zawołać ich, za- 
kdzuiąc aby nigdy więcey w imię tego człowieka nie 
mowili; Piotr.i Jan S. fpytali ich śmiało ieżeli rzecz 
była fłufzna, aby im byli pofłufznieyf(zemi, aniżeli 
famemu Bogu, ktory im rozkazał opowiadać wfzyt- 
ko, co widźieh i fłyfzeliż ale owi kapłani nieodpowie- 
dźiawfzy im nic, odefłali ich z wielkiemi groźbami, 
"Ta odpowiedź Piotra S. i wten czas, gdy był mie- 
dzy {vemi nieprzyiaćiołmi, pokśzuie iłateczność od- 
wagi z mądrośćią, ktorey się wfzyfcy święći dźiwo- 
wali, i gdy się widźieli wpodobnych okazyach, gdźie 
Bog ziedney ftrony, A ludźie z drugiey rozkazywali 
rzeczy przećiwne , naśladowali tę mądrość Piotra $ 
mowiąc z tak wielką pokorą idko 1 fłatecznośćią: nie 
ieft rzecz fłufzna, żebyśmy bárziey fłuchali ludźie, 
Aiżeli Boga, Smierć 


- wfzyfcy napełnieni byli Duchem S. i opowiadali flo- 


A ERs E 

Smierć Anániafzá, i żony 1ego 4»: 

ZAPHIRY. Sta, ja 

Yfżedfzy z gromadzenia żydowskiego Piotr S. j i 

z Apoftołamı do Uczniow , ktorzy o nich po* dl 
częli się turbować , powiedźieli im idko się wfzytko 
ftaio, co im kapłani mowili, i.groźby ktore im czy? 
nili: co ufłyfzawfzy Uczniowie podnieśli fpolnie gło. 
fy fwoie do Boga, fupplikuiąc mu, aby uważył po- 
grożki tych ludźi , ktorzy się fprzyślęgii przećiwko 
jego fynowi, i dał moc fwoię; aby mogli opowiadać 
ftowo iego z wolnośćią: gdy skończyli (woię modlit- 
wę, zatrzęfła się. źierinia ná rym mieyfcu gdźie byli 


wo Boskie z dufnośćią, wfzyfcy ktorzy przyjęli widz 
rę, nie mieli tylko iedno ferce i dulzg, żaden z nich 
nie miał nic w ofobnośći, ale cokolwiek mieli. mieli 
w polpolitośći, i dla tego nie znaydował się nikt mie- 
dzy nimi ubogi, bo gdy ktory wierny miał iaką ro- 
ję, przedawał ią, przynofząc pieniądze do nog A poż 
ftolskich, ktorzy dźielili niemi każdemu według poz 
trzeby. Całe miafto miało ofobliwy refpekt na tych 
pierwfzych wiernych, i gdy byli w kośćiele, nikt nie 
chćiat muięfzać się z nimi w kościele, tym czalem S. 
Piotr przez cuda i kazania fwoie pomnażał ldźbę 
wiernych, 4 uzdrawiaiąc chorych i famym włafnym 
ćieniein, fana Jerozolima i pobliżize miaftá przycho- 
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Acłor: dźity zchorymi ná ulice, aby przechodząc cień ie, 
şto. go padał ná nich, i uzdrawiał ich. Gdy wierni napeł- 


nieni byli poćiechą Duchá S. trafił się ieden uczy- 
nek, ktory pomięfzał poćiechg ich, i ktory pokazał 
moc Piotra S. in(zym fpofobem, niż do tych czás u- 
czynił uleczenia cudowne. Przedawfzy Ananiafz ie= 
dnę rolą, przedśię wźiął z żoną íwoią Zaphirą zatrzy» 
mać potáiemnie część pieniędzy, przynofząc oftatek 
do nog Apoftolskich; urażony był aż do gruntu fere 
ca Piotr S. tym łakomiłwem , ktore rozumiało, ¿© 
mogło ofzukać Boga, fpytat się Ananiafzą , czemuż 
się dał ták ofzukać czartu, i kłamać przed Duchem 
5. zatrzymując część owych pieniędzy? czy nie mo- 
głeś ( mowił'do niego ) zatrzymać twoię źiemię nie 
prżedaiąc iey, albo {chować całą fummę, przedawfzy 
ią? nie fą to ludźie, ktorycheś chéiał ofzukać, alefam 
Bog. Te fłowa były dla Ananiálzá iako fłowa pio- 
runu, i w tenże moment padł umarłym, we trzy go- 
dźiny potym żona iego nie wiedząc o śmierći męża 
fwego , przyfzła do Piotra S: ktory fpytał iey, ieżeli 
prawda że tak przedali roląż odpowiedźiała mu że była 
prawda: S, Piotr toż iey gźnił co Ananiatzowi. przy» 
daiąc, że ći ktorzy przyśli wynieść męża ley umárz 
łego, byli u drzwi, i że onęż wyniofą także: ta bia» 
łagłowa padła umárłą zaraz, i é ludźie wroćiwfzy 
się wźięli ią, aby z mężem rázem pogrzebli. Dwie 
śmicrći te tak cudowne wielką uczyniły boiaźń mie- 
dzy 
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dzy wiernemi, nauczyli się od tak oczywiftego Boż „kor: 


skiego fądu, jako łakomitwo ieft ftrafzne w oczach iez 
go, przećlwne Duchowi miłośći ktory nå Chrześćian 
fpadi, ieżeli naitępujące cząly , i zepfowanie obycza- 
iow wprowadźiły ich potym, mniey się łękać nie po- 
winien kośćioł teraz, 1áko się bał w ten czas w ofobie 
Piotra S. Nie zabna teraz kośćloł na żyćiu doczeż 
fnym tych, ktorzy mu fą poddani, bo trzebaby wież 
le ludźi kśrać; wie kośćioł, że Bog raz tylko mowi, 
á potym zatrzymiuie się daiąc miey fce wierze, ktoż 
ry wierzy Za pewne to, co tylko raz się AETS- iá- 
ko gdyby się pokazywało co dźień. Tym czafem ta 
oblubienica Chryfłufowa opłakuie ufławicznie śmierć 
niewidomą tak wiele łakomych, ktorzy fzpecą oblu- 
bieńca fwego, 1 ktorzy należą do kośćioła, á fą we- 
dług Evángeliey i i fłow Bernarda S, Kskińtj rozboyz 
eow, ktorzy żyią zdobyczy, i nie myślą o niczym 
tylko aby się zbogaćili z podrożnych. 


A 
O śmierći S. Szczepana, pier-_ 
wfzego Męczennika. 

G Dy kośćiof pomnażał się coráz to báziey , Sadu- 

ceyczykowiebyli ći, co siç o to naybárziey gnie- 
wali, napadli nå Apolłołow, i powfadzałi ich do wię- 
źienia, ale w nocy przyfzedł Anioł 1 uwolnił ich, przy- 
kazuiąc im, aby pośli i opowiadali śmiało ludowi fłos 
wą zbawienne. Ná zaiutrz zgromadźiwfzy się kapłaa 


şto. 


Ator: 


Suo. 
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„Aćłór: ni rozkózali, aby przyśli Apoltołowie, ale zadźiwili 
guo. się gdy uftyfzeli, że więźienie było zamknięte, ale 


więźuiow nie było REDY w ten czas dano 1m znać, 
że publicznie do ludu kazali, dano tedy zaraz ordy- 
nans aby ich wźięto, i do ich zaprowadzono zgro- 
madzenia., Spytał ich naywyżlzy kapłan, czemu ká- 
zali w imię Jezufa? S. Piotr odpowiedźiał 1ako przed- 
tym: że lepiey fłuchać Boga niżeli ludźie: ná te fo- 
wa rozgniewali się barzo, 1 radźili jakoby ich kazać 
pozabiiać; ale Gamaliel ieden z nayznacznieyfzych 
rzekł; że tczebą się dobrze reflektować coby z tym 
czynić, przywiodł niektore hiftorye przełzie, przez 
ktore probował, że ieżeli ta nauka nowa była z lu- 
dźi, rozyidźie się fama; a ieżeli ieft z Boga, nie mo- 
gii się iey fprzećlwić: zatrzymali się tedy przez te» 
przywiedźione przyczyny ; i końtentowali Się tyor 
że rozgaini kazali oćiąc Apoltołow zakazuiąc im; 
aby więcey o Jezuśle nie mowili. Wyśli Apoftołowie 
z tey rady z wielką poćiechą, że byli ofądzeni god- 
nymi ć.erpieć dla imienia Jezufa. Prędko potyin za - 
częły się (zemrania miedzy wiernemi; nawroceni Gre 
kowie rozumieiąc że lekce ważono ich wdowy, A tyl- 
ko przyimowano żydowki do pewnych ufług, na kto- 
re były naznaczone, skarzyli się o tę rożność przed 
Apoftołatmi, ktorzy im powiedźieli, aby obrali śledm 
nnedzy niemi, ktorzyby byli napełnieni Duchem 5. 
na ktozychby się mogli fpuśćić. Miedzy temi śiedz 
i mią 
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mią ktorych ńdzwano Dyakonami, nayprzednieyfży 4%0r: 


był S. Szczepan, ktory czynił wielkie cuda dla wiel- gve. 
kośći wiary fwoiey, dla tego wiele miał nieprzyiaćiof, 
ale nie mogli fprzećiwić się Duchowi S. ktory uftami 
iego mowił; nie mogąc tedy zwyćiężyć iego racyl, U- 
ćiekli się do fałfzywych świadectw , i przekupili nie- 
ktore ofoby, ktore rozgłoślły miedzy ludźmi, że blu- 
źnił Szczepanufławicznie przećiwko kościołowi i pra- 
wu: zawołano go ná fąd, gdźie się bronił fłowami go- 
rącemii żarliwemi 1, wyrzucał żydom zatwardzenie > 
ich ferca, i upor, ktorym się przećiwili Duchowi $, i 
prześladowali Prorokow , ktorzy im opowiadali przy- 
śćie Zbawićiela, ktorego oni wydali, i zabili. Ta prá- 
wda przywiodła ich do furyey, rzućili się hurmem ná 
Szczepana, ktory: pokazuiąc się pod czas dyfzkurfu 
{wego z twarzą Anielską , zawołał ná koniec: że wi- 
dźiał otwarte niebo, i JEzufa śledzącego na prawicy 
Oycá fwego: wyprowadźili go z miaftáşaby go kamiee 
nowali, ten S. człowiek padł na kolana profząc Boga, 
aby przepuśćił ten grzech iego prześladowcom, i tak 
w tey modlitwie umarł. Nie znalazł Kośćioł S. nic 
więkizego w tym pierwfzym z fwoich męczennikow, 
iako miłość przećiwko tym, co mu śmierć zadaiąs w 
tymći pokazał, że był prawdźiwym Uczniem Chry- 
ftufa, nauczaiąc tey wolnośći cale Apoftolskiey, z kto- 
rą mowił do (woich nieprzyiaćioł, i ktora pokazała» 
wielką przećiwko mim miłość. Nie wten czas nien4z 
Ffff widźifz 
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Aor: widźifz ludźi, gdy im śmiało 1 odważnie pokazwiefz 
guo. moc wielkich grzechow, ktore popełniaią. Nikt nie 


kochał barziey żydow, iako Szczepan S. z tym włzy- 
tkim Śmiało w nich gźni ich upor, ale te nagany fą 
bez gniewu, ieft to iedna gołębicd mowi Auguftyn S. 
ktorey gniew niema żołći; mowi donich głośno, chcąc 
zwyćiężyć twardość ich ferca, ale w tenże czśs pałą 
Żarliwośćią dla ich zbawienia, i ofiaruie Bogu krew 
fwoię za tych famych, ktorzy ią rozlewaią. 
Filip S. Dyśkon opowiad wiá- 
rę iednemu rzeżańcowi Krolowey Æthiopiey, 
i chrzći go. 
Iedzy infzemi pożytkami, ktore odebrał kośćioł 
z śmierći S. Szczepana , był ten, że się prześlaz 
dowanie pomnożyło; co się od niego było zaczęło, 
bo przez to utwierdźili się wcnoćie 1 śile (ynowie ko- 
śćioła. Rozegnani byl wierni do odległych Pańitw, 
å to rozegnanie rozprzeltrzeniło wiarę ná cały świat: 
wten czas S. Filip Dyakon pofzedł do Samáryey, 0% 
powiadał wiárç, nawroćił wiele ludźi, ktorzy byli poz 
rufzeni świątobliwośćią fłow iego, i wielką lidźbą cuż 
dow iego. Gdy tedy ćizbami przychodźiłi dochrztu, 
Symon ktory był wielki czarownik, 1 przez długi czas 
zwodźił całe miafło Samaryi przez fwoie czary roz 
zutniał i fam że się miał ochrzćić, i przywiązał się 
do Filipa, Apofłołowie ktorzy zoftali w Jeruzdłem pod 
CZAS 
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f | cz4s prżeśladowania, wiedząc że Samdrya chwyćiła ZAcłors 


Ne się wiary, pofłałi tam S. Piotra i Jand, aby im Ducha guo. 
y- S, dali, ktorego byliiefzcze nie odebrali, obaczywizy 
lą | Symon że ći dway Apofłołowie fprowadzali Duchap 
$. | S przez kładźienie rąk, przylzedł ofiarować im pic- 


ąc niądze, profząc aby mu dali też moc, aby wfzyfcy 
d4 | ći ná ktorych on ręce włoży , odebrali także Ducha 
w | S. Wzrufzony był fłufznym gniewem przećiwko te- 

mu człowiekowi Piotr S: niech twoie pieniądze zginą 
EE z tobą ( rzekłimu ) kiedyś rozumiał że imożefz za nie 

kupić dar Boski: tea S. Apoftoł ták przeklął w ofobie 
| tego człowieka złego wlzytkich, ktorzy go mieli na* 
i śladować w náftępuiącym czáśie kośćioła S. Zkońz 
li |  czywfzy S. Piotr i Jan w Samaryey to, po co przyśli 
laz || byl, powroćili do Jeruzalem, á Anioł Pański rzekł do 
ło, | - Filipa: aby pofzedł drogą ktora prowadźiła od Jeruz 
o- zalem do Gźzy, gdźie'przyfzedfzy @báczył rzeżań- 
tw | cá Krolowey /Ethiopiey wfzytkim rządzącego wtam. 
at: tym kroleftwie, ktory powracał z Jeruzalem, gdźie 
'% | był przyiachał adorować; Siedźiał (obie na fwoim wo- 
bo” || źie, czytaiąc Prorok4 Izaiafzś; natchnął Duch S. Fi- 
W» | lipá; aby się zbliżył dotego wózd; ktorego będąc bli- 
tis || skim, obdczył że ow rzeżaniec czytał Jzdiafza, (py ź 


zás tał go, ieżeli rozumiał to co Czytałę rzeżąniec ktore- 
toz go wielka moc nie uczyniła pylznym, odpowiedźiał: 
SIĘ że nie mogł tego poiąć , ieżeli mu kto nie wytłuma- 
od | czy, prośił go tedy aby wśiadł z nim, Mieyfce Izaiaz 
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Actor: fzá co czytał rzeżaniec , było to: Zaprowadzony byf 
8vo. 14ko owieczka nå rześ; i nie otworzył gęby ftał się 


niemym iako baranek, przed tym ktory go ftrzyże: 
ná co rzeżaniec prośił Filipa, aby mu powiedźiat, o 
kim to ná tym mieyfcu mowi Prorok, wźiąt okazyą z 
tego Filip, opowiadając Chryftufa. Uwierzył rzeżaniec 
wfzytkiemu temů, co mu mowił; A gdy iuż przyśli 
ná to mieyfce gdźie była woda, kázał mu się zatrzy- 
mać, i fpytał się, coprzefzkadzaaby go nie ochrzóę 
odpowiedźiał Filip: że nic nie przelzkadza , ieźli wie- 
rzy zcałego ferca, w czym upewniwizy go rzeżaniec, 
śli obadwa do wody, i ochrzćił go Filip, iako nay- 
pierwfzego z Pogańftwa. Gdy wyśli z wody, Duch 
Pański porwał Filipa, á rzeżaniec nie widźiał go wię= 
cey, dźiwuiąc się w drodze fwoiey z wielką poćiechą 
tey łafce, ktorą odebrał. Tak się zda, że Bog chćrał 
nauczyć w tey okázyey tych, ktorzy się barzo ludzko 
wiążą do tych ofob, co ich nauczyły prawdy Evśn- 
geliey. Ten rzeżaniec ledwo co odebrał od Filipa po- 
znanie Chryftufa, aż mu go záraz odbiera Bog, á on 
miafło tego, żeby się miał fmućić o to, nie myśli tyl- 
ko o łafce, ktorą mu Bog uczynił, i kończy drogę 
iwoię w pokoju pełnym radośći. Zażywa Bog ludźi 
aby nasuczyli, 1 żebyśmy ich zawlze czćili wtey go- 
dnośći, na ktorey ich ofadźił, Ale też wten czás chce, 
abyśmy myślili o nim, i tam fzukali poćiechy na- 
fżey i mocy nalzey, przypominaiąc fobie że ten kto- 
ry fżcze= 
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ry fzczepi i polewa, nie ieft niczym, ale że wfzytko 
pochodźi od Boga, ktory daie żyćie i wzrofł. 


O niwroceniu Pawła S. Aor 


Ożytek ktory kośćioł miał z śmierći Szczepana» 970 
S. było náwrocenie S. Pawia, ktory będąc naygo- 
rętfzym prześladowcą iego nad wfzytkich naywię- 
cey doznał skutku tey modlitwy, ktorą ow S. Mç o 
czennik czynił; bo gdy Saulus tylko myślał o krwi i o 
zaboyftwie Chrżeśćian, i wźiąwfzy nawet lifty od Kiąa 
żąc kapłańskich do Damázu, aby zabierał wfzytkich 
Chrześćian, i powiązawfzy ich prowadźił do Jeruza - 
lem, z nagła był otoczony światłem iaśnym, ktore 
go obóliło ná źiemię; i ufłyfzał głos: Saulu, Saulu 
czemu mię prześladui efzę ktożeś ieft Panie ( odpowie- 
dźiał ) ia ieftem Jezus ktorego prześladuiefz: a Saul 
drząc ná te fłowa, rzekł: Panie, co chcefz abym czy- 
niłę rozkazał mu Chryftus aby witał, i fzedł do mia- 
ftó, gdźie mu miano powiedźieć co miał czynić; ći 
ktorzy znim byli, zdumieli sięna ten przypadek, fy- 
{zeli głos á nikogo nie widźieli; á Saulaswftaigc z żie- 
mi otworzył oczy, ale nie „mogł nic widźieć , dla też 
go muślano go prowadźić za rękę do Damódzu, gdźie 
był trzy dni nic nie widząc, ant iedząc, ani piąc. W 
tym mieśćie znaydował się ieden Uczeń na imie A- 
naniafz , ktoremu Bóg rozkázał w nocy, żeby fzedł 
ná iednę ulicę ktorą mu opowiedźiał , 1 fpy tai sięw do- 
Ffff 3 mu 
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zdćlor: mu Judafzó'o człowieku nazwanym Saul, ktory był 
gno. z Tharfy: trochę z razu opierał się Ananiafz Bogu, 


mowiąc że fłyfzał o tym człowieku i wfzytkimzłym, 
cokolwiek uczynił w Jeruzalem przećiwko Chrześćia- 
nom, 1 że nie pr zyfzedł do Damazu, tylko aby przy- 
Lisna itat więźniami tych, ktorzy imię iego Boskie» 
wzywali: ale Bog roz kazał mu uczynić to co mowił, 

bo Saul był naczyniem ktore fobie obrał, aby śiotło 
imie iego przed krolamii pofpolitwem ź żiemi. Pofzedł 
tedy fzukać go ná mieyfcu náznaczonym, włożył ná 
głowę iego ręce, 1 rzekł do niego: braćie Saule, Pan 
Jezus coć się pokazał w drodze, pofyta mię do ćiebie, 
abyś odebrał wzrok, A żebyś był napełniony Duchem 
S: wtenże czás zpadła z oczu iego 1akoby łzefzćika, 
widźiał dobrze, i był ochrzczony, á pośiliwfzy się do 
fwoich przyfzedł Śił, i miefzkał kilka dni w Damażie 
z Chrześćianami, każąc wfynagogach żydowskich, 
że Jezus prawdźiwym był fynem Boskim. Dźiwił się 
wfzytek świat, gdy widźiał że naywiękfzy prześlado. 
wca Chrześćlan, nayżarliwfzym był o wierze każno- 
dźieią; żydźi z Damázu ktorych codźień skonfundoz 
wał Saul, nie mogli śćierpieć tey odmiany, i rożne 
zafadzki na żyćie iego zaftawili, ale dowiedźiawfzy się 
o tym Uczniowie, fpuśćili go w nocy w kośle z mu- 
ru mieyskiego, bo bramy były zawarte, aby był nie 
umknął, Przyfzedfzy do Jeruzalem ftarał się o to, a- 
by się był zinfzemi złączył Uczniami, ale że wzy% 


weż 
Loj 
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fey się go bali, bo niewiedźieh o iego niwroceniu, 4880r: 
wźiął go Barnabas i zaprowadźił do Apoftołow , opo- 90, 
wiedźiał im to wfzytko, co mu się przytrafiło w droż 

dze, i cokolwiek w Damaźie czynił: miano go tedy 

za Ucznia Chryftufowego, i znalażlzy prędko w le- 
ruzalem dla fvoiey wielkiey żarliwośći toż niebefpie- 
czeńftwo, co w Damáżie, muślał się umknąć do Thar- 

fe. Nawrocenie Pawła S. ktore było przedtym rados 

śćią kościoła, ieft teraz poćiechą, i czyni nadźieię 

że Bog może zawfze policzyć w lidźbę dźieći fwoich 

i nawet fwoich obrońcow tych, co go przedtym nay 
barziey prześladowali; bo ten przykład uczy, że nie 
trzeba o nikim defperować, fam S. Paweł mowi że go 

Bog obrał, aby upewnił cały świat o tey prawdźies 

i pokazał że bogaćtwa miłośierdźia Boskiego zlewa- 

ią się i ná naytwardfze ferca. Qycowie Ss. życzyłli fo- 

bie, aby byli mogli uftawicznie patrzyć i uważać. 14- 

ko S. Pawet upadł przed Bogiem, żeby w teyże die 
fpozycyey mogli mowićte fłowa ( ktore on ) prawdźi- 
wego nawrocenia: Panie, co chcefz abym uczyniłę 


Kornelius Setnik przyimuie 47r: 

wiarę Chryftufową, i chrzć! go Piotr S. 100, 
Dy S. Paweł zaczynał pierwfze gorącey źarliwo= 

śći fwoiey dla kośćioła skutki, ktora miała przez Rot 39. 
dalfze iego prace wielką lidźbę do niego fprowadźić 
ludźi, ftárał się zfwoiey ftrony także S. Piotr, aby co 
LC 
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„Alior: raz to więcey nowych dźieć1 pozyskał Chryftufowi, 
10m0. Czynił co moment znaczne cudź: uzdrowił fławnego 


Parality ka ná imię Enee, i wskrześjł za modlitwą U- 
czniow S. wdowę na imię Thabitę, ktorą iałmużny 
iey zalecały. Pomnażał Evangelią miedzy Pogana- 
imi, ktorych Paweł $. miał bydź prędko Apoftołem, 
zaczął zaś to dźieło tak trudne dla żarliwośći, ktorą 
mieliżydźi nawroceni przy prawie. Korneliufz fławny 
przez pobożność 1 iałmużny fwoie, gdźie komimenz 
dował kompanią nazwaną Włoską, widźiał widok 
za dnia około godźiny Dziewiątey Anioła, ktory mu 
rzekł: że Bog wyfłuchał i iego modlitwy, i przyiął ła- 
skawie iego iałmużny: 4 tak kazał mu pofłać do Jop- 
pen, i fzukać człowieka ná imię Piotra, ktory mu po- 
wiedźieć miał wízytko to, czego Bog od niego pra: 
gnal. Zolławił go Anioł niczego go nienduczywizy, 
czyniąc w tym wolą Bożą, ktory chćiał aby ludźie 
dependencyą mieli od drugich ludźi; Kornelin(z po z 
ftat zarz niektorych fwoich ludźi do Joppen,opowiez 
dźiawfzy im to co widźiał; gdy ći ludźie zbliżali się 
do miafta, modląc się około południa Piotr S. był i4- 
ko w zachwyceniu: widźiał otwarte niebo, z ktorego 
zchodźiło wielkie iedno prześćieradło , na czterech 
końcach zawiefzone, i ktore było pełne rożnych roz 
dzaiow zwierząt o czterech nogłch, wężow i ptafłwa 
z głolem, ktory mowił do niego: Pietrze zabiiay , i 
aid wymawiał się z rázu Piotr, mowiąc że nigdy 
nie 
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nie jadł potraw nieczyłtych, ale mu odpowiedźiano: „Aćlorż 
ktore fam Bog oczyśćił, nie były nieczyfte. Gdy S, 10m0. 


Piotr myślał coby znaczyło to widzenie, ktore się po 
trzykroć odnawiało, ludźie Korneliufza weśli, ktorzy 
mu powiedźieli, że Korneliufz Setnik pofłał ich do nie- 
go profząc go, aby do niego przyfzedi: Piotr S. dał 
im gofpodę u śiebie, i na zdłutrz poiachał z niemi; 
wźiąwizy z fobą niektorych żydow. Wfzedfzy do Ce- 
zarei, Korneliufz ktory czekał na niego ze wfzytkie= 
mi {wemi krewnemi, wyfzedł przećlwko niemu, iu- 
padł mu do nog, ale go S. Piotr podniofł, mowiąc: 
że był człowiekiem iako i on. Gdy weśli do domu; 


'opowiedźiał naprzod Piotr S. Korneliutzowi obrzy ż 


dzenie, ktore żydź! mieli, gdy się z Poganami znay 
dowali, i pytał go, po co mu kazał przyść? opowie- 
dźiał mu Korneliu(z fwoie widzenie, a potym Piotr S, 
opowiadał mu Chryttufa, á gdy iefzcze mowił , zftą- 
pit Duch S. ná wfzytkich, ktorzy byli obecnemi; S, 
Piotr kazał ich ochrzóić, imiefzkał kilka dni z nimi, 
A gdy powroćł, skarzyli się żydźi na to co uczynił, 


| ale ten pokorny Uczeń miafło tego aby był pyfzno 


ganił tym, ktorzy niefłufznie ganili iego uczynek, 
chćiał przećiwnym fpofobem powiedźieć| im o wfzy- 
tkim; opowiedźiał tedy porzątkiem o fwoim widze- 
niu, i o widzeniu Korneliufza, przydaiąc: że mogli 
się informować o tey prawdźie od fześćiu świadkow; 
ktorych był zaprowadźił zfobą. Ná koniec się nie 

Gg mogł 


Ator: 
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mogł fprzećiwić Duchowi S: ktory że zfłąpił był na 
owe e ofoby; nie mogł odmowić tego, aby ich nie po- 
chrzczono ; owa skromność zatrzymała ich skargi, 


ftawfzy się nå potym całemu kośćiołowi cudownym 


przykładem dla Pafterzow, ktory ich uczy, że nica 
tracą nic z powagi fwoiey, gdy miłość ich prowadźi 
doukontentowania i skromnośći przećiwkotytm, kto- 
rzy 1m fą poddani. Lubo ta skarga wiernych przećiź 


wko Piotrowi S. była niefłufzna ( mowi S. Grzegorz 


Papież ) przećież on się juftyfikuie przed niemi flo- 
wami pełnemi miłośći, i miafło tego żeby był zadu- 
śił nienkontentowanie ich powagą doskonśłą, pokae 
zuie nawet tym co nie wierzyli światkom, ktorych 
zaprowadźił był z fobą. Ten ieft modelufz, ktory 
Qycowie Ss: w podobnych okázyach przed ślę wżiç- 
li, w ktorym pokazywali, że powaga flug kośćioła ieft 
wtym punkćie rożńa od powagi krolow świata, że» 
zawfze ieft uśmierżona przez łaskawość i miłość, i że 
ten ieft iey cel, nie dla ich włalney chwały , ale dla 
zbawienia adj ich. 


' Uwálnia Ani oł Piotra świętego 


2 wi jĘŁIENIAJ, 

N Ierni ktorzy się byli rozfypali w prześladowaniu 
S. Szezepaná rozfzerzaiąc, powoli wiárç, nawro- 

ćjli wiele ludźi w Antiochiey ,*czegbdowiedźiawizy 
się Apoftołowie w Jeruzalem; pofiali tam $. Barnabę, 
w" ktory 
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ktory napełniony był poćiechą, gdy widźiał oczo+ Aor: 
ma fwemi taske, ktorą był uczymł owemu miaftu; A 2mos 


ińko faim był pełen Ducha $. tak napominał ich, a- 
by ftatecznie trwali w świętych ich przedśięwźięćiach. 
Pofzedt potym do Tharfu tzukaiąc S Pawła, ktoreż 
go przyprowadźił do Antiochiey, gdźie miefzkałi o- 
badway przez ieden rok, uczyli tam wielu ludźi tak 
fzczęśliwie, że w tym mieśćie naypietwfzym wźięli 
imię wierni Chrześćjańskie. W ten cz4s ieden Prorok 
nazwany Agabe prorokował, że wielki będźie głod 
na cały świat, dla czegoż Chcześćianie z Ańtochiey 
rezolwowali się pofłać obfite ilo tylko mogli 1ałmu- 
ży do Jeruzalem przez S. Barnabę i $. Pawła; w ten 
zás krol Herod prześladuiąc kośćioł, kazawfży gło- 
wę ućiąć S: Jakubowi, myślał i o śmierći Piotra S. 
ponieważ widźiał że się to podobało żydom. Kazaz 
wfży go tedy wźiąć pod czas Święta Wielkonocnego, 
kázał go ftrzedź w więźieniu przez oktawę , aby go 
publicznie kazał traćić, iakby oktawa minęła: in- 
tereffuiąc się cały kośćroł do śmierći fwoiey głowy; 
modlił się do Bogź , ktory ich łaskawie wyfłuchał ; 
bo w nocy przed tym dniem, ktorego S. Piotr miał 
bydź tracony; Anioł znagła napełmi więźienie świa* 
tłem, gdźie Apoftoł fpał miedzy dwiema żołnierza- 
mi, uderzył go Anioł, i rzekł do niego budząc gos 
fpiefz się, i wftań prędko: opadły z ręku iego kaye 
dany; i wźiąwizy fzaty fwoie fzedł z Aniołem niewie- 

Gggg 2 dząc 
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<Allor: dząc co czynił, i rozumiejąc że to był tylko fen; 
1zmo. Minęli iednę i drugą wśrtę, i przyśli do żelazney brá- 


my, ktora prowadźsiła do miafta, á ta fama przez się 
otworzyła się, śli pofpołu przez ulicę, 4 Anioł zniz 
knął. W ten czśs do ślebie S. Piorr przyfzedł, poznał 
2e Bog pofłał Anioła ná uwolnienie iego zrąk Heroz 
da: pofzedł zaraz do domu Matki Markś, gdźie by- 
to wielo wiernych zgromadzonych , ktorzy trawili 
noc na modlitwach; gdy zakołatoł u drzwi, młodu 
jedna Panieńka nazwana Rhode ufłyfzawfży głos S. 
Piotra, miafto tego coby mu miała otworzyć prędz 
ko, pobiegła od radośći opowiadaiąc wfzytkim, ktoż 
rzy byli w domu, że Piotr był u drzwi: wźięli ią za 
fzaloną, á drudzy rzekli: że podobno Anioł pokózał 
się Piotra S. ale on kołarał dali, i zadźiwili się bźrzo, 
gdy otworzyli drzwi, dał im znak Piotr S. aby mil- 
czeli, á potym opowiedźiał, iako Anioł uwolnił go z 
więźienia, i zalećlwfzy to, aby opowiedźieli Jakubowi 
1 infzym braći, wyfzedł zaraz z Jeruzalem, fchraniaz 
iąc się na infze mieyfce. To cudowne uwolnienie uz 
wefeliło przedrym kośćioł, że iefzcze dźić obchodźi 
święto (olenne, świadcząc Bogu fwoię wdźięczność, 
Sprobował przedtym że Bog ieit naywyżfzy Pan też 
go, cokolwiek się dźieie ná Świećie, 1 że zakłada grá- 
nice, iako mu się podobá mocy ludzkiey ; otwiera i 
zamyka więżienia, ludźie tylko wypełniaią to, co on 
przed śię wźiął wintencyach fwoich przedwiecznych. 
Dla 


ł 
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Dla tego ten pierwfzy kośćioł utwierdzony wtey prdź 
wdźie przez Duch4 S. nie naghli u ludźi o wybawieź 
nie S. Piotra, ale wołali do Boga, o ktorym wiedźieli 
że był Panem wolności i więźienia, Żyćia i śmierći; 1 
otrzymał też od Boga to, co mu Herod odmowił; i 
ieden Anioł uczynił to, czegoby byl wfzyfcy ludźie 
uczynić nie mogli. 


Uzdrawia Paweł S. chromego, RE 


i zatrzymuie cały lud, ktory mu chćiał ofid- 
rować iako Bogu. 

O cudownym uwolnieniu $. Piotra, hiftorya dźie- 

iow Apoftolskich iuż go prawie cale nic nie wfpomiz 
na, famego tylko opifuiąc Pawła S. dźieła. Ten Å- 
poftoł S. zaniożlzy do Jeruzalem iałmużny z Antioż 
chiey, ktore przez niego było pofłane, obrany z S, 
Barnabą przez Duchá S$. aby wfzytkie oświećili Pro- 
wincye Azyey , i rozprzeftrzenili wiarę po wfzytkiey 
G:zcyey. Pokazał w Paphos fwoię żarliwość przećiź 
wko iednemu fałfzywemu Prorokowi, ktory przefzka- 
dzał aby Sergius Paulus, ktory tam na ten cząs rząż 
dźił, nie uwierzył w Chryftufa; bo ten S. Doktor nå- 
rodow będąc pełen Ducha S. fpoyrzał na tego zwos 
dnika, i rzekł mu z wolnośćią Apoftolską: człowie- 
ku pełen zdrady i ofzukania, pototmitwo diabelskie, 
i'nieprzyiaćielu wfzelkiey fprawiedliwośći , á pokiż 
pfować będźielz drogi Pańskie ktore lą profte? rg- 
Gggg 3 ka Bos 
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ka Boska ieft nad tobą, i zaraz ftaniefz się ślepym. 
lak te fłowa wymowił, ow zwodnik ślepotą zarażony 
był, i (zukał ktoby mu podał rękę. Pokózał przez 
to w olobie (woiey głupftwo tych, ktorzy miafto te- 
go aby mieli ućieczkę do Boga w plagach, ktore ná 
nich pofyła, fzukaią tylko pomocy ludzkich, Ow 
namieftnik zadźiwił się temu cudowi; i uwierzył w 
Chryftufa, uniżaiąc się pokornie nauce iego, á chcąc 
pokazać że fam Duch $. ieft, ktory porufza ferca, i 
to cokolwiek się pokazuie powierzchownie, nie tyka 
się tylko tak, iako iego łaska ordynuie; ślepotę kto- 
rą ieden czarownik chćiał w ofobie iego uleczyć , nie 
uleczył, A fam widok tego cudu uleczył, i nawroćił 
námieftniká. Niektorzy rozumieli, że od tego Ser- 
giufzą Paulufzą $ Paweł, ktory się przedtym názy- 
wał Saulem, wźiął imię Paula, ktore mu dawano od 
nawrocenia tego w księgach dźieiow; każąc potym 
S. Paweł w Antiochiey , kończył kázanie (woie gro- 
źbą ftrafznego gniewu Boskiego, i zrzućił przećiwko 
ludowi proch z'nog Iwoich. Zydźi pomśćili się tych 
fłufznych napominania w mieśćie Ikoniey, gdźie rak 
pobudźili obywatelow przećiwko S. Pawłowi, że rzu- 
Gili się do kamieni na tega S. Apoftoła, i muśiał się 
umknąć do Liftry, w tym mieśćie znalazł człowieka 
chramego od urodzenia, i widząc że fłuchał ftow ie- 
go pilno, zawołał głośno ná niego aby wiłał, i żeby 
trzymał się ná nogach fwoich, co tegoż momentu u- 
czynił 
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czynił. Ludźie porufżeni tym cudem chćieli oddać zśćłor: 
ofiarę S. Pawłowi 15. Barnabie, biorąc ich prawie” 13440; 


za Bogow, idkoby zfłąpili z nieba, 1 wźięli na się po- 

fłać ludzką. Ale-oni pokorni Uczniowie Chryftufo - 

wi darli na fobie fzaty, i opowiadali ludźiom, że by- 
iludźmi 14ko oni, napominaiąc ich, aby od tey czći 

święrokrackiey i bałwochwalskiey oddalili się, A fa- 

memu tylko prawdźiwemu ktaniali się Bogu, ktory 

ftworzył niebo i źiemię. Przyśli w ten czas żydźi do 

Liftcy, i wzbudźili wfzytkie pofpolftwo, ktore odmie- 
niaiąc przez zwyczayną lekkość Boskie honory, kto- 
re oddawać miało $. Pawłowi wiednę gwałtowną fit- 
ryą: wyprowadziłoich za mialto, kamienowało, i za 
umóśtłych prawie zofławiło. Widźiano na ten czas co 
czyni milość wtey dufzy, ktora do naywyżlzego pod 
niofła się ftopniś; bo S. Paweł lubo wfzytek zraniony 
i od razew zczerniony, pofzedł w tęż godźinę kazać, 
; opowiadać wiernym barziey przez (woie ć.ężkie ráz 
ny, niż przez fłowa, że trzeba wiele ćierpieć, ktory 
chce wniść do kroleftwa niebieskiego. Dźiwuie się 
S. Grzegorz wielkiemu tego Apoftoła fercu, kamie- 
nuią go (mowi) 4 on pofłaremu każe, zabić mogą 
jego ćiało , ale nie mogą zatrzymać ognia iego ar- 
liwośći. Ták ieft pewna, iako mowi ieden Święty: że 
bol i boiaźń śmierći nic tam nie ważą, gdźie panu- 
ie prawdźiwa wiara, i miłość Chryftufowa>, 


O roz- 
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` Orozbićiu się ná morzu S. Pa- 
wła, ukąśiła go iáfzczurka, á nic mu nie zafzkodźiła. 
Rzyfżedfzy Paweł S. do Jeruzalem, nie uftrafzy= 
wizy się tym nielzczęśćiem, ktore mu Prorok A= 
gabe opowiadał, nie długo zimiefzkah żydźi, ćiężką 
przećlwko niemu pokazując zawźiętość , rzućiłi się 
na niego z wielkim tumultem, ktory wzbudźili , ale 
fam fędźia przyfzedfzy na ufpokoienie go, wydarł S. 
Pawła z rąk nieprzyiaćielskich, A lubo ten S. Apo- 
ftoi zbyty był, prośił iednak fędźiego, aby wolność 
miał mowić do pofpolftwa: ale gdy publicznie fprae 
wował się zfwoich poftępkow, rozgniewani żydźi, gdy 
opowiadał że był zawotany od Bega, aby kazał o 
wierze; zawołali głośno, że taki człowiek nie ieft go- 
dzień żyćla: A gdy fędźia iuż się gotował dać go ná 
męki, fpytał się Paweł S. ieżeli się godźiło bić roz- 
gami miefzczaniną Rzymskiego? i zaraz przeftano 
go źle traktować. Ná zaiutrz przyprowadźił go fę- 
dźia do żgromadzenia kapłanow , chcąc wiedźieć co 
znim uczynią, iuftyfikutąc się wtym zgromadzeniu 
S. Paweł zcudowną wolnośćią, Andniafz nayfłarfzy 
Kapłan kazał mu dać w gębę, S. Paweł powiedźiał o- 
wemu fędźiemu, że go Bog tak uderzy, iáko on go 
uderzył : na koniec umknął, od żłego przedśięwźię e 
ćia przećiwko (obie owego zgromadzenia, mowiąc: 
Że wfżytek iego był grzech, że wierzył w zmárťwych- 
wftanie 
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| whanieumárłych, co po miefzało barzo ędźiow. Pręd- „Afor: 
ko potym czterdźieśći nayżarliwfzych miedzy ży- z9%0, 
dami uczynili votum ani ieść, ani pić, ażby wprzod 

Y* | zabili S. Pawła; dowiedźiał się tey wiadomości od fy- i 

A+ || nowcź fwego, przeftrzegł fędźiego, ktory wyprowa - | 

ką dźił S. Pawła z Jeruzalem, i pofłat do Cefaryi, odda- 

| jąc go w ręce Felixa. ]uftyfikował się głośno przed 

le || tym Starofłą Paweł S. ktory znaiąc niewinność iego; 

S || nie dla czego infzego trzymał go w więźieniu, tyl- 

o | koże się fpodźiewał, że miał wźiąć co pieniędzy od 

ść | niego, gdy cząs zaś iego rządow wyfzedł, zoftawił 
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Y Porcyufza Feftufza ná {wym mieyfcu, ktory odrzućił 
dy zaraz frantowskie proźby, ktore żydźi do niego wy- 
0 | prźwili, aby im Pawła S. pofłał do Jeruzalem, i wo- 
o || lał go fądźić w Cezdrei, gdźie był. Ten Starofta mo- 
na || wił o nim zkrolem Agrippą, ktory, i krolowa Bereni- 
z- || ce żonaiego chcieli go fłyfzeć, i konkludowali że > 
no || był niewinnym, i że go mogli uwolnić, gdyby byt 
k- | nie appellował do Cefarz4; kapitan tedy ieden nazwa- 
co ny Juliufz odebrał ordynans, aby zaprowadźił Pawła 
iu || S.doRzymu, á zegluiąc długo wiatrem barzo prze» 
zy ćiwnym, przypłynęli na koniec do wyfpy Krety ; S. 
0 Pawet ich przeftrzegł, że nápadnie prędko wielka ná- 
go walność, ale oni nie wierzyli, á gdy ta przyfzła, ćie- 
co fzyt ich Apeftoł $. upewniaiąc że nikt nie zginie: po- 
či znali po tym skutku, że rewelacya ktorą miał, była 


he | prawdźłiwa, bo okręt fpadał się, á przećie wfzyfcy iá- 
ie Hhhh ko 
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Aor: ko kto mogł, przypłynęli do wyfpy Malchy, gdźie > 
28w0. ich obywatele z wielką przyięli ludzkośćią , zapalili 


záraz ogień na ofufzenie ich , á Paweł S. zbierając 
pewne gałęźżie, ukąśiła go iafzczutka, co oni grubi 
ludźi wźięli za znak, że był złym człowiekiem, po- 
nieważ gniew Boski prześladował go i na źiemi, 1 na 
morzu; ale gdy obźczyli że S. Paweł wrzućił owę iá: 
fzczurkę w ogień, i że żadnego od nięy nie uczuł bo: 
łu, odmienili rozumienie fwoie, i wźięli S. Pawła za 
Boga. Uzdrowił ná tey wyfpie Oyca Publiufzowego, 
ktory tam był Staroftą, i wielu infzych chorych, á 
we trzech mieśjącach wyińchał ztamtąd, i ftanął ná 
koniec w Rzymie. Zgromadźił zaraz nayprzedniey- 
{zych żydow, i opowiedźiał im, dla czego appellował 
do Cefarza: chćiał ich przywieść do wiary Chryftuz 
fowey, ale małą wnich zaftał difpozycyą. Tu kon- 
czą się dźieie Apoftolskie, i więcey nie mowią tylko 
to, że $. Paweł dwie lećie miefzkał w Rzymie, w go- 
fpodźie, ktorą fobie naiąt , opowiadając wiarę wfzytz 
kim tym, co go fłuchać przychodźili. Chryzoftom 
S. ze wfzytkich Oycow Ss. był ten, ktory naywięcey 
fobie uważał tego S. Apoftoła, żyćie iego było u nic- 
go w podźiwieniu pracy i Ćierpliwośći w rożnych nic- 
fzczęśćiach, i rzekł do ludu fwego: że wolał bydź w 
okowach z Świętym Pawłem, 4 niżeli wchwale z A- 
niołami niebieskiemi. 


Takim 
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likim fpofobem pokazuie się 

Chryftus S. Janowi w obiawieniu. 

-Ubo rewelacye, ktore uczynił Bog» Janowi S, w 
iego obiáwieniu , fą wfzytkie táiemnic pełne, i w 
fobie (amych skryte, przećle rozumieli Święći, że fą 
pożyteczne, i famym proftym wiernym, gdy uważać 
ie będą zpokorną boiaźnią, nie pragnąc aby ie prze- 
niknęli z wielką ćrekawośćią. Naypierwfza wizya co 
ten $. miał na wyfpie Pathmos, na ktorą był wygna- 
ny, była ta: zachwycony: będąc w dachu w pewną 
niedźielę, ufłyfzał z tyłu głos iedney głośney trąby, 
ktora mu pifać kazała to, co widźiał; á obroćiwfzy się 
obáczył średm lichtarzow złotych, 4 w pośrzodku 
człowieka podobnego do (yna człowieczego, odźiane- 
go fzatą białą, á pod pierślami przepafanego pafena 
złotym; włofy iego były białe iako śnieg, nogi bły- 
fzczące się idko mośiądz nayczyfłlzy, á głos iego 14- 
ko brzęg wielkich wod, wpráwey ręce miał śiedm s 
gwiazd, wychodźił z uf iego miecz oftry , á twarz 
iego była ińko fłońce pod czás południa. Gdy oba 
czył to $. Jan, padł zaraz do nog iego iako umóariy; 
ale go podnioft, deklaruiąc zdraz, że śiedm gwiazd 
ktore trzymał w ręku, byli śledm Aniołowie „ to iefł 
Biskupi średmiu kośćiołow; rozkazał mu pifać co wie 
dźiał, i powiedźieć to ofobliwie owym śledmiu Bisku= 
pom, BiskupowiEphezu, ktorego, chwalił cnotę 1żarz 
Hhhh 2 liwość 
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Apocà-~ liwość przećiwko złym, i cierpliwość w niefzczęśćiu; 
kp:ą. alego gźnit, że oźiąbi był wpierwfzey fwoiey gorą- 


cośći, 4 tak żeby fobie wipomniał zczego wypadł, i 
czynił pokutę. Biskupowi Smierny , żeby się ćiefzył 
tym, że był bogaty w fvoim uboftwie, i nienńganny 
w pośrzodka wizelkich obmow, ktore przećiwko nie- 
mu publikowano; żeby się gotował ná nowe prześla- 
dowania, ktore mu gotowano, i żeby był wiernym 
aż do śmierći. Biskupowi Pergamu, że go chwalono 
z iego wiernośći, ale że nie dosyć żywo biie przeći z 
wko błądom; żeby tedy czynił pokutę, 4 nową za- 
bierał odwagę. Biskupowi Thyśtyru, że znał iego 
miłość ku ubogim, ftateczność prześladowania, i od- 
nowienieiego w pobożnośći; ale że mu wyrzucał mięt. 
kość iego ktorą ćierpiał, że iedna fałt(zywa Proroki- 
ni zdradzała wiernych. Biskupowi Sardes, że był u- 
marłym przed Bogiem, lubo go miano za żywego, 
i uczynki iego nie były pełne; żeby czynił pokutę, 
3 przypomniał fobie co odebrał, i co fłyfzał, bo i- 
naczey przyidźie do niego iako złodźiey niefpodźia- 
nie. Biskupowi Filadelfiey, że go kocha dla wierno- 
śći iego, i ćierpliwośći w nielzczęśćiach, lubo ztym 
wfzytkim nie wiele miał śły. - Na koniec Biskupowi 
Laodicey, że nie mogł cierpieć iego ożiębienia, i że 
go miał wyrzućić z fwoich uft, że się miał za bogaz 
tego, á nie wiedźiał że był mizerny, ubogi, ślepy i 
nagi; żeby tedy kupił złorá oczyfzczonego przez o- 
gień 


ai EROS | |. 
b; gień, ktorymby się ubogaćił, i fzaty białe iáko śnieg, -boca- 
t | aby fwoię zakrył nagość. Ten fąd ktory Chryftus lip: 2. 


„| z martwychwfłały czyni w niebie o tych, ktorzy mu 

ył fitużą na źiemi, napełnił podźiwieniem Oycow święz i 
ty tych, 4 miedzy infzemi S. Grzegorz pokazuie śię i 
£- || bydź przefłrafzonym, mowiąc: opowiadá wfzytko do- | 
a bro, ktore oni Biskupi czynią, a z tym wfzytkim dez 

m klaruie im, że im nie przebaczy to, co uczynili bez 

10 doskonałey pokuty; umie rozfądźić w furowym fwo2 

1 im fądźie, iáko kto pottępuie ku dobremu, albo iá- 

ł- || ko pierwfzey fwoiey odfłępuie gorącośći. Oddźieli> 

9 || ieden defekt od w €.kich cnot, 1 reprezentuie iakoby 

d- | wfzytkie zmazane przez tę mięlzaninę, iedno opufz- 

t | czenie, i ieden mankament żywośći w iedney okaz 

fe zyey uraża go, 1 prowadźi do groźby ofobom w<” 

w |  wfzytkich okazyach cnotliwym; porufzy z miey fca 

0; ich lichtarz, i da koronę ich infzym. Na koniec mo- 

e» wi ten S. Papież, uczy nas Chryfłus przez tę rewela- 

te cyą świętą, lako nayfprawiedliwśi powinni się upokaz 

a- rzać, bo gdyby im pokázał grunt ferca ich, znales 

o- źlby tam takie makuty, ktoreby ich przyprowadźiz 

m ły do wzgárdy wfzytkiego tego, co się zda bydź go- 

wi dnego w nich; i wprowadźiłyby ich do świgtey nież 

je |  nawiśći przećiwko fobie famym .. 


“| Jan S. widzi niebo otwarte, i o- 
pifuie, co tam widźiał. 
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Apotds P Okazawizy Chryftus Janowi S; w naypierwfzey 
lip: 4. - xewelacyey to, co się dźieie naytalemnicyfzego w 
kośćiele żiemskim, odkrył mu potym to, cosię dźie- 
ie ufławicznie w niebie. Zachwycony był w duchu, 
Jan święe widźiał tam ieden thron, ten co na nim Śledźiał, jaz 
ty pilaf ob daiak takok nenio byk m 
śniał się iako kamień iaśpifowi , była tencza na nie- 


iawienia 


przed © bie około niego; ktorey farba podobna była fimdraz 
wźngelij gdowi; ten thron otoczony był dwudźielłą czterech 
ahai iafzych thronow, na ktorych śiedżiałto dwudźieftu 1 
byť ná wy Czterech Starcow w fukniach białych, maiący koro- 
fpę Pathe ny na głowach, z tego thtonu wychodźiły łyskawiz 
Eer ce, grzmoty i głofy, i $iedm lamp goraiących; pa- 
ná, około ły się przed thronem;przed ktorym widać było moż 
ARA rze przezroczyfłe iako fzkło, przed, i za thronem 
vokowany GI czworo bydląt pełnych oczu, z przodu 1 z za: 
od Nerwy du. Pierwfze podobne było do lwa; drugie do młoz 
soku 96, dego wołu, trzećie do człowieka, czwarte do orła: 
każde z nich miało fześć fzkrzydeł , i ufiawicznie to 
śpiewali, co od nich pożycza kośćioł; Swięty, Swię- 
ty, Święty Pan wfzechmecny , ktory ieft, i będźie, 
Gdy owe bydlęta to śpiewały , dwudźieftu czterech 
Srarcow padali przed tym, co śiedźiał na thronie, i 
pokładali korony twoie do nog iego , mowiąc: lefteś 
godźień Panie, abyć oddawano wfżelką chwałę, boś 
ty iet, ktoryś ftworzył wfzytkie rzeczy, ktore śię 
przez twoię utrzymują. Obaczył potym Jan S. wprá- 
wey ręce tego, ktory Śledźiał na thronie pifaną ksi 


Epia 
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gg, ale śiedmią pieczęći zapieczętowaną , á ieden Aż Aboca 
mioł wołał głośno: ktożueft godźień aby otworzył tę lip: ZA 


kśiçgę, i oderwał śledm pieczęći? ale nikt nie mogł 
otworzyć; ani nawet na nię patrzyć. S. Jan wylewał 
izy 2 żalu, gdy ieden z Statcow rzekł mu aby przez 
ftał płakać, I bo lew .z pokolenia Judy, to ieft Chry- 
ftus otrzymał przez fwoie zwyćięttwo to, że otworzy 
tę księgę, i oderwie śledm pieczęći: dhnit w tenże 
czás w pośrzodkuthronu czterech bydląt, i dwudźie- 
ftu czterech Starcow baranka , ktory był iako ofiara 
zarznięta, i ktory miał śiedim oczu i śledm rogow; 
baranek wźiął potym księgę z ręki prawey tego, co 
śledźiał ná tbronie, A potym 4. one bydlęta, 1 dwu- 
dźieftu 4. Starcow padali przed barankiem , każdy z 
nich maiąc hárfy, i naczynia pełne nyap ktore 
fą modlitwy Swięrych;'ś śpiew ali przed bárankiem: Ty 
iefteś godźień Panie wźiąć kśięgę i otworzyć pieczę- 
ći; boś dał się na śmierć, i żeś nas odkupił przed Bo- 
giem przez fwoię krew, wyć! ągnąwizy nas ze wfzyt- 
kiego ludu świata. W ten cząs niepoięra Aniołow li- 
dźba; to ieft milliony millionow łączyli się do tey pie- 
śni, i mowili: Temu, ktory śiedźy ná thronie 1 báran- 
kowi, honor ;chwała na wieki wiekow. Ci błogofiaż 
wieni duckowieś ktorzy uznawali w naywiękfzy: ch po- 
ćiechach fwoich, że ich fzczęśćie od famego tylko po» 
chodźiło Boga, byli nazbyt | pokorhi 5 aby fobie fa - 


mym przypifywali włalne z wyćięftwa, 1 oddaią Bogu 
wiżytkę 
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„Apocaż wfzytkę fławę iako temu, ktory ieft ich iedyny author. 
lip: 4. Qycowie Ss. dźiwowali ślę w pokorney uniżonośći; 


ktorą oddaią Chryftufowi naznaczonemu przez kaini 
ka, że naywiękizą wtym fwoię pokładaią pochwałę, 
że miał księgę, i że odiąt z niey pieczęći. to ieft, że 
nam otworzył ralemnice Pifmá S. przez (voię śmierć 
1 z mártwychwftanie;. mieliśmy tę kśięgę przedtym , 
ale była zapieczętowana, i mieliśmy ią, iakobyśmy 
ią nie mieli. Teraz te taiemnice fą otworzone, A za 
tym należy, abyśmy adorowali tego, ktory nam dał 
to światło, i żebyśmy czynili delicye nafze święte, Z 
tych flow żywotu. 


Co widźiał Jan S. gdy otworzo- 
no śledm pieczęći kśięgi zapieczętowaney.. 

— Dy baranek wźiął moc otworzyć śiedm pieczęći, 

za pierwfzym ktory otworzył, obaczył Jan S. ko- 
nia białego, ten ktory $iedźiał ná nim miał łuk, da- 
no mu koronę, i oddalił się zwyćiężcą, żeby mogł 
zwyćiężyćdałey. Za drugą pieczęć:ą pokazał się dru. 
gi koń, ktory reprezentował woynę , był czerwonym, 
á ten co na nim śiedźiał, miał moc wygnać pokoy z 
Żietni, aby się ludźie zabiiali, i dano mu wielki miecz. 
Za trzećią pieczęćią wyfzedł koń czarny, ktory głod 
reprezentował, ten ktory śiedźiał ná nim, miał w ręz 
kach fwoich wagę , 4 Jan S. ufłytzał ten glos, ktory 
wychodźłod czterech zwierząt: korzec pfzenicy wa- 
żyć 
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żyć będźie dragmę, á trzy korce ięczinienia iednę „Apode 
dragmę; tenże głos zabraniał, aby nie plowano wina lp: 4. 
i oliwy. Za czwartą pieczęćią pokazał się koń błady, 

ktory reprezentował śmiertelność 1 powietrze, ten co 

ną nim śledźiał, zwał się śmierćią, á piekło fzło za 

nim; dano mu moc.nad czwartą częśćią źiemi, aby 
umierali ludźie przez miecz, głod , i choroby zaraźe 

liwe, i przez dźikie befłyc. Za piątą pieczęćią Jan 

S. widźiał dufze tych, ktorzy zabići byli za ftowo Bo- 

skie, i ktorzy wołali pomity krwi fwoiey; dano znich 
każdemu fzatę białą, i rzeczono im: aby zoftali ie% 

fzcze w pokoiu idki czas, pokądby się nie napełniła 
lidźba tymi, co byli ich braćią, i ktorzy powinni by- 

li znieść śmierć, ińko oni. Za fzoftą pieczęćią dało 

ślę widźieć , idki będźie ftrach w dźień gniewu bá- 
ranka, bo potym wielkie nafłąpiło żiemi trzęśienie, 
ftońce ftało się czarne iako wor fadzy, Xiężyć ftał 

ślę iako krew, gwizdy fpadały ná żiemię z nieba», 
niebo wracało się ińke k$ięga ktorą zwiiaią, wfzyt- 

kie gory i wyfpy zfwego śię ruchały micyfca; kro- 

lowie źiemi, wielcy ludźie Świata, oficyrowie woien- 

ni, bogaći i mocni ukryli się w piwnicach, mowiąc 

do gor i skał: padayćie ná nas, ukrywayćie nas przed 
twarzą tego, ktory Śledźi na thronie, i przed gnie- 

wem baranka. Dźiwowali się Oycowie Ss. w tych wi- 
dzeniach tdiemnic pełnych zacnośći tey kśięgi ták 
świętey, gdźie fą reprezentowane, bo gdy nam od- 

liii krywa 
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Apotas krywa te ftrafzne plagi, ktoremi Bog fłufzney fwoż 
lip: 4. iey karze fprawiedliwośći narod ludzi d,igdy nam 


4ADOLA - 
lip: g 


opowiáda ftrach, w ktorym ślę przed nim pokażą w 
dźień gniewu iego, czyni to w obrazach tak żywych 
i przenikających, że lubo rozum nie poymuie tych 
rzeczy tylko w konfuzycy, ferce iednak wzrufzone» 
ieft bojaźnią ś świętą; i czuie porufzenie, aby fzanowa- 
ło tych prawd w ćremmnośćiach , ktore ią otaczaią, U- 
cząc śię z tego małego światła, ktore pokazuie; 1 a- 
doruiąc to wizytko, czego niewie, Co pt ZAPRAWA: 
dźiło S. Dionizyufza z Alexandrycy ( według relacyz 
ey Euzebiu(zą ) że rzeki: wiem to za pewne, że obiá- 
wienie ief tak cudowne, 14ko mało poznane: bo lubo 
nie rozumiem flow, wiem iednak że w fobie zamy ka- 
ią wielkie rzeczy, pod (woią głębokością i ćiemno= 
śćią. Nie czynię ia śię fędźią tych prawdy ani ich 
mierzę przez miałkość rozumu nggo ale pozwalaz 
jąc więcey wierze niżeli rozumowi, ták ie Uładę za 
wyżfze nad śiebie famego; żę.rzecz niepodobna, a- 
bym ich mogł doćiecz á tak nie mniey ich ważę; 
że ich poiąć nie mogę; iako przećiwnym fpofobem 
tym barziey ich fzanuię, im mniey ich poy muię. 


Co śię ftało, gdy ślodma pie- 
częć była otwartt». 
GD Baranek śiodmią otworzył pieczęć , fłało się 
milczenie w niebie na puł godźiny , 1 dano ślode 


mig 


egeo KB 


mią Aniołom ktorzy afliitowali Bogu, śledm trąb: po 
tym czafem przyfzedł infzy Anioł, ktory ftał przed lip: g 


Ottarzem maiąc turybularz złoty, i dano mu wielz 

ką moc perfumow, aby oddawał modlitwy wfzytkich 
świętych ná Olrarzu złotym, ktory był przy thronie. 
A dym perfumow z modlitw świętych podnofząc się 
z ręki Anielskiey wftępował aż do Boga, wźiął po- 
tym ow turybularz Anioł, 1 napełnił go ogniem z 
Ołtarza, ktory rzućiwfzy na tiemig, ftał się hałas na 
powierrzu, grzmoty i trzęśienie źżiemie. W ten czás 
śiedm Aoki co mieli trąby; nagotowali śię trąbić; 
pietwlzy Anioł zatrąbił , i uformował $ śię grád 10- 
gień ze krwią zmięfzany; ktory upadł na źiemię , á 
trzećia część źiemi i drzewa były fpalone, i ftrawił 
ogień wfzelkie źioła źielone. Drugi Anioł zatrąbił, 
1 wpadłź w morze iakoby wielka ognifła gora, 1 trze- 
ćia część morzá odmieniła się w krew, trzećia część 
ryb pozdychała ,1 rrzećia część okrętow potongła, 

Trzećr Anioł zatrąbił, ifpadła z nieb wielką gwią- 
zda goraiąca ińko land świeca, ktora padła na trze- 
ćią część rzek 1 fontan; ta gwiśzda zwała się piołun- 
kiem, i trzećra część wod odmieniwfży śię w piołue 
nek, wielka lidźba ludźi umórła, że z tych wod pili, 
ktore śię fłały gorzkiemi. Czwarty Anioł zatrąbił » 
a fłońce, Xiężyć 1 gwiazdy oktytę będąc Ćiemno* 
śćrami w trzećiey częśći, trzećla część fłońca, Xię- 
Życą i gwiazd była zaćmiona, i dźień obnażony był 
lii2 Z trze- 
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Apoca- t trzećiey częśći Światła, iáko 1 także noc. W ten» 
lip: 8. czas Jan S. ftyfzał głos orła, ktory w pośrzodku las 


tat nieba, i na cały głos wołał: niefzczęśćie, niefzczę- 
śćie, niefzczęśćie obywatelom źiemskim! dla. głofu 
trąby, ktoremi trzey Aniołowie mieli trąbić. Pokaz 
żuie ślę przez te plagi niewidomie ludźi, że długo 
źle zażywać nie możemy iego ierpliwośći i że za- 
kłada granicę dobroci, z ktorą | ie znośl przez liáki 
czas, i czekado pokuty; bona koniec porufzyli gniew 
iego, wfzyfcy chcą pomodz mu pomfty, i Aniołowie 
fami, ktorzy fą difponowani, aby czynili dobr zes 
fprawiedliwym, i ktorzy się ćiefzą z tak wielką mi- 
łośćią z nawrocenia grzefznych., pierwśi fą do udrz 
imowania śię przećlwko niepokutuiącym, i porufzenia 
się chwały Boga niebieskiego, przećiwko affrontom 
źiemskim. Trąbią nieiako, i zwoływaią wfzelkich nie 
fzczęśćia głofem mocnym, za ktorym zawfze naftęż 
puie skutek, bo nie mowią tylko z woli Boskiey , kto- 
tą wypełniaią, bo ich wola ieft iey poddana. Wykład 
tych figur świętych może bydź niepewny , i rożny 
w tak wielkiey ćlemnośći, ktora ich otacza; ale to 
ieft pewna, że wfzytkie do tego śćiągaią, aby nam o- 


powiedźiały więkfze obrzydzenie grzechow przez u-_ 


ważenie oczywiftych plag, 1 niewidomych y ktoremi 
Bog ich karze, abyśmy. lekce ważyli sek świata , 
ktore nikną iako ieden wapor, á bali ślę niefzczę 7 

śćia żyćia przyfzłego , ktore będą wieczne, i żebyś- 
my czę- 


EN (647)%8 
my częfto mowili do Bogą z Davidem w ftrachu fprá- 
wiedliwośći zmiefzanym z wielką dufnośćią w iego 
dobroći: ktoż zna moc twolego gniewu? ktoż ślę go 
tak boi, ińko się go bać powinien. Apocto ju 
Piata i fzofta trąba. lip: 9. i 

Dy piąty Anioł zatrąbił, widźiał Jan S. gwiazdę "i 
fpadaiącą z nieba na źiemię, i dano mu klucz od fa 
ftudni przepaśći, ktorą gdy otworzył, podnioff ślę z 
niey dym jakoby z wielkiego pieca, i fłońce i powie- 
trze było zaćmione dymem z owey ftudni. Wylzła 
z tego dymu wielka lidźba (zarańcy na źiemię, ktoż 
rym dano tęż moc, idko niedźwiatkom na źiemi; roz- 
kazano im aby nie rufzały źioł na źiemi, ani tego, 
cokolwiek ieft źielonego, ani drzew, aby tylko fzko- 
dźiły ludźiom, ktorzyby nie mieli znaku Boskiego 
ná czele; i dano im moc, nie żeby ich zabiiały, ale 
żeby śię przykrzyły przez pięć mieśięcy , bol zaś od 
kąfania był podobny do tego, iako gdy niedźwiadek 
ukąśi człowieka. W ten czas ( mowi Pifmo ) ludźie» 
fzukać będą Śmierći, á znaleść iey nie bedą mogli: 
będą fobie życzyć umrzeć, á śmierć ućiekać będźie 
od nich. Więc te monftra w pofłaći fzarańcy podo- 
bne byty do koni nagotowanych do boiu, miały ná 
głowie iakoby korony, ktore zdały śię złote, twarze 
ich były iako twarze ludzkie, włofy miały idkoby 
białogłowskie > Azęby idko wie, miały zbroie iako 
żelazne, 4 dzuiek ich skrzydeł był iakoby głos wo- 
liiig ZOW 
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Apata: zow, i wielka lidźba koni, ktore do boiu bieżeli, o 
lip: 9. gony ich podobne były do niedźwiatkow; przy kto: 


rych było żądło, miały za krolń Anioła przepaści, 
ktory miał imię Nifzczyćiel. To pierwlze niefzczęź 
śćie gdy mingło, fzoity Anioł zatrąbił, á Jan S- ufty- 
fzał głos, ktory wyfzedł ze czterech kątow Ołtarza 
złotego, ktory rzekł fzoftemu Aniołowi trąbę maią- 
cemu: rozwiąż czterech Aniołow, ktorzy lą uwiązaz 
ni nad wielką rzeką Ephrates: i rozwiązał czterech 
Aniołow ktorzy byli gotowi na godźinę, dźień, mie- 
ślądz, i rok, ktorzy mieli pozabnać trzećią część lu- 
dźi; á lidźba woyską ich konnego była ná dwa kroć 
fto tyśięcy milionow. Jan S. widźiał także konie w 
tym widzeniu, å ktorzy ná nich Siedźieli, mieli zbro- 
ie iako ogień i Ślarka, i iáko farba hidcyntow, á gloz 
wy końskie były iáko głowy lwow, z pysku ich wy- 
chodźił ogień i śiarką, i przez te trzy rzeczy trzećia 
część ludźi była zabita; moc owych koni była wich 
gębie i ogonie, bo ich ogony podobne byty do ogo- 
now wężow, ktore miały głowy co raniły; inśi ludżie 
ktorzy nie byli pobići przez plagi, nie żałowali za 
grzechy (woie, ani przeftali kłaniać śię czartom i báł- 
wanom,aniczynili pokuty za (woie wyitępki. S. Grze- 
gorz powiada, że ta piąta i Izolta plaga znaczy lu: 
dżi, co prześladuią świętych: pierwśi fą podobni do 


fzarańczy, ktora kąfa ogonem, fą ći ( mowi ten S, ) - 


ktorzy zadaią trućizne ludźiom przez pochlebitwa, 3 
ktorzy 


tęc? 
ła r 


mor 
lew, 
pior 
opł 
fzał 
sied 
niol 
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ktorzy pokazując ślę ztwarzą śmieiącą zabiiaią ogo- -4p0c4- 
nemu, to iech świadcząc śię przyiaćiołmi gdy do nich lip: 9. 
mowią, nie fzukaią na koniec tylko ich zguby. Szo- 

fta plagą koni, ktorzy (zkodźiłi palzczęką i ognami, 

znaczy tych, ktorzy zażywaią ięzy ka na zepfowanie ky 
nauki iprawdy Eva angeliczney » i ktorzy tak uftłamu l 
{wemi fzkodząc ftaraią śię o to, mowi ten Oćiec S$, 
aby fzkodźil i ogonem, 1óko przedtym Aryani pod 
powagą wielkich ludźi świata, ktorzy ichutrzymywa- jl 
l, co śię dźieie, że będąc wzgdrdzeni przez śię fa- 
mych, czynią śię przez tę powagę całemu kośćio- 
łowi ftralznemi. . 

, 3 8 
Wykład dalfzego widzenia 
świętego JANA. 

W Ñ tdżiał Jan S. drugiego Aniola barzo silnego, Z 

nieba zftępuj ącego, ktory byłokryty obłokiem, 
tęcza niebieska by ła nad głową iego, twarz iego by- 
ła ko fanega nogi iáko ‘kolumny ognifte , trzymał 
w ręku małą księgę otwartą, nogę prawą kładąc na 
morze, lewą na ź£iemię, 1 wołał wielkim głofem 14ko 
lew, gdy ryczy. Naryczawfzy ślę w ten fpofob, $iedm 
piorunow dało ślę ftyfzeć, gdy śię te śiedm piorunow 
ogłośły, Jan S. był gotow pifać ich fiowa, ale uftyz 
fzał głos z mieba mowiący: aby zapieczętował fłoważ 
siedmiu piorunow, żeby ich nie pifał. W ten czás A- 
nioi ktory flal nå morzu i na żiemì, podniofi rękę ku 
nichu 


Apoca- 
lip: 10. 
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Apoca- niebu, i poprzyśiągł przez tego , ktory widźi w wie- 
lip: 10. kach wiekow, ktory ftworzył niebo > l cokolwiek ieft 


na niebie, źiemię , i cokolwiek ieft na źiemi , ktory 
że nie tworzył morze , i cokolwiek ieft w morzu, 
będźie więcey czafu, ale wtenczas gdy ślodmy Anioł 
zatrąbi, talemnica Boska tak śię wypełni, iako opoz 
wiedźiał przez Prorokow fug. fwoich. Głos ktory fły- 
fzał Jan $. w niebie, obroćił śię iefzcze do niego, mo- 
wiąc mu: idź, weś tę małą kśiążkę zręki Anielskiey, 
ktory ftoi na źiemi i na morzu. Pofzedł tedy do A- 
nioła, i rzekł mu: day mi tę książkę, á on mu odpoś 
wiedźiał: weś kśięgę, ziedź ią, uczynić gorzkość wżo- 
tądku, ale wufłach będźie ftodka iák miod: wźiął te- 
dy Jan S. książkę zręku Anielskich, i ziadł ią, i zna- 
łazł prawdźiwie; że w uśćiech iego była fłodka iśko 
miod, aleiák ią połknął, uczuł w żołądku wielką gorze 
kość, á Anioł rzekł do niego: trzeba żebyś iefzcze» 
prorozował przed narodami i pofpolftwem, przed lu- 
dźmi rożnych içzykow, i przed wielą krolow. Kśięs 
ga według Oycow Ss. á ofobliwie S. Grzegorza zná- 
czy Pifino o S. ktore ieft prawdźiwym pokórmem dufz 
nafzych; nie możemy śię fami nauczyć ( mowi $. O- 
Ćiec ) trzeba żeby Bog dał nám ią, iáko S. Janowi, á 
gdźie indźiey Prorokowi Ezechielowi. Połykamy tę 
kóięgę ( mowi ) w ten CZAS, gdy nam Bog otwiera iey 
taiemnicę á to zrozumienie ktore nam dajie; ieft flod- 
kie w uftach nafzych iako miod, ale gdy ta kśięgto 
ftodka 
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fłodka w uśćiech, gorzka bywa ná żołądku , co zna- Æpota- W | 
czy, że ofoby fłabe i ćielefne kofztować nie mogą oz lip: 10. s 
wych prawd, ktore fą delicyami fprawiedliwych, Ta 
figura znaczy nam iefzcze według S, Grzegorza, że 
gdy ftowo Boskie poczyna bydź fłodkie wufłach na- 
fzych, i że my poczynadiny znaydować nafze delicye, 
żołądek nafz, to ieft grunt fercá nafzego, ktorego nam 
te Rowa obiáwiai 4 defek kty, napełnione ieft gorzkośćią, 
bo im barziey poznawamy Bogź, tym barziey nam 
Bog pozwala ślę poznawać famych, i i opłakiwać nie- 
fzczęśćie, ktore było ukryte wnas, á myśmy nie mo- 
gli go poftrzedzy abyśmy mowili częito z krolem Pro- 
rokiem: W fzytkie moie pragnienia Panie; śćiągaią śię 
do Ćebie, i ięczenie Kięż mego nie ieftćl zakryte, 


Widzenie ktore miał Ján S. Aoa- 
dwoch Prorokow zabitych, ktorzy potym wskrze- 
fzem byli. Siodma trabas. 

J Otym iák lan S. wżiął kśięgę z ręku tego, ktory 
mu ią podał, dano mu trzćing, i rozkazano, żeby 
mierzył kośćioł Boski i Ołtarz, ı tych, co tam adoz 
rowali, nie mierząc cmẹrarzá, bo był porzucony nae 
rodom, I ktorzy mieli pod nogami mieć miafto S. ale 
ia ie oddam ( mowił Bog ) dwiema światkom moim, 
ktorzy prorokować będą, odźiani będą worami przez 
lat tysiąc dwieśćie; fzefzdźieśiąt dni. Ci dway Proro- 
cy A dwa drzewa oliwne, i duą lichtarze pofławione 


Kkkk przed 
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poca- przed Bogiem żietni; że ieżeli kto chce go obrażyć, sgn 

li: II. wynidźie z uft ich ogień, ktory pozrze ich nieprzyiaż | 9% 

ćiot. Maią moc zamknąć niebo, aby nie f(padi defzcz drud 

w ten czás, gdy oni prorokować będą; i wźięli moc | 28 

odmienić wodę wkrew, i skarać żiemię wfzelkiemi pláz wiel 

gami, ile razy zechcą. A iak skończą fwoie świade- krol 

ćtwa, beftya ktora wychodźi z przepaśći; podnieślco | SIę" 

przećiwko nim woynę; zwyćięży ich, i pozabuia; ćia- iny 

ła ich cozśćiągnione będą naulicach wielkiego miatta, wedl 

ktore nazwane duchownie Sodoma i Ægypt, gdzie | 7401 

ich Pan ieft ukrzyżowany, i ludźie z rożnego pofpolż | 10: 

ftwa, igzykow, 1 narodow rożny ch ia ćlałaich | AE! 

umarłe, wyćiągnione na źiemi przez dni pułczwartaj | Jawi 

i nie pozwolą, aby ich włożono w grob; miefzkańcy | 4 i 

tiem ćiefzyć śę będą; gdy 1ch obaczą w tym ftanie, | 0: 

czynić będą bankiety , 1 pofyłać fobie iedni drugim vjei 

upominki, bo ći dway Prorocy wiele złego uczynią niew 

tym, co mielzkać bedą ná żiemi. láko rzeczy przy z cza! 

fzłe fą obecne, iako i przefzłe przed Bogiem, Jan S. ślę 

według zwyczaju Prorokow, zacząwfzy początek tych kied 

hiftoryi iakorzecz przyfzłą, kończy ią iakoby iuż mi- kąt 

neta. Pułczwarta dni potym ( przydaie duch żywoż || tera 

ta ) podniofł tych dwoch Prorokow , 1 wielka boiaźń || mu 

opanowała tych,-co widźieli; ufłytzeli wten czás głos || będ 

mocny wychodzący z nieba, ktory im rzekł: wftąpóre | ty! 
PSA fam: i wftąpili do nieba wobłokach , wobecnośći ich 

PA nieprzylaćioł, á wtęż godźinę ftało śię wielkie'trzę- i 
) Sienie 
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ślenie żiemi, dźieśiąta część miafta upadła, i i ŝiedm pots 
tyśięcy ludźi zabitych było w tym trzęśieniu źiemi, lip: It. 


eios będąc przeftra(zeni, oddawali chwałę Bogu, 
Zaraz potym ślodmy Anioł zatrąbił, i ftychać by ło 
wielki głos w niebie: że krolefłwo tego świata fłało ślę 
kroleftwem Chryftufa , że narody źiemi rozgniewały 
śię, ale że cząs przyfzedł, aby wykorzeniono bezbo- 
żnych, å nagrodzono świętym i Prorokom. Kośćioł 
według nauki Auguftyna S. skończy ślę ták, ják śię 
zaczął; prześladowano go przy pierwfzym początku, 
toż ślę z nim dźiać będźie aż na końcu wiekow, bo 
nie tylko ći dway święći, o ktorych śię mowiło wob- 
jawieniu, ale nieskończona lidźba infzych ćierpieć bç- 
dą męczeńftwo z nieskończoną ftatecznośćią ; dla te- 
go Auguftyn S. mowi: Coż iefteśmy w porownaniu 
tych ludźi cudownych, ktorzy będą na ten czasę po- 
nieważ miafto tego że z ćiężkośćią fprzećiwiamy ślę 
czartu, lubo ieft teraz związany, ći wielcy święći bić 
śię z nim będą, i podnogi rzucać go fwoie w ten czAs; 
kiedy będźie zaiadły, i gdy ná nich bić będźie wiel- 
ką furyą i mocą. Będźie iednak to prawda, iako ieft 
teraz: że czart nie będźie miał mocy tylko tylo, ilo 
mu da Chryftus; A nie da mu tylko tylo, ilo trzeba 
będźie ná fprobowanie, i tym więkfze pokazanie cno- 
ty iwoich wybranych, 


Jan S. widźi ftrafzną beftyą. 


Kkkk 2 Wadźiał 


lip: 11. 


Apoca- 


espa 

Idźiał Jan S. iednę beltyą wychodzącą ztnorzą, 
ktora miała śiedm glow, á 4 dźieśięć rogow, á ną 
tych rogach dżieśięé koron, á na głowach i imienia» 
bluźnierskie; podobna była do lámpartá, nogi były 
iako niedźwiedźie, pysk iako lwy, á {mok dawał i iey 
fwoię moc. Widźiał Jan S. iednę z śledmią glow, i 1az 
koby ranioną ną śmierć, ale ta Śmiertelna rána była 
uzdrowiona, a cała dźiwuiąc śię żiemia zła za tą be- 
ftyą; ktoż ieft podobny do beftyi, mowili fobie , 1 kto 
ślę z nią będźie potykałę dano iey ufia, ktore śię fwa- 
wolnie wielbili, bluźniii imię Boskie, przybytek iego; 
1 wfzytko to, cokolwiek miefzka na niebie; dano iey 
także moc, aby prowadźiła woynę z święty mi, 1 zwy- 
ćiężyła ich, aby była adorowana ná całey żiemi od 
tych, ktorych i imioną nie były nápifane w kśiędze» 
Żywota baranka, ktory był ofiarowany od ftworzenia 
świata. Widźiał potym Jan S. infzą beftyą, ktora wy- 
chodźiła z źiemi, miała dwa rogi podobnych do ro- 
gow baranka, mowiła iako fmok, pokazowała wfzel- 
ką moc pierwfzey bełtyey w fwoiey obecnośći : Przy- 
nâglała aby żiemia, i wfzyfcy co micfzkaią na niey, 
adorowali pierwfzą befłyą, ktorey rana Śmiertelna» 
była” uzdrowiona. Wielkie czyniła cuda, fpufżczaiąc 
ogień na źiemię przedludźmi, i zdradzaj tych, kto- 
rzy miefzkaią ná żiemi dla cudow, ktore moc miała 
czynić przed beftyą, mowiąć do tych ktorzy miefzs 

kali na ziemi: aby wyfławili obraz beftyey, ktora bẹ- 


dąc 
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dąc iefzczeranną od mieczą, była iefzcze żywą, mia- 24pocaa 
ła moc ożywić obraz beftyey , aby ten obraz gadał, lip: IE. 
i zabijał wfzytkich tych, ktorzy nie adorowali obraz 
zu tey beftyey. Uczyniła iefzcze że wfzyfcy łudźie 
mali 1 wielcy, bogaći i ubodzy, wolni i niewolnicy s A 
przyieli charakter beftyey ná ręce ich prawey, albo 
ná czele, i że żaden nie mogł ani kupić, ani przedać, 
tylko ten, ktory miał charakter albo imię beftyey , 
albo lidźbę imienia iey. Ale w ten czds widźiał Jans 
S. baranka na gorze Syońskiey ze fłą czterdźiefłą 1 
czteromą tyśięcy ofob, ktore miały imię iego 1 imię 
Oycá iego napifane na czołach; A ieden głos rzekł: 
że nie pokázało śię kłamftwo w ich uftach, bo czyśći 
byli i niendganni przed thronem Boskim. Infzy woz 
łał w tenże czas: że ieżeli kto adorować będźie tę be- 
ftyą i obraz iey, i że przyimie charakter na {wole czo- 
ło i na rękę, pić będźie wino gniewu Boskiego, 1 że 
męczony będźie w ogniu i ślarce, i że dym mąk iego 
odnieśle śię w wiekach wiekow, nie zoftawuiąc odpoz 
czynku żadnego ni w dźień, ni wnocy tym, ktorzy - 
by adorowali tę beftyą , albo iey imię, albo przyięli 
charakter imienia iey. Grzegorz S$. opifuie dość ob- 
fzernie te beftye táiemnic pełne, á ta ofłatnia ofobli - 
wie przyprowadzała go dodrzenia: podobną była do 
baranka, mowi S. Jan, á mowiła iák (mok, co znaczy 
cudownie hypokrytow i zwodźićielow, ktorzy lą w ko- 
śćiele : wychodzą z źiemi, to ieft, że ślę fianowią w 
Kkkk 3 mocy 
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Apoca: mocy zupełnie żiemskiey, i zdradzają dufze przez poz 

lip: 11. dobieńftwo baranka, przyprowadzaiąc ich, że wpada: 

ią wsidłą wężowe, i zarażaią ich trućizną śmiertelną, 

Trzeba prośić Boga, abyśmy nie byli z lidźby tych, 

o ktorych mowi Paweł S: że będą oddani przez fpra- 

wiedliwy fąd mocy czartowskiey, i zepfowaniu błądu, 

bo nie będą chćieli przyiąć prawdę, i odrzucą ią, iak 

by była ich nieprzyiaćiolka, miafło tego, że ią ko- 
chać powinni, iáko práwdźiwy żywot dufzy ich. 


. >.» Z Ż ° 
apa. Wizyaktora miał Ján święty 
lip: 13 z Smoka», 

W Idźiał Jan S. ńa niebie drugi cud, widźiał śiedm 
Aniołow, ktorzy nieśli śiedm plag, á te były o» 

ftatnie zwfzytkich, 1 wypełnienie gniewu Boskiego, á 

wten czas mowił do siedmiu Aniołow ; Idźcie, á wy- 

leyćie na źiemię śledm kubkow gniewu Boskiego, Po- 

fzedł pierwfży, i wylał {woy kubek ná źiemię, á lu- 

dźie ktorzy mieli charakter beftyey , i adorowali o- 

braz, zarażeni byli złą plagą i niebefpieczną. Drugi 

Anioł wylał (woy kubek ną morze, 4 to śię odmieni- 

ło w krew, i wlzytkie ryby pozdychały. Trzeći A2 

nioł wylał {woy kubek ná rzeki, i zrzodłó, i odmieni- 

ły śię w krew, 4 ieden Amof rzekł wtenże czós: lefteś 
fprawiedliwym Panie, rozlali krew Swietych i Proroz 

kow, å tyś im dał krew do pigia. Czwarty Anioł wy- 

lał (voy kubek ná fłońce, i dana mu icit moc, aby 
męczył 
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męczył ludźi przez gorącość ognia, á ludźie będąc poca- 
uderzeni gorącośćią pałaiącą bluźnili Boga, i nieczyz lip: 13. 


nili pokuty, „Piąty Anioł wylał {woy kubek ná thrón 
beftyey, á pinowanie iey ftało śię ćiemne; kąfali lu- 
dźie ięzyki fwoie w zbytecznym bolu. Szofty Anioł 
wylał (woy kubek na wielką rzekę Euphrata, á wodą 
iego wyfchła, gotuiąc | drogę krolom, co mieli przyść 
ai wfchodu ; w ten czás dział S. Jan pysk fmoka, i 
zuft fałfzywego Proroka trzy duchy nieczyfte podo- 
bae do żab, były to duchy czartowskie, ktore czyni- 
ły cuda, i ktore (zły ku krolom całey źiemi, gotując 
ich do potyczki wielkiego dnia Boga wfzechmogące- 
go, i zgromadźiły ślę wfzyfcy na iedno mieyfce. $i0ż 
dmy Anioł wylał fwoy kubek ná powie Mż: i wielki 
ftuchać było głos w kośćiele, ktory mowił: luż śię fta- 
ło. Stychać potym było wielki hałas grzmotow i bły- 
skawic: miafło wielkie rozdźielone elt n: 4 trzy częśći, 
a miaftą narodow upadty, i Babylon przyfzedł na på- 
mięć Bogu, aby mu dał kielich wina gniewu (wego, 
W ten czás wźiął ieden Anioł Jana S. aby mu poka- 
zał iednę (wawolnicę, z ktorą krolowie źiemicy popfo- 
wali ślę, i ktorzy opoieni winem fwawoli i iey, ty ch, co 
miefzk: aią na źiemi; i zaprowadźił go ná pufzczą ą ie- 
dną, gdźie widźiał białogłowę śied: ącą na beftyi ko- 
loru fzkarłatnego, połney i imion bluźnierskich, ktora 
miała lześć głow, á á dźieśięć rogow, miała to imię ná- 
pifane na czole tdiemnica: Wielka Bábylon M atka po- 
rubitwa 
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APOCAŁ porubftwa i 1 obrzydzenia źiemi. Jan S. widźiał kobie- 

lip: 15. tẹtẹ PNE ze krwi Ss. Męczennikow, i ftrach iey by- 
ło, a ale Anioł ktory mu te pokazywał rzeczy , pytał 
śię, czego ślę dźiwował? i tłumaczył mu talemnice o7 
wey białogło: wy zepfowaney, i beftyey na ktorey śie- 
dźiała, Oy cowie Ss. rozumieli, że ta bjałagłowa bys 
ła figurą ś świata, ktora upaiá ludźi przez fałfzywe gu- 
fty, ktora śćiąga na śię rękę Boską, i ćieżar ftrafzny 
fądow i iego; to imię talemnicy , ktore ta białagłowa» 
miała nå czele, znaczy że miłośnicy świata nie poy- 
muią tu niefżczęśćia, ktore prędko na nich upaść ma, 
epętani fą {wemi paffyami, oczarowani fwemi gufta- 
mı, ale to oczarowanie skończy Śię Żyćiem, i pozna- 
ią nå ten czás przez oczywiłte poznanie, że wfzytka 
ich robota cokolwiek uczynili na świećie, prowadźł 
ich do wieczney zguby, i do wiecznośći mąk. 


Ruina Babylonu. 

Idźiał potym Jan S. infzego Anioła, ktory zftęz 
Aporta- pował znieba maiąc wielką moc, å cała żiemia 
lip: 18 oświecona była chwałą, wołał na cały głos: Upadł 
tak wielki Babylon, upadł, i iłał DA t kaniem czar- 
towskim, więźieniem duchow nieczyftych, bo dał pić 
wizytkim narodom wino trućizną zarażone nierządu 
fwego: 1 krolowie £iemlcy zepfow ali ś śię znim, 1 kup- 
cowie zbogáćili ślę z iey w(paniałość! i zbytku. Słyź 


{zał potym Jan $. głos, ktory mowił: Wychodź luz 
du moy 
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du moy z Babylonu, boiąc śię abyś nie był uczefini- „Ahocas - 
kiem grzechu iego, i żebyś nie był zagarniony w ká- p: I8. 


raniu iego, bo grzechy iego podniofły śię aż do niez 
ba, i Bog wipomniał fobie wyfłępki iego; traktuy go, 
iako on ćiç traktował, odday mu we dwoynafob wfzy- 
tkie jego uczynki, iw tymże kielichu w ktorym onći 
dał pić, day mu dwa rázy więcey nad to. Pomnoż iez 
go mąk i bolow według proporcyey, iako śię wyniofł 
wpyfze, iako śię zatopił w delicyach, mowiąc w fobie 
famym: leftem idko na thronie krolowa: nie ieftem 
wdową, ani obączę poddanych f(woich w żałobie. Dla 
tego káry, śmierć, żałoba, i głod rzuca śię na nię w 
iedenże dźień. Ale krolowie żiemicy co śię zepfowali 
znim, i ktorzy żyli w delicyach , płakać będą, i bić 
pierśi (woie, widząc dym gdy gorzeć będźie. Z dale- 
ka śię iego trzymać będą w boiaźni mąk fwoich, mo- 
wić będą ach, ach! wielkie miafto Babylon, miałto 
tak mocne, twoje ukaranie przyfzło wieden moment, 
Kupcy żiemícy będą także wełzach i żałobie, bo żaz 
den nie będźie więcey zich kramow kupować; złota; 
śrebra, kamieni drogich, pereł, ćieńkich płoćień, iez 
dwabiu, purpur, fzkarłatu, drzew pachniących, roże 
nych fzkatuł , fłoniowey kośći, i drogich kamieni. 
Owoce wktorycheś zakładał twoie delicye , opuśćiły 
ćię nay fmaczniey fe potrawy, w(paniałość w obićiach 
zginęty dla ćiebie , i nie znaydźiefz ich nigdy więcey. 
Wfzylcy kupcowie także, ktorzy śię wtym mieśćico 
zbogą- 
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Apoca- zbógaćili, oddalać śię od A U w bolaźni i ie- 
lip: 18. go mąk, i opłakiwać będą (woie niefzczęśćie, wiżyfcy 
żeglarze , ktorzykolwiek znaydować śię będą nd o- 
krętach kupcząc ná morzu, z daleka będą od mjaftá 

tego. Wołać będą, gdy obaczą wielki przy gorzeniu 

dym wychodzący, A byłoż iakie miafło rowne tému 
miaftu wielkiemu? pofypować będą głowy iwoie popio= 

łem, i mowić bedą płacząc: ach, iako rak wielkies 
śniafto w iednym momenćle ieftzepfowane! w ten czas 

Anioł mocny podniofł wzgorę wielki ieden kamień, 

iako kamień młynski, i wrzućił go w morze, mowiąc: 

Tak Babylon wielkie miafto upadnie z impetem, á 
więcey go nikt nie znaydźie. Dźwięk harfły, i głos 

trąb nie będźie więcey wtobie fłyfzany, żaden śię w 

tobie nie znaydźie rzemiefznik , światłość lamp wię: 

cey śię wtobie nie będźie świećiła , głos oblubieńca i 
oblubienicy nie będźie fłylzany , bo twoi kupcy byli 
Xiążętami ziemi, i wfzytkie narody zwiedżione były 

przez twoie czary; i znaleźiono w tym mieśćie krew 
Prorokow i Świętych, i tych wfzytkich, ktorzy byli 
pozabiiani na źiemi. Uważaiąc ten żal nad zgubą Ba- 
bylonu Oycowie Ss. że Chryftus płakał nad Jeruza- 

lem, gdy iefzcze było, i my powinniśmy tymże fpo- 
fobem opłakiwać niefzczęśćie Babylonu, gdy go iś- 

śno i oczywiśćie widźiemy. Dla tego Auguftyn S. u- 
ważając fłowa złych w kśjęgach mądrośći, gdy śię 
skarzą z żalem pełnym defperacyey, że bogactwa ich 
odftąpią 


= . 
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odftąpią ich w iednym momencie ;.przydaie z wielką -470c8- 
fłufznośćią: Mow my teraz braćia moi z uważeniem /;p: 18, 


rzeczy przyfziych barzo nam pożyteczny m: Wizyt 
ko miiá ják ćień, boiąc śię żebyśmy kiedykolwiek nie 
mowili ińko owi źli z żalem i ze łzami niepotrzebne- 
mi: Wfzytko minçło iako ćień , 


Smok okowany przez Anioła. pocs- 
lip: 20. 


O ruinie Babylonu ftyfzał Jan S. śpiewania świę? 
tych, ktorzy kłaniali śię Bogu, dźigkuiąc za fąd, 
ktory wykonał nad tą nierządnicą. Widźiał potym 
niebo otwarte, i pokazał mu ślę koń biały, ten ktory 
ná nim śiedźiał, zwał śię wierny 1 prawdźiwy , ktory 
fądźi i potyka śię fprawiedliwie; oczy iego były zapas 
lone iáko płomienie ognifte, miał na głowie wiele ko- 
ron, odźiany był fzatą zbroczoną krwią , dj nazwany 
był Słowo Boskie. Woyska niebieskie fzły, za nim na 
koniach białych, odźianepłotnem białem i czyftym: 
wychodźił zufł iego oftry miecz, ná fzatach iego na- 
pifane były te ftowa: Krol krolow; i Pan Panow. Wiz 
dźiał także Jan S. zchodzącego Anioła, ktory miał 
klucz od przepaści i wielki łańcuch wręku, wźiął fmo- 
ká i okował go, i wrzućiwfzy go w przepaść zamkął 
ią, i zapieczętował nad nim, aby więcey nie zwodźił 
narodow, ażby śię tyśiąc lat skończyło, po ktorych 
ma bydź rozwiązany na barzo krotki czas. Widźiał 
potym Jan S. dufze tych, ktorzy mieli ućięte głowy 
LI z dla 
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Apoca dla świadeltwa, ktore oddali Chryftufowi, i ktorzy nie 
li: 20. kłaniali śię beftyi, ani iego obrazowi, ktorzy żyć mie- 


li i krolować z Chryftufem. Gdy ślę tyśiąc lat skoń- 

czy, odwiązany będźie czart i uwolniony z więźienia, 
1 wynidźie aby zwodźił narody, ktore fą ná czterech 
kątach świata, łącząc ich do potyczki, i otaczałąc po- 
le Świętych, i miafto Bogu ukochane. Ale zfłąpił z 
nieba ogień zefłany od Boga, ktory ich pożarł, á dia- 
beł ktory ich zwodźił , wrzucony był w ftaw ognifty 
i śiarczyfły, gdźie befłya i fał(zywi Prorocy męczeni 
będą dźień i noc ná wieki wiekow. Widźlał ná teno 
czas Jan S. thron ieden iaśnieiący w biatośći , á má- 
ieftat tego ktory nd nim śiedźiai, przed twarzą ktore- 
go źiemia i niebo ućiekało i zniknęło; widźiał umar- 
łych wielkich i małych, ktorzy ślę pokazali przed Bo- 
giem, i druga księga była otwarta, ktora była kśięż 
gą żywych, á umarli byli fądzeni według tego, co ná- 
pifano było na tey księdze, według ich uczynkow; 
„morze, śmierć, i piekło oddali także umarłych fwo+ 
ich co ich wźięli, á piekło i śtnierć wrzucone były w 
ftaw ognifty ze wfzytkiemi temi, ktorzy nie byli ną. 
pifani w kślędze żywora. Powiada Grzegorz S: żeten 
fmok ktorego przykował Anioł w przepaśći, ieft czart, 
ktorego Bog wygania zferca dobrych, i przy kowane- 
go trzyma w fercu złych, ktorzy maią złe intencye 
przećiwko fługom Chryftufowym, A nie mogą wykoz 
naćich. Ale Bog daie potym moc temu fmokowi, 
aby 
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aby wyfzedł z przepaśći tey, gdy pozwala dla dobra Apocać 


Swiętych, że zazdrość złych wydaie śię ná wierzch, 
1 że napadaią na dobrych z gwałtem otwartym. Tru- 
dna rzecz ieit, znaleść wykład iaśny na drugiey 02 
kolicnośći, ktore nam te obrazy kładą przed oczy, 
ale to iet pewna, że nam reprezentują albo moc 
Chcyftufa w twoiey chwale, albo moc czartą nad złe- 
mi, albo ftrach , z ktorym pokażą śię przed thro- 
nem Chryftufa, albo furowość, z ktorą ten wielki fç- 
dźia przerrząfać będźie wfzytko to, cokolwiek nay- 
skrytfzego ieft na grunćie fercá. A tak te wfzytkie 
nauki, ktorych fama tdiemnica ieft do zbudowania, 
prowadźić nas powinna, abyśmy fłuchali z tymi wię- 
kfzym refpektem, i ćwiczyli śię z więkfzym ftara - 
niem w owćy przeftrodze Chryftufa w Ewangeliey : 
Starayćie ślę o to z boiaźnią, aby terca wafze niew 
oćiężały przez kłopoty tego żyćla,i żeby dźień o- 
fłatny nie znalazł was niegotowych; czuyćie i modl- 


'ćie ślę zawfze, aby was ofądzono za godnych, że- 


byśćie śię {chronić mogli od wfzelkich tych niefzczę- 
śćia, ktore będą ná ten czas, i abyśćie mogli poka- 


zać śię podufale przed fynem ludzkim >. 


Jan święty widźi nową Jero- 
ZOLYNE. 
O ruinie Babylonu widźiał Jan święty nowe nież 
bo, i nową źiemię, i obaczył miafto święte nową 
LIH 3 Jerozo- 


lip: 20 


Apoca- 
lip: 21. 
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„Aboca Jerozolimę, ktora idąc od Boga zftępowała zńiebą, | Fut 
lip: 21. uttroiona iako oblubienica, ktora śię uftroiła dla ob- tod 
lubieńca Iwego. Słyfzał wielki głos, ktory wycho- idk 
dźił zthronu, i mowił: Oto przybytek Boski zludźe | zo 
mi, miefzkać będźie z niemi, i będą iegoludem,a | dji 
Bog miefzkaiąc z niemi, będźie ich Bogiem: otrze ieft 
Bog izy z ich oczu, i Śmierć nie będźiewięcey,ani | jy 
płacze, ani krzyki, i prace ufłaną, bo to, co było | 4b 
przedtym, minie, W ten czas przeniofł Janá świę- wieć 
tego Anioł w duchu na iednę wyfoką gorę, i poka- nic 
zał mu świętą Jerozolimę , ktora zftępowała z nieba, brz 
idąc od Boga, otoczona była iaśnośćią Boską, mia- | ży 
ła mur barzo wyfoki, gdźie było dwanaśćie bram, i wej 
dwanaśćie Aniotow, ieden przy każdy bramie, gdźie | Bos 
także napifane były imionś, á te imiona były dwu- | dyc 
naftu pokolenia fynow Izrśelskich ; trzy na wfchod, dw. 
trzy na pułnocy, trzy na południe, á trzy ná zachod. śe 
A mur miał dwanaśćie fundamentow, gdźie fą imio» Ni 
na dwunaiłu Apoftołow baranka , ten ktory mowił z kd 
S. Janem miał laskę złotą ną zmierzenie miafta, mu- będ 
row, i bram. Miafto to iet w kwadrat tak długie, idź ich 
ko i (zerokie, mierzył ową laską alko łokćiem,i znaź | de 
lazł, że dwanaśćie tyśięcy {ążni, zmierzył także mu- | odd 
ty, ktore fą fto czterdźieść: 1 cztery piędźi miary luz obr 
dzkiey, takiey, iako śię ow Anioł pokazywał. Mury w 
te zbudowane były ziafpifzu, A miafto było z fzczes Se 


rego złota, podobnego do przezroczyftego kryfztału. | jy 
Fundas 


| EA (669 RB 
» | Fundamenta muru miaftá ozdobione były zrożnych .4pota- 
b- todzaiow drogich kamieni, á dwanaście bram było lp: 21. 
7 ják dwanaśćie pereł; bo każda bráma ziedney ztych 
A | zrobiona była perły. Powiada Jan S: że tam nie wi- 
dźiał kościoła, bo Bog wfzechmocny i baranek tam 


ŻE |  jefł kośćiołem. Nie potrzebuie to miafto, aby fłońce 
p i Xiężyć oświecały go, bo chwała Boska oświeca go, 
bo | á báranek ieft lampą; nie zamykają bram każdego 
F wieczora, bo tam nie będźie nocy 5 nie wnidźie tam 
W nic (zpeconego; ni żaden z złych, ktory popełnia o- 
4» brzydliwość, tylko ći ktorzy fą napifani w kśiędze» 
x żywota bárankowēgo. Widźiał iefzcze rzekę wody ży- 
jl || wey świecącey ślę iak kryftał, wychodząca z thronu 
żle | Boskiego i baranka, w pośrzodku rynku miaftá ze> 
u- | dwoch ftron rzeki było drzewo żywota, ktore niofło 
d; || dwanaście owocow, á każdy znich co mieśiąc wydawał 
a. owoc, å liśćie tego drzewá fą ná uzdrowienie narodow. 
109 Nie bgdźie tam więcey przeklęftwa, ale thron báran- 
[2 ká tam będźie, i iego fłudzy ftużyć mu będą; patrzyć 
ssj będą ná iego twarz, i imię iego napifane bgdźie na» 
ii || ich ćiele. Zaráz potym lezus rzekł doS. Jana: Przyi- 
ldź dç iá zaraz, mam nagrodę z fobą, abym ią każdemu 
1u- oddał według iego uczynkow. Szczęśliwi ći, ktorzy 
W | - obmywaią fzaty fwoie w krwi baranka, aby mieli prá- 
ry wo do drzewa żywota, i żeby weśli do miaftą przez 
Leś bramy. láko obraz ukarania złych ieft tak ftrafzny; 
uu | itak rożny wcałey tey księdze, ták niemafz nic poz 


ćiefz- 
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Apoca- ćiefznieyfzego, iako pokázanie tey Jerozolimy nie- 
lip: 21 bieskiey, i wieczney nagrody, ktorą Bog dobrym das 


ie. lako prace tego żyćia powinny u nas bydź drogie 
( mowią Qycowie Ss. ) bo fẹ iak złoto, ktorym fobie 
kupuiemy tę chwałę, ktoreyby duch poiąć niemogłt 
prawdźiwi Chrześćianie wzdychali zawfze do niebieź 
skiey tey Jerozolimy, i wiedząc że ich dufze ( według 
ftow Pifma świętego ) lą kśmienie żywe tego budyn- 
ku świętego; zezwolili, żeby ie łupano, i rownano n4 
tym świećie dfotkami utrapienia, i rożnych ućiskow, 
Mieli zawfze jedno oko ich wiary zniżone do przepa- 
Śći tey ogniftey 1 Śiarczyftey, o ktorey ta kślęga na 
rożnych mieyfcach wipominą ; drugie oko podnież 
$ione do tego miafta wiecznego, gdźie ludźie będą 
tzczęśliwi z fzczęśliwośći (amego Boga, i wfpominal 
częfto w fercu fwoim piękne Auguftyna świętego flos 
wa: Kochay śię w dobrach, ktoreć wfzechmocny ob- 
jecuie, boyże śię tego złego, ktorymći groźi, á tak 
lekce fobie będźiefz ważył i obietnice , i wfzelkic 
tego świata groźby. 


KONIEG 
Nowego 'Teftamentu. 
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DLA - 
Nauki tych, ktorzy czytać będą tę Książkę. 
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"ROZDZIAŁ I. 


Rozdzielenie wiekow fwiśótd. 


towa 


Rzebá żeby wiedźieli ci, ktorzy niechća wiele próco = 

wać, i z pilnośćia fzukać, i zatapiać się w gruncie Chro- 

nologiey, ale tylko żeby niektore rzeczy wiedźieli ge- 

neralnie, że tydźień dźieli się ná siedm dni: wfzytek 
ezńs też od ftworzenia światá , aż do tegoż czafu, dźieli śię na 
śledm wiekow. 

Pierwfzy wiek zaczął śię z światem, á skończył Się za 
nafiąpieniem potopu, zawieraiąc w fobie tyśląc, fześć fet, pig? 
dźieśląt lat, mieśiąc ieden, dni dwadźieśćia 1 fześć , 

Drugi wiek zaczął śię przy końcu potopu» to ieft roku 
1657. á skończył śię przy powołaniu Abrahama, ktore było 
roku 2083. zamykaiąc w fobie 426. lat, 4, mieśięcy dni 18. 

Trzeći wiek zaczął śię przy powołaniu Abrahama , á 
skorńczytśię przy uwolnieniu ludu żydowskiego z Ægiptu, kto- 
re było w roku 2517. zamykaiąc w fobie 430. lat wypełnych. 

Czwarty wiek zaczął śię przy, wyśćiu ludu żydowskiego 
z /Egiptu, á skończył śię przy fundacycy kośćioła Salomos 
nowego wroku 2992. zamykaiąc wfobie 479. lat, dni 17. 

Mmmm Piąty 
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Piąty wiek zaczął śię przy budowaniu kościoła, á skots 
czył śię przy końcu niewoli żydowskiey roku 3468. gdy Cys 
tus pozwolił im śię wroćić, zamykaiąc wfobie 476. lat. 

Szofty wiek zaczął śię pod czas tey wolnośći, ktorą Cyz 
rus dał żydom, á skończył śię przy narodzeniu Chryftufa w 
roku 4000. zamykaiąc w fobie $32. lat. 

Siodmy wiek ná koniec zaczął śię przy urodzeniu Chry- 
ftufa, á skończy śię ná końcu światu. 

ROZDZIAŁ WTORY. 
O bierwięym wicks, 

K Rotko mowiąc o wfzytkich tych siedmiu wiekach, obśczemy 

w pierw(zym przez tę krotką tśblicę zebraną z Pifmó świętego, 
© pierwizych tych czáfach, widząc w niey urodzenie i śmierć na- 
fzych pierwfzych rodźicow. 
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. Wfzytkie fa rzeczy ai w tey tablicy, widźiemy w 
niey wiek dźieśiąciu pierwfżych Patrydrchow: widźiemy CZAS 
ktorego się urodźili, czas ktorego poczeli mieć dźieć! , śiła» 
potym Żyli lat, śiła lat mieli gdy pomarli. Pifmo S, nazna- 
czyło wyraźnie wfzytkie okolicznośći, i cokolwiek tu widźież 
my, wfzytko się z Pifmá S. wźięło, Tu widźiemy , że potop 
zaczął Siç roku 1656. ponieważ przypadł roku 600. Noego» 
Ktory śię urodźił roku świata, 10$6, 

Potop trwał rok cały, ponieważ Pifmo S. mowi: że Noe 
miał 600. lat, gdy wfzedł do Arki, á miał 60I, gdy zniey 
wyfzedł. Widźiemy także to oczywiśćie, że Pifino 5. znaczy 
iż rok miał także w ten czds dwanaśćie mieślęcy , iako tez 
raznieyfze roki, i trzeba iefzcze pokazać, śiła é Ss, Patryárz 
chowie żyli czafu, ieden po drugim », 

ROZDZIAL TRZECI. 
O drugim wieku. 

Jw powiedźieli, że ten wiek Świata zaczyna śię nas 

końcu potopu, 4 kończy śię przy powołaniu Abrahama, á 
takszacząwizy śię roku Świata tyśiącnego fześć letnego piç- 
dźieśiątego Śledmego, á skończywfzy śię roku dwa tyśiącne- 
go ośmdźieślątego trzećlego, zawiera we wfzytkim cztery - 
fta dwadźieśćia i fześć lat. Obaczemy w nalłępuiącey Tas 
blicy, co za lidźba była lat dźieśięćiu drugich Patrydrchow, 
ktorzy naftępowali po tych pierwfzego wieku, i iak wiele lat 


Żyli ieden z drugim. 
Tábli- 
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Zyli pofpołu. 
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Idźiemy wfzytko oczywiśćie wtey tablicy  widźiemy 
w pierwfzych czterech Patryśrchach, że lata żyćia czło- 
wieka iuż były ledwo nie w połowie skrocone, á w fześćiu drua 
gich, że były iefzcze połową także krotfze, mż lata czte- 
rech wprzod idących; á tablica naftępująca pokaże nam, iák 
wiele czafu jedni żyli zdrugiemi. 
ROZDZIAL CZWARTY. 
O trzecim mieku, 
JE powiedźieli, że ten trzeći wiek zaczynał śię przy 
powołaniu Abrahama w roku 2083. á skończył śię przy 
wyśćiu ludu żydowskiego z Ægyptu, co było w lat 430. Wi- 
dżieć możemy w tablicy nafłępuiącey część wielką tego, co 
śię nayznacznieylzego przytrafiło w ten czs. 
Tablica 


uż 4 = wz. 
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Tablica 
TRZECIEGO WIEKU SWIATA: 
Rok Po 


świa= poto- 
tà. pie » 


przed 
Exo- Chrys 


Powy 
séiu As 
brama 


przed 


dem, |ituiem 


Abraham przyfzedł do Chaná- 3683 427. O 430 1921 
nei po śmierći Thare, 

Izmael urodźił śię maiąc Abra- 2094 438 I. 419. 1910 
ham lar 86. 

Izáak rodźi śię, maiąc Abráz 2108 452  2$ 405 1896 
ham lat 100, 

Izáak miał pięć lat, gdy Izmá- 213 4S7 30 400 ISgl 
el był wygnany. 

Izaak bierze Rebekę za żonę, 2148 492 65 365 1856 
tmaiąc lat 40. 

Jakub rodźi śię, Iząák miał lat 1268 SIŁ 85 345 1836 
fześćdźieśląt. 

Abraham umiera maiąclat 175. 2183 $27 JCO 330 IS2I 
po urodzeniu Jakubą 18. 

Izmóel umiera maiąc lat 137, 2231 S75 148 282 1773 

Jakub ućieka do Labana w 77. 2245 $89 162 268 1759 
a fłuży lat dwadźieśćia, 

Poymuie Liig, 4potym Rachez 2252 S96. 169 26I _ I7$2 
iç wroku żyćia {wego 84, 

Levi rodźi ślę z Liey, 225S S99 172 258 1749 

Jozef z Råcheli. 2259. 603 I76 254 174$ 

Jakub 


SĄ (674)88 


Po 


Rok Powy | przed | przed 
j świa ||-poto |sčiu A-| Exo- Chry- 
tá. | pie, |bramá q dem, ftufem 


Jakub wrńca śię do Oycá po fłuż 2265 609 182 248 1739 

' źbie 20 lat u Labana, 

Jozef przedany lat 16, ftuży Pu- 2276 620 193 237 1728 
tyfarowi lat czternaśćie, 

Izáak umierą we dwanaśćie lat 2288 632 205 225 1716 
po przedaniu lozefa, 

Jozef prezentowany Pharaonowi 2439 633 206 224 1715 
30 lat maiący. | 

Jakub idźie do Ægyptu, maiąc 2298 642 215 215 1706 
lat dźiewiędźieśląt i śiedm, 

Jókub umiera maiąc 147 lat, w 2315 659 238 198 1688 
Ægypćie zmiefzkawfzy lat 17 

Jozef umierś, rządząc w Ægyp+ 2369 713 286 144 1635 


cie lat ośmdźieśląt. 


Levi umiera 2392 736 309 121 1612 

Aáron śię rodźi, 2430 774 347 83 1574. 

Moyzefz śię rodźi. 2433 777 350 80 ISZI 

Ucieka do Getro, i fłuży mulat 2473 817 390 40 [531 
czterdźieśći > 

Exodus. 2513 857 430 O 1491 


Szytko to cokolwiek ná tey znayduie Się tablicy, znay- 

duie śię w famym Pilmie świętym, dla tego nie trzeba 

ó tym powątpiwać, Może śię tylko ta uczynić reflexia nad 
wfzytkiemi Tźblicami pierwfzemi , że iako Adam żył pięź 
dźicśląt 


EX 675038 
dźieśiąt fześć lat z Lamechem; Lámech dźiewiędźieśląt trzy 
z Semem, Sem piędźieśląt lat z Izadkiem, á Izaak trzydźie- 
śći lat i trzy z Levi, ktory był Oćiec albo dźiad Matki Moy- 
zefzą ná imię Jokábel, i ktora pewnie widźiała Lewiego, O- 
czywifła rzecz, że Moyzefz nie nápifał, coby nie było w på- 
mięći ludzkiey, bo nie był oddalony od Adama, tylko przez 
cztety albo pięć pokolenia, Jakub także żył z tymi, ktoa 
rych znał , drudzy widźieli potop, á za tym o niem nie_» 
mogł niewiedźieć, iako pod czas potopu muśleli wiedźieć to 
wfzytko, cokolwiek śię itało przy ftworzeniu świata , bo byto 
wiele ludźi ktorzy infzych widźieli, drudzy, ktorzy famega 
znali Adama, A tak Adam nie był nieznalomy Noemu i 
Sem, ani ći Abrahamowi i Jakubowi, ani Jakub Moyzefzo- 
wi; ofobliwie że w ten czás nie było infzych hiftoryi, ktoreź 
by ludźie mogli byli czytać, albo i o czym mowić, 
ROZDZIAŁ PIATY, 
O czwartym wieku, 

En czwarty wiek (iakośmy iuż widźieli ) zaczął śię przy 
wyśćiu żydow z /Egyptu, to iefł w roku dwa tyśiącnym 
pięć fernym i trzynáftym , á skończył śię przy budowaniu 
Kośćioła Salomonowego, to ieft w roku dwa tyśiącnym dźiee 
więć fetnym dźiewiędźieślątnym i dźiewiątym, A ták trwaf 
ten czas czteryfła śledindźieśląt 1 dźiewięć lat, ktory moża 
żemy podźielić w ten fpolob, iáko obaczemy w naftępuią s 
cey tey Tablicy, ktora nas uczy imion tych, ktorzy pro- 
wadźili lud Boski, zacząwfzy od Moyzefzá aż do Salomoná, 
Nann TABLICA 


©3 (676)Ę8 
"Tablica 


Rok 
świa” 


tà. 


2553 \Moyzefz umárł po wyśćiu, 
2559 lOd śmierći Moyzefza aż do odpo- 
czynku danego przez Jozwego , 
soo Od tego czafu aż do pokoiu da- 
nego przez Otoniela;  - - 
2679|Od tego czafu aż do pokoiu, da- 
kd nego przez Aoda; -  - = 
k tego czafu aż do pokoiu; da- 

| nego przez Debotę, - 
2759|Od tego czafu aż do pokoiu, na 
Pa nego przez Gedeona, - = 


2719 ; 


e w: śmierći Gedeona (ynowie Izra - 
elfcy przyznali Bźal przez kilka 
lat, iákoby przez - - 

2771 5 Abimelech rządźił idani 
2794 gi - » - - 

2816 | | Jair 3 2 
2822 Jephte, ya, © Wok, 
2829 sie, , - = - 1)» 
|2839 'Achiálon, św. | PIEŃ: 
12847! 'Abdon, _ 
2887 Heli, - - - - 
2909| Samuel,  - - =e - 


CZWARTEGO WIEKU SWIATA. 


40 laty 
6 lat; 

40 laty 
$6 lat; 
40 lat, 


9. lat; 


9. lat, 
3. lat, 
23 lat, 
22 lat, 
6. lat, 
7. lat; 
10 lat; 
g lat, 
40 lat, 
21 lat, 


1095 
Saul 


SĄ (677) BB 


Rok 
świa 
ta. 


2949 Saul, z + = - 40 lat; 
2989|David; a - | ©. - + + 40 lat, 
2992 Fundamenta Kośćioła założone» 
ná początku czwartego roku Saz 
1 lomona.  - > - = 4. lat, 


Summa - 480. 


le znayduie śię nic w tey Tablicy, coby nie było w Pif- 
mie S, nie widźiemy, żeby tu mowiono co o Samfonic> , 
ktory podobno owe dżiełá mocy extraordinaryiney uczynił 
za czśfu Helego, albo trzeba wźiąć połowę lat Helego;, t0 ieft 

20, daiąc ich Sśmlonowi; iako śię ná to wielu zgadza, 

ROZDZIAŁ SZOSTY, 
O piątym wieku. 

M daley odftępuiemy od tworzenia świata, tym więcey nic- 
wiaądomośći znayduiemy, iakoby miarkować czas w Pifimie 
świętym, ale w nagrodę tego znayduiemy więcey światła» 
w hifłoryach świeckich, Ten piąty wiek świata zaczynał 
śię ( iakożeśmy iuż wyżey rzekli) przy fundacyey kośćioła 
Salomonowego, ktora fundacya śię ftała w roku tyśiącnym 
dźiewięć fetnym dźiewiędźieślątnym i drugim, á skończył 
śię przy końcu niewoli żydowskiey , ktora niewola fłała śię 
pod Krolein Cyrufem w roku trzy tyśiącnym cztery fethy m ' 
Nam 2 oś- 


E8678) R5 

osmdżieśiątnym i fzoftym , á ták zawiera w fobie lat czte» 
ryftá śiedmdźieśiąt i tześć , Budowano ten kośćioł Salomo- 

na przez lat puł ośm, tenże kośćioł był poświęcony wro- 
ku trzy tyśląchy m i pierwfzym, ktory rok otwiera czwarty 
tyśiąc Świata, Salomon krolował przez lat czterdźieśći, i 
umarł roku świata trzy tyśiącnego dwudźieftego i dźiewigy 
tego; przed narodzeniem Chryftufa dźiewięć fetnego śiedm- 
dźieśiątego 1 piątego, ale niepodobna zrozumieć, rakie było 
podzielenie kroleftwa i iego miedzy krolami żydowskiemi i 1- 
zraelskiemi, ktore po Śmierći ego nafłąpiło; czyni trudność 
w Chronologiey, i hay mędrśi ludźie dosyć maią pracy , aby 
te trudnośći ktore śię znayduią, ułacnili, Ná oświecenie ie- 
dnak ich ile można naylepiey , położemy tu dwie Tablice 
iednę krolow Zydowskich, drugą krolow lzraelskich, miedzy 
ktoremi kłaść będźiemy lata po Salomonie», 


"Tablica 


KROLOW ZYDOWSKICH I IZRAELSKICH. 


Rok |Krolowie Zydowfcy| Rok | Rokpo] Rok +Krołowie Izraclfcy. | Rok 
świas pźnoe Śmierć! krolo= | pr zed 
ta. wania | Salomo| wania | Chof: 


3029 


| 
i 


ía, i po 
Robańm krolo- f 6. 


dźieś | Jerobośm kro- | 
wał lat rz a. | lowa? lat 2a, | 975. 


+ |koleris| , 
Papaka 


| Rok | Krolowie Zydowfcy | Rok | Rok po 


lświa pano | śmierći 
l tā, wa-| Salos 
nia . | moná í 
ei po dzia 
„1 17 | łu 10. 
t 3046] Abiafz wośm* | y, pokos 
á | naftym roku je-| 2. | lenia 
a | robośm4 naftę- | 3. | 20. 
3 | | puie po Oycu, i 
1 | kroluie lat trzy 
3049] Afa dwudźiefte-| r, 
| go roku Jeroboń -| z. 
- | má nśftępuie po | 
5 , Oycu, ikroluie | 
y | j lat 4i, | 
| 3: 4 23 
l; || 2 
| A | 
f | i į 
| | |261 46. 
| | 
4 | 
| | 
1E | 
| | | | 27 | 
as | Nann z 
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Rok | Kcolowie Izráel. 


krolo 


Nadab drugie- 
go roku Azy 
naftapił po Oy 
cu jeroboamie, 
i krolował lat 2 


Báza trzeciego 
roku Azy przy 
włafzczył fo- 
bie kroleftwo, i 
krolował 24. 
Ela naftapił po 
Baaźie Oycu 
fwoim roku 26 
Azy, krolował 
lat dwa: 
Zambry drugie 
go roku Eli 27. 
Azy bierze kro 
leftwo, i panu: 
ie dni 7. 


Rok 


przed 
Chrif; 


958 


Amry 


€X(630)36% 


Rok Krolowie Zydowfcy| Rok i Rok poj tok | Krolowie Izraelfey Rok 
świa A śmierći | ktolo przed 
tå. wa-| Salo- |waniaę  Chrifts! 
nia. ks | 
g.i |podźia - 
2 | EA |» p poftano- | 
; | poko wiony Krolem | 
lenia. f od ludu i krolu- 
i je lat 12, | 
F 
30] 50. | 4: 
K | 3+ 
| 38: | 58. |. i2 I Achźb aźtęgiie! 918. 
i | + | poOycu38 Azy| 
| . | | ° i krolyiela t 22. 
E : 
30g0 , Jozśphat nóftępu zę 62. | 4 914 
ie po Aźie Oycuj , A 
fwoimlat4 Acháb] , | | 4 
| kroluie lat 25. ; , + 
| 3106! Jozśphat przykła 17. 78 |2r. 1. | Achabroku 17 Jo| 898 | 
dem Achśba pofta| zapbata poftána- 
nówia Joramś za | wia tyna twego 
wice Krolś, g Ochozyafza za 
» 22 ŻY iceskrola, irzą 
dźi przez lat z 


Rok ; Krolowie Zydowfcy,p Rok Rok pa 


świa 


ta, wa; 
19, So, 
3108 EESO 


3u2 Jozaphat w ftaro 23. 
śćiopowiadź Jorń ;, 
mowi fynowi» że] 
poftanowił Vice- 
krolá roku: piąte- 
go foramá krolá 
Izráelfkiego. 85 

3119 | Ochożyafz naftę 1.8! 
puie po Oycu ro-, 
ku 12 z Joramafy, 
ná Achabś i kro- 
luie rok ieden. 

3126 Athalia opdnowa £ 
ła kroleftwo trzy 
maiącieprzeżl,ó < 


; 84- 


+ © 


+ 


9i. 


* 


‘3126 Joafz 7 lat maige 4, 98 


jpokazany ludówi| , 
przez Arcy-kśpłaj , 
na Joiadę, poświę! , 
cony 7 roku Jehu,| , 
kroluie lat 40 


3147 


EA (68038 


Rok |Krolowie Izraelfcy , Rok 
przed 
Chriftę 

Joram fyn Acha 896, 


no śmierći  krolo 
P j í 
Salom: | wania 


1. 


è 


pen 
e e © e o 
+ 


pa 
. 


a> ERC PKO AG% 


++ e © » 


N 
[oe] 


| 


ba po śmierci Os! 
chozyafzą bratA i 


fwego naftępuie 892. 


roku |ozapharą 
18 i kroluie 1. 12 | 


Jehu poświęco - 
ny przez A 
káza kroló, kro- 
luie lat 28, Ten | 
to był, co zabił; 
| Ochozyafza kro 
l4 żydowfkiego 
z Joramem kro- | 
lem Izrśelfkime 


857 


Rok | Krofowie Zydowfcy, 
świa 
| ta, 


13148 


3165 


3165 Amazyafz náfte- 
puie po Oycu ro- 
ku 2. Joafzź, kro- 
luie lat 29, 


3168 


3179 


wa: 


23. 


15 


6X6323%6 
Rok [Rok pap Kok | Krolowie Izracifcy 


pźno [śmierci] kro- 


Salom.| lowa; 
120 L 
+ 
b 
+ 
531% 
2.2] 
3. 
+ 
+ 
+. 
I40 | 6. 14 
& + 
+ 
++. 
++ 
16, L. 
1i5ł ka 
+? 
-è 


przed 
Chrift: 


Jońchafz náftę- | 856 
puie po Jehu Oy 
cu {woim, roku 
23 Joafzą Krolá | 

żydowfkiego, i, 


8 
kroluie lat 17. | 4! 


Tagi ii 


iza, przyłączo 

ny ieft do krole| 839 
twa roku 37 Jo ! 

afza,i krolował | 
przez lat i6. 


Jeroboam wto-| 836 
ry poftanowio-| 
ay był i-fzcze 
tego roku Kro- 
lem przez Joafzą| 
Oycá twego w 823 
ten czas gdy ná 
woynę polżedł 
przećlwko kro 
lowi Syryey. 
Ale roku 15 Ama 
zyafzá gdy Joas 
u nar, mowi Pi 
imo, ZĘ Je 00- 
am krolował zá 
liego lat 41. 


Rok 


| świa 
ta; 


3194) 


||| 


3232 


3242 


Azśryafzińk Oy- 
ca iego Ozyaiza 
zabito , krolował 
27 roku Jeroboś- 
má, á kroleftwo 
iegotrwało lat 52 


Rok Krolowic Zydewicy, ` Rok 
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Rokpo' Rok jKrolowie Izraclfcy | Rok 


| páno f śmierci ; krole 
P 


wa: 
29 
1 


Salom: į wania 


165 


191 


205 


216 


15. > 
10. 27 


Po śmierci Jero- 
boam4 była wiel 
ka mięfzanina, i 
byłointerregni 
przez lat 12. 


Zacharyafz po 
tym interregni 
krolował miesięe 
cy fześć, 
Selulm zabiw- 
fzy Zacharya - 
fza, krolował 1 
miesiąc. 
Manśhe zśbił 
Sellum; i krolo- 
wał lat 10 przez 
fukkurs Phulá , 
Krolś Affyryisk. 


Phaceia nśftępu; 


ie po Manáhe oy 
eu fwym roku 50 
Ozyafz4, i kro- 
lował lat awá. 


przed 
Chrift 


772 


774 


762 


Rok 


,go do rządu, ikro 
(lował lat 29. 


z4 


świa |pino śmierći kro» 
ta, wa: | Salome lowa: 
52 | 
3245 Joathan naftępu-|1. | 218 | 2 
| le poOzyafzu ro- . 
ku 2. Phacejafzą, | . 
krolował lat 16 . 
j 16 | LP 
3262 Achas naftąpił po 1 18 
|Joathánie Oycu | 2 2334 | 19 
Hwoim roku ryPhś| 3 | 20 
3265 ceiafzá „ikrolo- | 4 | 237 | m 
wał lat i6. x | | i 
12 245) 9 
I3 f 
! 1 
3277 Ezechiafz przypu [1.16 249 | 3 
fzczony byłprzez | »« 4 
328 Achafza Oycáfwe | 6 , 254 | 9 


| Phacee fyn Ro- 
| melij zabiwfzy 


iii 4 
Rok KrolowieŻydowicy,| Rok Rokpo ; Rok ; Krolowie Izraclfcy.] Rok 


przed 


759 


Phaceiafzą kro- 
luie lat ż0; 


Ozeafz fyn Eli 
| zśbiwfzy Phace 
| iafz ś, był nś ie- 

go mieyfcu, ale 

wielkie mięfzani 
ny były przyczy 
ną interregnum 

9 lattrwaiącego 

po krorym z no 

wukrolował, | 727 


Roku 9. Ozeafza, å 
6 Ezechiafzą Salm $ | 
| nazar wziął Sama ar! ią | 
| poobleżeniu pzez lat 

3 i zaprowadził 10, | 
j pokolen: a w niewos | 


721 


M 


ly, tak skończoło śię 
kroleftwe Izrńelu, 
i trwaiąc 254, lat po 
rozdźieleniu się z 
| kroleftwem Iudzi. 


Chrif: 


ŻLE NEE NS 


2 
G3 


LI 


€H (68585 


| | Naftępuiący krolowie żydowicy po ruinie Samaryi. 


Rok „Przed 
świa: Widźiemy w tablicy wyżfzey , że Samśrya wźięta|j CHR 


|była roku Ezechiafza, | 720. 

Sennácheryb krol Afiryifki, przyfzedł przeciwko E- 
zechia(zowi,-kroleftwa iego roku 14, 

W ten czás to było, gdy Ezechiafz chorym będąc n4 
śmierć, ták cudownie by? uzdrowiony, aby był żył „i 
krolował iefzcze |, 15 w czym był upewniony przez cud; 
ktory się pokazał na zegarze Achafz4, 

leden Anioł wfzytko zniofłwoyfko'Sennścherybź. 

Ezechiafz umarł roku 29, panowania fwego, 

Manáfles fyn iego nśltępuje ná Pańftwo lat 10, ma- 
|es á krolował lat 55. 

Manaffes wźięty i ziprowadzony do Babiloniey 22, 
pźnowania (wego , ale utrapienie przyprowadźiło go do 
pokuty , i Bog go przy wrocił do Jeruzślem , gdźie po- 
tym panował lat 33, w ten czas przypśda hiftorya o 
Judycie, 

Manafles umier4. 

Amon fyniego panuie po nim lat 2, 

Zábiaiá go zdradą fwoi, Jozyafz yn iego lat ośm masi 64i. 
iac, poftánowiony krolem po nim, i krolował lat 3r. 

Dwunśltego roku pánowania {wego oczyścił Judzg i 
Jeruzalem z Biłwochwalftw, 

Roku 18, panowaniń iego obchodźi wielkanoc z uro- 
|czyftością, 

3394 Przed się wźiawfzy zletkości woynę przeciwko Ne- 

[kao krolowi Ægypskiemu, zAbity ieft na niey, i wfzelkie 

twefele Judæi obrociło się. w żałobę, 

(_ Po śmierci Jozyafzą poświęcił za krol lud fynś iego| 
Sellum, albo ináczey nazwanego |ońchafza. 

ji QDooo 2 


à na a a a EW A 
a. „pn 
> 
PDOZZZZZZEZZY perean GAA ; OE EEES geena C pe, 


6303 


623 | 


3 381 


| ana zwracano 


8% (636) Ko 
Rok | - Nekao krol Ægyptu powrociwizy z Affiryey złożył: 
oai, ktory nie panował tylko miesiące 3, i ofadźił 

brata iego ftarizego ná mieyfeu iego krolem, odmieni- 
wfzy imię ktore miał Eliachim, i nazwawfzy go Joá- 
kim, albo Jechoiákim, á zaprowadźił zfobą Joachafzź 
więźniem do /Egyptu, gdźie i umśrł. 


kimá w więźienie, i zAprowadźił go do Bábylonu, á po- 
tym wypufzćiwfzy go pod ciężkiemi barzo kondicyami» 
odefłał go do Jeruzalem, gdźie miefzkał iako iego mań, 
i wy prowadźił cześć naczynia duchownego z nickto- 
remi dźiećmi krwi krolewfkiey , i ludźi zaenieyfzych , 
| miedzy ktorymi był Daniel i icgo kompáni; i tu trzebá 


| 
| 
p 
| 


zacząc rachować lat 70, niewoli. 


3405 Joachim będąc zabity od Babylończykow, i wyrzu ,599* 


cony bez pogrzebienia, brat iego Koniafz albo Jechoni 
afz krolował przez 3. miesiące w |eruzalem, 4 Nźbu- 
chodonozor zaprowadźił go do Babyloniey z iego Mat- 
ką „i z naywiękfzemi ludźmi od iego dworu, miedzy 
ktorymi byli Ezechiel i Mardocheufz ftryi Eftery, i bo, 
gaStwa wizytkie Judei, i wfzytkie naczynia duchow- 
ne, ktore były zoftały, z foba zabrał, 

Poftanowił ftryia (weg o Krolem ; odmieniwfzy imię 
iego w Sedecyafza, 

Sedecyafz krolował w Jeruzalem lat 1. 

ledenśftego roku Sedecyafz4 zrabowane było Jeruza- 
lem od Babylończykow, Sedecyafza wźięto gdy ucise- 
kał, dźieći iego w oczach iego pozźbiiano , oczy wy ľu- 


Przeź co wypełniło śię Prorośtwo „ktore obiecywało, 
że będźie zaprowadzony do Bibylanu, á przećięiey nie 
|obśczy. Spźlono Pałac iego» zruynowano kościoł, zrzu-l 


nenne amean am ZEE Z LO R OZONE PROW EEES 


Tego roku Nabuchedonozor krol Bibylonu Sac 


aa 


piono mu, i okowanego do Bźbyloniey zAprowadzono.| | 


Przed 


Chrif B: 


| 
EL 
| 
| 


|| 
| 
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EN 63728 
sono mury w Jeruzślem, i zaprowadzono wfzytek lud z Judzi do 
Babyloniey, gdźie zoftawał aż do roku światź 3468. 
ROZDZIAŁ SIODMY. 
O fzoftym wieku światź, 
Idźieliśmy w Tźblicy wyżfzey , co ndyznacznieyfzego 
ftafo śię w lat 476. w ktorych zamyka Śię $. wiek świaż 
tá, ktory śię konczy przy skończeniu śię niewoli żydowskiey, 
które było w roku 3868. S36. lat przed Chryftufem. Ten» 
wiek fzofły zaczyna śię przy dokończeniu śię niewoli. á koń- 
czy śię przy urodzeniu Chryftufa, w roku świata 4000. obá- 
czemy wtey Tablicy naftępuiącey, co śię nayznacznieyfzeż 
go w tym wieku dźiało. 
TABLICA TEGO CO SIĘ DZIAI.O 
23 fzoftego wieku świata, przed 
Świą: Chrift 
3468| Cyrus ftawizy śię Panem całego wfchodu, po- |s36. 
zwala żydom aby śię wroćili do Judæi, i nápra- | 
wili kośćioł. Czynili to pod rządem Zerobóbela, 
i naywyżfzym kapłanem Jezus, i niektorzy 2 
nich; nayubofzśi odebrali iakąkolwiek nagrodę | 
za tę drogę. 
| 345] < Umśrł Cyrus lat 70. maląc, trzymaiąc mo- ai 
| narchią całego wlchodu przez lat śiedm, naftęz 
puie po nim fyn iego Kambiżes; i panuie śiedm 
lat i mieśigcy śledm; po ktorych czśrnokśięż 
nik Oropaftes przywłafzcza fobie kroleftwo, ale 
3483) w pięć miesięcy potym śiedm Panow fprzyślę- |£21. 
gło śię przećiwko niemu, i zabili go, 4 ieden z 
Qogoo3 nich 


(świas 


| 3919: 
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3550 
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nich ná imię Daryus Hyfafpes przyznany był przed 
od wfzytkich za krola, á ten ieft Aflverus, pod | "M 
ktorym była hiftorya Efthery; krolował lat 36. 
Po Daryuśie nalłąpił Xerxes fyn iego, ktory |485. 
krolował lat 12. á (yn iego Artaxerxes ktory nå- 
ftąpił po nim, krolował 48. lat, w ten czás był 
ślodimy rok panowania tego Artaxerxes nazwa. 
nego długoręczny , w ktory czas Ezdras otrzy- 
mawfzy lifty od krola otwarte, wroćił śię do Ju- 
dæi zwielą ludźi, aby tam był pofłanowił R zptą. 
Dwudźieftego roku panowania tego Artaxer-| 454» | 
xesą Neejmiafz otrzymał od niego pozwolenie, 
aby mogł naprawić mury Jerozolimskie, i od te- 
go roku powinniśmy zaczynać liczyć Siedmdźie- 
śląt niedźiel Danielś, 
Maláchiafz oftatny z Prorokow napominał w |442. 
ten czás, aby śię powroćił do Boga, i zda śię że 
w ten czas żył, gdy Neemiafz, ktory około te 
go roku wroćił śię do krola Perskiego, iako mu 
był przyobiecał. 
Xerxes wtoty naftępuie po Oycu fwoim Arz | 424, 
taxerxeśie, ku końcowi roku zabity byt od bra- 
ta (wego Sekundiana, ktory krolował mieślęcy 7. 
Ochufz 'drugi fyn Artaxerxesá bierze krole |423: 
ftwo, daie śmierć Sekundianowi, kázawízy go 
wrzucić w foflę pełną popiołu, i każe śię zwać 
Daryceus, albo-Daryus Nothus, i krolował lat| 
dźiewiętnaśćie, Artaz 


467. 
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Artaxerxes Mnemon fyn iego ftarfzy naftę | 


puie, przećiwko ktoremu Cyrus młody, brat je- 
go młodfzy woynę podniofł, krolował lat 43, 


Ochus wtory naftępuie po Oycu fwoim Mne-. 36 


monie, i zabiia brata (wego Arlameffa, ktory mu 


dilputował kroleftwo, A potym bierze imię Arta 


xerxesą trzećiego, panował lat 27, 

Ochus był zabity przez Bagoafza kapitana 
[woiey gwardyi Ægypcyaná urodzeniem, kto- 
ty mfzcząc śię że im był zabił Apisa Boga Æ- 


gypcyanow, dał na pożarćie kotom ćiało iego.f 


na kawałki podrobione, 4 z kośći iego kazano 
robić rękowieśći do nożow, na znak iego okru: 
ćieńftwa, Bagoafz pozabiiał także wfzytkie ie 
go dźieći oprocz Arfefza naymłodfzego, ktore- 
‚go ofadźił na thronie, á we dwie lećie potym i 
iego zabił ze wfzytkiemi dźiećmi. 


| 3668] Dom krolewski będąc zgafzony, Bagoafz po- 


| ftanowił krol Chodomana, ktory krolował lat 
fześć, á chcąc fobie dać tym wiekfzą powagę 
wźiął imię Daryufza, przećiwko ktoremu woy- 
nę prowadźił Alexander, 

Alexander wielki zniożfzy Daryufza oftatnie 
go krola Perskiego, zoftał Panem całego wfcho: 
du, i w fześć lat tak wiele podbił fobie kráiow , 
że Daniel wfwoich cudownych obiawieniach ro- 

wná go do lamparta, ktory má skrzydła. 


przed 
Chrift 


1. 


338, 
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Po śmierći Alexandrá faworyći iego podźie- ja 
rl 


lili miedzy śię pozoftałe ktoleftwo, Ptholome - 
ulz zoftał krolem /Egypskim, á Seleukufz kro- 
lował w Babyłonicy 1 Syryey, inśi nie należą do 
Hiftorycy świętey. ; 


33. 


Ptholomeufz nazwany Soter nie panuiąc tyl- | 285. 


ko kilka mieśięcy, ofadźił na thronie fyna fwe- 
go Filadelfa, á fam był u niego kapitanem iego 
gwśtdycy , mowiąc: że więkfzy ztąd miał hoz 
nor, że miał fyná {wego za krola, aniżeli gdy- 
by fam krolował. Około tego czafu, to ieft przed 
śmierćią Oyca, á pod panowaniem fyna, gdy 
śię ftała werfya Grzcka od śledmdźieśiątdwoch 
tłumaczow; i dla tego rożni Authorowie kładą 
ią pod iednym albo pod drugim z tych Kro- 
low: ale śię ta ftała za ftaraniem Demetryufza> 
Phalerzufza, ktory zgromadźił aż do 200000 
kśiąg do tey fławney biblioteki. 

Filadelphus kroluiąc lat 40. po śmierći Oy- 
cå fwego, umarł z nieutrzemięźliwośći, fyn iego 


| Prholomeufz Ewergetes naftąpił po nim, i pánu- 


iąc lat 25, zoftawił kroleftwo Philopatrowi fynoz 
wi fwemu ták nazwanemu, bo nienawidźiał bár- 
zo Qycą fwego, ktorego według niektorych Au- 
thorow famże zabił. 

Ptholomeufz Phiłopator krolował 17. lat w 
/£gypćie, 4 ten to był, ktory cudownie oppriz 


246. 


| Gić od ezći prawdźiwego Boga; wielo ich muśla 


| derwatod wiary; iAko czytamy u Daniela w rozz 


;816 | 
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mował żydow w Alexandrycy, chcąc ich odwro: 


to uftąpić, wielo śię ich okupiło' od wexy pienią 
dzmij á ći ktorzy cháeli ftatkować w prawico, 
Boskim, traktowani byli ztą furowośćią > ktorą 
dośyć opiluie kśięga trzećią Machabeyczy kow. 

Ptholomeufz Philopator gdy umarł, zoitawił | 204. 
| (yna lat cztery maiącego, nazwanego Prholome-$ 
ufz Epiphanes, ktory panował lat dwadźieśćia > 
i cztery, i ktory trapił także żydow, aby ich o 


dźiale jedenáftym; A w trzećiey kśiędze Macha: 
beyczykow, Antiochufz nazwany wielki, kto: 
ry był krolem Syryey, dowiedźiawfzy ślę że u- 
márt Prholotmeufz Philopátor, złamał przy mne 
rze, które mu był poprzyślągł; 1'złączywizy 
śię z Philipem krolem IMacedonow , poftanowili| 
(polie wydrzeć kroleftwo małemu Epiphanefo- 

vn i podźielić go miedzy śię, pod ten czás była 
Judæa w uftawicznych oppreffyach, 

Antyochufz wielki będąc zabity od Pogźn, | 188. 
-hcąc rabować kośćiot Jowifza w Elimagidźie; 
zoawił kroleftwo fwemu fynowi Seleukufzowi | 
| Phflopatorowi, ktory panował lat dwanaśćie, ma- 
|ło.co' rzeczy zrobił, bo wielkie niefzczęśćia An 
tiochufza Oycá iego w woynie przećiwko Rzy| 
pani barzo wynifzczone iego kroleftwo zo~ 

Pppp 


świat į 


| fzowi, ktory był człowiek wielkiey pobożnośći, 


KOICOJ 


j Rok ( ftawiły. O tym Seleukuśie wfpominaią księgi | Przed 


| Chrift 
wtore Machabeyczykow, i mowią o nim: ¿&j 


dla refpektu i uczćlwośći ktorą świadczył Onia- 
[owi naywyżfzemu Kapłanowi, dawał co rok 
tylo, Śiła trzeba było na ofiary do Kośćioła, 


przećież go Daniel zowie: UibGimus, EF indi-| 


gans decore Regió. Ku końcowi panowania fwe- 
go dał fobie wyperfvadować, że pofłał Helio- 
dora na złupienie skarbow kośćioła Jerozolim-| 


| skiego, i mowić ślę może: że fłabość iego była. 


początkiem wfzelkich mięfzanin a buntow, kto- 


re naftąpiły: potym tak w kroleftwie, idko też i| 


w Kośćielew. | 
Antiochufz nazwany Epiphanes, ktory był. 175- 
zaprowadzony na záftaw dó Rzymu po e 


| Oycą fwego Antiocha wielkiego, wyfzedł we» 


trzy lata, a Demetriufz fyn Seleuka pofłany był | 
nå iego mieyfcu. Gdy Antiochufz powracał do 
Syryey, Heliodor ktory śię chćlał krolem uczyż| 
nić, zabił Seleuka, ale Eumenus i Attalus wy- 
gnawlzy Heliodora, zolławili Antiocha Epipha- 
nesą fpokoynem krolem w Syryey, 
Antiochufz Epiphanes pierwfzego roku kroz! 173, 
leftwa {wego odiął naywyżfze kapłańftwo są 


a 


a dał go bezbożnemu bratu iego Jazonowi, A 
potym naltępującego roku odiął go z nowu Já- 
zoenowiy 


£3(693 RS 


Rok _zonowi, 4 dał go Menelaufowi także bratu jes JE 
Í ri 


swias 


go, bo mu za to więcey dał pieniędzy. Dwico 
lećie potym nowina o Śmierći Antiocha będąc 
rozgłofzona , gdy pofzedł był przećiwko Ægy- 
| ptowi, lázon zamięfzał całe Jeruzalem, co było 
przyczyną, że Antiochulz zniożfzy Aźgypcya- 
now, traktował potym Judæą z ćigskiemi okru 
ćieńftwami, i wfzytkie iey skarby zrabował. 
3838] / Antiochufz Epiphanes krol Syryey pofłał A 
poliniufza do Judei, ktory dnia iednego fobot 
niego zniofł wfzytkich tych, ktorzy śle złączy- 
li na ofiarę. W ten czas Judafz Machabeufz fa- 
modźieśląt fchronił śię ná pufzczą, gdźie wolał 
żyć źiołatni, aniżeli śię zmazać nieczyftemi po 
trawami, ktore ze wfzytkich ftron ofiarowano, 
Machathiafz błogofławi fynom fwoim umie- 
ráiąc, å Judafz Machabeyczyk naftępuie po nim. 
3840]  "Tegoroku umarł Antiochutz Epiphanes Sy- 
ryey krol, ktory powracał po ftraćie w Perfyey, 
{yn iego Antiochufz Eupator nafłąpił po nim, á 
Lizyafz rządźił krolefitwem , ktory uczynił po 
koy z Judafzem Machabeyczykiem, ale prędko 
śię ten zerwał. W tenże czas Eleázar uderzył 
przećiwko fłoniowi, rozumiejąc że na nim był 
krol, zabił go, i zgniećiony był ćiężarem tey 
| beftyey, ktora na niego padła». 
3842|  Eupator wźiąwfzy Berhfarę pofzedł przećiw- 
Pppp 2 


168. 


162. 
ko Je- 
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Rok tko Jeruzalem, uczynił pokoy z żydami, ale ze- ią 
|": | rwawfzy go, obála mury Jeruzalem, i wyprowa-| ~" 

dza zfobą Menelausa, umarzaiąc goiako zápa- 
laiącego woynę , á wfadza na mieyfce iego Al 
cym. 

Demetryufz Sotor fyn Seleuká wymknąwfzy| 161. 
śię z Rzymu, przyfzedł do Antiochiey , każe» 
zabić Antiocha i Lizyafza, a będąc krolem, po: | 
{yła do Judæi Bacchida z Alcymem, ktoremu u | 
pewnia naywyżlze Kapłańftwo ; pofyłał potym 
Nikanoró, ktory uczynił zgodę z Judafzem Ma- 
chabeyczykiem , ale zerwawfzy ią , prędko poż 
tym ieft zabity. Alcymefz i Bacchideswroćiwfzy| | 
śię drugi raz do Judei, Judafz Machábeufz jeft 
zabity w wielkiey potrzebie, uczyniwfzy przy- | 
mierze Z Rzymianami, brat i iego Jonathafz obrá- | | 
ny był na mieyfce iego, za hetman woysk lu- 
du Boskiego. Bacchides chćiat go + bat 
zabić, ale nie mogł, Jan iednak brat ich zdra- 
dźiecko był zabity, 

Aantiochyiczykowie podniożfzy ślę przećiwko 154: 
Demetryufzowi, wźięli młodego człewieka ná- 
zwanego Alexander, ktory śię mianował bydź | 
|fynem Antiochufza Epiphanesą, i ktorego bli- 
fcy krolowie trzymali, ofadźili go ná thronie. 3 

Ten Alexander nazwany Balles albo Balas, | 
zofławfzy Panem Ptholomaidy, pofyła do Jonśz| 


ty, aby 


* 


3851 
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„Rot BA aby z nim uczynił przymierze, poftanáwiaz| trzed | 
światajjac go ná naywyzfzym kdpłańftwie, ktore pułoś ja I 

má lar wakowało po śmierći Alcymá, á rak był i 

naypierwfzym 1 naywyżlzym Kapłanem z poko- ky 

lenia Machabeyczykow. Demetryufz gotował ślę | | 

przećiwko Alexandrowi, ale go Alexander zniefł, 

1 Demettyufz zofłaie zabity. | 

Demetryufz nayftarízy fyn Demetryufza Sote- a 


rå chcąc śię pomśćić śmierći Oycá fwego; i obiąc 

liego kroleftwo, fzczęśłiwie poftępuie , Apołoniufz 
łączy śię do niego, á Demetryufz pofyła a 
jaś woiowanie żydow, ktorzy uczynili byli przy- 
mierze z Alexandrem, lonáthaíz i Szymon kilka 

rázy biią śię przećiwko niemu. | 
| Alexander puftofzy Syryą, Ptholomeufz Philo-| 143- 
metor i Demetryufz wychodzą przećiwko niemu, 
Pcholomeufz zofłaie rannym w potrzebie, w kilka | 
dni potym Alexander zabity od fwoich, å Ptho- 
lomeufz obdczywizy iego głowę, umiera. 

3860!  Demetryufz zoftawfzy ná koniec krolemSyryi-| 144, 
skim; dla czego był nazwany Nikanor, to ieft 
zwyćiężca, wfzytkie rzeczy były ipokoyne w luz 

+ dei: ale lonatafz dobywał fortecy lerozolimskiey;| 

dla czego Demetryufz woła go do śiebie, aby u- | 

czynił mu relacyą tegouczynku, lonathafz pofta- 

|remu kończy iwoie dobywanie , zmiękczywizy| | 

[Demetryufza {wemi upominkami, 
Pppp 3 Demez 


Rok 
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Demetryufz Nikanor odelław(zy ftare fwoiev ei 
świ f Py x ) à 
3861 regimenty, iakoby niemaiąc ich potrzeby; Try- 


phon wźiął ztąd okazyą, aby uczynił krolem Anz 
tiocha młodego, fyná Alexandra, ftarå śię żeby 
miał za przyiaćielą lonathę, ktory mu wielkie u- 
fługi czyni, Tryphon potym chcąc zofłać Kro- 
lem ná mieyfcu Antiocha, á boiąc śię lonathy; z 
dradą ná niego napada, i zabiia go, Obierńią ná 
iego mieyfce Szymona, żeby woyskiem rządźił, i 
żeby był naywyżfzym Kápłanem: częfto zwyćię- 
ża Tryphoná, ktory zabiia Antiocha młodego, 
aby fpokoynie panował w kroleftwie, Tego toku 
tobyło, gdy żydźi widząc śię bydź uwolnionymi 
z iárzmá Pogdnow, zaczęli liczyć lata przez nay- 
wyżfze Kapłańftwo Szymona. 

Demetryufz wfzedfzy z ludźmi (vemi w Medyą, 
żeby śię ufortyfikował przećiwko Trybhonowi, 
wźięty był od Hetmaną woysk krola Perskiego i 
Medy, å żołnierzeniemogąc więcey śćierpieć Try- 


 phonś, oddali śię Klecpatrze żonie Demetryufzó. 
> p 1 7 


ktora oddała śię ama i woysko {woje , bratu {wez 
mu Anatiochowi nazwanemu Soter, iáko Oćieg ie- 
go, albo pobożny nazwany Sychetes, ktory uczyz 
nit zaraz przymierze z Szymonem, ale że potym 
wftydliwie złamał, pofławfzy przećiw niemu Gen- 
debeufza, gdy on fzedł przećiwko Tryphonowi, 
Tryphon umyka śię do Apamci, ktorey gdy do- 


hri 
145 


14: 


| 
byto 


ER(697) K5 
q Rok pbyto,zábity tam zoftał, á Szymon ruż laty Śčćiz] przed 
swiat | śniony polyła fynow fwoich przećiwko Cendebe- | C™f 
ufzowi, ktorzy go zwyćiężyli; co śię na to tylko 
przydało, że zdięty był zazdrośćią Ptholomeufz 
źięć iego, przećliwko Qycu, i iego fynu. 
3869|. A tak Szymon rządźiwfzy ludem około lat 8| 135. 
zabity był zdradźiecko przez Ptholomeufza na 
bankiećie, pofłał także ludźi, aby fyna iego Jana 
nazwanego Hirkan, także niefpodźłianie zabili, a 
le Jan fchroniwfzy ślę tey zafadzki, pofłanowio- 
ny był naywyżfzym kapłanem na mieyfcu Oy- 
ca (wego. A tu ślę kończy cata hiftorya Macha 
beyczykow, całego fłarego Teftamentu. 
3897| - TanHirkanrządzącnaywyżfzym kśpłańftwem 197. 
29 lat, w ktorych kazał otworzyć grob Davida, 
| gdźie znalazł 3000 talentow: umárł, i zoftawił 
naywyżfzą moc ludafzowi nazwanemu Anftobu- 
lus, ktory był pierwfzy, ktory po powroćie z nie- 
woli wźiąt koronę, i nazwisko krolewskie, 
899} Ariftobulus umiera, á Salome żona iego ofaz| 195- 
(dza na thron Alexandra lannzufz4 ftarfzego z bra 
ći fwoich, ktorego on był wfadźił do więżienia. 
Alexander Iannzufz umierá, przeftrzega żonę 
fwoię Alexandrę umierając, aby pozyskała fobie, 
|przylaźń Faryzeufzow, i przez tę fztukę ofadźizj 
la Hirkana fyná ftarfzego ná naywyżfzym Ka 
płańftwie. Axiftobuł naymiodfzy żył prywatnie, 
Alenanz 


87- 
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Rkp. - Alexandra gdy umárła, wielka była woynáj przed 
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miedzy Hirkanem i Ariltobulufżem, ktory brata| s 
{wego wygnał ftarfzego , i ftał śię Panem całey 
ludzi, aż do zwyćięftwa, co Pompeiusotrzy mał, 
Antypas Antipater Oćiec Heroda, trzymał | 65- 
ftronę Hirkana, i uftanowił go ną iego krolettwie, 
ale Pompeius utwierdźił go na nim , ktory prze- 
śladował Ariftobulufza, rozgniewawfzy $ię że ná- 
ftąpił gwałtownie przećiwko bratu fwemu, nie» 
chćiał pozwolić Hirkanowi , żeby nośił koronę, 
Zaprowadźił zfobą do Rzymu Ariitobula z cor- 
kami dwiema i fynami, z jednym, co ślę nazwał | 
Alexander, z drugim, co śię nazwał Antigonus; 
Alexander umknął ślę w drodze, i wroćił śię do. | 
ludzi, gdźie wiele wzbudźił kłotni, á Ariftobul | | | 
umknąwfzy potym także z Rzymu z drugim fy- 
nem fwoim Antigonem, zaczął woynę w ludzl, 
ale go barzo raniono, i gdy go tak prezentowa- 
no Gabiniufzowi Syryi Przfektowi, pofłał go do 
Rzymu z dźiećmi iego, które Senat odefłał, nie | 
zatrzymując ich w więżieniu, tylko Ariftobula, 
Woyny domowe w Rzymie miedzy Pompe- 49 | 
ufzem i Celarzem przyprowadźiły Cefarza, że 


+ 


I edeftał Arifłobula do ludzi, aby śię byli dekla- 

 rowali żydźi za nim przećjwko Pompeiufzowi; az, 

le ći ktorzy trzymali ftronç- Pomperufzą , otruli | 

go, 4 Pompeiufz kazał głowę ućiąć fynowi iego 
Alexan- 
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Rok |Alexandrowi w Antiochiey. Drugi fyn Antigonus|przed 
p=] |przyfzedł do Rzymu, skarzył śię ną niefzczęśćie| 
ODyqd i brata fwego, ktorego przyczyną bili Hir- 
kan 1 Antipater: ale Antipater tak fobie Jiwo 
lif ferce Cefarzá, że uftanowił Hirkaná za Haywya 
fzego Kapłana, á Antipatrá uczynił Staroftą Iu- 
dei, ktory maiąc dwoch fynow, Phazelufza i He- 
roda, lat 2$ na ten czas maiącego, uczynił gej 


żelufiź Staroftą wfzytkiego kraiu bliskiego od Ie- 
ruzalem, á Heroda Staroftą Galilei. 

Zóbiia Herod iednego żydą na imię Ezechiaz 
fza, wodza tozboycow, ktorzy pufłofzyli całą Sy- 
|ey4> pozywaią go przed Hirkanem, przed ktorym 
im 'dobrze i odważnie śię broni, że go w całey 
odfyłaią wełnośći. 

Antipater Oćlec Heroda będąc u ftołu u Hirz | Ao: 
kaná wJeruzalem, otrutym zoftał przez iednego 
nazwanego Malichu(z, ktorego Herod zabił Po- 
(tym, mfzcząc śię śmierći Oycź (wego, 4 Antigoz 
|nufz fyn Aciftobulufz nie fpodźianie przyfzedfzy 
f? Judæi, Herod ktory go odegnat, uczczony był 
Eh Hirkana, i daná mu RCR 

3964 achorus Krol Partow przyfzedizy do Judæi,| 40 

ml Hirkaná, á poftanowit Antigoná fyná Ari- 
ftobułufza za naywyżfzego Kápłaná, wfadźił náz 
wet w wiçżienie Hirkaná, i i kazał zabić Phazelufza 
brata Heroda. Antigonufz kázał urznąć Hirkano- | 


Q.qqq 
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Rok 


świaż 


w Judzi ufpokoiwfzy śię, Pachorus przyprowadźił 
Hirkaná z (obą, coprzywiodło Heroda defperowa- 
nego, że udał śię do Rzymu do Antoniego, kto 

rego kochał, 4 Herod uczynił tak wiele przez 


nieprzyjacielem narodu Rzymskiego. 

Ten ieftpierwfzy rok krolowania Heroda, kto. 
iry pomknął śię do Judei ná woynę przećiw An- 
tigonowi, ktorego zniofł , i obwołany był Kroz 
lem w Jeruzalem; Antigona poprowadzono wię: 
lżniem do Antiochiey, gdźie był zabity.: W kil- 
ka mieśięcy potym uprośiła Maryanna żona He- 
roda , aby Ariftobula brata iey 17. lat maiące- 
go, na naywyżlzym ofadźił kdpłańftwie, á po 
tym nie długo kfztałtnie go uropić kazał: Hir- 


ludzi chcąc powroćić, zabity był od Heroda, 

lat ośmdźieśląt maiący. 

3976|  Zbliżył śię Herod do rodow, aby tam widział 
Cefarzá, od ktorego był potwierdzony ná krole- 
ftwie, powroćiwizy śię z tamtąd, zabiia Maryan- 
nę fwoię żonę, á prędko potym i Alexandrę, 

3987| Tego roku Herod zaczął poprawiać budyn - 

i kow Kośćioła Jerozolimskiego. 


winfzy, aby nie mogł bydź nigdy naywyżfzym przed ę 
Kápłanem; å wfzytkie rzeczy przez ten Ipofob GH 


|woy kredyt i fawor u Cefarzą, że otrzymał 1- | 
|mie krolewskie, 4 Antigonufz deklarowany był | 


kan znalażfzy protekcyą u krola Parthow, á doj 
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Herod puśćił śię do Rzymu ze dwiema fynáz 
miy Alexandrem i Ariftobulem , skarząc na nich 
% 93|brzed Auguftem, i chcąc aby ich na śmierć ofą- 
dźił, ale Auguft poiednał Oycå z fynami, 

Heród wźiąwfzy moc od Augufta, kazał uduśić 
fynow fwoich, Alexandra i Ariftobulufzó, 

Tego roku to było, gdy Cefirz Auguft wydał 
edykt, aby śię popilało całe Rzymskie Pańftwo, i 
| [kiedy Jozef S, pofzedł z przenayświętfzą Panną 
z Galilei do Bethleem ., 


A tu się konczy wiek fzofty światź, 


przed 


ris 


Rok 


swia: 


s 


RZ ZERA 


ROZDZIAŁ OSMY. 
Q Sk Ę: wieku świat4ą. 
En ślodmy wiek ( iśkośmy iuż rzekli ) zaczął śię przy u- 
rodzeniu Jezu Chryftufa P. nafzego, to ieft roku 4009. 
świata ; 1 trwać będźie, aż do końca wfzytkich wiekow s 
Názwać śię włafznie może wiek Chrześćiański > 4 cokolwiek 
ślę dźieie gdźie indźiey w infzych cześćiach świata, nie pos 
winno śię prawie rachować; to tylko uwagi godno, co śię w 
kośćiele dźieie, ktory ieft prawdźiwym krolowaniem Chryftuz 
fa, ktorego wfzylcy Chrześćiani fą poddanymi, Obáczemy 
w tey Tablicy náftępuiącey krotko, cokolwiek by to znacz+ 
nego pod Chcyftufem i Apoftołami. 
TABLICA KROTKA TEGO, 
r s dźiało znacznego w Jadzi, pod Chryftufem i Apoftofami, 
J Ezus Chryftus rodźi śię w Bethleem 25. Decem. 8 
[secol roku 77.iofłatniego panowania Heroda, å 40,|! 


Qggq 2 páno: 
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Rok "panowania Auguftá; ośmego dnia był obrzeza-| Rok 
Akt ny, adorowali go trzey Krolowie, ofiarowany był Juta 
(w kośćiele 40 dnia, potym zaprowadzony do Æ; 
|gyptu. Każe potym Herod zabiiać niewinniątka. 
Umiera fam Herod ku końcowi Nowembra 
tegoż roku, choruiąc długo i mizernie, a Arche 
„aus kroluie na iego mieyfcu. 
4001, Jozef wraca Ślę.z Ægyptu po Śmierći Hero-| 2. 
, da, i miefzka w Galilei w Nazaretćieo, 
42 |  Theudafz o ktorym wfpomina hifłorya, na-| ** 
pada częfło na Judzą, i wielu podnośi śię w o- 
|wych krśiach , ktorzy biorą imę Krolś; albo 
 MeffyafzA, ' 
| . Tego roku zaczyna śię Ere pofpolite Iezulz> 
| Rok. Chryftufa, to ieft maniera, krorey zaży walą rå 
pto chuiąc lata od Chryftula, lubo $ śię « czteroma lac] 
! z. wprzod urodźił. 
8. | Tego roku Chryfłus lat 12. maiąc, znaleźio 4 12. 
ny był w kośćiele w pośrzodku Doktorow, kto- | 
rzy go fłuchali, i pytali, 
14. |  Smierć Augufta w Nole 19. Augufti, pánowa: 18. 
‘nia tr żydżiefiego toku. Tyberyufz panie na ie- | 
go mieyfcu, | 
lan święty tego roku począł chrzóić, piętnazj 3% | 
ftego roku krołowania Tyberyufza. 
lezus Chryfłus ochrzczony seft od [ana S, i 
| die na pufzczą, a prędko potym zaczyną każać, ! 


| 4004 


20. 
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lezus Chryfłus umiera „ odprawiwfzy z Ucz - |] R 
niami {wemi Wielkaą-Noc roku I9. panowania» PFA 
Tyberyufza. Tegoż roku po w Niebowftąpieniu | 37.” 
i Ducha S. fpufzczeniu, śjedm Dyakonow obrá- | Rok 
|no: święty Szczepan ukamienowany „ Filip rze-| RE 
żaniec ochrzczony. 192 
Nawrocenie S. Pawła, ktory pokazawfzy Ży-| 23- 
dom w Damaźie nawrocenie fwoie> idźie do Ará- 
biey. 
Święty Paweł wraca śię.z Arabiey do Dama- 
{zui zaczyna Żywiey kazać żydom, ktorzy go 
| poftanowili u Siebie wżiąć do więźienia, ale uwol- 
niony ieft, 1 przychodźi nawiedźieć S. Piotra do 
[eruzalem, Chcześćianie boią śię go, niewiedząc 
o iego nawroceniu, ale go S. Raraśbatz wprowa- 
dza, opowiadaiąc to, co śię ftało, 
S. Piotr zbliża śię do Antiochy ey, i tam ofa- 
dza kathedrę (woię, uzdrawia A£ueafza w Lidźie, 
sskrzefza T habithę w Iopie. Corneliufz Setnik | = 
orośi go do śiebie, i wiarę przyimuie», pe 
S; Matthzeufz pilze Evangelią fwoię naypierz | 
fzy po żydowsku, | 
Swięty Piotr uwolniony Z więźienia, á około: 2, 
| tego czalu ftawa w Rzymie, i tam kathedrg fwo- 
idę „ofadza» 
Sergius Paulus Procenfius ndwrocony na wiarę i 
| przez Świętego Pawła, z kąd ten Apolłoł nazwaz; 


Q_qqq 3 ny ieft 


Kok , 
pofp:, 


43. 


59. 


8. 
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ńy ieft Pawłem na mieyfcu Saulá. ję 


S, Paweł napifał {woy naypietwfzy lift, niżeli , 
S. Marek pófzedł do Alexandryey, z Bo 

Chcą ofiarować Pawłowi i Barnabie w Liftrze, 
iáko Jowifzowi Merkuryufzowi, bo uzdrowił czło- 


| wieka od urodzenia: chromego, 


S. Marek pilze Evangelią, ale po Grzecku; we- 
dług tego, co fłyfzał od S. Piotra, 

Naypierwfze Concilium trzymane w Jeruzaź 
lem od Apoftotow ftrony trudnośći w obrzeża: 
niu, w ktorym deklaruią, że nie ieft więcey poz 
trzebne, Prędko potym gdy S. Piotr przyfzedł 
do Antiochiey , i, nieco diflimuluiąc z żydami 
dla boiaźni, żeby ich nie uraźił, gani mu to S, 
Paweł publicznie przed całym światem. 

Difputa miedzy świętym Pawłem i Barndbą, 
z okazyey Ucznia Marka, co było okazyą, że 
śię rozdźielili, 

S, Paweł oćięty był rozgami wPhilipach, o7; 


twierdią śię drzwi więżienia , gdy śię modlił z) 


Syllas; ten ktory więżieniem rządźi, nawroćił 
|śię na widrę, á 1ak fędźiowie poznali niewinność 
świętego Pawła, pozwolili mu odeyść, ale on nie 
chćiał, ażby mu byli reparowali krzywdę, kto- 
rą od nich odebrał. | 

S. Paweł nawraca w Athenach $. Dyonizyufza 
Areopagitę, z tamtąd idźie do Aquili i Pryfcyl-| 
b, i pracuie w nich, Swięty 


10, 


— 
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l 


2. 


dula 
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za, | Swięty Lukafz pifze w ten czas fwoię-Evah - 
Pefp gelig, pozwalaią ślę zdradzać Galatowie; i świę- 
z6, | ty Paweł pifze do nich dośyć gorąco, Koryn-| 
thyanie także skłaniaią śię do Schifmy , świę- 
ty Paweł do nich pifze. 
Swięty Paweł idźie do Korynthyi, z kąd pie 
(ze lift do Rzymian, idźie do Jeruzalem, gdźie 
bliski był zabićia od żydow: Lizyafz bierze go 
do więźienia , ną zaiutrz broni ślę przy zgro- 
madzeniu Kapłanow, i zowie naywy żlzego Kaz 
| płanń Ananiafza, ktory go kazał uderzyć, mu- 
{rem pobielonym, Sgdźia odfyła S, Pawła do 
| Felixa, Felix zatrzymuie go, i zofławuie go fuk- 
cefforowi fwemu, Porcyufzowi Feftufzowi. 
|  Feftufz ufłyfzawfzy S, Pawła famego, 4 poż 
tyrr przy obecnośći Krola Agryppy i Berenicy 
| odfyła go do Rzymu, gdźie appellowat. Roz 
| bia śię okręt blisko Malty, gdźie śię bawi przez 
| nieiáki czas; á potym ftawa w Rzymie, gdźico 
mu pozwalają ftać prywatnie, iednego człowieka 
maige na warćie, I tu śię kończy książka dźieł. 
S. Marek ktory naypierwfzy w Alexandrycy 7 
! wiarę opowiedźiał, umierá 8. roku Nerona, | 
Onmefiphorus {zuka długo S. Pawła wRzyrmie, 8, 
i znaydui z wielką pociechą tego Apoftołá. 
Philipinczy kowie pofyłaią Epaphrodita Bisku- 
pa {wego do Rzymu z pewną fummą pieniędzy 
dla Pa- 


64. 


66. 


67, 
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dla Pawła S. ktory im odpifuie przez też ofobę, 
Z tamtąd takze pifze dwa lity do Koloffyn 
czykow , pifże i do Ephezeyczykow » iako i do 
żydow. 
Święty Paweł na końcu dwoch lat wychodźi 


|iwolen z Rzymu; i przebiega cały wfchod i zaz 


chod, Philemon przyimuie go u ślebie w Kollośie 

Ananus ofądza ná śmierć S. lakuba nazwa - 
nego bratem Pańskim, a Ibo go kamienować ká- 
żąc, albo zrzućić z wierzchotku Kośćioła; Sy: 
meon fyn Kleofafza obrany był Biskupem w Je- 
ruzalem ná fwoim mieyfcu. 

Neron pali Rzym, á winę tego zrzuca nav 
Chrześćian , ita była naypierwfza przyczyna» 
prześladowania, ktore było barżo Ćiężkie. 

S. Paweł przychodźi drugi ráz do Rzymu, á! 
z nowu wźięty będąc do więźienia, ruftyfikuie | 
ślę przed Neronem, ktory go wolnym wypufz- 
cza. Dermafz go porzuca, święty Ļukafz fam 
miefzka z nim w Rzymieo, 

S. Piotr i S. Paweł przeftrzeżeni lą od Boga 
potadiemnie, że godźina śmierći ich iuż bliska» 
była. Święty Paweł pifze ATU Lift do Tymo- 
theufza, á a święty Piotr pifze także drugi lift przed 
(woią $ śmierćlą. 


IQe 


126 


S. Piotr i Paweł wrożą w Rzymie, że pri gdkc į 


przyidźie Krol, ktory zruynuie Judzą: á tegoż/ 


toku 


|sć 
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roku ći święći Apolłołowie obadway byli utmę- 


* czeni w Rzymie, iednegoż dnia 26 Junij, Piotr 


S. przywiązany był ná krzyżu głową na doł, á 
S. Paweł miał głowę ućiętą. 

Tego rokuto było, gdy Vefpazyan tak wie. 
le złego uczynił w Judzi, á gdy ią muśiał opu-$ 
śćić, pofłał tam prędko potym fyná (wego Ty- 
ta, ktory wźiął Jeruzalem, i zruynował ie roku 
Chryftufa 70. á 40. po śmierći iego. 

Jan 8, Apoftoł był wygnany, i pofłany na» 
wyfpę Pathatós > gdźie pifał obiawienie , ktore 
znaczy wfzytko to, co śię miało ftać z Kośćioa 


| tem, ofobliwie w oftatnych czśśiech, 


Wroćiwfzy śię od wyfpy Pathmos, wfzytkie 
Kośćioły Azyey 'ktoremi rządźił, prośiły go, a- 
by napifał fwoię Evangelią, co uczynił, maiąc 
dźiewiędźieśląt I i dwa lat. 

Kilka czafow potym nagifał napifał także trzy 
lifty fwoie, 

ROZDZIAL DZIEWIATY. 
O cząśie, ktorego Prorocy żyli, 
le będźie to od rzeczy, gdy widźieć będźie- 
my czas, ktorego każdy Prorok żył, nie» 
wfpominaiąc tych, o ktorych wfpominaią kśięgi 
krolewskie: jako to Samuela, Nathana, Gada, 
Ado, i ofobliwie Eliafza i Elizeufz4, o ktorych 
icho możemy wiedźieć czáśie, kiedy żyli, przez 


Rrrr 


3217 


3219 


3249 


3291 
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zk tych krolow, pod ktorymi żyli, i dosyć będźie, sb 
* [że wipomniemy tych, ktorych mamy Pifma o- a 


fobliwe, co obaczemy przez tę małą táblicę. 
Tablica czáfu , ktorego zyli Prorocy. 

Jonafz zaczął prorokować pod Ioafzem Oy - 1838, 
cem leroboama, wtorego krola Izraelskiego. 

Ozeafz pod Ozyafzem, Joathanem, Achafzem io. 
i Ezechiafzem, krolmi żydowskiemi, i Jeroboa- 
mein krolem Izraelskim prorokował przez cały | 
ieden wiek. Joel pod temiż krolami, co Ozeafz; 
itak wiele czafu. 

Amofz zaczął prorokować w Izraelu dwudźie |787. 
ftego trzećiego roku Ozyafza, i prorokował lat 
dwadźieśćia í ośm. 

Tzaiafz prorokował w ludzei 25. roku Ozya- 

(za, 1 kontynuował pod Achafzem i Ezechi1- 
fzem. Tradycya ieft żydow,i nawet Oycow Ss. 
że Manaflefz fyh Ezechialfza zadał mu śmierć, 
rachować tedy może, że caly wiek prorokował, 

Abdyafz prorokował w Izraelu w tenże czas, 
gdy Izaiafz w ludzi. | 

Micheafz żył'pod Krolmi ludzi, Ioathan, A- 
jchafz, i Ezechiafz więcey, niż lat SO. 

Zda śię, że w tenże czas pofłany był Ionafz 
do Niniwe”, 

Nahum zaczął prorokować potym, iak dźie 
Isięć pokolenia zaprowadzono w niewolą, Ćiefząc 

tak wie: 


785. 
| 178 
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zo, ieden z niewoltikow z Jekoniafzem przez kro- 


3485 


3530 
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rak wiele ludźi, ktorzy byli zoftali, A w niewolą 
aie zaprowadzeni. 

Jeremiafz zaczął prorokować w Judei 13, ro 

ku Jozyalzć, i kazał tam 45. lat; zaprowadzoz 

ny potym będąc do Ægyptu, kimit Ośno go 


tam. Baruch był także za iego czafu, i chodź 
{był wielkiey familiey, fłużył mu iednak za fe. 


kretárzá. 

Sophoniałz i Habakuk żyli także tego czafu. 

Daniel zaczął prorokować w Babyloniey; w 
niewinnych iefzcze lećiech, pod Nabuchodono- 
zorem, i kontynuował aż do. czafu Cyrufzą, to 
eft 85. roku, wieku fwego; i choćiaż otrzymał 
przez fwoie modlitwy wypełnienie Proroćtw, ieft 
iednak.przez uwolnienie ludu podobieńftwo, że 
umarł w owey cudzey źiemi, nigdy śię do Ju- 
dæi nie wroćiwfzy. 

Ezechiel, ktory był z pokolenia Kapłańskie- 


lá Nabuchodonozora zaprowadzonych , zaczął 
piątego roku prorokować w Babyloniey, i kon- 
tynuował przez lat 22. 

Aggzufz prorokował w Judzei , gdy śię lud po- 
wroćił, 1 ganił im, pap leniwo około reparacycy 
Kościoła chodźili, Zacharyafz Prorok rakże za 
iego czafu, 

Malachiafz był oftatny z Prorokow; i zda śię 


Rok 
pofp: 
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łe był tego czafu, kiedy był Nehemiafż, ku końcowi pá- 
nowania Artaxerxesa Longimana. A tak widźiemy , że”cząs 
Prorokow trwał więcey; niż lat czteryfła», 

I to ieft Uwagi godno, że wfzyfcy Mędtzcowie Grzeccy, 
tak fławni u ftarożytnośći Pogańskiey, nie naftąpihi tylko po 
Prorokach. Pythagoras pofzedł fam do Babylonu, gdźie wie- 
le rzeczy nauczył śię od Zydow, czego w (woiey zażywał 
Philozophiey. I Plato wiele rzeczy z kśiąg Moyzefzowych 
włożył w fwoie, á ći bili blisko 200, lat po wfzytkich tych, 

lezeli kto chce widźieć tego wizytkiego probe, cokolwiek 
śię w tych Tóblicach alleguie, niech śię poradźi Chronolo- 

giey świętey, z ktorey śię to wfzytko wyćiągnęło, 


Koniec ftarego i nowego 


TESTAMENTU. 
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